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Zjazdowi Lekarzy i Przyrodników Polskich

Wilno 26—29 września 1929

Ziemia, z  którą wiązały się największe wydarzenia dziejowe Polski, 
która wydawała najszlachetniejszych synów Ojczyzny, skąd płynęły najg :r- 
nieisze natchnienia wieszczów, — ta ziemia była też w Polsce macierzą 
przyrodniczej myśli nowoczesnej, europejskiej. Zrodziła się ia myśl przed 
półtora wiekiem na ziemi wileńskiej, w Wilnie Śniadeckich.

Jakoby legendarny Znicz jest w tej ziemi tajemnicze, wiecznie nie- 
zgasłe zarzewie; raz wraz zapalają się od niego wybrane duchy płomieniem, 
daleko rozświetlającym drogi przyszłości.

Polską naukę trud czeka jeszcze niezmierny, zanim przeora resztę 
stuletniego ugoru, nim z  niego snopy bogatemi pochlubi się przed światem, 
a swoich obdarzy. Gromadnego a długiego jeszcze trzeba znoju i wysiłku, 
by przygotować łany, godne genjalnych siewców.

Oby do tego wysiłku wielka i trwała wypłynęła dziś moc z tej ziemi, 
z której duch polski', ilokroć jej dotnął, czerpał jak Anieusz siłę do walki 
o najwyższe cele.

To życzenie składamy pierwszemu w Wilnie Zjazdowi polskich 
lekarzy i przyrodników (c)

REDAKCJA POLSKIEJ GAZETY LEKARSKIEJ
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S. T R ZE B IŃ SK I W ilno

N otatka o nauczaniu przyrod ozn aw stw a  i m ed y cy n y  na daw nym
u n iw ersy tec ie  i akadem ji med*yko-chirurgicznej w  W ilnie.

P o m im o  ró ż n y c h  n iedok ładnośc i ,  k tó re  m ożna  zarzu c ić  „Uni­
w e rsy te to w i  W ileń sk iem u 11 Jó z e fa  B ielińskiego, k s ią żk a  ta  d ługo 
jeszcze  z a p e w n e  p o zo s tan ie  n a jw aż n ie jsz y m  d ru k o w a n y m  zb io ­
rem  m a te r ja tó w  do h istorji  u n iw e r s y t e tu  W ile ń sk ieg o  w ogó le ,  
a jego  w y d z ia łu  l ek a rsk ieg o  w szczególności ,  podobn ie  ja k  teg o ż  
a u to ra  „S tan  n auk  za  c za só w  akadem ii  m edyko-c l i i ru rg iczne j  W i ­
leńskie j"  do  dz ie jów  k ró tk o  t rw a łe g o  zak ład u ,  b ęd ąc eg o  d a ls zy m  
owego w y d z ia łu  c iągiem . Na w sp o m n ia n y ch  obu k s iążk ach  op iera  
się też  p rzew ażn ie  n in ie jsza  n o ta tka ,  k tó rą  p ra g n ę ła  m ieć r e d a ­
kc ja  P .  G. L. do  z ja zd o w eg o  n u m eru  sw ego  tak  b a rd zo  z as łużonego  
pism a.  W  n iek tó ry ch  ty lko  m ie jscach  uzupełniam  względn ie  p ro ­
stu ję  m a te r j a ł  B iel ińsk iego  w iadom ościam i,  z acze rpn ję tem i z  dzieO 
innych  au torów , albo z w ła sn y ch  ź ró d ło w y ch  s tudiów . Z kilku 
m ożl iw ych  sp o so b ó w  u p o rz ąd k o w a n ia  treści ,  k tó re j  jak  na jźw ię-  
ź le jsze  p rzed s taw ien ie  szczególn ie  mi leżało  n a  sercu , w y b ra łe m  
sobie podz ia ł  w ed jug  p rz ed m io tó w  n auczan ia ,  m a ją c  nadzieję ,  a z  
na  tej d ro d ze  jeszcze  na jła tw ie j  mi będzie  un iknąć  p o w ta rz a n ia  się 
w  ta k  k ró tk ie j  p ra c y ,  ja k  ninie jsza,  podw ójn ie  n iepożądanego .  Źe 
wobec  wielkiej obfitości fak tów , o k tó ry ch  p rzy n a jm n ie j  w s p o m ­
nieć  w y p a d a ,  c a ły  mój e lebora t  nosić  będzie  c h a ra k te r  w y ra źn e j  
pobieżności,  a  n ie jedno  zagadnien ie ,  n a su w a jąc e  się  C zyte ln ikow i 
m o że  mu się w y d a ć  n iedos ta teczn ie  w y ja śn ione ,  to sobie u św ia ­
d a m ia m ,  na  wstęp ie  p ro sz ą c  o pobłażl iwość.

D zieje  akadem ii  W ileńsk iej  i in s ty tu cy j ,  k tó re  b y ły  d a ls zy m  
jej c iągiem , u k ła d a ją  się  w ed ług  zew n ę t rzn y c h  w a ru n k ó w  ich 
is tn ienia  w 6 o k re só w .  (L. Janow sk i  „W szech n ica  W ile ń sk a"  
(W ilno  1921).

1) A k a d e m ja  jezu ick a  1579 —  1773.
2) A k a d em ja  W ile ń sk a  1774—  1781.
3) S z k o ła  G łów na  W . K s ię s tw a  I- i tewskiego 1781 — 1796.
4) S zko ła  G łó w n a  W ileń sk a  1797 —  1803.
5) (C esa rsk i)  U n iw ersy te t  W ileńsk i  1803—  1831.
6) (C e sa rs k a )  W ileń sk a  M edyko-ch iru rg icz t ia  A k ad em ja  

1832- 1842 ') .
W  p ierw o tn y ch  a k tach  fu n d acy jn y ch  jezuickiej akadem ii  W i ­

leńskiej (P rzyw ile j  k ró la  S le fan a  z r. 1578 i bulla P a p ie ż a  G r z t -  
g o rz a  XIII z r. 1579) p o w ie d z ia n o * w y ra ź n ie ,  że  p ra w o  cy w iln e  
i m e d y c y n a ,  nie m a ją  wchodzić  w zak re s  nauczan ia  tej ins ty tuc j i .  
W p raw d z ie  wj| roku  1641 jezuici p o s ta ra l i  się o n o w y  przywile j  
k ró la  W ła d y s ł a w a  IV, u z u p e łn ia jąc y  ich od n o śn e  p ra w a ,  w  s to ­
sunku  do m e d y c y n y  jednak  nie sk o rz y s ta l i  z d o d a tk o w y c h  upo­
w a ż n ie ń  i dzięki tem u  w  chwili  k a s a ty  z akonu  w  roku  1773 m e ­
d y c y n y  na akadem ji  W ilesgk ie j  nie w y k ła d a n o .  Z dzia łu  n a u k  m a ­
t e m a ty c z n o - p r z y r o d n ic z y c h  ycy k azan o  k ró tk o  p rz e d te m  pew ną  
t ro sk ę  oko ło  podnies ien ia  poziomu m a te m a ty k i ,  sp ro w a d z a ją c  
z N a n cy  dw u  jez u i tó w  (R oss igno lea  i F leu reg o )  k tó rz y  w y c h o w a l i  
kilku d o b ry ch  nauczwcieli tego  p rzedm io tu ,  a w  roku  1753 X. T o-  
mas.ź Z eb ro w sk i  r o z p o c z ą ł  dzięki hojnej ofierze  E lż b ie ty  z  Og iń ­
skich  P u z y n in y ,  b u d o w ę  o b s e r w a to r iu m  as t ro n o m ic zn e g o  gdzie  
p r a c o w a ł  z tak im  p oży tk iem  dla nauki  później (od r. 1154) 
X M arc in  P u c z o b u t  Odlanicki.  Ale r e g u la rn e  n au czan ie  m a te m a ­
t y c z n o - f i z y c z n y c h  p rzed m io tó w  w  szy b szem  tem pie  ro zw ijać  się  
z a c ię ło  dop iero  z  re fo rm ą  akademji ,  zam ien ionej  p rz ez  komisję  
E d u k a c y jn ą  na  S zk o łę  G łó w n ą  W . Ks. L i te w sk ie g o  o d w u  „Col­
legiach" n auk  m a te m a ty c z n o - f i z y c z n y c h  (do k tó reg o  należało  t &i 
nauczan ie ,  m e d y c y n y )  i m o ra ln y ch .

Z m a te m a ty k ó w  w y m ien im y  ty m c z a se m  X. N arw o jsza ,  a  po­
tem  'N icm czewskiego ,  P o l iń sk ieg o  i W y r w ic z a .  Z a s t ro n o m ó w  
W ileń sk ich  d o  P o c z o b u c ie  jaśn ie je  jako g w ia z d a  p ie rw sz e j  w ie l ­
kości Ja n  Śn iadecki .  O s ta tn im  p ro fe so rem  as t rouom ji  i o b s e r w a ­
to re m  by1! P io t r  S ław iń sk i .  F iz y k ę  za  c z a s ó w  ak adem ji  jezuickiej 
w y k ła d a n o  p r z e w a ż n ie  w e d łu g  A ry s to te le sa .  Za c z a só w  szk o ły  
g łó w n e j  i d ługo jeszcze  p o tem  za u n iw e r sy te c k ic h  aż  do roku  
1818 p ro fe so rem  fizyki b y ł  X Joze f  M ick iew icz  t a k ż e  exjezuita ,  
długoletn i  dz iekan  w y d z ia łu  m a te m a ty c z n o -p rz y ro d n ic z e g o ,  k tó ­
re g o  zas ług i  teo log iczne  i ad m in is t rac y jn e  w y ż s z e  b y ć  się  zdają  
od n a u k o w y ch .  O d  1797 r. b y ł  w ic ep ro fe so rc m ,  a po p o w ro c ie  
z p o d ró ż y  zag ra n ic z n e j  ro zp o cz ą ł  na  u n iw e rsy te c ie  1804 r. lekcje 
pub liczne  fizyki S te fan  S tub ie lew icz ,  c z ło w iek  w ie lk ich  t a le n tó w  
i n iezw y k łe j  p racow itośc i .  N ie s te ty  p rz e d w c z e s n a  śm ie rć  (1814)

^ J e d n o c z e ś n ie  z akad .  med. ch iru rg ,  is tn ia ła  jeszcze,  jako  da l­
sz y  c iąg  W ileńsk iego  u n iw ersy te tu ,  a k a d e m ja  duchow na,  p rzen ie ­
siona  do  P e te r s b u r g a  1842 r.

nie pozw oliła  na  z iszczen ie  w szy s tk ich  nadziei  w nim pokłatka- 
nycli.  Późnie js i  f iz y e ^ :  K rasso w sk i  i D rzew ińsk i  (p ierwotnie  m ine­
ra lo g  i a u to r  p o d rę cz n ik a  z tego  p rzedm io tu ,  ch w a lo n e g o  p rz e z  
B iel ińsk iego)  n iczem  szc-zególnem się nie odznaczy li .

C h em ję  w y k ła d a ł  w  szkole  G łó w n e j  L i te w sk ie j  (1785— 179.3) 
Jó ze f  S a r to r i s  z T u ry n u ,  po  jego zaś  p o w ro c ie  do W ło ch ,  od 
1797 roku  J ę d rz e j  Śn iadeck i ,  m ło d szy  b r a t  Ja n a ,  k tó re g o  n a ­
zw isko  s ta n o w i  jedną  z n a jw ię k sz y ch  ozdób  uczelni W ileńskiej .  
G łó w n e  jfigo zasługi,  jako chem ika,  to p ie rw sz y  po d ręczn ik  c h e ­
m iczn y  w  języ k u  polskim o ryg ina ln ie  n ap isany ,  u s tanow ien ie  pol­
skiej term inolog ii  ch em icznej  i ć w ie r ć w ic k o w a  ped ag o g iczn a  
p ra c a  w zak res ie  tego  p rzedm io tu ,  ;tem ow ocniejsza ,  że Śn iadeck i  
b y ł  św ie tn y m  w p r o s t  p re leg en tem ,  co mu p rz y zn a ją  n a w e t  ludzie 
n iek o n ieczn ieS m it  życz liw i,  np. Jó z e f  F r a n k ;  w r e s z c ie  b u d o w a  
i u rząd zen ie  in s ty tu tu  chem iczn eg o  na zupełnie  eu ro p e jsk ą  m iarę .  
W ie k o p o m n ą  zaś zas ługę  jego  na  polu fizjologii s ta n o w i  jego 
„ T e o r ja  j e s te s tw  o rg a n ic zn y c h " .  Co się  ty c z y  w y k r y c i a  p rzezeń  
no w e g o  p ie rw ia s tk u  c h em icznego  „ V cs t iu m “ 1808 roku, to p ro ­
feso r  K. S ław iń sk i  p rz y p u sz c z a  na  p o d s ta w ie  sw y c l i  p oszuk iw ań ,  
że o d k ry c ie  to, u w a ża h e  p rz e z  czas długi za  p r z y k rą  om y łk ę  
lab o ra to ry jn ą ,  w  r z e c z y  sam e*  m ogło  o m y łk ą  nie być .  K ontro lne  
d o św ia d c ze n ia  w  P a r y ż u  m ianow ic ie  p rz e p ro w a d z o n o  W ów czas  
n a  ru d a ch  p la ty n o w y c h  p o chodzen ia  A m ery k ań sk ie g o ,  podczas,  
g dy  r u d y  pocho d zen ia  U ra lsk iego ,  k tó re  w ła śn ie  b a d a ł  Śniadecki ,  
z a w ie ra ją  jako  dom ieszkę ,  w y k r y t y  znaczn ie  później m eta t  „Rut-  
hen ium ".  O tóż  re ak c je ,  k tó re  daje  to cia ło, z g a d z a ły b y  się zu ­
pe łn ie  z reak c jam i „V es t iu m “ , op isanem i p rz e z  Śn iadeck iego .  P o  
ustąp ien iu  Ś n iad eck ieg o  zl k a te d r y  w  roku  1822 objął  ją jego
uczeń Ignacy  F o n b e rg .  dz ie lny  chem ik i d o b ry  pedagog ,  k tó r y  
p rz e sz e d ł  po zw in ięciu  u n iw e r s y te tu  do ak adem ji  m ed. chir .  a n a ­
s tępn ie  do  Kijowa.

H istor ję  n a tu ra ln ą  zac zą ł  w y k ła d a ć  1781 roku  p r z y b y ły  do 
W iln a  po zam kn ięc iu  T y z e n h a u z o w s k ie j  sz k o iy  lekarsk ie j  G ro ­
dz ieńsk iej  k tó re j  b y ł  o rg a n iz a to re m  Jan  E m an u e l  G ilibert ,  d o sk o ­
n a ły  botanik ,  z a s łu ż o n y  a u to r  F lo ry  L itew skie j,  p r z y te m  d o b ry  
i p o św ię c o n y  dla p a c je n tó w  lekarz .  Z tej s t ro n y  w  G rodnie  tak ż e  
jak n a j lepsze  p o / s o b ie  p o z o s taw ił  on w spom nien ie .  N ie s te ty  dz ia ­
łalność? jego W W ilnie  b y ła  ró w n ie  k r ó tk a  jak w  Grodnie ,  bo 
s k o ń c z y ła  się już r. 1783, k ied y  G. pos tan o w ił  w ró c ić  do  F ra n c j i  
dzięki n iepo w o d zen io m  d o m o w y m , o ra z  iak się  zdaje  też  s z y k a ­
nom  ze -s t rony ' n iek tó ry ch  k o legów .  P o  nim sp ro w a d z o n o  s ła ­
w n e g o  już w ó w c z a s  podróżn ika ,  uczes tn ika  w y p r a w  Cooka ,  ale 
aw an tu rn iczegft*  dosyć ,  Je rz e g o  F o rą tę ra ,  k tó r y  też  n iedługo po ­
p a sa ł  i w y je c h a ł  z W ilna ,  nie w y w ią z a w s z y  się ze . sw y ch  zobo­
w iązań  w zględem  sz k o ły  g łównej.  Miał on nadzie ję  w z iąć  udzia ł 
w  p o d ró ż y  naoko ło  św ia ta ,  o rg a n iz o w a n e j  p rz ez  rz ą d  rosyjski .  
W y p r a w a  z racji  w o jn y  tu reck ie j  w p ra w d z ie  do sk u tk u  nie doszła,  
ale  F o r s te r  do W iln a  nie w ró c i ł  a S z k o ła  G łó w n a  w  r. 1787 
z n o w u  z o s ta ła  b e z  p ro feso ra  h is to r ji  n a tu ra ln e j  na  p rz ec ią g  lat 
kilku, bo  dopiero  w  r. 1/92 z ac zą ł  ją na  n o w o  w y k ła d a ć  F e r d y ­
nand  S p i tznage l  p o w o ła n y  z W iedn ia .  P o d c z a s  d łuższy ch  p rz e rw ,  
dz ie lących  p o szczeg ó ln e  p ro fe s u ry  n iszcza ły  dość  już  b o g a te
zb io ry  tak, że  w  rezu l tac ie  .<&eść icli ty lko  weśsfła później  w  sk ład
m in e ra lo g iczn y ch  i b o tan ic zn y c h  gab in e tó w .  S p i tznage l  w k ró tc e  
objął  w y k ł a d y  m ate rj i  m edyczne j ,  i te rap ji  ogólnej, na  k a te d rz e  
historji  n a tu ra ln e j  z a s tąp ił  go zaś  p r z y b i ł y  już 1797 roku  po  d łu­
ż sz y m  pobyc ie  z ag ra n ic ą  pijar S ta n is ła w  B o n ifacy  Jundz i ł ł  uczeń  
G ilber ta  i F o r s te ra .  S k o r o  po reo rgan izac j i  sz k o ły  G łó w n e j  na 
u n iw e rsy te t ,  p o m yślano  o rozdzie len iu  p o szczeg ó ln y ch  d yscyp l in  
tego  ro z leg łeg o  p rzed m io tu  p o w ie rzo n o  Ju n d z i t to w i  w y k ła d  b o ­
taniki.  D a ł  się on b y ł  już poznać  z a szc zy tn ie  na  tern polu, w y ­
da ją c  p ró cz  sz e re g u  innych  pism  z z a k re su  p r z y ro d o z n a w s tw a ,  
z w łaszc za  /o b sz e rn ie j s z e  dzieło pod ty tu łe m :  „O pisan ie  roślin 
w  p row it iay i  W .  Ks. Iń tewskiegi^j j i ia turaln ie  ro sn ą cy c h " ,  a da lsza  
jego  dz ia ła lność  postaw iła  go w  rzędz ie  tych, k tó ry m i  u n iw e rsy te t  
W il e ń s k i j s łu s z n ie  się chlubił.  O g ró d  b o tan ic zn y  za ło żo n y  jeszcze  
p rz e z  G i 1 i b  e r t a, p rz en ie s io n y  p rz ez  S p i t z n a  g 1 a, na  n o w e  
odpow iedn ie jsze  m iejsce,  b y ł  u k o ch an em  dz ieck iem  Jundzilła ,  s t r z e ­
g ą c y m  jego  ca łośc i  n ie raz  m oże  z b y t  n a w e t  zazd rośn ie ,  z czego 
w y n ik a ły  ró ż n e  konfl ik ty  z publicznością .  W y ty k a  mu to w  sw y ch  
pam ię tn ik ach  J ó z e f  F r a n k 2), k tó r y  go sz c z e rz e  nie lubił, [Od­
p łac a ją c  mu tern jego z a sad n icz ą  n iechęć  w z g lęd e m  c u d zo z iem ­
ców . Jundziłł ,  k tó r y  w y k ła d a ł  do r. 1823, p o z o s ta w ił  w spom nien ia ,  
z a w ie ra ją c e  w ie lo  w a żn y c h ,  acz k o lw ie k  n iez aw sz e  b e zs tro n n ie  
p o d an y ch  informacyj ,  d o ty c z ą c y c h  życ ia  uczelni W ileńskiej .  W y ­
k ła d y  bo tan ik i  p ro w a d z i ł  n a s tęp n ie  L e g o  sy n o w ie c  Józef,  k tó ry  
t e ż  w y d a ł  „O pisan ie  roślin w  L itw ie" .  Na ak adem ji  uczy ł  botaniki

-) J ó z e f  F r a n k ;  Pam ię tn ik i .  Tłum. Z ahorsk iego .  I., str. 64,
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uczen W o lfg an g a ,  S ta n is ła w  B a ty s  Górski.  N a u k o w ą  jego  dz ia ła l-  
j1,0^  c *l w a ' '  W c*z ' e *a c '1 sw y c h  Eichw^ald, a jako o człow ieku ,  A dam  

uck iew icz  w  rękopiś .n ic ,  t r a k tu ją c y m  o wyteszych z ak ład ach  
n a u k o w y c h  w W i l n i e J), p ow iada ,  że  „ jem u  jednem u los pozwolił  
P ra c o w ać  aż  do śm ierc i  na g ru z ac h  u n iw e r sy te tu  pod god łem  p rz ez  
t n a r e tó w  u św ięconen i :  z am i ło w an ia  cn o ty  i n au k i“ .

Zoologię  i an a to m ję  p o r ó w n a w c z ą  r e p re z e n to w a ł  godnie  od
1806 do 1824 L u d w ik  H e n ry k  Bojanus ,  m ą ż  europejsk ie j  s ła w y ,  

Po w o łan y  d j  W ilna ,  z w ła s z c z a  jako o rg a n iz a to r  s tud ium  weteig?- 
• 'ary jnego. S z a n o w a n y  i lub iony  p rz ez  s tu d e n tó w  p o z o s taw ił  on 
sz e re g  zd o ln y ch  i p ra c o w i ty c h  uczn iów , z w ła s z c z a  z aś  p rzed -  
y - z e ś n i e  t r a g i c z n ą r s m ie r c i ą  z m a r łe g o - -F o r tu n a ta  Ju re w ic z a ,  póź­
nie jszych p ro fe s o ró w  a k ad em ji :  A d a m o w icz a  A d am a  F e r d y n a n d a  
1 M u y sch e la  K aro la  Ju s tu sa ,  obu w z g lęd e m  nauki  d o b rze  Z as łużo­
nych. Od 1827 aż  do z am k n ięc ia  un iw e igV te tu  i po tem  w  a k a ­
demji eto 1838 r. zoologiem  b y ł  E d w a rd  Eicliwald,  ró w n ie ż  e u ro ­
pejskiej Miawy cz łow iek ,  p ó źn ie jszy  p ro feso r  akadem ji  P e t e r s ­
burskiej.

Chociaż  w y k ł a d  w s tę p n y  Ju n d z i ł ła  (og ło szo n y  d ru k iem  w  r. 
6 9 8 )  jes t  r o z p ra w ą  t reśc i  m inera log iczne j  osobne  w y k ł a d y  m i­
neralogii  ro z p o cz ą ł  dopiero  później  jako  adjunkt,  R o m an  S z y m o -  
nowicz,  o k tósego  w y b ó r  na  p ro fe s o ra  w  r. 1806 to c z y ła  się z a ­
ż a r ta  w a lk a  w  łonie  p ro fe so rsk ieg o  c ia ła  u n iw e rsy te tu ,  p r z y c z y ­
niając się w  zn aczn e j  m ie rze  do u s tąp ien ia  z r e k to ra tu  X. S t ro y -  
P o w sk i tg o .  S z y m o n o w ic z  zdo ła ł  żebraki dość  b o g a tą  p r y w a tn ą  
kollekcję m in e ra łó w ,  z k tó re j  k o r z y s t a ł  podcz?S w y k ła d ó w .  U m arł  
w  r - 1813. N a s tę p c ą  jego b y ł :  Fe l ik s  D rzew ińsk i ,  p óźn ie jszy  p ro fe ­
so r  fizyki, po tem  jako a d junk t :  Fiorodecki  Jan ,  a w re sz c ie  od 
1824 r. do zam kn ięc ia  u n iw e r s y te tu  i na  akadem ji  Ig n acy  Jak o w ick i ,  
a Ptor pa ru  p o d ręczn ik ó w ,  k tó re g o  p ra c o w i to ść  chwali  Bieliński, 
ale  k tó rem u  B u ć k ie w icz  z a rz u c a  p rócz  in nych  n iedoc iągn ięć  p e d a ­
gogicznych ,  t a k ż e  zupe łne  pom ijanie  w  w y k ia d a c h  w zm iank i
0 b o g a c tw a c l i  m inera lnych ,  ob ję tych  gran icam i daw ne j  R z e c z y p o ­
spolitej.

W  akadem ji  m e d y k o  - ch iru rg iczne j  z a c h o w a n o  w ię k sz o ść  k a ­
ted r  p rz y ro d n ic z y c h  zw in ię teg o  u n iw e rsy te tu  w  c h a r a k te r z e  n auk  
Pom o cn iczy ch  dla m e d y c y n y ^ 'w e t e r y n a r i i  i farmacji .

P i e r w s z y  p ro feso r  ana tom ji  opisowej w szkole  głównej L itewsk. 
S t e f a n  B i s  i u ro d z o n y  w Paw ii ,  z a a k l im a ty z o w a n y  jed n ak  w P o l ­
sce oddaw n a ,  bo od roku  1763 b y w a ł  p oprzedn io  n a d w o rn y m  le k a ­
rzem , n a jp rz ó d  K s iężn y  A n n y  Jab łonow sk ie j  w  S iem ia tyczach ,  po ­
tem  R ad z iw ił łó w  na Nieświeskim  dw orze ,  w reszc ie  Jezu itów  W ile ń ­
skich. W ó w c z a s  to m ia ł  on w y k o n a ć  p ie r w s z ą  w  W ilnie  sekcję ,  
■tego p o m o cn ik iem  b y ł  p rz ez  cza s  d łu ższy  Fran cu z ,  J a k ó b  
B  r i ó t e t, w y k w a l i f ik o w a n y  a n a to m  i ch irurg ,  a g o r l iw y  i ż y c z ­
l iw y  dla kra.iu i ak adem ji  p raco w n ik .  P o  w y je źd z ie  do W ło ch  
Bisia  w  roku  1787 p o w o łan o  na  jego m ie jsce  W ie d e ń c z y k a  
A n d r z e j a  L o b e n w e i n a ,  k tó r$  już poprzednio  uczy ł  w szkole  
ch iru rg iczne j,  za łożone j  w  P e te r s b u rg u  p rz ez  K a ta rz y n ę  II, w  W il­
nie z a ś i b y ł  p r o f e s c K m  anatom ji  aż  do śm ierci  1820 r. Miał  on 
naogół opin ję  dob reg o  p ro feso ra ,  a Bućkiewicz,  k tó ry  go z resz tą  
osobiście  już nie znat,  opowiada,  że  na  jego w y k ła d y  uczęszczali  
n aw et  profeM Tow ie  u n iw e rsy te tu  (Bojanus i M ikołaj M ianow ski) .  
Z d rug iej  s t ro n y  czyni  mu w  k ierunku  p e d ag o g icz n y m  d o ś ć . p o ­
w a ż n e  i jak się zdaje  nie p o z b aw io n e  s łusznośc i  z a r z u ty  JÓfcef 
F ra n k " ) ,  k t ó r y  b y ł  p rzec ie  jego  rod ak iem ,  a ró w n ie ż  n ieb a rd zo  go 
jako  p e d ag o g a  chw al i  Karo l  K a c z k o w s k i 5). W  chwili  w y b u c h u  
w o jn y  18J2 roku  L o b cn w e in  z B o jan u sem  i p ro fe so rem  języ k a  
ro sy jsk ieg o  C zern iaw sk im ,  w y jech a li  do P e t e r s b u r g a ,  gdz ie  o b ­
dzieli j e szcze  cza s  d łu ższy  po ukończen iu  w o jn y ,  p o b ie ra jąc  p o ­
mimo to pensje  u n iw e rsy tec k ie .  L o b en w e in  k o r z y s t a ł  z t y c h  p rz e d ­
łu żo n y ch  w a k a c y j ,  a b y  i n t r y g o w a ć  p r z e c iw k o  Ja n o w i  Ś n ia d ec ­
kiemu, k tó reg o  też  udało  mu się z re k to ra tu  w y sad z ić ,  obe jm ując  
jego  s ta n o w isk o  p ro w iz o ry c z n ie  po p o w ro c ie  do W ilna ,  dopóki 
r e k to re m  z w y b o r u  nie z o s ta ł  S z y m o n  M alew sk i .  S ta n o w isk o  
u p rz y w i le jo w a n e  dzięki d ługo le tn iem u  d z ie k an a to w i  l ek a rsk iem u
1 zapachow i lo ja lności w  P e te rs b u r sk ic h  sferach, um ia ł  L. w y ­
z y sk a ć  doskonale ,  kum ulu jąc  r ó ż n e / in t r a tn e  funkcje  un iw ersy teck ie .

P o  nim w y k ła d a ł  z as tę p cz o  anatom ję  p ro feso r  chirurgii  P  e- 
1 i k a n, z o s taw ia jąc ,  jako ślad  dzia łalności,  p o d ręczn ik  myólogji,  
a sk o ro  on z a s ta ł  r e k to re m ,  już  do s a m eg o  k o ń c a  is tn ienia  u n iw e r ­
sy te tu  i nas tępn ie ,  A d a m  B i e l k i e w i c z ,  z r ę c z n y  i n ie s t ru ­
dzonej  p ra co w i to śc i  ana tom , k tó r y  z a s t a w s z y  w  gab inecie  a n a ­
to m ic zn y m  nieco p o n a d  pó ł  ty s iąc a  p r e p a r a tó w ,  p o z o s taw ił  ich 
t r z y  ty s iąc e ,  um ie ra ją c  w  r. 1840. Anatomji  pa to logicznej ,  jako oso b ­

3) R ęk o p is  zna jdu je  się  w  K ra k o w sk ie j  Akadem ji  Umieję tności.
f i  J ó z e f  F r a n k :  Pam ię tn ik i  I., str .  68. T ium . Zahorsk i .
5) W sp m n ie n ie  z p a p ie r ó w  p o z o s ta ły ch  po ś. p. K aro lu  K acz ­

kowskim ...  L w ó w  1876. G u b ry n o w ic z  i Schm id t .  S tr .  77.

nego  p rzed m io tu ,  ani w  szko le  G łówiłeg  ani na  u n iw e rsy te c ie  nie 
w y k ła d a n o ,  czem u z b y t  dz iw ić  się nie m ożna ,  z w a ż y w s z y ,  że  
p ie rw sz a  w  E u ro p ie  oddzie lna  k a te d r a  tego  p rzed m io tu  p o w s ta ła  
w  S t r a s s b u r g u  dop iero  w  roku  1817. J.ćizef F r a n k  zg ro m a d z i ł  b y ł  
dość  znaczną ,  jak  na  ó w c z e sn e  stosunki,  ko lekc ję  p r e p a r a tó w  tego  
dzia łu  w  sw oje j  klinice,  ale  ją podobno  zjedli zgłodniali  żo łn ie rze  
f ran c u sc y  p o d c za s  o d w ro tu  z M o sk w y .  D op ie ro  w  roku  a k a d e ­
mickim 1833/34 p a rę  lat  po o tw a rc iu  akadem ji  m ed y k o  - c h iru rg icz ­
nej, z aczą ł  w y k ta d a ć  a n a to m ję  pa to log iczną  L udw ik  S iew ró k  
(S ie w ru k )  p ro s e k to r  B ie lk iew icza ,  a  po jego pow o łan iu  do M o s k w y  
L eo n o w  Jan ,  k tó r y  w e d iu g  B iel ińsk iego  w y k ła d ó w  p ra w ie  w c a le  
nie m iew ał .  Co się  ty c z y  S ie w ru k a ,  to Bieliński z d a je  się  go u w a ­
żać  z a  odpow iedniego  sw em u  s tan o w isk u  p ro feso ra ,  p odczas  
gdy  B u ćk iew icz  tw ierdz i ,  że b y ł  to w p r a w d z ie  d o b ry  a n a to m  opi­
sowy,]  ale  że  a n a to m ji  pa to log icznej  n i e w ie l ^ Ł w y c h  u czn ió w  na ­
uczy ł .  K tó ry  z nich ma s łuszność ,  t ru d n o  dziś ro z s t r z y g n ą ć  to  ty lko  
w iadom o, ż e j  B u ćk iew icz  w o g ó le  ćb y w a  n ie ra z  sędz ią  dość  s u r o ­
w y m . N iezupe łn ie  w iod to  się w  p o c zą tk o w y c l i  o k re sa c h  W ilnu 
z n au czan iem  fizjologii. Uczyli  jej m im o ch o d em  an a to m o w ie ,  c z e ­
m u d z iw ie js ię  nie będ z iem y ,  z w a ż y w s z y j ż e  p i e r w s z y  sam o d z ie ln y  
in s ty tu t  fizjo logiczny p o w s ta ł  dop iero  w  końcu  p ie rw sze j£ p w ie rc i  
XIX w iek u  w  W r o c ła w iu ,  a jeszcze  s ł a w n y  Jo h a n n e s  M uller  po­
w o ła n y  b y ł  do B erlina  1830 roku, jako  p ro fe so r  ana tom ji  i fizjologii 
jednocześnie .  L em  w iększe  uznan ie  n a le ży  się W ileńskiej  szkole 
G tó w n e jE a  to, że  w c ze śn ie  już p o m y ś la ła  o odpo w ied n iem  n a u c z a ­
niu tego  wałżnego przedm io tu ,  w y z n a c z a ją c  o so b n e g o  r e p e ty to r a  
do p o w ta rz a n ia  fizjologji w  jęz-yku polskim, J a n a  C zenpińsk iego ,  
k tó reg o  in a u g u ra cy jn e  p rz em ó w ien ie  z r. 1789 d o ty ch c za s  w  na- 
szjej b ib l io tece  u n iw e rsy tec k ie j  się p rz ec h o w a ło .  N ie s te ty  C zenp iń -  
ski zm ar ł ,  baw iąc  na  s tu d iach  w  W iedn iu  i dop iero  w r. 1804 po ­
s tanow iono  w y s ła ł ^ z a g r a n ic ę  d o ty ch c za so w eg o  pa to loga  prof. Becu 
w celu z az n a jo m ie n ia  si$7z ty m  p rzedm io tem .  J e d n a k ż e  po pow rocie  
z z a g ra n ic y  Becu objął zw oln ioną  ty m c z a se m  dzięki ró ż n y m  p e rso ­
na ln y m  przesun ięc iom  d a w n ą  k a te d r ę  pato logii  ogólnej,  a fizjo­
logię po n ieudanej  próbie  pow ie rzen ia  jej  w y k ia d u  Alojzemu Vicii- 
niemu, sp ro w a d z o n e m u  z W łoch ,  k tó reg o  w y p a d ło  w k r ó t c e  usunąć ,  
W d a ls zy m  c iągu w y k ła d a n o  d a w n y m  t ry b e m .  D op ie ro  w  r. 1810 i 
p o w o ia n o  na  nią adjihjkta  M i k  o 1 a K  M i a n o w s k i e g o ,  k tó ry  
też  n ied ługo  n ią  się  za jm ow ał ,  bo  po w y je źd z ie  L o b en w ein a  
w  o k re s ie  w o je n n y m  i n ad m ie rn ie  p rzed łu ża jąc e j  "się jego późn ie j­
szej n ieobecności ,  m usia ł  z a s tę p o w a ć  go w  w y k ła d a n iu  anatom ji  
opisowej,  w  roku  1816 'ż a s  z n o w u  za  g ran icę  w y je ch a ł .  J e d n a k ż e  
w ó w c z a s  u n iw e r s y t e t  pos iada!  już  m ło d eg o  uczonego ,  k tó ry  
z p o ż y tk ie m  w y k ła d an iem  fizjologji m ó g ł  się za jąć ,  a m ianow ic ie  
M ichała  Hornolickicgo. Okregjj jego n auczan ia  s ta n o w i ł  tez*- z ło ty  
o k re s  fizjologji W ile ń sk ie j  (1816 ■—■ 1827). N ie s te ty  t r w a ł  on m ało  
co dłużej nad  Rolecie.  W  r. 1827 Homolicki z a p a d łs z y  p o w ażn ie  
na  zd row iu ,  m usia ł  z rze c  się da lsze j  p ro feso rsk ie j  dzia łalności.  B y ł  
to  jed e n  z n a jzdo ln ie jszych  i jednocześn ie  n a jp ra co w itsz y c l i  p r o ­
f e so ró w  w y d z ia łu .  O w a r to ś c i  w y k ł a d ó w  jego  sądz ić  m o ż e m y  nie- 
ty lko  z o p o w iad ań  jego  uczn iów , lecz  t eż  'z d f s k r y p tó w ,  k tó ry c h  
k i lka  z ró ż n y c h  c z a s ó w  i p rz ez  ró ż n y c h  s łu c h a c z ó w  p isanych ,  się 
p rz ec h o w a ło .  F iz jologię  ogólną  w y k ła d a ł  on, z w ła s z c z a  w  latach 
p o c z ą tk o w y c h  t r z y m a ją c  się dość  śc iśle  Śn iad eck ieg o  Teorj i  J e ­
s t e s tw  O rg an iczn y ch ,  czę<ic s ^ z e g ó ł o w ą  w e d łu g  w ła sn e g o  kursu ,  
u łożonego  na  p o d s ta w ie  dok ładne j  znajom ości  w sp ó łc z e sn e j  l i te ra ­
tu ry .  W ie m y  też ,  że  w spó ln ie  z B ie lk iew iczem  w  p ra co w n i  Boja-  
n usa  sam  l icznych  d o św ia d c ze ń  na z w ie rz ę ta c h  d o k o n y w a ł .  P o  
Homolickim objął  k a te d r ę  Fe lix  EJymkiewicz, ró w n ie ż  z do lny  i p r a ­
c ow ity  w y c h o w a n e k  W ileńsk iego  u n iw ersy te tu ,  p a rę  osta tn ich  
lat  (już na  akadem ji)  w y k ła d a ł  ten  p rz ed m io t  Józe f  M ianowski.

Pa to lo g ję  ogólną  za  c z a s ó w  sz k o ły  G łów nej ,  r a z e m  ze sz c z e ­
g ó ło w ą  m e d j /ey n ą  p r a k ty c z n ą  w y k ła d a ł  W ie d e ń c z y k  Jó z e f  L ang-  
m a j e r 0), te n  sam, o k tó ry m  Śniadeck i  p isze  w  jed n y m  z l is tów, ż e *  
„ k a c z k o w a ty m  g ło se m 11 o d c z y ty w a ł  z n u d zo n y m  s tu d e n to m  s ta re  

j ® k s t e r n y \ i a  po nim A u g u s t  B e c u ,  k tó reg o  po d czas  jego n a u k o ­
w e j  p o d r ó ż y  za  g ran icę  jakiś czas  z a s tę p o w a ł  Jó z e f  F ra n k .  P r o ­
fe so ra  B ecu ,  uw ieczn io n eg o  w  sposób  w y s o e e  n iep o ch leb n y  w  3- 
ciej części  D z iadów , ocen iano  rozm aic ie ,  n ie ty lko,  jako cz łow ieka ,  
lecz  też  jaKo nauczycie la .  Z d o lny  on b y ł  bez  w ą tp ien ia ,  a  jeżeli 
ty lko  chciał ,  um ia ł  i d o b rze  uczyć  i p o z y sk a ć  p o w a ża n ie  i ży cz l i ­
w o ś ć  s tu d e n tó w .  Z drugiej  s t ro n y  lubił ży ć  w y g o d n ie ,  a uczeń  jego 
Karol K a c z k o w s k i7), p ow iada  o nim, że, m a ją c  do w y b o ru  w ykład ,  
a lbo d o b re  śn iadanie,  w y b ie r a ł  z w y k le  drugie.  Z tak ą  psy ch o lo g ią  
p od czas  ś l e d z tw a  f i iareckiego, nic dz iw nego ,  że  bez w ię k sz eg o  
oporu  szed ł  za  insp irac jam i N o w o si lco w a  i Pe l ik an a ,  a  pomimo 
n ie z ap rz e cz o n y ch  ta le n tó w  i ca łk iem  d o b ry c h  k w a l if ik acy j  n auko-

6) 1. c., s t r .  79.
7) F r a n k :  P a m .  I. 69.
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w y c h  nie p o z o s taw ił  w y b i tn ie j s z y c h  ś la d ó w  n au k o w e j  dzia łalności.  
P o  jego t rag iczn e j  śm ierc i  k a te d r ę  objął,  p r o w a d z ą c  ją a ż  do ko ń ca  
A d o l f  A b i c h t ,  ro z u m n y  i d o b ry  człowiek, a  dz ie lny  p rofesor ,  
po  k tó r y m  z o s ta ły :  k u r s  pato logji  ogólnej w  l i to g ra fo w an e m  a te -  
rap ji  ogólnej  w  d ru k o w a n e m  w y d a n iu .  Fa rm ak o lo g ię ,  czyli,  jak 
w ó w c z a s  m ów .ono ,  m a te r ję  m e d y c zn ą ,  w y k ła d a ł  F e r d y n a n d  Sp i tz -  
nagel .  W ie m y ,  że  o b d a rz o n y  on b y ł  fen o m en a ln ą  p am ięc ią  p o z a tem  
pod  w z g lę d e m  kw al if ikacy j  n a u k o w y c h  i n a u czy c ie lsk ich  n icze in  
szcze g ó ln e m  się nie w y ró ż n ia ją c .  P o te m  r a z e m  z fa rm a c ją  (W ilno 
ksz ta łc i ło  t e ż  a p te k a r z y )  od  1810 r.  u czy ł  fa rm ak o lo g i i  J a n  F r y ­
d e r y k  W o lfg a n g  badacz ,  a  jed n o cześn ie  su m ien n y  i s u r o w y  n a u c z y ­
ciel. N as tępn ie  za  c z a s ó w  a k a d e m i i  w y k ła d a ł  fa rm ak o lo g ię  A lek ­
sa n d e r  W o elck ,  a  fa rm ac ję  S ta n is ła w  B a ty s  -  Górsk i,  o k tó r y m  
m ó w il i śm y  z rac j i  w y k ł a d ó w  botaniki .  M e d y c y n ę  są d o w ą ,  h ig jenę 
i policję  l e k a rsk ą ,  t r a k t o w a n e  naogół,  jako  p r z e d m io ty  d r u g o r z ę d ­
ne, w y k ła d a l i  ró żn em i c z a s y  różn i  nau czy c ie le ,  z a c z y n a ją c  od 
Becu ,  L o b en w e in a  i P e l ik a n a ,  a  koń cząc  na  Jan ie  B a rk m a n ie .  N ie ­
g d y ś  jed e n  z  w ięce j  o b iecu jąc y ch  u czn ió w  w y d z ia łu  WileńsKiego, 
z o s ta ł  on  p r o fe s o re m  dzięki  p ro tekc ji  N o w o si lco w a ,  nie  p o z o s t a ­
w ia ją c  ż ad n y c h  d o d a tn ich  ś l a d ó w  dz ia ła lnośc i  n a u k o w e j  i p e d a g o ­
gicznej.

H is to r ię  m e d y c y n y  w y k ła d a ć  zac zą ł  K o n s ta n ty  P o r c y a n k o  d o ­
p ie ro  n a  k i lka  la t  p rz e d  z am k n ięc iem  u n iw e r sy te tu ,  p o tem  p r o w a ­
dzili  dalej  jej w y k ł a d y :  W o elk ,  Abicht i A d am o w icz ,  k tó re g o  
s k r y p ta  n a w e t  z a c h o w a ły  się  w  b ib lio tece  W ił.  T o w  L ek a rsk ieg o .  
P r o p e d e u ty k ę  lek a rsk ą ,  inacze j  en cy k lo p ed ię  m ed y c y n y ,  w y k ła d a ł  
cza s  jak iś  Fe l iks  R y m k ie w ic z ,  a  łac ińsk ie  s k r y p ta  z jego  w y k ł a ­
d ó w  r ó w n ie ż  p o s iad am y .

D o ty c h c z a s  nie w sp o m n ie l i śm y  je szc ze  o p rz ed m io ta ch  klin icz­
nych .  Z aczn i jm y  od  m e d y c y n y  w e w n ę t rz n e j .  P i e r w s z y m  jej n a u ­
czy c ie lem  b y ł  ów, ta k  n iepochlebn ie  p rz e z  Śn iad ec k ieg o  A ndrze ju  
s c h a r a k t e r y z o w a n y  L a n g m a y e r ,  p o tem  od 1799 r. p r z e z  cza s  k ró tk i  
b y ł y  n a d w o r n y  lek a rz  K s ięc ia  M ac ie ja  R ad z iw ił ła ,  J a n  0 ‘C onnor.  
O ba j  oni o b y w a l i  się  b ez  kliniki,  a cz k o lw ie k  j e s t  r z e c z ą  p r a w d o ­
podobną ,  że  mogli  i lu s trow ać  w y k ł a d y  okolicznościowem i d e m o n ­
s t ra c jam i  c h o ry ch .  O tw o r z y ł  ją  dop ie ro  J a n  P io t r  F ra n k ,  w  m a rc u  
1805 roku .  P o  jego  w y je ź d z ie  do P e t e r s b u r g a  p ro w a d z i ł  ją od 
1805 — 1823 r. sy n  jego, J ó z e f  F r a n k .  P o m im o  tego ,  że  s z e ro ­
ko śc ią  ob jęc ia  nic d o r ó w n y w a ł  011 ojcu, a nie b y ł  też  w o ln y  od 
p ew n y ch  u p rzed zeń  do k tó r y c h  rz ęd u  np. n a le ża ła  w ia ra  w  kołtun , 
jako  o d rę b n ą  d y sk ra z ję ,  w p a ja n a  p rz e z e ń  w  u czn ió w  z w y t r w a ­
łośc ią  g o d n ą  lepsze j  s p r a w y ,  w y w a r ł  on  n ie ty lko  p o tężn y ,  lecz 
te ż  n ao g ó ł  b a rd z o  d o b r o c z y n n y  w p ł y w  na  ro z w ó j  m e d y c y n y  w i leń ­
skiej,  ksztajłcąc l iczne z a s tę p y  dz ie lnych  lek a rz y .  S ta l  się  011 
te ż  dzięki zdo lnościom  p r z e w y ż s z a ją c y m  p rz e c ię tn ą  m iarę ,  p r a c o ­
w i to śc i  i sum iennośc i  w  w y p e łn ia n iu  o b o w ią z k ó w  nauczyc ie lskch ,  
z a w o d o w y c h  i n a u k o w y ch ,  o ra z  życz liw ośc i ,  z  j a k ą  z a c h o w y w a ł  
s ię  w o b e c  sp o łe c z e ń s tw a  m ie jsco w eg o ,  jed n ą  z n a jpopu la rn ie jszych  
osobis tośc i  w  W iln ie  w  p ie rw sz e j  ćw ie rc i  XIX w ieku ,  a  już  u w ie l ­
b ia ła  go p o p ro s tu  w ię k sz o ść  jego  uczn iów , w sp o m in a ją c  go z na j­
w y ż s z ą  w d z ię c zn o śc ią  jeszcze  dz ies ią tk i  la t  po jego  w yjeźd z ie .  
P o  nim p rz e z  3 la ta  klinikę p ro w a d z i ł  W i n c e n t y  H e r b e r s k i ,  
w y c h o w a n ie c  u n iw e r s y t e tu  w i leńsk iego ,  k t ó r y  w  chwili  w y ja z d u  
F r a n k a  z  W iln a  p o w ró c i ł  tam  w ta ś m e  z 6-c io le tn iego  z ag ran icz  
n e g o  n a u k o w e g o  w o jażu .  D o s k o n a ły  lek a rz  - p ra k ty k ,  o b e zn a n y  nie­
ty lk o  z  n o w e m i  m eto d am i  b a d an ia  k l in icznego  (ausku ltacj i  u c zy ł  
s ię  u L ae n n ek a )  lecz  t eż  z  ch iru rg ją ,  z w ła s z c z a  o ku l is tyką ,  w  k tó ­
re j  doskona lił  s ię  u s ł a w n e g o  B e e r a  w  W iedn iu ,  b y ł  on  przec ie  
m ie rn y m  ty lko  p ro feso rem .  P o  jego p r z e d w c z e s n e j  śm ie rc i  klinikę 
objął,  u w a ż a ją c  to  za  spe łn ien ie  o b o w iązk u  w zg lęd e m C sp o łec ze ń ­
s tw a ,  p ro fe so r  - e m e r y t  chemji,  J ę d rz e j  Śn iadeck i ,  k t ó r y  podobnie,  
jak  w s z y s c y  inni ó w c ze śn i  t e o r e ty c y ,  p o s ia d a jąc y  d y p lo m y  le k a r ­
skie, od s a m e g o  p r z y b y c i a  do W iln a  p ra k ty k ę  leK arską  u p raw ia ł ,  
jako  jed en  z n a jw ięce j  w z ię ty c h  l e k a rz y  w ileńsk ich .  Aż do śm ierc i  
w  r. 1838, p r o w a d z i ł  on też  k lin ikę  p o rząd n ie  i um iejętn ie,  chociaż ,  
n o w sze m i  z d o b y cz am i  m e d y c y n y  n aogó ł  mniej się in te re so w a ł .  
Z a m k n ą ł  s z e re g  k l in icy s tó w  w ileń sk ich  F e l i k s  R y m k i e w i c z ,  
b ę d ą c  w  chwili  jej ob jęc ia  już  c a łk iem  n iem ło d y m  cz łow iek iem , 
o k tó r y m  już w spom ina liśm y ,  a  k tó re g o  dzięki  n ie z w y k łe j  e r u ­
dycji  n a z y w a n o  en cy k lo p ed ią  chodzącą .

C h iru rg i i  z  p o c z ą tk u  u czy ł  w  szko le  G łów ne j  M 'k o ła j  R eg n ie r  
a  później tam  i w p i e r w s z y c h  c za sa c h  na  u n iw e rsy tec ie ,  J a k ó b  
B r io te t ,  n ieg d y ś  d e m o n s t r a to r  ana tom ji  w  p a r y s k im  Hote l  Dieu. 
W s z y s c y  w sp ó łc z eśn i  jednom yśln ie  s tw ie rd z a ją  w ie lk ą  jego pil­
n o ść  w  w y k o n y w a n iu  o b o w ią zk ó w  n auczycie lsk ich ,  ty m  g o dn ie j­
s z a  uznania ,  że  na  raz ie  z w ła s z c z a  t r z e b a  by ło  w a lc z y ć  z n i e m a - 
łemi t rudnośc iam i.  P i e r w s i  b o w ie m  jeg o  uczn iow ie  byli to p r z e ­
w a żn ie  c y ru l icy  cyw iln i  i w o jsk o w i,  k tó rzy ,  p o m ija jąc  już k w e s t ję  
n ie d o s ta tec zn e g o  ogó lnego  p rz y g o to w a n ia ,  nie posiadali  zw y k le

innego  ję z y k a  p ró c z  polskiego, k tó r y m  z n o w u  B r ió te t  d o s ta te cz n ie  
nie w ła d a ł .

Że z a ś  p c  łac in ie  te ż  um ia ł  nie w ie le ,  w ię c  w e d łu g  św ia d e tw a  
F ra n k a ,  n a w e t  później,  k ie d y  m ia ł  już do c zyn ien ia  z  l ep szy m  m a ­
te r ia łe m  s tudenck im ,  n iez a w sz e  po tra f i ł  dać  się  z ro zu m ie ć  s łu c h a ­
czom, a  od czasu  z a ło że n ia  kliniki chirurgiczne j(1808 r.) f a k ty c z n y m  
jej k ie ro w n ik iem  b y ł  w ła śc iw ie  nie on, lecz  ra cz e j  a d ju n k t  jego, 
J a n  F r y d e r y k  N iszkow ski,  k tó ry ,  o b j ą w s z y  ją  w k r ó t c e  po u s t ą ­
pieniu z e s ta r z a ł e g o  ty m c z a s e m  B r ió te ta ,  już  jako  pro feso r ,  p r o w a ­
dził  ją  z w ie lk im  p o ż y tk ie m  dla c h o ry c h  i s tu d e n tó w  do śm ierc i  
w  r. 1816 w  w ie k u  lat  z a led w ie  42. W ó w c z a s  to, o d d an o  k a te d rę  
po  nim m ło d em u  ad iu n k to w i  P e t e r s b u r s k i e j  kliniki chirurgiczne j,  
W a c ł a w o w i  P e l i k a n o w i  k t ó r y  jako z d o ln y  c h iru rg  i d o b ry  
nauczycie l ,  w  d a ls zy m  c iągu zup e łn ie  o d pow iedn io  ją p ro w ad z i ł ,  
k s z ta łc ą c  s z e re g  d z ie lnych  u czn iów  tak ich ,  jak P o r c y a n k o  K o n ­
stanty-, G a łę z o w sk i  S e w e r y n ,  Jó z e f  K orzen iow sk i .  N ie s te ty  e ty k a  
jego  nic s ta ła  na  w y s o k o śc i  kw al if ikacy j  n a u k o w y c h  i z a w o d o w y c h .  
O p a n o w a n y  ż ą u z ą  z rob ien ia  za  w s z e lk ą  cenę  k a r je ry ,  p o św ięc i ł  dla 
niej w s z y s tk i e  inne  w z g lęd y ,  z o s ta jąc  od  czasu  s p r a w y  filareckiej 
p r a w ą  r ę k ą  N o w o s i lc o w a  w  n iszczycie lsk ie j  jego  robocie .  M iano­
w a n y  r e k to re m  1826 r., z ap ro w a d z i ł  na u n iw e r sy te c ie  r z ą d y  
s z p ieg o w sk o  - policyjne,  k tó r y c h  z ło w ro g a  p am ięć  do dziś dzień 
n ie rozerw aln ie  w ią że  się z  jego  imieniem. T o  też  w  chwili  w y ja z d u  
z W ilia ,  w  p rzed d z ie ń  zam k n ięc ia  u n iw e rsy te tu ,  k t ó r y  niDyto 
ocalić  w ła śn ie  m ia ły  j eg o  m e to d y  rz ąd z en ia ,  b y ł  on na jba rdz ie j  
m o że  po N o w o s i lc o w ie  z n ie n aw id z o n a  o so b ą  w  tern mieśc ie ,  gdzie  
z p o c z ą tk u  b a rd zo  w y b i tn ą  się  c ieszył  popu larnośc ią .  Z a  cza só w  
r e k to r s tw a  P e l ik an a ,  o ra z  później,  na  akadem ji ,  klinikę c h iru r ­
g iczną  p ro w a d z i ł  k i lk ak ro tn ie  w s p o m n ia n y  P o r c y a n k o ,  m a jąc  do 
p o m o cy  Jó z e fa  K o rzen io w sk ieg o .  B e z  sz c ze g ó ln y c h  p-retensyj do 
uczoności  a le  d o sk o n a ły  l e k a rz  i z r ę c z n y  o p e ra to r ,  a p rz y te m  d o b r y  
i r o z s ą d n y  c z ło w iek ,  um ia ł  011 p rz e c ie ż  n a u c z y ć  s w y c h  s łu c h a c z ó w  
w s z y s tk ie g o  tego, co im w  p oźn ie jszem  ży c iu  p o trzeb n e  by ło  do 
n ies ien ia  n a jpo trzebn ie jsze j  ch iru rg iczne j  pom ocy .

Do n au cz an ia  p o ło żn ic tw a  w  o k re s ie  o rg a n iz o w a n ia  się szk o ły  
g łów ne j  w y z n a c z y ł  b iskup  M assa lsk i  sw e g o  n a a w o r n e g o  c h iru rg a  
M i k o ł a j a  R e g n i e r ,  p o s iad a jąceg o  w y k s z ta łc e n ie  ch iru rg iczno-  
po łożn icze  jedynie  ty lk o  p ra k ty c z n e .  J e d n o c ze śn ie  (w  r. 1785) M a s ­
sa lski  u fu n d o w a ł  w  szp i ta lu  Ś w .  R o c h a  10 łóżek  dla położnic  R e g ­
n ier  p o m im o  n ied o s ta te c z n y c h  kw a l if ikacy j  n a u k o w y c h  p o ło ży ł  
p rzec ie  z n ac zn e  zas ług i  oko ło  ro z p o w sz ec h n ien ia  na  L itw ie  l e k a r ­
skie j  p o m o cy  położniczej.

P i e r w s z y m  n a u c z y c ie le m  ak u sze r j i  z n o rm a ln em  lek a rsk iem  
w y k s z ta łc e n ie m  b y ł  A n d r z e j  M a t u s e w i c z .  B ieliński go 
chwali ,  ró w n ie ż  B ućk icw icz ,  k t ó r y  go z r e s z t ą  o sob iśc ie  z n a ć  nie 
mógł.  N a to m ia s t  F r a n k  w y r a ż a  s ię  o nim ca łk iem  ujemnie,  n a ­
z y w a j ą c  go n a jg o rszy m  p ro fe so rem  c a łego  w y d z ia łu .  W  b ib lio tece  
Wil. T o w .  L ek a r sk ie g o  z ac h o w a ło  się  p rz e m ó w ien ie  M a tu se w ic z a  
o zn ac ze n iu  chirurgji ,  w y g ło sz o n e  na  jednej  z  u ro c z y s to ś c i  uni­
w e r s y te c k ic h .  E la b o r a t  te n  w o d n is ty  i p rz e p e łn io n y  ogólnikami,  
nie s p ra w ia  k o r z y s tn e g o  w ra ż e n ia ,  co o czy w iśc ie  je szc ze  b y n a j ­
mniej nie u p ra w n ia  do w y d a n ia  u jem nego  są d u  o kw al if ikac jach  
z a w o d o w y c h ,  a  n a w e t  n a u czy c ie lsk ich  jego  au to ra .  P i s a ł  z r e s z tą  
jeszcze  o  k rup ie  i t łu m a cz y ł  P len ck a .  N as tęp cą  M a tu se w icz a  by ł  
M i k o ł a j  M i a n o w s k i .  W  chwili  śm ierc i  sw e g o  p o p rzed n ik a  
w y k ł a d a ł  on fizjologię. W e d łu g  F r a n k a  u p a trz o n o  go na  p ro feso ra  
akuszer j i ,  g łó w n ie  dzięki w p ł y w o m  N iszkow sk iego ,  k t ó r y  sam  p o ­
s iad a jąc  ro z leg łą  a k u s z e r y jn ą  p ra k ty k ę ,  w o la ł  w id z ieć  p ro fe so rem  
t eg o  p rz ed m io tu  M ian o w sk ieg o ,  n iż  k o g o ś  tak iego ,  k to b y  z w y r o ­
b io n ą  już w  ty m  k ie ru n k u  r e n o m ą  do  W iln a  p rzy jecha ł .  M ianow sk i  
z p o c z ą tk u  się w a h a ł ,  o s ta te cz n ie  jednak  zgodził  się i z o s ta ł  w y ­
s ła n y  zag ra n ic ę ,  a b y  się  w y d o s k o n a l ić  w  p o ło żn ic tw ie 8). J a k im  on 
b y ł  p ro fe so rem  i jak im  a k u s z e r e m ?  S ą d y  o nim w y p a d a j ą  ro z m a i ­
cie. K a cz k o w sk i  s t a w ia j ą c  go w y ż e j  od A u g u s ta  Becu ,  s tw ie r d z a  
p rzec ie ,  że  b y ł  on do n iego  d u c h o w o  p o dobny .  Klinikę o d w ie d za ł  
t e ż  p o dobno  rzadko ,  z d a jąc  w s z y s tk o  na  s t a r s z ą  a k u sz e rk ę .  F ran k ,  
k t ó r y  go u w a ż a ł  za  c z ło w iek a  rozum nego ,  nie w id z ia ł  w nim sz c z e ­
gó ln y ch  k w a l if ik acy j  na  a k u sz e ra .  B udk iew icz ,  dość  n iepoch lebn ie  
są d z ą c  go, jako cz ło w iek a  i polaka ,  m a ło  m ów i o jego n a u cz y c ie l ­
skiej i z a w o d o w e j  dzia łalności,  choć  b y ł  jego u czn iem  w  akadem ji .  
B o  M ianow sk i ,  po L o b en w ein ie  d ługole tn i  dz iek an  w y d z ia łu  l e k a r ­
skiego, n ie ty lko  p rz e sz e d ł  po zw in ięc iu  u n iw e r s y t e tu  do a k ad em ji  
m ed y k o  - ch iru rg iczne j,  lecz  też  w y s tę p o w a ł  p o n iekąd  w  roli,  n a ­
p rz ó d  o jca  c h rzes tn eg o ,  a p o tem  g r a b a r z a  tej  insty tucj i,  jako 
p i e r w s z y  i o s ta tn i  re k to r  p ro w iz o ry c z n y ,  p rz e d  objęc iem  p r e z y ­
d e n tu ry  p rz e z  K u czk o w sk ieg o  i po  jego  ustąpieniu .  K u rsy  d la  a k u ­
s z e re k  p ro w a d z i ł  W o elck ,  o k tó r y m  p a ro k ro tn ie  już  w y p a d a ło  
n a m  m ów ić.

8) P am ię tn ik i  F r a n k a  tłóm. Zoh. III — 127.
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Kliniki ocznej  ani na  "un iw ersy tec ie ,  ani na  akadem ji  nie było ,  
a  jed n y m  z p o w o d ó w  u s tąp ien ia  F r a n k a  m ia ł  b y ć  o p ó r  w ięk szo śc i  
w y d z ia łu  p rz e c iw k o  jego  p ro jek to m ,  z m ie rz a ją c y m  w ła śn ie  do 
u rząd z en ia  tak ie j  kliniki.

W e d łu g  planu o p ra c o w a n e g o  p rz e z  J a n a  P io t r a  F ra n k a ,  c u r ­
r icu lum  lek a rsk ie  p o w in n o  by ło  t r w a ć  w ła śc iw ie  ra ze m  z ro k iem  
P rz y ro d n icz y m  —  lat 6. J e d n a k ż e  p o z w a la n o  n a  sk ła d an ie  e g za m i­
n ó w  o s ta te c z n y c h  już po u k ończen iu  la t  pięciu  — po czem  w y d a ­
wano  d y p lo m y  na  stopień  lek a rza  I, II lub III k lasy .  P i e r w s z y  
u p raw n ia !  do n a ty c h m ia s to w e g o  ub iegan ia  się  o d o k to ra t  czego  
k on iecznym  w a ru n k iem  by ło  nap isan ie  i publiczna  ob rona  d y s e r ­
tacji.  Ci co dosta li  k lasę  d rugą ,  nab ie ral i  do teg o  p r a w a  po u p ły ­
wie  lat  5-ciu, ew en tu a ln ie  w cześn ie j ,  po  o t r zy m an iu  n a  służb ie  
w o jsk o w e j  rang i  sz ta b s le k a rz a ,  lub jej cy w i ln e g o  e k w iw ale n tu .  
T rze c ia  k lasa  w o g ó le  w y k lu c z a ła  m o żn o ść  o t rz y m a n ia  d o k to ra tu .  
Eg zam in y  b y ły  t e o r e ty c z n e  i p ra k ty c z n e ,  z  n iek tó ry c h  p rz ed m io tó w  
sk ład an o  eg za m in y  piśm ienne. O s ta te c z n y  w y n ik  u s ta la ła  ta jn em  
g ło so w a n iem  k o n fe ren c ja  w y d z ia łu .  O p ró c z  ty c h  eg za m in ó w  s k ła ­
dano  je sz c z e  c o ro czn ie  e g z a m in y  n a  p r a w o  p rze jśc ia  z  k u r su  na  
kurs ,  czyli  w e d łu g  ó w c ze sn e j  terminologii ,  z  k lasy  do k lasy .  P o ­
p r a w e k  w  zasad z ie  nie by ło ,  choć  w ie m y ,  że  n iek iedy  zez w a la n o  
na  nie w y c h o w a ń c o m  in s ty tu tu  s tu d e n tó w  sk a rb o w y c h ,  a b y  ich 
uchron ić  p rz e d  kon ieczn o śc ią  odd an ia  do w o jsk a  w  c h a r a k te r z e  
fe lcze rów , g ro ż ąc e j  w  raz ie  p o zo s tan ia  na  ro k  drugi  w  tej sam ej  
klasie .  T r z y s to p n io w e  b y ły  t e ż  p a te n ty ,  w y d a w a n e  po ukończen iu  
ku rsu  w e te ry n a r i i ,  k tó re j  uczono  i na  u n iw e r sy te c ie  i na  akademji .

R o z m a i ty  b y w a ł  ję z y k  w y k ła d o w y .  Z a  c z a s ó w  szk o ły  g łów ne j  
• u n iw e r sy te tu  p r z e w a ż n ie  łac ińsk i  a lbo polski, za leżnie  od uznan ia  
w y k ła d a ją c e g o .  C u d z o z ie m c y  w y k ła d a l i  a lbo po łacinie  a lbo, jak 
się  z d a rz y ło ,  a  np. tak i  B r ió te t ,  nie m ó w ią c  już o s łabo  w o g ó le  
w y k s z t a łc o n y m  R e g n ie r  w y k ła d a ł  w e d łu g  św ia d e c tw a  F r a n k a  “), 
t r u d n ą  do z ro zu m ien ia  m ieszan in ą  ję z y k ó w  francusk iego  i pol­
skiego.  T ak i  z a ś  z n a k o m i ty  p rz y ro d n ik  i s ł a w n y  p o d ró żn ik  jakim 
b y ł  b ez  w ą tp ie n ia  F o r s te r ,  t e ż  n ieb a rd zo  sob ie  z  łaciną,  j ak o  jęz y ­
k iem  w y k ła d o w y m ,  um ia ł  radz ić .  A ndrze j  Śniadecki  ch em ję  w y ­
k ład a ł  po polsku, a  klinikę p ro w a d z i ł  po  łacinie.  W  ak adem ji  m e ­
d y k o  - ch iru rg iczne j  w y k ł a d y  z  u rz ęd u  o d b y w a ć  się  m u s ia ły  po 
łacinie , a lbo po ro sy jsk u ,  jęz y k  polski d o zw o lo n y  b y ł  ty lk o  na w y ­
k ład a ch  d la  a k u s z e re k  i w e t e r y n a r z y .

P r z e p i s y  d y sc y p l in a rn e ,  o b o w ią z u ją c e  s tu d e n tó w ,  b y ł y  od s a ­
m ego  p o czą tk u  is tn ienia  u n iw e r s y te tu  su ro w e ,  mniej w ięce j  takie ,  
jak ie  o b o w iązu ją  dziś  u czn ió w  szkó ł  ś redn ich .  J e d n a k ż e  n ieb a rd zo  
ich  p rz e s t r z e g a n ia  p i lnow ano  i dzięki t e m u  s tu d e n t  k o r z y s t a ł  z  w y ­
s ta rc z a ją ce j  w olnośc i .  W s z y s tk o  to  się zmieniło ,  skoro ,  z o s ta w s z y  
r e k to re m ,  P e l ik a n  z o rg a n iz o w a ł  policję u n iw e rsy te c k ą ,  k tó ra  c a ły  
sw ó j  s p r y t  w y t ę ż a ł a  na  to, a b y  s tu d e n ta  z łap ać  na  jak ie jś  c z y n n o ­
ści zabron ionej .  A zab ro n io n e  b y ło  w ła śc iw ie  w s z y s tk o ,  bo  n a w e t  
sp a c e r y  za  m ias to  b ez  sp ec ja lnego  p ozw olen ia ,  a lbo o d w ied zan ie  
ko legów  „bez  d o s ta te cz n y c h  pow odów ".  S tą d  u s taw iczne  k a r y  d y ­
scyp l ina rne ,  p rz ew a ż n ie  a re sz ty .  D a leko  c ięższe  n a s tę p s tw a  g ro z iły  
za  p rz e s tę p s tw a  o c h a ra k te rz e  p o l i ty czn y m : s łużba  w o jsk o w a  p r z y ­
m u so w a  w  roli p ro s ty c h  żo łn ie rzy ,  d e p o r ta c ja  n a  S yb ir ,  lub do o d ­
leg łych  gubern ij  ro sy jsk ic h  i t. p. k a r y  d rak o ń sk ie .  S to so w an ie  
ich la rg a  m an u  z aczę ło  się  w  czas ie  s p r a w y  fi la reck iej ,  c iąg n ąc  się  
n ie p rz e rw a n e m ,  ża ło b n em  p a sm e m  aż  do zam kn ięc ia  akadem ji  m e­
dy k o  - ch iru rg iczne j .  Szczegó ln ie  obfi tow ał  w  nie n a tu ra ln ie  ok re s  
p o w s ta n ia  l is to p ad o w eg o ,  a  n a s tęp n ie  sp isku  K onarsk iego .

Jeże l i  z e c h c e m y  dać  o d p o w ied ź  na  py tan ie ,  jak  W ileńsk ie  in s ty ­
tucje  lek a rsk ie  w y p e łn ia ły  z ad an ie  n au cz an ia  z a w o d o w e g o ,  to p rz y ­
znać  w y p a d n ie ,  że w  m ia rę  ś r o d k ó w  w y w i ą z y w a ł y  się  one  ze 
sw y ch  o bow iązków  w  sposób z ad o w a ln ia jąc y .  P o c z ą tk i  b y ły  trudne  
ale nielepiej dz ia ło  się w  ty m  sa m y m  czas ie  w  K rakow ie,  a  w  W a r ­
sz a w ie  c h y b a  je szc ze  trudnie j  sz ła  ro b o ta  o rg an izacy jn a .  W  po ­
cz ą tk u  XIX w ie k u  n a to m ias t  W ilno, znajdu jąc  się w  znaczn ie  od 
K ra k o w a  k o rz y s tn ie jszy c h  w a ru n k a c h ,  z w ła s z c z a  zaś  ro z p o rz ą d z a ­
jąc  b ez  p o ró w n a n ia  w ię k sz em i  ś ro d k a m i  m a te r ja ln em i,  z d y s ta n s o ­
w a ło  go t e ż  i pod w z g lęd e m  sk o m p le to w a n ia  k a te d r  i z a s o b ó w  
po m o cy  n a u k o w y ch ,  k tó re  w  chwili  z am k n ięc ia  u n iw e r s y t e tu  p rz e d ­
s t a w ia ły  się  zupełn ie  pow ażn ie .  A k a d em ja  m e d y k o  - ch iru rg iczna  
w s z y s tk o  to w z ię ł a  w  spadku ,  w ł ą c z y w s z y  je sz c z e  w  z a k re s  s tanu  
sw e g o  posiadan ia  s z e re g  k a te d r  w y d z ia łu  f izyczno  - m a te m a ty c z ­
n ego  w r a z  z ich zbioram i.  S tu d ju m  m e d y c y n y  n iezam ożnej  m ło ­
d z ie ży  znakom ic ie  u ła tw ia ł  in s ty tu t  s k a r b o w y c h  s tu d e n tó w  m e d y ­
c y n y ,  z a ło żo n y  z in ic ja ty w y  Jó z e fa  F ra n k a ,  w  p a rę  lat  po jego 
do  W iln a  p rz y b y c iu ,  z a p e w n ia ją c  s w y m  w y c h o w a ń c o m  c a łk o w i te  
u t r z y m a n ie  w  zam ian  za  zo b o w iąz an ie  o d b y c ia  p e w n e g o  o k re su  
s łu żb y  p a ń s tw o w e j  po  u k o ńczen iu  s tud jów . W  r. 1807 tak ich  m e d y ­
k ó w  s k a r b o w y c h  b y ło  30, z a ra z  p o tem  50, w  osta tn ich  la ta ch  e g z y ­
stencji  u n iw e r s y te tu  —  100 a z a  c z a s ó w  ak adem ji  po s tu  kilku-
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dziesięciu.  To  t e ż  w y d z ia ł  lek a rsk i  W ileńsk i ,  a  p o te m  a k a d e m ja  
c ie sz y ły  się d o sk o n a łą  opinją  w  im perjum , k tó re j  w y r a z  d a ła  po ­
ch leb n a  co do w a r to śc i  ucze ln i  op in ja  komisji ,  w y d e le g o w a n e j  p rzez  
c a r a  M iko ło ja  I w  celu  z b ad a n ia  s ta n u  r z e c z y  na  m ie jscu  w  chwili , 
w  k tó re j  z r e s z tą  los ak adem ji  b y ł  n ieo d w o ła ln ie  p o s tan o w io n y .  Co 
się ty c z y  d o ro b k u  n a u k o w eg o ,  to n o w e  m yśli  w n ió s ł  do biologji 
w  sw e j  teorji  j e s te s tw  o rg a n ic zn y c h  J ę d rz e j  Śn iadeck i ,  a  z w a ż y w ­
s z y  w s z y s tk i e  oko liczności  jego ż y c ia  i p r a c y ,  nie m y  b ę d z ie m y  go 
winili  o to, że  o g ra n ic zy ł  się  do w y p o w ie d z e n ia  z a s a d y  z am ias t  
s t a r a ć  się  o p o łożen ie  c h o ć b y  fu n d a m e n tó w  ty lk o  pod b u d o w ę  
n a u k i  o p rzem ian ie  m a te r j i ,  do czego, jako  p ro fe s o r  chemji,  z d a ­
w a ł  się  p o s iad ać  i w a ru n k i  i kwalif ikac je.  N a  polu botanik i ,  zoologji,  
ana tom ii  p o r ó w n a w c z e j  i ludzkiej zas łu ży li  się  d o b rz e  n au ce  Gili- 
be r t  Jundziłł ,  Górski,  B o janus ,  Muyschell,  Ju rew icz ,  Eichwald , 
B ie lk iew icz  i A dam o w icz ,  jeden z n a jp ra c o w it s z y c h  w ileńsk ich  
p ro feso ró w .  W  dziedzin ie  ogólnej i s z c ze g ó ło w e j  pato logji  i te ­
rapii  m am y  w p r a w d z ie  p ra c e  Jó z e fa  F r a n k a  z w ła s z c z a  wielk i  jego 
po d ręczn ik  , ,P ra x e o s  m ed icae  u n iy ersae  p raecep ta " ,  p ra c e  Ś n ia ­
deckiego,  np. o iry tacj i ,  o r a z  sz e re g  s t re sz cz eń ,  p r z y c z y n k ó w ,  tłó- 
m aczeń ,  a lbo  n a w e t  p o d rę cz n ik ó w  o ry g in a ln y ch ,  jak  np. S z y m k ie ­
w ic z a  p o d ręczn ik  c horób  d z iec ięcych ,  a le  żad n e  z  ty ch  dzie ł  nie 
w n o s i  n o w y c h  p ło d n y ch  m yśli  do m e d y c y n y  ani t e ż  nie s t w a r z a  
n o w y c h  m eto d  badan ia ,  k tó r e b y  do o dsłon ięc ia  n iezn an y ch  h o r y ­
z o n tó w  m y ś lo w y c h  d o p ro w a d z ić  m og ły .  Nie d z iw m y  się tem u.  T a ­
kie o k re sy  tw ó rc z o śc i  z d a rz a ją  się w  histor ji  n a u k o w y c h  z a k ła ­
dó w  nie codzień , a nie  sp rz y ja ły  byna jm nie j  ro zbudzen iu  się  i u t r z y ­
m aniu  tw ó r c z y c h  p ie rw ia s tk ó w  n a u k o w e g o  życ ia  w a ru n k i  kró tk ie j  
egzy s ten c j i  u n iw e r s y t e tu  i a k ad em ji .  O k re s  d z ie c iń s tw a  i p ie rw sz e  
la ta  m ło d z ień cze  z re fo rm o w a n e j  w y ż s z e j  uczelni w i leńsk ie j  zb ieg ły  
się  z  o s ta tn im  a k te m  d ra m a tu  dz ie jow ego ,  k tó r y  p o ło ży ł  koniec  
sam odzielności  Polski ,  p o tem  w esz ły  w  g rę  pe r tu rb ac je ,  zw iązan e  
z N apoleońsk iem i w ojnam i.  Z a ra z  po ich ukończen iu ,  z ac zą ł  się od 
pó łnocy  w y n u r z a ć  g ro ź n y  cień ro sy j sk o  - po lsk ich  an tag o n izm ó w , 
z  k a ż d y m  rok iem  p rzy b l iża jąc  s ię  i po tężn iejąc ,  a ż  w r e s z c ie  z a ­
gęśc ił  się  w c z a rn ą  c h m u rę ,  z  k tó re j  p o sy p a ł  się  g ra d  N o w o si lco w -  
sk ich  re p re sy j .  A d am  B udk iew icz ,  o k tó re g o  ręk o p is ie  n ie jedno­
k ro tn ie  w sp o m in a łe m ,  u w a ż a  ś le d z tw o  fi la reckie  za  chw ilę  p o n iekąd  
p r z e ło m o w ą  w  dz ie jach  u n iw e rsy te tu ,  n ie ty lko  d latego, że  pozbaw iła  
go na jzdo ln ie jszych  i na jw ięce j  ob iecu jący ch  uczniów, lecz też  d la ­
tego, ż c  ró w n ie ż  w  p ro feso rach ,  p a t r z ą c y c h  na n a s ta w a n ie  e ry  
szp ieg o w sk o  - p o l icy jnych  w  nim rz ąd ó w ,  p o d k o p a ła  a sp irac je  do 
tw ó rc ze j  p ra cy ,  zabi ja jąc  w  nich p o czuc ie  n ieza leżnośc i  i b e zp ie ­
c ze ń s tw a .  Ci, co jaśnie j  p a trzy li  w  p rz y sz ło ść ,  musieli  się  d o m y ­
ślać, że  s a m  b y t  u n iw e r s y t e tu  w  p o d o b n y c h  okol icznośc iach  jes t  
b a rd z o  n iep e w n y ,  a  św ia d o m o ść  tak iego  s tanu  rz ec zy ,  g o d ząc  się 
od  b iedy  z  pe łn ien iem  pow szed n ich ,  u s t a w o w o  p rz ew id z ia n y c h  
nauczycie lsk ich  obow iązków , nie u sposab ia  p rzec ie  do pe łnego 
rozw in ięcia  sk rzy d e ł .  T a k ą  s a m ą  p sy ch o lo g ją  zaś  żyli  p ro feso row ie  
akadem ji  m e d y k o  - ch irurg iczne j.  O czy w iśc ie  w ięk sza ,  c zy  m niej­
s z a  p ro d u k ty w n o ść  nauk o w a ,  to 'fenomen n a d e r  z łożony ,  k tó ry  
t ru d n o  w y t łó m a c z y ć  jed n y m  ty lko  czynn ik iem  p r z y c z y n o w y m ,  że 
jed n ak  B udk iew icz ,  k tó ry  b y ł  c z ło w iek ie m  b a rd z o  m y ś lo w y m , 
a s to sunk i  o dnośne  zn a ł  z  w ła sn e g o  dośw iadczen ia ,  w s tą p iw s z y  na 
u n iw e rsy te t  w  r. 1827, a  k o ń c zą c  a k a d e m ję  w  r. 1835, p rzec ie  m o że  
mieć t ro ch ę  racji,  to w y d a je  się rz e c z ą  w c a le  p ra w d o p o d o b n ą .

Prof .  Dr.  Jan  P IL T Z .  K rak ó w .

O bezpośredniem  dziedziczeniu  pew n ych  stanów  psych opato- 
log icznych  *).

Z  Kliniki n e u ro log iczno  - p sy c h ia t ry cz n e j  U. J.  w  K rak o w ie .

(W ed łu g  o d c zy tu  w y g ło sz o n e g o  n a  VI Z jeździć  p sy c h ia t ró w  
polskich w  roku  1926 w  K rakow ie) .

W  ninie jszej p r a c y  p ra g n ę  p odkre ś l ić  pew ien  fak t  z  z ak re su  
p a to g e n ez y  z ab u rz e ń  psy ch iczn y ch ,  k tó r y  d o ty ch c za s  m ojem  z d a ­
n iem  nie jest  d o s ta teczn ie  w y ra ź n ie  u w z g lęd n ian y  — a m ian o w i­
cie — fak t  b e zp o ś re d n ieg o  p r z e k a z y w a n ia  p e w n y c h  s ta n ó w  p sy -  
c h o p a to lo g iczn y ch  z pokolen ia  n a  pokolenie  j ak o  tak ich  —  i to 
n ie ra z  p rz ez  sz e re g  g en eracy j .

Z an im  p rze jd ę  do w ła śc iw eg o  tem atu ,  pozwolę  sobie p a rę  s łów  
pośw ięc ić  om ówieniu ,  ch o c iaż b y  ty lk o  w  ogólnych  z a ry sa c h ,  p r z y ­
czyn  p o w s ta w a n ia  zab u rzeń  p sych icznych ,  pojęc ia  ch o ro b y  p s y ­
chicznej, po jęc ia  s t a n ó w  p sy c h o p a to lo g iczn y ch  i w reszc ie  d y sp o -  
zy c y j  do zab u rzeń  psych icznych .

*) W  p r a c y  p o w y ż sz e j  s t a ra łe m  się  sz e rz e j  ro z w in ą ć  i bl iżej 
uzasad n ić  z a p a t r y w a n ia  w y g ło sz o n e  na  VI Z jeździe  p sy c h ia t ró w  
po lsk ich  w  ro k u  1926 w  K rakow ie .
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B o d źce  c h o r o b o tw ó rc z e  dzieli się z w y k le  na z e w n ą t r z  i w e ­
w n ą t r z  - pochodne,  inaczej exo-  i end o g en n e  w zględn ie  k o n s te la -  
c y jn e  i k o n s ty tu cy jn e .

Do z e w n ą t r z  - p o ch o d n y ch  czyli  e x o g c n n y c h  za l icza  s ię  m . i. 
alkohol,  lues, inne  ch o ro b y  zak aźn e ,  u ra z  f izy czn y  lub psy ch iczn y .  
O ile b o d ź c e  te dz ia ła ją  na  c e n t r a ln y  układ  n e r w o w y  bezp o ś red n io ,  
p o w s ta ją  za b u rzen ia  p sy c h ic zn e  b ezp o śred n ie ,  o ile z a ś  d z ia ła ją  one 
n a  c en t ra ln y  uk ład  n e rw o w y  nie bezpośredn io ,  lecz pośrednio ,  
a m ianowic ie  p rz e z  inne n a r z ą d y  us tro ju ,  w ó w cz as  p o w s ta ją  za b u ­
rzen ia  ■p sy c h ic zn e  p ośredn ie .

Do p ie rw szy c h  n a le ży  za l iczyć  np. z ab u rz e n ia  p sy c h icz n e  sp o ­
ty k a n e  w  o s t r y c h  s ta n ac h  upicia się , w  kile  m ózgu, w  encephali t is  
epidem ica,  p r z y  apopleksji  lub tu m o ra c h  m ózgu.

O dnośn ie  do d rug ich  n a le ży  podnieść  co n as tęp u je :  p o m ięd zy  
w sz y s tk ie m i  n a rz ą d a m i  us tro ju  is tnie je  p e w n a  ł ąc zn o ść :  n ie ra z  już 
n iez n ac z n e  zm iany  funkcji  jed n y c h  n a r z ą d ó w  w y w ie r a j ą  w p ł y w  
na fun k c jo n o w an ie  d rugich .  F u n k c jo n o w a n ie  cen t ra ln e g o  u k ładu  n e r ­
w o w e g o  nie od w s z y s tk ic h  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  jes t  za leżne  
w ró w n y m  stopniu.  G ru c z o ły  o w ew n ę trz n e m  w ydz ie lan iu  czyli 
d o k re w n e  są  to  w łaśc iw ie  te n a rz ą d y ,  k tó re  i na  rozwój i na funkc jo ­
n o w a n ie  w y w ie r a j ą  n a jw ię k s z y  w p ły w .  O tó ż  o ile o w e  z e w n ą t r z -  
p o chodne  czyli  c x o g cn n e  b o d ź ce  c h o ro b o tw ó rc z e  sp o w o d u ją  s c h o ­
rz en ie  lub u szk o d zen ie  g r u c z o łó w  d o k re w n y c h ,  w ó w c z a s  m o g ą  p o ­
w s ta ć  z a b u rz en ia  p sy c h icz n e  p ośredn ie  tak ie ,  jak ie  s p o ty k a m y  np. 
p r z y  chorob ie  B a s e d o w a  lub kre tyn izm ie .

R o z w a ż m y  t e r a z  nieco bliżej n a jp ie rw  s p r a w ę  za leżnośc i  z a ­
b u rzeń  p sy c h icz n y ch  cd  b ezp o ś re d n ieg o  u szkodzen ia  m ózgu  a  p o ­
tem  s p r a w ę  ich za leżnośc i  od  u sz k o d zen ia  g ru c z o łó w  d o k re w n y ch .

E x o g en n c  czyli  z e w n ą t r z  - p o chodne  b o d ź ce  c h o ro b o tw ó rc z e  
m o g ą  b e zp o ś re d n io  zad z ia łać  na  c en t r a ln y  uk ład  n e r w o w y  w  k a ż ­
d ym  o k re s ie  ż y c ia  o sobn iczego  a m ian o w ic ie  a lbo  na p lazm ę r o z ­
ro d c z ą  w  chwili  zap łodn ien ia  i to na  tę  jej część ,  z k tó re j  później  
ro z w in ie  się  c e n t r a ln y  uk ład  n e r w o w y  2), a lbo  na s y s te m  n e r w o w y  
p ledu ,  a lbo na  s y s te m  n e r w o w y  o sobn ika  już  po  jego urodzeniu .  
O d p o w ied n io  do tego  b e zp o śred n ie  za b u rzen ia  p sy c h ic zn e  m o g ą  
b y ć  a lbo  is to tn ie  w ro d z o n e ,  a lbo  n a b y te  — i to a lbo  w  życiu  pło- 
d o w e m  a lbo  p o z ap ło d o w e m .

Jeżel i  jed n a k  p rz o d k o w ie  p r z e z  ki lka  poko leń  byli a lkoholi­
kami,  to ten  ich a lkoholizm  m ógł w y w o ła ć  t a k ą  zm ianę  ich pro -  
to p la z m y  ro z ro d cze j ,  k tó r a  n as tęp n ie  m oże  b y ć  p r z e k a z y w a n ą  z  po ­
kolen ia  na  pokolenie  w  postac i  p e w n e j  anomalji  b u d o w y  lub funkcji 
m ózgu.  O tó ż  zab u rz en ia  p sy ch iczn e ,  za leżne  od o w y c h  dziedzicznie  
p r z e k a z y w a n y c h  anomalji  m ózgu ,  są b c zp o ś red n iem i  z ab u rzen iam i  
psy ch iczn em i dz ied z iczn em u  J a k o  p rz y k ła d  tak ich  z a b u rz eń  m ogą  
s łu ż y ć  z ab u rz e n ia  p sy c h icz n e  w  p rz eb ieg u  takie j  dz iedz iczne j  o r g a ­
n icznej  c h o ro b y  jak  c h o re a  Huntingtoni.

O dnośn ie  do  s p r a w y  za leżnośc i  z a b u rz e ń  p sy c h icz n y ch  od g r u ­
c z o łó w  d o k re w n y c h  m ożna  p o w ied z ieć  w ła śc iw ie  to sam o .  Po n ie ­
w a ż  ex o g en n e  b o d ź ce  c h o r o b o tw ó rc z e  m o g ą  zad z ia łać  a lbo  na 
p lazm ę r o z ro d c z ą  w  chwili  zap łodnien ia  a m ianow ic ie  na  tę  jej  
część ,  z k tó re j  później ro z w in ą  się  g ru c z o ły  d o k re w n e  :l), a lbo na 
g r u c z o ły  d o k re w n e  płodu, a lbo  na  g ru c z o ły  d o k re w n e  o so b n ik a  już 
po  jego  u rodzen iu ,  p rze to  w ten sposób  p o w s ta jąc e  p o ś re d n ie  g ru ­
czo łow e  z a b u rz en ia  p sych iczne  m o g ą  b y ć  rów nież  albo is to tn ie  w r o ­
dzone, a lbo  n a b y te  — i to  a lbo w  życiu  p ło d o w e m  albo  p o z ap ło ­
d o w em . Jeże l i  jed n ak  tak ie  z e w n ą t r z  -  pochodne  b o d ź c e  c h o ro b o ­
t w ó r c z e  ja k  a lkohol, lues lub inne, d z ia ła jąc  p rz e z  sz e re g  pokoleń, 
w y w o ła j ą  t a k ą  zm ianę  p ro to p la zm y  roz rodcze j ,  k tó ra  w  postac i  
p ew n e j  anom al ji  g ru c z o łó w  d o k r e w n y c h  p r z e k a z y w a n ą  b ędzie  z p o ­
ko len ia  n a  pokolenie ,  to p sy c h icz n e  z ab u rzen ia ,  k tó r e  p ośredn io  
za leż e ć  b ędą  od ty c h  dz ied z iczn y ch  anomalij  g ru c z o łó w  d o k r e w ­
nych ,  m u s im y  n a z w a ć  p o ś red n iem i  z ab u rzen iam i  p sy ch iczn em i  gru-  
c zo ło w em i dz iedziczncm i.  Ale w t e d y  tego  ro d za ju  dz iedzicznie  
p r z e k a z y w a n e  anom alie  g ru c z o łó w  d o k re w n y c h  s ta n o w ią  już  nie 
e x o g e n n ą  ale e n d o g en n ą  czyli  k o n s ty tu c y jn ą  p o d s ta w ę  dla g ru c z o ­
ło w y c h  .z a b u rz e ń  p sy c h icz n y ch  d z iedz icznych .

N a j lep szy m  p r z y k ła d e m  tak ich  d z iedz icznych  zab u rz eń  p s y ­
c h iczn y ch  g ru c z o ło w y c h  są  dz iedz iczne  anom alje  p sy c h icz n e  np. 
w  p r z y p a d k a c h  dz iedziczne j  pa to log icznej  oty łości .

Z p o w y ż sz e g o  w y n ik a ,  że jedne  i te  sa m e  exogentie  bodźce  
c h o ro b o tw ó rc z e  m o g ą  a lbo  s ta n o w ić  e x o g en n ą  p r z y c z y n ę  z a b u ­
rz eń  p sy c h icz n y ch  gdy  w y w ie r a j ą  sw ó j  s z k o d l iw y  w p ł y w  w  życiu  
osobniczem, albo m ogą  p ro w a d z ić  do  p o w s ta w a n ia  endo g en n y ch  
k o n s ty tu c y jn y c h  p o d s t a w  d la  z ab u rz e ń  p sy c h icz n y ch  dz iedzicz ­

-’) T ak ie  u jęc ie  s p r a w y  w  n iczem  nie p rz e są d z a  zagadn ien ia ,  
c z y  ró żn icu jące  się  później tkank i  p ochodzą  z p e w n y c h  ściśle 
o k re ś lo n y ch  części  p ro to p la zm y  ro z ro d c z e j  c z y  nie.

■') T a k ie  ujęcie s p r a w y  ta k  sa m o  z n ó w  w  n iczem  nie p r z e s ą ­
d za  z agadn ien ia ,  c z y  różn icu jące  się, późn ie j  tk an k i  p o ch o d zą  z  pew_ 
n y c h  ściśle  o k re ś lo n y ch  częśc i  p ro to p la zm y  ro z ro d c z e j  c zy  te ż  nie.

n y c h  —• o ile one w y w ie r a ł y  sw ój szk o d l iw y  w p ł y w  na p ro to p la -  
zm ę  ro z ro d c z ą  p o p rzed n ich  pokoleń.

O dnośnie  do nas i len ia  ty c h  b e z p o ś re d n ich  i p o ś re d n ic h  z a ­
b u rz eń  p sy c h icz n y ch  podn ieść  n a le ż y  co n as tęp u je :

N asi len ie  w y ż e j  o k re ś lo n y c h  z a b u rz e ń  p sy c h icz n y ch  b e z p o ­
ś red n ich  m o że  b y ć  b a rd z o  różne ,  z  jednej  s t ro n y  w  z a leżn o śc i  od 
nasi len ia  i rozległości  sam ej s p r a w y  chorobow ej  w m ózgu  
a z drug iej  od tego, w  jak im  o k re s ie  życ ia  o sobn iczego  m ózg  d a ­
nego  o so b n ik a  u sz k o d z o n y m  zostan ie .  O b s z e rn e  zn iszczen ia  tkank i  
m ó zg o w ej  w  p ó źn ie jszy ch  o k re sa c h  życ ia  o sobn iczego  w y w o łu ją  
d e fek ty  p sy c h icz n e  w  p ostac i  demencji ,  w e  w c z e s n y c h  zaś o k r e ­
sach  ży c ia  —  p ło d o w e g o  lub p o z ap ło d o w e g o  —  o b ja w y  n ied o ro ­
zw oju  w  p ostac i  id jo tyzm u. T o  sa m o  odnosi się o czy w iśc ie  i do z a ­
burzeń  psych iczn y q h  pośredn ich ,  za leżnych  od u szkodzeń  g ruczo łów  
d o k re w n y c h .  P r z y k ła d e m  ty c h  os ta tn ich  z a b u rz e ń  p sy c h icz n y ch  
p o ś re d n ich  zn ac zn e g o  s topn ia  s ą  np. z a b u rz en ia  w  p rz y p a d k a c h  
k re ty n izm u .

P r z y  n iezn aczn em  n a to m ia s t  zad z ia łan iu  s p r a w y  ch o ro b o w e j ,  
a  m ianow ic ie  p rz y  mniej in te n z y w n e m  lub ba rdz ie j  z loka l izow a-  
nem, m o g ą  p o w s ta ć  w  m ózg u  w zg lęd n ie  w  g ru c zo łac h  d o k re ­
w n y c h :  a lbo  z m ia n y  a n a to m ic zn e  b e z  w y ra ź n ie js z y c h  m ik ro sk o ­
p o w y c h  cech u szkodzen ia  w  postaci  h y p e r  — d y s  —  albo h y p o -  
plazji  a lbo  ty lko  z a b u rz en ia  czynnośc i  bez  m ik ro sk o p o w o  d o s t r z e ­
g a ln y ch  zmian, w  postac i  h y p e r -d y s -  lub hypo-funkcji .

Z a ró w n o  u szk o d zen ia  an a to m ic zn e  roz leg łe  i g łębokie ,  jak  
i n iezn aczn e  w postaci  h y p e r- ,  d y s -  lub hypo-p laz ji  a  tak ż e  i te, 
k tó re  m an ifes tu ją  się  jedyn ie  w  p o s tac i  h y p e r -d y s -  lub hypo-funkcji  
są z a z w y c z a j  s ta łe .  S tą d  te ż  pochodzi ,  że  o b ja w y  p sy c h icz n e  od 
ty ch  uszk o d zeń  zależne  są  z az w y c z a j  rów nież  stałe .

W s z y s tk o  co  p o w y ż e j  p o w ie d z ia łe m  odnośn ie  do nasi lenia  
i roz leg łośc i  s p r a w y  ch o ro b o w e j  d o ty c z y  z a ró w n o  s p r a w  c h o ro ­
b o w y c h ,  n a b y ty c h  w  o k re s ie  ż y c ia  osobn iczego ,  jak  p rz y p a d k ó w  
a nom alji  (m ó zg o w y ch  i g ruczo ło w y ch )  dz iedz icznych ,  p r z e k a z y ­
w a n y c h  z pokolenia  na  pokolenie .  D z iedz iczne  b o w ie m  an om alje  
m ózgu  c z y  g ru c z o łó w  d o k re w n y c h  m eg ą  ró w n ie ż  w y s tę p o w a ć  
albo w  postaci  w y r a ź n y c h  zmian an a to m ic zn y c h ,  a lbo  w  postac i  
n iezn aczn y ch  zm ian  an a to m ic zn y c h  w  postaci  h y p e r- ,  dys- ,  lub 
hypop laz j i  albo w  postac i  z ab u rzeń  czy n n o śc io w y c h  w postac i  
h y p e r -  d y s -  lub hypo-funkcji .

W y r a z e m  ty ch  led w o  d o s t r z eg a ln y c h  s ta ły c h  d z iedzicznych  
zm ian  b u d o w y  m ózgu  c z y  g ru c z o łó w  d o k re w n y ch ,  w zg lęd n ie  s t a ­
łych  zm ian  funkcji m ózgu  c zy  g ru c z o łó w  d o k r e w n y c h  w  postac i  
h y p e r- ,  d y s -  c zy  hypofunkcji  s ą  dz iedziczne  s t a n y  p sy ch o p a to lo -  
logicznc, z a l iczane  do t. zw .  p sy c h o p a tii ko n s ty tu c jo n a ln e j,  t r w a ­
jące  u  o sobn ików  d o tk n ię ty ch  niemi, z a z w y c z a j  ró w n ie ż  p rz e z  
ca ły  c z a s  ich życia .

I tu jednak  is tnie ją  w y ją tk i .  T a k  sam o  b o w iem  jak  nie w s z y s t ­
kie zab u rz en ia  p sych iczne ,  s p o w o d o w a n e  u sz k o d zen iem  m ózgu  
c z y  g ru c zo łó w  d o k re w n y c h ,  n a b y te  w  ży c iu  osobn iczem , m ają  
z a w s z e  c h a r a k te r  z a b u rz e ń  s ta ły c h  i n iezm iennych ,  a  b y w a ją  p r z e ­
mijające,  jak  np. z ab u rz e n ia  p sy c h icz n e  p rz y  o s t re m  za tru c iu  a l­
koho lem  lub tc, k tó re  w y s tę p u ją  p r z y  meningitis ,  encephali t is
a n aw et  te, k tó re  s p o s t r z e g a m y  w przebiegu p a ra ly s i s  p ro g res -
siva ,  t a k  sa m o  i nie w s z y s tk ie  dz iedziczne  z a b u rz en ia  psych iczne ,
p r z e k a z y w a n e  z pokolen ia  na pokolenie ,  m u sz ą  m ice z a w s z e  c h a ­
r a k te r  s ta ły .  N iek tó re  z nich o d z n a c z a ją  się  m ianow ic ie  tern, że 
w y s tę p u ją  a lbo  w  p e w n y c h  sp ec ja ln y ch  o k re sa c h  ży c ia  osobn i­
czego, albo od tych  o k re só w  zupełnie  n iezależnie  a m ianowic ie  
„p er iodyczn ie" .

P a to g e n e z a  tych  dz iedzicznych ,  w  żyqiu osobniczem  ty lko  
w  p e w n y ch  o k re sa c h  ż y c ia  a lbo  ,.p e r io d y c zn ie "  w y s tę p u ją c y c h  
s ta n ó w  p sy c h o p a to lo g icz n y ch  n a le ż y  do n a jc ie k a w s z y c h  z a g a d ­
nień n o w o c ze sn e j  psych jatr j i .

Do z a b u rz e ń  p sy c h icz n y ch  d z iedz icznych ,  p o w ta r z a ją c y c h  się 
n ie ra z  p rz e z  sz e re g  pokoleń ,  ale  u jaw n ia jący ch  się ty lk o  w  tak ich  
p rz e ło m o w y ch ,  b u rz l iw y ch  i c h w ie jn y ch  o k re sa c h  ż y c ia  o so b n i ­
czego, jakimi są  o k re s  d o j rze w a n ia  p łc io w eg o  albo  k l im ak te r jum , 
n a leżą  m. i. p e w n e  dz iedz iczne  n e rw ic e  lękow e.  D o  dz ied z iczn y ch  
zaś  z a b u rz e ń  p sy ch iczn y ch ,  p o w ta r z a ją c y c h  się  n ie ra z  p rz e z  s z e ­
r e g  pokoleń , lecz  w y s tę p u ją c y c h  w  życ iu  o sobn iczem  niezależnie  
od o w y c h  p rz e ło m o w y c h  faz  ż y c ia  osobn iczeg o  a m ianow ic ie  
„ p e r io d y czn ie" ,  n a le żą  s t a n y  p sy c h o p a to lo g iczn c  w c h o d z ą c e  w  z a ­
k re s  t. zw .  p sy c h o z y  m an ia k a ln o -d ep re sy jn e j .

Ju ż  a p r io r i  p r z y ją ć  m ożna ,  że z a ró w n o  te p ierw sze  ja k  i te 
drugie,  dz iedz iczne  ale p rzem ija jące  s ta n y  z a b u rz e ń  p sy ch iczn y ch ,  
za leżeć  m u szą  od d z iedz icznych  „ c z y n n o śc io w y c h "  z a b u rz e ń  c en ­
t ra ln eg o  układu  n e r w o w e g o  a lbo g ru c zo łó w  d o k re w n yc h .

A te r a z  k i lka  s łów  o d y sp o zy c j i  do  chorób p sy ch iczn y ch ,  o po­
jęciu cho ro b y  psych icznej  i o pojęciu s tanu  psychopa to log icznego .
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P r z e z  chorobę  psych iczn ą  ro zu m iem y  s tan  psy ch iczn y ,  p o w s ta ły  
wskutek  dz ia łan ia  b o d źcó w  c h o ro b o tw ó rczy ch  na ustró j ,  k tó ry  
w danej chwili  zn a jd o w a ł  się  w stan ie  d y sp o zy c ji  do sku tecznego  

zia łania  owego  bodźca. Do tego  więc, ażeb y  m og ła  p o w s tać  choroba  
Psychiczna ,  p o t rzeb a  z jednej s t r o n j ą d y s p o z y c j i  u s t ro ju ,  a  z  drugiej 
bodźca w y z w a la jąc eg o  —  analog iczn ie  ja k  w innych  dz ia łach  
m e d y c y n t  *

D y s p o zy c ją  z aś  do chorób  p sy ch icz n y ch  p rzy ję to  n a z y w a ć  
g o tow ość  d o i  w y s tę p o w a n ia  s t a n ó w  p s^eh o p a to lo g ic zn y c h  pod 
p ł y w e m  zad z ia łan ia  b o d ź c ó w  c h o ro b o tw ó rc z y c h  —  z e w n ą t r z  —• 
ub w e w n ą t rz -p o c h o d n y c h ,  exo-  lub en d ogennych ,  k o n s te la cy jn y c h  
ub k o n s ty tu cy jn y c h .  P o n i e w a ż / j e d n a k  ani w sp o m m ian a  g o to w o ść  

do p ro d u k o w a n ia  s t a n ó w  p sy ch o p a to lo g iczn y ch ,  ani te£i nasilenie  
'“ d ź có w  c h o ro b o tw ó rc z y c h  nie jes t  c ze m ś  s ta łem  i n iezm ien n em  — 

Wpr° s t  p rz ec iw n ie  i tu i t am  sp o ty k a m y  c a ły  szegeg s to p n io w a ć  —  
Przeto w s k a z a n e m  jes t  w y ja śn ien ie ,  c h o c iaż b y  pobieżne,  w z a j e m ­
nego s to su n k u  tych  d w ó c h  sk ład n ik ó w ,  w a ru k u ją c y c h  p o w s ta n ie  
choroby  psychicznej .

Najtra fn ie j  u ją ł  to zag adn ien ie  K a l i n 4), W ykazu jąc  an tag o n i-  
s ty c zn y  naogó ł  s to sunek  c zy n n ik ó w  k o n s te la cy jn y c h  do  k o n s ty tu ­
cy jn y ch  i odw ro tn ie .  O b ra zo w o  p rz ed s ta w i ł  on to w postaci  dłu- 
■■'ego sz.eregu, na  j ed n y m  końcu  k tó rego  umieścił  c h o ro b y  p s y ­

chiczne, u w a ru n k o w a n e  w y łą cz n ie  czynn ikam i zew nę trznem i-kon-  
s te lacy jnem i,  n a  drug im  c h o ro b y  p sych iczne  w y łączn ie  k o s ty tu -  
cyjne,  a  więc u w a ru n k o w a n e  p ew ną  w ro d z o n ą  IutFgilnie dz ied z icz ­
nie z a z n ac zo n ą  d y s p o " c j ą .  P o m ię d z y  temi sk ra jn em i położeniami 
istnieje c a ły  sz e re g  s top n io w y ch  przejść .  Ś ro d k o w e  mie jsce  w ty m  
sze regu  z a jm o w a ły b y  p sy ch o zy ,  p o w s ta jąc e  mniej więcej w  ró w ­
nej m ie rze  pod w p ły w e m  czy n n ik ó w  k o n s ty tu c y jn y c h  i k o n s te la cy j ­
nych  np. z a m ro cz e n ia  h is te ryczne ,  w y s tę p u jąc e  na  t le  h is te ry czn e j  
konsty tuc j i  w pew nych  o k re ś lo n y ch  w a ru n k ac h  k o n s te lacy jn y ch .

W  p o d o b n y  sposób  s t a r a  się  ro z w iąz ać  to zagadn ien ie  s tosunku  
chorób  p sy ch icz n y ch  do d y sp o z y c j i  M  o n c h y  5) l  o d ró żn ia jąc  2 z a ­
sadn icze  g ru p y  chorób p s y c h ic z n y c h : t. zw. z e sp o ły  uszkodzeń  
m ózgu  „ G e h i rn ssch a d ig u n g ssy n d ro m c  ‘ i żSspoly  \vrodzo”ne, zespo ły  
Podłożą**,K e im sy m tro m e " , u w a ru n k o w a n e  dziedzicznością  i k o n s ty ­
tucją .  M  o n c hl?7 z a s t r z e g a  się, że  podzia ł  jego m a znaczen ie  p rze -  
d ew szy s tk iem  p ra k ty c zn e ,  albowiem p rz y  d o k ład n ie jszy ch  d o c iek a ­
niach co do p ochodzen ia  poszczeg ó ln y ch  chorób  p sy ch icz n y ch  m o g ą  
n a s t r ę c z y ć  się p o w ażn e  t rudnośc i,  do jakie j  g ru p y  je za l iczyć ’, c h o ­
dziłoby  tu w łaśn ie  o te p o ś re d n ie B ro d k o w e  p rz y p ad k i  chorób  p sy ­
chicznych,  gdz ie  w sp ó łd z ia ła ją  czynnik i  z ew n ę t rzn e  z, k o n s ty tu c y j ­
nemu Ale sa m e  n a z w y  M o n c h y ‘e g o w  p la s ty c z n y  sposób p rz e ­
c iw s taw ia ją  jed n ą  g ru p ę  drugiej,  u w y p u k la ją c  prz^-tern zasadn icze  
cech y  każdej  g rupy .

D y s p o ^ c j a  do chorób  p sy ch icz n y ch  m oże  być n ab y ta ,  'w r o ­
dzo n a  albo dziedziczna.

Jeżeli  np. jak iś  osobnik do tąd  n o rm a ln y ,  po p rzebyc iu  jak ie jś  
ch o ro b y  zakaźne j ,  s ta je  się  na  stałe ,  albo n a w e t  ty lk o  na jak iś 'ozd^T  
chorobliw ie  w ra ż l iw y  na  p o d n ie ty  zew n ę t rzn e  np. pod w p ły w e m  
alkoholu lub w s tr z ą s u  psych icznego  d o s ta je  ła tw o  pewnych zabu­
rzeń psych icznych ,  —• czego p rzed tem  nie było, to taki  jego stan 
d y sp o z y c j i  do z ab u rzeń  p sy ch iczn y ch  w zględn ie  do  chorób  p s y ­
ch icznych  n a z y w a m y  s ta n em  n a b y ty m .

W r o d z o n ^ ś t a n  dysp o zy c ji  do chorób  p sy c h icz n y ch  sp o ty k am y  
często  u dzieci a lkoholików lub luetyków .

O ile za*ś s tan  d y sp o z y c j i  do chorób  p sy ch icz n y ch  p o w ta rza  się 
p rz ez  kilka pokoleń, np. u dz iadka,  u o jca  i u syna ,  lub ich ro -  
dzeństyyji?, to w ó w czas  m ó w im y  o dz iedzicznem  usposobieniu  do 
chorób  p ^ c h i c z n y c h .  T a k ą  dz iedz iczną  p o s tać  d y sp o z y c j i  do cho­
rób p sy c h icz n y ch  sp o ty k a m y  w  ro d z in ach  neuro -  i p sy c h o -p a ty ć ź -  
nych, n ie raz  p rz e z  sz e re g  pokoleń.

Jeżeli np. kilka osobników, p o ch o d zą cy c h  z jednej i tej sam ej 
rodziny ,  ale n a le żą c y ch  do ró ż n y ch  pokoleń , nie znosi a lkoholu  i już 
po m ały ch  d a w k a c h  d o s ta je  z ab u rzeń  psy ch iczn y ch ,  albo jeźajii 
i b a b k a  i m a tk a  i có rk a ,  lub ich rodzeńs tw o ,  na  pew ne  wstrząjsy 
m ora lne  ^reagują w  ten sposób, że  d o s ta ją  a ta k ó w  h is te ry czn y ch ,  
albo jeżeli te  osoby  w przeb iegu  p rz eb y w a n e g o  p rz ez  nie K-yfusu, 
z d r a d z a j ą  o b jaw y  p sy c h o z y  infekcyjnej,  a lbo jeżeli i d z iad ek  i oj­
ciec i syn ,  ja k  to n ie ra z  się  z d a rza ,  z ap a d a ją ,  —  z p ow odu  p r z e b y ­
tego  przez  nich w ich życ iu  osobniczem  syfilisu, —  na  p a ra l iż  po ­
stępu jący ,  to taki  s t a n  ich k o n s ty tu c j i  n a z y w a m y  dziedzicznem  
usposobien iem  do chorób  psy ch iczn y ch .

A te raz  podkreś l ić  p ra g n ę ,1Ę Ę l  tak ie  dz iedziczne  usposobienie  
do chorób psych icznych ,  po lega jące  na  w zm ożone j  wrażl iwości

4) K a l i n  E u g en :  Konstitu tion . Erbbiologie  u. P sy ch ia t r ie .  Zeit- 
schr if t  f. d. gesam t.  Neurol. u. P s y c h .  Bd. 57. 1920.

5) S J,  R . d e  M o n c h y :  Die Z erg l ied e ru n g  des psychischen  
K rankhei tsb i ldes  bei A r te r iosc le ros is  - cerebri.  Beihef t  zur  M onat-
schrieft  f. P s y c h .  u. Neurolog. Nr. 17. 1922. Berlin .

i zmnie jszonej  odpornęsp i  u k ład u  n e rw o w eg o  lub g ru czo łó w  d o k re w -  
nych,  m oże  albo istn ieć  w spósób u ta jo n y  albo być  ty lk o  s łabo z a ­
znaczone  albo też b y ć  silnie zaz n ac zo n e  i m an ifes tow ać  się tak  
wyraźn ie ,  że je n ie ra z  już j a k o ,w y r a ź n e  zboczenie psych iczne  uw a-  
żaę  m usim y,  jak k o lw iek  tak iego  s tanu ,  z teo re ty c z n eg o  punktu  w i­
dzenia,  za  chorobę  p sy c h icz n ą  u zn ać  nie m ożna.

Z p o w y ż sz eg o  w y n ik a  —• i na  to p rdgnę  zw ró c ić  szczególn ie jszą  
u w agę  — że togo ro d za ju  s t a n y  p sy c h o p a ty c zn e  m o g ą  albo sta iiowić  
d y sp o z y c ję  dla p o w s ta w a n ia  chorób  p sy ch iczn y ch ,  albo m o g ą  sam e  
p rzez  się, już jako  takie ,  — o ile są  silnie z az n ac zo n e  i m an ifes tu ją  
się w y ra ź n ie  na  z ew n ą t rz ,  —  p rz e d s ta w iać  zboczen ia  psych iczne,  
k tó re  w  p r a k ty c e  częs to  p rz y jm u je  się za  „ c h o ro b y  psych iczne" .

D o ś w iad c ze n ie  kl in iczne  u c z y  nas,  ‘ż e , g d y  m a m y  do czynien ia  
z tak im  s tanem  p sy c h o p a ty c z n y m ,  z t a k ą  n a tu rą  pa to log iczna,  np. 
z osobnik iem  od u ro d z en ia  ch o ro b liw ie  w ra ż l iw y m ,  p o p ęd liw y tn  
i g w a ł to w n y m ,  z a m k n ię ty m  w  sobie,  a lbo  z o sobnik iem  am o ra ln y m ,  
to  w ó w c z a s  częs to  u p rz o d k ó w  tak iego  o sobn ika  s p o ty k a m y  ró ­
w n ie ż  te  sa m e  lub p o dobne  s ta n y  p sy c h o p a ty c zn e .

A pon iew aż  w  tych  p rz y p a d k a c h  b a rd z o  częs to  p rócz  . tego 
ud a je  się  nam  s tw ierdzić ,  że syn  i wnuk  zd rad za l i  t a k ą  sa m ą  p a to ­
logiczną  n a tu rę  (co d z iadek)  jużTod na jw cześn ie jszeg o  dz ieciństwa,  
p r z q o  m u s im y  p rz y ją ć ,  że oni urodzil i  się nie z d y sp o z y c ją  do 
pow s tan ia  tej  pa to log icznej  n a tu ry  (z d y sp o z y c ją ,  p r z y  istnień,, i  
k tórej d o p iero  odpow iednie  czynniki  zew n ę t rzn e  tę pa to log iczną  n a ­
turę  w yzw oli ły ) ,  lecz że oni urodzili  się już, z t ak ą  a nie inną n a tu rą ,  
że p rzysz l i  już na  św ia t  z założen iem  „A nlage"  tych  w łaśn ie  ano^ 
mali i c h a ra k te ru ,  uczuć  i um jjs łowości ,  z tą  w ła śn ie  „sk ło n n o śc ią "  
albo jak  genćSycy m ów ią  z tak ą  w łaśn ie  „ rea k c ją " .

Z tego  w yn ik a ,  że te an om alie  psych iczne ,  podobnie  ja k  np, 
r $ s y  tw a rz y ,  ko lor  w ło só w  lub b a rw a  tęczówki,  nie są  w  ty ch  
p r z y p a d k a c h  n aby te ,  lecz b a rd zo  często  dziedziczne.

W  p iśm ien n ic tw ie  już od d a w n a  tu i ó w d z ie  sp o ty k a m y  się 
z tak iem  ujęc iem  p o ru sz o n eg o  p rz e z  nas  p rob lem u. I tak  np. K e ti­
r e  r i K r e t s c h m e r 6) w  p r a c y  sw e j  pod ty tu łe m  „Die V e ran -  
lagung  zu see l ischen  S to ru n g c n "  p iszą  m ię d z y  innem i:

,Dziedz icznem u s ą “ (i w  tem  leży  dla p ra k ty k i  n ie z w y k ła  k o m ­
plikacja) poszczeg ó ln e  cec h y  sa m e  p rzeź .s ię ,  a ró w n ie ż  z e sp o ły  tych  
ceoli, c zy  to w  postaci  w sze lk ich  m o ż l iw y c h  p o łączeń  na p o d s ta w ie  
obliczeń kom binacji  m a te m a ty c z n y ch ,  c zy  też  w  postac i  o k re ś lonych  
z w ią z k ó w  cech  z esp o lo n y c h  (Koppclungeii).  Tak iem i są  p o sz e zw r  
gólnc r y s y  c h a ra k te ru ,  z łożone  sy lw e tk i  ch ara k te ro lo g ic zn e ,  d y ­
sp o zy c je  do n as t ro ju ,  ro d za je  te m p e ra m e n tó w ,  uczu c io w o śc i  i urny-, 
słow ości ,  po n ad to  m orfo log iczne  f e n o ty p y  r y s ó w  p o szczeg ó ln y ch  

‘jak „ w a r g a  H a b sb u rg ó w " ,  b a r w a  t ęc zó w k i  o raz  z łożone  t y p y  — 
jak p o s ta w a ,  o g ó ln B jw y g lą d  (liabituś), b u d o w a  c ia ła  o raz  p o d s t a w y  
bio log iczne  te jże ;  k s z t a t t g  b ró z d  m ó zg o w y ch ,  ró ż n ic a  p om iędzy  
półkulami m ózgow em i,  wie lkość  g ruczo łów , w łaśc iw ości  s fe ry  ru ­
chow ej,  o b jaw ia jące  się w  mimice,  7w£  g e s tac h  i t rzy m an iu  się, 
ró w n ie ż  c zy n n o ś c io w e  s ty g m a ta  — tiki, m a n ie ry  w  o k re s ie  doj­
rz ew a n ia ,  w r e s z c ie  d e p o z y c i e  do chorób ,  o d p o r n o ś ć  osłabienie  
odpornośc i ,  g o to w o ś c id o  sp e c ja ln y c h  re ak c y j  i p rz eb ieg u  chorób" .

P rz y to c z o n e  p rzeze  m nie  powyżej  ro z w a ż a n ia  i z a c y to w an e  z a ­
p a t r y w a n ia  K e h r e r a  i K r e t s c h m e r a  w s k a z u ją  na  to, że  
dla p o w s ta w a n ia  p e w n y c h  s t a n ó w  p sychopa ti i  k o n s ty tu c jo n a ln e j  
nie kon ieczn ie  p p t r z e b a  z jednej  s t r o n y  is tn ienia  dysp o zy c ji  w r o ­
dzonej, a  z drugm j z ad z ia łan ia  w  życ iu  osobn iczem  c h o r o b o tw ó r ­
c zy c h  c z y n n ik ó w  icli w y z w a la ją c y c h .  S t a n y  tak ie  w  n o rm aln y ch  
w a ru n k a c h  by tu ,  jako tak ie ,  mog.ą u jaw n iać  się  z u p e łm a  s a m o ­
rzu tn ie  i b y ć  p r z e k a z y w a n e  z pokolen ia  na  pokolenie  n ie ra z  p rz ez  
sz e re g  generac j i .

F a k t  ten  jednak ,  jak na  p o czą tk u  zaz n ac zy łe m ,  d o ty ch c za s  
m o jem  zd an iem  nie jes t  jeszcze  d o s ta teczn ie  ■deSetiiany i d la tego  
p o zw o li łem  sob ie  g o^spec ja ln ie  podkreś l ić  i bliżej,Bimówić.

Konieczne  r s ą  tu jed n a k  p ew ne  zas trzeżen ia .  P r z e d e w s z y s t -  
k iem  pam ię ta ć  n a le ż y  o tem, że  me w s z y s tk ie  s t a n jy p s y c h o p a t j i  
kon s ty tu c jo n a ln e j  są dz iedziczne, że np. s tan  t. zw. m orał  in san ity  
nie z a w s z e  b y w a  d z i e d z i c z n y  że  m o że  on b y c l  a lbo  w ro d zo n y ,d  
np. u dzieci a lkoholików , albo n a w e t  n a b y ty ,  jak to w id z im y  n ie­
r a z  w  p r z y p a d k a c h  po p r z e b y te m  śp ią c z k o w e m  zapalen iu  m ózgu.

A te r a z  jak się  p rz e d s ta w ia  s p r a w a  w  p rz y p a d k a c h  p sy c h o z y  
m an iaka lno  - d e p re sy jn e j?  W y d a w a ć h y  się m ogło ,  że  zupełn ie  w y -  
r aźn em i  oznakam i dyspozyc ji  do p sy ć h o z y  m an iak a ln o  - d e p re sy j ­
nej je s t  c y k lo ty m ic zn a  k o n s ty tu c ja  d anego  osobnika .  Je d n a k  tak 
nie Fest,  p o n iew aż  z cafęko  sz e re g u  c y k lo ty m ik ó w  n a le ż ą c y c h  do 
jedne j  i tej sam ej  ro d z in y  ty lk o  n i e k tó rz y  z ap a d a ją  na  p sy ch o zę  
m an iakalno  - d e p re sy jn ą .

“1 K e h r e r  i K r e t s c h m e r :  Die V e ran la g u n g  zu see l ischen  
S tó ru n g en .  M o n o g rap h ien  aus  d. G e sa m tg e b ie te  d. N euro log ie  t j  
P s y c h .  Bd. 40. 1924. Berlin.
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H o f f m a n n ' )  s t a r a ł  się w y t łu m a c z y ć  zap o m o cą  h y p o te z y  
h o m o m c ry c z n e g o  dz iedziczen ia  się  p s y c h o z y  m an iaka lno  - d e p r e ­
sy jne j  na w z ó r  dz iedziczen ia  się w  św iec ie  ro ś l in n y m  i z w ie r z ę ­
c y m  usta lo n eg o  p rzez  N i l ł s o n a  E  h 1 e 8) : o b jaw y  p s y c h o z y  m a ­
n iaka lno  - d ep resy jn e j  m ia ły b y  b y ć  u w a r u n k o w a n e  c a ły m  z esp o łem  
genów, m n ie jsza  z a ś  i lość ty ch  g e n ó w  d a w a ła b y  m niej w y r a ź n a  
kon s ty tu c ję  m an iak a ln o  - d e p re sy jn ą  np. w  p os tac i  syn ton j i  c zv  
hy p o m an ia k a ln eg o  s ta n u  k o n s ty tu c jo n a ln e g o  i t. d. C h a r a k t e r y ­
s ty c z n y m  jes t  jed n a k  fakt,  że  nie p o s ia d a m y  d o tąd  żad n e g o  k r y -  
te r ju m  k o n s ty tu c jo n a ln e g o ,  na p o d s ta w ie  k tó re g o  m o g l ib y śm y  o d ­
ró żn ić  c y k lo ty m ik a  z w y k łe g o  b ez  p e r jo d ó w  p sy c h o ty c z n y c h  w  k o n ­
s ty tu c j i  od  c y k lo ty m ik a  z o k re so w c m i  s ta n am i  depres j i  lub manji.  
J e d y n y m  p e w n y m  w s k aź n ik ie m  dla n as  jes t  dz iedz iczność .  O ile 
w  rodz in ie  tak iego  osobnika ,  z w ła s z c z a  w  sz e re g u  g e n era cy j ,  
b y ł y  p rz y p ad k i  p s y c h o z y  m an iak a ln o  - dep resy jn e j ,  to jest  m ożl i ­
w o ść ,  że  i on tej p s y c h o z y  dostan ie ,  p ew n o śc i  jed n ak  żadne j  niema, 
g d y ż  jedni dosta ją ,  d ru d z y  nie.

W p r a w d z ie  n i e k tó rz y  p s y c h ia t r z y  w y s tę p o w a n ie  np. s t a n ó w  
d e p re s j i  o d n o szą  d o  zad z ia łan ia  w  życ iu  o so b n iczem  jak ichś  c z y n ­
n ik ó w  w y z w a la j ą c y c h  z e w n ę t r z n y c h  w  p os tac i  w s t r z ą s u  m o ra l ­
ne g o  np. z p o w o d u  u t r a ty  m ają tku ,  pożaru ,  k t ó r y  z n is zc zy ł  c a ły  
do ro b ek  życia ,  lub z  pow odu śm ierci  k o g o ś  bliskiego. D o św iad c ze ­
nie jed n ak  c o ra z  ba rd z ie j  p r z e k o n y w a  nas,  że  p e r jo d y c z n e  s ta n y  
depres j i  (lub manji)  p r a w ie  z a w s z e  z jaw ia ją  się, w  n o rm a ln y ch  
w a r u n k a c h  by tu ,  n ieza leżn ie  od jak ic h k o łw ie k b ąd ź  w s t r z ą s ó w  m o ­
ra ln y ch ,  a  czę s to  n a w e t  w y s tę p u ją  w  w a ru n k a c h ,  c z y  to  pod 
w z g lę d e m  m a te r ia ln y m  i f izy czn y m  c z y  to  m o ra ln y m  jakna jpom yś l-  
n ie jszych ,  a  z d rug ie j  s t r o n y  nie w y s tę p u ją  w  cza s ie  n a w e t  n a j ­
c ię ższy c h  p rzeży ć .

Za  tern, że  u jaw n ian ie  się  tycli  s t a n ó w  depres j i  ( c zy  m anji)  nie 
z a leż y  od c z y n n ik ó w  z e w n ę t r z n y c h  —  tak ich  jak  w s t r z ą s  m o ra ln y ,  
że  p r z y c z y n  p o w s ta w a n ia  t y c h  s t a n ó w  nie n a le ż y  d o sz u k iw a ć  się 
w  zadz ia łan iu  w  życ iu  o sobn iczem ,  jakichś c z y n n ik ó w  w y z w a la j ą ­
cych,  lecz  że  p a to g e n e z y  ty c h  s t a n ó w  n a le ż y  sz u k a ć  w  sa m y ch  
genach  a m ianowic ie  w  o dz iedz iczonem  za łożen iu  („Anlage") 
albo, jak  m ó w ią  g e n e ty c y  w  odziedz iczone j  „ rea k c j i"  —  za tein  
p rz e m a w ia ją  m o jem  zd an iem  n a s tęp u jąc e  f a k ty :  l - o  że  te  s t a n y  
psy c h o p a to lo g icz n e  w y s tę p u ją  b a rd z o  czę s to  w  te j  s am ej  postaci ,  
w  jakie j  w y s t ę p o w a ł y  u p r z o d k ó w  np. w  p ostac i  depres j i ,  2-o że  
p i e r w s z y  n a p ad  tak ie j  depres j i  w y s tę p u je  w  p rz eb ieg u  kilku g e n e ­
r a c y j  mniej w ięce j  w  jed n y m  i ty m  sa m y m  o k re s ie  życ ia  o so b n i ­
czeg o  i 3-o że  s t a n y  np. depresj i ,  p o w ta r z a ją c e  się  n ie ra z  p rz e z  
s z e re g  pokoleń ,  w  ży c iu  o so b n iczem  o k r e s o w o  po k ilka  r azy ,  
m a ją  p ew n ą  pa tobiologiczną  tendencję  t rw a n ia  z a z w y c za j  m nie j-  
więcej jed n ak o w o  długo  9). P r a g n ę  p r z y to c z y ć  tu fakt,  że m ia łem  
m o żn o ść  o b s e r w o w a n ia  i leczen ia  w  jed n e j  i te j  s am ej  rab inack ie j  
rodz in ie  i babki,  i matki ,  i córki,  u k tó r y c h  to  osób  a w ię c  w  t rz e c h  
pokolen iach ,  p i e r w s z y  n a p ad  depres j i  w y s tą p i ł  ok o ło  15 r .  ż. 
a  w  d rug ie j  oko ło  35 r. ż. P r z y t e m  do d ać  m uszę ,  że  k a ż d o r a z o w y  
o k re s  depres j i  u c z ło n k ó w  p ie rw sz e j  z ty ch  2 rodz in  t r w a ł  mniej- 
w ię ce j  j e d n a k o w o  d ługo  a  m ian o w ic ie  6 do  8 m ies ięcy .

O czy w iśc ie  nie w e  w s z y s tk i c h  p r z y p a d k a c h  d e p re s j i  (lub manji) 
p e r jo d y c zn e j  uda je  się w y k r y ć  t eg o  rod za ju  hom olog iczne  o b a r c z e ­
nie ze w szy s tk ie m i  w y że j  zazn aczo n em i w łaśc iw ośc iam i.  L ecz  nic 
w  tem  n iem a  dz iw nego ,  g d y ż  p rzec ież  różne  czynnik i  a n a w e t  
w e w n ę t r z n e  i z e w n ę t r z n e  m o g ą  w  p rzeb ieg u  g en erac j i  w y w ie r a ć  
na  o w e  g e n y  (w  k tó r y c h  za ło żo n e  są  g e n e ty c z n e  u zasad n ien ia  
ty c h  w ła śc iw o śc i )  n a jró ż n o ro d n ie jsz y  w p ł y w  i w  ten  sposób  m o ­
d y f ik o w a ć  i z a c ie ra ć  p rz e ja w ia n ie  się  w y ż e j  w s p o m n ia n y c h  w ł a ­
śc iw ośc i  tej  hom olog iczne j  dz iedziczności .  Z drug iej  s t r o n y  jednak  
p o d k re ś l ić  m u sz ę  że  b a r d z o  częs to  uda je  s ię  n a m  o b s e r w o w a ć  
p rzy p ad k i ,  w  k tó r y c h  w ła śn ie  p o d k re ś lan e  p rz ez e  m nie  tendencje  
pa tob io log iczne ,  w  n o rm a ln y ch  w a r u n k a c h  b y tu ,  w y s tę p u ją  w  spo­
só b  t a k  re g u la rn y ,  żc  p o w y ż s z e  c e c h y  m an i fe s to w an ia  s ię  p sy ­
c h o z y  m an iak a ln o  - d e p re sy jn e j  w y d a ją  się  n a m  is to tną  w ła ś c iw o ­
śc ią  tej  p sy c h o z y .

T e r a z  p o z o s ta je  jeszcze  do o m ó w ien ia  p y tan ie  jak  m a m y  w y ­
o b ra ż a ć  sob ie  s ta n  d y sp o zy c ji  do  p s y c h o z y  m an iakalno  - d e p r e ­
sy jn e j?

D o św iad czen ie  uczy  n a s  jak już  w s p o m n ia łe m  że n ie  w s z y s c y  
c y k lo ty m icy ,  p o c h o d zą cy  z  ro d z in y  o b a rczo n e j  dz iedziczn ie  p s y ­

7) C y tu je  E n t r e s  w  rozdzia le  „ V ere rb u n g  u. Keim schadi-  
g u n g "  w  H a n d b u ch  des  S e i te sk ra n k h e i ten  —  B u m h e g ‘go. Bd. I. 
Allgg. Tei l  I. Berlin  1928.

8) I r r  e s e i n : Zeitschr.  f. d. gesam t.  Neur.  u. P s y c h .  Bd. 
49. 1919.

n) P i ł t z :  P r z y c z y n e k  do b a d ań  nad  dz iedzicznośc ią  h o m o ­
log iczną  w  p r z y p a d k a c h  d epres j i  i manji p e r jo d y czn e j .  P rz e g lą d  
leka rsk i .  1918. Nr. 44. R e v u e  N eu ro lo g iąu e  1920- Nr, 8 .

ch o zą  m an iak a ln o  - d ep re sy jn ą ,  z ap a d a ją  w  c iągu ż y c ia  o sobn i­
c ze g o  np. na  d e p re s ję  p e r jo d y czn ą .

Do tego ,  ażeb y ,  u n iek tó ry ch  z  nich p rz y sz ło  do w y b u c h u  d e ­
presji  p e r jo d y c zn e j  p o t r z e b a  o p ró c z  ow e j  dz iedziczne j  c y k lo ty -  
m icznej  k o n s ty tu c j i  je s zc ze  jak ie g o ś  X, k t ó r e b y  d e p re s ję  p e r jo ­
d y c z n ą  w y w o ła ło .

P o n i e w a ż  jed n ak  czynn ik i  ex o g en n e  n a  w y s tę p o w a n ie  s t a n ó w  
p sy c h o z y  m an iak a ln o  - dep resy jn e j ,  w  n o rm a ln y ch  w a r u n k a c h  by tu ,  
w p ł y w u  nic mają ,  j e s te ś m y  zm uszen i  p rzy jąć ,  że  o w o  X, k tó re  
ty lk o  u n ie k tó ry c h  c y k lo ty m ik ó w  p sy c h o z ę  m an iakalno  - d e p re ­
sy jną  w y w o łu je ,  m usi  w y s t ę p o w a ć  endogennie .

P e w n ą  ana lo g ię  p o m ię d z y  tem  z jaw isk iem  pa to log icznem , j a ­
kiem je s t  p s y c h o z a  m an iak a ln o  - d e p re sy jn a ,  zn a jd u jem y  w  tak iem  
z ja w isk u  f izjologicznem, jak iem  jes t  o k re s  po k w itan ia ,  gdz ie  
w  z w iąz k u  z  p ew n em i  zm ianam i h o rm ona lnem i,  z p e w n em i  z m ia ­
nami p rz e m ia n y  m a te r j i  w y s tę p u ją  p e w n e  sw o is te  zm ian y  psychiki.  
O dz iecku  k tó re  m a  dzisia j  np. dop ie ro  trzec i  rok, m o ż e m y  po­
wiedzieć,  że  m a  ono w  sobie d y sp o z y c ję  do pubertas .  C echa  ta  jes t  
c zę śc ią  konsty tuc j i ,  jes t  dz iedz iczn ie  z d e te rm in o w a n ą  c e c h ą  p o le ­
ga jącą  na  tem , że  w  p e w n y m  o k re ś lo n y m  ro k u  ż y c ia  d os ta je  ono 
f izy c zn y c h  i p sy c h icz n y ch  o b ja w ó w  tej  w ła śn ie  p u b e r ta s .

A ż eb y  jed n a k  te  sw o is te  z m ia n y  psych ik i  w y s tą p i ły ,  m u sz ą  
z a jść  w  o rg an izm ie  t a k ie  z m ia n y  h o rm ona lne ,  tak ie  z m ia n y  p r z e ­
m ian y  m ate rj i ,  k t ó r e b y  te  z m ia n y  p sy c h icz n e  w y w o ła ły .  W ie m y ,  
że  w  o k re s ie  p u b e r ta s  th y m u s  zan ik a  a na  a re n ę  ż y c ia  b io log icz ­
n ego  w y s tę p u ją  g ru c z o ły  ro z ro d c z e ;  p r z e s t a ją  dz ia łać  h o rm o n y  
th y m u s  n a to m ias t  z a c z y n a ją  d z ia łać  h o rm o n y  g ru c z o łó w  p łc io ­
w y c h .

T a  zm ian a  roli g ru c z o łó w  d o k re w n y c h  jes t  w  d a n y m  w y p a d k u ,  
p r z y  is tn ie jącej  dz iedz iczne j  konsty tuc j i ,  w ła śn ie  t y m  d z iedzicz ­
n y m  e n d o g en n y m  czynn ik iem  w y z w a la ją c y m ,  k t ó r y  do w y s tą p i e ­
nia o w y c h  sw o is ty c h  zm ian  p sy c h icz n y ch  i f izy czn y ch  p ro w ad z i .

T en  czy n n ik  w y z w a la j ą c y  w y s tę p u je  jed n a k  w  n o rm a ln y ch  
w a r u n k a c h  b y tu ,  zupełn ie  sam o rzu tn ie  i n ieza leżn ie  od  w p ł y w ó w  
exogen iczn y ch ,  a  w ię c  je s t  c zy n n ik iem  e n d o g en icz n y m  i d z iedz icz ­
nym .

J a k  w id z im y  ana log ja  m ię d z y  z jaw isk iem  f iz jo log icznem  jakiem 
jes t  p u b e r ta s  a z jaw isk iem  pa to log icznem  jakiem  jes t  p sy c h o z a  
m an iaka lno  -  d e p re sy jn a  s ta je  s ię  c o ra z  w y ra ź n ie js z a .

P r z y  po jaw ian iu  się  p u b e r ta s  za  d z ied z iczn ą  m o ż e m y  u w a ż a ć  
no rm a ln ą  k o n s ty tu c ję  ustro ju ,  z a  czy n n ik  w y z w a la j ą c y  w  ty m  
o k re s ie  ż y c ia  o so b n iczeg o  w y s t ę p u j ą c e  z m ia n y  w  g ru c zo łac h  do- 
k rew n y c l i .

W  p rz y p a d k a c h  p s y c h o z y  m an iak a ln o  - d e p re sy jn e j  za  d y s ­
p o zy c ję  n a le ży  u w a ż a ć  odz ied z iczo n ą  p a to lo g iczn ą  k o n s ty tu c ję  
cy k lo ty m iczn ą .

C o  n a le ż y  tu  p r z y ją ć  z a  c zy n n ik  w y z w a la j ą c y ?
P o r ó w n y w u ją c  o b jaw y  p sych iczne  o k re só w  pu b e r ta s  i c lim ac- 

te r iu m  z ob jaw am i  p s y c h o z y  m an iak a ln o  - d ep re sy jn e j  n a rz u c a  się 
p rzy p u szc z en ie ,  że  u p e w n y c h  c y k lo ty m ik ó w  w  p e w n y m  o k re s ie  
życ ia  w y s tę p u je  na  a re n ę  ró w n ie ż  jakiś dz iedz iczn ie  u w a r u n k o ­
w a n y  en d o g en icz n y  ag en t  p ro v o c a te n r ,  k t ó r y  p sy c h o z ę  m an ia ­
ka ln o  -  d e p re sy jn ą  w y z w a la .

N a cze m  p o leg a  ten  e n d o g en iczn y  i dz iedz iczn ie  u w a r u n k o ­
w a n y  a g e n t  p r o y o c a te u r  p r z y  p sy ch o s is  m an iaca l is  - d ep re ss iv a ,  
nie w ie m y .  C z y  są  to  ró w n ie ż  jak ie ś  zm ian y  p rz e m ia n y  m ate r j i ,  
sp o w o d o w a n e  jak iem iś  ró w n ie ż  dz iedziczn ie  u w a ru n k o w a n e m i  z a ­
bu rzen iam i funkcji  g ru c z o łó w  d o k re w n y c h  lub zab u rz en ia m i  p rz e ­
m ia n y  m aterj i ,  t e g o  o c zy w iśc ie  t e ż  nie w ie m y .

Ale w s z y s tk o  zdaje  się  p r z e m a w ia ć  za  tem, że  ta k  jest.
K o n s ty tu c ja  k a żd e g o  oso b n ik a  p rz e d  p u b e r ta s  jes t  w  n o rm a l ­

n y c h  w a r u n k a c h  b y tu  s t a n e m  w zg lęd n ie  s ta ły m .
N a to m ia s t  c zynnik i  w y z w a la j ą c e  o b ja w y  p sy ch iczn e  i f izyczne  

p u b e r ta t i s  m ogą  pod w p ły w e m  m o m e n tó w  ex o g en icz n y c h  u legać  
w y b i tn y m  zm ianom . I ta k  w id z im y  np. że  u lu d ó w  pó łn o cn y ch  
o k re s  p u b e r ta s  w y s tę p u je  znaczn ie  późnie j  n iż  u lu d ó w  ż y ją cy c h  
na  południu.  T a k  sa m o  ró ż n e  c h o ro b y  z a k a ź n e  n ie ra z  p rz y sp ie ­
sza ją  a lbo  o p óźn ia ją  w y s tę p o w a n ie  p u b e r ta s .

T o  s a m o  w id z im y  i w  p sy ch o z ie  m an iaka lno  - d ep re sy jn e j .
P a to lo g ic zn a  c y k lo ty m ic z n ą  p re m o rb id n a  k o n s ty tu c ja  o sobn i­

k ó w  z  o k re sam i m an iak a ln o  -  d ep resy jn e j  p s y c h o z y  jes t  ró w n ie ż  
s tan em  w zg lędn ie  s ta ły m ,  k t ó r y  w  n o rm a ln y ch  w a ru n k ac h  b y tu  
pod  w p ły w e m  m o m e n tó w  e x o g en iczn y ch  z n aczn ie jszy m  zm ianom  
u leg ać  n ie  m oże .

Z d o św ia d c ze n ia  k l in icznego  w i e m y  jednak  że  z d a rz a ją  się 
tak ie  w y p ad k i ,  że  jeżeli osobnik  c ie rp iący  n a  d ep res ję  p e r jo d y c zn ą .  
w  czas ie  dep res j i  z apadn ie  na  c iężk ą  c h o ro b ę  z ak aźn ą ,  to d ep res ja  
jego  us tępu je ,  a m ianow ic ie  u s tęp u je  p rz e d  te rm in em ,  do k tó re g o  
w  p o rów nan iu  z  p o p rzedn iem i p rzeb y tem i  już  s tanam i depres j i  
p e r jo d y c z n e j  t r w a ć b y  m iała.  N a  t e m  z r e s z tą  e m p i ry c z n e m  do ­
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św ia d c ze n iu  op iera  się p r z e c ie ż  s to so w a n ie  g o rą c z k o w e j  terap ji  
w  p r z y p a d k a c h  p s y c h o z y  m an iaka lno  - dep resy jne j .

A p o n iew aż  p r z y ją ć  m ożna ,  że  pod  w p ł y w e m  c h o ro b y  g o ­
rą c z k o w e j  p a to log iczna  c y k lo ty m ic zn a  k o n s ty tu c ja  znaczn ie jsze j  
zmianie  p ra w d o p o d o b n ie  nie u lega,  p rz e to  w  ty c h  w y p a d k a c h ,  
g d y  d e p re s ja  us tępu je  p rz e d w c z e ś n ie  m o żn a  m ojem  zd an iem  p r z y ­
lać ,  że  c h o ro b a  g o r ą c z k o w a  w y w a r ł a  w p ł y w  na  d z ied z iczn y  endo-  
gen iczny  czy n n ik  w y z w a la j ą c y  p sy ch o zę ,  że  p rz em ia n a  m ate rj i ,  
w y w o ła n a  o w ą  c h o ro b ą  g o rą c z k o w ą  zn ios ła  s z k o d l iw e  dz ia łan ie  
ow ego  endo g en iczn eg o  czynn ika ,  k t ó r y  daną  dep res ję  w y z w o l i ł  
i p o d t rzy m u je .

Na p o d s ta w ie  tego  w s z y s tk ie g o  co  w y ż e j  pow iedzia łem ,  n a le ż y  
m ojem  z d an iem  p rz y ją ć ,  że  p sy c h o z a  m an iak a ln o  -  d ep resy jn a ,  
u w a r u n k o w a n a  z jednej  s t r o n y  p re m o rb id n ą  d z iedz iczną  cy k lo ty -  
m iczną  k o n s ty tu c ją  a z  d rug ie j  s t ro n y  ró w n ież  d z ied z iczn y m  endo- 
g en icznym  d o ty c h c z a s  n am  jeszcze  n iez n an y m  ag en t  p ro v o c a te u r ,  
jes t  u w a r u n k o w a n a  w y łą c z n ie  endogeniczn ie ,  że  ta  p sy c h o z a  ze 
sw o ją  z d e te rm in o w a n ą  p o w y ż sz em i  m o m en tam i  dz iedziczno  - kon-  
s ty tu cy jn em i t en d e n c ją  do w y s tę p o w a n ia  w  p e w n y m  o k re ś lo n y m  
s tad iu m  ż y c ia  o so b n ic ze g o  i do u s tę p o w a n ia  ró w n ie ż  w  zależnośc i  
od p o w y ż s z y c h  dz iedz iczno  -  k o n s ty tu c y jn y c h  m o m e n tó w ,  jest  r a ­
czej  j a k ą ś  g łęb o k o  w  u s tro ju  tk w ią c ą  i sw o is tą  pa tob io lo g iczn ą  
cechą,  bezpo ś red n io  p r z e k a z y w a n ą  z pokolenia ,  niż chorobą  
w  z w y k łe m  znaczen iu  t eg o  w y r a z u ,  k tó rą ,  p r z y  is tn ie jącej  w r o d z o ­
nej dyspozyc ji ,  z e w n ę t rz n e  czynnik i  c h o ro b o tw ó rc z e  m ają  dopiero
w yzw olić.

S ta n y  p e r io d y c zn e j  depres j i  (lub manii) b y w a ją  jako tak ie  p rz e ­
k a z y w a n e  dz iedz iczn ie  a  m ian o w ic ie  w y s tę p u ją  e n dogen iczn ie  w y ­
ra s ta jąc  w  n o rm a ln y ch  w a r u n k a c h  b y tu ,  z dz iedz iczne j  patob io lo-  
g icznej  k o n s ty tu c j i  u s t ro ju  zupełn ie  s a m o rzu tn ie  — ta k  jak, w  w a ­
ru n k a ch  fizjo logicznych, k w ia t  r ó ż y  w y r a s t a  z k rzak u  róży ,  jak 
h lo s  w y r a s t a  w  p e w n y m  o k re s ie  ż y c ia  z p szen icy ,  albo jak  sw o is te  
P sych iczne  i f izyczne  o b ja w y  p u b e r ta s  w y s tę p u ją  sam o rzu tn ie  
w  o k re s ie  pokw itan ia .

W  k a ż d y m  raz ie  z  tego w s z y s tk ie g o  co w y że j  pow iedzia łem  
w y n ik a ,  że  z a ró w n o  s ta n y  p sychopa ti i  kon s ty tu c jo n a ln e j  jak i s t a n y  
P e r io d y cz n e j  dep res j i  c z y  manji  nie są to  s ta n y ,  p o w s ta j ą c e  w s k u ­
t e k  zad z ia łan ia  z e w n ę t r z n y c h  c z y n n ik ó w  c h o ro b o tw ó rc z y c h  na 
osobnika ,  zna jd u jąceg o  się W odpow iedn ie j  d yspozyc ji ,  lecz, że  są  
to s t a n y  psy ch o p a to lo g iczn e ,  k tó re  jako  tak ie  b y w a ją  p r z e k a z y ­
w a n e  z p o k o len ia  na  pokolen ie  i to n ie ra z  p rz e z  sz e re g  generac j i .  
R óżn ica  po lega  ty lk o  na  tern, że s ta n y  psy ch o p a ti i  ko n s ty tu c jo n a ln e j  
są  to s t a n y  s ta łe ,  a  s t a n y  t. zw .  p s y c h o z y  m an iak a ln o  - d ep re sy jn e j  
w y s tę p u ją  o k re so w o  i są  p rzem ija jące .

H e n ry k  HIGIER. W a r s z a w a .

W rodzone 1 w e w czesnem  dzieciństw ie nabyte stany otępienia 
um ysłowego oraz klasyfikacja ich *).

R o zd z ia ł  n o zograf iczny ,  d o ty c z ą c y  „ w ro d z o n y c h  i w e  w c z e ­
snem  d z iec iń s tw ie  n a b y ty c h  s t a n ó w  o tęp ien ia  u m y s ło w e g o "  i za j­
m u ją c y  b a rd z o  roz leg łe  p o g ran icze  m ię d z y  in te rn ą  i ped ja t r ją ,  neu-  
ro p a to lo g ją  i p sy c h ja t r ją ,  ro z ró s ł  się i zgłębił  poważnie ,  zdobył 
p o d s ta w y  ana to m o p a to lo g iczn e  i znaczen ie  p r a k ty c z n e  w osta tn iem  
dwudziestopięcioleciu.

Im p o g ran icze  to g łębsze sobie  wyżłob iło  łożysko ,  im sze rsze  
k ręg i  w  p sychopa to log i i  ogó lnej  s to p n io w o  z a toczy ło ,  im in te n z y w -  
niej i e k s te n z y w n ie j  ro s ło  z a in te re so w a n ie ,  iak iem  je ogó ł  l e k a rz y  
o b d a rza ł ,  tern n a ta r c z y w ie j  się  o d c zu w a ło  daw n ie j  i o d c zu w a  o b e ­
cnie  p o t r z e b a  us ta len ia  rac jona lne j  k lasyfikacj i  ro z l icznych  postaci  
otępienia ,  um ożliw iające j  d o k ład n e  seg reg o w an ie  poszczegó lnych  
P rz y p a d k ó w .  O d c z u w a ł  ten  b r a k  na  k a ż d y m  k ro k u  k a ż d y  sp e c ja ­
lista , z a z n a j a m ia j ą c y  się  z  ty m  p rzedm io tem .  O d czu w ałem  i ja, 
d o ty k a ją c  się  tego  dz ia łu  ongi m im o ch o d em  w m onograf i i  swojej 
„O rzadk ich  pos tac iach  chorób ro d z in n y ch  i dz iedz icznych  m ózgu  
i rd z en ia "  (Deut. Zeitschr.  f. Neryenheilk .  1S96) o raz  w y g ła sz a ją c  
Przed  20 l a ty  t. j. w  r. 1909 o d c z y t  w  te j  m a te r j i  p o d  ty tu łe m  „Kla­
sy f ik ac ja  id io ty z m u "  na  I - sz y m  Zjeździe  N euro logów  i P s y c h i a t ­
rów, p ie rw szy m  k tó r y  się  ud a ło  p r z y  ó w czesn y ch  w ładzach  r o s y j ­
skich u rz ą d z ić  w  K ongresów ce ,  w  mieśc ie  sto łecznem .

Nie z a d a w a ln ia ły  m nie  ani  ok re ś len ie  ó w c z e sn e  id io ty z m u  p rz e z  
m ło d ą  w ó w c z a s  szko łę  K r a e p c l i n a ,  ani uza leżn ien ie  definicji  
od p o sz c ze g ó ln y c h  p ie r w ia s tk ó w  in te ligencji  (pamięć,  u w a g a ,  o r ien ­
tacja,  ko jarzen ie ) ,  ani p o r ó w n y w a n ie  s ta n u  d u c h o w eg o  o ten ień ca  
z g ru b sza  z  d a n y m  o k re se m  u m y słu  n o rm aln eg o  oso b n ik a  (B i n e  t) 
lub z k onw enc jona ln ie  p r z y ję tą  sk a lą  (Z i e h e n) o tępienia  (d eb i-

*') O d c z y t  z a p o w ie d z ia n y  na  Z jazd In te rn i s tó w  Po lsk ich  w  W il ­
nie (26 —  29 w r z e ś n ia  1929 r.).

litas, im b eed d a s , id io tin m ts )  lub m ia n o w a n ia  według  p rzew aża jące j  
cechy  sem io tyczne j  ( to rp id u s, ere th icus, v ersa litis ) ,  a już  najmniej 
z adow a in ia ł  sam  p u n k t  w y jśc ia  p a n u ją cy c h  m etod k lasy f ik acy jn y ch ,  
naogó ł  n iedosta ttrcziiy  i nie u s ta lony ,  z w łasżćza  kliniczno - sy m p to -  
m a to lo g iczn y  ( W  e y j a n d )  lub an a to m o  - p a to log iczny  (B o u r- 
n e v  i 11 e).

W y ra g i łe m  p rz e to  zdan ie  n ieco  odm ienne  od p o w sze ch n ie  p a ­
nującego,  us i łu jąc  mu k o n k re tn ą  n a d a ć  fo rm ę  p rzez  w ła sn y  schem at  
k lasy f ikacy jny .

I ^ R W łaśn ie  w  nauce  lekarskiej  ro z u m o w ałem  w ó w H a s  (Zur Klas 
sifikation der  Idiotie und zu r  P a th o lo g ie  ih re r  se ltcnen Form en .  
D eutsche  Zeitschr. f. N crvenhe i lkunde) ,  sp ra w a  k lasy f ik ac j i  jes t  nie 
łatwa. Kto w  m ed y c y n ie  o c z e k u je  tak  jednolite j  k lasyf ikacj i ,  j ak ą  
sp o ty k a m y  w  filozofii  lub n au k ac h  p rz y ro d n ic z y c h ,  fen mcJSe z g ó ry  
b y ć  p rzek o n an y ,  że  go Ę a d n a  nie zadowolil i.  S ły n ie  w sza k  m e d M  
c y n a  od se tek  lat j ak o  p a u k a  i sz tuka .  .Bśli k la sy f ik a c je  d a w n y ch  
m is trzów , k tó r z y  ku ltyw ow ali  m e d y c y n ę  jak o  sz tu k ę  ka texochen ,  
noszą  pieczęć sz tuki leczenia, to n o w o czesn e  p ró b y  k lasy f ik o w an ia  
o d z n ac za ją  się zb y t  pow ażn ie  sw oim  c h a ra k te re m  ściśle n au k o w y m . 
W  rzeczyw is tośc i  jed n a k  m e d y c y n a  d z is ie jsza  j u ż  n i e  j e s t  w ię­
cej  w  p ra k ty c z n e m  pojęciu  c z y s t ą  s z t u k ą ,  a j e s z c z e  n i e  
j ® t  w  pojęciu f i lozoficznem n a u k ą  ś c i s ł ą .  Je j  c h a r a k te r  mie- 
s z a tw  na jbardzie j  i na jswoiśc ie j  się  u w y d a tn ia  w  zasad ach ,  leżących  
u p o d s t a w y  w ięk szo śc i  p o p u la rn y c h  i p rz y ję ty c h  p o w sze ch n ie  m e ­
tod k la sy f ik a cy jn y c h " .

„ L e k a rz  - p r a k ty k  d ow odz i łem  w  i linem m ie jscu  (str .  236) 
tejże p r ą c j ^ l —  ż y c z y ^ s o b ie  m ieć k lasy f ik ac ję  id io ty zm u  o pod­
łożu p ro g n o s ty c z n o  - te ra p eu ty c zn e m ,  k tó r a b y  umożliwiła w  p r a k ­
tyce  ^ y b k ą  o r ien tac ję  w  k ierunku  ro k o w a n ia  i leczenia.  Anato­
micznie m y ś lą c y  p sy c h ia t r a  widzi zbaw ien ie  w  a n a to m ii  p a to ­
logicznej, o b e z n a n y  bliżej z psychofiz jo logią  e k sp e ry m e n ta ln ą  m a ­
rz y  o psycho log ii  jako p rz y sz łe j  k ie ro w n ic zc e  w  s e g re g o w a n iu  po­
szczeg ó ln y ch  p ostac i  o tępienia ,  m a to łk o w a to śc i ,  n ied o łę s tw a ,  k r e ­
tynizm u, g łup taew a,  i d jo ® m iu .  W  obecnym  stan ie  n e u ro p sy ch -  
ja t r j i  u w a ż a m  za jedyn ie  n a d a j ą c ą  się z a s a d ę  e t j o l o g i c z n o -  
p a t o g e n e t j f 8 9  n ą  i na  tej budując ,  chcę schehnat swój w  k r ó t ­
kości uzasadnić .

A n a t o m  i c z n o - k  1 i n i c z,n y  punk t  widzenia  mniej ^ńę 
w celach  d y d a k ty c z n y c h  obecnie n adaje ,  m im oto ,  jako  n a jb a r ­
dziej in te rp re to w a n y  i w y z y s k a n y ,  c h c ę f g o  w  końcu  sw ego  od ­
czy tu  w odpowiedniej m odyf ikac j i  ró w n ic ż s p rz y to c z y ć  p rz y  o m a ­
wianiu p o d s ta w  klin icznych o ra z  ró ż n iczk o w an ia  k lin isznego  po- 
szczjególnyćh o b ra zó w  i j ed n o s te k  ch orobow ych" .

Nie będę się  dłużej z a s ta n a w ia ł  w  pow ażiiem  gronie  z n aw có w  
tej kw esti i  n ad  definicją  otępienia  um y sło w eg o ,  nad  okreś len iem  
id io tyzm u,  nie b ędę  dowodził ,  że  co innego ro zu m ie  pod tern laik, 
co  innego lek a rz  p ra k ty k ,  a  c za sem  co ninego spec ja l is ta  nouro-  
p sy c h ja t ra .  Nie b ędę  u z as a d n ia ł  bliżej, com p r z e d - l a t y  żar tob li­
wie w  k ró tk iem  zdan iu  s form ułow ał,  że g d y  dobrego  to w a r iw sza  
swego, p ope łn ia jącego  c zasem  p rzez  n ieuw agę  faux  p as  lub n a ­
wet k ap ita lne  głupstwo, n a z y w a m y  w  z ły m  hum orze ,  ałcz po p r z y ­
jacielsku, id jo ta ,  to w  większości  w y p a d k ó w  d iag n o z a  ta  jest 
zupełnie b łędna

T a  roz leg ła  g ru p a  chorobow a,  jed n ak o w o  teo re ty czn ie  i p r a k ­
tyczn ie  K w ążn a ,  s tanow i sz tu cz n y  kong lom era t ,  p s t r y  kom pleks 
so m a ty c zn y c h  i p sy ch iczn y ch  z acn o ro w ań  ro zw o jo w y ch ,  tem  t r u ­
dniej d a ją c y c h  się rozw ik łać ,  im wcześnie j  w  życiu  osobniczem  
na p as tu ją  d a n e  indywiduum.

N a w iązu jąc  do teg o ż  tem a tu  m im ochodem  d w u k ro tn ie  w  o s ta ­
tnich la tach  (1924 i 1926), r a z  z racji  o m aw ian ia  rzad k ich  postaci 
sk le ro ty c zn y c h  zach o rzeń  m ó zg o w ia  (Die gegensei ttge  S te llung m 
klinischer.  p a th o g en e t i sch cr  und ana to m isch -p a th o lo g isch er  Hinsicht 
der  se ltenercfi  F o rm e n  d e r  entziindlichen, deg en e ra t iv en  und b las to-  
m a to se n  H irnsk le rośen  im Lichte  d e r  neues ten  Forschungeii .  Deut.  
Zeitschr  f. Nervenheilk .  Bd 79. H. Z. 1924), d rug i  raz  z racji  
k lasy f ikow an ia  trudno  ro z p o zn a w a ln y c h  cereb ropat j i  z p o g ran icza  _ 
neurologii  i p sy c h ja t r j i  (Zur D iag n o s t ik  und  klinischen und pa tho-  
log isch -ana tom ischen  Klassif ikat ion  d e r  se l ten eren ,  s c h w e r  e rk en n -  
ba ren  H irn k ran k h c i te n  aws d em  G ren zg e b ie te  d e r  N euro log ie  und 
P sy ch ia t r ie .  Z e itschr.  f. d. g S w N e u r o lo g ie  und P s y ch ia t r ie .  Bd. 10 
H, 4. 1926) R, z m o d y f ik o w a łem  nieco m yśl  p o w sg sz ą ,  w y s t a ­
w ia jąc  d e zy d e ra t ,  iż ,w  t ru d n o  d a jący ch  się k la sy f ik o w ać  (str.  
560) jedubS tkach  ce reb ro p a t j i  c h ro n ic zn y c h  n a le ż y  sob ie  p r z y  dą ­
żeniu do śc is łego  m ian o w n ic tw a  ro z p o zn aw czeg o  u p r z y t o m n i ć , \ 2e 
te  o s ta tn ie  m u sz ą  sobie  o b r t ó  pu n k t  w y jśc ia  k l in iczny  lub ana-  
to m o -p a to lo g iczn y ,  p a togenety& zny  lub e t io log iczny .

0  O d c z y t  w y g ło s z o n y  w  W a r s z a w s k ie m  T o w .  P s y c h ,  w  roku  
1926: „ W  sp ra w ie  k lasy f ik ac j i  i d iag n o s ty k i  p ew n y ch  rz a d sz y c h  
postaci  p rzew lek łych  chorób  m ózgow ych" .
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J a k o  ideał w  d ia g n o s ty c e  u w a ż a m  o d d a w n a  tak ie  r o z p o z n a ­
nie, k tó re  jednocześn ie  u w z g lęd n ia  w sz y s tk ie  p o w y ż sz e  p u n k ty  
widzenia,  ja k  to m a  m ie jsce  n. p. z d iag n o z ą  c h o ro b y  H eine-M cclina  
i ch o ro b y  E conom o, z  P o lio m y e litis  (in terior  i E n cep h a litis  lethar- 
gica, gdz ie  już  sam o  m iano  ro z p o zn a w c ze  poucza  i o r ien tu je  n a s  
co do p ochodzen ia ,  lokalizacj i  i ana tom ji  pa to log icznej ,  etjologji  
i pa to g en ezy ,  p rzeb iegu  i p r o g n o z y  c ierp ienia.  Gdzie  to t rudno  
os iąga lnem  jest,  t a m  w y s ta r c z y ć  musi w y s u w a n ie  jed n eg o  z a s a d ­
niczego czy n n ik a ,  ale  nic m o żn a  i nie n a le ż y  p r z y  różn iczkow a-*!  
niu dwu, z w łaszc za  rz a d s z y c h  jed n o s tek  nozolog icznych ,  r a z  b rać  
pod  u w a g ę  i p o d k re ś lać  o b ra z  kl in iczny, d rug i  r a z  tło h is to p a to ­
logiczne;  u j ed n eg o  uw zg lęd n iać  pod łoże  e tjo log iczno  - p a togene-  
tyczne ,  u d ru g ieg o  a k ce n to w ać  p u n k t  w idzen ia  c h a rak tc ro lo g iczn o -  
fenom enolog iczny .  W  tern w H śn ie  tkwi p o w a ż n a  część  d aw n y ch  
d y so n a n só w  m ię d z y  ró żn em i szko łam i,  m ięd zy  p oszczegó lnym i 
au to ram i.

W zg lęd n ie  n a jw ię k sz e  tru d n o śc i  o d c z u w a m y  w łaśn ie  p r z y  k la ­
sy f ik o w an iu  p e w n y ch  w ro d zo n y ch ,  endogenn ie  k o n s ty tu c jo n a ln y c h ,  
tu i ów dz ie  d z lcd z iczn o -ro d z in n y ch  ce reb ro p a t j i  w ieku  n iem ow lę ­

c e g o  i dziecięcego, do g r u p y  p s y c h o z y  d eg en e rac y jn e j  n a le ż ą ­
cych" .

Mój szk ic  k la s y f ik a c y jn y  b ra ł  też  -w tej p rz ed  chwilą  f t j S J  
mienionej  grupie  n ied o ro z w o jó w  u m y s ło w y c h  za  pu n k t  w?j 'śc ia  
w  p ie rw sz y m  rz ęd z ie  c z y n n ik  p a to g e n e ty c zn o  - e tio log iczny ,  w d r u ­
gim dop ie ro  an a tom iozno  - k l in iczny ,  k tó r y  w  tern mie jscu  pomijam.

W y p a d a  —  m n ie m am  —  po blisko ćw ierćw ieczu  r o z e j r z e ć  się, 
p o d d a ć  rewizji  i kontro li ,  c z y  m yśl  t a  b y ła  p ra k ty c z n ą ,  c z y  s i ę l  
o k a z a ła  z d ro w ą ,  o w ocoda jną ,  c z y  i gdz ie  w y m a g a  a p o sterio ri  
k o re k ty w y .  M ia ro d a jn em i  będą  d la  m n ie  jed y n ie  p o w ażn ie jsze  
p race ,  p o dręczn ik i  i m onograf ie  ba rdzie j  d o św ia d c zo n y c h  au torów , 
d a w n y c h  i now ych ,  k l in icys tów  p a r  excellence.

W  tej dziedzin ie  n a le ż y  dopuścić  do g łosu ta k ż e  s t a r s z y c h  
n e u ro lo g ó w  i p sy c h ia t ró w ,  jak  w łaśn ie  p o d k re ś la  K r o n f e 1 d, 
jeden z n o w szy c h  m o n o g ra f i s tó w  tego  dz ia łu ,  m ó w iąc :  „Nie z a ­
w sze  w  w ie lobarw nej  dziedzin ie  p sy ch o p a to lo g i i  dziecięcej jes t  n a j ­
now sze  na jlepsze ,  n ies te ty ,  n a d e r  częs to  leżą  z ap o m n ian e  ź ró d ła ,  
k t ó r e ^ n g i  za s i la ły  g ru n t  i do tąd  obficie o w o c e  da ją" .

D la  u m ożl iw ien ia  o r ien tac j i  p r z y ta c z a m  k o ń c o w e  tab l ice  d a w ­
n e g o  sw e g o  o d czy tu ,  k t ó r e  u lec  w ła śn ie  m ają  rewizj i  i korekc ie .

K l a s y f i k a c j a  p a t o g e n e t y c z n o - e t j o l o g i c z n a  
i d j o t y z m u 2).

I. E n d o g e n n y  czyli  w r o d z o n y  id jo tyzm . O bcią­
żen ie  dz iedz iczne  in ovo  czynne .  U sposob ien ie  u t a ­
jone. N iezg o d n o śę  g e n e ra c y jn a  ( różn ica  wieku, po- 

' desz ło ść  i po k rew ień s tw o  rodz iców ) .  M a lo w a rto śc io -  
w o ść  za ro d k a  (w ad l iw y ,  spaczo iij - j j  n ied o s ta tec zn y  
z a lą ż e k  u k ład u  ne rw ow ego ,  d o k rew n o -  gruczo łow ego ,  
naczy n io w eg o ) .

A) W ro d z o n e  an o m a lje  u k ła d u  n e rw o w e g o :
1) B r a k  em br io n a ln y ,  z a t r z y m a n ie  rozw ojow e,  tw ó r  a ta w i ­

s ty c z n y ,  p o tw o rn o ść  poszczegó lnych  odc inków  m ó zg o w ia  lub n a ­
rzą d ó w  z m y s ło w y c h  o ś r o d k o w /c h  w zględn ie  o b w o d o w y ch  (de fek ty  
inte l lektualne  i m ora lne) .

2) A p laz ja  czyli  n ied o ro zw ó j  p e w n y ch  sp ecy ficzn y ch  p ierw ia ­
s tk ó w  n e rw o w y c h :  ogólny, um ieK cow iony ,  e lek ty w n y .

a) W łó k ie n  n e rw o w y c h  (np. id jo ty z m  w e w ro d z o n y ch  za- 
chorzen iach  m ózg u  lub m óżdżku ,  N o n n e ) .

b) K o m ó rek  zw o jo w y c h  (np. id jo ty z m  w chorob ie  T a y -  
S a c h s a  u k ładu  o ś ro d k o w eg o  T a y - S a c h s a .  
S  c h a  f f e r).

c) C y lin d ró w  o sio n tych  (np. id jo ty zm  w  diplegia  in fa n łilis  
e x tn ic o r tic a lis  M c  r z  b a  c li e r).

B) W r o d z o n y  n ied o ro zw ó j a n a to m ic zn y  lub fu n kc jo n a ln y  
g ru c zo łó w  o se k re c ji  w e w n ę trzn e j. D ysg la iu lu lism u s  
(m y x o e d e m a  fo eta le , c re tin ism u s , d y sp in ea lisu iu s, m on-  
g o lism u s),

C) W ro d z o n e  za b u rzen ia  ro zw o jo w e  n a c zy n io w o  - serco w e:
1) ogó lne:  id io ty zm  a n a n g io p la s ty c zn y  i k a rd io d y s t ro f ic z n y  

(D i g a  s p e r  o).
2) um ie jscow ione:  id jo ty z m  w  a n g io d y s tro f j i  m ózgow ej  

( R a n k  c).

-) P a t r z  „ G az e ta  L e k a r sk a "  1909 i „D eutsche  Zeitschrif t  i. 
.Nerwenheilkunde1 1909.

II. E g z o g e n n y  czyli n a b y t y  id jo ty zm  w sku tek  
dz ia łan ia  c z y n n i k a :

]) m echan icznego ,  2) in fekcy jnego ,  3) z a k a ź n e g o  w  okresie  
a) w c w n ą trz m ac icz n y m ,  b) z e w n ą t r z m a c ic z n y m  i 
c) p o ro d o w y m .

A) W ro d z o n e ,  p o zo rn ie  w e w n ą trzu s tro jo w o  p o w sta łe  a n o ­
m a lie  u k ła d u  n erw o w eg o , d o k re w n eg o  i n a c zy n io w e g o :

1) U p o śled zen ie  za ro d ka  czyli  b la sto fto r ja  w  nas tęp s tw ie  g łę ­
bokich zboczeń w  p rzem ian ie  m a te r j i  i zmian w  z a ro d z i  kom órk i  
płciowej p r z y  syfilisie , g ru ź l icy  i a lkoholizm ie  ro dz iców  ( in to x ica tio  
g e n n in a lis ) .

2) U szk o d ze n ie yp lo d u  w sku tek  c zy n n ik ó w  f izy czn y ch  lub p s y ­
ch icznych ,  o d d z ia ły w a ją c y c h  n S  m a tk ę  w  o kres ie  c ią ż y (  n ied o ­
s ta teczn e  odżyw ian ia ,  u p o rc z y w e  w y m io ty ,  c iężk ie  zm ar tw ien ia ,  
u ra z  b rzucha) .

3) P ro c e sy  z a k a ź n e t o k s y c z n e  i za p a ln e  o p rzeb iegu  o s t ry m  
lub p rz ew le k ły m  w t y c iu  p lo d o w em , ło ży sk o w e m  z u szkodzen iem  
nas tępczem :

a) u k ładu  o śro d ko w o  - n erw o w eg o  (m en in g o en cep h u litis  
foeta lis , hyd ro cep h a lia , porencenhalia , m icrocephalia , 
m icro g yria , sc lero sis  cerebri tobaris, d iffu sa , m a rg in a lis),

b) u k ła d u  d o k re w n eg o  (a p la z ja  p o zap a ln a  jąde r ,  ja jn ików , 
t a r c z y c y  i t. p. z  n a s tę p c z y m  p ło d o w y m  d ysg landu liz -  
mem, o d o sobn ionym  lub ogólnym , h a m u ją c y m  rozwój 
m ó z g u ) ;

c) a para tu  se rco w o  - n a czyn io w eg o " '(en d o ca rd itis  et endar  
ter itis  cerebri fo e ta lis ).

B) Z b o czen ia  p o ro d o w e  z  n a ste p czem i w y le w a m i opono- 
w em i i u szko d zen ie m  o śro d kó w  k o ro w y c h  i p o d ko ro -  
w y c h  w :

1) p o rodz ie  ciężkini,
2 ) po rodz ie  a sf ik ty czn y m ,
3) p o rodz ie  k leszczow ym ,
4) po rodz ie  p r z e d w c z e s n y m .

C) Z e w n a trzm a c ic zn e , w cześn ie  n a b y te  za ch o rzen ia  so m a ­
ty c z n e  w sk u tek .

1) ogólnego upośledzen ia  o d ż y w ian ia  (d y s tro p h ia  genera lis, 
a th repsia ),

2) ch o ró b  z a k a źn y c h ,
3) chorób  to k sy c zn y c h  ( in to k sy k ac ja ,  a u to in to k sy k a c ja ) ,
4) u szk o d zeń  m echanicznych .

K l a s y f i k a c j a  k l i n i c z n o - a n a t o m i c z n a  i d j o t y z m u  
(Rodzaj ,  s to p ja i ,  obraz ,  począ tek ,  przebieg ,  pod łoże  i ze jśc ie  

cho roby) .

I. 1) Id jo ty zm  o g ó ln y ,
2) Id jo ty zm  c zę śc io w y ,
A) Id jo ty z m  p o ro n n y .

II 1) ld jo-t izm  zĘ  zboczeniami p rzew ażn ie  ilo śc io w em i  czyi
infanty l izm  i juweuilizm psych iczny .

2) Id jo ty z m  ze zboczen iam i p rzew ażn ie  ja k o ś c io w a n i  czyli  
id jo tyzm  sen su  s tr ic tio r i:

a) Id io tism u s,
b) In ibecilitus,
c) D ebilitas

III. 1) N iepow ik tana  postać  id jo ty zm u  (Id io tism u s  purus).
.2 )  I d jo ty z m  p o w ik ła n y  ob jaw am i n a tu ry  troficznej i m óz­

gowej ( Id io tism u s c o m p lica tu ś f:
a) m y x o e d e m a , ad iposita s , acro m eg a h a , achondrop lasia , 

d y s tro p h ia  a d iposo  - g en itu lis  i t. d.
b) zez, jąkan ie ,  be łko tan ie ,  b e zw ła d ,  ś lepo ta ,  w s p ó ł r u c h y  

i t. d.
3) P sy c h o in fa n ty iizm  c z y s ty ,
4) P sy c h o in fa n ty iizm  p o w ik ła n y  (karl ictwo).

IV. 1) Id jo ty z m  w ro d zo n y ,
2) Id jo ty zm  w c ze sn o -d z ie c ięc y ,
3) Id jo ty z m  p ó źn o -d z ie c ię cy ,
4) Otępienie  m ło d z ie ń cze  (P seu d o h eb ep h ren ia , P seudo-  

sch izo p h ren ia ),
a) D em entiu  p ra ecocissim a  (R i c  c  i, de  S a n e t i s),
b) D em en tia  in fa n tilis  ( W c y g a n d ,  M e l l e r ) ,
c) P se iu lo d em en tia  p ra eco x ,
d) D em entia  y ir ilis  ca tu ton ica ,
e) Dementia',s_enilis non a rteriosc lero tica  s. sen ium  p ra eco x .

V. 1) Id jo ty z m  z n ie zn a czn em i  lub żadnem i w idocznem i (auto-
in to k sy k ac y jn em i)  zm ianam i w  m ózgu  p r z y  d y sg landu iizm ie  z  z a ­
jęc iem  g ruczo łu  ta rczow ego ,  p rz y ta rc z y c y ,  g ra s icy ,  n a d n e rc z y  g r u ­
czo łó w  p łc iow ych ,  trzustki,  p rzy sad k i ,  szy sz y n k i .
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2) Id io ty z m  z p o w a żn e m  u szk o d ze n ie m  i de fek tam i
w  m ó zg u :

a) P o tw o rn o śc i  m a k ro -  i m ik ro sk o p o w e  (porencepha lia ,
m icro cep h a h a , m ic ro g y r ia ,  b r a k  spoidła,  hetero typja*  
n iedorozw ój  m óżdżku ,  h y p o p laz ja  lub z w y ro d n ien ie
k o m ó rek  zw o jo w y ch  lub w łók ien  n e rw o w y c h  g ó rn y c h  
w a r s tw  k o ry ) ,

b) U razow e,
c) Z ap a ln e  (M en in g o e n ce p h a litis i H yd ro cep h a lu s co n g em iu s  

et (tcquisitus),
d) P o ra ż en ie  m ó zg o w e  dziecięce  (choroba  L  i t i 1 e, obu­

s t ro n n a  hem ip leg ia  dziecięca,  po rażen ie  w rz ek o m o -
puszkow e,  o b u s t ro n n a  a tetffi^r i p ląsaw ica) ,

c) D ipleg ia  chronicu  p ro g ressiva  (w czesno-  i późno  - dz ie ­
cięcia —  H i g i e r, F r e u d ,  V o g t, S  p i e 1 m  e y e r, 
M  e r z b a c h e r),

1) Id io t is m u ś fa m it ia r is  a m a u ro ticu s  czyli  choroba  T a y -  
S a c h s a ,

g) S tw a rd n ien ie  m ózg u  p rz e ro s to w e  i g u zo w ate  (S c le ro s is  
cerebri h y p er tro p h ic a n s  e t tu b erosa ),

h) S tw ard n ien ie  m ózgu  zan ikowe,  ro z s ian e  i p ła to w e  
S c le ro sis* eereb ri a trophica , d iffu sa  e t looaris),

0  Id jo ty z m  p r z y  p ad aczce  sam o is tn y ,  de .generacyjny,
j) Id jo ty z m  p r z y  tężyczce ,  Ircpazinofilji , rodzinnej  m y o -  

klonji,  p ląsaw icy  dziedzicznej,  bezw ładzie  F r i e d r e i -  
c h a  i M a r i e g o ,  postępu jące j  d ys tro f j i  i am yo tro f j i ,

VI. 1) Id jo ty z m  z p rz e w a g ą  upośledzen ia  s fe r y  in te lle k tu a ln e j:
a) Anom alje  rozw oju  m ow y,
b) A nom alje  św iadom ośc i  i w yobraźn i ,
c) A nom alje  pamięci,
d) A nom alje  czynnośc i  ko jarzen iow ej,
e) A nom alje  zdolności  rozumienia ,  są d z en ia  i w nioskow an ia .
f) A nom alje  nw ag i  i sp o s trzeg an ia .
2) Id jo ty zm  z p r z e w a g ą  upośledzen ia  s fe ry  e ty c z n o  -

m oralne}:
a) A nom alje  c h a ra k te ru  m ora lnego ,
b) A nom alje  in s ty n k tu  społecznego,
c) A nom alje  życ ia  w zru szen io w o  - uczuciowego,
d) A nom alje  p rz e ja w ó w  woli.

VII. Id jo ty z m  o ró ż n y m  p rzeb ieg u :
1) p o s tę p u ją cy  (endogenny) ,
2) w s te c z n y  (z z e w n ą t r z  pochodny) .
3) s t a c jo n a r n y  (psychoinfan ty lizm ).

VIII. Id jo ty z m  o ro żn em  ze jśc iu :
1) u lec za ln y  (jod, rtęć ,  o rg a n o te rap ja ,  c h iru rg ja ) ,
2) n ieu leczalny  (z a k ła d y  d la  ch ron ików ),
3) d a ją c y  s ię  p o p raw ić  ( szk o ły  pom ocnicze ,  z a k ła d y  wy- 

ohowawczc , p rzy tu łk i  p o praw cze ,  o p iek a  spo łeczna  i rodz inna) .
0

* *

Ju ż  w  roku  u k a za n ia  się  w  czasop iśm ie  „Erb  - S tr i im pla"  0  a r t y ­
ku łu  m ojego  w  s p ra w ie  k lasyf ikacj i  o tęp ien ia  dz iec ięcego  zab ie ra  
głos w  s p r a w ie  id io ty zm u  prof. K. S c h a f f e r  w  m onograf j i  p o d ­
s ta w o w e j ,  d o tą d  k la sy cz n e j  o rzad k ie j  p os tac i  o tęp ien ia  dz iecię ­
cego, z ślepo tą  p rzeb ieg a jąceg o ,  k tó rą  to p o s ta ć  ze w zg lęd ó w  h is to ­
ry c z n y c h  pow szechn ie  później a p ro b o w an e m  m ianem  choroby  
T  a y - S a c h s a  ochrzc iłem.

U w a ż a  ów  au to r  z a  s to so w n e  r o z p ra w ia ć  się z  punk tem  
Widzenia, w y r a ż o n y m  p rzezem n ie  o chorobach  ro d z in n y ch  i w r o ­
d zo n y ch  wogóle ,  u z n a ją c  go w  g łó w n y c h  z^r-ysach za  s łuszny ,  
z w ła s z c z a  z a s a d n ic z ą  ró ż n ic ę  m iędzy  „ w ro d z o n e m " ,  „dz iedzicz-  
n e m “ i „ ro d z in n em " .  „ Ju ż  p rz e d  l a ty  12-tu —  p o w ia d a  a u to r  — 
P o ru szy ł  H i g i e r  w  sw o je j  p r a c y  z r. 1896 „O rzad k ich  p o s t a ­
c iach  c h o ró b  ro d z in n y c h  i d z ied z iczn y ch  m ózg u  i rd z e n ia "  s p r a w y  
dz iedziczenia  i... aczkolw iek  tą  d ro g ą  (h e red o d eg en era tio )  p o ­
sz czeg ó ln e  fo rm y  c h o ró b  ro d z in n y c h  o t r z y m a ły  specyficzne  z a ­
b a rw ien ie ,  to jed n a k  p o d n o szą  z a ró w n o  H i g i e r, jak  później J  e n- 
d r  a  s s i k, sw o is to ś ć  t y c h  c ierp ień ,  p rz e z  k tó rą  m ię d z y  po jedyń-  
czem i g ru p a m i  dzięki  p o s tac io m  m ie sz an y m ,  w y k a z u ją c y m  cec h y  
dw u o d rę b n y ch  ka teg o r j i ,  s tw ie rd za  się  p ły n n e  i s topn iow e  
p rze jśc ia" .

W  innem  m ie jscu  akcen tu je  ten że  au tor ,  t łó m a cz ąc  aplazję  
p ew n y ch  d ró g  n e rw o w y ch ,  że  „według  H i g  i e r a  p o w s ta w a n ie  tej 
g ru p y  chorób  jes t  u w a ru n k o w a n e  p rz ez  jasno  okreś lone  w ro ­
dzone, k o n s ty tu c jo n a ln e  czynnik i  i że  dzięki tej m a ło w a r to ś c io -

*) H. H i g i e r :  Z u r  K lassif ikat iou  d e r  Idiotie und zu r  P a th o lo g ie  
ih rer  se l te ren  Fo rm en .  Deutsch . Zeitschr.  f. N eryenheilkunde .  Bd. 
39. 235 —  358.

wej o rgan izac j i  p e w n y ch  u k ład ó w  i to ró w  n e rw o w y c h  ich c z y n ­
ność  jes t  s k a z a n a  na  p rz ed w c z esn y  zan ik  i zm ie rzch" .  U w aż a  
S c h a f f e r ,  p r z e c h o d z ą c  do  k reś len ia  b u d o w y  h istopato logicznej  
ty c h  c h o ry ch  m ózgów , że, „o ile z rozum ien ie  klin iczne m o że  d o ­
s ta rc z y ć  w g ląd  w  is to tę  c ie rp ienia,  to H i g i e r ja k  również  J e n- 
d r a s s i k, ustali li  n a  z a s a d z ie  d o św iad czen ia  i o bse rw acj i  szp i­
talnej śc isłe  wnioski ćo do  p a to g e n e z y  i i s to ty  ty ch  zachorzeń" .

W r. 1914 prof. W e y g a n d t  z  H a m b u rg a  w swojej m o n o ­
grafj i  „Idiotie  und  Imbczill itat.  Die G ru p p e  d e r  D e fek tzu s tan d e  im 
K indesa l te r" ,  s tanow iące j  rozdz ia ł  wielk iego zb io ro w eg o  „H an d -  
buch d e r  P s y c h ia t r i e 1 , p r z y ta c z a  sw o ją  k lasy f ikac ję ,  z k tó re j  wi­
dać,  że  w p ro w a d z a  do  m ojego  sc h em a tu  jeno  d ro b n e  i d ru g o rzę d n e  
zm iany ,  w y s u w a  n a to m ias t  z b y t  m an ife s tac y jn ie  s tan o w isk o  kli­
n iczne. D o p ro w ad z a  go to do  zbytnie j ,  p r a k ty c zn ie  absolutn ie  nie- 
z as tosow alne j  d rob iazg o w o śc i  w różn iczk o w an iu  fo rm  (49 postaci)  
i n a r a ż a  siebie na  s łu sz n y  z a r z u t  zt£  s t r o n y  tak ich  z n aw có w  tej 
kwestji,  j a k  S t r o h m a y e r  i B o u r n e v i 11 e, że  „ k aż d a  nowo 
oddzie lona  g ru p a  W e y g a n d t a  r o z s z e r z a  w p ra w d z ie  o g ro m  
d ośw iadczen ia ,  o d su w a  nas  atoli j ednocześn ie  od ro z w iąz an ia  
i s to tnego  p rob lem atu  i u jed n o s ta jn ien ia  tegoż" .

W  ro k  późnie j K r a e p e l i n ,  tw ó rc a  p sy c h ja i r j i  now oczesne j ,  
k tó ry  d o tąd  w sw oim  podręczn iku ,  ro z ró ż n ia ją c y m  10 o d rę b ­
n ych  postaci  id jo tyzm u ,  nam ię tn ie  pod w p ły w em  p ra c  a n a to m ic z ­
n y c h  B  o u r n e v  i i 1 e a  bronił  tezy ,  iż „p rze z  ch ao s  i lab y r in t  
ró żn o ro d n y c h  postac i  otępienia  m oże  nam  s łu ży ć  jako  p rzew o d n ic zk a  
jedynie  a n a to m ja  pa to lo g iczn a" ,  zm ien ia  z a sad n iczo  swój pogląd . 
W  8-m em  w y d a n iu  swojej c z te ro to m o w ej  P sy c l i ja t r j i  z  r. 1915 
rzuca  on  to s ta n o w isk o  i w o b sz e rn y m  rozdzia le  o n iedorozw oju  
u m y s ło w y m  u w a ż a  z a  s to so w n e  w c iąg n ąć  m o j ą  tablicę k la s y f ik a ­
cyjną  ,o d su w a ją c ą  n a  p lan d rug i  pod łoże  a n a to m iczn o  - histologiczne, 
do tąd  d la  kliniki m a ło  o w ocoaa jnc .

„W ie lk a  ro la  nauk i  o p rz y cz y n o w o śc i  —■ p o w ia d a  K r a  e p e- 
1 i n (str.  2192) s t a ła  się  c o ra z  z ro zu m ia lsz ą  p r z y  zgłębianiu  
ty ch  s tanów  chorobowych. ..

„ W  b a rd z o  w y c z e rp u ją c y  sposób H i g i e r  (1909) p rz e p ro w a ­
dził  g rupow an ie  etjo logiczne p o s tac i  otępienia ,  a  p o d s ta w o w e  jego 
w ynik i  p rz y to c z y ć  i w n iosk i  p o w tó rz y ć  w y p a d a .  H i g i e r  w y ­
chodzi z zasadn icze j  p o t r z e b y  o d ró żn ian ia  w e w n ą t rz -  od z ew n ą t rz -  
p ocho d n y ch  form, ro z ró ż n ia  pod ło że  upośledzone  i z a lążek  n iedo­
s ta te cz n y ,  k tó re  się p rz e ja w ia ją  r a z  w  n iedorozw oju  lub p o tw o r­
ności poszczeg ó ln y ch  części  m ó zg o w ia  lub n a rz ą d ó w  z m y s ło w y ch ,  
innym  ra z e m  w  z ah a m o w a n iu  ro zw o ju  lub m ałe j  o dpornośc i  i m a-  
ło w a r to ś c io w o ś c i  p o je d y n c z y c h  częśc i  sk ła d o w y c h  tkank i  m ó z ­
gowej,  k o m órek ,  włókien , cy lin d ró w  osiowych. In n y m  ra z e m  m ozę j  
się  to w s z y s tk o  w ed ług  H i  g i e r  a  p rz e jaw ia ć  sku tk iem  wadliwej 
b u d o w y  i c zy n n o śc i  g ruczo łów  d o k re w n y ch ,  a  n aw et  se rc a  i n a ­
czyń" .

P r z e c h o d z ą c  do  d rug ie j  części  m oje j  tab l icy  k lasy f ikacy jne j ,  
K r a e p e l i n  d o d a je  „że  w  grup ie  egzogennej  H i g i e r  ściśle 
ro z ró ż n ia  formV’ n a b y te  w ew n ą trz m ac icz n ie  i późnie jsze .  D o  p ie rw ­
sz y c h  011 za l icza  u szkodzen ie  z a r o d k a  (b la s to fto r ja )  p rzez  c z y n ­
niki, k tó re  o d d z ia ły w a ją  p ie rw otn ie  na  m a tk ę  p o d czas  c iąży ,  
p rzez  za t ru c ia  i c h o ro b y  p łodow e  i w c ią g a ją  w  w ir  pa to log iczny  
to tk an k ę  n e rw o w ą ,  to  tk an k ę  dok rew n o  - g ruczo łow ą ,  to tk an k ę  
se rco w ą  i n a cz y n io w ą .  W  drugiej grupie  H i g i e r  u m ieszcza  u ra z y  
ś ródoponow e,  w trzec ie j  w reszcie  ogólne  z ab u rzen ia  odży\wcze, 
infekcyjne,  za t ruc ia  i u ra zy ,  k tó re  w  la tach  dz iec ięcych  g rożą  
m ózgow i" .

T e  linje k ie row nicze  i w y ty c zn e ,  b iorące  z a  pu n k t  w y jśc ia  
czynniki  e tjo log iczn o -p a to g en e ty czn e ,  k tó re  w  sw oim  czas ie  bli­
żej om ów iłem  i u m o ty w o w a łe m ,  k ładz ie  w ięc  rów nież  K r a e p e l i n  
w swojej „P sy c l i ja t r j i "  j ak o  p o d s ta w ę  dla o g ro m n eg o  ro zd z ia łu
0 o l igofren iach  (2017— 2357), w  k tó ry m  góruje,  dawniej  p rzezeń  
lek cew ażo n a  U r s a  c  h e u 1 e li r c. T a ż  k lasy f ik ac ja  p o w ta rza *  się
1 w  n a jn o w sz em  w ydan iu .

W  r. 1921 D o l l i n g e r ,  z n a n y  p e d ia t ra ,  prof. kliniki dz ie ­
cięcej w Berlinie, p o ru sz a  tę s a m ą  sp ra w ę  ze  s t a n o w isk a  p e d ia ­
t ry cz n eg o  w  obszernej  k s i ą ż c S  wysz łe j  n ak ła d em  J. S p r in g e ra  
pod ty tu łe m :  B e i t ra g e  zur  Aetiologie und Klinik der  sch w eren  F o r ­
men a n g eb o re n er  und  frtih e rw o rb en e r  S c h w ach s in n zu s tan d e .  Autor  
zas to so w u je  —  pozorn ie  ja k o  w ła sn ą  o ry g in a ln ą  —  m o ją  d aw n ą  
k lasyfikac ję ,  już  p rz ez  wielu innych ,  w p ra w d z ie  nie p ed ia t ró w ,  
p rz e d y sk u to w a n ą ,  k r y t y k o w a n ą  i w  g łów nych  z a r y s a c h  za  s łu szn ą  
uznaną .  Z e s ta w ia ją c  jego  13 ro zd z ia łó w  z  m o ją  tablicą,  S t r o h ­
m a y e r  (str .  5) k o ń c z y :  „Z p o ró w n an ia  wynika ,  że n a jn o w sz y  
podzia ł  prof. D o 11 i n  g e r a  z a s a d n u S o  nic różn i  się n iczem  od 
d aw n eg o  H i g i e r  a, w y k a z u ją c  d ro b n e  jeno  u c h y le n i ® n i e  św ia d ­
czące  b yna jm nie j  o g o d n y m  uwagi postęp ie" .

W  osta tn ich  la tach  prof. B u m k e ,  n a s tęp c a  K r a e p e l i n a  
n a  klinice m onachijsk ie j ,  w  sw oim  d u ż y m  „Lehrbuch  d e r  Geistes-  
k ra n k h e i te n "  z  r. 1924 w  rozdzia le  „O w ro d z o n y ch  i w e  w czes-
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nem dz iec ińs tw ie  n a b y ty c h  s ta n ac h  o tępienia ,  czy li  o l igo fren iach"  
ro z p ra w ia  s ię  w p ra w d z ie  k ry ty c z n ie  z  k la sy k ik a c ją ,  p r z y to ­
czoną  u K r a  e p e 1 i n a, a le  p rz y zn a je ,  że  z ro d z i ła  się w n au ce  
p sy c h ia t ry c z n e j  „ g w a ł to w n a  p o t rze b a  s e g reg o w an ia  dz ia łu  otępień 
według  s tan o w isk a  e tio logicznego,  a n a to m iczn eg o  i k l inicznego, 
m im o iż z ad an ie  to d o tąd  nie z o s ta ło  def in i tyw nie  ro zw iązan e" .  
Atoli, k to  u w ażn ie  p r z e c z y ta  ten ro zd z ia ł  (str .  968 —  988), p rz ek o n a  
się łacno, że B u  m k  e  posługu je  się p o d św iad o m ie  p rz ed e w sz y s tk iem  
ty m ż e  sch e m a te m  K r a e p e l l i n o w s k i m ,  czy li  moim, w y s u w a ją c  
n a  plan p ie rw sz y  pu n k t  e t jo log iczno  - p a to g e n e ty c z n y  z fo rm alnem  
lekcew ażen iem  ró żn iczkow o  - ro z p o zn a w c zy c h  cech  sem io ty czn y ch ,  
a  jeszcze  ba rdz ie j  a n a to m o  - pa to log icznych .

U su w a  on  jed y n ie  m o ją  o s ta tn ią  p o d g ru p ę  oligofrenii  w sk u tek  
w ro d z o n y ch  sp r a w  n acz y n io w y ch ,  p raw d o p o d o b n ie  j ak o  s t a n o w iąc ą  
p ra k ty c z n ie  rz ad k i  istotnie, t ru d n o  ro z p o z n a w a ln y  i d ro b n y  dzia ł  
otępień.

W re sz c ie  k la s y cz n y ,  d o tąd  p rz ez  sw o je  zgłębienie  i k r y ty k ę  
m a te r ia łu  l ite rack iego  n iedoścign iony ,  p o d ręczn ik  d w u to m o w y  
O p p e n h e i m a  „Lehrbuch  de r  N e rv en k ra n k h e i ten “ w o s ta tn iem  
sw em  w y d a n iu  z  r. 1923 podnosi  rów nież  u s i ło w an ia  m o je  w kie­
ru n k u  u p o rz ą d k o w a n ia  i u s y s te m a ty z o w a n ia  w m o w ie  będącej  
s p ra w y ,  s a m  bliżej nie ty k a j ą c  się  jej , j ak o  j en o  pogran icznej  
z c z y s tą  n e u ropato log ją ,  a  s tw ie rd z a ją c  jedynie ,  że  k lasy f ik ac ja  
ta, obe jm u jąc  w szy s tk ie  o d m ian y ,  czy n i  na jzupełnie j  z ad o ś ć  
potrzebie  kliniki.

„ B ea ch te n sw e r t  (str.  1590) ist  d e r  E in te i lungsversuch  von H i -  
g i e r, d e r  allen F o rm e n  geroch t  w ird" ,  mówił au to r  w jednem  miej­
scu, a  w r a c a  do tegoż  tem a tu  w innem miejscu, gdz ie  zgodnie  
z  S c h a f f e r e m  ak cen tu je  m ój pog ląd  n a  od ręb n o ść  pew n y ch ,  
p ozorn ie  ty lko  id en ty c zn y c h  otępień w ieku  w c zesn eg o  d z iec iń s tw a  
i w czesn eg o  ch lopięctwa, „d ass  H i g  i e r die V e rsch iedcnar t igke i t  
d e r  infantilen und jugendlichen Id iotieform betont  und m óglichst  zu 
d if fe renz ie reu  v e r su c h t“ (str .  1339).

W  osta tn im  w reszc ie  roku  prof. S t r o h m a y e r  z  Jeny ,  
z n a n y  z a szc zy tn ie  z k la sy cz n eg o  dz ie lą  „O p sy ch o p a to lo g i i  wieku 
dziecięcego",  p isząc  w y c z e rp u ją c ą  blisko d w u s to s tro n ico w ą  m o n o ­
g ra f ię :  A ngeb o ren e  und  im friihen K indesa lter  e rw o rb en e  Sch w ach -  
s in n zu s tau d e ,  w c h o d zą c ą  ja k o  część  sk ła d o w ą  w zb io ro w y  kilku- 
n a s to to m o w y  „ H andbuch  d e r  C ieis teskrankheiten" (1929), bierze  
rów nież  z a  p u n k t  w y jśc ia ,  ja k  w  p o w y ż sz em  sw em  dziele, m o j ą  
k lasy f ikac ję ,  k tó r ą  n a  s a m y m  w stęp ie  w  sk ró cen iu  p r z y ta c z a  
i z u ż y tk o w u je  od p ierw sze j  do osta tn ie j  s t ro n icy  w  sw oim  p o d ­
ręczn iku .  P o  śc is łym  p rzeg ląd z ie  o g ro m em  p rz y t ła c z a ją c e g o  p iś ­
m ienn ic tw a  odnośnego ,  u zn a je  on ja  za  w z o ro w ą ,  m ó w iąc  dosłow nie  
we wstęp ie  (str.  4 ) :  „ Ja k o  na j le p sza  z a s a d a  k la s y f ik a cy jn a  p o z o ­
s ta je  po  d z iś  dzień p ro p o n o w a n a  p rz ez  H i g i e r a  e tio logiczna,  
raczej p a to g en e ty czn ie  - e tio logiczna. J a k  do tąd ,  nie w y s z l i śm y  poza  
p o d s ta w o w e  Iinje w y ty c z n e  i k ierow nicze ,  k tó re  n a m  w  sw oim  
czas ie  H i g i e r nak reś l i ł" .

J a k  więc z  tego, w p ra w d z ie  d o ść  pobieżnego p rzeg ląd u ,  w n io ­
s k o w a ć  m ogę, z a sad n icz e  p rzes łan k i  m ojego  ro zu m o w an ia  i g łów na  
m yśl ,  tk w iąc a  w  p ro p o n o w an e j  k lasy f ikac j i ,  nie u leg ły  w n a s tę p ­
n y c h  la tach  p o w a ż n y m  lub z a s a d n icz y m  m odyf ikac jom ,  są d z ą c  
choćby  po ty c h  kilku p rz y k ła d ac h ,  jak ie  p rz y to c z y łe m  z  p iśm ien­
n ic tw a  n a jp o w aż n ie jsz y ch  z n a w c ó w  om aw ianej  sp ra w y ,  n e u r o lo ­
gów  i p sy c h ia t ró w ,  p e d ja t ró w  i an a to m o p a to lo g ó w .  Z ro z m y s łe m  
o g ran ic zy łe m  się z  ła tw o  z ro zu m ia ły ch  w z g lęd ó w  do l i te ra tu ry  
zag ran icznej  z  o s ta tn iego  dw udz ies to lec ia  w  tym  ty lk o  języku ,  
w jak im  obok  ro d z in n eg o  ogłosi łem  sw o ją  pracę ,  tem bardz ie j ,  iż 
u n a s  p oza  d y sk u s ja ,  t o w a r z y s z ą c ą  odczy tow i,  n ik t  spec ja lnego  
g łosu  w tej sp ra w ie  do tąd  nie zabierał.

Jeśl i  s lu sz n e m  i z  p ra w d ą  zg o d n em  jest,  co ongi w k r y ty c e  
k ie ru n k ó w  m e d y c y n y  w y p o w ie d z ia ł  wielki m is trz  w  m edycyn ie ,  
V i r c l i o w ,  n ie ty lko  s ły n n y  pa to log,  ale  leka rz  filozof i h i s to r io ­
graf,  że  w  naszej  rozległe j  nauce  i sz tuce  n aogó ł  k lasy f ikac je  są  nie­
zbędne, acz  w ar to śc i  p rzem ija jące j ,  p rzelo tne j  i k ró tk o trw a łe j ,  że  w y ­
ją tk o w o  się dłużej u t rz y m u ją ,  że  one n ig d y  p raw ie  nie p r z e ż y w a ją  
swoich tw órców , to w y p a d a  w ła śn ie  p rzed  n as tan iem  nieuniknionej 
chwili z ap ad n ięc ia  się  dan e j  m yśli  w w ieczną  niepamięć,  ro z p a t r z e ć  
i z a s ta n o w ić  się, c o b y  się  da ło  ocalić,  dodać ,  u jąć ,  zmienić ,  u zupeł­
nić, a b y  ż y w o tn o ś ć  jej p rzed łu ży ć ,  o p ie ra jąc  się  na  o lb rzym im  
m ate r ia le ,  jak i  z a ró w n o  klin ika  jak  a n a to m ja  pa to logiczna,  fizjo­
p a to lo g ia  i t e r a p ja  w  tej w łaśn ie  dz iedzinie  w  ciągu sz e reg u  osta tnich 
lat obficie n ag ro m ad z i ły .

M am  w rażen ie ,  że g łó w n y  podz ia ł  na :
I.) w e w n ą t r z p o c h o d n e  i II.) z e w n ą t r z  p o c h o d n e  

o tęp ien ia  jeszcze  jes t  d o tąd  n a jp ro s tszy ,  najdalej  idący ,  w s z e c h -  
o be jm ujący ,  a czk o lw iek  tu i ó w dz ie  z ac ie ra ją  się g ran ice ,  g d y  oba  
ro d za je  k o n k u ru ją  ze so b ą  u jednego  i teg o ż  indyw iduum .

R ów nież  i do tąd ,  m n iem am , obow iązu je  podzia ł  n a  p ie rw o tn e  
zajęc ie  p rz ez  p ro c es  c h o r o b o w y  — e n d o g en n y  lub eg zo g e n n y  — 
subs tanc ji :

A) n e r w o w e  j (n. b. p o sz c ze g ó ln y c h  jej h is to log icznych  
części  s k ła d o w y c h ) ,  B) d o k r e w n o - g r u c z o ł o w e j  i C)  s e r ­
c o w o - n a c z y n i o w e j .

P r z y  obecn y m  stan ie  w ie d zy  naszej  nie w idzę  też  w s k az an ia  
do w p ro w ad z en ia  z m ia n y  w  dzieleniu e g zo g en n y ch  oligofrenii n a :

a) w r o d z o n e ,  czy li  is to tn ie  lub pozornie  endogenn ie  po­
w s ta łe  a n o m a lje  u k ład u  ne rw ow ego ,  w e w n ą t r z  - w ydz ie ln iczego  i n a ­
czyniow ego ,  b) p o r o d o w e  i c ) w e  w c z e s n e m  d z i e c i ń ­
s t w i e  n a b y t e .

N araz ić  w ię c  —• p o w ta r z a m  za w s p o m n ia n y m  w y ż e j  a u to re m  
osta tn ie j  m onograf i i  z  r.  1929 —  k lasy f ik a c ja  ta  d o tą d  jeszcze  
p ra k ty c z n ie  n a jb a rd z ie j  od p o w iad a  po trzeb o m  k l in icys ty ,  k tó ry  
k a ż d y  n a s u w a ją c y  m u  się p rz y p a d e k  n iedorozw oju  u m ysłow ego ,  
so m a ty c zn o  - p sy ch iczn eg o  lub e ty c zn o  - m o ra ln eg o  w postaci 
in fan ty l izm u  d uchow ego ,  n iedo łęs tw a,  m ora ł  insan ity ,  g łu p tac tw a  
i id io ty zm u  potrafi  umieścić w odpowiedniej  rub ry ce ,  tem bardz ie j  
iż n o w o zd o b y te  d o św iadczen ie  nie u p o w a żn ia  d o tąd  do g łębszych  
lub z a s a d n icz y c h  zm ian .  A u m ie ję tne  ro zk la sy f ik o w an ie  m a te r i a łu  
z aw sze  i w szędzie  u ła tw ia ło  i u ła tw n ia  p ra cę  n ie ty lko  n aukow o 
p racu jąc e m u  lek a rzo w i  ale i z w y k łem u  p rak ty k o w i.

Do bardzie j  g run tow ne j  k o re k ty w y  n a d a w a ła b y  się  m oże  d ru g a  
tablica ,  k l in iczno-ana tom iczna ,  k tó re j  w  a r ty k u le  n in ie jszym  nie 
d o ty k a łe m  i bliżej w  tern mie jscu  ro z t r z ą s a ć  nie z am ierz am ,  t e m ­
bardzie j  iż ów  sch em a t  k la s y f ik a c y jn y  n iechcąco  w k ra cz a ć  m u­
sia łby  z  dz iedz iny  neurop sy ch o p a to lo g j i  w ro z leg ły  teren  we- 
w n ą t rzw y d z ie ln iczy ch  anom alji  b u d o w y  kośćca ,  a p a r a tu  m ięśn io ­
wego  i p rz e m ia n y  m ate rj i ,  t o w a r z y s z ą c y c h  zaz w y c za j  l icznym  p o ­
s tac iom  id jo tyzm u, in fan ty l izm u  i juwenil izm u (a ch o n d ro p lu zja , 
d y s tro p h ia  a d ip osogen ita lis , acro m eg a lia ). Z re s z tą  w  ob sze rn y ch  
uw agach ,  jak ie  za łąc z y łe m  w sw oim  czas ie  do tegoż  sc h em a tu  
(str .  249 —  258), p rzew id z ian e  p o n iekąd  z o s ta ły  o raz  zak re ś lo n e  
r a m y  s e g r e g a c y jn c  i p rz y sz łe g o  rozw oju  nauki  klinicznej i a n a ­
tomicznej  o n ied o ro zw o ju  u m y s ło w y m .

W . K O S K O W S K I i P.  KUBIKOW SK1. L w ó w .

O w ła śc iw o śc ia ch  dyn am icznych  krw i w  cza sie  traw ienia.

Z In s ty tu tu  fa inakologji  d o św iadcza lne j  U. J. K.
D y r e k t o r : Prof .  Dr. W .  K o s k  o w s k  i.

W  dz is ie jszym  stan ie  nauki  nikt, zdaje  się  nie k w e s t io n u je  już 
m ożl iw ośc i  ro z szczep ien ia  p o k a r m ó w  b ia łk o w y c h  w  jelicie a ż  do  
ich o s ta te c z n y c h  sk ład n ik ó w .  Inna r z e c z  c z y  w  w a r u n k a c h  fizjo­
lo g icznych  w c h łan ian ie  z a c z y n a  się  dop ie ro  po  ta k  da leko  posunię-  
t em  rozszczep ien iu .  Is tn ie je  b o w ie m  kilka  m ożliw ośc i ,  k tó re  w  p ro ­
ces ie  w c h ła n ia n ia  m o g ą  b y ć  b ra n e  pod  u w ag ę .

M o ż n a b y  m y ś leć  o w c h łan ian iu  a lbum oz  i pep to n ó w ,  p e w n e  b o ­
w ie m  fa k ty  na  to w sk az u ją .  Z na lcść  m ożn a  b ia łko  ro d z im e  lub w y -  
so k o d ro b in o w e  p ro d u k ty  ro z p ad u  b ia łk a  w e  k r w i  p rz e z  z a s to s o w a ­
nie m e to d y  p re c y p i ty n o w e j  w zg lęd n ie  m etod  u ż y w a n y c h  w  dziale 
anafilaksji ,  dzięki k tó r y m  n iew ie lk ie  n a w e t  ilości b ia łk a  obcego  
m o żn a  w y k r y ć  w e  k rw i .  W  opinji  w ie lu  b a d a c z y  w y n ik i  te  jednak  
p rz e m a w ia j ą  racz e j  za  is tn ien iem  s t a n ó w  p a to lo g iczn y ch  w zg lędn ie  
k o n s ty tu c jo n a ln y ch  i ew entua ln ie  s łu ż y ć  m o g ą  za  p o d s ta w ę  w  t łu ­
m aczen iu  z jaw isk  id jo sy n k raz j i  bia łkowej.

Nie  u lega  dzisiaj,  w ą tp l iw o śc i ,  że  g łó w n a  ilość p r o d u k tó w  t r a ­
w ien ia  b ia łk a  u lega  w c h łan ian iu  po p o p rzed n iem  zu p e łn em  r o z sz c z e ­
pieniu w  jelicie.  P r o d u k t y  ro z p ad u  b ia łka  w ch łan ia ją  się do k rw i  
jako  tak ie  lub u lega ją  m o że  częśc iow o w  śc ian ie  jelit  re syn tez ie  
na  w y so k o d ro b in o w e  pochodne  b iałkowe.

Szu k an o  w e k rw i  n acz cz o  i po n a  k a rm ien iu  k w a só w  am ino­
w y c h  m e to d a m i  chem icznem i.  Z n a jd o w an o  ilości n ie jednokro tn ie  
ró żn iące  się  znaczn ie  od siebie , za leżnie  od w y b o r u  m etody .

Z a s to s o w a w s z y  dop iero  n a jn o w sz e  m e to d y  an a l i ty czn e  z aczę to  
s tw ie rd z a ć  różn ice  w  ilości azo tu  a m in o w e g o  naczczo  i p o  n a k a r ­
m ieniu; m im o  to jednak  inni b a d ac ze  po p o d a ż y  b ia łk a  nie s p o s t r z e ­
gali  zupełn ie  lub jedyn ie  b a rd z o  s ia b y  w z r o s t  azo tu  a m in o w e g o  *)•

W o b e c  n iew y s ta rc z a ln o śc i  m e to d y k i  ch em icznej  w  dok ładne j  
ocen ie  zm ian  jakie z a c h o d zą  w e  k rw i  w  czas ie  t r a w ie n ia  p o k a rm ó w  
b ia łk o w y c l i  o ra z  w o b e c  p a n u jący ch  n iek ied y  sp rzecznośc i ,  p o s ta ­
n o w il iśm y  o b ra ć  m e to d y k ę  inną, a  m ianow ic ie  b a d an ia  n a  n a rząd ac l i  
izo lo w an y ch .

Sk ło n i ły  n as  do t eg o  jeszcze  inne w z g lęd y .  C zu łość  m etod  
c h em iczn y ch  us tępu je  zn aczn ie  czu łośc i  o d czy n ó w ,  k tó re  da ją  n a ­
r z ą d y  u ż y w a n e  do b a d ań  b io log icznych  a p oza  tern p ra k ty c z n o ś ć

*) S z c z e g ó ło w e  o m ów ien ie  te j  k w es t j i  znajdu je  się  w  p o d r ę c z ­
niku O. F  ii r t  h a  T. II. 1927 i w  V -tym  tom ie  p o d ręczn ik a  fizjolo­
gii B e h e g o  i B e r g m a n n a  1928.
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m eto d y k i  j e s t  zn aczn ie  w ię k s z a  i m e to d y k a  d o s tęp n ie jsza  w  w y ­
p a d k u  drugim.

Tutaj p o b ie ran ie  k r w i  k i lk an aśc ie  lub k i lkadz ies ią t  r a z y  n a  d obę  
m oże  b y ć  Ja tw o  d okonane  i k r e w  m o że  b y ć  z b ad an a ,  a  to  tem -  
bardziej ,  iż do jednego  o k re ś len ia  w y s t a r c z a  k i lka  d z ie s ię tn y ch  c e n ­
t y m e t r a  sze śc ie n n eg o  k r w i  o d w lókn ionej .  J a sn e m  jes t  że  w  b a d a ­
niu se ry jn e m  te  z a le ty  technik i  m a ją  r ó w n ie ż  s w e  duże  znaczen ie .

W  m e to d y c e  n asze j  w y b r a l i ś m y  jako  k ry te r iu m  dla o k re ś len ia  
zmian, k tó re  z a c h o d zą  lub m o g ą  z jawiai łfs ię  w e  k rw i  w  czasie  t r a ­
wienia ,  w p ł y w  k r w i  na  m ac icę  izo lo w an ą  dz iew icze j  św ink i  
morskiej.

P o s tę p o w a l iś m y  tu ta j  w e d łu g  techniki  us ta lone j ,  um ieszcza jąc  
Jeden ró g  św ie ż o  w y ję te j  m ac icy  św inki  m orsk ie j ,  w a g i  od  250 do 
300 g, w  n acz y n iu  szk lan em ,  z a w ie r a j ą ć e m  p ły n  R in g e ra  - Lockeśą, 
o c iepiocie  38“ C  i z o d p o w ied n im  d o p ły w e m  p o w ie trz a .  N a  w a lcu  
ok o p co n y m  z a p i sy w a n o  k r z y w ą  sk u rc z u  m acicy£‘zap o m o cą  o d p o ­
w ied n ieg o  p isaka .  K r e w  b ra n o  z w ie rz ę to m  z ż y ły  o d s t rz a ło w e j  
(v . saphena  e x t.)  z a ś  ludziom  z ż y ły  łokciowej (v . cu b ita iis)  i n a ­
ty ch m ias t  ją  o d w łókn iano .  O d w łó k n io n ą  k r e w  w p r o w a d z a n o  do 
n a c z y ń k a  z a w ie ra ją c e g o  m ac icę  w  p łyn ie  o d ż y w c z y m  i z a p i sy ­
w a n o  k r z y w ą  sk u rc zu  p o w s ta j ą c ą  po zadz ia łan iu  cia ł zn a jd u jący ch  
się  w e  k r w i  odw łóknionej .

D o św iad c ze n ia  nasze  z g ru p o w a l i śm y  w  ro zd z ia ły ,  p rz y cz em  
nie o g ran ic zy l i śm y  się jedynie  do b a d an ia  w p ł y w u  d y n am iczn eg o  
k rw i  w  czas ie  t r a w ie n ia  c ia ł  b ia łk o w y c h ,  lecz  t a k ż e  o b s e r w o w a ­
l iśm y te z ja w s k a  po z a s to s o w a n iu  p o k a r m ó w  t łu s z c z o w y c h  i w a j  
g lo w c d an o w y c h ,  b ad a l i śm y  zm ian y  po z a s to so w an iu  ró ż n y c h  sub -  

'Stancyj m ogącycl i  o d g r y w a ć  ro lę  w  p ro c esa c h  t raw ien ia ,  o ra z  po 
z a s to so w an iu  su b s ta n c y j  o zn aczen iu  leczn iczem .

k p r z y j ę l i ś m y  z a te m  ten sposób  b ad an ia  w łaśc iw ości  d y n a ­
m iczn y ch  k r w i  i ich zmian, o p ie ra jąc  się  na  dużej w ra ż l iw o śc i  
m ac icy  d z iew icze j  św ink i  m orsk ie j  na  dz ia łan ie  p e w n y c h  s u b s ta n ­
cyj,  k tó re  z e tk n ą  się  b ezp o ś red n io  z m ięśn iem  m acicy .

M e to d y  inne, jak np. o znaczan ie  dz ia łan ia  d y n a m ic zn e g o  s p e ­
cy f icznego  b ia łk a  (R u b n e r, L  u s k), p r z y  z a s to s o w a n iu  do b a d a ­
nia dz ia łan ia  d y n a m ic zn e g o  k w a s ó w  a m in o w y c h  n a r z ą d ó w  izo lo­
w a n y c h  takich ,  jak  p rz e p łu k iw a n a  w ą t r o b a  k r w ią  o d w łókn ioną ,  
już s a m ą  p rz e z  się  m o g ąc ą  z a w ie r a ć  c ia ła  czynne ,  a lbo p rz ez  o z n a ­
czenie  t lenu  na  w y c ię ty c h  k a w a łk a c h  w ą t r o b y  a lbo  w re sz c ie  b a ­
dan ie  z u ży c ia  t lenu p rz e z  k o ń c z y n y  izo lo w an e  z w ie r z ą t  pod  w p ł y ­
w e m  b a d a n y c h  c z y n n ik ó w  w y d a ł y  n a m  się mniej odpow iedn ie  
a ba rdz ie j  k łopo tl iw e .

W p ły w  p o k a rm ó w  b ia ln o w y c h  na w ła śc iw o śc i d y n a m ic zn e  krw i,

W  tej serji  r o z p o cz ę l i śm y  d o św iad czen ia  n asz e  od  k a rm ien ia  
z w ie r z ą t  p o k a rm a m i  b ia lk o w em i i n a s tęp n ie  w  ró ż n y c h  o k re sac h  
czasu  o zn ac za l iśm y  w łaśc iw ośc i  d y n am iczn e  krwi.  B a d a n ia  te p rz e ­
p r o w a d z a l i ś m y  na  psach ,  u k tó r y c h  o zn ac za l iśm y  n a jp ie rw  w ł a ­
sności  d y n a m ic zn e  k rw i ,  p o b ie ra n e j  n a czczo  (po 1 —  3 dniach),  
a  n a s tęp n ie  dop iero  po po d an iu  m lek a  o k re ś la l i śm y  w  ró ż n y c h  od ­
s tę p a c h  czasu  w p ł y w  sp o ż y c ia  m lek a  n a  te  w ła śc iw o śc i .  Nie p r z e d ­
s ta w ia m y  tu ta j ,  ze  w zg lęd u  n a  b ra k  mie jsca ,  k r z y w y c h  o b ra zu ją ­
c y c h  z m ia n y  w  d y n a m ic e  k r w i  po sp o ż y c iu  m leka  2). K r e w  w z ię ta  
n a czczo  n iem a  żad n e g o  w p ły w u  na  sk u rc z e  m ac icy  izolowanej .  
W p ły w  ten  z a c z y n a  się  z az n a c z a ć  dopiero  w te d y ,  g d y  do k rw i  
p rzech o d z ić  z ac zy n a ją  c ia ła  czynne ,  p o w s ta ją c e  w  czas ie  t r a w ie ­
nia. E fek t  d y n a m ic zn y  z jaw ia  się po spożyc iu  m leka  już po p ie rw ­
szej godzinie  od chwili  n a k arm ien ia .  M leko  w ięc  jako p o k a rm  b ia ł ­
k o w y  w y k o r z y s t y w a n y  jes t  s z y b k o  p rz e z  ustró j.  W ie m y  z r e s z tą  
z d o św ia d c ze ń  R u b n e r a ,  iż jg§t ono w y k o r z y s t y w a n e  p ra w ie  
zupełn ie ;  p r z y  w y lą c z n e m  k a rm ien iu  d o ro s ły c h  m lek iem  s t r a ta  
azo tu  w  ka le  w y n o s i  od 5 — 13% u dzieci z a led w ie  6 %.

N astępn ie  p rz e sz l iśm y  do oznaczen ia  w łasnośc i  d y n a m ic zn y c h  
k rw i  u z w ie r z ą t  w  czas ie  k a rm ien ia  m ięsem . U p s ó w  b ę d ą c y c h  n a ­
c zczo  od  kilku dni, o zn acza l iśm y  w p ł y w  k r w i  odw łókn ionej  na  
m ac icę  i z o lo w a n ą  dz iew icze j  św inki  m orskie j .

Jeże l i  pies j 8j»t naczczo  w  c a lem  tego  s ło w a  znaczen iu  to k r e w  
od w łó k n io n ą  nie w y w ie r a  na jm nie jszego  w p ł y w u  na sk u rc ze  m a­
c icy  izo low anej .

K r z y  w  a  Nr. 1 p rz e d s ta w ia  sk u rc z e  m ac icy  izo low anej  św inki  
m orsk ie j  po dodaniu  0,4 ccm  k r w i  odw łóknionej ,  w z ię te j  z ż y ły  
p sa  będącego  n aczczo  od p a ru  dni. C h a r a k te r  k rz y w e j  nie u lega  
ż a d n y m  zmianom.

N astępn ie  psu  tem u  p o dano  do z jedzen ia  1 kg św ie ż eg o  m ięsa  
końsk iego .  E fek t  dz ia łan ia  k rw i  odw łókn ionej  z a c z y n a  s ię  po  kilku

2) D o św iad c ze n ia  te jak  i n a s tęp n e  z o s ta n ą  om ó w io n e  sz c z e ­
gó ło w o  w  je d n y m  z pism a rch iw a ln y ch .

godzinach i p r z e d s ta w ia  się w  p o s ta c i  si lnego sk u rc z u  t ę ż co w eg o  
m a c ic j j  (K rz y w a  Nr. 2 ).

K r z y w a  Nr. 2 p rz ed s ta w ia  w p ły w  m ięsa  końsk iego ,  sp o ż y ­
tego  p rzed  6-m a  godzinam i,  na  w łasnośc i  d y n am iczn e  krwi.  W i ­
d o czn y  jes t  w y r a ź n y  w p ły w  k rw i  odwłóknionej  wziętej  z ż y ły  p sa  
na  sku rcze  m ac icy  izolowanej  dziewicze j  św inki m orsk ie j .  Z d o ­
św iadczen ia  n in ie jszego ,  w y b ra n e g o  jed y n ie  j ak o  p rz y k ła d ,  w yn ika ,  
że  po n a k arm ie n iu  z w ie rz ą t  p o k a rm a m i  b ia lkowem i z a c z y n a ją  się  
z jaw iać  po p e w n i m  czasie  w e k rw i  ty c h  zw ie rz ą t  w łaśc iw ości  
dynam iczne ,  k tó ry c h  m ia rą  je s t  w p ły w  n a  m ac icę  izo low aną  dzie-

K rz y w a  Nr. 1.

wiczej •'jwitiki m orsk ie j .  Subs tanc je  te, k tó r y c h  m ia rą  obecności 
i dz ia łan ia  je s t  w łaśn ie  w p ły w  na  m acieę ,  z n a jd u ją  się w e krwi 
p rzez  k i lkanaście  a  n a w e t  k i lkadz ie s ią t  godzin  po j ed n o ra zo w em  
nakarm ien iu ,  a  n a s tęp n ie  ze k rw i  zn ika ją .  R óżne  tu ta j  w chodzą

K rz y w a  Nr. 2.

w  g rę  w p ły w y ,  k tó re  p rz y c z y n ia ją  s ię  do  szybk iego  ich zn ikan ia  
ze  k rw i  lub k tó re  tę c z y n n o ść  opóźnia ją.  O m ó w im y  je jed n ak  
w  dalszej części a r tyku łu .

W p ły w  p o n a rm ó w  w ę g lo w o d a n o w ych  na  w ła śc iw o śc i d y n a m ic zn e
krw i.

W  dalsze j  serj i  d o św ia d c ze ń  b a d an o  w p ły w  p o k a rm ó w  w ę g lo ­
w o d a n o w y c h  na w ła śc iw o śc i  d y n am iczn e  k rw i  w  czas ie  t raw ien ia .  
W p r o w a d z a l i ś m y  z a te m  psom  r o z tw o ry  c u k ru  t r zc in o w eg o  lub 
g ro n o w e g o  do ż o łąd k a ,  w  ilości p rzec ię tne j  50 g cukru  i bada l iśm y ,  
w  ró ż n y ch  o d s tę p ac h  czasu ,  k r e w  odw łó k n io n ą  na  jej w ła sn o śc i  
d y n am iczn e .  W  do św ia d c ze n ia c h  w s z y s tk ic h  z az n ac za ł  się  w y b i tn y  
w p ł y w  cu k ru  p o d a w an e g o  p e r  os n a  w ł i iśę iw ości  d y n am iczn e  krw i.  
O czy w iśc ie  o d ra z u  n a su w a ło  s ię  p rzy p u szczen ie ,  żę ,  o d g r y w a  tuta j  
ro lę  nie sam  cukier ,  lecz  p rz y p u szcza ln ie  zan iec z y sz cz en ia  su b ­
s tan c jam i,  k tó re  m o g ą  w y w o ła ć  e fekt  p o d o b n y  jak  p ro d u k ty  r o z ­
p adu  c ia ł  b ia łk o w y ch .  P r z e k o n a m y  się p ó ź n i e j , w ł a ś n i e  c ia ła  
tej g ru p y  p o s iad a ją  n a jw ię k sz y  w p ł y w  na  m ac icę  izolowaną.

S ta ra l i śm y  się  z a tem  p rz e d e w sz y s tk ie m  p rz ek o n a ć  c z y  w c h o ­
d zą  tu ta j  w  g rę  z an iec z y sz cz en ia .  W ia d o m o  jest,  że  w  m elass ie  
znajduje  się  p e w n a  ilość cia ł a z o to w y c h  a  w  p ie r w s z y m  rz ęd z ie  
b e ta in a ,  k tó ra  jak  p rzek o n a l i śm y  się, m a  p ew ien  w n l y w  na  m acicę  
i z o l o w a n ą ^ #

Jeże l i  w ię c  w sp ó łc z y n n ik  czy s to śc i  cu k ru  b a d an e g o  w sk az u je  
na  z a w a r to ś ć  d o m ieszek  p ro d u k tó w  u b o c zn y c h  p r z y  n ied o s ta tec z -  
nem  o c zy szc ze n iu  cukru ,  to n a le ży  się  sp o d z iew ać  w p ły w u  d y n a ­
m icznego  na  m acicę .  M ając  to na  u w a d z e  u ży liśm y  do d o św ia d ­
czeń  c u k ru ,  g ro n o w e g o  M e r c k  a „pro anałisi" , u w a ż a ją c  ten  p re ­
p a r a t  z a  p ra k ty c z n ie  w o ln y  od e w e n tu a ln y c h  dom ieszek.

P s u  b ę d ąc em u  naczczo  w p ro w a d z i l i śm y ,  jak  z w y k le ,  50 g 
c u k ru  w  ro z tw o rz e  w o d n y m  do żo łąd k a ,  i b a d a l i śm y  nas tępn ie  
w  ró ż n y c h  o k re sa c h  cza su  e fek t  c h e m icz n y  k rw i.  Z  o k re ś leń  w y ­
nika,  że  cu k ie r  g r o n o w y  o z n a c zo n y  jako chem iczn ie  c z y s ty  i p rz e ­
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z n a c zo n y  do b a d ań  a n a l i ty c z n y c h  w y w ie r a ,  po kilku g odz inach  
s l a b y  w p t y w  d y n a m ic z n y  na m ac icę  izo lo w an a  dz iew icze j  św ink i  
m orsk ie j  (K rz y w a  Nr.  3).

S z u k a ją c  p r z y c z y n y  tego  d z ia łan ia  p o s tan o w i l i śm y  sp ró b o w ać  
o czyszczen ia  p rz e z  p rzep u szczen ie  ro z tw o ru  tego  cu k ru  p rz ez  s ą ­
czek  h a r to w an y .  O k a za ło  się, że  jeżeli ro z tw ó r  cu k ru  g ro n o w eg o

K rz y w a  Nr. 3.

chem icznie  c zy s te g o  przepuśc ić  k i lk ak ro tn ie  p rz ez  h a r to w a n y  s ą ­
czek, to w ó w cz as  w łaśc iw ośc i  d y n a m ic zn e  w s tosunku  do m ac icy  
izolowanej ,  k tó re  poprzedn io  z a z n a c z a ły  się  w y ra ź n ie  zn ik a ją  
(K rz y w a  Nr 4).

K r z y w a  Nr.  4 p rz e d s ta w ia  w p ł y w  dz ia łan ia  k r w i  o d w łó k -  
nionej w z ię te j  z ż y ły  psa,  k tó re m u  w p r o w a d z o n o  p e r  os 50 g  cu k ru

K r z y w a  Nr. 4.

g ro n o w e g o  chem iczn ie  c z y s te g o  w  ro z tw o rz e  w o d n y m .  C u k ie r  b y ł  
po p rzed n io  k i lkak ro tn ie  p r z e s ą c z o n y  p rz e z  są c z e k  h a r to w a n y  
„ Soh le icher  - Schiill Nr. 575“ .

Na k r z y w e j  nie z a z n a c z a  się ż ad e n  e fek t  dz ia łania ,  a  ten  b r a k  
efek tu  dz ia łan ia  u t rz y m u je  się  w  c iągu k i lkunastu  godzin  w  s e ry j -  
ne m  b ad an iu  k rw i.

Z d o św ia d c ze n ia  p o w y ż sz eg o ,  w ie lo k ro tn ie  zreś.ztą  k o n t ro lo ­
w a n eg o ,  o k a z u E  się, że  w ła śc iw o śc i  d y n a m ic zn e  k rw i  po w p r o w a ­
dzeniu  do p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  r o z tw o r ó w  cukru ,  z a leż ą  od d o ­
m ieszek  subs tancy j ,  k tó re  z a t r z y m u ją  się na  są c zk u  h a r to w a n y m .  
Z d o św ia d c ze ń  ty c h  w y n ik a  t eż  p e w ien  w n io se k  p ra k ty c z n y  a  m ia ­
nowic ie ,  iż  zap o m o cą  m e to d y  bio logicznej o d pow iedn io  z a s to s o w a ­
nej m o ż n a b y  w y k r y ć  w  c u k rz e  „chem iczn ie  c z y s ty m “ ob ecn o ść  
innych  ciał,  k tó r y c h  is tn ienie  t a m ż e  w e  w zg lęd n ie  ł a t w y  sposób  
daje  się  w y k a z a ć .  W y n ik a  te ż  z tego, że  c u k r y  jako  tak ie  nie w y ­
w ie ra ją  tak iego  w p ł y w u  na  sk ła d  k rw i ,  k tó r y b y  m ógł się w y r a z i ć  
zm ianą  jej w ła śc iw o śc i  dynam ioznyel i  o k re ś lan y c h  w p ły w e m  na 
m ac icę  izo low aną  dz iew icze j  św ink i  m orsk ie j .

W p ły w  p o k a rm ó w  tłu s zc zo w y c h  na w ła śc iw o śc i d y n a m ic zn e  krw i.

Z kolei p r z e S l i ś m y  do b a d an ia  w p ływ u  t łu szczó w  zw ierzęcych  
i ro ś l innych  w p ro w a d z o n y c h  do p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o  na  w ła śc i­
w o śc i  d y n a m ic zn e  krw i zw ierzęc ia .  Z aczę l iśm y  od b a d an ia  w p ły w u  
słon iny .  M e to d y k a  p o s tęp o w an ia  b y ła  zupełnie  ta k a  sa m a ,  ja k  po ­
przednio.  f iM a ć z a l i ś tn y  z a tem  w p ły w  krw i odwłóknionej ,  b ranej  
z  ż y ły  p sa  paczczo  i po  n a k arm ie n iu  słon iną  na  sk u rc ze  m ac icy  izo­
lowanej .  Z d o św iad czeń  ty c h  p rz ek o n a l i śm y  się, że s ło n in a  m oże  
d o s ta rc z y ć  p ew n ą  ilość ty ch  su b s tan cy j ,  k tó re  w y w ie r a j ą  e fekt  d y ­
n a m ic zn y  na  m acicę  św inki m orsk ie j  i to w  n a s tęp s tw ie  t raw ien ia  
do m ieszek  b ia łkow ych .

W  d a ls z y m  c iągu b ad ań  w  tej serji  w p ro w ad z a l i śm y  psu p rzez  
p rze to k ę  żo łą d k o w ą  500 g sm alcu  w iep rzow ego  p rze top ionego  i od- 
ced zo n eg o  i b a d a l i śm y  w p ły w  dz ia łan ia  k rw i  odw łóknionej  n a  m a ­
cicę. W  p rzec ią g u  k i lkunastu  godzin  nie z a z n a c z a  się  żad e n  w y r a ź ­
n ie jszy  w p ły w  d y n a m ic z n y  na  m acicę  izo low aną  dz iew icze j„św ink i  
m orsk ie j .  Jeżel i  n iek iedy  m o żn a  z a u w a ż y ć  d robne  e fek ty  dz ia łania ,  
w y s tę p u ją c e  mniej więcej po 10 g o d z in ach  od chwili  n ak arm ien ia  
to w  k a ż d y m  raz ie  są  one zn ikom e w p o rów nan iu  z e fek tam i w y -  
s tęp u jącem i po n a k arm ie n iu  mlekiem, m ięsem  lub n a w e t  s łoniną.

Z t łuszczów roś l innych  b a d a l i śm y  w p ły w  p o d a w an ia  oleju k o ­
kosow ego .  O k a zu je  się z dośw iadczeń ,  że  olej k o k o so w y  p o d a w a n y

do w ew n ą trz ,  n a w e t  w d u ż y ch  i lościach  (500 g), nie w y w ie ra  
żad n e g o  w p ły w u  na  w łaśc iw ośc i  d y n a m ic zn e  krwi.

R o zd z ia ł w ła śc iw o śc i d y n a n iic zn y c h  k rw i \v śró d  sk ła d n ik ó w  p ra ­
w id ło w y c h  k rw i.

Z d o św ia d c ze ń  d a w n ie j s z y c h  w iad o m o ,  że  n iek tó re  c ia ła  k r ą  
ż ąc e  w e  k r w i  s ą  z ab ie ra n e  b a rd z o  ch c iw ie  p rz e z  tkank i  K w a s y  
a m in o w e  np. c h w y ta n e  s ą  p rz e z  mięśnie  w  tak im  stopniu,  że  na  
100 g m ięsne j  tkank i  p r z y p a d a  80 m g k w a s ó w  am in o w y c h .  W ą t r o b a  
czy n i  to sa m o  w  je szc ze  w y ż s z y m  s topn iu  około  150 g k w a s ó w  
a m in o w y c h  na  100 g tkanki.

P o z a  tk an k a m i  w ym ieii ionem i tu ta j  p r z y k ła d o w o  zw ró co n o  
ró w n ie ż  u w a g ę  n a  c z e r w o n e  c ia łk a  k rw i .  C o n s t a n t i n o ,  F  o- 
1 i n,  B c r  g 1 u n  d,  A n d r e s e n , -  K a z a m a ,  M i y  a  m  o t o, H  i- 
r u m a  i inni p rzek o n a li  się , że  w ie lk a  część  w ę d r u ją c y c h  k w a s ó w  
a m in o w y c h  w e  k r w i  z o s ta je  z a t r z y m a n a  p r z e z  ab: o rbe ję  w  c z e r ­
w o n y c h  c ia łk ach  k rw i .  A zo t  a m in o w y  dzieli  się  w ię c  pom iędzy  
p lazm ę i c z e r w o n e  c ia łk a  k rw i .  C o n s t a n t i n o  (1913P) o z n a ­
cza jąc  a zo t  m e to d ą  fo rm o lo w ą  znalaz ł  w ięce j  a z o tu  am in o w e g o  
w  c z e rw o n y c h  c ia łkach  k rw i ,  aniżeli  w  p ły n n y c h  jej sk ładn ikach .  
Inni b a d a c z e  po tw ierdz il i  o d k ry c ie  C o n s t a n t i n o  1 t ak O y ó r -  
g y  z n a laz ł  w  p lazm ie  p sa  1,8 — 3,9 mg, g d y  ty m c z a s e m  w  c z e r ­
w o n y c h  c ia łk ach  k r w i  7,2 —  8 mg O c z y w iśc ie  k w a s y  am in o w e  
m o g ą  wejść- do c z e r w o n y c h  c ia łek  ty lk o  do p e w n e j  m ak sy m a ln e j  
ilości. A u a log ję  z n a jd u je m y  rów nież  w zdolności  a bso rbcy jne j  c ze r ­
w o n y c h  c ia łek  k r w i  w  s to su n k u  do n iek tó ry c h  ś r o d k ó w  fa rm a k o ­
log icznych .  Z n an ą  jes t  rz ec zą ,  zt? chin ina w  tern s tężen iu  w  jakm m  
znajduje  się  w  p lazm ie  nie w y s t a r c z y ł a b y  do dz ia łan ia  n isz cz ąc e g o  
na  p a s o r ź y ty  m alarj i .  W ła śn ie  w  c z e r w o n y c h  c ia łk ach  k r w i  n a s t ę ­
puje  dzięki w ła śc iw o śc io m  a b s o r b c y m y m  n a g ro m a d z e n ie  się  chi­
niny w  takie j  ilości,  k tó ra  w y s t a r c z a  do  w y w o ła n ia  w p ł y w u  chem - 
jo te r a p e u ty c z n e g o  na  u sa d o w io n e  tu ta j  p lazm odja .

N a tern tle  szuka liśm y ' analogji  w  dz ia łan iu  d y n a m ic z n e m  sk ła d ­
n ik ó w  k rw i  a p r z e d e w s z y s tk i e m  g ż e r w o n y c h  c ia łek  i su ro w ic y .  
P r z y ję l i ś m y  tą  s a m ą  m e to d y k ę  bad an ia ,  o z n a c z a ją c  w p ły w  c z e r w o ­
n y c h  c ia łe k  k rw i  na  m ac icę  i z o lo w a n ą  dz iew icze j  św ink i  m orsk ie j .

P so m ,  k tó re  b y ł y  n a cz cz o  kilka  dni b ra n o  k r e w  z  ż y ły ,  od- 
w łó k u ian o  ją, a  n a s tęp n ie  o d w i r o w y w a n o  c z e r w o n e  ciałka k rw i  
od  r e s z ty  sk ła d n ik ó w .  Na m ac icy  izo lo w an e j  b a d a n o  oddzie ln ie  
w p ł y w  s u r o w ic y  k rw i ,  p rz y e z e m  baczn ie  z w r a c a n o  u w a g ę ,  by  
s u ro w ic a  nie b y ła  z hem olizow ana.

O sobno  t e ż  o k re ś lan o  w p ł y w  d y n a m ic zn y  c z e r w o n y c h  c ia łek  
k rw i .  W  ty m  celu p r z e m y w a n o  je k i lk ak ro tn ie  f iz jo logicznym  r o z ­
tw o r e m  soli kuchennej,  o d w i r o w y w a n o  a  n a s tęp n ie  p o d d a w an o  
hemolizie.

J a k o  p rz y k ła d  p r z y ta c z a m y  d o św iad czen ie ,  w  k tó re m  o z n a ­
czano  n a jp ie rw  u p sa  w ła sn o śc i  d y n a m ic zn e  k rw i  w  s u r o w ic y  
i w  c z e rw o n y c h  c ia łkach ,  a  n a s tęp n ie  po  n a k a rm ie n iu  s u r o w e m  
m ięsem  końsk iem .

K r z y w a  Nr. 5.

Kr z y  w  a Nr. 5 p rz ed s ta w ia  d z ia lan ie f su ro w icy  krw i p sa  b ę d ą ­
cego naczczo .  N iem a  żad n eg o  efektu  dz ia łan ia  na  m acicę  izo lowaną.

K r z y w a  Nr. 6 p r z e d s ta w ia  w p ł y w  z h em o l iz o w a n y c h  c z e r ­
w o n y c h  c ia łek  k r w i  p sa  b ęd ąc eg o  n aczczo ,  na  m ac icę  izo low aną  
św ink i  m orskie j .

3) B ioch. Z ei tsch r i f t  55. 402. 1913.
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Na k r z y w e j  tej z az n a c z a  się  lekki w p ł y w  d y n a m ic zn y  w s k u te k  
d łu g o trw a łeg o  z a m a g a z y n o w a n ia  p e w n e j  ilości c z y n n y c h  sub-  
s tancy j .

P s u  p o dano  1 kg  św ieżego  m ięsa  końsk iego ,  a n a s tęp n ie  w  ró ż -  
i ych  o k re sac h  czasu  o k re ś lan o  w p ł y w  d y n a m ic z n y  i to oddzie ln ie  
dla s u r o w ic y  k r w i  i dla c z e rw o n y c h  cia łek.  O tóż  w  k i lk u n a s to g o ­
dzinnej o b se rw a c j i  w  s u r o w i c y  k rw i  nic s tw ie rd zo n o  ż ad n y c h  
zmian.

K rz y w a  Nr. 6.

K re w  b ra n a  po 3-ch, po  6-ciu i po 10 godz inach  p rz e d s ta w ia  
taki  sam  e fek t  dz ia łan ia  ja k  na  k r z y w e j  Nr.  5. N iem a n a jm n ie jszy ch  
o dchy leń  w  k ie ru n k u  zw ięk sza n ia  s k u r c z ó w  m ac icy  izolowanej .

Inaczej  n a to m ia s t  p rz e d s ta w ia  się  s ta n  d y n a m ic zn y  w c z e r w o ­
n y c h  c ia łkach  k rw i .  Ju ż  po  3-ch godz inach  od chwili  sp o ż y c ia  m ię ­
sa  z a c h o d zą  o lb rzy m ie  z m ian y  w  stan ie  d y n a m ic z n y m  krw i .  C z e r -

K rz y w a  Nr. 7.

w o n e  c ia łka  k rw i  po  zh em olizow an iu  dodane  do p ły n u  R i n g e r a -  
L o c k e ‘a, w  k tó ry m  z n a j d u j ą  się m ac ica ,  p o w o d u ją  s i lny  t ę ż c o w y  
sk u rc z  te jże  t r w a ją c y  kilka  minut. P o  6-ciu godz inach  e fek t  jes f  
b a rd z o  si lny  podobn ie  z r e s z tą  jak  i po 10-ciu g odz inach  (K rz y w a  
Nr. 7).

K r z y w a  Nr. 7 p r z e d s ta w ia  w p ł y w  c z e rw o n y c h  c ia łek  k rw i  
w  6 godz inach  po n ak arm ien iu  p sa  m ięsem . W id o c z n y  jes t  w p ł y w  
d y n a m ic zn y  c z e r w o n y c h  c ia łek  na  m ac icę  izo lo w a n ą  dz iew icze j  
św inki  m orsk ie j .  J e d n o c ze śn ie  b a d a n a  su ro w ic a  k rw i  z tej  sam ej  
porc ji  k rw i  nie pos iada  efektu  dz ia łan ia  . (ana log ia  do  k rw i  Nr. 5).

Z p o w y ż s z y c h  d o św ia d c z e ń  o k azu je  się, że  p o  nakarm ien iu  
psa  m ięsem , podobn ie  z r e s z tą  jak  J  PO mleku, n a s tęp u je  zam ag a -  
z y n o w a n ic  c z ę śc io w e  c ia ł  c zy n n y c h  w c z e rw o n y c h  c ia łkach  krwi.  
S u b s ta n c je  te  nic znajdują  się  w  su r o w ic y  k rw i  p rz e z  czas  d łuż ­
sz y  Jeśli  je t a m  s p o ty k a m y  to jedyn ie  p rze jśc io w o .  Zależnie  od 
czasu  po p rzy jęc iu  p o k a r m ó w  i od fa zy  t r a w i e u k » c i a t a  c zy n n e  
w ę d r u ją  s z y b k o  do c z e r w o n y c h  c ia łek  k rw i.

W p ływ  n ie k tó ry c h  ś ro d k ó m  u tru d n ia ją c y ch  w ch łan ian ie  na w ła śc i­
w o śc i d y n a m ic zn e  krw i.

Celem p rzekonan ia  się, c zy  istnieje  w p ły w  n iek tó ry ch  sub s tan -  
cyj u t ru d n ia jąc y ch  w chłan ian ie  y^je lic ić  na  w łaśc iw ości  d 1 n am iczn e  
krwi w  czas ie  t raw ien ia ,  u ży l i śm y  w ęgla  d rz ew n e g o  ak ty w n eg o ,  
kaolinu i w re sz c ie  p r e p a r a tó w  tan m n o w y c h ,  w p r o w a d z a ją c  je  do 
p rzew odu  p o k a rm o w eg o  p rzed  podaniem  p o k a rm ó w  b ia łk o w y ch  
względnie  r a z e m  z memi.

W p ły w  na m ac icę  św inki  m orsk ie j  b y t  tu ta j  ró w n ie ż  m ie rn i ­
k iem  w ła sn o śc i  d y n a m ic zn y c h  k rw i  w  ró ż n y c h  fazach  t raw ien ia .

P s o m  p o d a w a n o  m leko  a .  jednocześn ie  50 g w ę g la  d r z e w n e g o  
a k ty w n e g o  i w  ró ż n y c h  fazach  t r a w ie n ia  o k re ś lan o  w p ł y w  k rw i  
odwłóknioncj n a  m ac icę  św inki m orsk ie j .  O k aza ło  się z wielu do • 
św iad czeń ,  że  podan ie  w ę g la  d rz e w n e g o  p o w o d u je  zniesienie  wła-- 
śc iw ośc i  d y n a m ic zn y c h  k r w i  w  czas ie  t raw ie n ia .  Jeże l i  p o d a m y  
psu  1 litr  m lek a  i b a d a m y  k r e w  na  jej w ła śc iw o śc i  d y n a m ic zn e  to 
p rz e k o n y w u je m y  się,- że  już 430 god z in ie  z ac z y n a ją  się  z jaw iać  te  
w ła śc iw o śc i  a  po kilku godzinach  z a z n a c z a  się b a rd z o  w y r a ź n y  
w p ł y w  k rw i  od w łó k n io n e j  na  m ac icę  izo lo w a n ą  d z iew icze j  św inki  
morskiej.

Jeże l i  jćd n ak  p o d a m y  psu  1 l itr  mielca a ^jednocześnie  50 g 
w ę g la  d rz e w n e g o  a k ty w n e g o  to  w ó w c z a s  nie o t r z y m a m y  żad n eg o  
w p ty w u  d y n a m ic zn e g o  k rw i  (K rz y w a  Nr. 8).

K rzyw a Nr. 8.

K r z y w a  Nr. 8 p r z e d s ta w ia  w p ł y w  k r w in e k  p o ch o d zą cy c h  
ze k rw i  o d w łókn ionej  w z ię te j  z Ż3'ly psa,  którii»"spożył 1 litr  mleka 
a  jednocześn ie  o t r z y m a ł  perjmi*50 g a k ty w n e g o  w ęg la .  Na k rz y w e j ,  
k tó ra  p r z e d s t a w ia  w p i y w  k r w in e k  w z ię ty c h  w  4 godz iny  po sp o ­
życ iu  m leka  na  m ac icę  nie m ożna  z a u w a ż y ć  żad n e g o  w y r a ź n e g o  
efektu dz ia łania .  Taki  sam  o b r a z  p r z e d s ta w ia  się  po 8 — 12 go ­
dzinach.

Jeże l i  psu p o d a m y  m ięso  i jednocześn ie  w ęg ie l  d r z e w n y  o t r z y ­
m a m y  w yn ik i  an a log iczne  jak  w  d o św ia d c ze n ia c h  z m lek iem  i w ę g ­
lem. Ani s u r o w i e j  k rw i  ani c z e r w o n e  c ia łk a  nie o k azu ją  na jm nie j­
sz y c h  e fek tó w  d z ia łan ia  na m acicę .

D o św iad czen ia  p o w y ż s z e  w sk az u ją ,  że  o becność  w ęg la  a k t y w ­
nego w p rzew o d z ie  p o k a rm o w y m  pow odu je  z a t r z y m a n ie  przez 
a b so rb e ję  w y t w o r z o n y c h  tam  z p o k a r m ó w  b ia łk o w jm h  su b s ta n c y j  
czy n n y ch  i w s k u te k  teg o  un iem oż liw ia  ich w ch łan ian ie .  W y n ik ie m  
tego  j e s t  b ra k  z u p e łn y  e fek tó w  d y n a m ic zn y c h  k rw i  wfcśtosunku do 
m ac icy  izo low anej  dz iew icze j  św in k i  m orsk ie j .

P o dobn ie  jak  po n ak arm ien iu  m lek iem  tak ż e  i po  podaniu  mięśW 
niem a w p ty w u  na  w łaśc iw ości  d y n a m ic zn e  krw inek  i su ro w icy  
w ó w c z a s ,  jeżeli j ednocześn ie  zos tan ie  w p r o w a d z o n y  do p rz ew o d u  
p o k a rm o w e g o  w ęg ie l  a k ty w n y .  P o d o b n e  w ła sn o śc i  ham ujące  po ­
s iada  t eż  kaolin  i p r e p a r a ty  tan n in o w e .  T an n a lb in a  np. w p r o w a ­
dzona  do  ż o łą d k a  w  ilości 10 g  w  zaw ies in ie  wodnej, nic d opuszcza  
do w y t w o r z e n i a  się w ła sn o sć i  d y n a m ic zn y c h  k rw i .  J ’annalb ina  
b o w iem  u leg a  rozszczep ien iu  w  jelicie i uw a ln ia  taninę ,  k tó ra  dziafa 
na  b tonę  ś lu z o w ą  śc iąga jąco ,  łąc zą c  się  z jej c ia łam i b ia tk o w em i  
i śluzowemi. P o w s ta ła  w sk u te k  tego  w a r s tw a  o ch ro n n a  śc iany  
jeli ta  u t ru d n ia  w ch łan ian ie  c ia ł  c zy n n y ch .

Dla  p o ró w n a n ia  z a s to s o w a l i śm y  w ę g ie ł  drzewny,  z w ie t r z a ły  
W  ty m  s tan ie  w eg ie l  d r z e w n y  nie posiada, na jm nie jszego  efektu
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h a m u ją ce g o  a  p ro d u k ty  ro z p ad u  b ia łk a  nie z a a b s o r b o w a n e  w  jełi- 
c e p o w o d u ją  z w y k le  o d c z y n y  d y n am iczn e .

W p ły w  ew a ku a c ji je lit na  w ła śc iw o śc i d y n a m ic zn e  krw i.

E w a k u ac ja  jelit  p o s ia d a  o lb rzym i w p ły w  n a  z ac h o w a m ’®-. się 
w łaśc iw ości  d y n a m ic z n y c h  krwi.  S am o is tn e  odd an ie  s to lca  u zw ie ­
r z ą t  b a d a n y c h  m a  już  w p ły w  na p o w s ta w a n ie  zmian w  d y n a m ic e  
krwi.  T o  sa m o  m o żn a  z a o b s e rw o w a ć  u ludzi.  W p ły w  na  w łaśc iw ości  
d y n a m ic zn e  k rw i  posiada  też  opróżn ien ie  p rz ew o d u  p o k a rm o w eg o  
po zas to so w an iu  ś ro d k ó w  p rz ec z y s z c z a ją c y c h .  P r z y t a c z a m y  n a  tem  
mie jscu  jed n o  z d o św ia d c ze ń  w y k o n a n y c h  na psie, z k tó reg o  jasno  
w yn ika ,  że  sku teczne  s to so w an ie  ś ro d k a  p rz e c z y s z c z a ją c e g o  m a  
■lie ty lko  swój efekt  lokalny,  w p rzew o d z ie  p o k a rm o w y m ,  ale, że- 
n a s tęp u ją  z n ac zn e  zm ian y  w d y n a m ic e  k rwi.

P s u  w a g i  14 kg  w z ię to  k r e w  n a cz cz o  a n as tępn ie  p o dano  do 
z jed zen ia  500 gr. m id ia  końsk ieg o .  P o  p a ru  g-odzinach z ja w i ły  się  
j a k  zw yk le ,  z m ian y  w  d y n a m ic e  k rw i .  D zia łan ie  na  m ac icę  izo lo­
w a n ą  b y ło  b a rd z o  w y b i tn e .  O s ta tn i  r a z  w z ię to  jako  k r e w  k o n t ro ln ą  
i z b ad a n o  jej dz ia łan ie  n a  m a c ic y  izo low anej  w  25 godzin  po  sp o ­
ży c iu  m ięsa  końsk iego .  (K rz y w a .  Nr.  9.)

K r z y w a  Nr. 9.

K r z y w a  Nr. 9 w s k a z u je  e fek t  dz ia łan ia  k rw i  odwłóknionć?]' 
w z ię te j  z \ £ y ł y  p sa  w  25 godzin  po sp o ży c iu  500 g r  m ię sa  k o ń ­
skiego. E fek t  dz ia łan ia  na  m ac icę  i ę s t  b a rd z o  w y r a ź n y .

N astępn ie  psu  tem u  p o dano  śól m o rsz y ń sk ą  ce lem  w y w o ła n ia  
dz ia łan ia  p rz ec zy s zc za jąc eg o .  W  pół godz iny  po p rz ec zy szc ze n iu  
w z ię to  k r e w  i po o d w łókn ien iu  z b ad a n o  jej w p ł y w  na m ac icę  izo ­
lo w a n ą  św ink i  m orsk ie j .  (K rz y w a  Nr. 10.)

K r z y w a  Nr. 10.

Z k r z y w e j  Nr.  10 okazu je  się, że  k r e w  w z ię ta  w  p ó ł  g o ­
d z in y  po w y s tą p ien iu  d z ia łan ia  p rz e c zy szc za jąc eg o  pie p o s iad a  
już  ż ad n y c h  e fek tów  d y n a m ic zn y c h  wobec  m ac icy  świnki m orskie j .

D o św iad c ze n ia  te  p o w ta r z a n e  w ie lo k ro tn ie  d a w a ły  z a w s z e  
j e d n a k o w e  w ynik i ,  św ia d c z ą c e  o szy b k iem  znikaniu  i c  k rw i  ciał 
c z y n n y c h  w  . s to s u n k u  do m ac icy  izo low anej  św ink i  m orsk ie j  po 
z a s to so w an iu  ś ro d k ó w  p rz ec z y s z c z a ją c y c h .  N iezupe łne  oddanie  
s to lca  lub e fek t  p rz e c z y s z c z a ją c y  n ie d o k ła d n y  zna jd u ją  sw ój w y ­
ra z  w  c zę śc io w em  z ac h o w a n iu  w ła śc iw o śc i  d y n a m ic z n y c h  k rw i.

W ła śc iw o śc i d y n a m iczn e  k rw i u lu d zi z  na iP ykow etn  za p a rc iem
stolca .

K re w  ludzka  p r z e d s ta w ia  ró w n ie ż  z m ian y  w  s w y c h  w ła śc i ­
w o ś c ia c h  d y n a m ic zn y c h  w  czas ie  u trudnionej  e w ak u ac ji  jeli t z p o ­
wodu  n a w y k o w y c h  zm ian  u t ru d n ia jąc y ch  p ra w id ło w e  ru e h y  p rz e ­
w odu  p o k a rm o w eg o .  D o św iadczen ia  nasze  w y k o n a n e  z o s ta ły  na  
s tu d e n ta ch  c ie rp iący ch  n a  n a w y k o w e  z ap a rc ie  s to lca .

Analog iczn ie  jak  w  d o św ia d c ze n ia c h  n a  z w ie rz ę ta c h  b ra n o  
k r e w  n a czczo  i po odw łóknien iu ,  b a d an o  n a ty c h m ia s t  jej w p ł y w  
na  sk u rc ze  izo low anej  m ac icy  d z iew icze j  św ink i  m orsk ie j ,  a n a ­
s tępn ie  p o w ta r z a n o  to sa m o  b ad an ie  z k rw ią  odw łókn ioną ,  b ra n ą  
po z a s to s o w a n iu  ś ro d k a  p rz ec zy s zc za jąc eg o ,

K r z y w a  Nr.  12.

K r z y w a  Nr. 12 p r z e d s t a w ia  w p ł y w  dz ia łan ia  k rw i  od- 
w łókn ionej  w z ię te j  z ż y ły  w  g o d i in ę  po sz tu cz n em  w y p ró ż n ien iu  
u cz łow ieka  c ie rp iącego  na  n a w y k o w e  z ap a rc ie  stolca .  K re w  b a ­
d a n a  nie w y w ie r a  ż ad n e g o  efektu sk u rc z o w e g o  na  m acicę .  Na 
p o d s ta w ie  tego  w y n ik u  n a le ż a ło b y  p rz y ją ć  z c a łem  p ra w d o p o d o ­
b ień s tw em , że  e w a k u a c ja  jelit  b y ł a  w  ty m  w y p a d k u  zupełna.

P r z y k ł a d  II. S tu d e n t  X. Y. podaje ,  że  od ty g o d n ia  nie miał 
w y p ró ż n ien ia  pom im o s to so w a n ia  ś ro d k ó w  p rz ec zy s zc za jąc y ch .

P r z y t a c z a m y  tu ta j  d w a  d o św ia d c ze n ia  jako  p r z y k ła d y  z ac h o ­
w an ia  się  k rw i  w  czas ie  n a w y k o w e g o  z ap a rc ia  s to lca  i e fek tó w  
dzia łan ia  ś r o d k ó w  p rz e c z y s z c z a ją c y c h .

S tudentksB X . Y. poda je ,  ź ^ o d  6-ciu dni nie m ia ła  s to lca .  Cierpi 
na  silne bóle i z a w r o t y  g ło w y .  Od dnia  p o p rzed n ieg o  —  w s k u te k  
p o lecen ia  — pije jedynie  n e rb a tę  rz cuk rem .  W  dniu b ra n ia  k rw i  
zupełn ie  n a c K S o .  W z ię to  k r e w  z ż y ły  i po odw łó k n ien iu  zb ad an o  
jej w p ł y w  na  św ie ż ą  m ac icę  izo lo w an ą  św inki  m orsk ie j .  Na k r z y ­
w e j  w y r a ź n y  .jest e fekt  s k u r c z o w y  m ac icy  pod w p ły w e m  krw i.  
( K rz y w a  Nr. JI.)

K r z y w a  Nr. 11.

N astępn ie  s tu d e n tc e  za lecono  w y p ic ie  szk lank i  zimne] w o d y  
o ra z  w y s o k ie  w le w a n ie  z  o l iwy. N as tąp iło  obfite  w y p ró żn ien ie .  
W  godzinę  po w y p ró ż n ien iu  w z ię to  k r e w  po r a z  d rug i  i n a ty c h ­
m ia s t  po o d w łókn ien iu  zbadano .  (K rz y w a  Nr 12.)

K r z y w a  Nr. 13.

S k a r ż y  się  n a  bóle  g ło w y  od tego  czasu .  Z as to s o w a n o  g ło d ó w k ę  
zup e łn ą  p rz e z  24 godzin. D ru g ieg o  dn ia  ra n o  w z ię to  k r e w  i po 
odw łókn ien iu  zb ad a n o  jej w p ł y w  na św ieże j  m ac icy  dz iew icze j  
św ink i  m orsk ie j .  (K rz y w a  Nr. 13.)

K r z j w a  Nr. 13 p rz e d s ta w ia  w p ł y w  dz ia łan ia  k r w i  o d w ló -  
knionej o sobn ika  z n a w y k o w e m  z a p a rc ie m  sto lca  na  m ac icę  izo-
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ł o w n i ą  dz iew icze j  św inki  m orsk ie j .  Na k r z y w e j  z a z n a c z a  się  w y -  
l a ź n ie  w p ł y w  s k u r c z o w y  na m acicę .

N as tępn ie  | osobn ikow i b a d a n e m u  w s t r z y k n ię to  p e r is ta l ty n ę  
i za lecono  w y s o k ie  w le w a n ie  w odyŁ z  oliwą. N a s tąp iło  obfite  w y ­
próżnienia .  W  godzinę  po oddan iu  s to lca  w z ię to  k r e w  z ż y ł ^ i  p o ­
n ow nie  zb ad a n o  jej w p ł y w  na m ac icę  izo lo w a n ą  d z iew icze j  św inki  
morskiej.  (K rz y w a  Nr. 14.)

K r z y w a  Nr. 14.

K r z y w a  Nr. 14 p rz e d s ta w ia  w p ł y w  dz ia łan ia  k rw i  o d w łó ­
knionej w z ię te j  z ż y ły  o sobn ika  c ie rp iąceg o  na  p rz e w le k łe  z a ­
parcie  s to lca  w  godzinę  po p rzeczyszczen iu .  E fek t  dz ia łan ia  na  m a ­
cicę w y s tę p u je  tu ta j  w  s ła b y m  stopniu  jednak  w  p o ró w n an iu  
z k r z y w ą  p o p rz ed z a ją cą  w y n ik  d z ia łan ia  p r z e c z y s z c z a ją c e g o  z a ­
znacza  się  b a rd z o  w ybi tn ie .

P o w y ż $ 2 e d o św ia d c ze n ia  w sk az u ją ,  że  1) w  czasie  obfitego 
n ag ro m a d ze n ia  się  t re śc i  w  p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m  dochodzi do 
znaczn eg o  w c h łan ian ia  p ro d u k tó w  t r a w ie n ia  i gnicia i w s k u te k  
tego zw ięk sza  się  w e  k rw i  i lość sub s tan cy j .  k tó ry c h  dz ia łan ie  
t w o r z y  w ła śc iw o śc i  d y n am iczn e  k rw i

2) O b ja w y  t o w a r z y s z ą c e  zaparc iu  s to lca  jak  bó le  g ło w y  i z a ­
w r o t y  są  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  sku tk iem  g ro m ad z en ia  się  w e  k rw i  
eiał obficie p o w s ta ją c y c h  p r z y  t raw ie n iu  i gniciu i zas i lan y ch  sta le  
z n ieu su w a n e j  t reści.

P r z e k o n a m y  -się później,  że  jednem  z takich  c ia ł  p o w s ta ją c y c h  
w ła śn ie  W d u ży ch  i lościach w  czasie  t r a w ie n ia  w  jelicie i w  c z a ­
sie gnicia w  k iszce  g rube j  j e s t  h is tam ina ,  p o s iad a jąca  w ł a ś n ^  
n a jw y b itn ie jsze  dz ia łan ie  n a  m ac icę  św inki  m orskiej .  H istam ina  
w c h łan ia  się d oskona le  w  p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m ,  a po pod- 
sk ó rn e m  w s t rz y k n ię c iu  u ludzi k r ą ż ą c  przezj  p e w ien  czas  w e  k r w i  
P ow oduje  p rz e jśc io w y ,  s ilny  ból g ło w y .  R o z sz e rz a n ie  n a cz y ń  
k rw io n o śn y c h  s k ó r y  jes t  z r e s z tą  ró w n ie ż  s p ra w d z ia n e m  dzia łan ia  
ubo czn eg o  h is tam in y  po jej w s t r z y k n ię c iu  p o d sk ó rn e m  u ludzi.

3) Za po m o cą  te j  m e to d y  m o ż n a b y  okreś l ić  stop ień  zap a rc ia  
i jego k o n se k w e n c je  d y n a m ic zn e  w e  k rw i  o ra z  occn iać '- śc iś !e  
efekt  dz ia łan ia  z a s to s o w a n y c h  ś r o d k ó w  p rz ec zy szc za jąc y ch .

W r e s z c ie  p r z y ta c z a m y  b ad an ie  b io log iczne  k rw i  na  jej w ł a ­
śc iw ośc i  d y n a m ic zn e  u c h o re g o  c ie rp iąceg o  na t ęży czk ę .  O b s e r ­
w a c ja  k l in iczna  tego  ch o reg o  pochodzi  z 2-giej  Kliniki w e w n ę ­
trznej.  Za sk o rz y s ta n ie  z niej  p o z w a la m y  sobie  w y r a z i ć  prof. 
R e n ck iem u  g łębok ie  podz ięk o w an ie .

Do b a d an ia  w ła śc iw o śc i  d y n am iczn y ch  k r w i  ch o reg o  na tę- 
jżyczke  sk ło n i ły  nas  d o św ia d c ze n ia  L u c k h a r d ta 1) i I v y ‘ego z C hi­
cago.

L u c k h a rd t  d o p a tru je  się  śc is łego  z w iąz k u  p o m ię d z y  w y s t ę ­
po w a n iem  o b ja w ó w  t ę ż y c z k o w y c h  a p ro cesam i  o d b y w a jąc em i  s ię  
w  p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m .  In to k sy k ac ja ,  k tó re j  ź ró d ło  leży  
w  p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m ,  j e s t  p r z y c z y n ą  ob jaw ó w .  S c h o rz a łe  
g ruczo ły  p rz y ta r c z y c z n e  nie m ają  m ożności  o d t ru w a n ia  ustro ju  
i s t ą d  w y n ik a  schorzen ie .  B ra k  g ru c z o łó w  w s k u te k  w y c ięc ia  ich 
ró w n ie ż '  un iem ożliw ia  o d t ru w a n ie  ustro ju ,  z a t r u w a n e g o  cia łami 
p o w s ta ją c e m i  w  p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m .  D o św iad czen ia  I v y ‘egn 
w y k a z u ją ,  że  u p s ó w  z w y c ię t ą  k isz k a  g rubą*n ie  m ożna  w y w o ła ć  
o b ja w ó w  t ę ż y c z k o w y c h  po usunięciu  g ru c z o łó w  p r z y ta r c z y ­
cznych .

Na t le  ty ch  d o św ia d c ze ń  s t a r a l i śm y  się p rz ek o n a ć ,  c zy  is to tn ie  
zach o d zą  u c h o ry ch  na  tęż y c z k ę  tak ie  zm iany ,  k tó r e b y  z n a laz ły  
sw ó j  w y r a z  i w e  w ła śc iw o śc ia ch  d y n a m ic zn y c h  k rw i .  T ru d n o  
b y ło  a priori  p rz y p u szc z ać ,  b y T ta k  da leko  p osun ię te  zab u rz en ia  
nie z n a laz ły  w  ty m  k ierunku  p e w n e g o  oddźw ięku .

D o św iad c ze n ie  zos ta ło  w y k o n a n e  na  c h o ry m  w  o k re s ie  b ez  
n a p a d ó w  od k i lkunastu  dni. C h o ry  m ia ł  p rzep isa n ą  djętęS/mięsną 
i jaja. Nie b ra ł  ż ad n y c h  ś r o d k ó w  leczn iczych  od kilku dni. O d d a ­
w a ł  s to lec  raz  na  dobę. S to lec  b y ł  tw a rd y ,  o d d a w a n y  z  t ru d n o śc ią  
t bólami.  S tan  o gó lny  dobry .  N a n a d ó w  nie by ło .  N aczczo  w z ię to  
u ch o reg o  k r e w  po kilku dniach p o s tęp o w an ia ,  jak  podano .  K re w

0  P ro c .  Soc, Exp .  Biol. and Med. Vol. XIX. 3. 1921.

cd w ló k n io n o  i z b ad a n o  jej w p ł y w  na  izo low aną  m ac icę  św inki  
m orskie j .  (K rz y w a  15.)

K r z y w a  Nr. 15 p rz e d s t a w ia  w p ł y w  k rw i  o d w łókn ionej  w z ię ­
tej z  ż y jy  chorego  na tęży czk ę ,  będąceg o  na  diecie n r iS z a n e j  
z codziennem i w y p ró ż n ien iam i  sam ois tnem i.  K re w  w zięto  naczczo. 
Na k r z y w e j  w y r a ź n y  jes t  w p ł y w  na m ac icę  św inki  m orskiej.

N as tępn ie  u ch o reg o  tego  Z a s to s o w a n o  zm ianę  d iety  na  ka-  
s z k o w o - ja r z y n o w o - o w o c o w ą  z d oda tk iem  kefiru  o ra z  p o d a w an o  
Natr.  sa l icy licum  (10/200) w  ilości 4 ły że k  dz iennie.  W  m ałych  
i lościach t e a p o d a w a n o  sól go rzką .

^  - 1

K r z y w a  Nr. 15.

C z w a r t e g o  dnia od  chwili  z a s to s o w a n ia  w y ż e j  w y m ien io n eg o  
p o s tę p o w a n ia  w z ię to  ch o rem u  b ę d ąc em u  n a cz cz o  k r e w  i po  od- 
w lókn ien iu  zb ad an o  na  w ła śc iw o śc i  d y n a m ic zn e  na  m ac icy  Świnki 
m orskie j .  (K rz y w a  Nr. 16.)

K r z y w a  Nr.  16.

K r z y w a  Nr. 16 p rz e d s ta w ia  w p ł y w  k rw i  o d w łókn ionej  o so ­
bnika  c ie rp iąceg o  na  tęż y c z k ę  w  o k re s ie  b e z  n a p a d ó w  po t r z y ­
dniowej d iecie  k a sz k o w o - ja rz y n o w o -o w o c o w e j  z dod a tk iem  k e ­
firu. N a k r z y w e j  nie z a z n ac za  się żad en  efekt  dz ia łan ia  sk u rc z o ­
w e g o  na  m acicę .

P r z y p a d e k  p rz y to c z o n y  nie m oże  o czy w iśc ie  s łu ż y ć  b e z ­
w zg lęd n ie  jako  d o w ó d  na p o p a rc ie  t e z y  L u c k h a rd ta .  B ra k  jes t  o b ­

s e r w a c j i  z o k re su  n a p a d ó w  i ró żn ic  w  dynam ice  k r w i  w  czasie  
n a p a d ó w  i w  o k re s ie  spokoju.

Nie mniej jed n a k  o k azu je  się, że d ie ta  odpowiednio  u n o rm o ­
w a n a  w p ł y w a  tu ta j  w y b i tn ie  na  w ła śc iw o śc i  d y n a m ic zn e  k rw i .  
zm ien ia jąc  ca łk o w ic ie  jej  w p ł y w  na  m acicę .  B y ć  m oże, że  na  tej  
d rodze  będzie  m ożna  okreś l ić  na  p o d s ta w ie  b a rd z ie j  w y c z e r p u ­
jący ch  d o św ia d c ze ń  śc is łą  za leż n o ść  p ro c e só w  o d b y w a ją c y c h  się. 
w  p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m  i o b j a w ó w  tęż y ez k i  o ra z  usta lić  p o ­
stępow an ie  d ie te ty czn e  -lecznicze.

* * *

N ie jed n o k ro tn ie  w  t rak c ie  r o z w a ż a ń  nad  w ła śc iw o śc ia m i  d y ­
namicznemu k rw i  w  czas ie  t r a w ie n ia  b y ła  m o w a  o m ożliw ośc iach  
o d g ry w a n ia  tu ta j  w a ż n e j  roli p rz e z  subs tanc je ,  k tó r e  p o w s ta ją  
w  p rz e w o d z ie  p o k a r m o w y m  jako p r a w id ło w e  sk ładn ik i  jego t r e ­
ści w  n a s tę p s tw ie  p rzem ian  t r a w ie n n y c h  lub gnilnych.

C hodziło  z a tem  o s tw ie rd zen ie ,  k tó re  ze  zn an y c h  su b s ta n c y j  
m o g ły b y  tu ta j  b y ć  b r a n e  pod u w a g ę .  Do w y ja śn ien ia  tego  z a g a d ­
nienia  m og ła  d o p ro w a d z ić  d ro g a  b a d a ń  p o r ó w n a w c z y c h  i kolejne  
ok re ś len ie  w p ły w u  ró ż n y ch  c ia ł  n a  c zy n n o ść  izo low anej  m ac icy  
dz iew icze j  św inki  m orsk ie j .

Z aczę l iśm y  o k re ś len ia  w p ły w u  na  m ac icę  izo lo w a n ą  od b a d a ­
nia w y c iąg u  m ięsnego  L iebiega i pep tonu  W it teg o  i p rzek o n a l i śm y  
się, że  ob , d w a  te  c ia ła  p o s iad a ją  w y b i tn y  w p ł y w  na  m ac icę  nawefl 
w  rozc ień czen iu  1:45.000. G d y b y  więc w y t w o r z y ł y  się w a ru n k i  do 
p rz e c h o d ze n ia  pep to n u  z jelita  do k r w i  jak to p ra w d o p o d o b n ie  ma 
m ie jsce  w  n iek tó ry c h  s tan ach  p a to lo g iczn y ch  w zg lęd n ie  k o n s ty tu ­
c jona lnych ,  to  w te d y  o czy w iśc ie  i p ep ton  musi b y ć  b r a n y  pod 
u w a g ę  w  ocen ie  w ła śc iw o śc i  d y n a m ic zn y c h  k rw i .  Cholina  u w a ­
ż an a  za  p r a w id ło w y  h o rm o n  jeli ta  też  m a  w p ł y w  na  sk u rc z e  m a ­
c icy  izo lo w an e j  w  rozc ień czen iu  1 :45.000.
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W r e s z c ie  p rz e sz l iśm y  do  b a d an ia  sz e re g u  k w a s ó w  a m in o w y c h  
i z a sad  o rgan icznych ,  n ie  w y c z e rp u ją c  o czyw iśc ie  w szys tk ich ,  
a  p rz y ta cz a ją c  ra cz e j  p r z y k ia d o w o  te, k tó re  m ogą  m ieć  zn ac ze n ie  
p r a k ty c z n e  i te  k tó re  b y ły  dla nas d o s tę p n e  w  cza s ie  badan ia .

1) Glikokol w  ro zc ień czen iu  od  1:45.000 do 1:8.000 nie w y w ie r a  
ż ad n e g o  w id o c zn e g o  w p ł y w u  na  sk u rc z e  m ac icy  izo lowanej .

2) a - a l a n i n a  w y w ie ra  n a w e t  w  rozc ieńczen iu  1:45.000 w p ły w  
s k u r c z o w y  na  m ac icę  św ink i  m orsk ie j ,  z w ię k s z a ją c  p r z y te m  a m ­
p l itudę  sku rczu .

3) fi- a lan ina  w rozc ieńczen iu  1:45.000 nie dz ia ła .  W  w ię k sz y ch  
s tęże n ia c h  też  nie w y w ie r a  w p ł y w u  sk u rc z o w e g o  na  macicę .

4) L e u c y n a  w  ty c h  s a m y c h  rozc ień czen iach  rów nież  nie 
w y w ie r a  żad n eg o  w p ł y w u  sk u rc zo w eg o .

5) A s p a ra g in a  w  rozc ień czen iu  od  1:45.000 do 1:8.000 nie w y ­
w ie r a  w p ł y w u  n a  sk u rc z e  m ac icy  św ink i  morskiej.

6 ) K w a s  g lu ta m in o w y  w y w i e r a  w  ro zc ień czen iu  od  1:45.000 do 
1 :8.000 p e w ie n  w p ł y w  i to  szczegó ln ie  na  z w ięk szen ie  am p li tu d y  
sk u rc zu  izo low anej  m ac icy  św inki  m orsk ie j .

7) P h e n y la la n in a  w  rozc ień czen iach  m n ie jszy ch  (1 :45.000) nie 
dz ia ła  w  s tę że n ia c h  w ię k sz y c h  np. 1 :8.000 w y w ie r a  p e w ien  w p ł y w  
na  m ac icę ,  b a rd z o  jednak  n ieznaczny .

8) T y r o z y n a  w  d u ż y ch  ro z c ień czen iach  jest  b e z  w p ły w u .
9) T y r a m in a  w  rozc ień czen iu  1:45.000 pos iada  s ł a b y  w p ł y w  

na  m ac icę  jednak  w  s tę że n ia c h  w ię k s z y c h  np. 1 :20.000 w p ł y w  ten 
z a z n ac za  się  w y r a ź n ie  i to p rz e d e w sz y s tk ie m  w  p ostac i  sk u rczu  
tę ż co w eg o .  T a i n t e r 1) w  d o św ia d c ze n ia c h  sw o ich  p rz y p isu je  też  
ty ram in ic  w p ły w  na  macicę,  jed n a k  rozcieńczen ia ,  k tó re  w  do ­
św iadczen iach  jego  w y w ie r a ły  w p ły w  są  nieco w iększe.  W  p ra k -  
ty cz n em  ujęciu różnice  te oczy w iśc ie  nie m a ją  ż ad n e g o  znaczen ia  
W  k a ż d y m  raz ie  w  ocen ie  w ła śc iw o śc i  d y n a m ic zn y c h  k rw i  
w  czaąię  t raw ie n ia  n a le ż y  mieć w p ł y w  ty ra m in y  n a  uw ad ze .

10) T ry p to fa n  w  rozcieńczen iach  1:45.00 do 1:16.000 też  nie w y ­
w ie ra  w p ły w u  w idocznego .

11) H is ty d y n a  jes t  bez  w p ły w u  w  rozc ieńczen iach  m nie jszych ,  
m oże  d a w a ć  s ła b y  efekt  sk u rc z o w y  p rz y  z as to so w an iu  w ię k sz y ch  
stężeń.

12) C y s t y n a  i t a u r y n a  są  też  bez efektu dz ia łan ia  w  rozcieńcze-  
n iach  z n aczn y ch .

13) K re a ty n in a  w y w ie ra  w  d u ż y c h  rozcieńczen iach  pewien 
w p ły w  na  macicę .

14) M e th y lg u a n id y n a  w y w ie ra  w y r a ź n y  w p ły w  n a  s a m  sk u rcz  
m ac icy  i jego amplitudę.

15) I z o am y la m in a  w  a u ź y c h  rozc ieńczen iach  jes t  bez w pływ u .
16) I w reszc ie  p o d a je m y  e fek t  dz ia łan ia  h is tam iny .
Z n an ą  jes t  r zeczą ,  że su b s ta n c ja  ta  p r z y  b ezp o ś red n iem  ze tkn ię ­

ciu z m ac icą  izo lo w an ą  pow o d u je  jej sk u rc z  i to n a w e t  w ted y ,  g d y  
ro zc ieńczen ia  h is tam in y  są  b a rd zo  znaczne .  K rz y w a ,  k tó rą  poniżej 
z a ł ą c z a m y  (Nr. 17) nie  p rz e d s ta w ia  dz ia łan ia  h is tam in y  wprost,  
lecz e fekt  dz ia łan ia  k rw i odw łóknionej  psa ,  k tó rem u  w p ro w ad z o n o  
do prze tok i  stałej k iszki  grubej h is tam inę  w  ilości 0.05 gr. K rz y w a  
sk u rc zu  o d p o w iad a  dz ia łan iu  czy s te j  h is tam in y  w  rozcieńczeniu  
mniej więcej 1 :10.000.000.

P r z y to c z o n e  p o w y że j  subs tanc je  nie w y c z e rp u ją  w szy s tk ich  
ciał m o g ąc y ch  w chodzić- w grę* w y s ta r c z a ją  jed n a k  dla o r ien tac j i  
ogólnej p r z y  ocenie  d y n a m ik i  k rw i w  czas ie  t raw ien ia  i p o w s ta ­
w an ia  ty c h  m ożliwości,  k tó re  s k ła d a ją  się  na  m ech an izm  tej d y ­
namiki. Niewątpliwie  c ia ła  dz ia ła jąc e  na  m ac icę  i p rz ez  ten w p ły w  
w y r a ż a j ą c e  sw ą  obecność  we krw i w  czas ie  traw ien ia ,  p rz ed e ­
w szy s tk iem  z a ś  h is tam ina ,  w  sze reg u  czy n n y c h  ciał s to ją  na 
p ie rw sze m  miejscu.

R ozcieńczen ia ,  k tó ry c h  u ż y w a l i śm y  w  dośw iadczen iach  o d p o ­
w ia d a ją  mniej więcej ty m  rozcieńczen iom , k tó re  m o g ą  p o w s tać  
w e  k rw i ,  o ile są d z ić  m o żn a  z  ilości obliczonego azo tu  am in o ­
wego.

D ośw iad czen ia  w y k o n a n e  d o ty ch c za s  celem p o z n an ia  zn aczen ia  
k w a só w  am in o w y ch  w  zw iązku  z p ro cesam i  t raw ie n ia  pozw oliły  
n a  po zn an ie  w łaśc iw ości  s e k re to ry c z n y c h  n iek tó ry ch  z t y c h  sub- 
s tan cy j  i to  g łów nie  na  g ru c zo ły  żo łądkowe.

Jeżeli  b ęd z iem y  po ró w n y w ali  w p ły w  ty ch  su b s tan cy j  n a  w y ­
dzie lanie  g ruczo łów  z w p ły w em  ich na  m ac icę  izo low aną  świnki 
m orsk ie j  to p rz e k o n a m y  się, że nie z aw sze  m o żn a  tu ta j  d o p a t r y ­
w a ć  się ścisłej  analog i i  p o m ię d z y  dz ia łan iem  ty ch  c ia ł  n a  m acicę  
i n a  w ydz ie lan ie  g ruczo łów , chociaż  n ie jednokro tn ie  t a k a  ana lo g ja  
istnieje. Ś w ia d c zą  o tern n iek tó re  p rz y k ła d y .

C h o l i n a  d z ia ła  i na  w y d z ie lan ie  g ru czo łó w  i na  m ac icę  izo­

low aną .  Je l i to  je s t  w łaśn ie  w ed łu g  b a d ań  I v y ‘ego i J a y o i s 1) tern 
m ie jscem , z  k tó reg o  d z ia ła  cholina na  w y d z ie lan ie  Hoku  ż o łą d k o ­
wego. P o n ie w a ż  cholina  z n a jd u je  s ię  w  błonie śluzowej jelit  m o ­
głaby  też  w chodz ić  w  rach u b ę  j ak o  ciało w sp ó łd z ia ła jące  w d y ­
nam ice  k rw i  w  czasie  t raw ien ia .  A sp a ra g in a  nie da je  żadnego  
efektu wydzie ln iczego ,  nie m a  też w p ły w u  n a  macicę.  Jej  pow stan ie  
w  us tro ju  w  czas ie  t r a w ie n ia  je s t  z  tego  punktu  w idzenia  bez z n a ­
czenia.  L e u c y n a  w p ro w a d z o n a  do ż o łą d k a  w  d a w k ac h  od 1 —■ 2 g 
pow o d u je  w ydz ie lan ie  soku  żo łądkow ego ,  jed n a k  nie stale .  N a  m a ­
cicę dziewiczej św inki m orsk ie j  nie w y w ie r a  w y ra ź n e g o  wpływu.

T r y p t o f a n  dz ia ła  n a  w ydz ie lan ie  soku ż o łąd k o w eg o  po u ż y ­
ciu d u ży ch  daw ek ,  d z ia łan ia  na  m acicę  izo low aną  nie w y w ie ra .  
T y r o z y n a  w ed ług  I v y ‘ego i Mc Ilvaina -) w p ro w a d z o n a  w ilości

K rz y w a  Nr. 17.

0,5 g do prze tok i  d w unas tn icow ej  pow odu je  w y d z ie lan ie  soku  żo ­
łądkow ego .  W p r o w a d z o n a  zg łębn ik iem  do  ż o łą d k a  pow odu je  efekt 
^yydzieln iczy  jed n ak  dop iero  po up ływ ie  godziny .  N a  m ac icę  izolo­
w a n ą  nie dzia ła.  T y r a m i n a  p o w o d u je  w y d z ie lan ie R iru c zo łu  pod- 
Jszczękowego, w y d z ie lan ie  t rzu s tk i  n a to m ia s t  z o s ta je  z ah a m o w an e .  
W p ły w  jej na  macię,ę. i z o lo w a n ą  is tn ie je ;  p o w s ta je  e fek t  tę ż co w y .

G l i k o k o l ,  k w a s  g l u t a m i n o w y ,  h i s t y d y n a ,  f e- 
n  y  1 a 1 a  n i n a,  i z o a m y l a m i n a ,  c y s t y n a ,  t a u r y n a ,  k  r e ą-- 
t y  n i n a, w  s to su n k u  do w y d z ie lan ia  soku  ż o łą d k o w e g o  i w o b e c  
izo low anej  m a c ic y  św inki  m o rsk ie j  są  b ą d ź  b e z  w p ł y w u  b ą d ź  też  
w y w ie r a j ą  e fek ty  n ieznaczne .  R o zb ieżn o ść  w  dz ia łaniu  na w y d z ie ­
lanie soku  ż o łą d k o w e g o  i na  m ac icę  z a z n a c z a  s ię  w y r a ź n ie  p rz y  
z a s to so w an iu  a -  i fi - a l a n i n y ,  f i - a l a n i n a  dz ia ła  w y r a ź n ie  
na  w y d z ie lan ie  soku  ż o łą d k o w e g o  po w p ro w a d z e n iu  p e r  os i pod 
sk ó rę .  T r z e b a  jedyn ie  u ż y ć  d u ż y c h  d aw ek ,  b y  u z y sk a ć  e fek t  w y -  
r a ź n y jy W s tr z y k iw a n ie  d o ży ln e  je s t  b ez  w y n ik u .  N a  m ac icę  izolo­
w a n ą  nie w y w ie r a  w p ł y w u  w y ra ź n e g o ,  a  - a l a n i n a  po w s t r z y k ­
nięciu p o d sk ó rn e m  nie da je  e fektu  w y d z ie ln icz eg o  dla soku  żo­
łąd k o w eg o ,  w p r o w a d z o n a  p e r  os dz ia ła  dop ie ro  w  d a w k a c h  b a rd zo  
dużych ,  p o w o d u jąc  w y d z ie lan ie  soku  ż o łą d k o w e g o  znaczn ie  jed­
n ak  s łab sze ,  aniżeli  fi  -alanina.  Na m ac icę  izo lo w a n ą  dz iew icze j  
św inki  m orsk ie j  dzia ła  n a to m ias t  a - a l a n i n a  w y ra ź n ie .

M e t h y l g u a n i d y n a  jes t  c ia łem  to k sy c zn e m .  N a w y d z ie ­
lanie g ru c z o łó w  t r a w ie n n y c h  dzia ła  w  s ł a b y m  stopniu,  zaś  na  m a;  
c icę  izo lo w a n ą  dz ia ła  w y r a ź n i e  n a w e t  w  d u ż y c h  rozc ieńczen iach .

H i s t a m i n a  je s t  n a jb a rd z ie j  c z y n n ą  subs tanc ją ,  jeśli chodzi
0 w ła śc iw o śc i  p o b u d za jące  w y d z ie lan ie  s o k ó w  t r a w ie n n y c h  (soku 
ż o łą d k o w e g o  i je l i tow ego),  a jednocześn ie  t e ż  dz ia ła  n iez w y k le  

-ąilnie na  m ac icę  izo lo w a n ą  d z iew icze j  św ink i  m orskie j .  Rola  hista- '  
m in y  p o w s ta ją c e j  w  p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m  p r a w id ło w y m
1 w  s ta n a c h  p a to lo g iczn y ch  nie u lega  w ą tp l iw o śc i  w  p ro cesach ,  
k tó re  p ró b u jem y  o k re ś lać  jako  w ła śc iw o śc i  d y n a m ic zn e  k rw i  
w  czas ie  t raw ien ia .  W c h ła n ia  s ię  d o b rz e  w  jelicie c ienkiem  i w  kisz-

1) T h e  Jo u rn a l  of P h a rm .  and  exp. T h erap .  T o m  XXX.,  str .  
163. 1927.

1) T he  Am er.  Jou rn .  of Phys io l .  T .  71. 3. 1925, str .  591. 604. 
-) Ibidem Vol. 67. 124. 1923.
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ce grubej,  a na  p o d s taw ie  ok re ś leń  p o ró w n a w c zy c h  p rz y p u szc z ać  
należy , iż k r ą ż y  we krw i w  czas ie  t raw ien ia  w  rozcieńczen iu  mniej 
więcej 1:10.000.000. W  tem  rozcieńczen iu  pobudza  w ydz ie lan ie  soku  
żo łąd k o w eg o  ( faza  je l i tow a  w y d z ie lan ia  soku  ż o łądkow ego)  i o c z y ­
wiście w  tem  rozc ieńczen iu  z n a jd u ją c  się  w e  krwi w y w ie r a  b a rd zo  
s ilny  w p ł y w  na  m ac icę  izo lo w an ą  św ik i  m orsk ie j .  Znikanie  jej 
z k rw i  p o w odu je  z a t r z y m a n ie  w y d z ie lan ia  soku  ż o łą d k o w e g o  w  w y ­
padkach ,  g d y  dz ia ła  ty lko  ten bodziec.  W  dośw iadczen iach  w y ­
k o n an y ch  p o przedn io  m ie l iśm y  m o żn o ść  p rz ek o n a ć  się, że  w y d z ie ­
lanie soku ż o łąd k o w eg o  pod w p ły w e m  h is tam in y  w prow adzonej  
Podskórnie ,  albo do p rze tok i  jeli ta  c ienkiego lub kiszki grubej,  
t rw a  tak  długo, jak  d ługo  w e k rw i  o u a  k rą ż y .  Z g o d n y  jes t  ten fakt  
z d o św iadczen iam i G u to w s k ie g o :!) k tó r y  w y k a za ł ,  że  w s t r z y k i ­
wanie doży ln ie  h is tam in y  w  b a rd zo  niewielkich d aw k ac h  p o w o ­
duje  w y d z ie lan ie  soku  żo łąd k o w eg o .  Z p r z y to c z o n y c h  d a n y c h  w y ­
nika, że  w p ły w  p e w n y ch  k w a só w  a m in o w y ch  i n i e k tó ry c h  za sad  
o d g ry w a  w a ż n ą  ro lę  p rz y  ocenie  w p ły w u  p ro cesó w  t raw ien ia  na  
w ydz ie lan ie  g ru czo łó w  i na  w łaśc iw ości  d y n a m ic zn e  krwi.  Nie we 
w szy s tk ich  w y p a d k a c h  te  dw ie  w łaśc iw ości  idą  w  parze .  N iek iedy  
j ed n ak  su b s ta n c je  tu ta j  w  g rę  w c h o d z ą c e  d z ia ła ją  w  k ie ru n k a ch  
obydw uch  um ożl iw ia jąc  p rzez  to p o d w ó jn y  sp ra w d z ia n  ich obe­
cności.

* * *

D ośw iad czen ia  p rz y to c z o n e  p o k ró tce  w sk az u ją ,  że  z a  pom ocą  
techniki badan ia  bio logicznego m o żn a  o k re ś lać  dok ładn ie  s tan  d y ­
nam iczn y  k rw i .  Z m ian y  jakie p o w s ta ją  w  k r w i  w  czas ie  t r a w ie ­
nia w y w ie ra ją  w p ły w  n a  m ac icę  izo low aną  dziewiczej  św inki m o r ­
skiej, co  m oże  b y ć  n iezw yk le  czu łym  sp ra w d z ia n e m  d y n am iczn eg o  
s tanu  krwi.  C zu łość  m e to d y  biologicznej p rz e k ra c z a  znaczn ie  g r a ­
nice w y k ry w a ln o śc i  cial tu ta j  w  g rę  w c h o d zą c y ch  za  po m o cą  m e­
tod chem icznych .  O czyw iśc ie  d o k ład n o ść  i lościowego o z n ac ze ­
nia nie m oże  ró w n ać  się z ilościowem b ad an iem  chem icznem  je ­
d nak  ta  s tre fa  s tężeń  je s t  już  n ied o s tęp n a  dla m e to d y  chemicznej.  
O znaczen ie  h is tam in y  m eto d ą  biologiczną,  d la  k tó re j  gran icę  d z ia ­
łania  tw o rz ą  ro zc ieńczen ia  m il ja rdow e  s ą  ch y b a  tego n a j lep szy m  
P rzy k ład em .  P o z a  tem  technika  chem iczna  p rz ed s ta w ia  w b a d a ­
niach tego  ro d z a ju  d uże  t rudnośc i.  T ru d n o  ją z a s to so w ać  do se r -  
i o w y c h  d o św ia d c ze ń ,  gdz ie  n a w e t  k i lk u n as to k ro tn e  b ra n ie  k rw i  
w c iągu d o b y  m o że  m ieć m iejsce.  M e to d y k a  b io logiczna jest  p ro s ta  
i ła tw a  w  zas to so w an iu .  W y n ik i  da je  szybk ie  i pewne. K rew  jes t  
j edyn ie  o d w łó k n ian a  poza  tem  ż ad n em u  dz ia łaniu  nie podlega .  
D z ia ła  w w a ru n k ac h  fizjo logicznych, bo w odpowiedniej ciepłocie,  
w  p łyn ie  R in g e ra  - L o c k e ‘a, p r z y  d o s ta te c z n y m  p rz y p ły w ie  p o w ie ­
trza.

W ła śc iw o śc i  d y n a m ic zn e  k rw i  w czasie  t raw ien ia  są  jed n y m  
z ob jaw ó w  zmian,  jak ie  k re w  p rzechodzi  w  czasie  t raw ien ia  
w  sw y m  sk ład z ie  ch em icznym  i w n iek tó ry ch  w łasnośc iach  fizjo­
logicznych. P o d s ta w ą  do okre ś len ia  ty ch  w łaściwości d y n a m i ­
c znych  s ta je  s ię  sp ra w d z ia n  pew n y  i ła tw y  do z as to so w an ia .  
O czyw iśc ie  n ie  je s t  on sp ra w d z ia n e m  zupełnie  w y c ze rp u jąc y m ,  
jeśli chodzi o in d y w id u a ln ą  k lasy f ik a c ję  cia ł tuta j  dz ia ła jących ,  
nie wszysijkie bow iem  su b s tan c je  c zy n n e  o d d z ia ły w u ją  na  od ­
c zy n n ik  b io logiczny, jak im  je s t  izo low ana  m ac ica  dziewiczej 
świnki m orsk ie j .  N a  p lan  p ie rw szy  w  do św iad czen iach  w y s u w a ją  
się jed n a k  k w a s y  am inowe,  dzięki podobieńs tw u jak ie  zachodzi  
p o m ięd zy  ich d z ia łan iem  n a  macicę ,  a  w p ły w e m  krw i  branej 
w  czasie  t raw ien ia .  Jeżeli  p rz y jm ie m y  fak t  uw zg lędn iany  p rzez  
wielu p o w a żn y c h  bad aczy ,  że  g łó w n a  ilość p ro d u k tó w  traw ien ia  
u lega  w ch łan ian iu  po p o p rz ed n iem  zupełnem  rozszczepieniu ,  dalej 
że białko  u lega  zupełnej re so rb e j i  u z w ie rz ą t  k a rm io n y ch  w y ­
łączn ie  m ię se m  (Rubner ,  Muller ,  K e rm au n e r  wedł.  F iitha),  że  
m leko je s t  zupełnie  w y k o r z y s ty w a n e ,  iż w z r a s ta  a z o t  am in o w y  w e  
krwi w  czasie  t raw ien ia ,  to  p r z y z n a ć  t rzeba,  iż p rzy n a jm n ie j  
w  znacznej m ierze ,  jeśli nie zupełnie, d y n a m ik a  k rw i  z a leżn a  jes t  
°d  ty c h  w ła śn ie  p ro d u k tó w  ro zp ad u  białka .  F a k t  o d c z y n ó w  sek re-  
t o r y c z n y c h  szczególn ie  w zw iązk u  z  obecnością  h is tam in y  w e 
k r w i  i śc is ła  z a leżn o ść  p o m ięd zy  jej o b ecn o śc ią  w e  k rw i ,  a  w y ­
dz ie lan iem  soku  żo łą d k o w e g o  też p rz e m a w ia  z a  znaczen iem  d y -  
nam icznem  tych  w łaśn ie  subs tancy j .

Azot  a m in o w y  dzieli s ię  p o m ięd zy  p lazm ę  i cze rw one  c ia łka  
krwi.  C ons tan tino  znalaz ł  w  roku  1913 więcej azo tu  am inow ego 
w  c ze rw o n y c h  c ia łkach  k rw i,  aniżeli w  p ły n n y ch  jej częściach. 
P r z e z  ab so rb e ję  w ch o d zą  w ięc  k w a s y  am inow e do cze rw onych  
c ia łek  i g ro m ad z ą  się  do pew n e j  m ak sy m a ln e j  ilości. Z re sz tą  
z k r w i  są  k w a s y  am in o w e  z ab ie ra n e  b a rd z o  sk w ap l iw ie  p r z e z  tk an k i .

3) Med. dośw . i społ. T.  V. Z. 1 — 2, 1925.

Ilość leukocy tów  jes t  za  m ała ,  a że b y  m o g ły  mieć znaczen ie  p rz y  
t ran sp o rc ie  p ro d u k tó w  ro z k ła d u  białka.

P rz e b y w a n ie  za tem  cia ł c z y n n y c h  (d y n a m icz n y c h  w z n ac ze ­
niu pop rzed n io  p rz e d s ta w io n e m )  w  p ły n n y c h  sk ład n ik ach  k rw i  
jest  k ró tk o t rw a łe .  Zn ika ją  one  w  c z e rw o n y c h  c ia łkach krwi,  
w zg lęd n ie  w  tk an k ach .  Z c z e r w o n y c h  c ia łek  n a jp raw d o p o d o b n ie j  
znów  p rz ec h o d zą  do części p ły n n y ch ,  g d y  z m n ie jszy  się  t a m  ich 
stężenie .  Części p ły n n e  k rw i  więc p rz ed s ta w ia ją  jed y n ie  p a sa ż  dla 
sk ład n ik ó w  d y n a m ic z n y c h  krw i w  czasie  t raw ien ia .  S u ro w ica  
krwi, jak  okazu je  się  z wielu dośw iad czeń  n a sz y ch ,  n iem a  z d e c y ­
do w an eg o  dz ia łan ia  d y n am iczn eg o  w  czas ie  t raw ien ia  na  m ac icę  
izo low aną  świnki m orsk ie j .  C z y  o d g r y w a ją  tu ta j  też  p ew ną  rolę 
za s a d y  o rg a n ic zn e  w  s t a n a c h  p r a w id ło w y c h  ustro ju ,  t ru d n o  jest  
orzec.  R o la  ich w z r a s ta  niew ątpliw ie  w  p e w n y ch  p ro c esa c h  p a to ­
logicznych.

J a k  w y ż e j  w sp o m n ian o ,  d o św ia d c ze n ia  n a sz e  nie są  je s zc ze  
w y s ta r c z a ją c e  do indywidualne j  seg reg ac ji  cial, k tó re  m o g ą  b y ć  
bran e  pod u w a g ę  p r z y  ocenie  d y n a m ic zn y c h  w łaśc iw ości  k rw i  
w czas ie  t raw ien ia .  W s k a z u ją  jed n a k  na p ew ne  fa zy  traw ien ia ,  
d a ją  m ożność  kontro li  p ro cesó w  w c h łan ian ia  (p rzyśp ieszen ie ,  
zwolnienie  lub z ah a m o w an ie  w ch łan ian ia ) ,  d a ją  m o żn o ść  oceny 
dz ia łan ia  poszczeg ó ln y ch  sk ła d n ik ó w  p o k a rm o w y ch ,  a  n a w e t  e fe­
k tów  dz ia łan ia  n iek tó ry ch  ś ro d k ó w  leczniczych.  M o g ą  s łużyć  j ak o  
m etoda  pom ocn icza  do o c e n y  czys tośc i  ty ch  p re p a ra tó w ,  k tó re  
W c z y s ty m  s tan ie  nie w y w ie r a j ą  w p ł y w u  d y n a m ic zn e g o  n a  m ię ­
sień g ładki  m ac icy  (np. c u k ry ) .

O cena  s tanu  p rzew odu  p o k a rm o w eg o  u c h o ry ch  w  klinice 
m oże  rów nież  tuta j  zna leźć  pew ne  p o d s ta w y  m etodyczne .  Chodzi  
oczyw iśc ie  p rz e d e w sz y s tk iem  o osobników  z z a p a rc ie m  sto lca  
i o ocenę efek tów  dz ia łan ia  ś ro d k ó w  ew ak u u ją cy c h .  C z y  i dla  
innych  sch o rzeń  zna jd z ie  się tuta j  d ro g a  do o c en y  in toksykacji ,  
k tórej  w y r a z e m  m oże  b y ć  też  z m ia n a  s ta n u  d y n a m ic zn e g o  krw i 
w  s to su n k u  do m ac icy  izo lo w an e j  dz iew icze j  św ink i  m orskie j ,  
t ru d n o  jes t  dzis ia j  ro z s t r z y g n ą ć .  Z ag ad n ien ia  te  w y m a g a ją  b a r ­
dziej szczeg ó ło w eg o  opracow an ia .

W  czas ie  t raw ien ia  więc  zach o d zą  w e k rw i  zm iany ,  k tóre  
c h a r a k te r y z u ją  się w p ły w e m  p o b u d z a jąc y m  na  m ac icę  izo lowaną  
św inki m orsk ie j  . C z y  ten s tan  f iz jo log iczny ,  z ja w ia ją c y  się s ta le  
po p rzy jęc iu  p o k a rm ó w  i to szczególn ie  b ia łk o w y ch  m a  pewien 
w p ły w  na  n a r z ą d y  o m ięśn iach  g ładk ich  w us tro ju ,  t ru d n o  jest  
dzisiaj  ro z s t rzy g n ą ć .

S tw ie rd zen ie  tego  faktu  d ro g ą  ek sp e ry m e n ta ln ą  m ia łoby  n ie­
wątpliw ie  w ażn e  znaczen ie  fizjologiczne, a m o że  też  s tanow iłoby  
p o d s ta w ę  do  o cen y  n iek tó ry ch  z ja w isk  z pato logji  ludzkiej.

W n i o s k i :  1) W  czas ie  t r a w ie n ia  p o k a rm ó w  b ia łk o w y c h  w y ­
stępują  we k rw i  w łaśc iw ośc i  dynam iczne ,  c h a r a k te r y z u ją c e  się 
w p ły w em  na  m ac icę  izo low aną  dziewiczej św inki m orsk ie j .  K rew  
brana  naczczo  u z w ie rz ą t  i ludzi nie p o s iad a  ty ch  w łasności.  
S ta n  „n aczczo"  nie w y r a ż a  się  jed n ak  fak tem  n iep rzy jęc ia  po­
k a rm u  w  p e w n y m  okres ie  czasu ,  lecz c h a ra k te ry z u je  się  b rak iem  
s tanu  d y n am iczn eg o  k rw i.  W  tem  ujęciu osobnik  m oże  b y ć  n aczczo  
po k i lkunastu  godz inach  od  chwili  p rzy jęc ia  p o k a rm u  o ile z a s to ­
so w an e  z o s ta n ą  środki  p rz e c z y szc za jąc e  lub o ile o dda  sa m o is tn y  
stolec, a m oże  nie b y ć  naczczo  n a w e t  po kilku dniach zupełnego 
głodu, o ile nie by ło  na leży te j  ew ak u ac ji  p rz ew o d u  poka rm o w eg o .

2) C iała  p o w o d u jące  z m ia n y  d y n a m ic zn e  krw i g ro m a d z ą  się 
p rz ed e w sz y s tk iem  w  c ze rw o n y c h  c ia łkach  krw i.  Su ro w ic a  z a ­
w ie ra  je  ty lko  przejśc iow o.

3) Sub s tan c je  abso rbu jące ,  ja k  węgiel d rz e w n y  a k ty w n y ,  
kaolin  lub zm ien ia jące  s tan  b ło n y  ś luzow ej  je li ta  jak  tann ina  
un iem ożliw iając  wchłanianie ,  nie d o p u szcza ją  do  w y tw o rz en ia  s ię  
d y n am ik i  krwi.

4) Ś rodk i  p rz e c z y s z c z a ją c e  uw a ln ia ją  też  k r e w  z  subs tancy j ,  
k tó re  w ła śn ie  w y w o łu ją  zm iany  d y n a m ic zn e  k rw i .

5) C ia ła  c zy n n e  p o w s ta ją  p r z e d e w s z y s tk i e m  z p o k a rm ó w  
b ia łk o w y c h ,  w y z w a la n i e  się  ich w  czas ie  t r a w ie n ia  p o k a rm ó w  
w ę g lo w o d a n o w y c h  lub t łu s z c z o w y c h  jes t  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  w y ­
nikiem  dom ieszk i  c ia ł  b ia łk o w y ch .

6) B a d an ia  p o r ó w n a w c z e  w sk az u ją ,  że  n iek tó re  ze zn an y c h  
k w a s ó w  a m in o w y c h  i z a s a d  o rg a n ic zn y c h  p os iada ją  w p ły w  po­
dobny  na m ac icę  izo lo w an ą  św ink i  m orsk ie j  ja k  k r e w  od w łó k n io n a  
w z ię ta  z ż y ły  w  czasie  t raw ien ia .

7) M e to d a  p o w y ż sz a  s łu ż y ć  m oże  do b a d an ia  bio logicznego 
z an ie c z y sz c z e ń  n iek tó ry ch  p r e p a r a tó w  d om ieszką  b ia łk o w ą .  M oże  
też  b y ć  u ż y ta  dla o k re ś len ia  e fektu  i s i ły  dz ia łan ia  ś ro d k ó w  p rz e ­
c z y s z c z a ją c y c h  i n a o d w r ó t  ś r o d k ó w  a b so rb u jąc y ch  w p r o w a d z o ­
nych  do p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o .
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B iatko pod w zględ em  ilo ścio w y m  w  su row icy  zd row ych  i chorych.

Ująć p ew n ie  i dok ładnie ,  p r z e d s ta w ić  jasno  i t r e śc iw ie ,  z a c h o ­
w a n ie  się i lo śc iow e  b ia łk a  w  k rw i ,  jest  zd an iem  —  o ile możli-  
w e m  — to  b a rd z o  t ru d n em .  P r z y c z y n a  tego  leż y  w  sa m e j  is tocie  
p rzedm io tu .

P o  tej  u w a d z e  r o z p a t r z m y  n a p rz ó d  sto sunk i  u z d ro w eg o .
S u r o w ic a  z a w ie r a  p e w n ą  s ta łą  i o so b n ic zą  ilość b iałka .
S t a łą  —  bo się  nie zmienia ,  a  o so b n ic zą  —  bo m e  u każd eg o  

b y w a  t ą  sam ą .  Czyli  w  ilości b ia łk a  m ię d z y  jednym  a d rugim, 
s p o ty k a  się różn ice  i to n ie ra z  znaczne ,  ale  z a ró w n o  u j ed n eg o  jak 
i d rug iego ,  ta  ilość b ia łk a  jeśli  w a h a ,  to  nie wie le  i z a w s z e  ty lko  
około  tego  s a m eg o  poziomu. O s o b n ic z e  w a r to ś c i  b ia łk a  w e  k rw i  
z d r o w y c h  p rz y jm u je  się  n aogó ł  m ię d z y  7 —  9% . Ale s ą  b a d acze ,  
k t ó r z y ' p o d a ją  je jużto  w y ż e j  w ię c  7.4 —  9,4%, już to  niżej,  i to 

/znacznie  niżej,  b o  6,2 — 7,3%: (1). M ó w ią c  że  o so b n icza  ilość b ia łka  
jes t  w ie lk o śc ią  s ta łą ,  m a m y  na  m yśli  w ła sn o śc i ,  jakie p o s iad a  k re w ,  
p o b ra n a  do b a d an ia  w  p e w n y c h  w a r u n k a c h .  P r z e s t r z e g a n ie  ty c h  
w a r u n k ó w  m a  na  celu  u ch y len ie  c zy n n ik ó w  w y w ie r a j ą c y c h  w p ł y w  
na  w a h a n ia  w ła sn o śc i  k rw i .  W z o r o w e  w a r u n k i  s t w a r z a m y  w te d y ,  
k ie d y  k r e w  c z e rp ie m y  od o so b y  co d o p ie ro  zbud zo n e j  rano ,  i n a  
czczo  będąwfj. Z a z w y c z a j  t ru d n o  o p róbki k rw i  w  ten  sposób  
u z y sk a n e .  Z a d a w a ln ia m y  się na jczęśc ie j  k r w ią  p o b r a n ą  rano ,  osób 
l eż ąc y c h  spokojn ie  w  łóżku  od  cza su  p rzeb u d zen ia ,  i b ę d ą c y c h  lia- 
czczo. Na z a w a r to ś c i  b ia łk a  w  ten  sposób  po b ran e j  k rw i ,  m o g ły  
się odbić  w p ł y w y  n e r w o w e  i p sy c h icz n e '  k tó re  zn o s im y  w zg lęd n ie  

E t a r a m y  się znosić  s tw a r z a j ą c  w a ru n k i  w z o r o w e .  P i e r w s z o r z ę d ­
nego  z n ac ze n ia  jes t  w y k lu c ze n ie  w y s i łk u  f izycznego .  C o  do tego  
z n o w u  c zy  i j ak a  za leżność  is tn ie je  m ię d z y  sp o ż y c ie m  m ierne j  ilości 
z a z w y c z a j  u ż y w an y c l i  p o k a r m ó w  a z a w a r to ś c ią  b ia łka ,  nic p e w ­
n ego  nie w ie m y .  Mimo to p rz y ję te tn  jest,  o zn aczan ie  b ia łk a  u osób 
b ę d ą c y c h  na  czczo. P r ż y  pob ieran iu  k rw i  do badania ,  idzie w ięc  
o z ac h o w a n ie  p e w n y c h  s ta n ó w ,  w zg lęd n ie  o w y k lu c z e n ie  p e w n y c h  
czy n n o śc i  fizjo logicznych.

W  jaki sposób  m o g ą  one  w p ły w a ć  n a  w a h a n ia  z a w a r to śc i  
b ia łk a ?

S t a n y  n e r w o w e  i p sy ch iczn e  w  ten sposób  i z a w s z e  w te d y ,  
i lek roć  p ro w a d z ą  do z m ia n y  c iśnienia  ś ró d n a c z y n io w e g o .  K ażde  
w z m o że n ie  c iśn ien ia  p o w o d u je  zagęszczen ie ,  k a ż d e  obniżenie  r o z ­
rzedzen ie  su row icy .  W  p ie rw szy m  p rz y p a d k u  p rz y ch o d z i  do w z r o ­
s tu,  w d rug im  do  sp ad k u  zaw a r to śc i  b iałka .  Z a w a r to ść  b ia łka  
w z m a g a  się  lub |u ę  zm nie jsza ,  zależnie  od tego  czy  w o d a  p rz ec h o ­
d z isz  w n ę t rz a  n a  z ew n ą trz ,  c z y  z z ew n ą t rz  do w n ę t rz a  św ia t ła  n a ­
czy ń  k rw ionośnych .  W  ta k  p ro s ty ,  p o je d y n c z y  sposób  —  wedle  n a ­
szy ch  p o j ę ć —-z a g ę sz cz a ją  lub r o z rz e d z a ją  su ro w icę  w p ły w y  n e r ­
w ow e i psych iczne.  P o w aż n ie j  z nimi l ic z y m y  się nie u w szy s tk ic h  
(B o li m  e (2) jed n ak  w iększość  sw y ch  b adań  p rz e p ro w a d z a ł  u osób 
p rz y zw y c z a jo n y c l i  do  p o b ie ran ia  krwi,  Ic iząc  się  z  tern, ż e  sam  
zab ieg  p o b ie ran ia  k rw i m ożt^ z a  p o ś re d n ic tw e m  n e rw ó w  n aczy n io -  
ruchow ych ,  p o w o d o w ać  z m ia n y  w  stężeniu  su row icy ) .

Inaczej  się  rz e c z  ma jeśli idzie o p ra c ę  f izyczną .  Inaczej  d la ­
tego ,  bo  już  n iew ie lk i  w y s i ł e k  m ię śn io w y  w z m a g a  zn aczn ie  u k a ż ­
d ego  z a w a r to ś ć  b ia łka .  T en  w z r o s t  z a w a r to śc i  b ia łk a  je s t  w ed łu g  
jed n y ch  n a s t ę p s tw e m  w z m o ż o n e g o  ciśn ien ia  ś ró d n a cz y n io w e g o ,  
k tó re  t o w a r z y s z y  p ra c y  m ięśn iowej.  W ed łu g  in nych  chodzi  tu nie­
ty lko  o s to su n k i  p an u jące  w  o b ręb ie  u k ładu  k rw io n o śn eg o .  I s to ta  
z ja w is k a  leży  racze j  po  za  o b rę b e m  naczyń .  B o  k ied y  mięśnie  p r a ­
cu ją ,  w  k o m ó rk a c h  ich o d b y w a  się  w z m o ż o n a  p r z e m ia n a  m aterj i .  
W  czasie  tego  d ro b in y  w ię k sz e  ro z p ad a ją  się  n a  m nie jsze  i w z r a ­
s t a  ciśnienie o sm o ty ezn e .  W  n as tęp s tw ie  z a ś  w z ro s tu  c iśnienia  
o sm o ty cz n eg o  w o d a  p rzec h o d z i  z s u ro w ic y  k r w i  do tk an ek .  W  ty m  
s tan ic  r z e c z y  tkank i  nie b iern ie  chłoną, ale c z y n n id jc z e rp ią  w o d ę  
z s u r o w ic y  krw i.  W a h a n ia  Z a w ar to śc i  b ia łk a  w  su ro w ic y ,  pod  
w p ł y w e m  w y m ie n io n y c h  jak o te ż  innych  o k tó r y c h  będzie  m o w a  
dalej,  s t a n ó w  i c zy n n o śc i  fizjo logicznych, są  cza so w e ,  p rzem ija jące .  
Z ch w i lą  u s tan ia  ich, z ja w ia  się  p o w r o tn a  fa la  w o d y ,  k r e w  o d z y ­
sk u je  p ie rw o tn e  s tężen ie ,  a  b ia łko  w r a c a  do w ła ś c iw e g o  poziom u.

Z m ien ia  się  śc iśle  m ów iąc ,  nic ilość, lecz  o d se tk a  b ia łka .  Nie 
b ia łk a  w e  k rw i  p r z y b y w a  lub u b y w a ,  lecz w o d y .  O ro z m ieszc z e ­
niu zaś  w o d y  r o z s t r z y g a  p r z e d e w s z y s tk ie m  s ta n  i c zynnośc i  t k a ­
nek. T kank i  w ią ż ą c  lub z w aln ia jąc  w o d ę  w p ł y w a j ą  na  o d se tk ę  
b ia łk a  w  su ro w ic y .  W  ten sposób  w  p rz e w a ż n e j  ilości w y p a d k ó w ,  
o d se tk a  b ia łk a  w  s u ro w ic y  k rw i,  je s t  w y r a z e m  f i z y k o - c h e m i c z ­
n ego  s tanu  k o m ó rek ,  —• k o m ó rek  l e ż ą c y c h  z e w n ą t r z  ś w ia t ła  n a ­
c z y ń  k rw io n o śn y c h .

W  z w ią z k u  z w y m ia n ą  to c z ą c ą  się m ię d z y  k rw ią  a  tkankam i,  
w r ó ć m y  jeszcze  do s p r a w y  za leżnośc i  b ia łk a  od sp o ż y w a n y c h  p o ­
k a rm ó w .  Z agadnien ie  to s a m o  się n a su w a ,  sk o ro  sk ładn ik i  o d ż y w ­

cze d o s ta ją  się  do tk a n e k  d ro g ą  k rw i .  Uo teg o  co w y ż e j  p o w ie ­
dziano o w z a je m n y m  s to su n k u  ilości b ia łk a  i p o ży w ien ia ,  dodam : 
W l icznych  b a d an iac h  p rz e k o n a n o  się, że  w a h an ia  ilości b ia łk a  po 
spożyc iu  ro ż n y c h  p o k a r m ó w  b y ły  a lbo ta k  n ieznaczne ,  albo t a k  n ie ­
sta łe ,  że  się  w  nich nie m o żn a  d o p a t r y w a ć  jak ieg o k o lw iek  w p ły w u  
p o ż y w ien ia  na w a h a n i S i l o ś c i  b ia łka .  Nie w ie m  d o k ładn ie  jak  się 
p r z e d s t a w a ją  d o św iad czen ia ,  k tó re  d o p ro w a d z i ły  do ty c h  w n io ­
sk ó w ,  b o  jedne  i d rug ie  z n am  ty lk o  z ar-tykułu A l  d e r  a  (3). Z w r a ­
cam  z aś  d la tego  u w a g ę  na to, bo na  m yśl  p rz e c h o d z i  czy ,  w z g lę d ­
nie w  jak im  stopniu,  p o k a r m y  i p o d a w a n ie  ich w  d o św ia d c ze n ia c h  
odbiega ły- od  w a r u n k ó w  c o d z ien n y c h ?  Z d o św ia d c ze ń  B e n z e‘g o 
i B  e n z u r ‘a  w iad o m o ,  żc  sp o ży c ie  soli kuchenne j  p o w o d u je  w a ­
hania  o dse tk i  b ia łka .  D o m y ś la m y  się  o co tu chodzi Sól w p ł y w a  na 
g o sp o d a rk ę  w o d n ą ,  g o sp o d a rk a  zaś  w o d n a  na  o d se tk ę  b ia łk a  k rw i .  
P o d a n ie  soli n acz cz o  p o w o d u je  n a p rz ó d  zw ięk sze n ie  (u t rz y m u ją c e  
się  kilka godzin),  a  p o tem  obniżenie  o dse tk i  b ia łka .  R o z u m u je m y  
tak :  Z raz u  s u ro w ic a  u lega  zag ę sz cz en iu  t r a c ą c  w o d ę  p o t r z e b n ą  
do ro z p u szc z en ia  soli w  żo łądku ,  później  zaś  p rz y c h o d z i  do r o z ­
w od n ien ia  su r o w ic y  bo  w e  k rw i  k r ą ż y  w ię k sz a  ilość soli, r o z p u sz ­
czona  w  w odz ie ,  k tó rą  p rz y c ią g n ę ła  z tk an ek .  V e i 1 (4) sk ąp iąc  
soli kuch en n e j  w  p o ży w ien iu  o t r z y m y w a ł  zagęszczen ie ,  a  doda jąc  
jej n a s tęp n ie  obficie do j ed zen ia  w i d y w a ł  ro z rz e d ze n ie  su ro w ic y .  
W  p ie r w s z y m  w y p a d k u  u s t ró j  t r ac i ł  sól i w o d ę  —  s tą d  u b y te k  
w a g i ;  w  d rug im  g ro m ad z i ł  só l  i w o d ę  —  sk u tk iem  czeg o  w a g a  
w z r a s ta ł a .  K iedy  zaś  obok p o ż y w ien ia  p o d a w a ł  2 l i t ry  w o d y ,  w i ­
d y w a ł  z a g ę sz cz en ie  k rw i.  To op aczn e  z jaw isk o  t łu m a c z y  z u b o ż e ­
niem su r o w ic y  w sól, k tó rą  w y p łu k a ła  wodm j op u szcza jąc  ustrój,  
w p r o w a d z o n a  doń w  nad m ie rn e j  ilości.

Nie z a w s z e  w  z ac h o w a n iu  się ciśn ienia  o sm o ty cz n eg o  d o p a t r u ­
jem y  się p r z y c z y n y  w a h a ń  o dstek i  b ia łka .  I t a k  —  o tern już w k ? T .  
m y  — s ta n y  w zg lęd n ie  c zynnośc i  p sy c h icz n e  i n e r w o w e  p o w o d u ją c  
sk u rc z  i r o z k u rc z  n a cz y ń  k rw io n o śn y c h ,  w y w o łu j ą  zag ę sz cz en ie  
lub ro z rz e d ze n ie  su ro w ic y .  T a k ż e  ltie w  czem  innem , ty lk o  w  s k u r ­
czu i ro z k u rc z u  naczyń ,  zda je  się leżeć  ź ró d ło  w a h a ń  odse tk i  
b iałka ,  do jak ich  p rz y ch o d z i  pod  w p ł y w e m  w s t r z y k i w a ć  n iek tó ry ch  
ś r o d k ó w  (ad rena lina ,  a trop ina) ,  pod  w p ł y w e m  z a b ie g ó w  (kąpiel 
zimna, kąpiel  c iepła) .

T ak i  sposób  p o jm o w an ia  z a c h o w a n ia  s ię  o dse tk i  b ia łka ,  p o ­
z w a la  nam  z ro zu m ie ć  niejedno z jaw isk o .  Nie z a w s z e  'jednak m o ­
ż e m y  b y ć  pewni,  o co w  d a n y m  raz ie  chodzi, c zy  o sk u te k  c iśn ie ­
n ia  o sm o ty czn eg o ,  c z y  o w y r a z  jednego  i d rug iego .  M ów il iśm y  
o tern w y ż e j ,  z a s ta n a w ia ją c  się  w t e d y  n ad  w z r o s t e m  b ia łk a  pod 
w p ł y w e m  p r a c y  fizycznej.

A te ra z  r o z p a t r z m y  p rz y c z y n ę  w z ro s tu  z a w a r to śc i  b ia łk a  pod 
w p ł y w e m  czynn ika ,  z  k tó r y m  się z a w s z e  l iczyć  m u s im y  p rz y  b r a ­
niu k rw i .  M yś lę  o ucisku. Za łożen ie  opask i  na  ram ię ,  pow o d u je  
poniżej niej, z ag ę sz cz en ie  su ro w ic y .  Dzieje  się to w  m yśl  naszycii  
p o g ląd ó w :  raz ,  w s k u te k  w zm ożoiieg& Jciśn ien ia  ś ró d n a cz y n io w e g o .  
W y p ie r a  ono ubogą  w  b ia łk o  c iecz  do sąs iedn ich  tkanek .  P o  d r u ­
gie, m a m y  tu do c zy n ien ia  z  n a s t ę p s tw e m  n a d m ia ru  CCL. P o w o ­
du je  on, p rzesu n ięc ie  jo n ó w  z s u r o w ic y  k rw i,  do k rw in e k  c z e r w o ­
n y c h  (c zy  ty lk o  do k rw in e k  c z e rw o n y c h ,  c zy  do k o m ó re k  pozrt 
o b rę b e m  ś w ia t ła  n a cz y ń  k rw io n o śn y c h ,  n ie? ) .  Zm ien ia  się  w o b e c  
tego  ciśnienie o s m c ty c z i f e  a  w  z w iąz k u  z tern su ro w ic a  t rac i  w o d ę  
n a  r z ec z  k rw in e k  c ze rw o n y c h .  Chodzi  w ię c  w  ty m  w y p a d k u  
o w sp ó łd z ia łan ie  d w u  p ro c e só w .  Z p o śró d  nich w ię k sz e  znaćźen ie  
p rz y p isu je m y  c iśnieniu ś ró d n a cz y n io w e m u .  W z r o s t  b ia łk a  pod 
w p ł y w e m  ucisku  jes t  b a rd zo  wielk i  (aczko lw iek  zn ika  w k ró tc e ,  po 
n as tan iu  p r a w id ło w y c h  w a r u n k ó w  k rą że n ia ) .  S tą d  w n io sek ,  że 
w sze lk ie  sp o s tr z e ż e n ia  m ają  zn aczen ie  ty lko  w te d y ,  o ile z eb ra n o  
je w  tak ich  w a ru n k a c h ,  w  k tó r y c h  uc isk  nie w c h o d z i ł  w  rach u b ę .

Z jaw isko  sp o s t r z e g a n e  pod  w p ł y w e m  ucisku, jes t  ty lko  sp o tę ­
g o w a n iem  i u t rw a le n ie m  n a  p e w ien  czas,  z jaw isk ,  k tó re  się  ciągle 
w  życiu  codz iennem  p o w ta rz a ją .  P r z y c h o d z i  do nich w  zw iąz k u  
z n ieu s tan n ą  z m ian ą  c iśnienia  w  obręb ie  żył.  A p o n iew aż  nie w e  
w s z y s t k i c h ‘ż y ła ch  i niR z a w s z e  p anu je  to sa m o  ciśnienie, i p on ie ­
w a ż  k r e w  nie w e  w s z y s tk i c h  ż y ła ch  i nie z a w s z e  z a w i e r a ’ t ą s a m ą  
ilość C O 2, w o b e c  tego  jes t  r z e c z ą  z rozum ia łą ,  że  ilość b ia łk a  w  ty m -  * 
s a m y m  czasie  w  ró ż n y c h  ż y ła c h  m o że  b y ć  różna.

Nie z a w s z e  u m iem y  sobie  w y t h f i r a c / y ć  w  jaki sposób  przy* ’ 
chodzi  do  zmian w  z a w a r to śc i  b iałka .  Nie w ie m y  d laczego  u ludzi 
p rzes ie d la jąc y ch  się  z nizin w  okoliae  w y s o k o g ó rs k ie  zm nie jsza  się 
z a w a r to ś ć  b ia łka  w su row icy .  N iezależnie  znowu od stanów , c z y n ­
nośc i  i c z y n n ik ó w  o k tó ry c h  b y ła  m o w a ,  m ają  — co p r a w d a  n ie­
z n ac zn e  ty lko  —  p o w ta r z a ć  się  w  c iągu  dob y  w a h a n ia  z a w a r to śc i  
b iałka .  N a ju b o ższą  w  b ia łko  m a b y ć  su ro w ic a  n ad  ranem .  M  ę V e r - 
B i s c h (5) tw ie rd z i ,  że  na jw ięce j  b ia łk a  z a w ie ra  su ro w ic a  pod 
w ieczó r .  O k r e s o w e  w a h a n ia  z a w a r to śc i  b ia łk a  w  c iągu doby,  p r z y ­
p om inają  p odobne  z ac h o w a n ie  się  w a g i  ciała. W z r a s t a  od  rana  do 
w ie c z o ra  o 500 —• 1500 g, a  w  te jsam ej  m ie r z ą  sp a d a  od w ie c z o ra
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do rana.  13 o h m e (2) z a s ta n a w ia  się  c zy  z im a  i lato  nic w p ł y w a  na 
z a w a r to ś ć  b ia łka  w  s u r o w ic y ?  G d y b y  b ad an ia  ro z s t r z y g n ę ły  to  z a ­
p y tan ie  w  z naczen iu  doda tn iem , m ie l ibyśm y pod ty m  w z g lę d e m  
do czyn ien ia  z fak tem  w  fizjologji c z ło w iek a  n ieodosobn ionym .
'  / iadom o b o w ie m  (6), o ś ro d e k  reg u lac j i  ciepła,  i o ś ro d e k  r e g u ­
lacji p r z e m ia n y  materi i ,  o k a zu ją  ró ż n ą  w ra ż l iw o ść ,  za leżn ie  od 
PorjŁ'roku.

K o ń cząc  n asz e  w y w o d y  co do i lo śc iow ego  z a c h o w a n ia  się 
b ia łka  w e  k r w i  z d r o w y c h  p o w ie m y :  O sobn icza  ilość b ia łk a  jest  
w ić lkośc ią  s ta łą .  Nie p rz e c z ą  tem u , z a c h o d z ą c e  w  codzienncm  'śyA 
ciu n ieu s ta n n e  odch y len ia  w  z w y ż  i w  zniż  od poziomu. Z ac h o d zą  
cne pod w p ły w e m  s t a n ó w  i c zy n n o śc i  fizjo logicznych. O dchy len ia  
te są  p rzem ija jące  i k r ó tk o t r w a łe .  T a  cecha ,  ta  w ła ś c iw o ś ć  o d c h y l  
leń dow odz i ,  j ak  w ie lc e  d b a  i jak  s p ra w n ie  dz ia ła  ustró j ,  a b y  b ia łko  
z a w s z e  u t r z y m a ć  na t y m s a m y m  poziomie.  Z ad an ie  to spe łn ia ją  
tkanki,  k tó re  są  z b io rn ik iem  w o d y  i r e g u la to re m  g o sp o d a rk i  wodnea?  
O d chy len ia  w  z a w a r to śc i  b ia łk a  u z d ro w eg o ,  t łu m a c z y m y  sobie  
w y m ia n ą  w o d y  m ięd zy  k rw ią  a  tkankam i.  Ze  w z r o s t e m  lub sp a d ­
k iem rz e c z y w is ty m  b iałka ,  w ię c  z w a h a n ie m  i l o ś c i ' a  nie odse tk i  
jego, nie sp o tk a l i śm y  się ani razu .

Inaczej u cho ry ch .  U nich k re w  się zm ien ia  nie chwilowo lecz 
na  s ta łe .  C h o ro b a  p ro w a d z i  do zw ichn ięc ia  ró w n o w a g i  w  g o sp o ­
d a rce  b ą d ź  w o d y ,  b ą d ź  b iałka ,  b ą d ź  z a c h w ian ia  się  gosp o d a rk i  
jednej  i drug iej .  W  p ie r w s z y m  p r z y p a d k u  p rz y ch o d z i  do z a g ę sz ­
czen ia  lub ro z rz e d ze n ia  k rw i ,  w  d rug im  do n ied o s ta tk u  lub n a d ­
m iaru  b ia łk a  w  su ro w ic y ,  w  t rze c im  z a c h o d zą  ob o k  siebie  o d c h y ­
lenia  w  z a w a r to śc i  i w o d y  i b ia łka .  N i a f c a w s z e  jed n a k  j e s te śm y  
w ys tan ie  odróżn ić ,  k tó re  z zab u rz eń  odbija  się  na  w łasnośc iach  
k rw i .

Z d a ją c  sobie z  tego  sp raw ę ,  r o z p a t r z m y  n a p rz ó d  ri iepra 
w id ło w e  w ła śc iw o śc i  k rw i ,  k tó r y c h  p r z y c z y n a  l eży  w  w a d l iw e j  
g o sp o d a rce  w od n e j .  I lek roć  p rz y ch o d z i  do z a t r z y m a n ia  w o d y  
w us tro ju ,  c zy  to w  c h o ro b ac h  ne rek ,  c zy  w  s ta n a c h  ch ar łacz j joh  
( n o w o tw o ry ,  c u k rz y c a ,  pucn lina  g ło d o w a  i t. d.) su ro w ic a  u lega 
z a w s z e  rozw odn ien iu .  R o z w o d n ie n ia j s u ro w ic y  p r z y  w z ro śc ie  w ag i  
c iała,  je s t  na jczu lszy m  w s k a ź n ik ie m  d oda tn iego  b i lansu  w o d y .  Naj­
czu lszym , bo  ro z w o d n ien ie  s u r o w ic y  i p r z y ro s t  w a g i  c iała,  s tw ie r ­
d z am y  dużo w cześn ie j ,  zan im  p rz y jd z ie  do ś ladu  o b rz ęk ó w .  R o z ­
w od n ien ie  s u ro w ic y  i o b rzęk i  z a z w y c z a j  sobiei t o w a r z y s z ą .  J e d n a k  
nie z aw sze .  P r z y  n ied o m o d ze  s e r c a  c hociaż  p rz y ch o d z i  do o b rz ę ­
ków , to s u ro w ic a  ro zw o d n ien iu  nic ulega, a  jeśli  c za se m  ulega  to 
ty lk o  n ieznaczn ie .

O w ie le  mniej c zę s to  niż z  ro zw o d n ien iem  sp o ty k a m y  się z  z a ­
g ę sz cz en ie m  su ro w icy !”

P r z y c h o d z i  do niego w  raz ie  obfi tych  b iegunek ,  p rzy ch o d z i  
tak ż e  p r z y  n o w o tw o r a c h  p rz e ły k u .  W  czas ie  b iegunek  dlatego, bo 
us t ró j  t r a c i  dużo w o d y ,  a  p r z y  z w ę ż e n iu  p rz e ły k u  z tego  p ow odu ,  
bo ustró j  n iem a  m ożnośc i  p rz y sw a ja n ia  sob ie  w o d y .  Z ag ęszczen ie  
k r w i  ma b y ć  j ed n y m  z o b jaw ó w  sk ła d a ją c y c h  się  na ca ło ść  obrafzu 
k l in icznego  n e rk i  m iażd ży co w e j .  U c h o ry ch  d o tk n ię ty ch  tern c ie r ­
pieniem, ro zw o d n ien ie  k r w i  w y w o ła n e  upustem , u t rzy m u je  się 
w e d łu g  V e i l a ( 7 )  n ie ra z  p rz e z  k i lka  tygodni.  P r z y c z y n y  tego 
z ja w isk a  d o p a tru je  się  V e i I w  zm ien ionym  stan ie  śc ian  n acz y n io ­
w y c h .  Ś c ian y  nie w p u s z c z a ją  do w n ę t r z a  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  
ani w o d y ,  ani b iałka .  Zgoła  o d rębn ie  r z ec z  się  p rz e d s ta w ia  u innych  
c h o ry c h  w zg lęd n ie  z d r o w y c h .  R o zw o d n ien ie  s u ro w ic y  w y w o ła n e  
u t r a t ą  k rw i  j e s t  k ró tk o t rw a łe .  Mija w  c iągu  kilku godzin,  bo śc iany  
nac.zyniowe nie p rz e sz k a d z a ją  n a p ły w o w i  do k r w i  z  tk a n e k  i w o d y  
i b ia łka .

R o z p a t ru jąc  w a h a n ia  w ła sn o śc i  k rw i ,  m ó w iliśm y  d o ty ch c za s  
ty lko  o w y m ian ie  w o d y  m ięd zy  k rw ią  a  tkankam i.  O becnie  d o w ia ­
dujemy-, się  o p rzech o d zen iu  t a k ż ę jb i a lk a  i tk an e k  do k rw i .  Z d o ­
św ia d c ze ń  zaś  i spostrzeż.eń M a g  n u ąja i M o r a  w  i t  z ‘a  w iem y, 
że  b iałko  m o że  p rz en ik ać  i to sz y b k o  śc ia n y  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  
w jed n ą  i d ru g ą  s t ronę .

Z kolei p r z e c h o d z i m y  do n ie p ra w id ło w e j  g o sp o d a rk i  białka^ 
S p o ty k a m y  s i ę  z  nią yir, r ó ż n y ch  chorobach ,  p rzed e w sz y s tk iem  
w  o s t ry c h  z ak aźn y ch .  R zad k o  jed n a k  w y s tę p u je  sam ois tn ie ,  a  na j­
częśc ie j  t o w a r z y s z ą  jej z ab u rzen ia  w  g o sp o d a rce  w od n e j .  Jeśli 
w  ostry-eh c h o ro b ac h  z a k a ź n y c h  k r e w  ubożeje  w białko, to  chodzi 
tu z jedne j  s t r o n y j o  n a d m ie rn y  ro z p ad  i n ie d o s ta tec zn ą  odnow ę 
b ia łka ,  z  drug iej  zaśy o  z a t r z y m a n ie  w o d y  w  ustro ju .  Zmienia  się 
sk u tk iem  teg o  i i lość i o d se tk a  b iałka .  O d ch y len ia  w ła sn o śc i  s u ro ­
w ic y  nie z a leż ą  od p rz y ro d y  schorzen ia ,  ale  po zo s ta ją  w  śc is łym  
z w ią z k u  ze  s topn iem  nasi len ia  i d ługośc ią  t r w a n ia  cho ro b y .  C zy  
w  czas ie  c h o ro b y  p rz y ch o d z i  do w znies ień  c iep ło ty  i w  jakie j  m ie ­
rze ,  je s t  r z e c z ą  d ru g o rzęd n ą .  Bo zubożen ie  s u r o w ic y  w  b ia łko  je s t  
w y r a z e m  g łęboko  s ię g a jąc y c h  z a b u rz eń  w  p rzem ian ie  m ate rj i ,  a  nie 
o z n ak ą  ty lko  podnies ione j  c iep ło ty  c ia ła.  P o n ie w a ż  zaburzen ia  
w  g o sp o d a rce  b ia łka  i w o d y ,  m o g ą  się  w o b e c  s iebie  ró żn ie  u k ła ­
dać,  p rz e to  k r e w  cza sa m i  p rz y b ie ra  w ła sn o śc i  na  p o z ó r  opaczne.

J a k o  p r z y k ła d  n iechaj  p o s łu ż y  u b o g a  n ie ra z  w  b ia łko  s u ro w ic a  do ­
tk n ię ty ch  b ieg u n k ą  na t le  zak a źn e m .  O b ja w  ten  j e s t  jed n a k  zupełnie  
■zrozumiałym, sk o ro  p rz y jm iem y ,  że  w  d a n y m  raz ie  n a d m ie rn y  r o z ­
pad  b iałka ,  w zg lęd n ie  n ied o s ta te c z n a  o d n o w a  b ia łka ,  p r z e w y ż s z a ją  
u tra tę  w o d a j j

Z p o w ro te m  do z d ro w ia  po o s t re j  chorob ie  zakaźnej ,  w z ra s ta  
ilość b ia łka  w e  k rw i .  W z r o s t  o d b y w a  się s topn iow o ,  w  m ia rę  tego  
jak  n a s ta ją  s to sunk i  p r a w id ło w e  w  g o sp o d a rce  w o d ą  i białtdem. 
N ie raz  u o z d ro w ie ń c ó w  s tw ie rd z a  się n ad m ia r  b ia łka .  N a d m ie rn a  
ilość b ia łka  u t r z y m u je  się jakiś czas ,  d łu ższy  lub k ró t s z y ,  b y  n a ­
s tępn ie  o p a ść  do g ra n ic  p ra w id ło w y c h .

Z p o ś ró d  p r z e w le k ły c h  c h o ró b  z a k a źn y c h ,  najlepie j  z n am y  z a ­
c h o w an ie  się  k r w i  w  g ru ź licy  płuc. W  p o c zą tk a c h  jej, k r e w  z a w ie ra  
b ia łka  m niej niż w  w a r u n k a c h  z d ro w ia ,  później  ilóść b ia łk a  b y w a  
p ra w id ło w ą  lub w z m o żo n ą ,  a dopiero  w  o k re sa c h  k o ń c o w y c h  z ja ­
w ia  się u b y tek  b ia łka .  W e d łu g  M e y  e r - B  i s c  h ‘a  (8) su ro w ic a  
c h o ry ch  na  gruź licę  płuc, okazu je  n a jw ię k sz e  stężenife rano ,  a  nie 
w ie cz o rem .  T y m c z a s e m  w a g a  c ia ła  u nich zac h o w u je  się  t a k s a m o  
jak u z d ro w y ch ,  t. zn. w z r a s ta  w  c iągu dnia. N ie w łaśc iw e  z a c h o ­
wanie  się s tężen ia  su ro w ic y  k rw i  c h o ry ch  na g ruź licę  płuc, u w a ż  i 
M e y  e r  - B i s c  h za  n a s tę p s tw o  innego  ro zm ieszczen ia  w o d y  m ię ­
d z y  k rw ią  a  tkankam i,  niż to b y w a  u z d r o w y c h .  M c y  e r -B  i s c h 
w s t r z y k u ją c  c h o ry m  na gruź licę  p łuc  tu b erk u l in ę  s tw ie rd z a ł :  I) 
że jedni z nich t r a c ą  na  w a d z e ,  a  s u ro w ic a  ich u lega  zagęszczen iu ,
2 ) że  d ru d z y  z y sk u ją  na  w a d z e ,  a su ro w ic a  ich u lega  ro z w o d n ie ­
niu — na czas  d łu ższy  lub k ró tsz y ,  3) że  są  t a c y ,  k tó r z y  zy sk u ją  
na  w a d z e ,  a s u r o w ic a ł i c h  u lega  ro z rz e d ze n iu  na  s ta łe .  P r z y  tak iem  
z ach o w an iu  się  w o b e c  śjybie w a g i  c ia ła  i s tężen ia  su ro w ic y ,  nię> 
t ru d n o  o dgadnąć ,  że  u c h o ry c h  g ru p y  p ie rw sz e j  chodzi  o u t ra tę  
w o d y ,  u c h o ry ch  g ru p y  drug ie j  i t rzec ie j  o z a t r z y m a n ie  w o d y ,  
u ty ch  p rze jśc io w e ,  u t a m ty c h  t rw a łe .  T e g o  ro d za ju  w p ł y w  na 

ą rpspodarkę  w o d n ą  u ch o ry ch  n a  g ruź l icę  płuc,  nic jest  w y łą c z n ą  
w ła sn o śc ią  tuberku l iny .  T e s a m o  w id z i  się  po w s t r z y k iw a n ia c h  
a rszen ikn .  Tubcrku l ina  jed n ak  dz ia ła  ty lko  u g ruź l iczych ,  a r sz e n ik  
n a to m ias t  tak ż e  u z d ro w y c h .  P o d o b n j ^ s k u t e k  do a r sze n ik u  w y ­
w ie ra  u z d r o w y c h ,  c a ły  sz e re g  p r z e tw o r ó w  b ia łk o w y c h  ( u ż y w a ­
nych  w  p ro te in o te rap ji ) ,  dalej s ia rk a ,  ko lla rgo l  i t. d. W p ły w  ty ch  
ś ro d k ó w  na' g o sp o d a rk ę  w o d n ą ,  jes t  n ieza leżn y  od w zn ies ień  c ie ­
p ło ty  cia ła.

T a k  się  p r z e d s ta w ia ją  w  o g ó lnych  z a r y s a c h  w iad o m o śc i  nasze,  
d o ty c z ą c e y z a c h o w a n ia  się  s u r o w ic y  w  w a r u n k a c h  pa to log icznych .  
S t re sz c z a ją c  je  (bez  u w zg lędn ian ia  sz c ze g ó łó w )  p o w i e m y : o d chy leń  
w  z aw a r to śc i  b ia łk a  w  s u r o w ic y  nie m o żn a  r o z p a t r y w a ć  z ey j tan o -  
w isk a  tej lub innej cho ro b y .  Nie m ożna  d la tego ,  bo  c zy  w  tej c zy  
w  innej chorob ie ,  n a t r a f ia m y  na to sdm o ź ró d ło  o dchy leń  z a w a r t o ­
ści  białka, Nie s ta n o w ią  pod ty m  w z g lęd e m  w y ją tk u  p ie rw o tn e  
sch o rzen ia  k rw i .  P rz e b ie g a ją  zasad n iczo  b e z  o d chy leń  w  z a w a r t o ­
ści b ia łka ,  a  do zmian w ła sn o śc i  s u r o w ic y  w  ty m  k ie ru n k u  p r z y ­
chodzi dopiero  w te d y ,  k ie d y  c h o ro b a  k rw i  podobnie  jak  k tó ra k o l ­
w ie k  inna, w y w o ła  zab u rż en ia  w  s tan ie  i c zy n n o śc iach  tk a n e k  i n a ­
rządów . M ow a  o zabu rzen iach  p ro w a d z ą c y c h  do zwichnięcia  r ó w ­
n ow ag i  w  g o sp o d a rce  w o d y  lub białka ,  w zg lęd n ie  jednej i drugj^j.  
Z w ichnięc ie  z aś  ró w n o w a g i  w  g o sp o d a rce  w o d y  lub b iałka ,  albo 
jednej i drug iej ,  odbija  się  na w ła sn o śc ia c h  su row iew ^krw i .  Innemi 
s ło w y 1 n ied o s ta te k  lub n a d m ia r  w o d y  lub białka ,  w zg lęd n ie  i w o d y  
i b ia łk a  w  su ro w ic y  jes t  ty lko  n a s tę p s tw e m  z a b u rz eń  to cz ąc y c h  
się w  tk an k a ch  i n a rzą d ac h .

W r e s z c ie  d o chodz im y  do wniosku ,  żc  ta k  u c h o ry c h  jak  z d ro ­
w ych ,  o w ła sn o śc ia c h  s u ro w ic y  r o z s t r z y g a ją  tkanki .

# * *

W  p ra c o w n ia ch  kl in icznych, p rz y  b ad an iac h  ilości b ia łk a  w  su-
r o w i c S  p o s łu g u jem y  się na jchę tn ie j  r e f r a k to m e trem .  P r z y r z ą d  ten, 
m a ją cy  sz e ro k ie  z a s to s o w a n ie  w  ró ż n y c h  dz iedzinach ,  zn an y  jest
nie od dzisiaj. O nim nie m ów ię.  P o d a m  ty lk o  kilka  u w ag ,  d o ty ­
c z ą c y c h  z a s to s o w a n ia  r e f r a k to m e t ru  w  klinice.

Jak  w iad o m o  s tw ie rdzone  n a  skali p r z y rz ą d u  jednostk i  P  u 1- 
f r i c h a  m o że m y  po d ać  w  stopn iach  za łam an ia ,  lub m o że m y  od- 
c ^y taę ^w  o d se tk a c h  b ia łka .  Nic n a s t r ę c z a  to na jm nie jszych  t ru d n o ­
ści, bo  te  t r z y  w ie lkośc i  m a m y  z e s ta w io n e  w  tab l icy  R e i s s a .  Ale 
p o d a jąc  siłę z a łam an ia  s u r o w ic y  w  o d se tk ac h  b iałka ,  — p a m i ę t a j  
m us im y  —  ż ę |  j e s te śm y  m niej dokładni,  aniżeli w te d y ,  k ied y  zap i­
su jem y  ty lk o  s top ień  za łam an ia ,  lub s tw ie r d z a m y  jednostk i  P  u 1 i- 
r i c h a. W ł a s n o ^  z a łam an ia  s u ro w ic y  je s t  w ie lk tó c ią  z łożoną.  
S k ła d a ją  się  na  n ią  obok białka ,  w ła snośc i  całego sze reg u  cia ł nie- 
b ia lk o w y ch ,  z a w a r t y c h  w  su ro w ic y ,  nie w y łą c z a ją c  w o d y .  R e i s s  
W s w y c h  ob l iczen iach  p rz y ją ł  dla za łam a n ia  cial n ieb ia łk o w y ch ,  
p e w n ą  w ie lk o ść  s ta lą .  A czko lw iek  ta k  z a z w y c z a j  b y w a ,  to jednak  
n ie raz  m o że  b y ć  inaczej.  Ale p rz y p u śćm y ,  że  w s p ó łc z y n n ik  z a ła ­
m an ia  dla cia ł n ieb ia łk o w y ch  nie u lega  w ah an io m ,  to obliczenia  od ­
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se tk i  b ia tka  w e d łu g  R e i s s a  o d p o w ia d a ją  rz e c z y w is to ś c i  ty lk o  
w te d y ,  o ile s to su n e k  globulin i a lbum in  w  s u ro w ic y  je s t  p r a w i ­
d ło w y ,  w ię c  w y n o s i  globulin  a  ~la a lbumin. Inacze j  b o w ie m  ła ­
mie s u ro w ic a  p r z y  te jsam ej  ilości b ia łka ,  za leżn ie  od  w ię k sz e j  lub 
m nie jszej  z a w a r to śc i  w  niej, si lnie  ł a m iąc y ch  globulin, w zg lęd n ie  
s łabo  ł a m iąc y ch  a lbumin. I w reszc ie  w sp ó łczy n n ik  z a łam a n ia  dla 
1% b ia łk a  R e i s s  ob liczy ł  z b y t  w y s o k o ,  t a k  że  z tab l i c y  o d c z y ty ­
w a n a  i lość  b ia łka  jes t  w ię k s z ą  od is to tne j .  N ie  b ra k  p o m y s łó w  
i u s i łow ań ,  a b y  uchylić  te  u jem ne s t ro n y .  A w ię c  b a d a  się  o d ­
dzielnie w  su ro w ic y ,  z jednej  s t r o n y  z a łam an ie  p o c h o d zą ce  od 
b ia łka ,  a  z d rug iej  s t ro n y  za łam a n ie  s p o w o d o w a n e  c ia łam i n ieb ia ł-  
k o w em i.  Dalej o z n ac za  się  ile z b ia łk a  s u r o w ic y  p r z y p a d a  n a  g lo ­
buliny ,  a  ile na a lbum iny .  J e d n i  się  p r z y  tern p o s łu g u ją  sp o so b em  
ch em iczn y m ,  inni f izy czn y m . P i e r w s i  w y s a la ją  odpo w ied n ie  p o ­
s ta c ie  b ia łka ,  d ru d z y  u w zg lęd n ia ją  ró żn icę  w  lepkości ,  jaką  w y k a z u ją  
m ięd zy  so b ą  globuliny  i a lbum iny .  Ale ta k  ro z sze rz o n e ,  uzupełn ione  
b a d an ia  r e f r a k to m e t r y c z n e  w y m a g a ją  z n o w u  l icznych  z a s t r z e ż e ń .  
B o  ła tw o  się jeszcze  p r z e d s t a w ia  s p r a w a  z odb ia łczen iem  su ro w ic y  
i o zn ac ze n iem  w s p ó łc z y n n ik a  z a ła m a n ia  c ia ł  n ieb ia łk o w y ch .  Ale 
us ta len ie  w z a je m n e g o  s to su n k u  globulin i a lbum in  w  su ro w ic y ,  je s t  
nie ty le  żm udnem , ile b a rd z o  w ą tp l iw e m .  W o b e c  t eg o  nie je s te śm y  
pew ni ,  jak ie  w a r to ś c i  sk ła d a ją  się  n a  t a k ą  lub inną łam liw ość  b a d a ­
nej su ro w ic y .

J e s z c z e  w ię k sz e  w ą tp l iw o śc i  n a su w a ją  się  nam , p r z y  r o z w a ż a ­
niu na  czem  p o leg a  w ię k sz a  lub m n ie jsza  z a w a r to ś ć  b ia łk a  w  k rw i  
z d ro w e g o  c z y  c h o re g o ?  W y ja ś n i a m :  W ie m y  jak ł a tw o  i c zę s to  
w o d a  o d p ły w a  z  k rw i  do tk an ek ,  i z tk an ek  do k rw i  n a p ły w a .  D la ­
tego  p rzy  o z n aczan iu  z a w a r to śc i  b ia łka ,  p ow inno  się  ró w n o c ze śn ie  
u w z g lęd n iać  ilość w o d y  w  su ro w ic y .  T y lk o  w  ten  sp o só b  m o żn a  
ocenić  c z y  w a h a n ia  w  z a w a r to śc i  b ia łk a  są  i s to tn e  c z y  p o z o rn e ?  
Is to tne  nie za leż ą  od  s topn ia  n a w o d n ien ia  su ro w ic y .  P o z o r n e  n a ­
to m ia s t  s ą  w y r a z e m  jej ro z w o d n ien ia  lub zag ę sz cz en ia .  P i e r w s z e  
s ta n o w ią  o ilości, d ru g ie  o o d se tce  b ia łka .  A b y  od ró żn ić  c z y  chodzi
0 w a h a n ia  w  ilości, c z y  o w a h a n ia  w  odse tce ,  n a le ż y  ob o k  z a w a r t o ­
ści b ia łka ,  b a d ać  ró w n o c ze śn ie  z ac h o w a n ie  się  hem oglob iny ,  a lbo 
ilości k r w in e k  c ze rw o n y c h ,  a lbo z ac h o w a n ie  się  jed n eg o  z o b ja w ó w  
p o z w a la ją c y c h  n a  w g lą d  w  g o sp o d a rk ę  ustro ju .  Nie b r a k  jed n ak  z a ­
s t r z e ż e ń  co do w a r to ś c i  w n io sk ó w ,  o p a r ty c h  n a  w y n ik a c h  w  ten 
sposób  p r z e p r o w a d z o n y c h  badań .  I t a k  S i e b e c k ( 9 )  p isze :  „ W o ­
b e c  tak  w ie lk ich  różn ic  w  badan iach  r e f r a k to m e t re m  (7,3 —  8,0) 
p rz y  r ó w n y c h  i lościach  h em oglob iny ,  i w o b e c  ta k  w ie lk ich  różn ic  
w  hem oglobin ie  (97 — 85) p r z y  r ó w n y c h  w a r to ś c i a c h  u z y sk a n y c h  
r e f r a k to m e t re m ,  musi się  p r z y ją ć  —  o ile o z n aczan ia  s ą  dobre ,  —  
że  jedna  z ty ch  d w u  w ie lkośc i  je s t  b ez  znaczen ia ,  d la  o c en y  w y ­
m ia n y  w o d y  m ięd zy  k r w ią  a  tk an k a m i" .  N o n n e n b r u c h ( l O )  
p r z y ta c z a :  „ W  ten  sposób  m o że  ilość b ia łk a  to  opadać ,  to  s z y b k o  
się  podnosić ,  p rz y  tej s am ej  a  n a w e t  z w ięk szo n e j  ilości k rw in e k  
c ze rw o n y ch . . .  a lbo ilość k rw in e k  c z e r w o n y c h  m oże  sz y b k o  się  
zm ien iać  p r z y  n iezm ien ionej  ilości b ia łk a “ . B  o h m  e (2) tw ie rd z i :  
„ F a k ty  tc  d o w o d z ą ,  że  i lość k rw in e k  c z e r w o n y c h  i s tę że n ie  s u r o ­
w ic y  nie z a w s z e  id ą  w  p a rze . . .“  a  da le j :  „ T a k  w ię c  n ao g ó ł  w a h a ­
niom s tężen ia  su ro w ic y  w ię k sz e  n a le ż y  p rz y p is a ć  zn ac ze n ie  w  w y ­
m ianie  w o d y  m ięd zy  k r w ią  a  tkankam i,  niż w a h a n io m  ilości k r w i ­
n ek  c z e rw o n y c h " .  K ie ru jąc  się  m y ś lą  p rz e w o d n ią  z a s t r z e ż e ń ,  m ożna  
p r z y to c z y ć  je sz c z e  zm iany ,  jakie  zach o d zą  z  jednej  s t r o n y  w  su ­
ro w ic y ,  a z  drugiej w  ilości k r w in e k  c z e r w o n y c h  pod w p ły w e m  
k lim atu  w y s o k o g ó rsk ie g o ,  i p r z y  n iedom odze  s e rca .  W  jed n y m
1 d ru g im  w y p a d k u  s u ro w ic a  u lega  lub m oże  czasam i u lec  n iez n ac z ­
n em u  rozw odn ien iu ,  p o d c za s  g d y  ilość k rw in e k  c z e r w o n y c h  z r e ­
g u ły  w z r a s ta .  W ie m y  tak ż e  że  zubożen ie  s u ro w ic y  w  b ia łko  z ja w ia  
się  dop iero  w  k o ń c o w y m  o k re s ie  p ie rw o tn y c h  s c h o rze ń  k rw i  i w i e ­
m y  że  te z m ia n y  w  su r o w ic y  nie n a le żą  do is to ty  ty c h  chorób .  
P o d o b n e j  t reśc i  u w ag i  d o ty c z ą  zn aczen ia  w y n ik ó w  b a d a ń  g o sp o ­
da rk i  u s t ro ju  w  odnies ien iu  do s tę że n ia  s u r o w ic y  (badan ie  azo tu ,  
ch lo rk ó w ,  w a g i  c ia ła) .  A to d la tego ,  bo s to su n e k  m ięd zy  o zn ac za -  
nemi w ie lkośc iam i  m oże  c z ę s to  u leg ać  w ahan iom ,  p o d  w p ły w e m  
ró żn y ch  n ie ra z  p rz y p a d k o w y c h  c z y n n ik ó w  ( R e i s s  (11). M im o te 
zas t rz eż en ia ,  jak  w y ż e j  w s p o m n ia n o ,  jes t  z a s a d ą  w  p o s tęp o w an iu ,  
obo k  b ia łka ,  uw zg lęd n iać  ró w n o c z e śn ie  jeden  z  o b jaw ó w ,  k t ó r y  
W po łączen iu  z w ła sn o śc iam i  su ro w ic y ,  p o z w a la  w g lą d n ą ć  w  z a ­
ch o w an ie  się g o sp o d a rk i  w odne j .  N ied o sk o n a ło ść  jed n a k  p o s tę p o ­
w a n ia  p r z y  odróżn ian iu  w a h a ń  ilości,  od  w a h a ń  o dse tk i  b iałka ,  jes t  
o c zy w is tą .  A jasnem  jes t  zn aczen ie  tego  fak tu  dla w n io sk ó w ,  d o ­
ty c z ą c y c h  p r z y c z y n y  w ię k sz e j  lub m nie jszej  z a w a r to śc i  b ia łk a  
w  su ro w ic y .

K r y ty c z n e  uw ag i  o d n o sz ą ce  się do sposobu  b a d an ia  ilości b ia łk a  
w  s u ro w ic y ,  za ję ły  n ies to su n k o w o  dużo  mie jsca .  S ta ło  się to  d la ­
tego ,  p o n ie w a ż  u w z g lęd n ia ją  s t ro n y  zasad n icz e  p o s tę p o w a n ia  w  b a ­
daniu.  I t ak ż e  d la tego ,  p o n iew aż  p o z w a la ją  ocen ić  w  jak im  stopniu 
p r z y  dz is ie jszym  sposobie  p o s tę p o w a n ia ,  m o że m y  b y ć  pew ni  śc i­

s łośc i  n a s z y c h  w n io sk ó w ,  co  do w a h a ń  ilości w zg lęd n ie  odse tk i  
b ia łk a  w  s u ro w ic y  k rw i .
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0  bezsoku żo łąd k ow o - trzu stkow ym  (achylia  gastro  - pancreatica).

Z I-go O d dz ia łu  w e w n .  Szp i ta la  W o lsk ie g o  w  W a r s z a w ie .
K ie ro w n ik :  Dr. A. L  a  n d a  u.

N iedom oga  w y d z ie la n ia  z e w n ę t rz n e g o  t rzu s tk i  p o leg a  na  upo­
ś ledzen iu  w y tw a r z a n i a  z a c z y n ó w  t ra w ie n n y c h .  Z ab u rz en ia  te  po le ­
gać  m o g ą  b ą d ź  n a  zm nie jszen iu  ilości wzgl .  s tę że n ia  p o sz c ze g ó ln y c h  
z ac z y n ó w  t rz u s tk o w y c h  —  jes t  to t. zw. h y p o ch y lia  pan erea tis , z w a ­
na  inacze j  h y p o seere tio  p ancrea tica , a  p rz ez  n iek tó ry ch  a u to ró w  
francusk ich  „ h yp o p a n erea tie" ,  b ą d ź  też  s p r o w a d z a ć  się  m o g ą  do 
c a łkow itego  bezsoku  t rzus tkow ego ,  t. zw. a ch ylia  pancrea tica . O z n a ­
czenie  sp raw n o śc i  czy n n o śc io w e j  t rzu s tk i  z a p o m o c ą  m e to d y  b e z ­
pośredn iego  ok re ś lan ia  p o szczeg ó ln y ch  z a c z y n ó w  traw ie n n y ch  
w soku d w u n a s tn icz y m  p o z w a la  obecnie  n a  d o k ład n ie js zy  w g ląd  
w istotę  ty c h  s ta n ó w  chorobow ych .

N ied o m o g a  w y d z ie ln icz a  t r z u s tk i  w sp ó ł i s tn ieć  n ie ra z  m oże  
z b ezso k iem  ż o łą d k o w y m ,  jak na  to z w ra c a l i  już u w a g ę  S c h m i d t ,  
G r o s s  o ra z  M a t k o ,  W i e n e r  i v.  K e r n  ( l )  n a  z a sad z ie  c h a ­
r a k te r y s ty c z n y c h  o b j a w ó w  k o p ro log icznych .  E  i n h o r  n (2), b a d a ­
jąc z a c z y n y  t r z u s tk o w e  w  t reśc i  d w u n a s tn icz e j  u c h o ry c h  z  b e z ­
sok iem  ż o łą d k o w y m ,  s tw ie r d z a ł  tu ta j  n ie raz  b ra k  p o sz c zeg ó ln y ch  
z a c z y n ó w  t r a w ie n n y c h  t rzus tk i .  P o d c z a s  g d y  z ab u rz e n ia  c z y n n o ­
śc io w e  t rzu s tk i  n iez n ac z n eg o  s to p n ia  są  z jaw isk iem  w zg lęd n ie  po- 
w s z e d n ie m  i s p o ty k a  się je w  ró ż n y c h  s t a n a c h  c h o r o b o w y c h  t r z u ­
stki i s z e re g u  s c h o rze ń  n a rz ą d ó w ,  z n ią  s ą s ia d u ją c y c h  (p ę c h e rz y k a
1 p r z e w o d ó w  żó łc io w y ch ,  żo łąd k a ,  d w u n a s tn ic y  i t. d.), to ca łk o ­
w i ty  b ezso k  t r z u s tk o w y  jak  to  p o d k re ś la ją  R o t h  i S t e r n -  
b e r g (3), je s t  sp ra w ą  rzad k ą .

W r .  1914 L a n d a u  i R z ą ś n i c k i  (4) podali  p rz y p a d e k  c ięż­
kiej n ied o k rw is to śc i  i b e zso k u  żo łą d k o w e g o ,  w  k tó r y m  zg łęb n ik o ­
w a n ie  d w u n a s tn ic y  w y k a z a ło  z u p e łn y  b r a k  z a c z y n ó w  t r z u s tk o ­
w y c h .  D w a  la ta  tem u L a n d a u ,  C y g i e l s t r e i c h  i F e  j g i n  (o) 
opisali  4 p rz y p ad k i  t. zw. p rz e z  n ich b e zso k u  ż o łą d k o w o  - t r z u s tk o ­
w e g o  (a ch y lia  g a stro  - p a n crea tica ), to w a rz y s z ą c e g o  s ta n o m  n iedo­
k rw is tośc i  złośliwej.

Zespół bezsoku  żo łąd k o w o  - t rzu s tk o w eg o ,  k tó ry ,  ja k  s a m a  n a z ­
w a  w sk azu je ,  sk ła d a  się  z dw u  z asad n icz y c h  o b jaw ów : 1) bezsoku  
ż o łąd k o w eg o  i 2) bezsoku  t rzu s tk o w eg o  —  jes t  z jaw isk iem , z  k tó- 
r em  w  klinice sp o tk a ć  się m o żn a  n iez b y t  częs to .  W ś r ó d  c a łeg o  n a ­
sz e g o  b a rd z o  z n a c zn e g o  m a te r ja łu  szp i ta lnego ,  gdz ie  zg łę b ik o w an ie  
d w u n a s tn ic y  i ż o łą d k a  d o k o n y w a n e  jes t  codzienn ie  od  sz e re g u  lat, 
z espó ł  ten  w  c iągu 5-iu lat  s tw ie rd z o n o  jedynie  (nie l icząc  p rz y p a d k u  
op isanego  p oprzedn io  p rz ez  L a n d a u a  i R z ą ś n i c k i e g o )  w 8 
p rz y p ad k a ch .

O p i s  p r z y p a d k ó w :
1) H C h o ry  1. 29 p r z y b y ł  w sk u tek  silnego osłabienia,  bólów  b rz u ­

cha  i u p o rc z y w y c h  b iegunek  (6 —  8 w y p ró ż n ień  dz iennie) .  C horu je  
od 2-ch m iesięcy .  B a d an ie  p rzedm io tow e:  p oza  w y b i tn ą  b ladością  
cho reg o  nic n iep raw id łow ego  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę trz n y c h  się  nie 
s tw ie rdza .  W  m oczu  —  sk ła d n ik ó w  pa to lo g iczn y ch  się  nie w y k r y w a .  
B a d an ie  m orfo log iczne  k rw i :  hem oglob iny  —  55%, cze rw , c ia łek  ■ —

*) P r z y p a d e k  o p isa n y  p rz ez  L a n d a u a  i R z ą ś n i c k i e g o ,  
M e d y c y n a  i K ron ika  Lek.,  1914.
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1600 tys ięcy ,  w sk aź n ik  b a r w n y  —  1,7, b ia łych  c ia łek  —  8600; w  p r e ­
pa ra tac h  b a rw ionych  an iso cy to za ,  po jk i lo cy to za  n ieznacznego  s to p ­
nia. Z g łębn ikow anie  ż o łą d k a :  naczczo  w y d o b y to  nieco z a w a r to śc i  
jasno - sza re j ,  w o lny  HC1 i k w a so ta  o g ó ln a '—  0 ; po śn iadan iu  p rób-  
neni E w a ld  - B o a sa  w y d o b y to  50 cm 3 z aw ar to śc i  źle s t raw ionej ,  w o l ­
n y  H C 1 —  0, ogó lna  k w a so ta  —  0. Z g łębnikow anie  d w u n as tn icy ,  w y ­
konano  t r z y k ro tn ie :  1) t r y p s y n y  —  0, d ia s ta z y  —  5 j ed n o s te k ;  2) 
t r y p s y n y  —  0, d ia s ta z y  — 5 jedn . ;  3) badan ie  w y k o n a n e  w  okresie  
P o p ra w y  klinicznej, po us tąp ien iu  b iegunek:  t r y p s y n y  —  1 jedn.,  
l ipazy _  2,9 cm 3 N aO H  Vio N. B ad an ie  n a  cu krom ocz  p o k a rm o w y  
(po podaniu  n aczczo  150 g cukru  g ronow ego)  —  dało  w y n ik  u jem ny.  
P o d  w p ły w e m  k w a s u  so lnego  i d ie ty  z ac z ą ł  c h o ry  się  p o p raw iać ,  
biegunka usta ła .

W  p rz y p a d k u  ty m  m ia ło  m ie jsce  sk o ja rzen ie  zn acznego  zab u ­
rzenia  w y d z ie lan ia  zew n ę t rzn e g o  trzustk i ,  bezsoku  żo łąd k o w eg o  
i s tanu  n iedokrw is tości .

2) J) C h o ra  R. M., lat 60, p r z y b y ła  z pow odu  zn acznego  osłab ie­
nia ogólnego i bólów g łow y. B a d an ie  p rzed m io to w e :  w y b i tn a  bfa- 
dość  pow łok  sk ó rn y c h  i błon ś luzow ych ,  c h a ra k te ry s ty c z n e  zm ian y  
H un te ra  na  jęz y k u  (g lo ss itis ) ,  s z m er  s k u rc z o w y  n ad  koniuszk iem  
i u p o d s ta w y  serca ,  nie p rz e n o sz ą c y  się do  pachy ,  2-gi ton nad  tętn.  
g łówną nieco w zm ożony ,  śledziona  i w ą t ro b a  n iew y raźn ie  m acalne  
na palec,  zniesienie  o b u s t ro n n e  o d ru ch ó w  k o lan o w y ch  i Achilleso­
wych. W  m oczu  —  ślad  urooilinogenu, p o z a tem  nic n iepraw id łow ego .  
B ad an ie  m orfo log iczne  k rw i  —  h em o g lo b in y  —  25%, c z e r w o n y c h  
c iałek — 600 ty s ięcy ,  l e u k o c y tó w  —  6.400, o w z o r z e  n a s tęp u jąc y m :  
noutr.  — 40%, limf. —  54%, m onoc.  i p rze jść .  — 3% , m y e lo c y tó w  — 
3% ; w y b i tn a  a n izocy toza ,  pojk ilocy toza,  polichrom atofil ja ,  c ia łka  
Jo l lyego ,  p o jed y n c ze  n o r m o b la s ty  n a  p re p a ra c ie .  Dno o czn e :  obie 
t a r c z e  b lad a w e  z g ran icam i w y r a ź n e m i;  tę tn ice  w ą s k ie ;  nakoło  
t a r c z y  i na o b w o d z ie  w y b r o c z y n y  różnej  w ie lkości  i postaci .  Bili­
rubina w  osoczu :  —  3 jedn. v. d. B e rg h a  (15 mg w  li t rze)  p rz y  z w o l ­
nionej p ró b ie  b ezp o ś red n ie j .  W  kale  (na  d iecie  k le ikow o-m ącznej)  
■ric szczegó lnego .  Z g łęb n ik o w an ie  ż o łą d k a :  naczczo  w y d o b y to
10 cm 3 t reśc i  żó łtaw ej ,  j e d n o w a r s tw o w e j ;  w o ln y  HC1 —  0, ogó lna  4, 
k w a s  m le k o w y  — n ieo b ecn y ,  p r ó b y  na k r e w  u ta jo n ą  — ujemne. P o  
P róbnem  śn iadaniu  E w a ld  - B o a sa  w y d o b y to  nieco z a w a r to śc i  żółte j  
gęs te j ;  w o ln y  HC1 —  0, k w a s o ta  ogólna  —  12, k w a s  m le k o w y  —  0, 
Z g łęb n ik o w an ie  d w u n a s tn icy :  — odczy n  z a w a r to śc i  z a s a d o w y ,  t r y p ­
s y n y  —  0, d ia s ta z y  — 5 jednos tek ,  l ipazy  —  0,2 . Je d n e m  s ło w e m  
ty p o w y  o b ra z  n ied o k rw is to śc i  złoś liwej  he rno li tycznej  z zesp o łe m  
b ezso k u  ż o łą d k o w o  - t rzu s tk o w eg o . .

K i lkak ro tne  p rz e lew an ie  k rw i ,  p o d a w an ie  d u ż y ch  d a w e k  a r s z e -  
niku i t y r e o id y n y  sp o w o d o w a ło  ty lk o  k r ó tk o t r w a łe  i p rzem ija jące  
remisje ,  po 4 -m ies ięczn y m  p o b y c ie  w  szp ita lu  ch o ra  zm ar ła .

Na au tops j i  s tw ie rd zo n o ,  p o z a  zm ianam i ty p o w e m i  dla n iedo­
k rw is to śc i  złośliwej,  zan ik  b ło n y  ś luzow ej  ż o łą d k a  i w y b i tn e  z w y ­
rodnienie  ł ą c z n o tk a n k o w e  trzus tk i .

3) C h o ra  S. A., lat 48, p r z y b y ła  do szp i ta la  z p o w o d u  ogólnego 
osłabienia ,  o b rz ę k ó w  stóp, b ó ló w  w  lew ej  p o łow ie  k latki p ie rs iow ej  
i kasz lu .  B a d a n i e  p r z e d m i o t o w e :  b ladość  p o w ło k  sk ó rn y c h
1 błon ś lu zo w y ch ,  glossitis ,  p rz y t łu m ie n ie  z os łab ien iem  drżen ia  
P ie rs iow ego  i od d ech u  w  dole l ew eg o  płuca,  n iezn aczn e  p o w ię k sz e ­
n ie  w ą troby ,  osłabienie  p ra w eg o  odruchu  Achillesa.

M o c z :  nic szczegó lnego .  B a d a n i e  m o r f o l o g i c z n e
k r w i :  h em og lob iny  —  60%, c z e rw o n y c h  c ia łek  — 3.450 tys. ,  
l e u k o c y tó w  — 6.200. o w z o r z e  n a s tę p u ją c y m :  neutrof.  68%, limfo­
c y tó w  30%, m o n o c y tó w  1%, eozynof i lów  1%. A n isocy toza ,  pojk i­
locy toza ,  po l ichrom atof il ja ;  w s k a ź n ik  b a r w n y  —  1,1. O dp o rn o ść  
e r y t r o c y tó w :  Hi —  0,45%, Hs —  0,35%. B i l i r u b i n a  w  osoczu :
2 jedn. (10 m g  w  l i t rze)  p rz y  o d czyn ie  b ezp o ś re d n im  zw oln ionym . 
O d c z y n  W a s s e r m a n a  —  u jem ny.  Z lew ej  jam y  op łucnej  
w y d o b y to  p łyn  jasny ,  p rz e j r z y s ty ,  o cięż. wł.  1009, o dczyn ie  Ri- 
v a l t y  u jem nym , z a w a r to śc i  b ia łk a  0 ,6 %.

Z g ł ę b n i k o w a n i e m  ż o ł ą d k a :  n a czczo  nic nie w y d o ­
b y to ;  po próbnem  śn iadan iu  w y d o b y to  50 c m 3 zaw ar to śc i  źle s t r a ­
w io n e j;  w o ln y  HC1 —  0 , ogólna  k w a so ta  —  20, k w as  m le k o w y  —  0, 
p ró b y  na  k re w  u ta jo n ą  —• ujemne. Z g ł ę b n i k o w a n i e  d w u ­
n a s t n i c y :  o d c zy n  obojętny ,  t r y p s y n y  — ślad, d i a s ta z y  —  2 jed ­
nostki,  l ipazy  — 0,6. K a ł :  pod m ik ro sk o p em  liczne kulki  t łu sz ­
c z ó w  o bo ję tnych  i b. l iczne w łó k n a  m ięsne  p o p rzeczn ie  p rą ż k o ­
w an e .

W  p rz y p a d k u  ty m  ro z p o zn an o :  anaem ia  h a e m o lity ca  (pern i- 
c io sa ), a ch ylia  g a stropancrea tica , h y d ro (h o ra x  s in is ter . P o d a w a n ie  
k w asu  solnego, a r sen u  i ż e laza  w y w o ła ło  z n ac zn ą  popraw ę,  stolce,  
k tó re  po d czas  dw um ies ięcznego  pobytu  chorej w szpita lu  b y ły  s ta ie  
p raw ie  wolne  i po k i lka  r a z y  na  dobę, rów nież  u n o rm o w a ły  się  pod 
koniec  pobytu  szpita lnego.

"’) P r z y p a d k i  Nr. 2, 3f 4, 5 —  opisane  p rz ez  L a n d a u a ,  C y -  
g i ę l s t r e i c h ą  i F e j g i n a ,  Med. Dośw. i Spof., Nr. 3 —  4, 1924.

4) C h o ry  S. P.,  la t  62, p rz y b y ł  n a  odzia ł ze  sk a rg am i  na  bóle  
i szu m  w głowie, osłabienie  ogólne  o raz  n a  bóle w  k la tce  p iers io ­
wej i k o ń c zy n a ch  dolnych, i kaszel  u p o rc zy w y .  B adan ie  p rz e d m io ­
towe: w y b i tn a  b lad o ść  pow łok  sk ó rn y c h  i błon ś luzow ych ,  n ie ­
znaczne  z m ia n y  H u n te ro w sk ie  n a  jęz y k u  (g lo ss itis ) ,  d robne  r z ę ż e ­
nia w i lg o tn e  w  dole  o b y d w ó c h  płuc, l icznie jsze  po s t ro n ie  p ra w e j ,  
n ie s ta ły  s z m e r  s k u r c z o w y  na kon iu szk u  i u p o d s t a w y  se rca .  
M o c z :  ż a d n y c h  sk ła d n ik ó w  p a to log icznych .  B a d a n i e  m o r f o ­
l o g i c z n e  k r w i :  h em og lob iny  —  50%, c ze rw ,  c ia łek  — 2100 t y ­
sięcy, w s k a ź n ik  b a r w n y  —  1,2, l e u k o c y tó w  —  4100, o w z o rz e  n a ­
s tę p u ją cy m :  neu tr .  56%, limf. 32%, m onoc.  i p rzejść .  12%. Nie­
z n ac zn a  a n is o c y to z a  (m a k ro c y to z a  p rz e w a ż n ie )  i po jk ilocy toza .  
O d p o r n o ś ć  e r y t r o c y t ó w :  Hi — 0,48%, H3 —  0,36%. O d ­
c z y n  W a s s e r m a n n a  —  u jem ny.

Z g ł ę b n i k o w a n i e  ż o ł ą d k a :  N a cz c zo  w y d o b y to  4 cm 3 
p ły n u ;  w o ln y  HC1 —  0, ogó lna  k w a s o ta  — 0, k w a s  m le k o w y  —  0 . 
P o  p ró b n em  śn iadan iu  w y d o b y to  15 cm 3 z aw a r to śc i ,  c iąg n ące j  sic, 
s z a re j ;  w o ln y  HC1 —  0, ogólna  k w a s o ta  —  0. K a ł —  p a p k o w a ty ,  
p ed  m ik ro sk o p em :  sp o ra  ilość z ia ren  n ies t ra w io n e j  skrobji  o raz  
liczne kulki t łu s z c z ó w  obojętnych .

Z g ł ę b n i k o w a n i e  d w u n a s t n i c y :  odczyn  z a w a r to śc i  
z asad o w y ,  t r y p s y n y  —  2 jedn., d ia s ta z y  —  10 jedn., l ipazy  — 
1,3 jednostek .

P o  ku racj i  k w a s e m  solnym , ż e lazem  i a r sźen ik iem  c h o ry  w y ­
pisał się w kró tce  z  oddzia łu  z p o p ra w a .  R o zp o zn a n ie :  A n a em ia  
pern iciosa . A c h y lia  g a stro  - pancrea tica . B ro n ch io litis  d u p lex .

5) C h o ra  K. R., la t  36, p rz y b y ła  z p ow odu  osłabienia,  bólów 
o ra z  z a w ro tó w  g ło w y  i b ra k u  łaknienia .  B a d an ie  p rzed m io to w e :  
B lad o ść  pow łok  sk ó rn y c h  i błon śluzowych ,  g lo ss itis , powiększenie  
m ie rn eg o  s to p n ia  p r a w y c h  g ru c z o łó w  p a ch w in o w y c h ,  p rz y t łu m ie ­
nie n ad  p r a w y m  szczy tem ,  d ro b n e  rz ęż en ia  w i lg o tn e  w  dole oby-  
w ó c h  płuc, s z m e r  s k u r c z o w y  na kon iuszku  i u p o d s t a w y  se rca ,  nie 
p rz e n o sz ą c y  się do pachy ,  „bruit cle d iable"  n ad  ż y łam i s z y jn em i ;  
inacalny  r ą b e k  śledziony ,  w ą t r o b a  znaczn ie  p o w ię k sz o n a  (p raw ie  
do p o p rzeczn e j  linji pępkow ej) .

M o c z :  ślad b ia łka ,  w y b i tn ie  z w ięk szo n a  urobilina .  B a d a ­
n i e  m o r f o l o g i c z n e  k r w i :  hem oglob iny  —  30%, czerw , cia- 
}ek  —  848 ty s ięcy ,  w sk aźn ik  h e m oglob inow y —  1,8, l eu k o cy tó w  —  
7000, o w z o rze  n a s tę p u ją c y m :  neutr. 60%, limf. 34%, monoc. i p rz e j ­
śc iow ych  5 %, eozyn, 1% : a n isocy toza ,  po jk i lo cy to za  o ra z  p o l ich ro ­
matofilja .  O d p o r n o ś ć  e r y t r o c y t ó w :  Hi —  0,50%, Ha —  
0,35%. B i l i r u b i n a  w  osoczu :  1,5 (7,5 m g  w  l itrze)  j ed n o s te k  
p r z y  zwoln ione j  p rób ie  bezpośredn ie j .  O d c zy n  W a s s e r m a n n a  
ujemny.

Z g ł ę b n i k o w a n i e  ż o ł ą d k a :  naczczo  w y d o b y to  6 cm 
zaw ar tośc i  jasno  s z a re j ;  w o lny  HC1 —  0, ogólna  k w a so ta  1, 
k w as  m le k o w y  —  0. P o  śn iadaniu  p róbnem  w y d o b y to  około 60 cm 3 
zaw a r to śc i  gęstej,  żó ł ta w ej ;  w o ln y  HC1 —  0, ogólna  k w a s o ta  —  12. 
K a ł :  p ap k o w a ty ,  b a r w y  jasn o  - żółtej,  pod m ik roskopem  liczne 
w łó k n a  m ięsne  n ies traw io n e  o raz  ig ły  k w a só w  t łu szczo w y ch  i sk u ­
pienia t łu szczó w  obojętnych .  Z g ł ę b n i k o w a n i e  d w u n a ­
s t n i c y :  o d czy n  z a w a r to śc i  z a s a d o w y ,  t r y p s y n y  — 0, d ia s ta z y  —  
0 , l ip azy  — 0,1 jedn.

R o zp o zn an ie :  A n a em ia  pern iciosa , A ch y lia  g a stro - pancrea tica . 
B ro n ch io litis  d u p iex . P o d  w p ły w e m  z w y k łe j  te rap ii  chora  zaczę ła  
się p o p ra w iać ;  z powodu rem on tu  szp i ta la  zo s ta ła  je d n a k  w k ró tce  
wyp isana .

6) C h o ra  E. W .,  lat 46, p rz y b y ła  do szp ita la  w sk u tek  osłabienia  
ogólnego, bólów w  okol icy  se rca  i w  do ln y ch  k o ń c zy n a ch  o ra z  pie­
czen ia  jęz y k a .  B a d an ie  p rz ed m io to w e :  powłoki  sk ó rn e  z odcieniem 
p o d żó ttaczk o w y m , b ialkówki z lekka  żó łtaw e,  na  podniebieniu d r o b ­
ne w y b ro czy n k i ,  bo lesność  opukow a  kości podudzi,  m o s tk a  i m ied ­
nicy. W  ż y łach  sz y jn y c h  „bruit de  d iable";  H-gi ton n ad  tętn icą  
g łów ną  w zm o cn io n y .  L ew y  odruch Achillesowy s ła b sz y  niż p raw y .  
M o c z :  si lnie  z w ięk szo n y  urobilinogen i urobilina. B a d a n i e  
m o r f o l o g i c z n e  k r w i :  hem o g lo b in y  — 33%, c z e rw ,  c ia łek  
1430 tys. ,  w s k a ź n ik  b a r w n y  —  1,4, le u k o c y tó w  —  6900, o w z o rz e  
n a s tę p u ją c y m :  heu tr .  59%, limf. 39%, m onoc. 1%, bazofi lów  1%; 
m a k ro c y to z a ,  po jk ilocytoza,  polichrom atofil ja ,  1 n o rm o b la s t  na  250 
cze rw ,  cia łek.  S k a z a  k r w o t o c z n a :  o b jaw  o p a s k o w y  w y b i t ­
nie dodatni ,  c za s  k rw a w ie n ia  —  3 min, c zas  k rzep n ięc ia  —  12 mi­
nut, ilość p ły te k  —  25 ty s ię c y  w  1 m m 8. B i l i r u b i n a  w  osoczu :  
o d czy n  b e zp o ś red n i  v. d. B e rg h a  zw oln iony ,  d w u fa zo w y ,  odczyn  
pośredn i  — 1,6 jedn. (8 mg w  l i t rze) .  O d p o r n o ś ć  e t r y t r o c y -  
t ó w :  Hi — 0,46%, Ha — 0,34%. D n o  o c z n e :  obie t a r c z e  b la ­
d aw e ,  na dnie o k a  p ra w e g o  w  o b raz ie  o d w ro tn y m ,  od dołu i w e ­
w n ą t rz ,  n iew ie lka  w y b r o c z y n a  o k o n tu ra c h  n ie p ra w id ło w y ch .  O d­
czyn  W a s s e r m a n n a  —  ujem ny.

Z g ł ę b n i k o w a n i e  ż o ł ą d k a :  n a cz cz o  nic nie w y d o b y to ;  
po śn iadan iu  p ró b n e m  E. - B. w y d o b y to  25 cm 3 z a w a r to śc i  n ie s t r a ­
wionej,  w o ln y  HC1 —  0, ogó lna  k w a so ta  — 10, k w a s  m le k o w y  — 9.
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K a ł :  p a p k o w a ty ,  jasno  - żó łty ,  obfity ,  l iczne o c z k a - ś lu z u  n a  po ­
w ie rzchn i ,  z d o m ie sz k ą  n ie s t r a w io n y c h  r e s z t e k  rośl innych. P ol 
m ik ro sk o p em :  l iczne w łó k n a  m ięsne  o  w y r a ź n ie  z a c h o w a n e m  p r ą ż ­
k o w a n iu  p o p rzeczn em ,  b a rd z o  l iczne skup ien ia  t łu s z c z ó w  o b o ję t ­
nych.  Z g ł ę b n i k o w a n i e  d w u n a s t n i c y :  o d c zy n  oboję tny ,  
t r y p s y n y  — 2 jedn.,  d ia s ta z y  —  12 jedn.,  l ip azy  -  • 0,3 jedli.

D a lszeg o  p rz eb ieg u  s p r a w y ' :  c h o ro b o w e j  p o d a ć  nie m ożem y,  
g d y ż  po 10 d n iach  p o b y tu  szp i ta ln eg o  c h o ra  na  w ła s n e  żąd an ie  
z o s ta ła  w y p i s a n a  z odzia łu .  R o z p o z n a n ie '.Anaem ia p ern ic iosa  hue- 
m o ly tica . A c h y lia  g a stro  - pancre tica .

7) C h o ry  R. Ł., lat  36, cho ru je  od  ła t  2-eh  (u p o rcz y w e  ro z w o l­
nienia do 6 n a  dobę, b ó l e !V dolnej połowie b rzucha ,  z a w r o ty  g łowy,  
osłabienie  dgólne).  W y c h u d ł  znacznie .  B a d a n ie  p rz ed m io to w e :  o d ­
żyw ien ie  liche, b rz u ch  z ap a d n ię ty ,  n iez n ac z n a  bo lesność  p r z y  o b m a ­
c y w an iu  obu d o łó w  b iod row ych .  P o z a te m  p rzed m io to w o  nic się 
nie s tw ie rd za .  M o c z :  ś lad  białka ,  p o z a tem  nic szczeg ó ln eg o .  K a i .  
pó ł  - p łynny ,  pół - p a p k o w a ty ,  b a r w y  sz a ro  - żó ł taw ej ,  silnie c u c h ­
n ą cy .  L iczne  o czk a  śluzu na pow ie rzchn i ,  p ró b y  na  k r e w  u ta jo n ą  —  
u jem ne,  p r ą tk ó w  K ocha  met.  h o m o g en iz ac y jn ą  nie w y k r y to .  P r ó b y  
n £ * ja ja  p a s o ż y tó w  ujem ne. P r ó b a  S c h m id ta  —  zie lona  (b i liwer-  
dyna) .  P o d  m ik ro sk o p em :  l iczne w łó k n a  m ięsne  n ie s t r a w io n e  o z a ­
c h o w a n e m  p r ą ż k o w a n iu  p o p rz ec zn e m ,  i lczne kulki t łu s z c z ó w  o b o ­
ję tn y c h  i w łó k n a  roślinne.

Z g ł ę b n i k o w a n i e  ż o ł ą d k a :  N a cz c zo  w y d o b y to  8 c m ’ 
zaw ar tośc iL szare j ,  w o ln y  HC1 — 0, ogólna  k w a s o ta  —  0, k w a s  m le ­
k o w y  — 0; po p ró b n e m  śn iadan iu  E. - B. w y d o b y t o  40 c m 3 z a w a r ­
tości źle  s t r a w io n e j ;  w o ln y  HC1 — 0, ogólna  k w a s o ta  — 2. Z g  ł ę fa­
n i  k o w a n i e  d w u n a s t n i c y ,  o d czy n  obojętny ,  t r y p s y n y  10 
jedli., d i a s ta z y  — 0, l ipazy  —  1,7 jedn.

O b ra z  k l in iczny  łączn ie  z w y n ik iem  b a d a ń  p o m o cn iczy ch  w s k a ­
z y w a ł  w  p rz y p a d k u  ty m  p r z e w le k ły  n ież y t  je l i ta  c ienk iego ,  z a ­
le ż n y  na jpew nie j  od b e zso k u  ż o łą d k o w o  - t r z u s tk o w e g o .  D a lsz y  
p rz eb ieg  s p i a w y  c h o ro b o w e j  jes t  n am  n ieznany ,  g d y ż  po ty g o d n iu  
p o b y tu  szpitalnego, c h o ry  na  w ła s n e  ż ąd a n ie  z o s ta ł  w y p i s a n y  z o d ­
działu, z ro zp o zn a n ie m :  E n te r itis  chronica . A ch y lia  g a stro  - pan- 
creafica.

8) C h o ra  G. W .,  la t  45, p r z y b y ła  na  odz ia ł  ze sk a rg am i  na  w y ­
b i tne  osłab ien ie ,  bóle  g ło w y  i b ra k  łaknienia .  C h o ru je  od lat  2-ch. 
B a d an ie  p rz e d m io to w e :  S ta n  p o d g o r ą c z k o w y  (37,2° —  37,4"), w y ­
b i tn a  b lad o ść  p o w ło k  s k ó rn y c h  z  odc ien iem  p o d ż ó ł ta c z k o w y m ;  
b ia łk ó w k i  z lek k a  ż ó ł ta w e .  G ło śn y  „bruit de  d iable"  n a d  ż y łam i 
szy jnem i.  Ś ledziona  n a  1U pa lca  w y s ta je  z  pod tuku  żebrow ego .  
M o c z :  ś lad  b ia łka ,  w yb i tn ie  zw ięk szo n y  urobilinogen, p oza  tern 
nic szczególnego .  B a d a n i e  m o r f o l o g i c z n e  k r w i :  h e m o ­
glob iny  —  32%, cze rw ,  c ia łek  — 1200 ty s ięc y ,  w s k a ź n ik  b a r w n y  —  
1,3, leu k o c y tó w  — 5600 o w z o r z e  n a s tę p u ją c y m :  neu tr .  60% 'j  l im­
fo c y tó w  30%, m o n o c y tó w  2% , m y e lo c y tó w  2% . M e g a lo c y to z a ,  p p j - ; : 
k i locy toza ,  poliehrom atof il ja ,  c ia łk a  Jo l ly ‘ego w  e r y t r o c y ta c h .  B i ­
l i r u b i n a  w  o soczu :  2,4 jedli. (12 m g w  l i trze) ,  p r z y  od czy n ie  
b e zp o ś re d n im  w y b i tn ie  zw o ln io n y m .  O d p o r n o ś ć  e r y t r o c y ­
t ó w :  Hi —i ■0,43%*—  Hs —  0,30%.

Z g ł ę b n i k o w a n i e  ż o ł ą d k a :  n a czczo  nic nie w y d o b y to ;  
po śniadaniu  p róbnem  E. - B. w y d o b y t o  k i lka  cm 3 z aw a r to śc i ,  w o l ­
ny  HC1 — 0, ogólna k w a s o ta  — 12, k w a s  m le k o w y  —  n ieo b ecn y !!  
p e p sy n y  —  1 jedn. K a ł :  *®łto -^brunatny, p a p k o w a ty ,  pod m ik r o ­
sk o p e m :  b. l iczne w łó k n a  m ięsne  n ies t raw io n e ,  o z a c h o w a n e m  
p r ą ż k o w a n iu  p o p rzeczn em ,  o ra z  l iczne skup ien ia  kulek,  t łu s z c z ó w  
o bo ję tnych .  Z g ł ę b n i k o w a n i e  d w u n a s t n i c y :  z aw a r to ść  
ciemno - żółta ,  g ę s ta  (p le iochrom ja) .  T r y p s y n y  —• 0, d i a s ta z y  —  
5 jedn.,  l ip a z y  — 0,2 jedn.

C hora ,  leczona  s topn iow o w z ra s ta ją c e m i  daw k am i  arszen iku ,  
w y p isa ła  się ze  szp i ta la  w k ró tc e  z p o p ra w ą  znaczną .

R o zp o zn a n ie :  A n a em ia  pern iciosa . A ch y lia  g a stro  - pancrca tica .
9) C h o ra  K. H., la t  67, p rz y b y ła  na  odział s k a r ż ą c  się  na  w y ­

b itne  os łab ien ie ,  z a w r o t y  i bó le  g ło w y ,  palenie  ję z y k a  o ra z  z u p e łn y  
b r a k  łaknienia .  C h o ru je  od roku .  B a d an ie  p rz e d m io to w e :  S ta n  p o d ­
g o r ą c z k o w y  (36,7°—-37,4°), z a b a rw ie n ie  p o w ło k  w y b i tn ie  b lade  
z  odcien iem  w o s k o w y m ;  b ło n y  ś lu zo w e  w y b i tn ie  b lad e ;  b ia łk ó w k i  
z odc ien iem  p o d ż ó ł ta cz k o w y m .  N ieznaczne  obrzęk i  na  s to p ach  
i k rz y żu .  J ę z y k  H u n te ro w sk i  (g lo ss itis ) .  N a  podniebieniu i błonie 
ś luzow ej  j a m y  ustnej — p u n k c ik o w a te  w y b r o c z y n y .  N a d  w szy s t-  
kiem i u jśc iam i s e r c a  w y s łu c h u je  się s ł a b y  s z m e r  sk u rc z o w y ,  11-gi 
ton  n a d  tę tn .  g łó w n ą  z odc ien iem  d źw ięc zn y m .  N ad  ży ła m i  s z y j ­
nemi (g ło śn y  „bruit de d iab le". B r z e g  w ą t r o b y  w y s ta je  na  pa lec  
z pod  luku ż e b ro w e g o ,  miękki, g ładki.  O d r u c h y  k o lan o w e  —  o b u ­
s t ro n n ie  s łabe,  Ach i l le sow e  —• n ieobecne .  O p u k iw an ie  m o s tk a  
i o b o jcz y k ó w  — bo lesne .  M o c z :  w y b i tn ie  z w ię k s z o n y  urobilino-

. gen  i urobilina ,  p o z a tem  — nic szczeg ó ln eg o .  B a d a n i e  m o r f o ­
l o g i c z n e  k r w i :  hem o g lo b in y  — 45%, c z e rw ,  c ia łek  — 1500 
tys ięcy . ,  w s k a ź n ik  b a r w n y  —  1,5; l e u k o c y tó w  —  4800 o w z o rz e

n a s tęp u jąc y m :  n eu tro f i lów  5'2%, limfoc. 43%, m o nocy t .  3,5%, eozyn.
m y e lo c y tó w  neu tr .  W y b i tn a  p o jk i locy toza ,  m e g a lo cy -  

tc.za, po l iehrom atof il ja ;  p o jed y ń cze  n o rm o b la s ty  i m e g a lo b la s ty  na 
p rep a ra c ie .  B a d a n i e  n a  s k a z ę  k r w o t o c z n ą : p ł y t e k  —  75 
tys. ,  o b ja w  o p a s k o w y  u jem ny,  cza s  k r w a w ie n ia  —  3 m inuty ,  c z a s j  
k rzep n ięc ia  — 2 min. O d c zy n  W a s s e r m a n n a  —  u jem ny,  . ( i j d p o r  
n o ś ć  e r y t r o c y t ó w :  Hi —  0,44, H 3 — 0,34%. B i l i r u b i n a  
w o soczu :  1,5 jedn. (7,5 m g  w l itrze) p rz y  o d czyn ie  bezpośredn im  
wybitn ie  zw oln ionym  (po 2 godz.) .  D n o  o c z n e :  obie ta rc ze  blade, 
tę tnice silnie zwężone, nieco n a z e w n ą t r z  od lewej t a r c z y  w k ierunku  
sk ro n io w y m  —  w y b ro c z y n k a  wie lkości  j1/* t a rc zy .

Z g ł ę b n i k o w a n i e  ż o ł ą d k a :  n aczczo  kilka cmj z aw a r to -  
ś^Am ęm ej z dom ieszk ą  śluzu, w o lny  HC1 —• 0, ogólna  k w a so ta  —  0, 
k w as  m le k o w y  —  nieobecny ,  p e p sy n y  —  0. P o  p ró b n em  śn iadan iu  
E. - B. w  godzinę  w y d o b y to  20 cm z aw a r to śc i  źle s t raw ionej ,  w olny  
HC1 — 0, ogólna  k w a so ta  —• 6, p e p sy n y  — 0. B a d a n i e  s e r j o -  
\ ve  ż o ł ą d k a  p o  ś n i a d a n i u  a l k o h o l o w e m  o raz  po za- 
s t rz y k n ię c iu  1 m g  h i s t a m i n y  —• w y k a z a ło  rów nież  zup e łn y  b rak  
wolnego k w a su  solnego o raz  l iczby k w a so ty  ogólnej, dochodzące  
ledwie do 8 .

Z g ł ę b n i k o w a n i e  d w u n a s t n i c y  ( w y k o n a n e  4 -kro tn ie)  
z a ró w n o  przed ,  jak i po z a s t rz y k u .ę c iu  30 cm 3 30% m agn .  sulfur.,  
w y k a z a ło  l i c z b y ^ z a c z y n ó w  t r z u s tk o w y c h  n a s tęp u jąc e :  t r y p s y n y
0 — 0 — 0 — 0, d ia s ta z y  5 — 5 — 5 — 7 jedn., l ipazy  0,3 — 0,6 — 
0,8 — 0,3 jedn. Z a w a r to ść  b i li rub iny  w  t reśc i  d w u n a s tn icz e j  —  35 
jedn. (p le iochrom ja) .

P r z y p a d e k  p o w y ż s z y  z w ie lu  w z g lę d ó w  c ie k a w y  o p isan y  jes t  
d o k ładn ie  w  p r a c y  L a n d a  u a i H e l d a  (28) „O n ied o k rw is to śc i  
z łoś liwej" .  T u ta j  z a z n a c z y m y  jedyn ie ,  że  ch o ra  ta, po blisko r o c z ­
ny m  pobyc ie  na  o d d z ia le ,^zn a jd u jąc  się  w  okresie  zupełnej remisji,  
u z y sk a n e j  leczen iem  w ą t r o b o w e m ,  d o s ta ła  ciężkie j a n g in y  sep-  
tycznej  z zap a len iem  p r a w e g o  u cha  ś ro d k o w e g o  i w y r o s t k a ' s tu k o ­
w e g o  — co p io runu jąco  sz y b k o  d o p ro w a d z i ło  c h o rą  do śm ierc i .  
N a  autopsji  s tw ie rd zo n o  obok zm ian  w  uchu  ś ro d k o w em  p ra w em
1 w y ro s tk u  su tk o w y m  — zan ik  i zw y ro d n ien ie  łączn o tk a n k o w e  
trzo n u  i o g o n a  t rzu s tk i  o ra z  niew ie lk i  guz  n o w o tw o r o w y ,  za jm u-

I j ą c y  część  g ło w y  t rzus tk i .
U p o r c z y w y  i s t a ły  b e z s o k  t r z u s tk o w y ,  k tó r y  w  p r z y p a d k u  ty m  
s tw ie rd za l i śm y ,  z a leż n y  b y ł  w ię c  od zm ian  a n a to m ic z n y c h  
w  t rzu s tc e .

P rz y p a d k i  p o w y ż sz e ,  k tó re  p o s ia d a ją  s z e re g  c ec h  w sp ó ln y ch ,  
ze s ta w io n e  s ą  w  tab l icy  I-ej.  Z a z n ac z y ć  tu na leży ,  że  ok reś lan ie

TABLIC A  I.
B e z s o k  ż o ł ą d k o w o - t r z u s t k o w y .

Z aw artość żołądkow a Zacz. trzustk .
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1 A naem ia pern iciosa . 
A chylia gastr . paner. 0 0 0 0 0 5 2.9

2 A naem ir pern iciosa  
hem olytica.

A chylia gastr . paner.
0 4 0 12 0 5 0.2

3 Anaemia pern iciosa  
hem olytica.

A chylia gastr . paner.
- — 0 20 ślad 2 0.6

4 A naem ia perniciosa. 
A chylia g .istr . paner. 0 0 0 0 2 10 1.3

5 A naem ia pern iciosa  
hem olytica.

A chylia gastr. paner.
0 1 0 12 0 0 0.1

6 A naem ia pern iciosa  
hem olytica  

A chylia gastr . paner.
- — 0 10 2 12 0.3

7 E n teritis chronica. 
A chylia gastr . paner. 0 0 0 1 10 0 1.7

8 A naem ia pern iciosa  
hem olytica.

A chylia gastr. paner.
- — 0 12 1 0 5 0.2

9 . A naem ia perniciosa. 
Ca. panereatis. 
A chylia gastr. paner.

0 0
1 0

6 0 0 5 0.6
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z ac zy n ó w  t r z u s tk o w y c h  w y k o n y w a n o  w z a w a r to śc i  d w u n a s tn i ­
czej, w y d o b y te j  n acz cz o  zg łębn ik iem  Eiiihorna.  T r y p s y n ę  o z n a ­
czano m e to d ą  F u l d - G r o s s a ,  d ia s ta zę  — met. W o h lg e m u ta ,  l ipazę 
zm o d y f ik o w an ą  m etodą  Bondi - C h i ray a .

P rz y p a d k i  op isane  wyżej  i p o d an e  w  tablicy  I-ej, w y k a z u ją  
sze reg  cech w spó lnych ,  a mianowic ie  całkow ite  upośledzenie  zdo l­
ności t raw ien n e j  żo łąd k a ,  w yb i tne  zmnie jszenie  z a c z y n ó w  t rzus tko ­
wych w soku d w u n a s tn icz y m  oraz, (z w y ją tk ie m  p rzy p .  Nr. 7) 
zespół n iedokrw is tośc i  złośliwej.

0  ile chodzi o z aw a r to ść  ż o łąd k o w ą ,  . to  we w s zy s tk ic h  p r z y ­
padkach ,  zeb ran y ch  tutaj ,  istniał zup e łn y  b ra k  wolnego  k w asu  so l­
nego, z a ró w n o  naczczo  ja k  i po śn iadan iu  p róbnem  (a u ac h lo rh y -  
d ria) .  W  dw óch  p r z y p a d k a c h ,  gdz ie  ozn aczo n o  p e p sy n ę  (Nr. 8 i 9), 
s tw ie rdzono  z u p e łn y  b ra k  z a c zy n u  tego w soku ż o łąd k o w y m . J e ­
śli daw n ie j  o d ró żn ian o  teo re ty c z n ie  s ta n y  tak ie  ja k  „ariaclilorhy- 
d r ia“, „ an ac id i ta s" ,  „ ac h y l ia  g a s t r i e a “ , to obecnie ,  p ra k ty c z n ie  
rzecz  b iorąc ,  jak to s łu szn ie  z w r a c a  t a k ż e  u w a g ę  K a t s c h ( ó ) ,  
s tany  te  p o k r y w a ją  się ze  sobą .  Jeś l i  n a w e t  w  p r z y p a d k a c h  tych, 
gdzie p e p sy n y  nie oznaczono ,  w y d z ie lan ie  jej nie b y ło  upośledzone , 
fo i t ak  p rz y  b r a k u  k w a s u  so lnego  t raw ie n ie  p ie rw o tn e  ż o łą d ­
kow e  nie rneżc się  od b y ć .  T o  też  w  te in  k l inicztienr znaczen iu ,  
mimo że jest  to teo re ty c z n ie  n ieścisłe ,  m am y  p ra w o  użyć  n a z w y  
„bezsoku  ż o łą d k o w e g o "  dla n a sz y ch  p r z y p a d k ó w . -

O bok  bezsoku  ż o łą d k o w e g o  w  p rz y p a d k a c h  p o w y ż sz y c h  
u derza  zn ikom a w p r o s t  ilość z a c z y n ó w  t r z u s tk o w y c h  w  soku  
d w u n a s tn icz y m . P r z y  m etodach ,  u ż y w a n y c h  p rz e z  nas,  w a r to śc i  
n o rm aln e  z a c z y n ó w  tych ,  j a k  to m ie l iśm y m o żn o ść  p rz e k o n a ć  się 
••a n ia te rju le  szp i ta ln y m ,  w y k o n u ją c  lak czę s to  te  o zn aczen ia ,  są  
n a s tęp u jące :  dla t r y p s y n y  — p o w y ż e j  100 jednos tek ,  dla d ias tazy  
około  200 jednos tek ,  dla l ipazy  w r e s z c i e  —  około  30 jednos tek .

C h i r a y ( 7 )  p oda je  tu liczbę 50 — 60 cm 3 N aO H  1/io N; 
Przy  m odyfikac j i  u ż y w a n e j  p rz e z  n a s  w a r to śc i  p rz ec ię tn e  są  n iż ­
sze).  L iczby  p o d a n e  w  tab l icy  1-ej, w  zes taw ien iu  z w a r to śc iam i  
P raw id lo w em i,  ś w ia d c z ą  o w y b i tn em  upośledzen iu  sp ra w n o śc i  
czy n n o śc io w e j  t rzu s tk i  w e  w s zy s tk ic h  p r z y p a d k a c h  tli podanych .  
W  sz e reg u  p rz y p a d k ó w  o znaczen ie  z a c z y n ó w  w y k o n a n o  w ie lo k ro ­
tnie (p rzyp .  Nr. 1, 8, 9) l iczby  o t r z y m a n e  b y ły  nm ie jw ięccj  te  sam e.  
Liczby t r y p s y n y  w a l ia ty  się  w  n a sz y ch  p rz y p ad k a ch  m iędzy
0 a 2 jedn. (w je d y n y m  p rz y p .  Nr. 7 — 10 jedn.).  W ar to śc i  d ia s ta zy  
w y n o s i ły  tu od  0 do 12 jedn., c y f ry  l ipazy  w re sz c ie ,  k tó re  są  dla 
o c e n y  niedom ogi t r z u s tk o w e j  na jm iaroda jn ie jsze ,  b y ty  na  pozio­
mie od 0:1 do  1:7 (w  je d y n y m  p rz y p a d k u  I -y m  ilość l ipazy w y n o ­
siła nieco więcej —■ 2,9 c n r ‘ N aO H  ' / io N.).

■ Z az n a c z y ć  tu n a leży ,  że z ac z y n y ,  k tó r e  o k re ś lam y  m etodam i 
POwyższemi są  n ic ty lko  fe rm en tam i t r z u s tk o w em i .  O zn acza jąc  
d ias tazę  sc.ku d w u n as tn iczeg o ,  określa  się jednocześn ie  p tyal ine  
ślinową, k tó ra  p rzech o d z i  t r a n z y te m  p rz e z  żo łądek ,  a k ty w u ją c  się 
Ponow nie  dzięki z a sad o w o śc i  ś ro d o w isk a  d w u n a s tn icz eg o  ( L a n ­
d a  u i R z ą ś n i c k i  (8), R o f f c r  i S i m o n  (9), o ra z  z a c z y n y  a m y -  
loli tyczne f lory b ak te ry jn e j  jeli towej (D u c I a  u x  (10). O bliczając  
t ry p sy n ę ,  o z n ac zy ć  jed n o cześn ie  m us im y  c re p sy n ę  je l i tow ą,  z a ­
c z y n y  p ro teo l i ty c zn e  leu k o c y to w e ,  a  tak ż e  p e p sy n ę  n a w e t ,  u czy n ­
nioną p rz ez  s ła b o  k w a ś n y  n ie ra z  sok d w u n a s tn icz y .  N iem a d o ty c h ­
czas  m eto d y ,  k tó r a b y  pozw oli ła  z a c z y n y  t r z u s tk o w e  ściśle  w y ­
osobnić. O '  ile l ipaza uchodzi już za  n a jm ia ro d a ju ie jszy  zaczyn  
t r z u s tk o w y  (C h iray -L eb o n ) ,  to z ap o m in ać  jednak  nie n a leży ,  że 
istnieje w  m a ły c h  c o p ra w d a  ilościach i l ipaza ż o łą d k o w a  (Con- 
tejan, Voliuirdt) o raz  z a c z y n y  l ipoli tyczne je l i tow e S c li i f f,
B o ł d  y r c w , F r o u i n ( l l )  o ra z  R o g e r  i .biorąc to pod uwagę, 
mówić m o że m y  w  naszych  p rz y p ad k a ch  o bezsoku t rzu s tk o w y m , 
a m in im alne  ilości f e rm e n tó w  odn ieść  z a p e w n e  n a le ż y  do z a c z y ­
nów w y ż e j  w y m ien io n y c h ,  pochodzen ia  u ie t rzu s tk o w eg o .  L iczby  
o t r z y m a n e  p rz e z  nas  tutaj ,  są  ta k  zn ikom e,  że u p o w ażn ia ją  do 
ro z p o zn a n ia  bezso k u  t rzu s tk o w e g o ,  t. zw. a c h y l ia  p au c re a t ica .  co 
łączn ie  z bezsok iem  ż o łą d k o w y m  sk ła d a  się  na zespó l  bezsoku  
żo ią d k o w o - t r z u s tk o w c g o ,  t. zw .  achy lia  g a s l ro -p a n c re a t i e a .

O upośledzen iu  w y d z ie la n ia  z e w n ę t rz n e g o  trzus tk i ,  poza  ni­
kłą ilością z a c z y n ó w  w  soku d w u n a s tn icz y m , ś w ia d c z y ły  tak ż e  
c h a r a k te r y s ty c z n e  s to lec  n a sz y c h  chorych .  W p r a w d z ie  d o k ładne  
bilanse z u ż y tk o w a n ia  t łu szczó w  i cia ł a z o to w y c h  nie b y ły  tu w y ­
k o n y w a n e ,  to jednak  o becność  pod m ik ro sk o p em  liczny cli skupień 
tłu szczó w  obo ję tn y ch  o ra z  z n aczn y ch  ilości n ies traw ionycl i ,  po ­
przeczn ie  p r ą ż k o w a n y c h  w łók ien  m ięsnych ,  b y ły  tu odbiciem  bez-  
soku ż o ią d k o w o - t r z u s tk o w c g o .  T y p o w y c h  s to lcó w  t łu szc zo w y ch  
w  p rz e w a ż a ją c e j  ilości p r z y p a d k ó w  nie w idz ie l iśm y,  z r e s z tą  jest 
to o b j a w  w ie lce  rzadk i ,  jak  na  to  z w r a c a ją  u w a g ę  K o r  t e  (12)
1 F r .  M ii 1 1 c r.

S tw ie r d z a ją c  zesp ó ł  p o w y ż s z y ,  z a s ta n o w ić  się n a le ża ło  p rz e -  
d e w sz y s tk ie m  c z y  b e z s o k  t r z u s tk o w y  jes t  sk u tk iem  b ezp o ś re d n im  
bezsoku żo łądkow ego ,  c z y  też  obad w a  te s t a n y  są  z jawisk iem

w sp ó lrz ęd n e m .  W  p ra c a c h  d aw n ie jsz y ch ,  w y k o n y w a n y c h  c o p ra ­
w d a  nic p rz y  p o m o c y  m e to d y  b e zp o ś red n ieg o  oznaczen ia  z a c z y ­
nów  t r z u s tk o w y c h  w  soku  d w u n a s tn icz y m ,  n iek tó rz y  a u to r z y  A. 
S c h m i d t  (13 a)  W  o h 1 g  c m u t li, ( i l a e s s n e r  (13) p rz y jm o ­
wali, żc bezsok t r z u s tk o w y  z a leż y  od b e zso k u  ż o łą d k o w e g o  
a p r z y c z y n ę  tego  u p a try w a l i  w  b ra k u  k w a s u  solnego, k tó ry  jest 
b odźcem  ch em icz n y m  dla w y d z ie lan ia  z e w n ę t r z n e g o  trzus tk i .  
W sz y s tk ie  n o w s z e  bad an ia  jednak  św ia d c z ą  o tem, że  oba te  
s ta n y  są  z jaw isk iem  od siebie  naogót  n ieza leżnem .

B e zso k  ż o łą d k o w y  nie poc iąga  za  sobą  konieczn ie  bezsoku  
t r z u s tk o w eg o .  1 s a a c-K r i c g e r (14) na  30 p rzy p .  p o d k w a śn o -  
ści ż o łąd k a  w  ani jed n y m  nie w id z ia ł  z m n ie jszen ia  z a c z y n ó w  t r z u ­
s tk o w y c h ,  a  K a  t s c li i v. F  r i e d r i c li (15) na  20 p rzy p .  bez- 
soku wzgl.  p o d k w a śn c śc i  ż o łąd k a  ani w  jed n y m  nie s tw ie rdza li  
b ra k u  w y d z ie lan ia  t rzus tk i .  C li i r a  y  i l . e b o t i ,  S  c ii o p  p e o raz  
P  a  r  ni e n  t  i e r  i C h a  b r o i  (10) są  tego  s a m e g o  zdania ,  a  Mc. 
C I u r c, M  o u t  a g  u c i M o r  t i  m e r  (17) s tw ie rd z a ją c  n o rm aln e  
l iczby  z a c z y n ó w  w  d w u n a s tn ic y  w  s ta n a c h  b e zso k u  żo łą d k o w e g o ,  
tw ie rd z ą ,  że  k w a s  solny nie jest  b y n a jm n ie j  k o n ieczn ą  po d n ie tą  
dla w y d z ie lan ia  z e w n ę t rz n e g o  trzustki.  N ie k tó rz y  b a d a c z e  n a w e t  
jak V o 1 h a  r d, E li r  ni a n u i 1- e d o r e r (20) o ra z  D e 1 o c li (18), 
G a r o f i a  n  u (18 a) i M a r i i  u (19) zn a jdow ali  n a w e t  często  zwię­
kszenie  ilości z a c z y n ó w  t rz u s tk o w y c h  w ty ch  s ta n ac h  i t łó inaczą 
to z jaw isk o  d ążn o śc ią  t rzus tk i  do  z a s tęp czeg o  w y ró w n an ia  b r a ­
ków w  t raw ien iu ,  w y w o ła n y c h  bezso k iem  ż o łą d k o w y m .  J a k  to 
w y n ik a  z n o w szy c h  b ad ań  O o l d s t c i n a  (21) z kliniki G uber-  
g itza w  Kijowie chodzi tu raczej  o zw iększen ie  p o z o rn e  s tężen ia  
zac zy n ó w  w y w o ła n e  zm nie jszeniem  ilości p ro d u k o w a n eg o  soku 
t rzus tkow ego .

W  celu w y k a z a n ia  n iezależności  obu tych  s tanów , p r z y to ­
c z y m y  tu sz e re g  p rz y p a d k ó w  odosobnionego  bezsoku ż o łąd k o ­
wego, k tó rem u  nie t o w a r z y s z y ł  bezsok  t rzu s tk o w y ,  z drugiej zaś  
s t ro n y  kilka  ’ p rz y p a d k ó w  odosobnionego  bezsoku  t rzus tkow ego ,  
p rzeb iega jącego  bez znaczn ie jszych  zaburzeń  w ydz ieh i iczych  żo ­
łądka .

T A B L I C A  I I .
B e z s o k  ż  u  ł  ą  d k o w y o d  o s o b  n  i o  n y-
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10 A n a e m i a  se e .u n d a r ia .  
A c h y l ia  g a s t r i e a . _ _ 0 5 100 120 8.0

11 H e l m i n t h i a s i s .  
A c h y l ia  g a s t r  ca. 0 10 0 15 200 100 10.0

12 A n a e m i a  s im p ]e x .  
A c h y l ia  g a s t r i e a . — 0 (! 40 50 31.0

13 D i a b e t e s  m e l l i tu s .  
C l io le c i s t i t i s  chi' .  
A c h y l ia  g a s t r i e a .

- - 0 12 200 100 10.0

14 C l io le c y s t i t i s  e x ae .  
G a s t r o p t o s i s .  
A c h y l ia  g a s t r i e a .

0 8 0 15 200 120 35.0

15 C lio le c y s t i t i s  c. 
P e r i c l i o le c y s t i t id c .  
A c h y l ia  g a s t r i e a .

0 10 0 14 200 100 34-0

W  ż a d n y m  z p rz y p ad k ó w  bezsoku żo łąd k o w eg o ,  podan y ch  
w tablicy  2-ej, nie s tw ie rd za  się  bezsoku  t r zu s tk o w eg o .  W p r a w ­
dzie p o szczegó lne  z a c z y n y  trzu s tk o w e  są  tu zm nie jszone ,  (jest  to 
t. zw. d y sp a n e re a t i sm u s) ,  co p o k ry w a  się  ze  spos trzeżen iem  
II i l i l i o m  a o raz  M a r c z e w s k i e g o  (40), k tó ry  d ro g ą  prób 
czy n n o śc io w y ch  s tw ierdzi ł  w  przeb iegu  bezsoku  ż o łąd k o w eg o  z b o ­
czenia  w ydz ie lan ia  t rzus tkow ego ,  to jed n a k  w id ać  z tablicy po­
w y ższe j  że naw et p rz y  braku  zu p e łn y m  k w a su  solnego, tego 
ogn iw a  fizjo logicznego m iędzy  czyn n o śc ią  w y d z ie ln iczą  żo łądka  
a czynnośc ią  t rzus tk i ,  w ydz ie lan ie  zew n ę trzn e  trzus tk i  o d b y w ać  
się  m oże  względnie  sp raw nie .

W  p r z y p a d k a c h ,  p o d a n y ch  w tab l icy  3-ej m a m y  do  czyn ien ia  
ze  z jaw isk iem  o d w ro tn em .  S tw ie rd zo n o  tu  b ra k  wzgl. zmnie jszenie  
zaczy n ó w  trzu s tk o w y ch ,  p r z y  zachow anej  czynnośc i  wydzieln iczej  
żo łądka .  Zaburzen ia  p o w y ż sz e  w  w y d z ie lan iu  t rzus tk i  odn ieść  z a ­
pew ne  tu  na leża ło  do zmian jej zapa lnych ,  t a k  częs ty ch  w  p rze -
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liiegu stanów  zap a ln y c h  p ę c h e rz y k a  żó łc iowego (M a y  o R o b -  
s o n (22), J  u d d, K a  t s c h, O k i  f fc  2̂ y«t). Na zm nie jszen ie  ►za­
c z y n ó w  t rz u s tk o w y c h  w ty ch  s ta n ac h  pierwsi zwrócili  u w ag ę  
P i e r s o l  i B  o c k u S (23) <oF,az M o r r i s .  O s ta tn io  u n as  A. 
L a u d a u, B. G 1 a s s i J .  B a  u e r  (24) s tw ie rdz i l i  na 46 p r z y ­
p ad k ó w  sc h o rz e ń  p ę c h e r z y k a  ż ó łc io w eg o  w  25 p rz y p .  a w ięc  
w  55%?łzmniejszenie  l ip azy  w  soku d w u n a s tn icz y m .

TABLIC A  III .
B e z s o k  t r z u s t k o w y  o d o s o b n i o n y .

Z a wart. żołądkow a Zacz. trz.ustk.
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16 C holangia.
A cliylia  pancreatica. 0 15 15 45 0 0 0.6

17 S igm oid itis  et peri- 
sigm oid itis . 8 12 8 32 0 0 0.1

18

A cliylia  pancreatica.

C hoielith iasis. 
A cliylia  pancreatica. 0 12 19 49 0 4 2.4

19 Cholecy stitis cliron. 
C hoielith iasis. 12 20 0 ślad 7.8
A chylia pancreatica.

Ze w s z y s tk ie g o  tego, c o śm y  tu w y l e j  pisali,  w y n ik a ,  ze  fmz- 
so k  ż o łą d k o w y  i acliylia  p a n c re a t i c a  są  s p ra w a m i  nie s to jącem i 
w  z b y t  śc is ły m  z w iąz k u  w z a je m n y m  i w y s tę p o w a ć  m o g ą  n iez a le ­
żnie  jedna  od drugiej.  J a k  to pop rzed n io  już podkreś la l i  L a n d a u  
C y  g i e 1 s  t r  e i c h i F  e j g i n, z a ró w n o  b ra k  k w a s u  so lnego  
w  żo łądku  nie poc iąga  z a  so b ą  konieczn ie  bezM kii  t r zu s tk o w e g o ,  
jak  i o d w r o t n i ^ ]  z d e k la r o w a n y  b e zso k  t r z u s tk o w y  iść m oże  
w  p a r z e  z w zg lęd n ie  d o b rz e  z a c h o w a n ą  czynnoscn? t r a w ie n n ą  

Lzołądka.
Z espó ł  w ię c  b e zso k u  żo ląd k o w o -trzu s tk p w eg O T K St z jaw isk iem  

zupełn ie  o d rę b n en i  i l i icza leżnem  od k a ż d e ?  ze  sw y c h  części  s k ł a ­
d o w y ch .

W  jak ich  s ta n a c h  c h o ro b o w y c h  sp o ty k a  się  zesp ó ł  bcaso k u  
ż o łą d k o w o - t r z u s tk o w e g o ?

W ie lce  u d c rza ją c em  jest,  że  na  9 n a sz y c h  p r z e p a d k ó w  bez-- 
soku  ż o łą d k o w o - t r z u s tk o w e g o  w  §-miu p r z y p . ^ ^ p ó !  ten t o w a ­
r z y s z y ł  n ied o k rw is to śc i  z łoś liw e j  (au aem ia  p e rn ic io sa ) :  dzi*:-* 
w i ą ty  z aś  p r z y p a d e k  (Nr. 7) d o ty c z y ł  ch o reg o  u k tó re g o  p r z e ­
p ro w a d ze n ie  odpow iednich  b ad ań  by ło  niem ożliwe ze  względu  na 
5egjB| k r ó tk o t r w a ły  p o b y t  na  oddziale .  W  p rz y t łac z a jąc e j  w ięc  
w ięk szo śc i  p r z y p a d k ó w  zesp ó ł  b e zso k u  ż o łą d k o w o - t r z u s tk o w e g o  
je s t  śc iś le  z w ią z a n y  z n ied o k rw is to śc ią  z łoś liw ą  ty p u  B i e r  m e r a 
i w  tein w spó łis tn ien iu  sz u k a ć  n a lę ry ;  zdan iem  n aszem , is to ty  tej 
s p r a w y .  r

B e zso k  ż o łą d k o w y  w  p rzeb ieg u  n ied o k rw is to śc i  z łoś liw e j  jes t  
z jaw isk iem  t a k  s ta łe m  i t a k  p o w sze ch n ie  p a n e m ,  że  n ie  zam ie ­
r z am y '  n ad  tą  s p r a w ą  dłużej  się  ro zw o d z ić .  T a k  np, E w a l d ,  
Z a d e k  (25), i W  e i n b  e r g (25 a) i inni ■ podają ,  że n iem a  
p rz y p a d k u  n i e d o k r w i s to ś ć  "złośliwej b ez  o b ja w u  tego. L e v  i n e 
i L  a d d  (26) na  150 p rzy p .  s tw ie rdzil i  go w  147. H u r s t  i B e l l  
(27) na  66 p rzy p .  w  64. O s ta tn io  u nas  L a n d a u  i H e 1 d (28) na 
p rzesz ło  30 p rz y p .  n ied o k rw is to śc i  B ie rm e rę w s k ie j  b ezso k  
ł ą d k o w y  znaleźli  w e  w s z e l k i c h  ty c h  p rz y p ad k a ch .

O ile chodzi o zm iany  t r z u s tk o w e  w  p rzeb ieg u  n ie d o k rw is to ­
ści z łoś liwej,  to w  p iśm ienn ic tw ie  z n a leźć  m ożn a  jedyn ie  ln :ne 
w zm iank i ,  t y c z ą c e  się  t e j - s p r a w y .» B  a r b i e  r  i J o s s c r a n d  (2$) ■ 
opisują  p r z y p a d e k  n ied o k rw is to śc i  c iężkiej,  w  k tó r y m  na  autopsji  
nie znalez iono żad n y c h  zmian,  p o z a  zw y ro d n ien iem  łączn o tk an -  
k o w e m ,  n i e n o w o tw o r o w e m  trzus tk i ,  a u to r z y  .ci sąd zą ,  że n ied o ­
m o g a  t rzu s tk i  mieć m o że  z n aczen ie  w  p o w s ta w a n iu  n ied o k rw i ­
stośc i  z łoś liwej.  C  h w  o s t e k  (30) opisuje  3 p rzypadk i  p r z e w le ­
k łego  zapa len ia  t rzu s tk i  p rz e b ie g a ją c e  z n ied o k rw is to śc ią ,  p r z y ­
czepi w  jednym  z nich is tn ia ła  n ied o k rw is to ść  c iężka, k tó ra  p rzęd  
śm ie rc ią  p rz e sz ła  w  n ie d o k rw is to ść  z ło ś l iw ą ;  au to r  ten  sadz i ,  że 
z m ian y  t r z u s tk o w e  m o g ą  b y ć  p r z y c z y n ą  n iedokrw is tośc i ,  k tó ra  
p rz y b ie ra ć  n aw et  m oże  c h a r a k te r  n iedokrw is tości  B ie rm c ro w -  
skiej.  T eg o  sam eg o  zdan ia  | j e s l  t a k ż e  M a y  o -R  o b s o n (31). D a ­
lej W a l k o  (32) p o d a je  p rz y p a d e k  o s t re g o  zapa len ia  t rzus tk i ,  
k tó rem u  towarzys_zyła n iedokrw is tość  o w y so k im  w sk aź n ik u  lie- 
m o g lo b in o w y m . U m b c r  (33) p r z y ta c z a  p r z y p a d e k  c iężkie j n ie ­

domogi t rzu s tk o w e j ,  po łączone j  z p o s tę p u ją ce m  w y n iszczen iem ,  
w  k tó f y m  po p e w n y m  czas ie  d o łąc za ła  się a iiem ja  a p la s ty c z l iu . 
na  autopsji  zmian ż a d n y c h  w  t r z u s tc e  nic s tw ie rd zo n o .  W re śa c ic  
R o s n o w s k i  i M a r c z e w s k i  (35) w  p r a c y  sw ej  o bezsp k u  

Bzftł a d k n w y m  o p isu ją  m ię d z y  innemi p r z y p a d e k  n ied o k rw is to śc i  
z ło ś l iw e l l  p rz e b ie g a ją c y  z b ezso k ie m  ż o łą d k o w y m  i z  n iedom ogą  
w y d ą le ln icz ą  trzus tk i .  O zw iąz k u  m iędzy  zm ianam i ana tom icz iiem i 
t rzu s tk i  a  u k ład em  k r w io tw ó r c z y m  św ia d c z ą  b a d an ia  H  o 11 e r a 
i K u d c 1 k  a (34), k t ó r z y  w  15 p rz y p .  p a n e re a t i t i s  ch ro n ic a  in- 
te rs ti t ia l is  s tw ie rdz i l i  c h a r a k te r y s t y c z n ą  m a k r o c y to z ę  c z e r w o ­
n ych  c ia łek  k rw i .

M i n k o w s k i  w sp o m in a ,  że  w  p rzeb ieg u  n ied o k rw is to śc i  
z łoś liwej  sp o ty k a  się  z m ia n y  a n a to m ic zn e  trzus tk i ,  k tó re  m ogą  
b y ć 1 p od łożem  b e zso k u  t r z u s tk o w e g o .  W r e s z c ie  K a  r c li er,  z a le ­
c a jąc  p o d a w a n ie  p a n k reo n u  w  p r z y p a d k a c h  n ied o k rw is to śc i ,  mówi 
o tem , ‘że  w  sch o rzen iu  tem  is tn ieć  m o g ą  zab u rz en ia  'c zy n n o -  

a i^ciowc t rzu s tk i ;  nie p r z y ta c z a  jed n ak  ż a d n y c h  b a d a ń  w  tym  
w zg lędz ie .

T a k  w ięc ,  choć  poszczególn i  a u to r z y  opisują  z m ian y  anato - .  
m iczne  b ą d ź  c zy n n o ś c io w e  trzus tk i ,  b ę d ą c e  w  z w iąz k u  .zg  E t a ­
nami n ied o k rw is to śc i ,  to  jednak  na z jaw isk o  to ' nic z w ró co n o ,  
z dan iem  naszem ,  d o ty c h c z a s  na leży te j  uw ag i .  Z m ian y  w  w y d z i e ­
laniu z e w n ę t r z n e m  trzus tk i ,  k tó re  da ją  się  u c h w y c ić  za  p o m o cą  
m e to d y  b e z p o ś re d n ieg o  o z n aczan ia  z a c z y n ó w  t r z u s tk o w y c h  
w  soku d w u n a s tn icz y m ,  ś w ia d c z ą  o tem , że  zab u rz en ia  te  b y n a a  
mniej nie s ą  z jaw isk iem  ta k  w y ją tk o w e m .

O ile p o p rzed n io  móiwiliśmy o tem, że  zesp ó ł  b e zso k u  ż o łą ­
d k o w o - t r z u s tk o w e g o  jes t  z jaw isk iem  w o g ó le  w  klinice  w zg lędn ie  
rządk iem ,  to  jeśli badać''  s y s te m a ty c z n ie  z a c z y n y  t r z u s tk o w e  
w  p rz eb ieg u  n ied o k rw is to śc i  z łoś liw ej ,  o k a że  się  że  o d se tek  tych  
zmian jes t  tu dość  znaczny .

J a k a  jes t  p r z y c z y n a  b e zso k u  ż o łą d k o w o - t r z u s tk o w e g o  w  p r z e ­
b i e g u - n ied o k rw is tó śo j  z łoś liwej  —  od p o w ied z ieć  trudno .  Jeśli  po 
dziś dzień n iem a  jeszcze"zgodności co  do i s to ty  i z n aczen ia  w  Bnae- 
m ia  pern ic iosa  ob jaw u  n a w e t  tak  s ta łego ,  ja k  bezsok  żo łą d k o w y  
to  sąd z im y ,  <że p r z e d w c z e s n c m  jes t  starajc_ się  o z n ac za ć  s to su n e k  
b e zso k u  ż o łą d k o w o - t r z u s tk o w e g o  do t eg o  schorzen ia .

C o  się  t y c ż ip lb e z s o k u  żo łą d k o w e g o ,  to  po  dziś dzień śc ie ­
r a ją  się  tu  d w a  poglądy ,  W ed łu g ^ ‘.fednego z nich, p o d t r z y m y w a ­
nego  p rz e z  M a r t i ufś, a, (36) M o r a w i t z a ,  C o b c t a ( 3 7 )  
achy l ia  g a s t r ic a  jest  zboczen iem  u s t ro jo w e m , p o p rz ed z a ją ce m  z.i<R 
w icn ie  się n iedokrw is tośc i ,  co  m o że  b y ć  w g .  n iek tó ry c h  a u to ró w  
(K u u d F a b e r a  (38), H u r s t  a,  F e n w i c h a  i innych) csjin-  
n iidem p re d y sp o n u ją c y m  wzgl. p r z y c z y n ą  tego  schorzen ia .  Zgó- 
dnie z a ś  z  d ru g ą  koncepc ją ,  p o d t r z y m y w a n ą  p rz ez  B l o c h a ,  L a- 
. a r  u s a, G r i n k  e r  a (39) i t.d. b ezso k  ż o łą d k o w y  i zespół  n ie ­
d okrw is tośc i  są  z jaw iskam i równoległemi,  zalcżnemi od tego s a ­
m ego  c zy n n ik a  chorobotw órczego .

W  s tosunku  do bezsoku  t rzu s tk o w eg o  zac h o d zą  tu te  sam e  
dwie  m ożliwości.  Za  p rzy jęc iem  p ierw o tn eg o  zboczen ia  u s t ro jo ­
w eg o 1, będ ąceg o '  c zy n n ik iem  p re d y sp o n u jąc y m ,  p rz e m a w ia ć  inogn,,. 
w y że j  p o d an e  p rzy p ad k i  B a r  b i e r  a - J  o s  s e r a n d a  i U r a b e r a .  
Jeśl i  s t a n ą ć  na  g ru n c ie  teorj i  in toksykacji ,  j e s t  r z e c z ą  o czy w is ta ,  
że  zespó ł  b e z s o k u  ż o łą d k o w o - t r z u s tk o w e g o  s tw a r z a  je szc ze  -rio- 
d a tn ie js ze ;  pod ło że  do p r o c e s ó w  sa m o z a tru c ia  je l i tow ego,  b ia łko-  , 
w e g o  i i ipo id o w eg o  co w g.  C e d e r b e r g a i  innych jes t  p r z y c z y n ą  
n ied o k rw is to śc i  złośliwej.  P o d o b n ie  R o s n o w s k i  i M a r c i -  
c z e w  s k  i (35) p rz y p u sz c z a ją ,  że  w  p rz y p a d k u  ich o k tó ry m  b y ła  
m ow a jwyżej, s tan  sam o za tru c ia  je li towego, w y w o ła n y  p rzez  b e z ­
sok ż o łą d k o w y  i n iedom ogę  w ą t r o b y  i t rzus tk i ,  d oprow adz i ł  do 
w y s tąp ien ia  n iedokrw is tości .  A u to rz y  ci ^ d z a ,  że b ezsok  ż o łą ­
d ko w y ,  p ro w a d z ą c  do w zm ożen ia  p ro c esó w  ro z k ła d o w y c h  w  j e ­
litach, p o w odu je  n iedom ogę  czynnośc iow ą  w ą t ro b y ,  zaburzenia  
w  p rzem ian ie  żółc ianów, oo poc iągnąć^  za  sobą m o żć j  zaburzen ia  
p rz e m ia n y  c h o le s te ry n o w e j ; a zab u rzen ia  p o w y ż sz e  łączyć '  się 
m o g ą  w  zw iąz ek  p r z y c z y n o w y  z w y s tąp ien iem  n iedokrw is tości .

Jeśl i  w z iąć  jed n ak  pod  u w a g ę  n ies ta łość  zespołu  teg o ^w  p rz e ­
biegu n iedokrw is tości  B ie rm ero w sk ie j ,  w y d a je  się  n am  s łu szn ie j ­
szym, a b y  u w a ża ć  bezsok ż o łą d k o w o - t r z u s tk o w y  za  z jaw isko  
w sp ó łrz ęd n e  ze  s tanem  niedokrw is tości ,  za  w y r a z  tego sam eg o  Z a ­
dz ia łan ia  n ieznanego  czy n n ik a  choro b o tw ó rczeg o  na  szpik  kostny ,  
b łonę  ś luzow ą ż o łąd k a  i m ią ż  t rzu s tk o w y .

O ile chodzi o pod łoże  a n a to m iczn e  c z y  czynnośc iow e  b ez ­
soku t rzu s tk o w eg o  w  przeb iegu  zespołu  bezsoku  ż o łą d k o w o - t rzu s t-  
kow ego ,  to jes t  to rów nież  sp ra w a  j e s ® z e  n ie jasną .  W ś r ó d  9-ciu 
n rzyp .  sp o s trz e g an y c h  jed y n ie  2 (Nr. >2\ i 9) d o sz ły  do autopsji .  
W  obu tych  p rz y p a d k a d h  s tw ie rdzono  zm iany  anatom iczne ,  p o ­
leg a jące  na  zaniku i zw y rodn ien iu  ł aczn o tk an k o w em  m iąższu  t r z u ­
stkowego ,  a  w  jed n y m  z n ich (Nr. 9) prócz  tego  niewielki n o w o ­
tw ó r  (carc inom a)  z a jm u ją c y  część  g ło w y  trzus tk i .  O czyw iśc ie  p rz y -
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Puszczać m ożna ,  żel t a k  jak  w  tych  obu p rz y p ad k a ch ,  t a k  i w  po- 
zos ta jf i łh .  p ^ t ę z y n ą  bezsoku  t rzu s tk o w eg o  b y ty  z m ia n y  a n a to ­
miczne. j e d n a k  jeśli wziąć bod  u w ag ę  częs to ść  zm ian  czynmbsoro- 
wych trzustka, k tó ra  ja k  k a ż d y  inny  n a r z ą d  w y d z ie ln iczy  p o fo s ta je  
w śc is ty m  z w iąz k u  z u k ładem  w e g e ta cy jn y m  (o czem  świadcżij  
nowsze  b a d an ia  G o l d s t e i n a  (21) —  s p r a n y  tej o czyw iśc ie  r o z ­
s t r z y g n ą ć  nie m o że m y .  S p ra w ;ą'< p a to g e n ez y  bezsoku  ż o ląd k o w o -  
trzifsjkowes.o w  przeb iegu  n iedokrw is tośc i  złośliwej w y m a g a  da l­
szych  b a d ań  i sp o s trz e że ń  k linicznych.

W resz c ie  z a z n a c z y ć  n a leży ,  że  b ezso k  ż o lą d k o w o - t rzu s tk o w y ,  
ieślj w z iąć  pod u w ag ę  i‘qCT0inne znaczen ie  w -ydz ie l iny j jzo tądka  
i t rzus tk i  d la  p rocesu  t r a w ie n ia *  jes t  zespo łem  bynajm niej  n ieo b o ­
ję tn y m  dla chorego  Z ab u rzen ia  w t raw ien iu  ciał b ia łkow ych  
i t łu szczó w  p ro w a d z ą  do ich złej resorbeji ,  do n ie w y k o rz y s ta n ia  
dowozu  tych  ciał,  co odbija  się  na  s tan ie  o d ż y w ien ia  tych  cho­
rych. N ie roz łożone  cia ła b ia łkow e  u lega ją  p ro ceso m  gnilnym  w je ­
litach, <fa m oże  b y ć  p rz y c z y j ją  w tó rn y c h ,  u p o rc z y w y c h  n ieży tó w  
je l i lo w y ch (p a trz  phzyp. Nr. 7) u sz k o d zen ia  m ią ż szu  wąTrobowGuT 
i w reszc ie  s ta n ó w  saimozatrucia b iałkowego.
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Przypadek guza w od ociągu  S y lw ju sza  z  objaw am i guza kąta 
m óżdżkow o - m ostow ego .

D o  c ie rp ień  m ó zg o w y ch ,  p rz ed s ta w ia ją cy c l i  w ie lk ie  trudnośc i  
rozpoznaw cze ,  n a le ż y  bezporn ie  za l iczyć  g u z y  m ózgu. Cierpliwie 
i n ieus tanne  p o sz u k iw a n ia  l icznych  i n ie s t ru d z o n y ch  b a d a c z ó w  
w s z y s tk ic h  n a r o d ó w  usta li ły ,  co p ra w d a ,  sze re g '  o b jaw ó w ,  s tw ie r ­
d z a ją c y c h  istnienie guza  m ó zg o w ia ;  jed n ak że  zdo b y te  d ane  nie 
p o zw ala ją  w  klinice z ca łą  pew nością  ok reś l ić  śc isłego um ie jsco­
w ien ia  -(nowotworu, fco pow odu je ,  że  pod tym  w zg lęd e m  b a rd zo  
częs to  s p o ty k a m y  się z b łędam i ro z p o z n a w c z e m u

W  klinice u szn o g a rd la n e j  g u z y  m ózg u  nie są  z jaw isk iem  czę- 
s tem. W p ra w d z ie ,  pew ien  ro d za j  ty ch  guzów ,  m ianow ic ie  giresjj 
n e rw u  s łu c h o w e g o  i k ą ta  m ó ż d ż k o w e m o s to w e g o ,  . ęd d z ia ly w u jące  
b e zp o ś re d n io  na  n e r w  s łu c h o w y  i t o w a r z y s z ą c y  mu w  p rz ew o d z ie  
s łu c h o w y m  w e w n ę t r z n y m  n e r w  tw a r z o w y ,  da ją  zespó ł  o b jaw ó w

słu c h o w y c h  i s t a ty c z n y c h ,  k tó re  k a ż ą  szu k ać  r a d y  oto larjS igologa . 
Jed n a k zg J;obok o b jaw ów  ze s t ro n y  n e rw u  s łuchow ego i tw a rzo w e g o  
w y s tę p u ją  w c ze śn ie  ta k  c iężkie  i g r« źn e  o b ja w y  ogólne, że  c h o rzy  
tac y  w  p rz e w a ż a ją c e j  l iczbie  p rz y p a d k ó w  tra f ia ją  p r z e d e w s z y s t -  
kieiti do n eu ro lo g a  a lbo in te rn is ty  i dop iero  później są  n iek iedy  
b adan i  p rz ez  o to la ryngo loga ,  albo n a w e t  zupełnie  w y m y k a ją  się  
z pod jego  obse rw acj i .  I d la tego  chociaż  l iczba n o w o tw o ro w  mózg-u 
jes t  w ielka  i k a ż d y  n euro log  m o że  się pochw alić  dz ie s ią tkam i spo­
s t r z e g a n y c h  p rz e z  s ieb ie  p r z y p a d k ó w ,  w  klinice o to la ryngo log iczne j  
chorzjg z guzam i n e rw u  s łu c h o w e g o  n a leżą  do  rzadkośc i .  Istnjtójlł 
b ą d ź  co bąd 'ż^w  klinice  o to la ryngo log iczne j  dość  l iczne dokładn ie  
z b ad an e  op isane  i o p e ro w a n e  p rz y p ad k i  takicli  guzów ,  jak  to w idać  
z p ra c  U f f e n r o d e g o  w  H andbuch  de r  C hirurg ie  d e r  oberen 
L uf tw ege ,  K a t z a  i B l u m e n f e l d a  —  i M a n n a  w  podręczn iku  
D e n k e r a  i K a h l e  {iąr .2 ^

G u zy  te, w y c h o d z ą c e  p ie rw o tn ie  z  w e w n ę t r z n e g o  p rz e w o d u  
s łu ch o w eg o  i s tą d  s z e r z ą c e  się  na w e w n ą t r z  ku  k ą to w i  m ó żd żk o -  
womostoweirju, wobec  is tn ienia  s ta łego  u m ie jsc o w ien ia  p o w in n y  po ­
s iadać  cech y  swoi^Jęg zupełnie  je  o d ró ż n ia ją c e  od innych  guzów  
m ó zg o w ja  i p o zw ala jące  po s taw ić  zupełnie  pewne rozpozmunie. O b j S  
w y te pow inny  do ty ’@Yp Przedew szys tk ien i  n e rw u  s łuchow ego,  I z S  
r ów no  jego  ga łęzi  ś l im akow ej ,  jak i przedsionkow ej ,  p o tem  nerw u 
tw arzo w eg o ,  w re sz c ie  n e rw u  tró jdz ie lnego  k tó ry  o p uszcza  m ózg  ń m ?  
da leko od dwóch  p ie rw szy ch  n e rw ów ,  i c hoćby  n iezn aczn y  roz-* 
r o s t  g uza  p oza  g ra n ic e  w e w n ę tz n e g o  o tw o ru  s łu c h o w e g o  m o ^  na 
n e r w  ten  o d d z ia ły w a ć  i o b ja w y  c h o ro b o w e  z jego  s t ro n y  sp o w o d o ­
w ać .  J e d n a k ż e  o b ja w y  g j  s t ro n y  VII i VIlI-ego  n e rw u  m o g ą  by.ć^ 
w y w o ła n e  nie ty lko  g u zem  n e rw u  s łu c h o w e g o  i k ą ta  m ó żd ż k o w o -  
m o s to w eg o .  I inne  okolice  m ó zg o w ia ,  zn a jd u jące  się , co p r a w d a ^  
w  pobliżu w y ż e j  w y m ien io n y c h  okolic , m o g ą  sp o w o d o w a ć  zu p e ł ­
nie, a lbo p rz y n a jm n ie j ,  —  b a rd z o  po d o b n e  o b jaw y .  Na o k o l i c z n o ^  
Tę w  n a sz em  p iśm ienn ic tw ie  z w ró c i ł  u w a g ę  H i g i e r  x), poda jąc  
opis s p o s t r z e g a n e g o  prz.ez s iebie  p rz y p ad k u ,  e n d o th eh o m a  psain- 
m o su m  na  dnie Il l-ej  k o m o ry  i torbieli  m ięd zy szy p u lk o w e j

W  p rz e p a d k u  ty m  u chot^j 13-letniej o p ró cz  o g ó lnych  ob ja ­
w ó w :  w zm ożonego  ciśn ienia  w e w n ą t rz  - czas-zkowego, bólów  g łow y  
w y s tą p i ły  o b ja w y  osłab ien ia  słuchu, szum  w p r a w e m  uchu, n ied o ­
w ła d  i obniżenie  pobud l iw ośc i  ga lw an iczne j  w e  w s z y s tk ic h  t rzech  
ga łęz iach  i i a w u  tw arzo w eg o ,  w raż l iw ość  p rz y  opukiw aniu  p raw eg o  
w y r o s tk a  su tk o w e g o ,  za tac z an ie  się  p o d c za s  chodzenia  w  s t ro n ę  
lew ą,  s iabe  z ab u rz e n ia  ró w n o w a g i  p o d czas  s iadan ia  i w s ta w a n ia ,  
a sy n e rg ja ,  ad iadochokines is ,  o p ró cz  tego  sz e re g  z aburzeń  czu ­
c io w y ch  w  tw a r z y ,  w s k a z u ją c y c h  na  udzia ł  w  cie rp ien iu  i n e rw u  
t ró jdz ie lnego ,  p o z a tem  w y b i tn e  z m ian y  w  obu oczach .  Na p o d s t a ­
w ie  ty c h  o b ja w ó w  a u to r  czuł  się u p o w a żn io n y m  do rozpoznan ia  
guza  k ą ta  m ó żd ż k o w o  - m o s t o w e g ć ^ ^ g n i e w a ż  zaś  g u z y  te 
z w y k le  dobrotliwe i d a ją ? s i ę  względnie  ła tw o  i dobrzć  usuw ać ,  
p rze to  zaleci ł  z ab ieg  o p e racy jn y .  Zab ieg  ten  w  is tocie  zo s ta ł  d o ­
konany ,  guza  w s z a k ż e ' w e  w s k a z a n y m  p rz ez  H i g r i r a  m iejscu 
nie znalez iono  i dop iero  na  sekcji  z w ło k  okaza ło  się, że  n o w o tw ó r  
zna jdu je  się na  dnie Il l-ej  ko m o ry .

-"' S p o ty k a m y  w  p iśm ienn ic tw ie  i p rz y p ad k i  o d w ro tn e ,  k ied y  na 
p o d s ta w ie  n ie ja sn y ch  o b jaw ó w  ln ie jscow ych  guz  k ą ta  m óżdżkowor-5 
m o s to w e g o  rozp o zn a je  się jako n o w o tw ó r  innfej jakiej  okolicy.  T ak
O. M a r b u r g ')  z W ie d n ia  poda je  opis p r z y p a d k u  d o ty cz ąc e g o  47- 
letn icj  kob ie ty ,  u k tó re j  w y s tą p i ły  n a p a d y  sk u rc z ó w ,  z w ła s z c z a  
w  p ra w e j  n o d ąH  bóle  g ło w y  i lekkie  z a w ro ty ,  t a r c z a  z a s to in o u r a l  
Kfizaszka byda w r a ż l iw a  na  opuk iw an ie  w  okolicy  czo łow ej,  n ie ­
d o w ła d  spo jrzen ia  (B l ickparese )  w  s t ro n ę  p r a w ą  i lekk ie  p o r a ­
żenie  k ą ta  ust  po  s t ro n ie  p ra w e j .  Z t  s t ro n y  uszu zm iany  b y ły  
m in i m a l i i g A u to r  ro zp o zn a ł  guz w  pobliżu lew ej  okolicy  ruchow ej .  
T y m c z a s e m  a u to p s ja  później  w y k a z a ł a  ob ecn o ść  guza  wielkości  
w iśni  w y c h o d z ą c e g o  z p r a w e g o  n e rw u  s łuchow ego .

P o m y łk i  ro z p o zn a w c ze ,  k tó re  zan o to w a li  dw a j  w y b i tn i  n e u r o ­
lodzy, a  k tó re  n a p ew n o  nie om inęły  nikogo, k to  m ia ł  do czyn ien ia  
z n o w o tw o ra m i  mózgu, d o w o d z ą ,  jak t ru d n e  jes t  w o g ó le  dok ładne  
rozpoznan ie  um ie jśćów ien ia  g uza  w  m ózgu  i w sk a z u ją  na  koniecz-  
n<5sL’ sk rz ę tn e g o  n o to w a n ia  w sz y s tk ic h  p rz y p a d k ó w  tak ich  n o w o J  
t w s r ó w ,  z w ła s z c z a "  z lny lnem  ro zp o zn an iem  u m ie jscow ien ia .  To 
m nie  up o w ażn ia  do podania  llistorji sp o s t rz e g an e g o  p rz e z  siebie  
p rz y p ad k u  w  k l in ice-O to lary i igo log iczue j  w  W ilnie  w  lu ty m  roku 
ubiegłego.

x) H. H i g i e r :  Ś ró db ton iak  - P ia sz cz ak  (E n d o th e lio m a  psa tnm o-
su m )  na  dnie Il l-ej  k o m o ry  i torbie l m ię d z y  - sz y p u tk o w a  (c y s t is
in ierpeduncu lar is)  na  pods taw ie  mp^gu. na ś lad u jące  n o w o tw ó r  k ą ta
m óżd żk o w o  - m ostowego.  „ G aze ta  L e k a r s k a 11 1913 r.

-) O. M a r b u r g :  Die T u m o re n  im B ere ic l ie  des  V e s t i b u la r -
C o c h le a r i s s y s te m  und Kleinhirns.  N euro log ie  des  O h res  T. III!;-
str .  53.
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P a s z - w i c z  B o les ław ,  rolnik, lat 23-ch, p r z y b y ł ‘do kliniki dilia 
12 lutego 1.92S r. ze sk a rg a m i  na m ocne  bóle  g ło w y ,  k t ó te  w y s tą -  
p i f y jp r z e d  6-citi tygodn iam i i *stopiiiowo się wzmaga,ty .  P r z e d te m  
b y ł y . , k m t k i e  p r z e r w y ;  obecn ie  ból, o b e j m u j ą c ^  c a ła  g ło w ę  t o c  
us ta je  ani na  cłiwilę.  J^o' tego  czasu  c h o ry  był z a w s z e  zd ró w .  P r z e J  
9-citi l a ty  p rzech o d z i ł  Uijszpankę. W  roku  ub ieg łym , jesionią  miał 
mrt-ciele j a k ą ś , W ysypkę ,  n a d u ży ć  p łc io w y ch  nie popełnia ł ,  napor*? 
jów  w j s k o k o w y c h  nie uaduży.wał,  n a  p rz y m io t  nie ch o ro w ał .  
Ojciec c h o reg ó  um ar ł  na h iszpankę ,  m a tk a  z aś  na  j a k ą ś  dlugę* 
t r w a ła  ch o ro b ę .  S t. p rd a sen sll  C h o ry  robi w rażen ie ,  jak  g d y b a j  z n a j ­
dow ał  się w s tan ie  lekk.egoiz-umroczenia ,  chociaż  na  p y ta n ia  od p o ­
wiada  lpgicznie,  w y raźn ie ,  ale  w o l ł p f i t ą g l e  m r u ż y  lewe <po, s k a r ż y  
się  na  p o dw ójne  widzenie, częs to  m iew a  czkfiwkę. Cliód n iepew ny,  
s to jac jb h w  ii jc  się z lekka.  W z r o s t  średni ,  b u d o w a  p raw id ło w a ,  od ­
ży w ian ie  dobre.  Na sk ó rz e  p rzedniej  i tylnej powiorRdmi szyi  widać 
niewielkie  o k rąg łe  plamki, pozbaw ione  barwika,  p rz y p o m in a ją c e  
leticocienna sy p liililicu m , g ru c zo ły  ch łonne  pachow e  .powiększone, 
t.warde, ruchom e,  w  innych  okolicach m c w y c z t i ^ l n c .  T ę tn o  ó() 
ude rzeń  u a ,m in u tę , .  pełne ,  m ia ro w e .  P łu c a  i s e rc e  no rm alne ,  fifli- 
r z ą d y  b rz u szn e  bez  zmian. M o cz  o c ię ża rz e  g a tu n k o w y m  1013, o d ­
d z ia ły w a  k w a śn o ,  cu k ru  i m atka  nie z aw ie ra .  K re w ;  d a t e k  czerwij)-’ 
njfcli 4,800.000, bia'łycli 8.000. Hemoglobiny; S O ty : w s k aź n ik  O/1. 
W  n o s i e  zm ian  nie zn a jd u jem y .  Q a r d i o;  [ś luzówka c ze rw o n a ,  
m igdałki powiększone.  K r t a ń :  bez zmian. U s ż ' y :  P raw e ,  btonft 
b ę b e n k o w a  njćt t iawa, w c iągn ię ta .  S ł u c h :  s z e p t  4 m. niskie tony 
(okćr) 2 ,5-wyśokie  (J;iedem dziesięć) ,  d r .  do ln a  C-32. (}r. gó rn a  
no rm a.  L ew e :  Bł. bęb. m ętna ,  w c iąg n ię ta .  S z e p t :  nisKie i w y s o ­
kie dźw ięk i  ad  cuncham . O r  do ln a  C - 64. GrJ g ó rn a  - n o rm a.  
W  euvq r jjToteralizujc n a  praw'o. P rz e w o d n ic tw o  kostne  w lewem 
uchu zniesione. Schw abach  — 17 sek. O b jaw  p rz e to k o w y  —  brak. 
Oczjuiląs  sa m o is tn y  11 s to p n ia  w s t ro n ę  prawrą. P r ó b S  obrotowej 
Chory nie p o z w ala  w y k o n ać .  P ró b a  rc;i,cplikowa (20‘cnr ' 20" C d a la  
z .K bu  s t ron  b a rd zo  s łabe  drżeifie  ga łek  ocznycb .  W y r a ź n j * o b j a w  
om ijania .  B ad an ie  oka w  klinice ocznej (Doc. A bram ow icz)  da ło  
w ynik  n a s tęp u ją c y :  „O czo p ląs  w y s tę p u ją c y  p rz y  opatrzeniu w pljast 
i p rzy  k ra ń c o w y c h  rucliacłi szęźggólnie z a ś  przy. p a tr z e n iu  w s t ro n ę  
p raw ą.  O d d z ia ły w a n ie  ź ren ic  na  św ia t ło  i a k o m o d a c ję  b a rd z o  u p o ­
śledzone. Na dnie o k a  t a r c z a  zastednowa z w y le w a m i  k rw a w e m i  
i wyjgiękowemi ogniskam i.  W z ię to  k r e w  do doko n an ia  p ró b y  
W a s se rm a n n a .

14. II. ChoyjL u s k a r ż a  się w c ią ż  n a  si lne bó le  g ł (5vy;  n i e s p o ­
kojny. B adan ie  układu n e rw o w e g o .  C h ó d  chorego ,  n iep ew n y ,  ch o ry  
chw ie je  się  w  p ozycj i  s to jące j  z ,o t w a r t c m i  i zam kiiię tcm i oczami.  
L ew yfiką t  u s t  o puszczony ,  fałd nosoyyo - w a r g o w y  z g ła d zo n y  ( p o  
rażen ie  dolnej ga łązk i  n e rw u  tw a rz o w e g o ) ,  m ru że n ie  l ew eg o  oT-tu 
(p odrażn ien ie  jeisew,górncj g a łą zk i? ) .  O d ru c h y  b r z u s z n e  'zniesione, 
o d ru c h y  k o lan o w e  śc ięgna  Achillesa  —  osłab ione ,  r ó w n i e j  o s ła ­
bione nieco j ą  o d ru c h y :  spo jó w k o w y ,  ro g ó w k o w y ,  g a r d ło w y  i n o ­
so w y .  O druchu  B ab iń sk ieg o  —  b rak .  C zucie  d o ty k o w e  i bólgjwe 
zac h o w a n e ,  adiadochokiifes is  —  b rak .  Ze  w zg lęd u  na p e w n e  ob ja ­
w y  w s k a z u ją c e  na  m ożl iw ość  n a tu r y  p rz y m io to w e j  p r z y p u s z c z a l ­
nego  g u ż a  m ózgu,  po tp obran iu  k rw i  do próloy W a s s e r m a n n a  cho­
rem  u z a o rd y n o w a n o  m ik s tu rę  B icta .

15. 11. C h o ry  le ż y  senny ,  s k a r ż y  się  ma m o cn y  ból glóW,a, b y ły  
w y m io ty ,  c z k a w k a ,  o b ja w y  ze  s t Ę n w i a r z ą d ó w  s łu c h o w y c h  jak  
w y że j ,  T “ 36,5 —  36 C, tę tno  70 —  75.

16 H, C h o ry  na ogół  leżiij s e n r i iS K ic d y  sięyźW racać  do niego, 
s ta je  się nmspokojnjMj żąda ,  ż e b y  go w y p isa ć .  B y ły  w y m io ty ,  
czk aw k a ,  T" 3̂ 5,2 —  36,6 C, tętno —• 56 —  62. P r ó b a  W a s s e r m a n n a  
d a ła  w y n ik  u jem n y , , / )

17. U. S ta n  t en B sam .  T° 36,4, tę tno  64,0. R a n o  wykonano ' 
p rzek łu c ie  lęd źw io w e ,  w y p u s z c z o n o  20 cm p ły n u  k l a ro w n e g o  pod  

' c iśn ien iem  72 m m  m an o m e tru  B o u l i t te ‘a, po w y p u s z c z e n iu  tę tn o  52, 
w y r a ź n y  oczopląs  I i-go  s topn ia  w  s t ro n ę  p ra w ą .  B óle  g ło w y  nieco 
mnie jsze .  W  p ó ł to ry  god z in y  po p rzek łuc iu  c h o ry  s t ra c i ł  p r z y to m ­
ność, tę tno  podniosło  się  do 120, oddech  p r z e r y w a n y ,  ty p u  C h e y n c -  
S to k esa ,  10 n a  m inutę .  W k r ó tc e  w y s tą p i ł a  sinica, ro z sze rz en ie  
ź ren ic  i z a t r z y m a n ie  o ddechu .  P o  z a s to s o w a n iu  sz tu cz n eg o  O d d y ­
chan ia ,  iw róc ił  o d d e ch  norm ali iy ( l ;cho c iaż  b a rd z o  p o w ie rz c h o w in ą  
po k i lkunas tu  jed n ak  m inu tach  us ta ł  ponownie ,  tę tno  s ta ło  się b a rd zo  
nikłe i c zęs te .  P rz y s t ą p io n o  pon o w n ie  do sz tu czn eg o  oddychania^ 
za s t r z y k n ię to  p o d sk ó rn ie  adreriabnęTł p o tem  kam forę ,  a  w reszc ie ,  
k iedy  tę tno  znikło, k o ra m in ę  do m ięśn ia  se rc o w e g o .  Je d n ą k ze ,  m i­
mo w s z y s tk ic h  zab iegów ,  c h o reg o  nic uda ło  się  p rz y w ró c ić  do  ż y L 
c ia :  po d w ó c h  g odz inach  sz tu cz n eg o  o d d y c h an ia  i b e z o w o c n y c h  
z a b ieg ó w  dzia ła lność  s e r c a  usta ła .

B ad an ie  p o śm ie r tn e  d o konane  w  Z ak ładz ie  Anatomji  P a to lo ­
gicznej  U n iw e rsy te tu  St.  B. p rz ez  a d iu n k ta  D ra  Ja k u b o w s k ie g o  w y ­
k aza ło  co n a s tęp u je :  O edem a cerebri, h y d ro cep h a lu s  ex tern u s , ot 
in tern u s , D ilafatio  v c n tr ia d o n u n  I, II, e t III. H aem orrhagict in  cavo

yeu lric iu i la teru lis , ob litera f.o  ea v i A im ed u c ta s  S y h ń iT u m o r  cerebri 
reg ion is lum inae parie ta lis  d e ź tra e  aa iiaeductus ;.$ y lv ii. T h y m ifs  ■ 
persis ten s. S ta tu s 'th y m ic o  - ty m p h a tia is . A d h u esio n es p leura les am - 
bila teriues. O edem a  p u h nonum . H yp o p la sia  su b sta n tia e  m edtillaris  
ghtnduh ie  su p ra ren a lis d e x tra e . T u m o r  lienis y e iw s ta tiru s . H yp e-  
ra n n ia  h ep a tis  e t^hgm un . Tubercu losis^ cusoosu iio d o n tm  lym p h u ti-  
e l.runi perihronchiu lium . H yp era em u i inticosrie y e n tr ia d i  e t  in tes- 
h u o n tn t. H yp era ciu ia  yenosii yasorum  ca vi p e n to n e i.

B a d an ie  d robnow idow e da ło  rozpoznan ie  g lejaka .

* * *

W  opisali;, m p o w y ż e j  p rz y p ad k u  m ie liśmy zc  s t r o n y  nerwcJwe-j 
dwie- g ru p y  o b ja w ó w :  ogólne i m ie jscow e.  O gólne  —  ból g łow y ,  
senność ,  lekkie  zanij$czfciii(9niinyslu, w y m io ty ,  e z k a w k ^  zw o ln ie ­
nie tętna ,  w r e s z c ie  t a r c z a  z a s to in o w a  w r ą z  ze z jaw iskam i ^ y s i ę k S T  
w em i i w y le w a m i  k r w a w e m i  w  głębi o k a  \ B k a z y w a U  ua Z w i ę k ­
szenie  ciśn ienia  w e w n ą t r z  - c z a sz k o w e g o ,  k tó re  w o b e c  b ra k u  ro ­
pienia z u c l ia S ś ro d k o w eg o  i z a to k  b o c zn y c h  nosa,  m o g ąc y ch  bu ­
dzić  p o d e jrzen ie  ropn ia  m ó zg o w eg o ,  k aza ło  przy  pu sz c za ć  tw o r z e ­
nie się g uza  m ózgu .  Z o b ja w ó w  m ie jsco w y ch  z a u w a ż y ć  się du ły :  
chód  ch w ie jny  i n iep ew n y ,  leKko c hociaż  w y r a ź n ie  zSrzriaczony 
o b jaw  R o in b e rg a , jo c zo p lą s  II strrpnia w  s t ro n ę  p ra w ą ,  o b jaw ’ om ija­
nia, w y b i tn e  osłab ien ie  s luc lm  po s t ron ic  lewej,  zuićSiaiiie p rz e ­
w o d n ic tw a  k o s tn e g o  z tej sam ej  s t ro n y ,  p o rażen ie  dolnej gal.,,.Ki 
n e rw u  t w a r z o w e g o  o raz  p rz y p u szc z a ln e  podrażn ien ie  jego gałązki  
górnej,  poyyiekowej, w r e sz c ie  zn aczn e  os łab ien ie  ź ren ic  na  Swkitlo 
i a k kom odhe ję .  W sz y s tk ie  te o b ja w y  z^NcyjątkienTfJstatniego p r z e ­
m aw ia ły '  za w c iągn ięc iem  w  s p r a w ę  chorobową.* n e r w ó w  stiichOL’. 
w e g o  i tw a rz o w e g o ,  a o b jaw  om ijania  za  udz ia łem  w cierp ieniu  
i m óżdżku ,  jedneni s ło w e m  za u m ie jscow ien iem  jć.i w  ty ln y m  dole 
c z a sz k o w y m ,  Specjalnie  w  kąc ie  m ó żd ż k o w o  - m o s tk o w y m . 1 Hi c a ­
łości o b razu  b r a k  b y to  ob jaW ów  ze s t ro n y  n e rw u  tró jdzielnego, 
jed n ak że  b r a k  ten m o żn a  b y ł fn  u sp raw ied l iw ić  p o c z ą tk o w y m  o k r e ­
sem  c h o r o b y /z a r ó w n o  b o w iem  sarn ch o ry ,  jak  i b r a t  jego, k tó ry  go 
p rz y w ió z ł  do kliniki, zgadn ie  podkreśla l i ,  że  ca la  cho ro b a  t r v ł ł*  
nie dłużej  jak  6 tygodni,  Z re s z tą  z p rac  C u s s li i n g a, H e u s c h b- 
u a, M a r b u r g a  i innych wiemy', że udz ia ł  tego  n e rw u ,  jakko lw iek  
naogó ł  czę s ty ,  jednak  b y na jm nie j  nie w e  w sz y s tk ic h  sp o s t r z e g a ­
n y c h  p r z e p a d k a c h  w y s tę p o w a ł .  O s łab ien ie  od ruchu  na św ia t ło  
i a k k o m o d a c ję  o b j a ś n ia l i ś m y l lb ja w a n i i  z s ą s ie d z tw a  poyy.statenii 
pod w p ły w e m  w z m o żo n eg o  ćiińnema w e w n ą t r z  - c z a sz k o w e g o .  Po 
s z c z e g ó ło w e j  w ię c  analizie  w s z y s tk ic h  o b ja w ó w  zatrz.yniałem  się 
na  poW yżSzem um iejscowien iu ,  p r z /p u y z c z a ją c  n a w e t ,  że  guz ten 
pm yinien  b y ć  d o s tę p n y m  do zab ieg u  o p e rac y jn e g o  r z e  z ab ieg  taki 
n a leży  mieć  na  Względzie.

■ T y m c z a se m  badan ie  p o śm ie r tn e  w  zupełnośc i  z ap rz e c z y ło  
moim p rz y p u szczen io m .  Quz w ie lkości  w iśni  w  is tocie  zo s ta ł  s tw ie r ­
dzony',’ ale b y na jm nie j  nie w  kąc ie  m ó żd ż k o w o  - m o s to w y m  lewy m, 
lecz  w  ty lne j  ę zę śę i  w o d o c iąg u  S y l y i u s M  z k tó re g o  p ra w e j  b o eż-  
nej śc ian y  w ychodzi ł ,  z a m y k a ją c  całkow icie  jego  św ia t ło  i .odci­
na jąc  w  ten  sposób  k o m o rę  t rze c ią  od  c zw a r te j .  Na dnie w o d o ­
ciągu  Sylyjuszf i  zna jd u ją  się, idąc  od p rzodu  k u  ty łow i,  ośrodki  
n e r w u  o k o ru c h o w eg o ,  b lo c z k o w e g o  i o d w o d z ąc e g o .  P o w in n iśm y  
w ię c  byli  m ieć  z ab u rz e n ia  Ż£ s t ro n y  ty cii; n e rw ó w ,  w  postac i  o p a d ­
nięcia powieki p raw ej ,  dwojen ia ,  b rak u  reakcji  na  św ia t ło  i akko.-' 
m odację .  W  i s to c id y c l io ry  p o c z ą tk o w o  s k a r ż y ł  się na  dwojenie .  
J e d n a k ż e  b ad an ie  oczu w  klinice ocznej,  o p rócz  zm ian  na dnie 
o k a  w y k r y ło  ty lk o  os łab ien ie  od ru ch u  n a  św ia t ło  i a kkom odację ,  
nie b y ło  ró w n ie ż  o padn ięc ia  powiek i,  w y s tę p o w a ło  n a to m ias t  m r u ­
żenie  pow iek ,  k tó re  w s za k że ^  ob jaśn ia l iśm y ra c z e j  p odrażn ien iem  
p o w ie k o w e j  ga łązk i  n e r w u  tw a r z o w e g o .  W  c a ły m  o b raz ie  klinicz­
n ym  poza  Objawami ogólncmi g ó r o w a ły  o b ja w y  ze' Strony, lew ego  
n e rw u  s łu ch o w eg o ,  z a ró w n o  jego ga łęzi  ś l im akow ej  jak  i p rz ó d -  
w m k o w e j  o ra z  z a b u rz en ia  ró w n o w ag i ,  k tó re  k a z a ły  m ylnie  po ­
sz u k iw a ć  c ie rp ien ia  W kąc ie  m ó ż d ż k o w o  - n jb s ta w y m .  W id z im y  
w ię c  że  w y r a ź n e  o b j a w y ’ź e - 's t ro p y  n e r w u  s łu c h o w e g o  i t w a r z o ­
w e g o  b y na jm nie j  nie da ją  pew nośc i ,  żc m am y  zabjSK£nia w  o k o ­
licy ty c h  n e rw ó w ,  jak  z r e s z tą  w id a ć  i w  p rz y p a d k u  H i g i e r ;f," 
Z drugiej z n ó w  s t ro n y  s ł a b e r a b ja w y  zc  s t ro n y  p e w n y c h  n e rw ó w ,  
c k o r u c h o w y c h  w  n a s z y m  p rz y p a d k u  i s łu c h o w y c h  w  p rz y p ad k u  
M a r b u r g a ,  m o g ą  mięy z n aczen ie  d ecy d u jąc e  w  s p ra w ie  inniei-  
s co w ien ia  g u z a  m ó zg o w eg o .

Si łą  rz e c z y  rodzi  się p y tan ie  sk ą d  p o w s ta ły  w y ż e j  opisane  
o b ja w y  z a J s t r o n  n e r w u  s łu ch o w eg o ,  k tó re  ta k  w y b i tn ie  w y s tą p i ły  
W n a sz y m  p rz y p ad k u ,  o d su w a ją c  inne  o b ja w y  m ie jsc o w e  na plan 
da lszy .  W  p ie rw sze j  d rw il i  n a s u w a  się myśl,  że  sp o w o d o w a ł  je 
ucisk w s k u te k  n a d m ie rn e g o  ciśn ienia  p łynu  m ó zgow o.- i rdze ińo -  
w e g o  na  najb l iżej  le ż ąc e  ośrodki  i pnie n e rw o w e .  Je d n a k ż e  w  taki n 
raz ie  p o w in n y  b y ły  ró w n ie ż  w y s tą p i ć  o b ja w i  i ze s t r o n y  n e rw u
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t ró jdz ie lnego  położi nego  jeszcze  bliżej od niiejs<|a guza. P o z w o l i ł ­
a m  sjjbic  wi ;c  na  p rzy p u szczen ie ,  że miel iśmy tu r a c z ą ! . b e z p o ­
średn i  ucisk g uza  n a A ^B fe ra  n e r ^ J w e ,  z a ró w n o  z T o ś red k a  n e rw u  
ś l im ak o w eg o ,  ja k  i o^oę^ków  n e rw u  p rzed s io n k o w e g o ,  a  b ieg n ą ce  
z f r ś r o d k a  n . ś l i m a k o w e g o  do ciat ezworąę łźych,  ;a  z o ś ro d k ó w  ii. 
P rzed^ipnkow ego ,  do  o ś ro d k ó w  o k o ru c l io w y ch  st ro i ły  p rz tc iw n c j .
I cm sje da je  ty lko  objaśnić , że  c .b jaw y Klirowno sluc liowe,  j a l i  

i prz-edsignkowe w y s t ą p i ły 'p o  s t ro n ie ' l e w e j ,  p o d czas  g d y  gu-ż w y ­
chodził  z p ra w e j  bocznej  ściany w odoc iągu  S y lv ju sz a .  .lak wiadcL 
nio w łó k n a  rs  p rzed s io n k o w e g o ,  po w y jśc iu  z" jądra-JDeitersa,  p rz e ­
chodzą- liuję mrodk&wą i w  pączku  p o d łu żn y m  ty ln y m  b iegną  do 
j ąd ra  n. okoruc iiow ego ,  w łó k n a  n. ś l im a k o w e g o  po w yjśc iu  
z o ś ro d k a  -i p rz ek ro c ze n iu  linji r ś ro d k o w e j  w  g łó w n e j  sw ej  m as ie  
bifcgną do cia ł c zw o ra c zy c l i  w boczne j  w s tę d z e  Reila.

W  zakończen iu  j e s z t z e  z w ró c ić  u w a g ę  na '•szybkie  zej­
śc ie  śm ier te lne ,  jak ie  na s tąp i ło  po przek łuc iu  lęd ż w io w e m  w  n a ­

g ł y m  p rz y p ad k u  clioejiiż p łynu  mózgOiYe^p. w y d o b y te g o  w  c e ­
lach ro z p o z n a w c z y c h  w y p u s zc zo n o  n ieca łe  H Ł a ) 8. Z n an y  jest fa ta l ­
ny w p ły w  przek łuc ia  l ęd ź w io w e g o  w  p rz y p a d k u  gu-zów um ic jsco-  
wion.ych w tyluejJ jąnue czasz k o y  ej. 1’ r o c n i e ’1) zebra:! do r. 1909^57 
p rz y p a d k ó w  śniicąci po przek łuciu  ledźwioweni,  ẑS nici; 19 tego 
sam eg o  dnia, w k tó ry m  zo s ta ło  w y k o n a n e  p rzek łuc ie .  P  e 11 e ’), 
c y to w a n y  p.rz&z M a r b u r g a ,  miał zejśc ie  śm ie r te lne  z tego  p o ­
w o d u  w  dwóeli p r z e p a d k a c h  gu^ą. ty ln eg o  dołu czasz k o w e g o .  
Ś m ie rć  w Haszy ni p-szypadku nas tąp i ła  p r z y  ob.iawacli po rażen ia  
o śro d k a  o d d e ch o w e g o ,  po d czas  gdy  se rc e  p r a c o w a ło  j e s z c z e  po 
ustaniu  odaych iu i ia  w  ciągu 1,5 godziny .  W e d łu g  R  o u s s y  i C o r- 
n i 11 ;i r‘) zabu rzen ie ,  p tfwoduj^ee  [zejście .śm ie r te ln e  zależy ,fą lbo  od 
opuszczen ia  m a s y  śro d k o w ej  m ózgu  i w klinow ania  się m igdal Ićfj.w 
m f-żażkow ych  d a S a j n y  p o ty l iczne j ,  w resro ie  yyskutek w klinow auia  
się  ś ró d m ó ż d ż k a  do jainy- .Pacch iona . '  W  f f i f e y m  p rz y p ad k u  zpjście  
śn i ic r te lne ,  sądzę ,  liależ^jj p rz y p is ać  odc ięciu  p o łączen ia  p o m ięd zy  
ni-ci.ą, a  ć ć V a r t ą  k o m o rą .  W y p u sz cz en ie  n a w e t  n iewielk ie j  ilości 
p łynu  b y ło  p o w o d e m  o p a d n L ę ^ a S ^ z c ią g ę ię te g o  n adm iern ie  p ły ­
nem m ó z g o w y m  w o d o c iąg u  S y lv ju sz a  i zupe łn eg o  z ic z o p o w a n ia  
w o d o c iąg u  guzem , yyśkutek tego  dopjyw. p ły n u  do kom ory C z w a r ­
tej zo s ta ł  p r z e r w a n y ,  co sp o w o d o w a ło  w  n a s tę p s tw ie  po rażen ie  
Pdłożgjiego na dnie tej koinpVv o ś ro d k a  o d d ech o w eg o .

1 )r. R o m an  LESZCZYŃ SKI.  Lwpw.

W p ły w  nagrzew ali rdzenia na hyperidrosis i d ysid rosis niaiinum.

Z oddzia łu  sk ó rn e g o  kob ieceg o  P a ń s t w .  S zp i ta la  P o w sz ec h n eg o .
Pry  m a r ju sz t t  P r .  R o m an  L e s z c z y ń s k i .

S ło w o  „ h y p e r id rc s is “ oznaćzii  n a d m ie rn e  pocen ie  s ię  i w  t e r ­
minologii d e rnm to log iczne j  nie -budzi ż ad n y c h  sp o ró w ,  ani w ą tp l i ­
wości .  Inaczej  z m ianem  „ d y s id ro s is" .  S tw.OT-zył je T. F  © X w  roku

1.1873 dla ^ z n a c z e n ia  pew nej  jednos tk i  c l io robow ej,  m a ją ce j  po legać  
na  .retencji p b y t  szy b k o  i obficie w y d z ie la n e g o  potu.  I b y ło b y  
W szystko w p orządku ,  g d y b y  z b iegiem lat  n a z w y  tej nie zaeżę to  
u ż y w a ć  d l ą ^ c h o r z e ń  p o dobnych ,  k tó re  jak  s ię  to z c za sem -o k aza ło ,  
b y ły  p o chodzen ia  p a so ży tn iczeg o .  Z w ięz ły  z a r y s  h i s to ry c z n y  p rzed -  
s taySają .cy d rog i  i m an o v fc g  jak iem i sz-otlł rozw ój  po jęc ia  d y s i -  
d ro sy  z n a j d u j m y  w  p r a c y  S i c o I i ‘ego (Ann. de  D erm at .  1924 p. 
f>9, R ran ie iy iic tw o).  W  3 la ta  po publikacji  F  o x  a  w y s tąp i ł  L  
H u t c li i n s o n z n o w ą  n a z w ą  „che iro p o m p h o ly x “ p o jm u ją c  p rz y -  
tem ca łą  sp raw ę ,  jako  neurosęl  R ów nocześn ie  C u m m i n g  (1876) 
uw aża ł  z n q w 'a f f e k c ję  popros.tu j ak o  jeden z o b jaw ó w  d n y j

G d H  n a s ta ła  : d oba  b ak te r io lo g iczn a  w y s tą p i ł  Lwi u a (1892) 
z tw ierdzen iem ,  że  dysidrcssis je s t - s ch o rz en ie m  p ą jo rz y tn ic z e m ,  jes t  
zakążeiiiern .skórye O d tej chwili m n o ż y ły  się o p isy  au torów , k tó ­
r z y  znachodzil i  bądź to ,  'g rzybk i ,  jak  ep ide rn iophy ton ,  t r ichophyton ,  
b las to in y ce ty ,  bądźtfiż  d ro b n o u s t ro je  r o p o tw ó r c z e  (R a j k a) 
w schorzeniu  rąk ,  k tó re  nies łusznie  n azy w a l i  d g s id ro są .  Z p o śró d  
w ie lu  a u to ró w ,  k tó r z ^  w y p o w ia d a l i  s{<Tza m y k o ty c z n ą  n a tu rą  dy-  
śidvó'z.y,ć wymie-nię ty lko  D a r i c r a, k tó r y  a ż  w 80% r.£rjLchodził 
g rzybk i .  I on p rz ec ią ż  p r z y z n a j e , o b o k  p a s o rz y tn ic z y c h  postac i  
is tnie ją  i n iep aso rzy tn ięze .  Z a w sze  je d n a k  znajdow ali  się au to ro -  
wie,  k tó r ż y  w y s t ę p e ^ a l i  w  o b ron ie  d y s id ro zy ,  tak ie j ,  jak  ią pojii 
m o w a H F n x .  Rzecz: ciekawa',  że  p rz e c iw  n a d u ż y w a n iu  n a z w y  
d y s id ro s i s ’ dla z ak a że ń  m yl^o tyc^hych  rąk  w y s tą p i ł  wla,śnie-ł tak

|®§f) C y t .  N o u y e au  T ra i te  M ćdecine  T. XIX. C e w -e a u  et C er-  
yele l .  A r ty k u ł  R o u s s y ‘e g o i  C o n i  i I a p. t .KSumeurs c ś r e b ra le s  
str .  540.

n  0 .  M a r b u r g  1. c. str .  58. 
r') N ouyeau  T ra i te  de  M edecine  1. c.

w y b i tn y  m y co lo g  jak  S  a  b o u r a u d. (II e s t ceria in , que ccrta ins  
cas (tiialifime s  d y s id ro se  soiu m ycoticiu^s, puisciue a u tre fo is  io u tes les 
m y c o se s  d e s  dUbgfs e ta ien t (inalifićes d y s id ro se ).  Z jego  in ic ja tyw y 
i z Lfegp praTpwni w y s z ł a -w y b o r n a  p ra c a  S i c p 1 i ‘e g  o, p o p ie ra jącą  r 
ten pogląd. O s ta tec zn ie  g odzono  się  na a )  d y s id ro se s  p a so rz j  tnieże 
( l iiyecotyczue, d ro żd żo w e ,  ropne}., b) d y s id ro s y  pocliodzenia  lek<J8|  
wilg* (S i c o 1 i, L o r t a t - .1 a c o b), c) d y s id ro s is  typu  T. L o x ą, 
k tó rą  w p rz c c iw s taw ie n iu  do p se u d o d y s id ro z ,  czyli d y s id ró ź  rze- 
koinych (a i h) nFŚywaiio djts idrlrzą p ra w d z iw ą  I) v r a k ) .

* * *

Studjmii p iśm ienn ic tw a ,  jak  i w ła sn e  d o św ia d c ze n ia  d o p r o w a ­
dz iły  mnie do w,,iosku, że n a leży  zupełnie  oddzielić  w sze lk ie  de rm a-  
loses  d y s id ro sd o rm e s ,  w sze lk ie  zapa len ia  s k ó ry  po d o b n e  do dysi-  
diSJzy a w yw ołane-  p rz e z  p a so rz y ty  (g rzybk i ,  drożdże-, bak le .r ję i  
ro p n e )  od  w ła śc iw e j  dysfdrgSafl W sz e lk ie  E p id e n n o p h y t ie ,  Trich-ti- 
phytrfc, B las to n K S t izy ,  $ a c c h a r o n i \  kozy,  P y ó d e rm ie  rąk  i nóg n a ­
leży  n a z y w a ć  wlaścieyfcin imieniem a  w ięc  D erm a titis  tr k h o p h y -  
iicu, sa c ch a ro m yce tica  i t. d. a nie dy.hdmz.ą , k tó rą  jes t  ' z a b u r z e ­
n iem ^wydziclnięzem. Dlatego j iom ijam  zupełnie  p iśm ienn ic tw o  ótl- 

.jfoszące się  do pseudodysidroz..  W  ciągu d a l s z y m - z a jm o w ać  się 
będ z iem y  w y łą c z n ie  p a t j jo g ie / .n em  pocen iem  Się, w ię c  h y p e n d r o z ą ,  
czyli n ad m ien ien i  w y d z ie lan iem  i ^ l n  i d j s id r o z ą ,  w adl iw ein  poce- 
ulbni się, czyli anoinklją  po-to"\vą.

:V ^

O b ra z  k l in iczny  h y p e r id ro z y 1 rąk  jes t  d o b rze  znanym .  Mamy 
do ezyn ien ia  z osobnikam i neur<3TńatyCznymi, m ającym i sk łonność  
do hTpcrtlryreOzy i do gnr/lie.\ ',  a o ile idzie o k o b ie ty  do z a b u ­
rzeń  w  m ies iączk o w an iu  (d y sn w n o rr h b e u j■ Ręka jes t  na jczęśc ie j  
sina, wilgotna, chłodna, V«£Ottmjii. Rod w p ły w em  a fek tó w  poceirie . 

'W zm aga  ,uq. B rak  św iądu .  Niekiedy p r z y łą c z a ją  się  z czasem  s tany  
zapa lne  s k ó r y  szczegó ln ie  na paTcach, ahaęifeż m o g ą ^ s ię  ' ip o ja w tó : 
na t e n a r  i an t i teua r .  S ta n  ten  jaSt dóśd  trw a ły m . W  zależnośc i  od 
s t a n u tW o ln e g o  p r ^ c l i o d ’źą-okre_sy pogorszen ia  i polepszenia .  Poe-!;- 
nie nie je s t  za w is łe m  o d  tem p era tu ry ,  n ie jednokro tn ie  w łaśn ie  w le- 

Fcic m ożna  obserw ow ać^  polepszenie.
O b raz  dysff lroB i je s t  nieco odm iennym . Przedew/szTiSlkieui nie 

jes t  to s tan  s ta ły ,  (iw^zSm sch o rzen ie  p r z y c h o d z i  a takam i,' w  sz c ze ­
gólności w m iesiącach  c iep łych . P o ja w ia ją  się d robne  kopułkowłitt :  
p ę c h e rzy k i  z t re śc ią  p rz e j rzy s tą .  P o p r z e d z a c i e  i t o w a r z y s z y  im 
n & a z  s iln y _ św ią d . P ę c h e rz y k i  teT ispo tykam y przedew szć -ś tk ie lu l  
na  pa lcach ,  a le  tak ż e  na  g rzb ie tn e j  s t ro m e  p a lcó w  i rąk .  Na d ło ­
niach o b ra z  nieco inny. W s k u t e k ’ i jrubsztigo  przyLsk.órka d robne  
p ę ch e rz y k i  nie w y c h o d z ą  nad  pow ierzchn ię ,  a  ty lk o  p rz e św ie c a ją .  
Dopiero,  g d y  są  n ieco  w ięk sze ,  w y p u k l a j ą 1 p r z y s k ó r e k  ku gorzC,,  
tw o r z ą c  p rz e św ie c a ją c e  jak b y  guzki,  p o r ó w n y w a n e  do z iarn  sago’, 
w y p e łn io n e  jed n ak  t re śc ią  p ły n n ą .  P ę c h e r z y k i  te  m o r a  ro sn ą ć  i d o ­
chodzą  n ie ra z  do w ie lkośc i  bobu, n a w e t  m a łeg o  jaja. Drobrtć_ 
w s p o m n ia n e  w y ż e j  p ę ch e rzy k i  na '  pałcjtcli m ogą  p r * y | | h n a ć  i z łu-  
sz c z y ć  się  lub te ż  p rzy ch o d z i  do p o w ie rz c h o w n y c h  lekkich  zmian 
zapa ln y ch .  P ę c h e r z e  na  d łoniach też  in 'jaą ' p r zy sch n ąć ;  w te d y  g r u ­
b ia ły  przyskó-rek  na-śfaduje n iodzele.  W  innych  razacł i  t r e ś ć  p ę ch e ­
r z y k ó w  m ę t n ą K  (źflkażcnie w tó rn e )  i p r z y łą r a a j ą  się  w > d a tn e  
o b jaw y  r a i a l n e -  (e c ze m a  c lysidro ticum ). W  tak ich  razach  po*nisu- 
nięciu pow loczki  p ę c h c rz ra w id z i rn y  p o d s taw ę  zacze rw ien ioną  i s ą ­
czącą .  O ile t re ść  nie zos tan ie  usunię tą  f i iastepii je rozk ład  i silne 

Sęućhnienie. W ytwarza^-się  p r z y k ra  i dość  u p o rę zy w a  de rm a t i t is  (na- 
s t ę p t5 v ą - ł ) ,E ao s trzen ia  p o w ta rz a ją  się , sp ra w a  p rzec iąg a -̂ f ę  rueraz  
wiele  tygodni.  A taki tak ie  w y s tę p u ją  już wRfSsną w io sn ą  i m ogą  
w c iągu  la ta  k i lkak ro tn ie  się  pojawić .

P o d lo ż $  dla d y s id ro z y  jes t  n i e i ą  innem niż d l s^zw y cza jn e j  liy- 
p e r id ro z y .  G d y  tam  rę k a  p rzed s taw ia  sw y cz a jn ie  ob raz  mniej luń 
więcfep w y d a tn e j  a k r o c y a n o S ,  obok ogólnej wągotonji ,  to tuta j  z u ­
pełnie a k r o c y a n o z y  nie sp o ty k a m y .  R ę k a  p rzed  a tak iem  nie bywffl 
siną. C zęs to  n a to n i iasL w id z im y ,  że  palce  są  pogrubiało,  takie,’'^jukie 
widujMrfy u  a r t r e t y k a ^ C  u m ni i n g) a dłoń nie p o cąca  się. 'Obok 
innych  ob jaw ó w  d n y  S tw ie rd z a m y  u tak ich  c h o ry ch  n ie rzadko  pla-' 
thora  abdom inuU s, h u em o rrn ro id y \ lu l ip b jaw y  .niedomogi w ą trobow ej  

-(su b ic te ru s).  to tak-że indyw idu lr (n e u ro p a ty czn e ,  jed n a k  o typie 
o dm iennym  niż s p o ty k a n y  prz-y-zą^ccz.ajnej h ype r id roz ie .  W  końcu 
n adm ienić  m uszę,  że g d y  h y p e r id r o l g  jest  c zę s ta  u kobiet ,  to dy-  
s id rozę  w id z im y ; częśc ie j  u mężczy-za.

Nie n a le ży  jed n a k  zapom inać ,  że  o b ra z y  d y s id ro z y  sp o ty k a  się 
tak ż e  u ch o ry ch  ty p u  jaki w y że j  p r z y  h y p e r id ro z ie  podnosiłem 
(y ag o to n ik ó w ,  7.S s k lo i in B s ią  do h y p e r th y re p z y ) .  Dalej p am ię tać  
m usim y,  że p o m ięd zy  czys tem i,  sk ra jnem i typam i jakie  opishieiri 
is tnie ją  w  życju lic.żne ty p y  pośredn ie ,  f i ia teg e  w id u jem y  n a d e r
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częs to  p rze jśc ia  m ięd zy  c z y s tą '  h y p e r id ro z ą  a d y s id ro zą ,  a. p o s ta ­
c i ą ' t e  n ie rz ad k o  p r z e d s t a w i a j ą c e  r a m  jako e czem a  d y s id ro tic u m .

Różnice  jakie  w id z im y  m iędzy  o b r a z e m  l iy p e r id ro zy  a  d fe i -  
d ro ę y  t łu m a c z y ć  m ożn a  pa to log iczn ie  zm ien ionym , w a d l iw y m  sk ła ­
dem  potu.  J e s t  jednak  t j  lko p rz y p u szczen ie ]  bez  d o w o d ó w .  P e w -  
nem  p^ tom ias t  jes t  dla mnie, złn ró żn ic e  m ie d z y  h y p e r -  u d y s id ro zą  
u y n ik a ją  z  ró żn ic  p o d ło żu , zd ro żn ie  k o n sty tu c jo n a ln y c h , d o tk n ię ­
ty c h  oso b n ikó w . P o w ta rz a m  ra z  jesz^żą :  h y p e r id ro z ę ,  z jaw isk o  śtałfr 
s p o ty k a m y  u in d y w id u ó w  n c u ro p a ty c z n ^ ć h ,  sk ło n n y ch  do l iyper-  
tliyr.eozy i g ru ż lR y ,  d y s id ro z ą  p rzy ch o d z i  a tak am i  u ludzi TÓwoież 
neu ropa tycznyc l] ,  z  w y r a ź n ą  sk ło n n o śc ią  do. Osłabionej p rz em ia n y  
m aterj i ,  do dtiy.

* * *

C z y n n o ść  g ru czo łó w  po tn y ch  jes t  jak  w iad o m o  za lezną  od n e r-  
iwów B sp ó łc z u ln y e h .  O środk i  po tne  rdzen iow e  z n a jd u j ą t a i ę  w s ą ­
s iedztw ie  k o m ó rek  m o to ry c z n y c h  w ro g ach  przednjch . S t ą d  b iegną  
w łó k n a  po tne  p rzez  ra m i co iu in u n ica n tes  albi do  zwojó.w sympyi^ 
^ Ł n y c h ,  p r z y łą c z a ją  s ię  do n e r w ó w  rd z e n io w y c h  i z niemi p o ­
d ą ż a ją  ku o b w o d o w i,  ku  g ru c zo ło m  po tn y m .  -.Pogląd o p rzeb iegu  
w łók ien  p o tn y c h  z n e rw a m i  w sp ó łczu ln y m i  o k o ło i iaoayn iow ynu  
(p e r iw a sk u la rn ie )  nie znajdu je  już  dzis ia j z w o len n ik ó w  (p. C a s'§ i- 
r e r). P r z y t o c z ę  tu ta j  kilka c ie k a w y c h  sp o s t r z e ż e ń  z os ta tn ich  eza-  

E l w .  S  o u q u e s (Zentrb l.  f. H. ul G. XXVI. 3Ó3) w idz ia ł  wr z w ic h ­
nięciu k rę g u  l iyperid ros is  s e g m en tu  w y ż e j  połsrżóifc^o, z aś  an idros is  
odc inka  n iższego .  K o t z o r  o f f (Zentrb l.  VIII. 3ł)jf w y k o n a ł  c z ę ­
śc io w ą  r e se k c ję  pnia  g-tpwnego sy m p a tic u s  ■e e n d c a lis  po s t ro n ię ;  
p rawej;  u k o b i e t j j  4fi-letniej z pow odu l iyper id ros is  •p raw o s tro n n e j  ' 
i w y n ik  b y ł  d o b ry .  P o  operac j i  L  e r i c h f e k Ł t ó r ą  p r z y  l iy p e r id ro sis  
lócalis za lecano ,  efekt b y w a ł  ty lk o  p rze jśc iow ym . Wazi-iem jest  
spos trzeżen ie  B r a e u c k e r a  (Zentrb l.  XXXIV, 30S o ra z  H a b e r -  
m a n u i Br, Zen trb l .  XX IV,•.592/! C h o ra  21-letnia  c ie rp ia ła  na  si lną 
l iyper id rozę  r ą k  i nóg. P o  p rzec ięc iu  obu ra m i b o m m w iic a n te s  C i8 
i O /l  po s t ron ie  lewej o suszen ie  ręki  letvej,  t /w a ją se j  ju ż ]5 miesięc^* 
p odczas  g d y  r ę k a  p ra w a  p oc iłs ię  ja k  dawniej ,  p i śm ie n n ic tw o  do-ty* 
c zą ce  jednos tronne j  l iy p e r id ro zy  jes t  b a rd z o  o b sz e rn e  i d o w odz i  
n iezbicie  za leżnośc i  l iy p e r id ro zy  od  w p ły w ó w  n e r w o w y c h .

T ru d n ie jszą  jest  o d p o w ie d ź  Siła. py tan ie ,  ę zy  m am y  tu ta j  do 
czy n ien ia  z z a b u rz en ie m  fui ikc jonalncm  o r to sy m p ath ic i ,  czy, -też 
p a ra sy m p a t ł i ic i?  K a p  o s  i p isze :  l iy p e r id ro s is* je s t  z d a je  się  z a ­
w is łą  od  p o d rażn ien ia  n e r w ó w  c e re b ro sp in a ln y c h  lub też  p o ra że n ia  
n e rw u  wsiióiczulnego. E i s n e r  (Z. XXIV, 481) p rz y jm u je  d la  hype-  
r id ro z y  zab u rz en ie  u k ład u  p a ra sy m p a ty c z n e g o .  A r t o m  (Z. XXV, 
■202)bw p rz y p a d k u  n a p ad o w y c h  po tów  na  grzbiecie ręki lewej mówi 

E j „H y p e ra k fc y j ta t“ o r tosym pat l ic i .
J u ż / w  p ie rw o tn y m  podziale^ E  p p i n g e r a i H e g s  a  t w o r z y ły  

; g ru c z o ły  po tn e  m ew ien  w y ło m .  B ę d ąc  b o w ie m  z a o p a trz o n e  p rz ez  
n e r w y  sy m p a ty c z n e  z a c h o w a ły  się pod w p ły y le m  a t ro p in y  i pilo­
k a rp in y  tak ,  ja k  g d y b y  n a leża ły  do g ru p y  p a r a sy m p a ty c z n e j .  D la  w y -  
t ł i i m ^ z e n i a  tej anom alji  p rzy p u szc z an o ,  żc p rząc ież  dochodz‘ąęe 
do g ru c z o łó w  p o tn y ch  w łó k n a  n a leżą  do u k ładu  p a r a s y m p a ty ­
cznego ,  c h o c iaż  p rz eb ieg a ją  ł jc z l i ie  z o r t c s y m p a t fe z i i e m i .  L a  tt- 
g l e y  (cyt.  w e d łe  O ru n iach  Z en tr .  X. 1.) o m aw ia jąc  w y ją tk i ,  ciJy 
o d s t ę p s tw a  w  dz ia łaniu  lek ó w  u a ^ ja n - y c h  p rz y  badan iu  układu  
a u tonom icznego  p isze:  „ is tnieje  ty lko  jeden p .z y k ła d ,  gdz ie  w y ­
w ie r a  dz ia łan ie  p odrażn ien ie  sym pa tic i ,  z aś  a d ren a lin a  nie dzjąła, 

jG  to są  g ru c z o ły  p o tne  „ o ra z "  d z ia ła n ie .p i lo k a rp in y  nie o g r a n jc ®  
się  do  tk a n e k  une rw io n y ch  p rzez  p a ra sy m p a t ic u s" .

. T ru d n o  z p o w y ż s z e g o  n a b r a ć  p e w n e g o ^ p r z e k o n a n ia  o p rz y ­
na leżności  n e r w ó w  z ao p a tru ją c y c h  gruczoły-, p o tn e  do  o r to  lub też  
pa rasy m p a tl i icu s .  N iezb i ty m  pew nik iem  p o z o s ta je  jed y m e ,  że pi­
lo k arp in a  w z m a g a  pocenie*«się a' a trop inaŚ je  p o w s t r z y m u je ,  za tem  
m a m y  o d c z y n y  w łaśn ie  dla uk ładu  p a ra sy m p a ty c z n e g o .  0 ’ddzi się 
podnieść  i to, że  l iyper id ros is  localiś m an u u m  w id z im y  z w y cza jn ie  
u o so b n ik ó w  o k a zu jąc y c h  po n ad to  i inne o b j a w i  w agoton ji .  M o­
g ła b y  się  jeszcze  n a su n ą ć  w ą tp l iw o ść ,  c zy  r z e k o m a  p r z e w a g a  
m ie jsco w a  p a ja sy m p a t ic i ,  nie jes t  pozorną ,  nie je s t  jeno n a s tę p ­
s tw e m  zm nie jszonego  tonns o r to sym pat ic i .  J a k  j f o b a c z y m y  niżej 
i ta  m ożl iw ość  nic jes t  p o z b aw io n ą  podłłfaw (Kaposi , A rtom ).

Ze w z g lęd u  n a  p a to g e n ez ę  c ie rp ien ia  zas łu g u ją  na  u w a g ę  w y ­
niki Icczji iczc o t r z y m a n e  p rz e z  ro z m a ity c h  a u to r ó w  ró ż n y m i  d ro ­
gami. M i l i a n  opisa ł  jgął-jk-sżereg p rz y p a d k ó w ,  gdzie  w y le cz en ie  
l iypefi i d y s id ro z y  o t r z y m y w a ł  s to su ją c  leczenie  sw o is te  p rz ec iw -  
kdoW e. W n o s i  s t ą d  o k i łow ej  n a tu rz e  schorzen ia .  N a tu ra ln ie  ro z u ­
m ieć tu t rzeba  k i ło w ą  a fekc ję  układu  n e rw o w e g o .  W’onianc  :.(Russ. 
W ie s t .  Derm.lJV25 p. 598) miał dobry, w y n ik  w  9 p rz y p a d k a c h  na 
11, s to su jąc  p r z y  dys id roz ie ,  doży lne  w le w a n ia  b rom u. U l i m a n u  
w y r a ż a  się  n a s tęp u jąc o :  k tó re  częśc i  s y m p a ty c z n y c h  pni n e r w o ­
w y c h  w  tym  p rzeb ieg u  b y w a ją  najs ilniej z a a ta k o w a n e  i s ch o rza łe ,

w y n if f ia  da lszy ch  badań .  W B a d n y m  jednak  raz ie  nie uda je  się 
p rz ez  p o ś re d n ie  n aśw ie t lan ie  ( | c .  R o e n tg e n em )  rd zen ia  p r z e d łu ­
żonego  lub g ó rn y c h  o d c in k ó w  rd zen ia  szy jn eg o  i p ie r s io w eg o  u z y - j  
sk a ć  w y n ik ó w  przy  tej n e r w o w e j  p o s tac i  l iype r id rozy .  (Zentr .  
XXIV, 748), O s ta tn io  jednak  poda je  O. V a 1 e  u t  o v  a  (C esk a  Derm . 
T. X. Nr. 2. ref. Ann. d. D erm .  1939. p. 562) że  n aśw ie t la ją c  rd z eń  
między, łop a tk am i m eto d a  G o u i n S o t r z y m y w a ł a  b ąd ź to  zw ięk sze ­
nie, b ą d ź  t e ż  zmiiiejsJfcnie pocenia* ęię. W  szczegó lnośc i  p o t  zm uic j-  
GzaJ się, g d y  n a św ie t la ła  g ó rn y  odcinek  s z y jn y  i do ln y  lę d ź w io w y  
rdzen ia .  Zdan iem  a u to rk i  o d czy n  p o tn y  j e s t  z a w is ły m  od z a b u rz eń  
ró w n o w a g i  u k ład u  n e i i ro w e g e ta ty w n e g o .

T u ta j  je s zc ze  m ała  d y g re s s ja  an a tom iczna :  S y m p a t ic u s  c iągnie  
się  od p i e rw sz e g o  k rę g u  p ie r s io w eg o  do c z w a r t e g o  l ę d ź w io w e g o  
i t w o r z y  an a tom iczn ie  d o b rze  o d g ra n ic zo n ą  całość .  P a r a s y m p a i i e n s  
nie je s t  ta k  jednoli tym . S k ła d a  się z t raeel i  o d rę b n y c h  jąde r  
w śródmwzdżu, rdzen iu  p rz e d łu ż o n y m  i części sak ra ln e j  rdzen ia  
O d ró ż n iam y  w ię c  odc inek  c ra n ia ln y ;  b u lb a rn y  i s a k r a ln y  tegoż.

Jak-4z p rz y to c z o n y c h  u r y w k ó w  w id a ć  d a lek o  j.ęszcze do j e d n f t j  
litego, u g run tow anego ,  pog lądu  na  patł igeifczę h y p e r  i d y s id ro z y .  
Z ao h ęco n y  deyskonałymi w y n ik a m i  j ś k i e  m ia łem  p r z y  licheu ru b e r  

laiius (uiiiwErs.) po n aśw ie t lan ia ch  rd zen ia  m e to d ą  Gouina,  p o s ta ­
n o w i łem  m im o w sze lk ic h  w ą tp l iw o śc i  (z w rosną  1928) ró w n ie ż  p rzy  
S W r  i d ys id roz ie  sp ró b o w a ć  w p ł y n ą c |  leczniczo p rz e z  rdzeń .  
J a k o  ś ro d e k  p o d ra żn ia ją cy  w y b r a ł e m  d ia te rm ię .  D a łem  jej p i e r w ­
s z e ń s tw o  p rz ed  ro e n tg e n e m  p o n iew aż :  a) zupełn ie  nie j e s t  n iebez- 
pifeCziią, b) d o z o w an ie  jej je s t  ła tw ie jszem ,  jak ró w n ie ż  m ożliw ein  
je s t  s to p n io w a n ie  dzia łania,  c) p r z y  s to f f lw an iu  n a g r z e w a ń  nie 
m oże  p o w s ta ć  w ą tp l iw o ś ć  c zy  m a m y  do  czyn ien ia  z dzia łan iem  
podrażn ia jącen i ,  c zy  p o raża jące in ,  jak się to p r z y  ro en tg e n ie  z d a ­
rzyć* może.

T echn ika  n a g rze w a ń  b y ła  n a s tęp u jąc a :  C z y n n a  e lek tro d a  wrel- 
kfiŚCi 6 cm  na k ręgos łup  w  w y so k o śc i  C /6 D /2 , b ierna  wiel­
kości 9 X 1 4  c m  n ad  m ostk iem  poniże j  j n d s u r a  jngularis .  Czhs 
n a g rze w a n ia  20 minut, n a tężen ie  p rą d u  500 —  700 MA, posiedzen ia  
codzienne .

W  ten spośób  n a g r z e w a l i ś m y ^ H  p rz y p a d k i  b ą d ź to  hy p e r ,  b ądź  
t ę a  d y s id ro z y ,  względn ie  p rz y p ad k i ,  k tó re  kwalif ikowaliśmy 
jako caiżema dysid ro t icu m .  W e  w s z y s tk i c h  o t r z y m a l i śm y  w y n ik  
mniej lub w ięce j  k o r z y s t n y ?  W y r a ż a ł  się  on s to p n io w e m  zmnie j­
szan iem  pocen ia  się  rąk,7a-£ do zupełnego  p o w s t r z y m a n ia ,  n o w e  
p ę ch e rzy k i  p rz e s ta w a ły  się po jaw iać ,  d aw n ie jsze  p rz y s y ć h a ly  
i j ^ tu s z c z a ły  się. Znji.any z ap a ln e  po u s tan iu  pocenia  się u s tę ­
p o w a ły  w  k ró tk im  czaśre  i to z w y cza jn ie  b ez  o sobnego  leczen ia .  
W  r z a d k i c h ! Htylko ra za ch ,  g d y  zm iany  zap a ln e  b y ły  dale j  p o su ­
n i ę ć  m u s ie l i ś t i iS o s o b n o  w y k a ń c z a ć  leczen ie  w y p r y s k u ,  w  dwu 
p r z y p a d k a c h  n a w e t  miejsrnowem n aśw ie t lan iem  ro e n tg e n em .  O i!e 
r ę k a  b y ła  siną,' to w idz ie l iśm y,  żć' a k r o c y a n o z a  zm nie jsza ła  się, 
nie ustępu jąc  jed n ak  zApełnie. J a k o  środk i  w s p o m a g a ją c e  leczenie  
s t c g jw a ł e m  chętnie  u od p o w ied n ich  ch o ry ch  p r z u  a ta k a c h  dysi-  
d ro z jJ ja to p h an ,  w o d y  a lka liczne  i odpó w ied n ią  dietę. J a k o  tulstę- 
powegdeęzcuie l iy p e r id ro zy  i d S i d r o z y  p o d a w a łe m  efetoninę.

ZauTjąż id iśm y,  ż a f p r ż y p a d k i  z c z y s tą  d y s id ro z ą  p o t r z e b o w a ły  
mniej n a g rze w a ń  (6 —  10), n a to m ias t  p rz y p a d k i  h y p e r id ro z y ,  
w  szczegó lnośc i  połgezwnej z  a k r o c y a n o z ą  w y m a g a ł y  w ięce j  po- 
siecjźjBń (1 0 —GO). P o c e n ie  się  r ą k  u takftjli c h o ry c h  u s tę p o w a ło  
w cześn ie j ,  później  dop iero  z ączy t ia ła  się p o p ra w ia ć  sinica.

P r z y to c z ę  dla p rz y k ła d u  pokró tceTJ iiek tóre  c h p a k t e r y s t y c z u e  
p rz y p ad k i .  R. B. lat 29 eCzem a d y s id ro tic u m  m an iis utridsciutih 
Od 2 la t  z m ia n y  na  ręce  lewej, k tó re  pod w p ły w e m  leczenia by ły  
u s .ap i ły  na  pewien cza s  i p o jaw iły  się  późnie j na  obu rękach.
9. II. 1 9 2 8 X m ian y  na  obu ręk ach  pod p o s ta c ią  p ę ch e rzy  rozmaite j  
wielkości,  dobrze  nap ię tych ,  w y p e łn io n y ch  t re śc ią  su row iczą .  Obok 
resztk i  s t a r s z y c h  p ę c h e rz y  p ękn ię tych  i fezęściowo z łu szc zo n y c łu  
Z as to so w a n o  n a g rze w a n ia  j. w! Ju ż  po t rzcciem  n ag rze w a n iu  b rak  
św ieżych  p ę c h e rz y  i cofanie się d aw nych ,  po 6 sp ra w a  zupełnie 
u s t ą p i ł a * ^ ^

K. 2. lat 18. Od 8 lat z a u w a ż y ła  chora  pocenie się rą k  i drobne  
pęcherzyk i  m ię d z y  palcam i,  g łów nie  ręki prawej.  P r z 3 |  og lądaniu  
(23. VI 1928) skó»a obu r ą k  wilgotna,  m iędzy  pa lcam i d robne  pę­
cherzyk i ,  szczególnie  m ięd zy  4 —  5 r r.eki p raw ej .  P o  8 n a g r z e w a j  
niacli w y k w i ty  i poaćnie  [się ^ ś t ą p i ty  zupełnie.

G. G. lat  15 E czem a  d y s id ro tic u m . O d  kilku lat zm iany  na 
skó.pze dtoni, ręce  p ocą  się  a p rz y sk ó rc k  zfuszlcza, leczy ła  się  do ­
tąd  b c S k u tc c z n ie .  P r z y  og lądan iu  z n a leź l iśm y  z m ia n y  na  obu rę ­
k ach  z a ró w n o  n a  dłoniach, jak  i po>fś t ro n ie  g rzb ic tn f f l  l iczne d robne  
p ęch e rzy k i  s to jące  n a  sk ó rz e  niezmienionej,  Obok  nich pęch e rzy k i  
su row iczb-ropne ,  i c zy s to  ropne  z rąb k iem  z ap a ln y m ,  ży w o  c z e r ­
w o n y m  dookoła .  Obok d robnych ,  w iększe  n a g ro m a d ze n ia '  ropy 
pod n ieregu la rn ie  m ii l s io n y m  p rz y sk ó rk iem .  Niek tóre  pęcherze  pę-
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kiiięt-e i p o w ie rzchn ia  - sąsząca .  P a lce  "ra obrzęk łe ,  sz tyw nie jsze ,  
tiSkcjra g o rą ca ,  w e  f a łd a c h - . s t ru p j . Ju ż  po»7 l iag rzew an iach  w y d a tn e  

znikanie  zm ian  z ap a ln y ch  i p rz y sy c h a n ie  pęch e rzy k ó w ,  b ra k  ś\$ie- 
E iy c h  erupcji.  P o  11 n a g rze w a n ia ch  chora  odchodzi  do dom u na  w ła ­

sne ; 'żądanie .  Z n aczn e  p rz ed tem  pocenie śi!ę dłoni ustąpiło ..zupełnie .  
N a s s k ó rz c  r ą k  w id ać  resztk i  z a sc lu i i ę m d i  p ęcherzy ,  łu szczen ie  ,się 
i n a r p s ły  m ło d y  p r z y s k ó r e k  w m i e l c a c h  p rzed tem  są czący ch .

K. St.  l a t  56. D y sid ro s is , d ia th e s is  urica. Z m ia n y  p o w ta r z a ­
jące  się od szeregu  lat  w m ies iącach  letnich. DzT&widoczne pęche­
rzyk i  s u r o w i e j  od wielkości p ro sa  do  wielkości  g rochu  w wielkiej 
ilości ro z rz u c o n e  na  grzbiecie r ą k  i na  palcach, mniej na  dłoniach, 
dokuczliwy s.wląd. ;P p  5 n a g rze w a n ia ch  p ęch e rzy k i  p r z i w ^ h a i ą  
i z łu szc za ją  się, no w y ch  niem a.  C h o r y  z ad o w o lo n y  z w y n ik u  
odjechał.

M. S. łat^ 20. Dysidrosis-. Od 2 ty g o d n i  z m ia n y  n a  rękach .  
S tw ie rd z i l iśm y  wiele  d ro b n y c h  pęch e rzy k ó w ,  n iek tó re  pęknię te  
i sadzące,  da le j  d robne  złus^&zenia. P o  7 n a g rze w a n ia ch  sp ra w a  z o ­
s ta ła  z ah a m o w an ą ,  n o w e  p ęch e rzy k i  p R e s t a ł y  p o jaw iać  się, daw ne  
p rzy sch ły ,  p r z y s k ó r e k  łu sz cz y  się, w  m ie jscach  exfoliowanycli  nW 
rósł  św ieży .

Z a z n a c z y ć  m uszę ,  że  w yn ik i  o trzym ywanie  p rz y  h ype r id ro ias  
p rz ez  n a g rze w a n ie  nie są  t rw a łe .  P o  p e w n y m  czasie  pocenie r ą k  
w raca .  J e d n a k  o k r e s y  po lepszen ia  są  znaczn ie  d łu ższe  n iż  przy* 
leczeniu a tro p in ą .  J e s t  to z rozum ia łem , g d y ż  i s t a n y  yagoton ji ,  są 
p rzew ażn ie  s tan am i  t rw a ły m i .  Szczególn ie  p r z y d a tn e m  w y d a je  mi 

C ię  s to w w a m e  n a g rz e w a ń  rd zen ia  w  p rz y p a d k a c h  h y p e r  i d y s y  
d r o ż y  p o w ik łan y c h  zm ianam i zapa lnem i.  (E czem a  dysid ro t icum ).  
Z dośw iadczen ia  w iemy, jak  upore-zw-we są  i j a k  t ru d n o  pod d a ją  się 
leczeniu E v y p r y s k i  r ą k  na  podłożu  z aburzeń  w y d z ie lan ia  potu. 
W  p rzy p ad k jreh  tak ich  iiciekamyLsię z ą ą w y c za j  do n aśw ie t lań  ro en t ­
genem , m ożl iw em  jes t  td ,- j e d n a k  dopiero  po przejśc iu  o b j a w ć H  
os trych .  T ru d n o ść  leczen ia  tak ich  postaci  w y p r y s k u  pochodzi  stąd,  
i ż l p r z y c z y n a  d ra żn iąc a ,  t. j. an o m a l ia  sckrec j i  t r w a  n iep rzerw an ie .  
P r z y  n ag rze w a n ia ch  rdzen ia  już po kilku d m ach  o t r z y m y w a l i ś m y  za-  
hamokyanie pocen ia  się  d o s ta teczne ,  ż eb y  z m ia n y  z ap a ln e  sam ois tn ie  

m o fa ły  się, lub też  u s tę p o w a ły  p r z y  obojętnem  leczeniu. W  tem  leży  
p rz e d e w sz y s tk ie m  p r a k ty c z n a  w a r to ś ć  tego sposobu.

S p o s trzeżen ia  op isane  m a ją  ró w n ież  pew ne  teo re ty c z n e  z n a ­
czenie . W y ż e j  c y to w a fe m ^ z d a n ie  U l i  m a n n  a, że  p rz ez  n aśw ie ­
tlanie rd zen ia  p rzed łu żo n eg o  i g ó rn y ch  odc inków  rd zen ia  nie uda je  
się- o p a n o w ać  p os tac i  n e rw o w e j  p o c e n i a E i ę  rąk .  T y m c z a se m  n a ­

g r z e w a j ą c  ten w ła śn ie  odc inek  rd zen ia  o t r z y m y w a l i ś m y  zupełnie  
pewnie  zah am o w an ie ,  p rzy n a jm n ie j  c zasow e  pocen ia  się  obu rąk. 

WTyzględniając tę  o k o l i c z n o ś ć , ® o w  n a g r z e w a n y m  odcinku C/fi-ę— 
D/g n i e m a  p a ra sy m p a th ic u s ,  a ty lko  j ą d r ą  sym path ic i ,  o raz ,  że n a ­
g rzew an ie  w y w o łu ją c  p rżek rw ien ie ,  dz ia ła  p obudzająco ,  m u s im y  
p rzy jąć ,  że sk u tek  t. j. p o w s trz y m an ie  pocen ia  się r ą k  z o s ta je  u z y ­
sk a n y m  p rzez  podnies ienie  tomis sym path ic i .

T u ta j  z a s r m o g ą  zach o d z ić  dwie  możliwości.  Albo is tnie je  hy-  
p o sy m p a to co to n ia ,  k tó r a  p rz ez  n a g rze w a n ie  zo s ta je  w y ró w n a n ą  do 
poziom u tom is no rm aln ie  fu nkc jonu jącego  p a ra sy m p a t ic u s ,  albo też 
tomis l i ipm alnego  o r to sy m p a t icu s  zo s ta je  p o d w y ż sz o n y m  do p o ­
z iom u pa to log icznej  wagoton ji .  W y d a je  mi się , że  oba s tosunki sa 
m ożl iw e  np. p ie rw szy  p r z y  d j jś idrozie,  d rug i  p r z y  hyperid roz ie .  
Btvć m o że ; iż d la tego  p r z y  dy s id ro zach ,  gdzie  nie m a  ta k  w y ­
raźn e j  w agoton ji ,  m n ie jsza  ilość n a g rz e w a ń  d a w a ła  już  .wyniki.  
Z jpem  ja k  w id z im y  nie wolno n a m  w nioskow ać ,  jak o b y  wzmożonfi 
c zy n n o ść  g ru cżg łó w  po tn y ch  b y ła  w y łą c z n ie  n as tęp s tw em  liypo- 
tonji  'sym patic i  lub te k  h y p e r to n j i  p a rasy m p a tic i .  M o ż e m y  jedynie  
pr.żypuszczać,  że  Stosunek ró w n o w ag i  obu u k ład ó w  zo s ta ł  n a r u ­
sz o n y m  na  k o r z y ś ć  p rz ew a g i  uk ładu  p a ra sy m p a ty c z n eg o .

Ja k ó b  EISENFARB. W a r s z a w a .

Badania p o rów n aw cze  układu roślinnego w  przypadku przełom ów  
n a czyn iow ych  x).

Z Oddziału  III. B. S zp i ta la  Dz. Jezus.
O r d y n a to r :  Dr.  W ł.  S t a r k i e w i c z .

I.

Mająbd m o żn o ść  sp o s trz e g an ia  p rz y p a d k u  p rz e ło m ó w  m u ś l ­
in ow ych  w  z w iąz k u  z ko lką  w ą t r o b o w ą  u nrfodej o so b y  z w y r a ź -  
nemi ^ m i a n a m i  w  w y d z ie lan iu  w e w i ię t r^n e m ,  p rz ep ro w a d z i łem  
sz e re g  b a d ań  p o r ó w n a w c z y c h  uk ładu  roś l innego  p o d czas  n a d c iś ­
nienia i po d czas  c iśn ienia  prawidłowego-.  B a d an ia  tc  r z u c i ł y ' p e -

") P r z y p a d e k  p rz e d s ta w io n y  na  posjędzen iu  k l in icznem  w  szp i­
talu  D z iec ią tk a  J e z u s  dnia  2 k w ie tn ia  1929 r.

w n e ^ ś w ia t ł o  na w ie le  z ja w i s k ,B kobse rw o .ivan .ych  p rz ez  różnych  
a u to ró w  w  „nadciśn ien iu  sam o is tn e m " ,  p o z w a la ją c  p rz y te in  w e j ­
rz e ć  nieco konkre tn ie j ,  niż to m ia ło  m ie jsce  dotychczas.,  w  nie- 

^ e h a n iz m  po w g la iu S  n iek tó ry ch  nadciśii ień.
K ^es t . ia .  p o w s ta w a n f S n a d a i ś n i e n ia ,  w  ęzczegóhiośc i  żąś t. zw. 

„nadc iśn ien ia  s a m o is tn e g o 1' d a lek ą  jóśt j e j z e z e  od jedno l i tego  w y ­
jaśnienia,  J^arów no  pod w z g lę d e m  p ra u p zy n ,  jak mcclmiiiz inu po­
w s ta w a n ia .  O m ó w ien ie  W ŻSis tk ich  t eo ry j  istniejących,,  za  dużo 
£it ję ło b y  miejsca.  Z m u s zo n y  jed n a k  jes tem , dla jasTiości obrazu 
i u w y p u k le n ia  w ła ś c iw e g o  z n u ż e n i a  w y n ik ó w  “badań ,  p rzep jaS  
w adzonyc l i  u n a sze j  chorej,  z a t r z y m a ć  s i ę ' 'p o k r ó tc e  nad  n iek tó ­
re  iłu m o m en tam i  w  ro zw o ju  n a sz y c h  pojęć  o p r z y c z y n a c h  i 

■jjGianiźmie p o w s ta w a n ia  nadciśnienia .
S ą  jeszcze  zw o len n icy  teorji  p o w s ta w a n ia  nadciśn ien ia  w s z e l ­

kiego  rodza ju  w y ^ te ż n ie  na  tle  zmian a n a to m iczn y ch ,  m niej lub 
w ięce j  jaw n y ch ,  w  n e rk ac h .  Je d n a k  po g ląd y ,  uza leżn ia jące  .n a d ­
ciśnienie od  jednej  ty lko  p r z y c z y n ^  t r a c ą  c o ra z  w ięce j  na  zna-  
tjguiiu. Dzięki p ra ć o m  S l e g o - s z e r e g u  w y b i tn y c h  a u to ró w ,  jak 
P»ą'l, V a q u e z, K y  1 i n, M u n k, V o 1 h a r d t, L a u h r y  i inni, 
istnienie p o s i l i  nadciśn ien ia ,  niezależitei o d U zm ian  anatom-iCza 
nych  o zy  to w  nerkacli ,  ęay- w n acz y n ia c h  k rw io n o śn y  cli 
c zy n a  na b ie rać  c o ra z  więcej cech p raw dopodob ieńs tw a .  Dużo p r z y ­
czy n i ły  się do u g ru n to w a n ia  tei '1'p o s t a c i  nadc iśn ien ia  sp o s trz e że ­
ni^ p rz e ło m ó w  n a czy n io w y ch .

Je sz cz e  w  r. 1909 P a l  opisuje  posfać  nadciśn ien ia ,  k tó r ą  n a ­
zw ał „nadc iśn ien iem  s ta łem  p ie rw o tn em 11. E. F r a n k  n a zw a ł  pó­
źniej to nadciśn ien ie  „ h yp ą rton ła  e sse n tiu lis" , a F. M u i i k  „hy- 
m r to n io  g e m u n a “. W  roku  1920 K y l i n  uznaje  za  k o n iec zn y  po­
dzia ł  w s z y s tk i c h  postac i  nadc iśn ien ia  na  d w i e łg r u p y .  Do p i e r w ­
szej  g ru p y  za l icza  nadciśnienia ,  p o w s ta łe  na  sk u te k  zm ian  c z y n ­
n o śc io w y ch  w  uk ładz ie  roś l innym , do drug ie j  zaś! p o w s ta łe  '.na-' 
sk u tek  roz lanego  schorzen ia  n a cz y ń  w ło sk o w a ty c h  —  'Jcainlhi' 
ropatia  nniyćrsaU s"  —  p r z Ł z e m  z m ia n y  w  nerk ach  m ia ły b y  b ul i  
n rz ę jaw em  m ie jsc o w y m  sch o rzen ia  ogólnegp. Mniej więcej a n a ­
logicznie w ypow iedzie li  się  w  t r z y  Ja ta  później  n a  K ongres ie  in­
te rn is tó w  w  W iedn iu  —  V o l h a r d t  i D u r i n g .  Je szcze  dałć.i 
poszed ł  S i e b e c k ,  uwńża.iąc, że n aw et  w os trem ,  łub przew lek łem  
Schorzeniu n e rek  nadciśnienie  p o w s ta je  ty lk o  u o sobn ików  skłoh- 
n ych  do tego  w sk u te k  wieku, dz iedziczności  i t. p. i ż S  p r z y ­
najm niej  w  p o c zą tk u  jes t  ono po w o d o w an e  p rz ez  us taw ien ie  n ie ­
n o rm aln e  nap ięcia  n a czy n io - ru ch o w eg o  n a tu r y  czynnośc iow ej,  nic 
zaś .1 p rz ez  z m ia n y  anatom iczne  w n a c z y n ia c h  k rw ionośnych .

T eo r je ,  w y p o w ied z ian e  w  r. 1923 na  K ongres ie  w  W iedn iu ,  
d o z n a ły  sze rok iego  rozpow szechn ien ia .  P r z y c z e m ,  g d y  V o 1 h  ą.,-r d t 
i jego z w olenn icy  skłonni  są  p rz y p is y w a ć  na jw ięk sze  znaczenie  
skurczow i ogólnem u n a czy ń ,  M ii mz e r; M i m k  i inni s taw ia l iby  
im p ierw szem  m ie jscu  arte r io sk le rozę .  L a u b r y  i D o u m e r  
u w a ża ją  s łuszn ie  te now e  p o g ląd y  niemieckich a u to ró w  za  w z n o ­
wienie s ta re j  teor j i  n aczyn iow ej ,  podlega jące j  s i lnym  rz h m ito m  
i niewytiaśniającej c a ło k sz ta ł tu  s p r a w j a  A u to rzy  ci s ą  z dan ia ,  żc 
nadciśnienie  u w a ż a ć  n a le ży  za  o dczyn  n a cz y n io w y ,  pow s ta j t ięyJ  
pod w p ły w e m  b a rd z o  wielu  ró ż n y ch  b odźców  e tio log icznych ,  jak 
za t ru c ia ,  kiła ,  z a b u r z e n ia -w y d z ie la n ia  w ew nętrzego^  i inne. Z n a ­
jom ość  n iek tó ry ch  m o m e n tó w  e t io log icznych  teg o  nadciśn ien ia  
ob jaw ow ego]  n ie  w y ja śn ia  n am  jednak  s a m e g o ^ s p o s o b u  w y z w o ­
lenia t eg o  nadciśn ien ia  ani p ra jw zy n  jego u t r z y m y w a n ia  się.

Is tn ie ją  w  ty m  w zględzie  l iczne teor je ,  często  sprzeczne ,  że 
wgpomtię  ty lk o  teo r ję  a d re n a l in o w ą  V a q u e.-z a, t eo r ję  P a l a  
o Gzypnościowem u staw ien iu  hyp^ertomeznem mięśniówki tętnic 
(„ n erw ic a  an g io ton iczna" ) ,  w r e s z c ie  teo r ję  K y l i n a ,  k t ó r y  na 
pods taw ie  o b jaw ó w  k l in icznych  takich,  ja k  ne rw ow ość ,  uczuciu 
n iepokoju  i t. p„  a szczególn ie  na  pods taw ie  o dw rócone j  k rz jY W fł  
ad rena linow ej,  zm nie jszen ia  ilości w apn ia  i zw iększen ia  ilości p o ­
tasu  w e krwi, u w a ż a  „nadciśnienie  sa m o is tn e "  za  „n e rw ic ę  Ro­
ś linną",  p r z e d e w s z y s tk ie m  w  z ak re s ie  uk ładu  przjwyspółczulnego. 
P r z y c z y n ę  zaś  tej n e r w ic y  u w a ż a  Kulili za  ró w n ie  n ieokreś lona**  
jak p r z y c z y n y  in nych  n e rw ic  rośl innych.

Ze w zg lęd u  na w ie lk ą  rolę, jaką  n e r w y  rośl inne  o d g ry w a ją  
w  regulacj i  k rążen ia ,  najs łus .zniejszem t e ż  b y ło b y  p o sz u k iw a n ie ;  
p r z y c z y n  „nadc iśn ien ia  s a m o is tn e g o "  w ła śn ie  w  zkbiirzcniaeli 
ty c h  n e r w ó w  ew en tu a ln ie  ich o ś ro d k ó w ,  b ą d ź  też, w  zab u rzę - ' ; ’ 
iiiach uk iadu  roś l innego ,  jako całości,  jeżeli p rz y ją ć  pod  u w a g ę  
w za jenm m  za leżność  i w ie lp ra k ie  o d d z ia ły w an ie  w z a je m n e  ró żn y ch  
jego  części  sk ła d o w y c h .  -S  i e b c c k, uzimjąc udz ia ł  u k ładu  r o ­
ślinnego w  p o w s ta w a n iu  nadciśn ien ia  za; rz e c z  zupełnie  z ro z u ­
m iałą,  nic u w a ż a  jednak ,  b y  o k re ś le i i ie jL n c rw ię a '  ro ś l inna"  dało  
coś k o n k re tn e g o  dla w y ja śn ien ia  inJchariizmu p o w s ta w a n ia  n i e ­
k tó ry c h  p o s tac i  nadciśnienia .  O p ie ran ie  się poza  tein  n a  p ró b a ch  
fa rm ak o lo g iczn y ch  u w a ż a  S  i o b e c k za  n iezupełn ie  nrzekonń/ O
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wa>ące, g d y ż  p r z e ja w y  układu rośl innego  są  b a rd z o  zawite ,  
a  w dz iedzinie  regulacj i  c iśn ienia  istnieje  jeszcze  sp o ro  n ie jas­
ności.

W  sposób  an a lo g iczn y  w y p o w ia d a  s ię  B a  r d o poglądzie  
w ielu  a u to ró w  francusk ich ,  że  „nadc iśn ien ie  s a m o is tn e "  ( (h y p e r  
ten s io n  so liia ire ) je s t  n a s tęp s tw em  z ab u rzeń  w y d z ie lan ia  w e w n ę t r z ­
nego o ra z  u k ładu  w spó łczu luego  („ a ffcc tio n  e n d o cr in o sym p a th i-  
w e “). S k r y t y k o w a w s z y  ró ż n e  teo r ie  p o w s ta n ia  „nadc iśn ien ia  
sam o is tn eg o "  ( teor ję  a d ren a l in o w ą ,  teo r ię  d y sre g u lac j i  napięcia  
n aczyń  i tp.) ,  p oda je  B a r d w łasną ,  w ed łu g  k tó re j  s ta łe  „nad c iśn ie ­
nie sam o is tn e"  m ia łoby  b y ć  cho ro b ą  d ia te ty c zn ą  liyp ęr ten s io n  dia- 
tlw sicnie"  na  tle zab u rzeń  w  przem ian ie  m aterj i ,  w y w o ła n y c h  czyn  ■ 
uikaini pa toge i ic tycznem i s tanu  d ia tc tycznego .  Dla w y ja śn ien ia  zaś  
m ech an izm u  p o w s ta n ia  nadciśn ien ia  n a  tle d ia te zy  w p ro w a d z a  on 
pojęcie  „poziom u ciśnienia"  n ivea u  icn s io w ie l  k t ó r y  zap e w n ia  ż y ­
ciu k o m ó rek  w ła śc iw e  „ ś ro d o w isk o  c iśn ien ia"  m ilieu  tension  net. 
t a k  sam o  n iezbędne  dla u s t ro ju ,  ja k  ś ro d o w isk o  chem iczne  lub ś r o ­
d ow isko  ciepło ty .  W e d łu g  B a r d ‘a n a le ża ło b y  „nadc iśn ien ie  s a m o ­
is tne"  r o z p a t r y w a ć  ja k o  z jaw isko  w tó rn e ,  w y ró w n a w c z e  i w  z a ­
sa d z ie  k o rz y s tn e .  M ia ło b y  ono o d g r y w a ć  ro lę  p o w a ż n ą  w  p r z y ­
s tosow an iu  us t ro ju  do  z a b u rz eń  p rz em ia n y  m ate r j i  na  tle d ia te -  
tycznem .  W  pow stan iu  p rze ło m ó w  n a cz y n io w y ch  „śro d o w isk o  c iś ­
n ien ia"  nie o d g r y w a  jed n a k  roli z asad n icze j  i B a r d  ob jaśn ia  je 
racze j  pewncni  os łab ien iem  (d y s re g u lac ją )  m echan izm u , reg u lu ją ­
cego  ciśnienie. W  ten sani sposób  ob jaśn ia  B a r d  duże w ah an ia  
c iśnienia  w  p e w n y ch  o k re sach  „nadc iśn ien ia  sam ois tnego" .  T a k  
więc B a r d  sani  w p ro w a d z a  ob jaśn ien ia  ana log iczne  do tego, k tó re  
na  p oczą tku  sk ry ty k o w a ł ,  s tw a r z a j ą c  p rz y te m  dualizm w  t łu m a cz e ­
niu w łaśc iw ie  jednego  z jaw iska .

Jeżeli  podzia ł  nadc iśn ien ia  n a :  s ta łe  i nap ad o w e ,  w p r o w a ­
d z o n y  o d d a w n a  p rzez  wiciu a u to ró w ,  jak  Pa l ,  V aqucz  i innych, 
m a  pew ne  z n aczen ie  kliniczne, to z p unk tu  w idzen ia  f izjologii  p a ­
tologicznej b a rd zo  w ą tp liw em  jes t ,  c z y  taki podzia ł  j e s t  s łu sz n y  
i p o t rze b n y .  B io rąc  pod uw agę,  że n a  p o czą tk u  „nadc iśn ien ia  s a ­
m o is tn eg o "  istnieją zn ac zn e  w a h an ia  c iśnienia,  że i w  nadciśnieniu  
s ta łem  b y w a ją  p rz e ło m y  n a cz y n io w e  (u d a ry  m ózgow e,  o s t ry  
o b rzęk  płuc i td.) ,  że  nadciśnienie  p rz e ło m o w e  a  la longue p r z e ­
chodzi często  w nadciśnienie  s ta łe  (Pol, V aquez  i inni), n a su w a  się 
111'yśl, że  w większośc i  p rz y p a d k ó w  m a m y  racze j  do czynien ia  
w  o liydw u postaciach  z t y m  s a m y m  m ech an izm em  p o w s taw an ia  
n adciśn ien ia  i z temi sa m em i  zm ianam i ustro ju .  C o  się ty c z y  w p ro ­
w a d zo n y c h  p rzez  B a r d ‘a  pojęć  „ d ia te z y "  i „ ś ro d o w isk a  c iśn ienia" ,  
to w y d a ją  się  one nie więcej j a sn e  i ścisłe, n iż  sk r y ty k o w a n e  p rzez  
niego w y że j  w sp o m n ia n e  teor je  i n a le ży  wątp ić ,  c zy  t c o r ja  B ardb i  
b y ła  w ła śn ie  tem  o s ta tn iem  s łow em  w  k w es t j i  m ech an izm u  po w ­
s ta w a n ia  „nadc iśn ien ia  sam o is tn eg o " ,  na  k tó re  z upragn ien iem  cze­
k am y .

Ze względu  na m ożliwość  p o w s ta w a n ia  nadciśn ien ia  p rzez  
z ad z ia łan ie  c zy n n ik a  w y w o ła w c ze g o  n a  ró ż n e  m ie jsca  u k ład u  re ­
g u lu jącego  k rą że n ie  w p ro w a d z a  K a li 1 e r, na  p o d s taw ie  o c en y  sz e ­
regu  zab iegów  leczniczych jako  też  p ró b  fa rm ak o lo g iczn y ch ,  po­
dz ia ł  nadciśnienia  na  postac ie :  o ś ro d k o w o -p sy ch iczn c ,  o ś ro d k o w o -  
meclianicznc, o ś ro d k o w o -u szk o d zen io w e ,  o ś ro d k o w o - to k sy cz n e ,  
o ś ro d k o w o -o d ru ch o w e ,  ob w o d o w o -to k sy czu e ,  o b w odow o-odruchow e  
i ana tom iczne .  W o b e c  n iedok ładnej  j e szcze  zna jom ości  mecliani-  
zmu fizjo logicznej  regulacj i  c iśnienia,  o ra z  b ra k u  d o s ta te cz n ie  w y ­
p ró b o w an y ch  odn o śn y ch  m etod  kl in icznych, t rudno  w ed ług  Kylina 
pogodz ić  się u a raz ie  z takim p odz ia łem  w  zupełności.  Istotnie,  j e ­
żeli z punktu  widzenia  d y d a k ty c z n e g o  s ch em a t  K a li 1 e r a posiada  
b y ć  może, p ew ne  znaczen ie ,  to t ru d n o  sobie  w yobraz ić ,  b y  w  ż y ­
w y m  org an izm ie  podn ie ta  i o d czy n  n a d c iśn ieu io w y  m ógł się  o g r a ­
n iczy ć  do jednego  w y łą c z n ic  punktu .  B I  o c l i  i L a p p a  s, a  za  
nimi Villaret,  B a r ić t y  i Jus t in -B esanęon ,  o p ie ra jąc  się na dwóch  
p r z y p a d k a c h  dusznośc i  n a p ad o w e j  z jednoczesne in  nadciśn ien iem  
n ap ad o w em , w y p o w ia d a ją  p rzy p u szczen ie ,  żc nadciśn ien ie  m oże  
pow stać  w sk u te k  p odrażn ien ia  odcinka  d o śro d k o w eg o  n erw u  błę­
dnego. Ma to b y ć  odruch ,  k tó reg o  d ro g ą  d o ś ro d k o w ą  b y łb y  n e rw  
b łędny ,  o środk iem  m ózg  p rzed łu żo n y ,  a d ro g ą  o d ś ro d k o w ą  —  
n e rw  w spó łczu ln y ,  p rz y cz cm  nadciśnienie  p o w s ta w a ło b y  albo przez  
d z ia łan ie  b e zp o ś red n ie  n e rw u  trzew iow ego ,  lub też pośredn io  —  
p rzez  l iype r-ad rcn a liu em ię .  Z dw óch  tych  p rz y p a d k ó w  w  jed n y m , 
o p isa n y m  p rz ez  w y że j  w sp o m n ian y ch  au to ró w ,  p r a w y  n e rw  
b łędny  by ł  w c iąg n ię ty  w guz śródp ie rs ia ,  w  drug im , z a ś  o p isan y m  
przez  U a ry ie ra  i B a r ie ty ‘ego, guz o tac za ł  sp lo t  k r tan io w y .  T eo r ię  
sw oją  Villarel ,  Bloch i L a p p a s  op iera ją  na  z jaw isku  nadciśn ien ia ,  
o t rzy m a i iem  u k ró l ików  d ro g ą  silnego d rażn ien ia  k o ń c a  d o ś ro d ­
kow ego nerw u  błędnego, na  b ra k u  spadku  ciśnienia  mimo u s tąp ie ­
nia dusznośc i  w  jed n y m  z w y ż e j  w s p o m n ia n y ch  p r z y p a d k ó w  pod 
w p ły w e m  1/-.> ln łgr a t ro p in y ,  o ra z  na  dośw iadczeniu  T o u r n a d a  
i Ghabro la ,  k tó r z y  w y w o ły w a l i  h y p e rad re n a l in em ję  p rz ez  d ra żn ie ­

nie k o ń c a  d o ś ro d k o w eg o  n e rw u  błędnego. P o w s taw an ie  p rze łom ów  
n a cz y n io w y ch  w kolce  żółc iowej m a rów nież  zależeć  w edług  tych  
a u to ró w  od d rażn ien ia  zak o ń czeń  n e rw u  błędnego.

S p r a w a  p rz e ło m ó w  n a cz y n io w y ch  w  kolce  żó łc iowej liaogót 
b y ła  dotąd , o ile mi w iadom o, t r a k to w a n a  d ość  pobieżnie. W  pi­
śm iennic tw ie  z n a jd u je  się p rzew ażn ie  w zm iank i  o nich, jak o  o z ja ­
wisku znaueni  (Kahler, Kylin, Vaquez,  Bloch i L ap p a s  i td.).  J e ­
d y n ie  u P a la  w k s iążce  o p rze ło m ach  n a cz y n io w y ch  z roku 1905 
o p isanych  jes t  k i lka  p r z y p a d k ó w ,  p rz y cz em  au to r  p o z a  badan iam i 
ciśnienia ż ad n y c h  innych  b ad ań ,  a tem  ba rdz ie j  badań  w zak re s ie  
u k ład u  rośl innego,  nie p rz y ta c z a .  B a d a n ia  tego  uk ładu ,  p rz e p ro w a ­
d zone  dopiero  od n iedaw na  w  p r z y p a d k a c h  „nadc iśn ien ia  s a m o ­
istnego" ,  w y k a z a ł y  podług  K y l i n a  zmie jszenie  z aw a r to śc i  wapnia  
zw iększen ie  zaw a r to śc i  po tasu ,  zw iększen ie  ilości cukru  w c krwi,  
p oza  tem p a r a d o k s a ln y  o dczyn  a d ren a lin o w y ,  m onuk lcozę  i zw ię ­
kszoną  p rzem ian ę  p o d s taw o w ą .  W e d łu g  P  e 1 1 i s s i e r ‘a  z aś  jeszcze 
p rzy śp ie szo n e  op ad an ie  k rw inek .  W a p n a  z a ś  zn a laz ł  P e ł ł  i s s i e  r 
z a w a r to ś ć  w zm ożoną ,  a cukru  z a w a r to ś ć  zm nie jszoną .  P o z a  tem 
w  z ak re s ie  n e rw ó w  ro ś l in n y ch  stwierdzi!  P e l l i s s i e r  na  p o d ­
s taw ie  od ruchu  okosc rco w eg o  i p ró b y  Dauielopolu „ d y s to n ję "  tych  
n e rw ów . W s z y s tk ie  te d ane  w ed łu g  P e l l i s s i e r  a nic w y ja śn ia ją  
n a m  jed n a k  m echan izm u  p o w s ta w a n ia  „nadciśn ien ia  sam o is tn eg o " .  
R zeczyw iśc ie ,  w obec  p rz e p ro w a d z e n ia  tycl i  b a d ań  w  stan ie  już 
is tn ie jącego  nadciśn ien ia  t ru d n o  r o z s t r z y g n ą ć  czy  te z m ia n y  
częśc iow o lub w całości i s tn ia ły  już  w  o rgan izm ie  przed  p o w s ta ­
niem nadciśn ien ia ,  c z y  też są  jego  sku tkam i,  c zy  nap ięcie  n e rw ó w  
roś l innych  zm ien ia  się i w jak im  k ierunku  i td. T e  i temu podobne  
kw est ie  m o żn a  b y ło b y  ro z s t r z y g n ą ć  jedynie  na  d ro d z e  b adań  po­
ró w n a w c zy c h  u k ładu  rośl innego  w s tan ie  n o rm aln eg o  c iśnienia  
i w  s ta n ie  nadciśn ien ia  n a p ad o w eg o  w  je d n y m  i ty m  sa m y m  p r z y ­
padku.

T a k ie  w łaśn ie  p o ró w n a w c ze  b ad an ia  m ia łem  m o żn o ść  p rz e ­
p ro w ad z ić  w  p rz y p a d k u  niżej op isanym .

II.

D o ty c z y  on chorej  R. W . la t  25, panny ,  s łużącej .  P r z y b y ł a  na 
o ddz ia ł  dn ia  16. III. r. b. poda jąc ,  że p rzed  ty g o d n iem  z as łab ła  przy  
ob jaw ach  ro z s t ro ju  ż o ląd k o w o -k iszk o w eg o .  S t rac i ła  łaknienie , 
m ia ła  si lne ro zw o ln ien ie  (do fi r a z y  na dobę),  na  p o czą tku  bez, bó ­
lów, n as tęp n ie  z bólam i p rz ed  s to lcam i i odbijania  zgiiiłemi ja jami.  
P o  d w u k ro tn em  p rzeczy szczen iu  o lejem ry c y n o w y m  nastąp iło  z a ­
pa lc ie .  N a  5- ty  dzień cho ro b y  ch o ra  d o s ta ła  o świcie silnego śc isk a ­
nia w dołku z p ro m ien io w an iem  pod p r a w y  łuk żeb ro w y  i do pleców. 
Jed n o cześn ie  w y s tą p i ła  s i lna  bladość,  po ty ,  suchość  w ustach ,  m d ło ­
ści, s i lny ból g łow y  i uczucie  bicia  se rca  (m ocne  uderzen ia ) .  A tak  
t rw a ł  około 2 godz .  i p rzeszed ł  po z a s to so w an iu  g o r c z y c y  i g o rą cy c h  
o k ładów . N a z a ju t r z  i w  4 dni n a s tęp n e  podobne  n a p a d y  boleści, 
lecz o p rzeb iegu  o wiele  d łu ż s z y m  i g w a ł to w n ie jszy m ,  r a z  —• dwa 
r a z y  dziennie, p rz ew a ż n ie  po spożyc iu  p o k a rm ó w . P o d c z a s  jednego 
z tych  a tak ó w  z o s ta ła  p rzew iez io n a  do szp ita la .  Nie w y m io to w ała ,  
nie g o rą cz k o w a ła ,  m oczu  o d d a je  mniej niż  z w y k le  o b a rw ie  c iem ­
nej.

P r z e d  6-ciu l a ty  p rzech o d z i ła  cze rw onkę .  C zęs to  zap ad a ła  na 
k ró tk o trw a łe  dolegliwości ga rd ła .  D w a  lata  ternu p rzeb y ła  g r y p y !  
od tąd  osłabienie  ogólne, ła tw ie jsze  m ęczenie  się  p rz y  chodzeniu  
po schodach  i w ięk szy ch  w y s i łk a ch ,  z ad y s z k a ,  c zasam i bicie serca ,  
częs to  bóle g łow y.  O b rz ę k ó w  n ig d y  nie zau w a ż y ła .  A pe ty t  przed 
obecną  chorobą  był do b ry .  S to lce  regu larne.  P i e r w s z y  per iod  w 19 
roku życia .  P o  p ie rw szy m  ra z ie  p rz e rw a  roczna ,  a następn ie  reg u ­
larne ,  uiebolcsne, d o ść  obfite, o ty p ie  3 dni co 4 tygodn ie .  Od 
g rudn ia  1927 r. c iąża  i p ra w id ło w e  ro zw iązan ie  w e  w rześn iu  r. z. 
P o ro n ie ń  nie było. D w a  ty g o d n ie  p rzed  p rz y b y c iem  na  oddzia ł  
p rz e rw a ła  karm ien ie .

W y w i a d y  rodzinne  b ez  znaczen ia .
B a d an ie  p rzed m io to w e  w y k a z a ło :  cho ra  b u d o w y  prawidłow ej,  

wątle j ,  od ży w ian ie  mierne,  ś luzówki blade, sk ó rą  wilgotna,  b lada 
z odcieniem  żó łtaw y m , spojówki rów nież  p o d b a rw io n e  nieco u i 
żółto .  W y t r z e s z c z u ,  o b jaw u  G rucfcgo  ani M oeb iusa  nie s tw ie r ­
dzono.  G ru c zo ły  chłonne, szy jn e ,  p ach o w e  i p achw inow e inaealiie.  
G ruczo ł  t a r c z o w y  li iemacalny. O w łos ien ie  pod pacham i i na  o r ­
g a n ach  rod n y ch  dość skąpe .  J ę z y k  lekko obłożony ,  w i lg o tn y ;  u z ę ­
bienie m arne ,  o b w ó d k i  na  d z iąs łach  nie s tw ie rd zo n o .  T® .17,5, od ­
d e ch ó w  24’, w a g a  48 kg, w z ro s t  152 cm. T ętno  42’, n ierówne, me 
w szy s tk ie  ude rzen ia  se rca  d ochodzą  do obwodu. Ciśnienie  w dni u 
p rz y b y c ia  i pod czas  a taku ,  p o d łu g  R iva  - R occ icgo  M x. 223, Min. 
80 m m  rtęci.  P P .  —  .143. P o  ustąp ien iu  a t a k ó w  w  c iągu 2-cli dni 
ciśnienie sp a d ło  do n o rm y ,  a p r z y  w y s tą p ien iu  św ie ż y c h  a ta k ó w  
kolki żó łc iow ej  z n ó w  d a w a ło  w a h a n ia  w y s o k ie  (o czem obszern ie j  
niżej).  B u d o w a  kla tk i  p ie rs io w ej  p ra w id ło w a ,  k ą t  m ię d z y że b ro w y .
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o s t ry .  G ran ice  do lne  p łuc  p ra w id ło w e ,  ru ch o m e .  W y p u k o w o  
i o s łu c h o w o  zmian p a to lo g iczn y ch  w  p łu cach  nie s tw ie rd zo n o .

S e r c e :  U d e rzen ie  k o n iu szk o w e  mocne, w idoczne ,  w y m a c u je  
się  w 5-tcj p rzes t rz en i  m ięd zy żeb ro w e j  3 pa lce  w lewo od lewej 
linji su tkowej,  nieco rozlane. W y p u k o w o :  g ra n ic a  lew a  —  3 palce  
w lewo od linji su tkow ej  lewej, g ó rn a  w III-ej p rzes t rzen i  m ię d z y ­
żebrowej,  p r a w a  (bezw zg lędna)  1k  pa lca  w p ra w o  od linji m o s tk o ­
wej p raw ej .  L ekk ie  s t łum ien ie  nad m os tk iem  i tę tn ien ie  w do łku  
ja rz m o w y m . W y s łu c h o w o :  sz m er  te le sy s to l iczn y  nad  w ie rzcho ł­
k iem  i n ieco s łab szy  n a d  u jśc iam i tę tn ic ;  w zm o żen ie  I l-go  tonu  
nad  tętnica  p łucna, a szczególn ie  n ad  główną.

B a d an ie  roen tgenolog iczne  k latki p ie rs iow ej  w y k a z a ło :  nie­
znaczne  pow iększen ie  w y m ia ru  se rc a  i tę tn icy  w s tępu jące j .  Cienia 
g ra s icy  nie widać.  W y r a ź n y c h  zm ian  w  płucach nie s tw ie rdzono .

B ad an ie  e le k t ro k a rd ro g ra f ic z n e  (dn ia  5. IV r. b. p r z e p r o w a ­
dzone  p rzez  k o leżan k ę  W as i lk o w s k ą -K ru k o w sk a )  p rz y  ciśnieniu 
M x 135, Min. 80 w y k a z a ło :  P  w I-em  i Hieni o d p ro w a d ze n iu  d o ­
datnie, p raw id łow e ,  w  III-cicm ujemne. Zespól k o m o ro w y  w e w s z y s t ­
kich t rzech  o d p ro w a d ze n iac h  p raw id ło w y .  Ilość sku rczó w  na  m i­
nutę  —. 53_ p 0 w y k o n a n iu  od ru ch u  o k o s e rc o w e g o  ilość sk u rc z ó w  
zm nie jszy ła  się  do 37 (R R  =  0.16”). K om pleks  k o m o ro w y  zosta ł  
b ęz  zm iany .  W y r a ź n e  z m ian y  w y s t ą p i ły  n a to m ias t  w  w y c h y le n iu  
Przed s io n k o w em  P ,  a  m ianow ic ie :  p r z y  w ięk szo śc i  s k u r c z ó w  P  
znika  zupełn ie ,  p o d  k o n iec  z a ś  uc isku w y s tę p o w a ło  n a p rzem ian  
P  dodatn ie  i P  u jem ne. O d leg łość  P - R  p r z y  P  dod a tn iem  i p rz y  P  
ujem nem  by ła  p ra w ie  jed n ak o w a .  Tu  wspom nę,  że w p rz y p a d k u  
Napadow ego nadciśn ien ia  z b r a d y k a r d j a  o t r z y m y w a ł  U I  e n- 
b r  u c k an a lo g iczn ą  k r z y w ą  e le k t ro k a rd io g ra f icz n ą  z e  zn ikn ię­
ciem P .  Dochodzi  on  do w n io sk u ,  że  b r a d y k a r d i a  w  jego p r z y p a ­
dku p o w s ta ła  na  tle u jem nego  dz ia łan ia  c h ro n o tro p iczn eg o  n e rw u  
błędnego .  P o d o b n e  t łu m a cz en ie  n a su w a  się i w  n a sz y m  p r z y ­
padku. P o z a  tem  n a sz a  k r z y w a  św ia d c zy  o p raw dopodobnein  na- 
Przem iennem  w y chodzen iu  im pulsów  sk u rczo w y ch  se rca  tak  
z węzła z a tokow ego ,  ja k  z  w ę z ła  p rzed s ionkow o-ko tno row ego .

W y lic ze n ia  k r z y w e j  t ę tn a  m e to d ą  J a n o w s k ie g o  w y k a z a ł y  p o d ­
czas  nadciśn ien ia  (29. III. M x  200, Min 100) z n ac zn e  p rz y śp iesze n ie  
tę tn a  i w s p ó łc z y n n ik a  szy b k o śc i  tę tna ,  tj. C A P  =  12,5 (norm. f>) 
i C C P i r : ? ^  (norm . 3,5). W  czas ie  ciśn ienia  n o rm a ln eg o  (I. IV)

125, Min. 65 —  k r z y w a  tę tna  w y k a z a ł a  l iczby  norm alne ,  tj. 
L A P  =  7,3i C C P  =  3.2. K api la roskop ia  w y k a z a ł a  w y d łu ż o n e ,  nieco 
Pokręcone  pętle ,  c z ę ść  ży ł  na  n ieco m nie j  s z e ro k a  n iż  norm aln ie .

B rz u ch :  w y p u k lo n y  nieco w  dolnej części,  w y k a zu je  p r z y  o b ­
m ac y w a n iu  silną b o lesn cść  w  dotku p o d s e r c o w y m  i w  okolicy  w ą ­
t roby,  p rz e w a ż n ie  z aś  w  okolicy  p ę c h e rz y k a  żó łc iow ego .  W ą ­
troba  pow ięk szo n a ,  w y s ta j e  na  3V» pa lca  z pod łukit ż eb ro w e g o ,  
brzeg  o s t ry ,  dość  spo is ty .  O b ja w y  M u r p h y ‘ego i C hełm ońsk iego  
w y b i tn ie  dodatn ie ,  p u n k ty  C h a u f fa rd ‘a i n e rw u  p rz ep o n o w e g o  
bolesne, ś ledz iona  n iem aca lna .

B ad an ie  g inekolog iczne  w y k a z a ło :  m acica  w  przodozgięc iu ,  
no rm alne j  w ie lkości ,  p rz y d a tk i  i i iepow iększonc ,  p rz y m a c ic z a  w olne .

Układ  n e r w o w y :  O d r u c h y  i czuc ie  w  g ran icach  no rm y. Z re-  
nice ró w n e ,  o k rąg łe ,  o d d z ia ły w a ją  p ra w id ło w o  na  św ia t ło  i p r z y ­
sto so w an ie .

B ad an ie  m oczu  w  dniu p rz y b y c ia :  ko loru  m ahon iow ego ,  k w a ­
śny,  o C. G. 1020, m in im alny  ś lad  b ia łk a  i c u k r u ;  Urobil ina  i U rob i-  
l inogen m ocno  zw ięk szo n e ;  b i l i rubiny nie s tw ie rd zo n o .  W  osadzie  
dużo  śluzu i n iel iczne l e u k o c y ty  n a  p rep a ra c ie .

B a d a n i e  k r w i  i u k ł a d u  r o ś l i n n e g o .
Dzięki p rzesz ło  2 m ies ięcznem u p o b y to w i  chore j  na  oddzielę  

mia łem  spo so b n o ść  w ie lo k ro tn eg o  zb ad an ia  u niej uk ładu  rośl in­
nego, p rz y c z c m  udało  mi się  u c h w y c ić  zach o w an ie  się w ie lu  jego  
s k ł a d o w y c h  częśc i  z a ró w n ie  p o d c za s  c iśn ien ia  n o rm alnego ,  jako 
też  po d czas  o k re su  nadciśn ien ia .  Szczegó ln ie  c ie k aw ie  w y p a d ły  
b a d an ia  nap ięcia  n e rw ó w  rośl innych ,  k rz y w e j  adrena linowej,  
z aw a r to śc i  w ap n ia  i c h o le s te ry n y  we krwi.

P r ó b a  a t r o p i n o w a  D a n i e l o p o l u .
P r z e p r o w a d z o n a  p rz y  ciśnieniu M x  118, Min 65 (21. III.) d a ła :  

napięcie  n e rw u  b łęd n eg o  V =  36 (norm. 48 —  58), napięcie  n e rw u  
wspó łczu lnego  —  S = 1 0 8  (norm. 116—-128), czyli  obniżenie  n a ­
p ięcia  obu ne rw ów , tj. hypoam fo to n ja .  W z a je m n y  s tosunek  tych  
l iczb b y ł  108 : 36 =  3 : 1. P r z e p r o w a d z o n a  p r z y  nadciśnieniu  Mx. 
188, Min. 94 (2. IV.) d a ła :  V =  96, S =  144, a  w ię c  z n aczn e  w z m o ­
żenie  n a p ięc ia  obu n e rw ó w ,  t. j. h y p c ram fo to n ję ;  w z a je m n y  s to ­
su n ek  ty c h  liczb b y l  obecn ie  144 : 96 =  3 : 2, czyli  w c  w z a je m n y m  
s to su n k u  liczb a b so lu tn y ch ,  napięcie  n e rw u  b łęd n eg o  w z ro s ło  d w u ­
kro tn ie ,  p r z y c z c m  w te d y ,  gdsr l iczba  n a p ięc ia  S  w z r o s ł a  o 
l iczby  p r z y  ciśnieniu no rm alnem ,  l iczba napięcia  V w z r o s ł a  o '/r> 
l ic z b y  p r z y  c iśn ieniu  no rm alnem .

P r z e p ro w a d z o n a  po r a z  trzeci  po  12 z a s t r z y k a c h  w y c ią g u  ja j ­
n ikow ego ,  p r z y  ciśnieniu M x — 135, Min 80 (3. V.) d a ta :  Y — 34,

S =  126, tj. no rm alne  napięcie  n e rw u  w spółczu lnego  ze  zm nie jszo -  
neni napięciem  nerw u błędnego, czyli  l iypoyago ton ję  ze w zg lęd n ą  
p rz e w a g ą  n e rw u  w spółczu lnego .  W z a je m n y  s tosunek  ty ch  liczb 
p rzed s taw ia ł  się  jak  126:34 =  3,7:1.

P r ó b a  o k o se rco w a  p rz e p ro w a d z o n a  na  szczy c ie  dz ia łan ia  a t r o ­
piny  w próbie  Danielopolu  po d czas  n adciśn ien ia  (2. IV) d a ła  zam ias t  
zwolnienia  tętna ,  lekkie  p rzy śp ie sze n ie  ze 132’ do 136’ i podnies ie ­
nie c iśnienia  z Mx. 170, Min. 130 *).

P r ó b a  a d r e  n a l i n o w a  z a  p o m o c ą  p o d s k ó r n e g o  
z a s t r z y k u  j e d n e g o  c m 3 a d r e n a l i n y  „R  i c h t e r “ .

P r z e p ro w a d z o n a  pod czas  c iśn ien ia  n o rm aln eg o  d a la  (23. III.) 
s ta łe  wznies ienie  się c iśnienia  M x  ze  11S do 145 i p rzysp ieszen ie  
ilości uderzeń  tę tn a  na  m inu tę  z 56 do 88 z jed n o c ze sn y m  sp a d ­
kiem  ciśnienia  m in im alnego  do zera .  D ru g a  próba ,  p r z e p ro w a d z o n a  
w czasie  nadciśn ien ia  M x 165, Min 85 p rz y  tętnie 66, d a ła  n a  po ­
czą tku s to p n io w y  sp ad ek  M x do 145 i podniesienie  Min do 100, jako
I-szą  fazę, a  n as tępn ie  w drug ie j  fazie podnies ien ie  M x do 182 
z obn iżen iem  Min. do 60 z p rzy sp ie sze n ie m  tę tna  w p ie r w  do  87, 
a nas tępnie  do 111. O t rz y m a łe m  w ię c  p o d czac  nadciśn ien ia  t. zw. 
k r z y w a  „ad rem il inow ą  w a g o to n ic zn ą " ,  c h a r a k te r y s ty c z n ą  w e d łu g  
K y  1 i n a dla nadciśn ien ia  sa m o is tn e g o ” .

Ilość w a p n i a  w  su ro w ic y  (27. 111) p o d c za s  nadciśn ien ia  (Mx 
180, Min. 85) w y n o s i ła  92 m g  "/oo. a p o d czas  ciśn ienia  n o rm a l­
nego  Mx. 125, Min. 75 (17. IV.) w y n o s i ł a  110 m g °/mi (met. C larka) .  
P o d c z as  nadciśn ien ia  m ie l iśm y  w ięc  zm nie jszoną  ilość wapnia.

C h o l e s t e r y n y  po d czas  nadciśn ien ia  by ło  750 m lgr.  na  L., 
a w czasie  ciśnienia n o rm aln eg o  500 m lgr.  na  L. więc hypocho les te -  
rynen ija  zc w zg lędnem  zwiększen iem  p o d c za s  nadciśnienia .

P r z e p ro w a d z o n a  5 -kro tn ic  p rz em ia n a  p o d s ta w o w a  w y k a z y w a ła  
zaw sze  w zm ożenie  n iezależnie  od  podnies ienia ,  c zy  spadku  ciśnienia.

M ianowicie :  dnia  26. Hi. p rz y  ciśnieniu M x 160, Min 80 +  27,7% 
dnia  9. IV p rz y  c iśnieniu M x 155, Min 74 +  18,35%, dnia  24. IV 
p rz y  ciśnieniu Mx 160, Min 1 0 5 +  16,8%, po 6-ciu z a s t r z y k a c h  do ­
m ięśn iow ych  w y c iąg u  ja jn ikow ego ,  dnia  (i. V (po 12 z a s t r z y k a c h  
w yc iągu  ja jn ikow ego) p r z y  ciśnieniu M x 142, Min 90 +  24%, dnia  
24. V, p r z y  ciśnieniu M x 135, Min 80 po 25 z a s t r z y k a c h  w y c iąg u  
ja jn ikow ego  i 5 z a s t r z y k a c h  a n t i t l iy reo id y n y  M oebiusa ,  w 3 dni po 
zakończen iu  p ie rw szeg o  od P /s  roku  n ieobecnego per jodu  +  25,2.

P r ó b a  o k o s e r c o w a  (20. III) p rz y  lekkim uc isku  na 
gałki oczne  d a ła  zwolnienie  tę tn a  z  72 do. 60, jednocześn ie  m ie ­
rzone  ciśnienie w y k a z a ło  podnies ienie  się z M x  112, Min 60 do 
M x 130, Min 80. S i ln ie jszy  ucisk w y w o ła ł  zwolnienie  tę tna  do 51 
i podniesienie  ciśnienia do M x 160, Min 80. P rz e p ro w a d z o n a  dnia
2. IV w czasie  nadciśn ien ia  Mx 188, Min 94, p rz y  tętnie  48 d a ła  w y ­
nik u jem ny.

B a d a n i e  m o r f o l o g i c z n e  k r w i  w y k a z a ł o :
Hb =  76 (Sahli)  =  96%, e r y t r o c y tó w  —  3,510.000. W s k a ­

źnik =  1, l e u k o c y tó w  —  8550.
Na ro zm az ie  o b ra z  leu k o cy tó w  p rzed s taw ia ł  się pod ług  sche­

m atu  S  c li i 11 i ii g a. jak n as tęp u je :
Eos.  1; Bas.  pó ł ;  M yel.  0; M et.  0: P a ł .  0; Scg .  54 i pół:  L. 40: 

Mon. 4; a w ię c  z n aczn e  w z m o że n ie  c ia łek  jedno jąd rzas tyc l i .  
O b ra z  e r y t r o c y tó w  nie p rz e d s ta w ia ł  odchy leń  pa to log icznych .  
Ilość b ia łka  w  s u r o w ic y  ( re f ra k to m e t ry c z n ie )  =  7,63%. O dczyn  
W a s s e rm a n n a  — ujem ny.  R e z e r w a  a lka l iczna  =  62,4% (w  g ran i ­
cach no rm y ) .

O padan ie  k rw in e k  w y k a z a ło  znaczn e  p rz y śp ie sze n ie  —  30 
(norm. 7).

C h lo rk ó w  w  c so czu  o t r z y m a n o  0,62% (nieco w zm ożone) ,  
a w  k rw in k a ch  — 0,28% (norm a).

M oczn ika  — 230 mig °/oo;
P r ó b a  k sa n to p ro te in o w a  i In d y k a n  w  g ran icach  no rm y.
K w asu  m o cz o w e g o  70 mlgr,  a  w ię c  n ieco w z m o żo n y .
C u k ru  w e  k rw i  880 mig °/o» (met.  P a y ie g o ) .
Dla u s ta len ia  udz ia łu ,  jaki tu p rz y p a d a  w  p o w s ta w a n iu  n a d ­

ciśnienia  o ś ro d k o m  i o b w o d o w i,  p rz e p ro w a d z o n o  p ró b ę  kofei-  
now ą ,  p od ług  K a li 1 e r a (0,25 kofe iny pod sk ó rę )  i p ró b ę  n i tro -  
g ly ce ry n o w ą ,  pod ług  G o 1 d f e i 1 a (2 m lgr  n i t r o g ly c e r y n y  
per  os).

W  p ie rw szy m  w y p a d k u  o t r z y m a n o  p rz e jśc io w y  jed n o ra z o ­
w y  sp a d e k  M x  zc 175 do 150, z  n a s tęp n e m  podn ies ien iem  się 
ciśn ienia  do p ie rw o tn e j  w y so k o śc i .

W  drugiej  p ró b ie  o t r z y m a łe m  w  c iągu  10 minut  po zażyciu  
n i t r o g ly c e r y n y  sp a d e k  ciśnienia ze  160/80 do 126/75, a po go-

')  Nie w d a ją c  s ię  w w y ja śn ien ia ,  chciałem  ty lko  od n o to w ać  
c iekaw e  zach o w an ie  s ię  m in im um  w  próbie  a trop inow ej  u naszej 
chorej.  W e  w szy s tk ic h  3-ch ra z a c h  po d o ży ln y m  z as t r z y k u  a t ro ­
p in y  zn aczn ie  się  podn iosło :  z 65 do 105 z 85 do 125 i z 80 do 115, 
w te d y  g d y  m ak s im u m  jednocześn ie  spadało .



706 PO LSK A GAZETA LEKARSKA Nr. 37 i 38. 1929

dżinie p o w ro tn e  podnies ien ie  się. D ru g ie g o  o k re su  sp a d k u  c iśn ie­
nia, k t ó r y  Goldfeil  ob jaśn ia  o b w o d o w e m  d z ia łan iem  n i tro g l ice ­
r y n y  i k tó r y  o t r z y m a !  w  p rz y p a d k a c h  z n o rm a ln em  c iśnieniem, 
w  n a sz y m  p r z y p a d k u  nie o t r zy m an o .  B a d a n ie  to w s k a z a ło b y ,  że  
m a m y  do c zyn ien ia  w  n a s z y m  p rz y p a d k u  z  d ość  d u ż y m  c z y n ­
nikiem  o ś ro d k o w y m .  O d ru c h  b ó lo w y  (p rz e z  u szczypn ięc ie  lub 
ukłucie) d a w a ł  tu  niewielkie  w a h an ia  c iśnienia  od  5 — 10 m m  
na to m ias t  s t ra ch  p rz ed  uk łuc iem  da ł  podnies ien ie  o 25 mm.

P r ó b a  E r g o t a  m i n o w a  (0,5 m łg r  E rg o ta m in y  „ S a n d o s “ 
pod  sk ó rę ) .  S p a d e k  p ie rw o tn y  w  c iągu  p i e r w s z y c h  4 m inut  ci­
śn ien ia  z  155/75 do 145/75 %e zw o ln ien iem  tę tn a  z 66’ do 56’. 
N as tęp n ie  s to p n io w e  podnies ien ie  się  c iśn ien ia  do 175/90 z dal- 
sz e m  zw o ln ien iem  tę tn a  do 48’.

P r ó b a  p i t u i t r y n o w a  ( l  c m 1 P i tu g la n d o l  Henn ing  do­
m ięśn iow o)  da ła  podnies ien ie  c iśn ienia  ze  155/75 do 185'100 
z j e d n o c ze sn e m  zw o ln ien iem  tę tn a  z  60 do 45. P o  podaniu  2 m łgr  
n i t r o g ly c e r y n y  doustn ie  sp a d e k  ciśn ienia  do 135/90 z  p rz y ś p ie ­
s zen iem  tę tn a  do 60.

P r ó b a  w y s i ł k o w a  1) p r z y  p o w o ln e m  ciśnieniu (cho­
dzen ie  na  2 p ię t ra )  podnies ien ie  się  ciśn ienia  M x z  145 do 165 
i sp a d e k  Min z 75 do 60; 2) P r z y  d u ży m  w y s i łk u  ( szy b k ie  ch o ­
dzenie  n a  2 p ię t ra )  podnies ien ie  M x  do 175 i Min do 90.

P r z e b i e g :
N a jc iek a w sze ,  co z w ró c i ło  n a sz ą  u w a g ę  w  p rz eb ieg u  ch o ­

r o b y  u op isanej  chorej  i co pobudz iło  nas  do b l iż szego  za jęc ia  
s ię  nią,  to b y ło  z a c h o w a n ie f e i ę  jej c iśn ien ia  i tę tna .

P o  p r z y b y c iu  na  oddz ia ł  c h o ra  dla uspokojen ia  b ó ló w  o t r z y ­
m a ła  czopki  z a t ro p in y  i pan topouu ,  b ro m  i ok łady .  P o d  w p ł y ­
w em  teg o  leczenia, j ak o  też  su row ej  d ie ty  a tak i  u s tą p i ły *  a w ra z  
z nimi sp a d ło  i c iśnienie.  N aza ju trz  po p r z y b y c iu  s tw ie rd zo n o  
już 150/75, z am ias t  223/80 w  dniu p r z y b y c ia ,  a  n a  d rug i  dzień 
c iśnienie  n o rm a ln e  115/70, tę tno  odp o w ied n io  się  p rz y śp ie szy ło  
z  42 do 48, a  n a s tęp n ie  do 72. Dla  c zy s to śc i  o b ra z u  kl in icznego 
o d s ta w io n o  w t e d y  po d w ó c h  dniach w sze lk ie  leki, m o g ą c e  w p ł y ­
n ą ć  na  c iśnienie,  z o s ta w ia ją c  o k łady ,  u ro t ro p in ę  i djetę .  Do chwili  
w y s tąp ien ia  p o n o w n y ch  a ta k ó w  kolki żółciowej ch o ra  w  p r z e ­
c iągu  7 dni czu ła  się  zupełn ie  d o b rz e  i ciśn ienie  jej  w a h a ło  się 
w  g ran ic ac h  n o rm a ln y ch  (od 112/60 do 125/70), ilość u d e rz e ń  
t ę tn a  —  od 62’ do 80’. P o d  w p ły w e m  b łęd ó w  d ie te ty c zn y c h  w y ­
s tą p i ła  na  8 -m y  dz ień  p o b y tu  chore j  w  oddz ia le  s e r ja  św ie ż y c h  
a ta k ó w  kolki w ą tro b o w ej .  K ażdem u a tak o w i to w a r z y s z y ło  z n a ­
czne  podnies ien ie  się  c iśn ien ia  i zw o ln ien ie  t ę tn a  n ie ty lko  p o d ­
cza s  a tak u ,  lecz  o ile a ta k  m ia ł  m ie jsce  popołudniu ,  to i n a z a ­
ju trz .  T a k  w ię c  dnia  26 m a r c a  po a ta k u  dnia  p o p rz ed n ieg o  c iśn ie­
nie z 115/60 podnios ło  się  do 160/80, a  ilość u d e rze ń  t ę tn a  zm nie j­
s z y ł a  się z  66 do 52; 27 m a r c a  p odn ios ła  się  do 180/85, a po 
sp a d k u  dnia  28 m a r c a  do 158/80 i z n ó w  sk o c z y ła  dn ia  29 m a rc a  
p o d c za s  silnego a ta k u  do 200/100. W s k u te k  -szczególnej s i ły  
i d łu g o trw a ło śc i  o s ta tn ie g o  a taku ,  c h o ra  z n ó w  d o s ta ła  n a rk o ty k i :  
p an to p o n  w  k ro p lac h  i 2 r a z w i w  z a s t r z y k a c h .  P r z e z  dni 30— 31 
m a r c a  i 1 k w ie tn ia  c iśn ienie  b y ło  no rm alne ,  lecz  w s k u te k  ś w ie ­
żeg o  a ta k u  p o d sk o c z y ło  dnia  2 k w ie tn ia  do 188/90, a  ilość u d e ­
rz e ń  tę tna  zm n ie js zy ła  się  do 48.

P o  ty m  osta tn im  a ta k u  ciśn ienie  M x już nie spad ło  t a k  nisko, 
jak po p i e rw sz y c h  a tak ach .  O d  dnia  3 do 27 k w ie tn ia  b y ło  ono 
w s z y s tk ie g o  c z te ro k ro tn ie  na  w y s o k o śc i  120— 125, p r z e w a ż n ie  
z a ś  l ic z b y  w a h a ł y  się  w  g ran ic ac h  135— 155, jedyn ie  t r z y  r a z y  
s k o c z y ły  w s k u te k  z d e n e r w o w a n ia  do 180— 160. W  cza s ie  da lszego  
p o b y tu  chore j  w  oddzia le  a ż  do w y p is u  dnia  24 m aja  ciśnienie 
p r z e w a ż n ie  w a h a  się w  g ran icach  od 130 do 145 ze  sk o k iem  
w  d rug im  dniu pe r jodu  do 150. C iśnienie  m inim alne  n a  p oczą tku  
w a h a ło  się p rz e w a ż n ie  w  g ran ic ac h  80— 85, a  w  końcu  w  o k r e ­
sie  z a s t r z y k ó w  w y c ią g u  j a jn ik o w e g o  w  g ran icach  od 85—95.

T ę tn o  n a  p o c zą tk u  w  g ra n ic ac h  od  60 do 78 u d e rze ń  n a  m i­
nutę,  w  o k re s ie  z a s t r z y k ó w  w y c ią g u  ja jn ik o w eg o  b y ło  s ta le  
p rz y sp ie s z o n e  w  g ran ic ac h  od 85—96, pom im o ró w n o c z e sn e g o  
s to so w an ia  an t i th y reo id y n y .  G ran ice  se rc a  s topn iow o się zm n ie j ­
s z y ły  tak ,  że  le w a  g ra n ic a  p rz e d  w y p ise m  b y ła  p rz e su n ię ta  ty lko
0 1 i pół pa lca  w  lew o  od linji su tk o w e j .  S t łum ien ie  na  m os tku
1 tę tn ien ie  w  do łku  j a r z m o w y m  znikły .  S z m e r y  się u trzy m u ją .  
R o en tg cn o lo g iczn ic  (24. IV) już nie m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić  p i ®  
w o tn e g o  ro z sze rz e n ia  w s tę p u jąc e j  tę tn icy  g łównej.

P o d c z a s  p o b y tu  w  oddz ia le  s tan  w ą t r o b y  chore j  znaczn ie  się 
p o p raw ił .  P o  osta tn ie j  se r j i  a t a k ó w  b y ł  ty lk o  je szc ze  jeden  —  
dnia  5. V po z s iad łem  mleku, p rz y c z e m  ty m  ra z e m  ani bólu g łow y  
ani b ic ia  se rca ,  ani b ledn ięcia  nie by to .  C z y  ten  b r a k  m ocn ie j ­
sz y c h  o d c zy n ó w  n a c z y n io ru c h o w y c h  m o żn a  p rz y p is a ć  dz ia łaniu  
w y c ią g u  j a jn ik o w eg o  na  zm nie jszen ie  p obud l iw ośc i  n e r w ó w  r o ś ­
l innych  —  tru d n o  pow iedzieć .  W ą t r o b a  s to p n io w o  zn aczn ie  się 
zm nie jsza ła  i p rz ed  w y p isem  chorej  m o żn a  by ło  ją  w y m a c a ć  z a ­

led w ie  pó ł  pa lca  pod  luk iem  ż e b r o w y m .  B o le sn o ść  ró w n ie ż  zni­
k ła ,  u t r z y m u ją c  się  ty lko  w  b a rd z o  n ie z n ac z n y m  stopniu  w  o k o ­
l icy p ę c h e r z y k a  żó łc iow ego .

M ocz, b a d a n y  w ie lo k ro tn ie ,  n ig d y  już w ięce j  nie w y k a z a ł  ani 
b ia łka ,  ani cukru ,  n a w e t  po  p ró b ie  a d ren a l in o w e j .  P o z a  urob iliną  
i urobilinogeriem, k tó re  się  z w ię k s z a ły  p o d czas  a ta k ó w ,  n ig d y  nic 
p a to lo g iczn eg o  nie s tw ie rd zo n o .  P r z e d  w y p ise m  urobilinogen  
ró w n ie ż  znikł.

S to lce  po z as to so w an iu  tan n a lb in y  u n o rm o w a ły  się. P o d ­
c zas  se r j i  a t a k ó w  z n ó w  z jaw iło  się rozw oln ien ie ,  a le  od p ó ł to ra  
m ies iąca  stolce zupełnie  no rm alne.

Z c h o w a n i e  s i ę  t e m p e r a t u r y :  nolrmalna p ra w ie
p rz ez  ca ły  czas,  d a ła  p o d czas  serji  a ta k ó w  w ą tro b o w y ch  r a z  jeden 
skok  do 37.8° a  w  czas ie  d o m ię śn io w y c h  z a s t r z y k ó w  w y c ią g u  
j a jn ik o w eg o  czę s te  s ta n y  p o d g o rą c z k o w e .

L e c z e n i e .  D la  c zy s to śc i  o b ra zu  k l in icznego  d o s ta w a ła  
ch o ra  n a rk o ty k i  ty lk o  w  w y ją tk o w o  c iężkich  a tak ach ,  a  w ięc  
p rz e z  p ó ł to ra  dnia  z a ra z  po  p r z y b y c iu  do szp i ta la  i p rz ez  d w a  
dni p o d c za s  serji  a ta k ó w  w ą troD ow ych .  L że jsze  a tak i  p rzech o d z i ły  
po g o r ą c y c h  o k ładach .  C iśnienie  w r a z  z u s tąp ien iem  a ta k ó w  
spadało ,  szczegó ln ie  po pan toponie .  Z asad n icz e  zaś  leczen ie  p o ­
lega ło  n a 1 p o d a w an iu  u ro t ro p in y ,  o k ład ach  na  b rz u ch  i ścisłej  
(na p o czą tk u  p łynnej)  djecie. S ta n  chore j  b a rd z o  się  p o p raw i ł  
p o d c za s  p o b y tu  na  oddzie łe  i n a  wadze '-  jej p r z y b y ło  5 kg.

W y c h o d z ą c  z za łożen ia ,  że  p r z y c z y n ą  tej n ad m ie rn e j  po b u ­
dliw ośc i  u k ład u  n a c z y n io ru c h o w e g o  u n a sz e j  ch o re j  są  z a b u r z e ­
nia w e w n ą t r z w y d z ie ln i c z e  na  t le  w ro d z o n e j  m nie jszej  w a r to śc i  
i n a s tęp n e g o  w y p a d n ię c ia  czyn n o śc i  ja jn ikow ej,  w s k u te k  c iąży’ 
i laktacji,  z a s to s o w a łe m  25 z a s t r z y k ó w  d o m ię śn io w y c h  w y c ią g u  
ja jn ikow ego  (22 E x t r a i t  O v a r ie n  „ C h o a y “ i 3 O v a r ia l  P a n h o r -  
m on , ,Hennig“ ). O w p ły w ie  ty c h  z a s t r z y k ó w  na  tę tno , ciśnienie 
i t e m p e ra tu r ę  p o d a łe m  w  odn o śn y ch  m ie jscach  w y ż e j .  C h c ąc  
w p ły n ą ć  n a  w z m o ż o n ą  p rz em ia n ę  p o d s ta w o w ą ,  p o d a w a łe m  chore j  
an t i th y reo id y n ę  M oeb iusa  „ M erck "  (20 tabl. i 5 z a s t r z y k ó w  d o ­
m ięśn io w y ch ) ,  ale sk u tk u  ż ad n e g o  nie o t r zy m a łe m .

III.

O p isa n y  p rz y p a d e k  d o ty c z y  w ię c  o so b y  m łodej  z  m nie jszą  
w a r to ś c io w o ś c ią  ja jn ików  i z ab u rzen iam i  w e w n ę t r z n e g o  w y d z ie ­
lan ia  na  tle  w y p a d n ię c ia  p e w n y c h  czyn n o śc i  ja jn ikow ych ,  za leżn ie  
od  c ią ży  i ka rm ien ia ,  p rz e d s ta w ia ją c e j  p oza  tem  n a p a d o w y  z e ­
sp ó ł  o b j a w ó w  b ó ló w  górne j  częśc i  b rz u c h a  z jednoczesnem i p o d ­
nies ien iam i c iśn ien ia  i zw oln ien iem  tę tna .  W o b e c  w y s tę p o w a n ia  
ty ch  „ n a p a d ó w  po b łędach  d ie te ty czn y ch ,  w obec  p o w iększen ia  
w ą t r o b y ,  bo lesnośc i  w  dołku  p o d s e r c o w y m  i oko l icy  p ę c h e rz y k a  
żó łc io w eg o ,  jako t eż  i w e  w s z y s tk ic h  in n y ch  p u n k tac h  ty p o w y c h  
dla k a m ic y  żó łc iow ej  w o b e c  o b ecnośc i  urob iliny  i u rob ilinogenu  
w  m oczu  i lekkiej żó ł taczk i  —  m o żn a  z c a łą  p e w n o śc ią  p o w ie ­
dzieć,  że  n a p a d y  te, p o w o d u j ą ®  p r z e ło m y  n a cz y n io w e ,  b y ły  n a ­
padam i kolki żółc iowej.  W s z y s tk ie  inne n a p a d y  b ó lo w e  b rz u ch a  

p rze ło m am i  n a cz y n io w em i  n a le ży  w y k lu c z y ć  A w ięc  C r ise  ta -  
b e t iąu e  ( W a s s e r m a n n  u jem n y ,  b ra k  wszelk ich  ob jaw ó w  kiły  
naby te j  lub d z ie d z ic z n e j) ; kolka  o łow iow a  (b rak  obwódki na  
dz iąs łach ,  zmian we k rw i  i odpowiednich  w y w ia d ó w ) .  Nie 
b y to  ró w n ie ż  dan y ch  do p rz y p u szc z en ia  n o w o tw o r u  rd z en io w e j  
częśc i  n a d n e rc z a  t. zw .  „S u r ren a lo m " ,  op isan y ch  p rz e z  M. Labbe ,  
Tinel i D o u m e r ‘a, V a q u e z ‘a, D o n z e lo t ‘a  i innych. Z ac h o w a n ie  się  
m oczu, o raz  k rw i  pod w z g lę d e m  p ró b y  k sa n to p ro te in o w e j ,?  za ­
w a r to śc i  m oczn ika  i in d y k an u  w y k lu c z a ją  czy n n ik  n e r k o w y  
w  p o w s ta w a n iu  nadciśn ien ia  u n asze j  chorej.

B y ć  m o że  nie j e s t  rząd k iem  z jaw isko  p odn ies ien ia  c iśnienia  
w  a ta k ac h  kolki żó łc iowej,  jednak  k o n k re tn ie  zn an e  mi są  ty lko  
liczby  p o d an e  p rz ez  Pa la .  A u to r  ten  podaje ,  że  w  w ie lu  p r z y ­
p a d k ac h  kolki żó łc iow ej  m ie rz y ł  ciśnienie,  ale znaczn ie jsze ,  w a r t e  
o d n o to w a n ia  podnies ienie  c iśn ien ia  s tw ie rd z a ł  ty lk o  w  n iez n a ­
cznej  liczbie p rz y p a d k ó w .  W  w ię k sz o śc i  p rzy p ad icó w  a lbo w c a le  
nie s tw ie rd z a ł  podn ies ien ia  ciśnienia,  a lbo m inimalne.  Z p r z y to ­
c zo n y c h  p rz e z  niego 4-ch p r z y p a d k ó w  ty lk o  w  2-ch ciśnienie 
w y k a z a ło  podnies ien ie  z 75 ew en tu a ln ie  85 do 155 (T o n o m e tr  
G a r th n e ra )  p o d c za s  a tak u .  P o  morfinie  z a t ro p in ą  sp a d a ło ;  w z ie -  
wanie  Amylii  n itros i  obniżało ciśnienie, ale  bó lów  nie usuwało .  
P r z y t a c z a  p r z y te m  2 p rz y p ad k i  C o n ty ‘ego, gdz ie  M x  pod czas  
a ta k u  podnios ło  się do 128 i 135 m m  Hg, po n ap ad z ie  zaś  spad ło  
odpow iedn io  do 80 i 105.

W  p rz e ło m a c h  w ią d o w y c h  i kolce  o ło w io w e j  P  a 1 p r z y ta c z a  
jed n ak  l iczby o  wiele w y ższe ,  d o c h o d zą ce  n a w e t  do 220.

M a jąc  z w y c z a j  m ie rzen ia  ciśn ienia  u k a żd e g o  b e z  w y ją tk u  
chorego ,  nie p rz y p o m in am  sobie  b y m  w id y w a ł  częs to  duże  p o d ­
nies ien ia  ciśn ienia  w  n a p ad a ch  kolki żó łc iow ej .  P r z e w a ż n i e  nie
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p rz e k ra c z a ły  one  dla M x  140— 150. N a to m ia s t  o b s e r w o w a łe m  n ie ­
d aw n o  h y p e r to n ik a  F. la t  52 o s t a łe m  nadciśn ien iu  M x w  g ra n i ­
cach 190— 220, u k tó reg o  na  k i lka  dni p rz ed  t y p o w y m  a tak iem  
kolki żó łc iow ej  s tw ie rd z i ł e m  c iśnienie  190/100, a  p o d czas  a ta k u  
240/120. A ta k  u s tąp ił  p o d  w p ły w e m  z a s t r z y k ó w  m orfiny , a t r o ­
piny  i papave-ryny. N a za ju trz  p r z y  ciepłocie 38,0° s tw ie rdz i łem  
ciśnienie 140/80, lecz  w  d w a  dni późnie j,  po d czas  św ie ż eg o  a ta k u  
ciśnienie P o d sk o czy ło  do 240/130 z n a s tę p o w y m  sp a d k iem  po m o r ­
finie do 160/95. N a su w a  się m yśl ,  że  b a rd z o  w y s o k ie  w a h a n ia  c i­
śnienia p o d czas  kolki w y s tę p u ją  albo w  p rz y p a d k a c h ,  s ta łeg o  n a d ­
ciśnienia, albo w  p rz y p a d k a c h  gdzie  podobnie  jak  w  C rises tabe-  
tu incs  i kolce  o łowiowej is tnie je  uczulenie  a p a r a tó w  reg u lu jący ch  
ciśnienie.

Podobn ie  ja k  w p r z y p a d k a c h  n a d n e rc z a k a  rd zen n eg o  —  
„S u r ren a lo m e "  V aqueza ,  D onzo lo ta  i G e ra u d e la ‘ta  ta s a m a  p r z y ­
czyna ,  p raw d o p o d o b n ie  z a p o m o cą  tego  sam eg o  m echan izm u , d a ła  
wpierw  p rz e ło m y  n aczy n io w e ,  a  następn ie  nadciśnienie  s ta łe ,  t a ­
kie z jaw isko  m o g ło b y  m ieć m iejsce  w ró ż n y ch  in nych  p r z y p a d ­
kach. T a k  s a m o  z a p e w n e  b y ło  i w  n a sz y m  p rz y p ad k u .  Z a tem  
P rzy c zy n ę  nadciśn ien ia  w p rze ło m ach  n acz y n io w y ch  m ożna  w  p e ­
wnych  p r z y p a d k a c h  u p a t ry w a ć  w nadciśnieniu  s ta łem.

Zanim p rze jdę  do szczegó łow ego  om ów ien ia  o t r z y m a n y c h  d a ­
n ych  i do  w n io sk ó w  z n ich w y n ik a ją cy c h ,  pozwolę  sobie  p r z y ­
pom nieć  k ró tk o  n iek tó re  na jpew nie jsze ,  o p a r te  na  d o św ia d c ze ­
niach, dane  f iz jo log iczne  i fa rm ako log iczne  z dz iedziny  regu lacj i
ciśnienia.

R eg u lac ja  c iśn ien ia  je s t  z jaw isk iem  b ardzo  z ło żo n em  i b io rą  
w niem udział,  o ra z  w za jem n ie  n a  siebie o d d z ia ły w u ją  w sp o ­
sób w ie lo s tro n n y  i z aw i ły  czynnik i  z a ró w n o  o środkow e,  ja k  
obwodowe. Z naczen ie  akcji  s e rc a  d la  regulacj i  św iadom ie  p om ijam  
dla b rak u  m ie jsca ;  o g ra n ic zę  się  ty lk o  do z jaw isk  naezyn io ruc l io -  
wych.

W  zależnośc i  od  czyn n o śc i  o rg a n ó w  ciśnienie podlega  m n ie j­
szy m  lub w ię k sz y m  w a h an io m  około  pewnej  średniej.  P r z y  k ró tko  
t rw a ły ch  zm ianach  k r ą ż e n ia  n a  n iewielkim ob sza rze  k rą ż e n io ­
w y m  reg u lac ja  m o ż e  się  o d b y ć  n a  m ie jscu  zap o m o cą  o d ru c h ó w  
naczyniow ych ,  nie odbi ja jąc  się  na  ogó lnym  m echanizm ie  regu lu ­
jącym . P r z y  w c iągn ięc iu  w  g rę  w ię k sz y ch  o b sz a ró w  k rą że n io w y ch  
m uszą  n a s tąp ić  z ja w isk a  reg u la cy jn e  n a  od leg łość  i ogólne. W o- 
góle zw ężen ie  n a cz y ń  na  j e d n y m  o b sz a rz e  w yw ołu je  rozsze rzen ie  
zas tępcze  na  d ru g im  i odw ro tn ie .  Szczególnie  wielkie znaczen ie  
w tej regulacj i  pos iada ,  jak  dowiedli  D a s t re  i M o ra t  (1. c.) an ta -  
gon is tyczne  z ac h o w a n ie  s ię  n a c z y ń  b rz u szn y c h ,  p o d leg a jąc y ch  
"e rw o m  t r ze w n y m ,  o ra z  n a cz y ń  o b w o d o w y ch  (skó ry ,  mięśni, 
mózgu).  D o św iad czen ia  na  z w ie rzę tach  w y k a z a ły ,  że  d rażn ien ie  
n erv i d ep resso r is  w y w o łu je  sp ad ek  ciśnienia, p rz y cz em  s tw ie rd za  
się roz sze rzen ie  n a c z y ń  b rz u szn y c h  i o p ró żn ien ie  się n a c z y ń  ob­
w o d o w y ch ;  d rażn ien ie  n a to m ias t  n e rw u  t rzew n eg o  w y w o łu je  
silne podnies ienie  ciśnienia,  p rz y c z e m  s tw ie rd za  się zw ężen ie  n a ­
czyń  b r z u sz n y c h  i jed n o c ze sn e  ro zsze rz en ie  n a c z y ń  sk ó rn y c h .  
W  an a lo g icz n y  sposób  p rzez  n e rw  t r z e w n y  podnosi  ciśnienie 
drażnienie  n e rw ó w  czuciow ych ,  uduszenie ,  s t ry ch n in a ,  ad rena lina  
i t. p. F a rm a k o lo g ia  d o św ia d c za ln a  dow iodła ,  że s t ry ch n in a ,  CO_>, 
kofeina, p ik ro to k s y n a  i t. p. p o d n o sz ą  ciśnienie p rz e z  dz ia łan ie  
na  ośrodk i  n a cz y n io rn c h o w e ;  ad rena lina ,  h y p o f isy n a  n a to m ias t  
Przez dz ia łan ie  obwodow e.  W id z im y  więc, że  j a k  p o d n ie ty  n e r ­
wowe, dz ia ła jąc e  po p rz e z  ośrodek ,  lub p r z e z  obwód, ta k  też 
c ia ła  toksyczne ,  ewentua ln ie  ho rm onalne ,  d z ia ła jąc e  ośrodkow o, 
lub obwodow o, m o g ą  p o w o d o w ać  regu lac ję  c iśn ien ia  d ro g ą  n a ­
czyń  b rzusznych .  N e rw  t r z e w n y  n a le ży  więc u w a ż a ć  za  n a jw a ­
żn ie jszy  r e g u la to r  z ja w isk  w y r ó w n a w c z y c h  k rążen ia .  A p a ra t  w y ­
ró w n a w c zy  dz ia ła  au to m a ty czn ie ,  dzięki s a m y m  już zm ianom  
w  ciśnieniu. D o w o d em  tego  są  d o św iad czen ia  C h ab ro la  i T o u r -  
n a d a  (1. c.),  k tó r z y  na  p o lączo n em  k rą ż e n iu  m ó zg o w em  dw óch  
Psów o t rzy m al i  sp a d e k  ciśn ienia  u  jednego,  k ie d y  u d rug iego  z o ­
s ta ło  ono podniesione. W ie lk ie  znaezen ic  p o z a  tem  m a ją  z m ian y  
w sk ładzie  chem iczn y m  k rw i  (COl>, a d ren a lin a ) ,  jak o te ż  dz ia łan ie  
oś ro d k o w o -o d ru ch o w e  n e rw ó w  czuc io w y ch  se rco w o -n aczy n io w y ch .

Na p o d s ta w ie  t y c h  d a n y c h  nadciśn ien ie  p r z e d s ta w ia ło b y  się 
w  ogó lnych  z a r y s a c h  jako sk u tek  sk u rc zu  n a cz y n io w eg o  na d u ­
ży m  o b s z a rz e  b e z  k o m p e n s a c y jn e g o  ro z sze rz e n ia  na  innych  ob ­
sza rach .  T e n  b ra k  dz ia łan ia  w y r ó w n a w c z e g o  m o żn a  sobie  w y ­
t łu m a c z y ć  a lbo p rz e z  o g ra n ic zo n e  m ożl iw ośc i  tego  a p a ra tu  w y ­
r ó w n a w c z e g o ,  tak ,  że  s i lnie jsze  podnies ien ie  c iśn ien ia  nie m oże  
b y ć  p rz ez  n iego  p rz e z w y c ię ż o n e ,  a lbo p rz e z  po rażen ie ,  lub też  
opaczne  dz ia łan ie  tego  a p a ra tu  w sk u te k  zad z ia łan ia  na  niego tych  
s a m y ch  c zy n n ik ó w ,  k tó re  p o w o d u ją  nadciśnienie .  D la  i lustracji  
p ie rw sz e j  m ożl iw ośc i  m o żn a b y  p r z y to c z y ć  dz ia łan ie  a d ren a lin y  
p i tu i t ry n y  i td. n a  d ru g ą  z a ś  m ożliw ość  w sk a z u ją  zn an e  d o św iad ­

czenia ,  gdz ie  d rażn ien ie  tego  s a m eg o  n e r w u  da je  ró ż n e  w ynik i  
zależnie  od  tego, w  jak im  s ta n ie  znajdu je  się o rg a n  lub czę ść  o r ­
ganu p rz ez  niego une rw io n a .  T a k  w ięc  d rażn ien ie  n erv i h yp o g a -  
s tr ic i m ac icy  kocie j c ięża rne j  w y w o łu je  skurcz ,  a m ac icy  niecię- 
żarne j  zw io tczen ie :  d rażn ien ie  n e rv i p e lv ic i  w y w o łu je  sk u rc z  
m ięśni p ę ch e rza  i j ednocześn ie  —  ro z k u rc z  zw ie racza .  Nie jes t  więc 

"w ykluczone ,  że  te  sa m e  czynnik i ,  k tó re  uczu la ją  n a  p ew n e  p o d ­
n ie ty  a p a r a ty  p o d n o sz ą ce  ciśnienie, o d w ra c a ją  czy n n o ść  a p a r a ­
tów h am u jący ch ,  lub je  w ręcz  p a ra l iż u ją  w zg lęd em  ty c h  s a m y ch  
podniet.  Co się  ty c z y  w y z w o len ia  nadciśnienia ,  to d o św iad czen ia  
f izjologiczne, o ra z  o b se rw ac ja  kl in iczna  dow o d zą ,  (nie w c h o d zą c  
w to, czy  w yzw olen ie  to  w y s tę p u je  w y łą cz n ie  p rzez  n e rw y  n a cz y -  
n ioruchowe, lub h o rm o n y ,  lub też p rzez  jedne  i d rug ie) ,  że  m oże  
ono nas tąp ić  albo p rz e z  dz ia łan ie  po d n ie ty  w y łączn ie  n a  1) ośrodk i  
n aczyn io ruchow e,  albo 2) n a  o bw odow e  a p a ra ty ,  albo 3) i n a  je­
dne i n a  drugie.  Istnienie  pierwszej  m ożliwości p o tw ie rd z a  znane  
z fizjologii  dośw iadczen ie  C o n ty ‘ego i C h a rp e n t i e r ‘a. M ie rząc  ci­
śnienie  w  c a ro t is  u psa ,  k tó ry  s ły s z y  u jad an ie  d rug iego  p sa  w s ą ­
siednim pokoju ,  o t r z y m u je  się sz e re g  sk o k ó w  i s p a d k ó w  ciśnienia. 
Spadki ciśnienia w y s tę p u ją  p o d czas  p rz e rw  w tętn ie,  k tó re  n a le ży  
p rz y p is a ć  podrażn ien iu  n e rw u  błędnego. P rz e p ro w a d z e n ie  tego 
dośw iadczen ia  po przec ięc iu  n e rw ó w  b łęd n y ch  da je  ty lk o  p odn ie ­
sienie c iśnienia  bez spadków .  D ośw iad czen ie  to w s k az u je  więc, 
że a fek ty  (w d a n y m  w y p a d k u  s t rach )  w y w o łu ją  o ś ro d k o w o  n a d ­
ciśnienie, p rz y c z e m  jednocześn ie  u lega  p odrażn ien iu  i o ś ro d e k  
na cz y n io ru c h o w y  i o ś ro d e k  ne rw u błędnego. P o z a  tem  w sk az u je  
ono na donios łe  znaczen ie  h a m u ją ce  n e rw u  b łędnego  w regulacj i  
ciśnienia. C o  się  t y c z y  fak tó w  klinicznych, to p rz y to c zę  p r z y p a ­
dek O. Miilera, p o d a n y  p rz ez  Goldfeila, gdz ie  pod  w p ły w em  silnego 
zm ar tw ien ia  w y s tą p i ło  ciśnienie, d o ch o d zące  do 280 Hg, k tóre ,  po 
ustąpieniu  zm ar tw ien ia ,  spad ło  do n o rm y .  U nasze j  chorej pod 
w p ły w em  o b a w y  ukłuc ia  n a s tęp o w ało  podnies ienie  ze  150 do 175. 
U chorej  z .n a d c iśn ie n iem  s a m o is tn e m “ , k tó r ą  jednocześn ie  o b s e r ­
wow ałem , zap o w ied ź  d o św iad czen ia  podn ios ła  ciśnienie M x  z  220 
do 245, a  p o d c za s  w y c ze k iw a n ia  tego  d o św iad czen ia  podsk o czy ło  
do 270. P r z y p a d e k  n a g m in n e g o  zapa len ia  opon m ó zg o w y ch  z p rz e ­
łomam i naczyniow em i,  o p isa n y  p rz ez  C lem en t  W eb e ra ,  gdz ie  n a d ­
ciśnienie m usia ło  p o w s ta ć  p rz ez  p odrażn ien ie  o ś ro d k o w y ch  a p a r a ­
tó w  lub cen t ra ln y c h  d ró g  n aczy n io ru c h o w y c h  p o d  w p ły w em  
w zm ożonego  ciśn ien ia  p łynu  m ó zgo-rdzen iow ego ,  lub zapa len ia .  
Za  i lus trac ję  drugiej możliwośc i  m o żn a  u w a ż a ć  w y ż e j  p o d an e  
p rz y p ad k i  n a d n e rc z a k a  rdzennego ,  op isane  p rz ez  Vaqueza ,  Don- 
zelota, M. L abbe  i td. Co się  ty c z y  trzecie j  możliwości,  to, jak  
z o b ac zy m y  niżej,  m o że  ona  m ieć  m ie jsce  w p rz e ło m a c h  n a c z y n io ­
wych, z w ią z a n y c h  z a tak am i bólów, ja k  ko lka  ne rkow a,  ko lka  
żółc iowa i td.

P a l  o g ra n ic z a  się  do z az n aczen ia ,  że nadciśn ien ie  w  kolce 
żółc iowej po w s ta je  od ruchow o. W e d łu g  Kylina  rów nież  m a m y  do 
czynienia  z od ruchem , j ak o  b ezpoś redn im  sku tk iem  bólu. Kahler  
za l icza  nadciśn ien ie  w  kolce  żółc iowej do postaci  o d ś ro d k o w o  - o d ­
ruchowej.  Bloch, L appas ,  Villaret ,  B a r r e r y  i Jus tin  - B esanęon ,  ja k  
w idz ie l iśm y  w yżej ,  w y p o w ia d a ją  się  za  od ruchem , w y c h o d z ą c y m  
z n e rw u  błędnego. O tó ż  z p u n k tu  w idzen ia  b a d a ń  fizjologji  p a to ­
logicznej, j a k  p o d a ją  C h i ra y  i P a v e l  i jak  w y n ik a  z ich w ła sn y ch  
badań ,  ko lka  żó łc iow a  jes t  sp o w o d o w a n a  p rzez  b o lesny  skurcz  
p ę c h e rz y k a  żółc iowego, w y w o ła n y  s tan em  podn iecen ia  ne rw u 
błędnego, ja k o  n e rw u  ruchow ego .  N erw em  czuc iow ym  z aś  dla 
p ę c h e rz y k a  żółc iowego je s t  n e rw  t rzew n y .  B ad an ie  dośw iadcza lne  
całego sze reg u  au torów , ja k  F o e rs te ra ,  L. R. Mullera ,  A. Neu- 
m a n n a  i t  .d. w y k a z a ły  niezbicie, że  p o w s ta w a n ie  bólu w  jam ie  
b rzusznej  łą c z y  się  b a rd zo  śc iśle  z  czy n n o śc ią  u k ładu  współczu i-  
nego (w d a n y m  p rz y p a d k u  n e rw u  t rzew n eg o )  i że  n e rw  b łędny  
nie m a  nic w spólnego  z p rzep ro w ad zen iem  bólu. P o z a  tem, jako  
z jaw isk o  psych iczne,  je s t  ból wogóle  uczuciem  p r z y k re m ,  dz ia-  
ła jącem , p oza  sze reg iem  zaburzeń  w  c a ły m  uk ładz ie  ro ś l innym ,  
podn ieca jąco  i na  ośro d k i  n aczy n io ru ch o w e  (blednięcie i td.) M a m y  
więc w  n a p ad z ie  kolki żółc iowej n iew ątp liw ie  do czy n ien ia  ze 
w spó łdz ia łan iem  i o ś ro d k a  i obwodu w  p o w s ta w a n iu  nadciśnienia .  
Znaczen ie  n e rw u  b łędnego w sensie, ja k b y  to chcieli w y że j  w sp o ­
mniani f r an c u sc y  au to rz y ,  t rac i  n a  m o cy  ty c h  d anych ,  dużo  na 
sw em  znaczeniu.

Z as ta n a w ia ją c  się n a d  danem i klinicznemi, o raz  d o św ia d c ze ­
niami,  na  m o c y  k tó ry c h  ci a u to rz y  o p ie ra ją  sw ą  teo r ję ,  z o b a ­
c zy m y ,  że nie są  one bez z a rz u tó w  i że m ożna  je  w y t łu m a c z y ć  
w sposób zgo ła  odm ienny .  O tóż  podnies ienie  ciśn ienia  w związku 
z d usznośc ią  p r z y  zw ężen iach  d ró g  oddechow ych ,  lub as tm ie  jes t  
z jaw isk iem  zn an em  i w ys tęp u je ,  jak  p o d a je  Cobot,  p rzez  d r a ż n ie ­
nie o ś ro d k ó w  n aczy n io ru c h o w y c h  b ezpoś redn io  w sku tek  braku  
tlenu i na  d rodze  h em a togenne j  w sk u te k  n a d m ia ru  C O 2. W e d łu g
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Klewitz‘a (I. c.) p sych iczne  podniecenie  Ś r o d k a  n acz y n io ru c h o -  
wego w sk u tek  o b a w y  uduszen ia  się i inne w p fy w y  od ru ch o w e  od ­
g r y w a ją  rów nież  rolę w podnies ieniu  ciśnienia. W ię c  niekoniecznie  
musi ono być  skutkiem  d ra żn ien ia  n e rw u  błędnego .  P r z y jm u ją c  
w jed n y m  ze .swych p rz y p a d k ó w ,  że guz u c isk a jąc y  n e rw  błędny ,  
p rzęz  d rażn ien ie  d o ś ro d k o w e  w y w o łu je  nadciśnienie ,  a p r z f e  
d rażn ien ie  o d ś ro d k o w e  duszność ,  a u to r z y  ci t łum aczy li  sobie  n ie ­
znaczn e  zm nie jszen ie  c iśnienia  (liczb nić p o d a ją ) ,  p r z y  ustąp ien iu  
dusznośc i  po  pót m lg r  a tro p in y ,  da lszem  d rażn ien iem  odcinka  
oś ro d k o w eg o  n e rw u  błędnego. P e w n o śc i  jed n ak  żadne j  w  tyrb 
w zględz ie  m ieć  nie m ożna ,  w iad o m o  bowiem, że p rz e ło m y  n a ­
czyn iow e  często  E jg ' p rzed łu ża ją ,  w n a s z y m  p rz y p a d k u  m og liśm y  
je s tw ie rd za ć  i n a z a ju t r z  po a ta k u  kolki żółciowej, a  więc daw no 
po p rze jśc iu  p o d ra żn ien ia  ne rw u  b łęd n eg o '  w sk u tek  a taku .  S tan  
p o d ra żn ien ia  n e rw u  błędnego i t y m  ra ze m  nie o k aza ł  się  k on ie ­
czn y m  dla w y t łu m a c ze n ia  u t r z y m u jąc eg o  się  nadciśn ien ia .  Co się 
ty c z y  o t r z y m an e g o  p r z a j t y c h  a u to ró w  nadciśnienia  p r z y  d ra ż n ie ­
niu końca,-Neutralnego n erw u  b łędnego  u królików, to n a le z y l jz d a je  
się, uw ążać łs je  raczej  z a  odruch c zu c io w y  (ew entua ln ie  bó low y),  
w y w o ła n y  d rażn ien iem  w łókien  czuc iow ych ,  w  ty m  nerwic  p rz e ­
b iega jących .  U t r z y m a ć  n as  m oże  w tem m niem aniu  fakt,  żc p o d ­
nieta , n iezb ęd n a  d la  o t r z y m a n ia  w  tem d o św iadczen iu  nadciśn ien ia  
musi  b y ć  b a rd zo  silna.

S tw ie rd zo n e  p rze  n as  po d czas  nadciśn ien ia  szczegó lne  zw ię­
kszen ie  napięcia  n e rw u  b łędnego  na  p ie rw sze  w e jrzen ie  po- 
tw ie rd z a to b y  teo r ję  f rancusk ich  au to ró w .  Bliżśze  jed n ak  r o ż p ! ?  
t rzen ie  m echan izm u  p o w s ta w a n ia  tego  nap ięc ia  w sk a z u je  raczej 
na m ożl iw ość  w tó rn eg o  p o w s ta w a n ia -  jego  z p o B o d u  nadciśnienia ,  
a nie na  to, że to w zm o żo n e  napięcie  by to  p r z y c z y n ą  p o w s ta w a ­
nia nadc)śńienia .  W y ż e j  w sp o m n ia łem  ju ż , 'ż e ’ wSm ożone  c iśnienie  
tę tn icze  s tw ie rd za łem  n iety lko pod czas  a taku ,  a często  n aza ju t rz ,  
p r z y  dobrom  sam opoczuciu  c h o re j , Iw ię c  napięcie  nerwu błędnego, 
zalęgnę od  a taku ,  n ap ew n e  już nie istniało. P o z a  tem  badaii ia  fi­
zjologii  i f a rm ako log j i  dośw iadcza lne j  w y k a z a ły ,  że wiele ciał, 
p ik ro to k sy n a ,  COs i t. d., p o d u o śżące  cfśnienje, .podniecają  jedno-  
cz„ęśjiie i o ś ro d ek  n a c z y n io ru c h o w y  i o ś ro d e k  n e rw u  b łędnego,  że 
ad rena lina ,  p o d n o sz ą ca  ciśnienie p rz ez  dz ia łan ie  obwodow e,  p o d ­
nieca, m ięd zy  innemi i p ś r o d e k  ne rw u błędnego. B erns te in  i V er-  
v o rn  zaś  dowiedli ,  że podnies ien ie  c iśnienia  z ap o m o cą  sz tu czn eg o  
p rzepe łn ien ia '  1 u k ład u  n aczy n io w eg o  rów nież  p o dn ieca  ośro d ek  
n e rw u  błędnego, d a ją c  zwolnienie tę tna  w zależności od w y s o k o ­
ści ciśn ienia  i że up u s t  k rw i ,  k t ó r y  obniżą' ciśnienie,  p rz y sp ie s z a  
tętno.  S. M a y e r  i W .  F ilchnc  s tw ie rdz i l i  w  sposób  b a rd z o  p re cy - ,  
zy jn y  ana log iczne  dz ią tan ie  na  o ś ro d e k  n e rw u  b łęd n eg o  p odn ie ­
sienia lub obniżen ia  ciśn ienia  ^ a p o m o c ą  ciai d z ia ła jący ch  ty lko  
na ośńodki naezy n io ru ch o w e ,  ja k  s t ry c h n in a  i AmyUutm nitrt& um. 
W Ł e n s i e  p o d ra żn ien ia  o ś ro d k a  n e rw u  b ł ę d n e f e  p rz e z  nadci­
śnienie  p rz e m a w ia  ró w n ie ż  w sp o m n ia n y  w y ż e j  p r z y p a d e k  Uhlen ■ 
b ru c k a  nadciśn ien ia  n a p ad o w eg o  na  tle a fek tó w  psy cn iczn y ch  
z jed n o czesn cm  zw oln ien iem  tę tna .  W  ty m  sa m y m  ,|fcnsie p rz em a^  
w ia ją  i d o św ia d c ze n ia  p rz e p ro w a d z o n e  p rzezem n ie .  P r ó b a  o k o se r-  
c o w a  w y k a z a ł a  11 n asze j  chorej,  jak w idz im y ,  jednocześn ie  zw o l­
nienie  tę tn a  i podnies ien ie  ciśnienia.  Nie m o żn a  tego  jed n ak  w *  
t łu m a c z y ć  jako  o d ru c h  n e r w u  b łędnego ,  gdyż ,  jak w y k a z a ł y  ba  
d an ia  B a r reB jL a ig n c l -L ay a Ł t in e^ ,  Pap i l l iana  i C ru cean u ,  o d ruch  
o k o se rco w y  nie jes t  w y łączn ie  od ru ch em  tró jdz ie lno -b tędnym  
ale też  i w s p ó łc z u ln y m  p o p rz ez  n e r w y  w sp ó ic z u ln e  gaik i  ocznej.  
Z d rug iej  s t ro n y ,  jak  w idz ie l iśm y,  podnies ien ie  c iśnienia  z a p o ­
m o cą  p itug landolu  da ło  nam  zw oln ien ie  tę tna ,  a obniżenie  tegji 
ciśnienia zap o m o cą  d z ia ła jące j  na  o ś ro d ek  n ae^ y n io ru d io w y .  ni- 
t ro g ly c e ry n y ,  dało nam  p rz y sp ie sze n ie  tę tna .  O t rz y m a łe m  w ięc  
zm iany  w  napięc iu  n e rw u  błędnego^ w y łą c z n ic  p rzez  zm ianę  ci­
śnienia .

P rz y to c z o n e  w y w o d y  i d o św iad czen ia  w sk azu ją ,  że o t r z y ­
m ane  w z m o że n ie  nap ięc ia  n e rw u  b tęd u c g o  m o żn a  u w a ż a ć  za  
w tó rn e .  Mogło  ono tem  ła tw ie j  i tem  mocniej się  p rze jaw ić ,  że 
w y p a d n ięc ie  czynności  ja jn ikowej s tw a r z a ,  jak  podaje  B e rn h a rd t ,  
p e w n ą  sk ło n n o ść  do o d c z y n ó w  w a g o to m c zn y c h .

IV.

P r z e c h o d z ą c  obecn ie  do danych ,  o t r z y m a n y c h  u n asze j  cho­
rej, w id z im y ,  że  p r z e d e w s z y s tk i e m  z w r a c a ją  na  siebie u w ag ę  
zm ian y  ze s t r o n a !  g ru c z o łó w  w e w n ę t r z n e g o  w y d z ie lan ia .  Z ab u ­
rzen ia  te w y s tą p i ły  z t e m  w ię k sz ą  ja s k raw o ś c ią ,  że z d a r z y ły  
się  u o so b y  z w r o d z o n ą  m n ie jszą  w a r to ś c io w o ś c ią  ja jn ików . P r z e ­
ja w iły  się  one szczegó ln ie  w  z ac h o w a n iu  się  p rz em ia n y  p o d s ta ­
w o w e j ,  w  o p adan iu  k r w in e k  i w  zm ianach  k rw i .  S ta le  s tw ie r ­
d z an e  (5-krotn ie)  d uże  p rz y sp ie sze n ie  p rz e m ia n y  .p o d s taw o w ej  
u n asze j  chorej,  w o b e c  b ra k u  w sze lk ich  ćech  c h o ro b y  Basedowa,*

w sk az u je  na  zn ac zn e  z a b u rz en ia  w  kore lacj i  g ru c z o łó w  w e w n ę ­
trzn e g o  w y d z ie lan ia .  F a k t  s t a łe g o  u t r z y m y w a n ia  się  ty ch  zab u ­
rzeń, p o m i m o  z m 1 e 11 ru i  £ o z a  c li o w  a 11 i a  się n e r w ó w  
rośl innych ,  jo n o w  i ko lo idów  w  za leżnośc i  od  z m ia n y  ciśnienifflj 
u p o w ażn ia  nas  do p rz y p u szc z en ia ,  ż t i "zm ian y  te  n a le ży  u w a ż a ć  
za  p ie rw o tn e ,  że  one w ła śn ie  m o g ły  . s tw o rz y ć  p o d ło że  dla z m ien ­
ności nap ięc ia  n e r w ó w  rośl innych ,  jo n ó w  i td. W e d łu g  M am ia-  
be rgą ,  c y to w a n e g o  p r z e z  Kylina,  p rz em ia n a  p o d s t a w o w a  w  „n ad ­
ciśnieniu s a m o is tn e m “ jes t  n ao g ó t  zw ięk szo n a ,  a w e d łu g  Mani-ł* 
nona  i C a rJS co  (1. c.) w  o kres ie  p rz ek w i tan ia  w ięk szo śc i  kob iet  
okazu je  w z m o ż o n ą  p rz em ia n ę  p o d s t a w o w ą  (w g ran icach  od 20 do 
99% ). P o z a  tein  K erppo la  znajduje  p o w ięk szen ie  g ru czo łu  t a r ­
c z o w e g o  u 25% przjyptidków „nadc iśn ien ia  sa m o is tn eg o " ,  w  po ­
łowie  z n a  ty  cli p rz y p a d k ó w  miał w y r a ź n y  /.qbraz zespo łu  B a -  

® d o w a .
Znaczne  p rzy śp ie sze n ie  o p a d an ia  k rw in ek  s tw ie rdzone  u na- 

‘szej chorej ,  j a k  w yn ika  z badai) F a h rc u sa ,  n a leży  u w ażać  za  p rz e ­
jaw  zab u rzeń  w e w n ą t rz se k re c y jn y c h .  C z e r n * a t o n s k a j a  z aś  z in­
s ty tu tu  dośw iadcza lne j  endokryno log i i  w  M oskw ie  s tw ie rd za  na 
d użyn i  m a te r ia le  d o św ia d c za ln y m  i k l in icznym  p rzyśp ieszen ie  
op ad an ia  k rw in ek  p raw ie  we w szy s tk ich  p r z y p a d k a c h  liypcrtyrfc- 
ozy.  Z drugiej s t ro n y  Pe l l iss ie r  s tw ie rd za  zwiększenie  o p adan ia  
krw inek  w e  w szy s tk ic h  b ad an y ch  (10) p r z y p a d k a c h  „nadc iśn ien ia  

s a m o is tn e g o " .  Co się ty c z y  s tw ierdzonej  u naszej  chorej m ononu- 
c leozy  (44 i pól proc. to, w ed ług  H. B e rn h a rd ta ,  w sk az u je  to na 
w ypadn ięc ie  ‘ szym iośc i  ja jn ikow ej,  a w ed ing  Kylina  i PellissieYst 
jffił jed n ą  z cech „nadc iśn ien ia  sam ois tnego" .

W id z im y  więc,  że jak  w  p rz y p a d k a c h  „nadc iśn ien ia  sa m o is t ­
nego",  ta k  i w p rz y p a d k a c h  zaburzeń  w e w n ę trzn eg o  w ydz ie lan ia  
na  tle w ypad n ięc ia  czynnośc i  ja jn ikow ej,  m a m y  do czynien ia  
z temi sam em i ob jaw am i liiimoralnemi, co p rzem aw ia ło b y  za  du- 
żern z n ac ze n iem  ctjo log icznem  tych  zm ian  w po w s taw an iu  nadci­
śnienia. K w es tja  ta  jed n ak  nie j e s t  iegzeze os ta teczn ie  r o z s t r z y ­
gnięta . W te d y  g d y  jedni a u to rzy ,  ja k  Kylin, Kerppola ,  P e r r in  
Hopkins,  F a b e r  i td. s to ją  na  bezwz-ględnem s tanow isku  wielkiego 
znaczen ia  e tio log icznego  g ru czo łó w  w ew n ę trzn eg o  w y d z ie lan ia  
wogóle,  a p rzek w itan ia  w szczególności ,  inni, jak  Kahler ,  L a u b ry  

BDoumer.  Pe l l iss ie r  nie w y p o w ia d a ją  s ię  z tak ą  s tanow czośc ią .  
L a u b ry  i D oum er  u w aża ją ,  że  liczba osób z ,n a d c i śn ie n ie m  sam o-  
is tnem " p rz ed s ta w ia ją cy c h ,  zab u rz en ia  w e w n ę trzn eg o  w y d z ie lan ia  
je s t  s to sunkow o m ata .  W e d łu g  K ah lera  nadciśnienie  o k re su  pr-źe- 
k w itan ia  n a leży  u w ażać  za  rzad k ie ,  g d y ż  u w ię k sz o ści cho rych  
n ad ciśn ien iow ych  z tego  okresu  m o żn a  w y k r y j  inne p r z y c z y n y  
nadciśn ien ia .  W o b ec  n ies ta łości  nadc iśn ien ia  w p rz y p a d k a c h  k a ­
stracj i  o ra z  nies ta łości  dz ia fan ia  opo terap ji  ja jn ikowej w n adciśn ie ­
niu L a u b ry  '.i B o n m e r  u w a ża ją  w y p a d an ie  c zynnośc i  ja jn ikowej 
z a ‘» sprawna p o d rzęd n ą .  O w y n ik a ch  leczenia o p o te rap eu ty czn eg o  
u nasze j  chorej t rudno  coś k o n k re tn e g o  powiedzieć ,  R d w  trwafo. 
ono za  k ró tko ,  a  w 3 dni po p e r jodz ie  ch o ra  'd ę  w y p isa ia .  ,iednąkJże 
pewne z m ia n y  m o g l iśm y  w yżej  odno tow ąe .  P r z y jm u ją c  pod uw agę  
jeszcze  wie lką  n iepew ność  m a s z y c h  obecnych w iadom ości  z dz ie ­
dz in y  e u d o k js śn o lo g ji ,^zczcg ó ln ie  d o ty czące j  ja jn ików , o ra z  wobec 
b rak u  odpowiednich  i p ew n y ch  p re p a ra tó w  ja jn ik o w y ch  (skoro  fa­
b r y k a c ja  p rzew ażn ie  n iszczy  h o rm ony)*  i w obec  b ra k u  d o k ładnego  
d aw k o w an ia ,  n a leży  wszelk ie  u jem ne  ro z s t rzy g a n ie  kwestj i  u w a-  
ż a p tż a  p rzedw czesne .

P r z y p a d e k  n a ś ż , • ze wzg lędu  na n iew ątp l iw e4 z m ia n y  w e w n ę ­
trzn e g o  w ydz ie lan ia  w zw iązku  z w y p a d a n ie m  czynnośc i  ja jn iko ­
wej i wobec  kolejności z jaw isk ,  jak ie  m ia ły  m iejsce  p rz y  p o w s ta ­
waniu  n a d c iśn ien ia )  p rz em aw ia  raczej  z a  p og lądem  p ierw sze j  
g ru p y 1 au to ró w .  M us^ę  jeszcze  dodaelpze  nie bez w p tyw u  na uczu ­
lenie* a p a ra tó w  n a czy n io rn c l io w y ch  11 naszej  chorej w  p oczą tku  
b y ia  m oże  p rz e rw a  w karmieniu .  Adler,  w ed łu g  ScheffePp, o t r z y ­
m y w a ł  nadciśnienie ,  w s t r z y k u ją c  w y c iąg  z g ruczo łu  sutkowego".

Z innych  b a d ań  uk ładu  rośl innego,  p rz e p r o w a d z o n y c h  u na-  
' s;zei»choP?j,  na jba rdz ie j  im ponująco  w y p a d ły  b a d an ia  p o r ó w n a w ­

cze napięcia  n e rw ó w  roś l innych .  W  k a ż d e m  z 3-ch b a d ań  o t r z y ­
m al iśm y  ró ż n e  d ane:  w  o k r u c h  n isk iego  ciśn ienia  obniżenie  icli 
napięcia,  a w  o kres ie  nadciśn ien ia  znaczn e  w z m o że n ie  ich nap ię ­
cia. T a k a  n ie je d n o l i to ść ' ‘o t r z y m a n y c h  w y n ik ó w  św ia d c z y  o „dy-  
s tonji"  n e r w ó w  roś l innych  w  S i i s i e  Pe l l is s ie ra .  Autor  ten  b o ­
wiem, b a d a ją c  10 p r z y p a d k ó w  „ nadc jśn icn ia . 'Sam ois tnego‘‘, o t r z y ­
m ał b a r d z t l  różnoli tc  wynik i ,  p r z e w a ż n ie  z aś  obniżenie  napięcia  
n e rw ó w  roś l innych .  Krauze , b a d a ją c  z ac h o w an ie  s ię  p ró b y  Da- 
nielopolu w ró żn y ch  s tan ach  chorobow ych ,  w y k a z a ł  jeszcze  w  r. 
1926 na  100 p rz j  padkacli  z n a szeg o  oddziału ,  że u s ta rssw ch  oso ­
bn ików  sp o ty k a m y  p rz e w a ż n ie  obniżenie  napięcia  n e r w ó w  r o ś ­
linnych, przycze-m w y p a d k i  nadciśn ien ia ,  b e z  spec ja lnego  u w z g lę ­
dnienia  „nadc iśn ien ia  sa m o is tn eg o " ,  w y k a z a ł y  p r z e w a ż n ie  H y -
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poamfotonję,  hy p o v ag o to u ję ,  ew en tu a ln ie  h y p e r sy m p a ty k o to n ję .  
Co się ty c z y  zm iany ,  jak a  zasz ła  w  napięciu  n e r w ó w  ro ś l in n y ch  
naszej  ch o re j  w  cza s ie  nadciśn ien ia ,  to w o b e c  faktu ,  że  w z m o ­
żone napięcie  n e r w ó w  w s p ó łc z u ln y c h  w y w o łu j e  z w ęż e n ie  n a ­
czyń, nie m oże  ch y b a  u legać  w ą tp liw o śc i ,  że  p o w s ta łe  w z m o żo n e  
napięcie  n e r w ó w  roś l innych  b y ło  b e z p o ś re d n ią  p r z y c z y n ą  tego  
nadciśnienia .  P rz e c h o d z ą c  dalej  do odm iennego  z a c h o w a n ia  się 
w apnia ,  c h o le s te r y n y  i p ró b y  a d rea ł in o w e j  w  za leżnośc i  od s ta n u  
ciśnienia, w idz im y ,  że  zm iany ,  k tó re  zasz ły  p o d czas  n ad c iśn ie ­
nia,  jak żmnliejszjenie w ap n ia ,  z w ię k s z e n ie # ,c h o le s te ry n y  i o d ­
w ró cen ie  k r z y w e j  a d re n a l in c w e j  o d p o w ia d a ją  zm ianom , s tw ie r ­
dzonym  p rz ez  K y l ina  w  „nadc iśn ien iu  sa m o is tn e m " .  Nie m ożna  
ich w ię c  u w a ż a ć  za  p r z y c z y n ę  p o w s ta w a n ia  n adciśn ien ia  sk o ro  
ich p rz ed tem  nie by ło .  P r a c e  S. (j.  Z ondeka ,  K ra u sa  i jego szkoły ,  
Drese la ,  W ollhe im a  i in. d o w io d ły  w ja k  śc is łym  w z a je m n y m  s to ­
sunku znajdują  się  n e r w y  roś l inne  i jony  m eta l iczne ,  z b a d ań  z aś  
D rese la  i S te r n h e im e r a  —  n e r w y  roś l inne  i kolo idy,  jak  l e c y ty n a  
c l io les te ryna.  P r z e to  w y ż e j  w sp o m n ia n e  zm ian y  n a le ż y  u w a ż a ć  
za  skutki  zm iany  nap ięcia  n e r w ó w  rośl innych

P r z e p ro w a d z o n e  p rzezem n ie  jed n o c ze sn e  b a d an ie  nap ięcia  
n e rw ó w  roś l innych  i p ró b y  o k o se rc o w e j  w sk az u ją ,  że dla jej do­
datn iego  w y n ik u  nie m a z n ac ze n ia  w ie lk ie  nap ięc ie  n e r w ó w  r o ­
ślinnych, a ra cz e j  zw ięk szo n a  ich pobudliw ość .

P r z y to c z o n e  p rzezem n ie  b ad an ia  p o r ó w n a w c z e  uk ładu  roś l in ­
nego s ta n o w i ły  p r z y c z y n e k  do w y ja śn ie n ia  w ie lu  z jaw isk ,  z a c h o ­
d zący ch  w  p o w s ta w a n iu  n iek tó ry  cli nadciśnień . W ie le  z tego, co 
d o ty ch czas  m ożna  b y ło  w y p o w ie d z ie ć  w  d o m y s łac h  o udziale 
n e rw ó w  roś l innych  i g ru c z o łó w  w e w n ę t r z n e j  sekrec j i  z a c z y n a  
n ab ie rać  k sz ta ł tó w  re a ln y ch .  T e  z m ia n y  uk ładu  rośl innego,  k tó re  
d o ty ch czas  u ch o d z i ły  za p r z y c z y n y  p o w s ta w a n ia  n iek tó ry ch  liad- 
ciśnicti o k a z a ły  s ię  jego  sku tkam i,  ew en tu a ln ie  sk u tk a m i  zm ian  
w  napięciu  n e r w ó w  roś l innych .

Na m o c y  w szy s tk ie g o ,  co by ło  w y ż e j  pow iedziane ,  m e c h a ­
nizm p o w s ta w a n ia  nadciśn ien ia  w  n a sz y m  p rz y p a d k u  i w  p r z y ­
p adkach  an a lo g iczn y ch  k o n k re tn ie  p rz e d s ta w ia łb y  się  w  ten  sp o ­
sób, że uczu lony  w s k u te k  zm ian  w e w n ę t r z n e g o  w y d z ie lan ia  a p a -  
1 at n a czy n io ru ch o w y  (za ró w n o  o ś ro d k o w y ,  ja k  i o b w o d o w y  z  n e r ­
wami roślimiemi,  sp lo tam i r iaezyniowem i,  a  m oże  n a w e t  m ięśnió- 
w k a  n a czy ń ) ,  pod w p ły w e m  w ła śc iw e g o  b o d ź ca  w y z w a la  
nadciśnienie  d ro g ą  zmian w  napięciu  n e r w ó w  rośl innych ,  bez  
zależnośc i  od tego, c z y  ten bodziec dz ia ła  cen tra ln ie ,  czy  obwo- 
dowo, c z y  też  jednocześn ie  o b w o d o w o  i c en tra ln ie .

W o b e c  w y ż e j  w y p o w ie d z ia n e g o  p rz y p u szczen ia ,  że  p rz e ło m y  
n a cz y n io w e  o d u ży ch  w a h a n ia c h  sp o ty k a m y  a lbo w  p rz y p a d k a c h  
nadciśnienia  już is tn ie jącego ,  a lbo  u o só b  z  u c zu lonym  u k ład em  
naczyn ia  ru c h o w y m ,  n a su w a  się myśl,  że  z chw ilą  w ię k sz eg o  
uczulenia  tego  a p a ra tu  s ta ją  się z b y te c z n e  silne bodźce  n iezb ęd n e  
n a  p o czą tk u  dla w y w o ła n ia  p rze ło m u  n a c z y n io w e g o  i że  n a d ­
ciśnienie n a p a d o w e ,  lub n a w e t  s ta łe  m oże  w y s tą p ić  już pod w p ł y ­
w e m  b o d ź c ó w  s ła b sz y ch ,  a n a w e t  fiz jo logicznych.  Analogicznie  
Poniekąd w y p o w ie d z ia ł  się Kylin. Ja k o  p o tw ie rd z en ie  m ó g łb y  
Pos łużyć  p o d a n y  p rz ez  a u to r a  fakt,  że  w  p rz y p a d k a c h  „n ad c i­
śnienia s a m o is tn e g o "  w e  śnie ciśn ienie  spada ,  d o chodząc  n a w e t  
do no rm y .

Daleki jes tem , o czy w iśc ie ,  od tego  b y  n a  m o cy  jed n eg o  ty lko  
c h o c iaż b y  na jdokładnie j  zbad an eg o ,  p rz y p ad k u  ro z s t r z y g n ą ć  k w e ­
stię  p o w s ta w a n ia  „nadc iśn ien ia  sam o is tn eg o " .  R eg u la c ja  ciśnienia, 
w z a je m n y  s to su n e k  m ięd zy  so b ą  n e r w ó w  rośl innych ,  jonów, k o ­
lo idów i h o rm o n ó w  są  z jaw isk am i  tak  zaw i łem i  i w ie los tronnem i,  
że znane  n am  d o ty ch c za s  f a k ty  są  m oże  ty lk o  s łab y m ,  zanad to  
może sc h e m a ty c z n y m  odblaskiem  tego, co się  rzeczyw iśc ie  dzieje 
w  ustro ju .  S ą d z i łb y m  jednak ,  że da lsze  badan ia ,  p ro w a d zo n e  
w  ty m  k ie ru n k u ,  p rz y c z y n ią  się  do w y św ie t l e n ia  tej tak  pa lące j  
k w es t j i  „nadc iśn ien ia  sam o is tn eg o " .
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22. 1925. —  D r e s e l  i S t e r n h c i m e r :  Klin. W o ch .  N. 17. 1925 
M. D r . v o i r :  Le jou rna i  med. f ran ęa is  N. U .  1928. —  E  p p i n-  
g e r, K i s c h i S c h w a r z :  Klin. W och .  N 23. 1925. —  J ó z\ę f 
G o 1 d f e i 1: Pol.  Arch. med. wewn. T. IV. ' 2 e s S  3. 1926. —  J ó ­
z e f  G o l d f e i l :  Pol. Arch. med. wewn. T . VI. zesz.  3. 1928. —  
J Wz. e f G o l d f e i l :  W a r s z .  C zasop .  l ek a rsk ie  N. 1 0  1925. - -  
G o l d m a n  M i e c z . :  (sen.) Pol.  Arch. med. wewn. T. VII. -zesz.
1. 1929. —  G o l d m a n  M i e c z . :  (sen.) W a r s z .  czas.  lek. N. 2,
1928. —  G o l d m a n  M i e ^ c z . :  (jun.)  Pol.  a rch . m ed. wew. T . V. 
z ® z .  4. 1927. —  G o l d m a n  M i e <r5?.: (jun.) Pol.  Arch. ,ned. wcw. 
T. VI, zesz.  2. 1928. —  G n g g e n h e i m e r  i F i s c h e r :  Deut. 
Med. W och .  N. 5. 1929. —  A. G. G u i 11 a u m :  L e  S y m p a t iau e ,  
Paius, M a so n i .  1925. —  IV H a  r v  i e  r i M. B a r i e t y :  Bul. et 
M e m . 'S o c .  mćd. Hop. P a r i s .  N. 5. 1925. —  H a u d o v s k y  i F  o n g: 
Klin. W och .  N. 23. 1925. — F. H c i m a n n :  K arlsbad ,  a rz t l .  Vor-  
t rage ,  T. 10. —  K. J.  H o f f m a n n :  T her .  d e r  Gegeu .  H. 3.
1929. —  J e ń d E s s ł  i C z i k e :  Klin. W och .  N. 32. 1927. — 
W . J n n o w s k i :  Gaz. L,ek. 1907. N. N. 8— 10. — W . J a n o w s k i :  
t iaz .  Lek. 1914. N. N. 10— 12. H. — K a l i i  e r :  Wieli.  Klin. Wocli .  
N. J4 ;r“15. 1923. —  K o  c h i  e r :  Klin. W och .  N. 11. 1929. —  A. 
K r a u z e :  Pol.  g£^. lek. N »3-4 .  1926. —  A. K r a u z e :  Bul. Soc. 
med. Hop. P a r i s .  N. 3. 1926. —  N. K t i d r j a w c e w  i A. W  o r o- 
b i e w :  Zeitsch. ftir die G e s . 'ęx p .  Med. T. 48. H. 1-2. —  E. K y  1 i n: 
Klin. Wocli.  N. 6. 1925. — E. K y l i n :  Klin. W och .  N. 11. 1925. —
E. K \G i n : i M y h  r m a n : Klin. W och .  N. 19. 1925. - ■ E. K y l i n :  
Klin. Wocli.  N. 17. 1925. —  E. K y l i n :  A cta  med. Scandin .  T. 
T. L X I ^ g j 4 - 5 .  1925. cyt.  w P re s .  Med. N. 65. 1925. —  E. K y l i n :  
Die Hypert? in iekrankheiten ,  Berlin ,  J. Sp r inger .  19261*—  H e s s :  
Klin. Wocli.  N. 30. 1926. —  M. ' j i  a i g n e 1-L a v a s t i n e: P a th o -  
logie du Sym patl i ique. P a r i s /  Fe l ix  Alcan. 1924. —  G,u i L a r;.e> 
c h e :  O p o th e rap ic  eudoeriii ienne.  Pa r i s ,  M asson .  1925. —  L, 
L i c h t w i t z :  Die P r a x i s  der  Nierenkratiklie iten.  Berlin, J. S p r in ­
ger  192^ —  Ch. L a u b r y  i Ed.  D o u m e r :  P re s .  m ed /  N. 52. 
1 9 2 t S —1 M. L a  b b e, J. T i n e l  e t  B tM i lHc r : Bul. Soc. med. 
Hop. P a r i s  N. 22, 1922. —  E. L e s c h k e :  K arlsbad ,  a rz t l .  Vor- 
t ra g p  T. 9, 1928 r. — 59 L o e w y :  Klin. W och .  Nr. 17, 1925 r. — 
60) L u t r  i n g e r :  Jo u rn .  med. de  Lyon  5 fc v r ie r  1927 r. —  61) 
M a t li e i : P r e s .  Mćd. Nr. 60, 1926 r.  — >62) M a g n i e 1: Bul. Soc.  
Mćd. Hóp„ P a r i s  Nr.  6,' 1924 r. — .63) B. M e r k l e  n i J.  ę  h a  u- 
m e r l i a c :  Bul. Soc.  Mćd. Hop., IJ a r is  Nr. 13, 1929 r. — 64) 
M e y-C r i G o  t l i  e h :  E x p e r im en t .  p h a rm ak o ląg ie .  U rban  i Sa lc-  
W arzenberg, 1921 r. —  65) B. M o l  n a r  jun: Tlier.  d e r  G e g en w ar t .  
Nr. 4, 19Ż1 r. — 66) H. R. O l i  w  e r :  Jo u rn  mćd. f ranęa is ,  Nr. 2', 
1927 r. — 5t7) P. O u r y :  P re s?  Med. Nr. 76.. LB6 r. — 68) H. 
P a i l l a r d :  Jo u rn .  mćd. franęa is ,  Nr. 2, 1927 r.  —  69) J. P a l :  
Gefas^kriśen .  Leipzig,  S. H irzel  1905 r. —  70) T e n ż e :  K l in l  
Wocli.  Nr. 42, 1925 r. —  71) T e n ż e :  Klin. W och .  Nn?25, 1923 r. — 
72) T . e n - z e :  M ed.  klin. Nr. 1, 1929 r — 73) G. W . P a r a d ę :  
T her .  d e r  G eggnw .  Nr. 4, 19^9' u  —  74) L. P  e 11 i sas,i e r :  L ‘H y p e r -  
tension a r te r ic l le  so l i ta ire .  P a r i s ,  M aśso n  1927 r. —  75) E rw .  P  u- 
l a y  i M ar.  R i c h t e r :  Zeifschr.  f. die G esam . exp. Medic. T. 48,
H. 3 —  5. —  76) R a  a b :  Klin. W o c h  Nr. 24, 1929 r. —  77) R o t li­
i i  n: Klin. W o ch .  Nr. 30, 1925 r. —  78) K. R o ż k o w s k i :  Pol. 
a rch . med. w e w .  T. VI, zesz.  1. 1928 r. —  79) A. R. g a l  m o n :  Le. 
jour. med. i r an ę a is  Nr. 8, 1928 r. —  80) S c h i l f :  Klin. Wocli.  Nr. 
5, 1927 r. —  81) S i e b e c k :  Klin. W och .  Nr. 5, 1925 r. —  S2) 
S i m o n :  Klin. W och .  Nr. 40, 1925 r. —  8j?) T e n ż e :  Klin. W och. 
Nr. 40, 1926 r. —  84) r 's t a h n k  e: Klin. W och .  Nr. 1, 192g[r. — 

*85) H. S t  r  a u s s :R > ie  N ephri tr ien  U rban  und Schwarzenbcrg-  1920. 
8C>) E. A. S c h a f e r :  L es  G landes  a  Secrćtio ii  interne.  P a r i s ,  OctćW 
ve Doin 1920 r. — 87) St. S ii m e g  i i St.  L i e b m a n n :  Zeitsch. 
f. die G es , .exp .  M ed .T / '  48, że'sz. 1 —  2. —  88) A. T o u r n a d  e1 M.  
C h a b r o l :  C o m p t  rend Soc. Biol. Nr. 6, 1925? r. 89) "T s c h e r-  
n o s a t o n s k a j a :  Klin. W och .  Nr. 17, 192^ r. — 90) U h 1 e n- 
b r u c k :  Klin. Wocli .  Nr. 3, 1929 r. —  91) H. V a q u e z :  M alad ies  
du coeur .  P a r i s ,  Bail l iere  et fils, 1921 r. —  92) V a q u e z e t  E. 
D o n z e l o t :  P r e s  Med. Nr. 11, 1929 r. — 93) H. V a q u e z, E. 
D o n z e l o t  et  E.  G ć r a u d e l :  P re s .  Med. Nr. 11, 1929 r. — 
94) V i a  1 e :  Klin. W och .  Nr. 2, 1929 r. —  95) M. V e r n e t :  Bul. 
de 1‘acad. de m ed. Nr. 38, 1924 r. —  96) M. V i I l « r e t E t  L. J u - 
s t i n - Ó ’e s a n ę o n : Bul. Soc. Mćd. Hop. Pa r i s .  Nr. 11, 1926 r. — 
97) M. V i 11 a r e t, S. B l o c h ,  M.  B a r i e t y  et  L a p p a s :  Bul. 
Soc. Mćd. Hop., P a r i s  Nr. 25, 1926 r. —  98) M. V i 11 a r e t, M. 
B a r i e t y  et  J u s t i n - B e s a n ę o n :  Bul. Soc. Med. Hop., IJ aris 
Nr. 28, 1926 r. — 99) M. V i l l a r e t ,  M.  B a r i e t y  et  L.  J u s t i n -  
B e s a n ę o n :  L e  Jo u rn a l  med. f ranęa is  Nr. 2, 1927 r. —  100) 
M. V i l l a r e t :  L e  m onde  m ed. Nr. 746, 1929 r. —  101) V o l m e r :
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Klin. W o ch .  Nr. 13, 1923 r. —  102) T  e n ż e :  Klin. W o ch .  Nr.  33,
1925 r. —• 103) C 1 e tn e  n t W e b e r :  Arch. du  coeur ,  S e p t e m b r c
1927 r. —  104) S. G. Z o n  d e k  i B e n a t :  Klin. W o c h  Nr.  17, 1925 
r . 105) H.  Zo  n d e k  i H.  U c k o :  Kun. W o ch .  Nr. 1, 1925 r. —
106) H. Z o n  d e k  i H. B e r n h a r d t :  Klin. W och .  Nr. 31, 1925 r.
107) H. Z o n d e k  i H.  U ę k o :  Klin. W o ch .  Nr. 40, 1926 r. —  108)
H. Z o n d e k  i A s c h h e i m :  Klin. W och .  Nr.  22, 1926 r. —  109)
S. G. Z o n d e k :  Klin. W o ch .  Nr. 17, 1925 r. —  B Z o n d e k :  Klin. 
W och .  Nr.  27, 1926 r. —  111) Z o r n :  Kim. W och .  Nr. 5, 1927 r. —  
112) N. Z u n z i A. L o e w y :  Lehrb. d e r  P hys io l .  des M enschcn ,  
Leipzig. Vogel 1920 r.

Doc. Dr. H e n r y k  H1LAROW1CZ, a d ju n k t  Kliniki Lw ów .
D r M ie cz y s ław  SZAJNA, a sy s te n t  Zak ładu .

0  • za w artości cial tłu szczo w y ch  i t łu szczo w a ty ch  w  n o w o tw o ­
rach z ło ś liw y ch  i jej znaczen iu  dla rokow ania (prognostyki ch e­

m icznej).

Z kliniki c h iru rg iczn e j  (D yr.  P ro f .  Dr.  H. S c h r a m m a )  i z Z a ­
k ład u  Fiz jologii  (D yr.  P ro f .  Dr.  A. B e c k )  U n iw e r s y t e tu  J .  K. 

w e  L w o w ie .

Usta lenie  ro k o w a n ia  p r z y  n o w o tw o ra ch  z łoś l iw ych  z w ła s z ­
cza  o ile chodzi  o r o k o w a n ie  p o o p e rac y jn e ,  m a n iew ą tp l iw ie  w ie l ­
kie zn aczen ie  t a k  dla ch o reg o  i jego  rodz iny ,  ja k  dla l e k a rz a  i o p e ­
ra to ra .  T o  t eż  w  o s ta tn ich  c za sa ch  z w ró c o n o  pi ln ie jszą  u w a g ę  
na  cechy  n o w o tw o ró w  k tó re b y  pozw oli ły  ok re ś l ić  d a ls z y  ich 
ro z w ó j  i p rz eb ieg  c h o r o b y y P r a c e  te  p o su w a ją  się  p ra w ie  w y ­
łączn ie  w  k ie ru n k u  tz. p r o g n o s t y k i  h i s t o l o g i c z n e j  tj. 
m o żl iw ośc i  o zn ac ze n ia  ro k o w a n ia  na  p o d s ta w ie  o b ra zu  d ro b n o w i-  
do w eg o ,  czego  z a z w y c z a j  ż ą d a  się  od  a n a to m o -p a to lo g a .

Z dan ia  je d n a k  o w ar to śc i  w n io sk ó w  tak ich  są  n a d e r  p o d z ie ­
lone, p rz y n a jm n ie j  o ile chodzi  o pew ne  rodza je ,  względnie  u m ie j­
s c o w i e n i a  n o w o tw o r ó w .  Z a z w y c z a j  p rz y p is u ją  duże  zn aczen ie  
s tw ie rd z e n iu  s topn ia  z ró ż n ic o w a n ia  k o m ó re k  n o w o tw o r o w y c h  
w  p o ró w n a n iu  z pod ło żem ; i t a k  B r o d e r s  podzielił  g u z y  w a rg i
1 sk ó ry ,  M a r t z l o f f  rak i  szy jk i  m ac icznej  w e d łu g  s topn ia  z ró żn i ­
cow ania ,  p rz y cz em  o b y d w a j  a u to rz y  s tw ierdzil i  tem  d łu ż s z y  ok re s  
w y le c z e n ia  im  w y ż s z y m  b y ł  s top ień  z ró żn ico w an ia .  P r z y  innych  
n o w o tw o r a c h  z aw o d z i  jed n a k  t a  z a s a d a  jak  np. p r z y  ra k u  su tka ,  
p a  co zwrócili  u w agę  F i s c h e r ,  S i e m e n s ,  p o d k re ś la jąc  różn icę  
z d ań  d o ty c z ą c e  r o k o w a n ia  p r z y  rak u  su tk a  na  p o d s ta w ie  o b ia z u  
d ro b n o w id o w e g o  ( H a l s t e d t ,  B o s s ,  S a l o m o n ,  F e i s t  
i B a u e r ,  L i n d e n b e r g ,  I s e l i n ,  W i e s m a n n ) .  D u że  z n a c z e ­
nie p rz y p is y w a n o  o d c zy n o w i  w częśc iach  p rz y le g a ją c y c h  do n o ­
w otw oru ,  lecz i tu z ac h o d z ą  różn ice  z a p a t r y w a ń ;  jedni  cenią  w a r ­
to ść  reakc ji  leuko-_ i l im fo cy ta rn e j  na  g ra n ic y  n o w o tw o r u  jako  
o b jaw u  sa m o le cz c n ia  się , k tó r y  m o że  p os iadać  zn ac ze n ie  d la  p r o ­
g nostyk i ,  inni jak  R  e n a  u d i M a s s o n  u w a ż a ją  ten  o d czy n  za  
sk u te k  ro z p ad u  tk an k i  n o w o tw o r o w e j  i jako  taki  za w tó rn y .

P o d o b n ie  ro zb ie żn e  są  i zd an ia  o znaczen iu  zm ian  w łó k n is ty c h  
i s zk l is ty ch  na  g ra n ic y  guzów . P r ó b y  o z n aczen ia  ro k o w a n ia  p r z y  
ra k u  ż o łą d k a  na  p o d s ta w ie  o b ra zu  d ro b n o w id o w e g o  z  u z y s k a ­
n y c h  o p e rac y jn ie  guzów  p o d e jm o w an o  k i lk ak ro tn ie  je d n a k  bez 
z g o d n y ch  w y n ik ó w ,  tak ,  rże f \ v  p iśm ienn ic tw ie  o d n o śn em  znach o -  
d z im y  z d an ia  n ie raz  w p ro s t  p rzec iw n e ;  K o n j e t z n y  w y r a ż a  
sięj( iż w y j ą tk ó w  od  re g u ły  je s t  tu t a k  w ie le ,  że  o p ew n o śc i  nie 
m oże  b y ć  na jm niejszej  m o w y  i s t a r a  się  ok re ś l ić  ro k o w a n ie  p r z y  
r a k a  ż o łą d k a  raczej  na  podstaw ie  w y g lą d u  m ak ro sk o p o w eg o  
( c h a ra k te r  e x p a n z y w n y  c z y  infil tru jący) guza.  W r e s z c ie  P  1 a u t 
z w r a c a  u w a g ę  na n iep e w n o ść  p o d s ta w  na  k tó r y c h  op iera  się  
p ro g n o s ty k a  h is to logiczna .

P r ó b y  o znaczen ia  s to p n ia  złoś liwości  n o w o tw o ró w  na  podstaw ie  
b ad an ia  ich sk ład u  chem icznego  b y ły  n a d e r  nieliczne. I t a k  R  o 11 o 
i B  r a  u 1 1 uzależniali  energ ję  w z r o s tu  n o w o tw o r u  od z a w a r t o ­
ści g lykogenu ,  podobnie  ja k  S c h i i t z e n b e r g e r  k tó r y  s tw ie r ­
dził tem  w ię k s z ą  ilość g ly k o g en u  im n o w o tw ó r  b y ł  z ło ś l iw szy m ;  
F u  l e i  zwrócił  u w ag ę  na  obfitość  k w a su  m lekow ego w  szybko  
ro sn ą c y c h  guzach .  Z z a k re su  c ia ł  n ieo rg a n ic z n y ch  n a le ż y  w y ­
mienić b a d an ia  C 1 o w  e s ‘a  i F  r i e s b i e ‘g o, W o l f a ,  T  r o - 
s i e r a  i W a t e r m a n n a  k t ó r z y  zajm ow ali  się s to sunk iem  z a ­
w a r to śc i  jo n ó w  p o ta su  i w a p n ia  do s i ły  w z r o s tu  n o w o tw o ró w .

B a d an ia  p o w y ż s z e  nie o s ią g n ę ły  jed n ak  w ię k sz eg o  zn aczen ia  
d la p ro g n o s ty k i  n o w o tw o r ó w .  P o d o b n ie  i w n iosk i  w y s n u w a n e  na 
p o d s ta w ie  b ad an ia  c h em iczn eg o  s u r o w ic y  k r w i  (o d c zy n y  B o t- 
h e l a ,  R o f f a ,  F i s c h e r a  i in.) o ra z  m oczu  p o z w a la ją  ty lk o  na

o cenę  s tanu  ogólnego  c h o reg o  b e z  m o żl iw ośc i  o zn ac ze n ia  z łośli­
w o śc i  i ro k o w a n ia  n o w o tw o ru .

W  po szu k iw an iu  sk ła d n ik a  chem icznego  tkanki  n o w otw orow ej  
k tó re g o  ozn aczen ie  m o g ło b y  mieć w a r t o ś ć  dla „ p r o g n o s t y k i  
c h e m i c z n e j "  zw ró c i l iśm y  u w a g ę  na  c ia ła  t łu s z c z o w a te  (lipo- 
idy). B ra k  sw o is te j  dla n o w o tw o r ó w  subs tanc ji  w  ich tk an c e  d o ­
w odzi ,  że tk a n k a  n o w o t w o r o w a  jest  in teg ra ln ą  częśc ią  u s t ro ju  
w k t ó r y m  w z ras ta ,  a  innem jes t  ty lko  nasi lenie  jej p rz e m ia n y  m a ­
terji.  N a j is to tn ie jszą  c ec h ą  n o w o t w o r ó w  jes t  ich n iezm ie rn ie  s z y ­
bki w z ro s t ,  k t ó r y  musi b y ć  u w a r u n k o w a n y  o b ecn o śc ią  ciał,  z n a j ­
d u jąc y ch  się  i w  p r a w id ło w y c h  k o m ó rk a c h  w  znaczn ie jsze j  ilości 
w  o k re s ie  ich w z r o s tu  jak  w  s tan ie  sp o czy n k u .  Do tak ich  cia ł 
n a leżą  w ła śn ie  c ia ła  t łu sz c z o w a te .  Z n ac zn a  ich ilość w  k ażd e j  
k o m ó rce  w  o k re s ie  jej w z r o s tu  w s k a z u je  na  w a ż n ą  rolę, j ak ą  w  ty m  
p ro ces ie  o d g ry w a ją .  R ó w n ie ż  w y ją tk o w e  w łasn o śc i  cia ł t łu s z c z o ­
w a ty c h  w  b a rd z o  m a ły m  s topniu  ro z p u sz c z a ln y c h  w  w o d z ie  po­
z w a la ją  p rz y ją ć  h ipotezę,  ż e ,  c ia ła  te tw o r z ą  z r ą b  o rgan izm u ,  b ę ­
d ą ceg o  z r e s z t ą  u k ład e m  mniej lub w ię ce j  uw o d n io n y ch  kolloidal-  
n ych  so ló w  i że lów , k tó r y c h  w ła sn o śc i  zm ien ia ją  się  pod w p ły w e m  
e lek tro l i tów .

C iała  t łu s z c z o w a te  u z y sk a n e  d ro g ą  w y c ią g ó w  z k r w i  i o z n a ­
czone  i lościow o ty lko  w  m ale j  m ie rze  z d o ła ją  w y ja śn ić  nam  rolę  
jak ą  o d g r y w a ją  w  ustro ju .  U z y sk iw a n ie  b o w ie m  w  ten  sposób  
cia ł t łu s z c z o w a ty c h  nic p o z w a la  n am  p o zn ać  ich cech  jak o śc io ­
w y c h ,  k tó re  p o leg a ją  na  z w iąz k u  z b ia łk iem ; c e c h y  te  da ją  się  
w y k a z a ć  jedyn ie  p ró b a m i  b io logicznemi, k tó re  s ą  te ż  n a jw ła ­
ś c iw sz ą  d ro g ą  w y k a z a n ia  zm ian  z a c h o d z ą c y c h  w  ust ro ju  pod 
w p ły w e m  n o w o t w o r ó w  z łoś l iw ych .

Z naczen ie  b io log iczne  l ipo idów w z ro s ło  z c h w ilą  g d y  w y k a ­
zano, że  m o g ą  one t w o r z y ć  w  us tro ju  z w ie rz ę c y m  p rz ec iw c ia ła  
s k ie ro w a n e  ściśle  specy ficzn ie  p rz e c iw  dan em u  an ty g e n o w i .  A n­
ty g e n e m  m o g ą  b y ć  c ia ła  l ipo idow e  ty lk o  w te d y ,  g d y  w s t r z y k n ie  
się je zw ierzęc iu  rów n o cześn ie  z  białkiem, najlepiej  z  su ro w icą  
św ińską  ( S a c h s  i L a n d s t e i n e r ( l ) ,  L  a n d s t e i u e r (2), 
L a n d s t e i n e r  i v o n  der  S c h e r ( 3 ) ,  B o r d e t  i R e n a u x ( 4 ) ,  
K 1 o p s t o c k  (5), B r a n d t ,  G a t h  i M u l l e r  (6), N e u s c h e i -  
n e r ) .  P o n ie w a ż  c ia ła  t łu szc zo w ate  z n a jd u ją  s ię  w  u s tro ju  właśnie  
w  łącznośc i  z b iałkiem, p rz e to  m ożliw ość  tw o rz en ia  tak ich  p rz e ­
ciwciał s tw a r z a  now e  p o d s ta w y  dla pa to log ii  i te ra p j i  zw ła szc za  
tych  chorób, k tó ry c h  is to tą  jes t  zn iszczenie  tkank i  u s t ro jow ej.

W  p r a c y  poniższe j  m ie l iśm y na  celu zbadanie  s tosunku  po ­
m ię d z y  z łoś liwością  tKanki now o tw o ro w ej ,  z w ła szc za  rak o w ej  
a  ogó lną  ilością z a w a r ty c h  w  niej t łu szczó w  i ciał t łu szczo w aty ch .  
Z aw ar to śc ią  cia ł tych  w tk an ce  n o w o tw o ro w ej  z a jm o w ało lS ię  kilku 
a u torów , k tó r z y  oznacza li  b ą d ź  to ca łość  t łu szczó w  i lipoidów, 
b ą d ź  to sa m e  lipo idy  b ądź  też cholestero l.  I t a k  R. W a l t e r  z n a ­
lazł zm nie jszoną  ilość lipoidów w  tk an ce  rakow ej  w p orów nan iu  
ze  z d r o w ą  tk a n k ą  w ą t r o b o w ą , o e p e r ,  D e b r a y  i T o n n e t ( 7 )  
o ra z  W e l l s  oznaczy l i  w ięk sze  ilości cho les tero lu  w  n ow otw orach  
z łoś liw ych  a C o n c i l  A r c n i b a l d ( 8 )  p o d a je  l iczbę jo d o w ą  dla 
tkank i  w  na jb l iższe j  oko licy  n o w o tw o ru  n a  74,4 —  69,8, d la  n a jb a r ­
dziej z a ś  odległej od guza  n o w o tw o ro w eg o  70,1 — 65,9, dla tk an e k  
zd ro w eg o  o rg an izm u  w a r to śc i  te w y n o s z ą  60,8 —  60,2. T en że  sam  
a u to r  z n ach o d z i  w z m o żo n ą  ilość t łu szczó w  w sa m y c h  n o w o tw o rach  
z łoś liw ych ,  tj. l iczbę jo d o w ą  d la  ty ch  os ta tn ich  ró w n ą  72,6 w  p o ­
rów nan iu  z w a r to śc ią  44 —  60 d la  tk an ek  zd ro w y ch .  Z in nych  M a- 
r e s c h (9) w y k a z a ł  w rak u  w y r o s tk a  ro b a cz k o w a te g o  c ia ła  t łu ­
szczow ate ,  k tó re  u w a ża  z a  sw ois te  dla  ty c h  now otw orów .  Z n a ­
czenie  ciał t łu s z c zo w a ty c h  d la  p o w s ta w a n ia  i rozw oju  n o w o tw o ró w  
w z ro s ły  g d y  R o n d  o n  i (10), J  o r s  t  a  d  t (11), B e r n s t e i n  
i E l i a s  (12) w y k a z a l i  ich w p ł y w  na  p o w s ta w a n ie  sm o ło w y c h  no ­
w o t w o r ó w  u k ró l ik ó w  i b ia ły ch  m y sz y .  J a k k o lw ie k  w y n ik i  tych  
a u to r ó w  w y k a z u ją  sprzecznośc i ,  f a k ty  jed n ak  w y k r y t e  p rz e z  nich 
a m ianow ic ie  ró ż n e  z ac h o w a n ie  się n o w o tw o r ó w  u z w ie r z ą t  k tó ry m  
w s t r z y k iw a n o  w y c iąg i  l ipo idowe w  p o ró w n a n iu  z tem i k tó ry c h  
p o k a rm  p o zb aw io n o  l ipoidów z w ró c i ły  n a sz ą  u w a g ę  na  m ożl iw ość  
zw iązk u  p o m ię d z y  z łoś l iw ośc ią  tkanki  now o tw o ro w ej  i jej  z a w a r ­
tośc ią  cia ł t łu szczo w y ch  i t łu szczow atych .

B a d a n ia  n a sz e  zac zę l iśm y  od o znaczen ia  w  w y c iąg a ch  alko- 
h o lo w o -e te ro w y ch  sp o rz ą d z o n y c h  z n o w o tw o ró w  z łoś l iw ych ,  do ­
b ro t l iw ych  o raz  n iek tó ry ch  tk an e k  z d ro w y ch  o b se rw u jąc  ró w n o ­
cześnie  klinicznie z łoś liw ość  p ie rw szy ch .  W y c iąg i  sp o rz ą d z a l i śm y  
z aw sze  z  5gr  ty p o w e j  tkank i  danego  n o w o tw o ru  d o k ładn ie  o c z y ­
szczonej  z  tk an e k  p rz y le g a ją cy c h ,  t łuszczu  i td. w zględn ie  z ty luż  
gr. tk an k i  p raw id ło w ej  w  100 cm 3 m ieszan in y  a lkoholow o-e terow ej,  
o z n a c z a ją c  nas tępn ie  i lość cial t łu s z c z o w y c h  m e to d ą  B an g a .  O z n a ­
czenie  p o w ta rza l i śm y  z aw sze  t rzy k ro tn ie  p o d a ją c  jak o  o s ta teczn ą  
ilość ś r e d n ią  z t rzech  oznaczeń .  U z y sk a n e  wynik i  p o d an e  są  w  po- 
n iższem  zestawieniu .
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L.p. R ozpoznanie D ane klin iczne W iek
I lo ść  m g  

w 100 g r  tkank i
D robnow idow o U w aga

1 Carcinom a  
m am m ae d.

Guz w ielkości jaja kurzego  od 6 
m ieś., n iew ielk ie ruchom e gruczoły  

pachow e
45 9-68

Ca sim plex  
m edullare

Grupa
Steinthala Ib

2 Ca m am m ae d. M ały guzek, duże p ozrastane z oto­
czeniem  gru czo ły  pachow e. 

T rw anie od 5 mies.
52 12-24 Ca scirrh osum 11 1!

3 Ca m am m ae  
sin.

D uży guz od kilku  m iesięcy. 
G ruczoły pachow e niew ielkie, rucho­
me. Po 3 m ies. pooperacji naw roty  

w skórze.

44 14-36 C arcinom a
adenom atosum 11 11

4 Ca m axi!lae sin. Guz ow rzod zia ły  od stron y  podnie­
bienia.

56 11-32 A denc-
carcinom a

5 Ca m am m ae d. S tw ardnienie rozlane zaciągaj ące 
brodaw kę, gru czoły  pachow e duże, 

ruchom e, trw anie od 3 m ies.
38 13-73 C arcinom a

scirrhosum 11 11

6 Ca m am m ae  
sin  (gruczoł 
p a ch o w y ).

M ały guz, w ielk ie n ieruchom e gru ­
czo ły  pachow e. T rw anie od 5 m ies. 

G ruczoły nadobojczykow e pow iększ.
89 15-50

P rzerzut ^a. 
w gruczole lim - 
fatycznym .

Grupa St I I b

7 Ca m am m ae d. D uży ow rzodziały  guz. G ruczoły p a ­
chow e duże, m ało ruchom e. T rw anie  

od 4 m ies.
40 13-26 Ca sim p lex  

m edullare
Grupa St. II.

8 Ca m enti. D uże ow rzodzen ie brody przecho­
dzące na żuchw ę.

G ruczoły pow iększone.
52 12 90 Cancroid

9 Ca m am m ae  
sin.

D uży guz, gruczoły  pachow e n ie  po­
w iększone. T rw anie od roku. 60 9-20 Carcinom a

scirrh osum Grupa St. I.

10 Ca m am m ae  
sin.

M ały guzek, gruczoły  pachow e po­
w iększone, ruchom e. 
T rw anie od 3/4 roku.

51 9-68 Carcinom a
scirrhosum

Grupa St. II .

11 Ca m am m ae d. M ały guz zaciągający  pierś, gruczoły  
pachow e zrośn ięte  z ży łą  pachow ą, 
gru czo ły  nadobojczykow e pow iększ. 
T rw anie od 4 m ies. N aw rót po 2 m ie­

siącach.

32 18-90 C arcinom a
scirrhosum

Grupa St. H I .

12 Ca m am m ae s. Guz w ielkości jaja kurzego. G ruczoły  
pachow e pow iększone, ruchom e. 57 12-0 Ca sim plex Grupa Sb II.

13 Ca yentriculi. nacieczenie części odźw iernikow ej roz­
lane, duże przH oU ty w gruczołach. 

N aw rót po 1/2 roku.
59 16-0 Carcinom a

gelatin osum

14 Sa cutis. Guz okolicy  obojczyka lew ego ope­
row any przed Kilku laty , obecnie  

n a w ró t,
38 12-6 Sa fusocellu lare

15 Sa cutis. W ielkie g u zy  na skórze pleców  (na­
w rót). Szybki w zrost.

54 13 Sa fusocellu lare

16 T um or 
testis  d.

43 10-28 Sem inom a

17 Chondro-se.rco- 
ma scapulae.

N aw rót po zab iegu  (wj skrobanie) 
w ykonanym  przed 1/2 roku. 60 11-6

17a )) » C zęść gu za  rozpadająca się. - 4-0

18 H ypernephr. 
di tr.

Guz nerk i prawej. 52 13-3

19 Ca m am m ae d. Guz w p iersi praw ej, gru czo ły  pa­
chow e pov'.iększone oD ustronnie i 
nadobojczykow e praw e. — W piersi 
lew ej guzek  w ielkości orzecha. T rw a­
n ie  od 1/2 roku. P o 3 m iesiącach  

zm arła na p rzerzuty wewn.

34 14-04 Ca adenom ato­
sum

19a » » G uzek z p iersi lew ej, — 6-4 F ibroadenom a Grupa St. III.
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Nowotwory dobrotliwe, względnie tkanki prawidłowe.

Nr. Kodzaj tkanki
Z aw artość lipo­
idów  w 100 gr. 

tkan k i m g :

1 F ib rom a u teri ................................. 7-66

2 F ib road en om a m a m in a e ................. 6-8

3 F ibrom a parietis abdom in is . . . 65

4 Struina p a r e n c h y m a to s a ................. 2-26

5 W ą t r o b a ................................................... 15-00

6 Jądro ........................................................... 10-00

- 7 G ruczoł m leczny w ok resie  laktacji 13-60

. lak w y n ik a  z p o w y ż sz eg o  z es taw ien ia  z a w a r to ś ć  cia l t łu szc zo ­
w y c h  i t łu s z c z o w a ty c h  w n o w o tw o ra ch  z ło ś l iw y ch  jes t  znaczn ie  
w y ż s z ą  niż w n o w o tw o ra ch  d obro t l iw ych  w zg lędn ie  w tk an c e  tego 
ro d z a ju  jak  p r z e r o s ły  g ruczo ł  t a r c z y k o w y .  Ś re d n ia  icli ilość 
w  p i e rw sz y c h  w a h a ła  się w g ra n ic ac h  9,20 — 19,00 m g w 100 gr 
świeżej tkanki ,  po d czas  g d y  w n o w o tw o ra ch  dob ro t l iw y ch  w a ­
h a ła  się  w  g ra n ic a c h  6.4 —  7.66, w y n o s z ą c  w  tk an ce  wola  mimo 
obfitości k o m ó re k  w  tej o s ta tn ie j  za ledw ie  2,26. ilości znalez ione  
w  n o w o tw o ra ch  z łoś liw ych  d o ró w n u ją  a częs to  p r z e w y ż s z a ją  c y ­
f r y  obliczone d la  tk an e k  p ra w id ło w y ch  a obfi tu jących  w  lipoidy 
jak  w ą tro b a ,  j ą d ro  lub gruczo ł  m le c zn y  funkc jonu jący .  W ś r ó d  n ie­
wielkiego m a te r ja łu  p rz y p a d k ó w  w  k tó ry c h  z d ą ż y l i śm y  b ad an ia  p o ­
w y ż sz e  p rzep ro w ad z ić  z w r a c a  u w a g ę  fakt,  iż w  p rz y p a d k a c h  now o­
tw o r ó w  o przeb iegu  szczególn ie  z łoś l iw ym  z a w a r to ść  cia ł t łu szczo ­
w y c h  i t łu szc zo w a ty c h  b y ła  zn ac zn ie js zą  jak  w  innych. N a leży  tu 
np. p r z y p a d e k  3. ra k a  piersi w  k tó ry m  mim o k ró tk iego  t rw a n ia  
s p r a w y  i m ożliwośc i  d o szczę tn eg o  zab iegu  n a w r ó t  w y s tąp i ł  ba rdzo  
szybko  a  dale j  p r z y p a d k i  5. i 6. i 7. w  k tó r y c h  g ru c zo ły  z o s ta ły  z a ­
jęte  badzo  sz y b k o ;  c ie k aw y m  jes t  p r z y p a d e k  11. o cy f rz e  b a rd zo  
wysok ie j  (18.90) w k tó ry m  rozw ój no w o tw o ru  b y t  n iezw y k le  
szybk i  (g ru p a  III. S te in th a la  po 4 mieś.  t rw a n ia  s p r a w y  chorobow ej)  
podobnie  ja k  i 19-ty z  zajęc iem  obustrou iiem  g ru czo łó w  p ach o ­
w y c h  o raz  u a d o b o jc zy k o w y ch  i szy b k iem  ze jśc iem  śm ier tc lnem ; 
w ty m  osta tn im  p rz y p a d k u  w p iers i  zd ro w ej  g u zek  d o b ro t l iw y  (fi- 
b ro a d en o m a)  o niskiej z a w a r to śc i  l ipoidów. Dla r a k a  piersi  z a w a r ­
tość  .ciał t łu szc zo w y ch  i t łu szczo w aty ch  z d a je  się p rzeb ieg ać  ró w n o ­
legle do ich s to p n ia -z ło ś l iw o śc i  klinicznej,  w y k a z u ją c  w p r z y p a d ­
ka ch  o złoś liwości  s to su n k o w o  m nie jszej  c y f ry  znaczn ie  niższe.  
S tosunki  te są  n ieza leżne  od b u d o w y  drobnow idow ej  i od z a w a r to ­
ści tkank i  łączne j  ( sc ir rhus ,  ca. s implex  m edu l la re  ad en o m ato su m ).  
Stęp ień  złośliwości,  jes t  w tabeli  do pew nego  s to p n ia  o k re ś lo n y  
p r z y  raku  piersi cza sem  t rw a n ia  sp ra w y  now o tw o ro w ej  i p r z y n a ­
leżnośc ią  do  jednej z grup  S te in h a la  (guz bez  z a jęc ia  g ruczo łów , 
guz  ru c h o m y  i za ję te  g ru c z o ły  pachow e,  guz z ro ś n ię ty  z p o d s ta w a ,  
p rócz  p a ch o w y c h  za ję te  n ad o b o jc zy k o w e) ,  względnie  po jaw ien iem  
się n a w ro tu  i d a ls zy m  przeb ieg iem  schorzen ia .

N o w o tw o ry  innego ro d z a ju  jak  rak  żo łąd k a ,  n ad n e rc za k ,  m ię- 
sa k  s k ó r y  i inne w y k a z y w a ł #  rów nież  c y f ry  n a d e r  w ysok ie .  C ie k a ­
w y m  jes t  fakt,  że części  n o w o tw o ró w  z n a jd u jąc e  się w  stan ie  r o z ­
padu  o k a z y w a ła  znaczn ie  m nie jsze  ilości c ia ł  t łu s z c z o w y c h  i t łu ­
sz c zo w a ty ch  ja k  odpowiednie  m ie jsca  tkanki  d o b rze  u t r z y m a n e j ;  
różn icę  tę o t r z y m y w a l i ś m y  stałe,  to też  z aw sze  z w ra c a l i śm y  wie lką  
u w a g ę  na  s tan  tk an k i  no w o tw o ro w ej  w której  p rzep ro w ad z il i śm y  
oznaczen ia .

Jak  z p o w y ż sz y c h  d a n y ch  w y n ik a ,  z łoś liwość  danej  tkanki  n o ­
w o tw o ro w ej  łą c z y  się z obfitością  z a w a r ty c h  w  niej ciał t łu szczo­
w y c h  i t łu szczow atych .  B a d a n ia  te, o c h a ra k te rz e  w s tę p n y m  m ają  
p o s łu ży ć  do zo r ie n to w an ia  się w  b ad an iac h  da lszych ,  k tó ry c h  celem 
będzie  oznaczen ie  poszczegó lnych  t łu szc zó w  i c ia ł  t łu szczo w aty ch  
w  n o w o tw o rach  z łoś liwych,  p rz y c z e m  szczegó lną  u w ag ę  zw ró c im y  
n a  lecy tynę ,  n iezm iernie ,  w a ż n y  sk ła d n ik  l ipo idow y  u s tro ju  zwie­
rzęcego .  B y ć  może, że w ó w czas  z d o ła m y  p rzep ro w a d z ić  śc iś le jszą  
g ran icę  m ię d z y  tk a n k ą  n o w o tw o ru  złoś liwego a  tk a n k ą  p ra w i­
d ło w ą  obfi tu jącą  w  t łu szcze  i lipoidy, o ra z  zna łeść  d la  p ierw sze j  
c h a r a k te r y s ty c z n y  dla  niej ro d za j  b a d a n y c h  ciał;  p ro g n o s ty k a  ch e ­
m iczna  n o w o tw o ró w  z łoś l iw ych  z y s k a  w ó w czas  s i lnie jsze  p o d ­
s taw y .

P iśm ien n ic tw o .
1) w ed ług  B o r d e t  i R e n a  u x. —  2) w ed łu g  H i r s c h f e l -  

d a, K ons ti tu t ionssero log ie  und B lu tg ru p p en fo rsch u n g  134, 1928. —
3) w ed ług  B o r d e t  i R e n a  u x.  —> 4) B o r d e t  i R e n a u x ,  Cpt.

rend .  d e s  se a n c e s  de  la soc.  de  biol.  T. 95. 28. — 5) Z eitschrif t  1. 
Iminf. u. exp. Tlier.  Bd. 48, 2. III. 1926. — 6) Klin. W ocli .  5. 15.
1926. —- 7) Cpt.  rend .  des  seanc .  de la soc.  biol.  83. 23. 1920. —
8) Jo u rn .  of. path .  a. bac t .  25. 2. 1922. —  9) Miincli . mcd. W och.  
60. 1913. — 10) Z e i tsch r .  f. Imm. fo rsc h u n g  und exp. Tlicr .  49. — 

✓ 11) Jo u rn  of cancer .  r e sea rch .  10,2 1926. —  12) Med. Klin. 23. 42 1927.

Dr. E. SA L1T Ó W N A  i M ag.  Fil. M. S O K O Ł O W S K A  Wilno.

B adanie krw i pod w zg lęd em  chem icznym  i fizyczn o-ch em iczn ym  
w  nadciśnieniu tętn iczein .

Z II. Kliniki W e w n ę t r z n e j  U n iw e rsy te tu  Stef .  B a to re g o  w  W ilnie.
D y r e k to r :  P ro f .  Dr. A. J a n u s z k i e w i c z .

P r a c a  n a sz a  m a za  zad an ie  p rz e d s ta w ić  w y n ik i  b ad ań  c h e ­
m icznych  i f izycz i io -chem icznych  k rw i  c h o ry c h  z  n a d c iśn ie ­
niem i w y ja śn ić  1) c z y  m o żn a  na  tej p o d s ta w ie  w n io sk o w a ć  o p a ­
to g en ez ie  nadciśn ien ia ,  w y o d r ę b n ia ją c e g o  się c o ra z  w ięce j ,  jako 
sam ois tna  j ed n o s tk a  ch orobow a i 2) czy  wynik i  b adań  krwi w n a d ­
ciśnieniu  p ie rw o tn e m  ró ż n ią  się od  t a k o w y c h  w  nadciśn ien iu  p o ­
chod zen ia  n e rk o w eg o ,  w ie m y  b ow iem ,  że  j e s z c z e  są  szk o ły ,  k tó re  
w ią ż ą  k a żd e  p rz e w le k le  nadciśn ien ie  z p a to lo g icz n y m  s ta n em  n e ­
rek .  B a d a ją c  k r e w  na  z a w a r to ś ć  sk ła d n ik ó w  a z o to w y c h ,  z a t r z y ­
m an ie  k tó r y c h  p rz e d e w sz y s tk ie m  z a le ż y  od u p ośledzen ia  c z y n ­
ności n e rek ,  b ę d z iem y  mogli sądz ić ,  jaki je s t  s tan  ich w  n a d c i ­
śnieniu p ie rw o tn e m .  Inni w ią ż ą  n adciśn ien ie  p ie r w o tn e  z z a b u r z e ­
niem w  s tan ie  e lektrolitów , n i e k tó rz y  uza leżn ia ją  go od z aburzeń  
ró w n o w a g i  k w a s o w o - z a s a d o w e j .  Z b a d a ły ś m y  k r e w  o p ró c z  s k ła ­
d n ik ó w  a zo to w y c h ,  na chlorki,  potas ,  w a p ń  (z dwócli  o s ta tn ich  
sk ła d n ik ó w  ob liczony  zo s ta ł  w s p ó łc z y n n ik  K/Ca),  na  c h o lc s te ry n ę ,  
bilirubinę, cuk ier ,  b iałko, (obliczono ró w n ie ż  w sp ó łc z y n n ik  b ia ł ­
k o w y )  na  zap a s  za sad  i pH, co d a ło  n a m  m ożność  sąd z ić  o s tan ie  
e le k t ro l i tó w  i k o lo idów  k rw i  o ró w n o w a d z e  k w a so w o -z a sa d o w e j .  
J a k  w ie m y  nadciśn ien ie  p ie rw otne  w  p ie rw szy m  okres ie  nie p rz e d ­
s taw ia  ż ad n y c h  zm ian  a n a to m iczn y ch  i dop iero  późn ie j  z ro zw o ­
jem  a r te r jo s k łe r o z y  p o w s ta ją  z m ia n y  w  ne rkach ,  a  c zę śc io w o  
w  in n y ch  n a rzą d ac h .  Z tego  w zg lęd u  od ró żn ian o  w  Klinice, w e ­
d ług  w s k a z ó w e k  prof. J a n u s z k i e w i c z a ,  n a s tęp u jąc e  o k r e s y  
w  ro z w o ju  nadc iśn ien ia ;  H y p er ten s io  e ssen tia tts  va riab ilis , w k tó -  
rem  ciśnienie k rw i dz ienne  i nocne  pod lega ło  zn ac zn y m  wahan iom , 
a w m oczu  nie m ożna  by ło  się d o sz u k a ć  n a jm n ie jsz y ch  z m ia n :  do 
g ru p y  następne j  H yp er ten sio  e ssen tia tts  yariu b ilis  cum  n ephrosc le-  
ro s i za l iczy liśm y  chorych ,  u k tó ry c h  w y k r y t e  b y ły  odpowiednie  
zm ian y  ze s t r o n y  m oczu :  H yp er ten sio  e ssen tia tts  stub ilita  obe j­
m uje  ch o ry ch  z w y so k iem  usta lo n em  ciśnieniem  krwi,  k tó re m u  to­
w a r z y s z ą  w iększe  lub m nie jsze  z m ia n y  ze  s t r o n y  m oczu .  Otóż, 
w y c h o d z ą c  z tego  za łożen ia  p o r ó w n y w a ły ś m y  w ynik i  b ad ań  k a ż ­
dej z ty ch  grup  ze  sobą ,  a w s zy s tk o  to razem  z g ru p ą  nadciśnienia  
n e rk o w eg o ,  do k tó re j  w esz ły  p rz y p a d k i  p rzew lek łego  k łębuszko-  
w ego  z ap a len ia  nerek  i nerki m ars k ie j  w tórne j.

Z b a d a ły ś m y  38 p rz y p a d k ó w  z nadciśn ien iem  p ierw otnem , 7 
p r z y p a d k ó w  z nadciśn ien iem  pochodzen ia  ne rkow ego .  Byli  to cho ­
r z y  płci obo jga  (kobiet 23, m ęż cz y z n  22) w wieku o d . 23— 70 lat, 
na jw ięce j  m iędzy  35— 60 rok iem  życia .  P o zo s taw a l i  oni w  je d n a k o ­
w y c h  w a ru n k a c h  klin icznycli  i w  c iągu kilku dni p rz e d  b ad an iem  
o t r zy m y w a li  j e d n a k o w ą  dietę. W s z y s tk ie  b ad an ia  p r z e p r o w a d z a ­
ł y ś m y  na  krwi jed n o ra zo w o  pobranej  ra n o  n aczczo  u chorego, 
p rz e b y w a ją c e g o  w  zu p e łn y m  spokoju  w  łóżku. Dla p o ró w n a n ia  
i dla  o cen y  naszej  m e to d y  i techniki,  z b a d a ły ś m y  pod w zględem  
chem iczn y m  i f izy czn o -ch em iczn y m  k r e w  15 osobników  zdrow ych ,  
p rzew ażn ie  żo łn ie rzy ,  k tó ry c h  w ty m  celu rów nież  um ieszczono  
w  Klinice n a  k i lka  dni.

Z w y n ik ó w  b ad ań  o so b n ik ó w  z d ro w y c h  w y p r o w a d z o n e  z o ­
s t a ły  p rzec ię tn e  l iczby, d ro g ą  ob liczen ia  ś redn ie j  a r y tm e ty c z n e j  
ze w szy s tk ic l i  p r z y p a d k ó w ;  l iczby  te o k a z a ły  się  zg odne  lub b a r ­
dzo blizkie do śred n ich  p o d a n y ch  w  piśm iennictw ie .

P r z y s t ę p u je m y  do o m ó w ien ia  w y n ik ó w  b a d ań  poszczeg ó ln y ch  
sk ładn ików ,  z w r a c a ją c  w ię k sz ą  u w a g ę  na b a d an ia  mniej znane .

Składn ik i  p rz e m ia n y  a zo to w e j :  a z o t  rc sz tu jąc y ,  k re a ty n in ę  
i k w a s  m o c z o w y  b a d an e  b y ły  m e to d ą  F  o 1 i n a  i W  u p r z e /  S o k o ­
ł o w s k ą .  Na z a w a r to ś ć  ty c h  sk ła d n ik ó w  z w ró co n o  u w a g ę  p ie r ­
w o tn ie  ze  w z g lęd u  na c h o ro b y  ne rek ,  szczegó ln ie  p o chodzen ia  
zapa lnego ,  w  k tó ry c h  m oże  dojść  do z a t r z y m a n ia  p ro d u k tó w  p rz e ­
m ia n y  b ia łkow ej .

A zo t rc s z tu ją c y  —• za  n o rm ę  p rz y ję l i ś m y  30,0 —  40,0 m g % 
(ś redn io  w ed łu g  n a sz y c h  badań  34,0 m g  %) z a w a r to ś ć  w ięk szą  od
40,0 m g  % u w a ż a ły ś m y  za  zw iększoną ,  m nie jszą  od 30,0 m g  % —
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za zm niejszona. Z 38 zbadanych przypadków  nadciśnienia pierw ot­
nego w 23 (60% ) przypadkach azot resztująey b y l w  ilościach  nor­
m alnych (30 —  4 0 in g % ), w 13 —  (34% ) zw ięk szon y , w  2 —  ((■>%) 
zm niejszony.

Z aznaczyć należy, że  odchylenia w  stronę zm niejszenia (2 
Przyp.) przew ażnie nic przek racza ły  najw yższych  i najn iższych  
liczb sp otykan ych  u ludzi zdrow ych . S t r a u s s  podaje 20 —  35 
n'2 %, H o h l w e g  —  51 m g % średnio, S i e b e ck —  50,0 m g % 
jako maksimum dla azotu rusztującego. W ięk szo ść  autorów  uw aża, 
że klinicznie dopiero przek roczen ie  pow yżej 60,0 m g % w skazuje  
na rzeczy w iste  zatrzym anie; takich przypadków  w śród  13 zali­
czonych przez nas do grupy zc  zw ięk szon ą  zaw artością  NR. nic 
było. N atom iast z  7 przypadków  nadciśnienia n erkow ego  w jednym  
ilość azotu rusztującego była  normalna, w  6 (86%) —  zw ięk szon a , 
z nich w  5 była  p o w y żej 60.0 m g %,  a w  dw óch  dochodziła  do
100,0 — 150,0 m g %. P orów nując zaw artość  azotu rusztującego  
w  P oszczególnych  grupach nadciśnienia stw ierd zam y stop n iow e  
zw ięk szanie  się  ilości przypadków  ze w zm ożon ą zaw artością  azotu  
rusztującego w e  krwi od grupy I. do IV. M am y w  I grupie — 3 
przyp. (30% ), w  II — 3 (30% ), w  111 —  7 (39%) ,w  IV -  6 (86% ).

K rea tyn ina  —  za norm ę p rzy ję ły śm y  1,5—-2,0 mg % (średnia  
w edług naszych  obliczeń byta 1,50 m g% ). Z 35 badanych —  24 
(69%) m id i kreatyninę w  ilościach  norm alnych, 11 (31%) zm niej­
szonych. Żadnej różn icy  pod tym  w zględem  m iędzy grupami nie 
stw ierdzono. W  6 przypadkach nadciśnienia nerkow ego  w  2 (33%) 
kreatynina b y ła  zw ięk szon a , w  4 (67%) normalna.

K w as m o c zo w y  ■— za norm ę p rzy ję ły śm y  3,4 —  4,0 rug %) 
(średnia otrzym ana przez nas - -  3,9 mg% ). W  38 przypadkach  
Nadciśnienia pierw otnego w  24 (63%) kw as m oczow y był w ilości 
zw iększonej, w  14 (37% ) w normalnej (3 ,4 —-4 ,0 m g % ), bez w y ­
raźnego stosunku co do poszczegó ln ych  grup.

W przypadkach nadciśnienia nerkow ego kw. m oczow y był 
zw ięk szony  (100% ), przyczcm  poziom  kw asu m oczow ego w przy­
padkach nerkow ych okazał się w y ż sz y  (do 8,9 m g %) niż w nad- 
eiśnieniu pierw otnem  (m x. 5,5 m g %).

P o g lą d y  co do pochodzenia i przem iany kwasu m oczow ego  
Nv ustroju u leg ły  zasadn iczym  zm ianom  i nie są  ostateczn ie usta­
lone. Q dy G a r r o t uw aża  za  p rzy czy n ę  zw ięk szen ia  się  kw asu  
m oczow ego wc krwi jedynie upośledzenie czyn ości nerek, w ięk­
szość  now szych  badaczy z U m b e r e m  na czele  trzym a sic  zd a­
nia, że przyczyną tego są zaburzenia przem iany kom órkowej.

B r u g s c h  i S c h i t t e h e l m  odróżniają dnę nerkową (Nie-  
re^ ttich t)  od duy pochodzenia kom órkow ego (S to ffe iiw cch sc lg ich i) . 
A b e l  w ysun ą! hipotezę, dopatrującą się  zw iązku przem iany pu- 
rynow ej z czy u o śc ią  układu w eg etacyjn ego . F  1 e i s c  h m a u u, 
b u l  t a  i B r u g s c h  w iążą ją z  gruczołam i o w ydzielaniu w e- 
wnętrznem . Nie w yjaśnionem  jest dotychczas, czy  napięcie układu 
w egeta tycyjnego  jest zależnem  od przem iany kwasu m oczow ego,

sam o nań w p ływ a, jak rów nież nie w iem y jak uzależnić od  
gruczołów  o w ydzielan iu wewnętrznem , czyn n ość  która jest pod 
wybitnem  w pływ em  układu w egetacyjnego , jakkolw iek  praw idło­
w ości w zachow aniu się kw. m oczow ego w stosunku do azotu 
resztującego i kreatyn iny w naszych przypadkach nie było. W  24 
Przypadkach zw iększonej ilości kw asu m oczow ego azot resztujący  
był w 14 (58% ) norm alny, w  10 (42%) zw ięk szony; kreatynina za ś  
w 19 (80% ) norm alna, w  5 —  (20% ) zm niejszona. W  13 przypad­
kach w zm ożonego azotu resztującego w 8 (61% ) kw as m oczow y  
był zw ięk szony, w 5 —  (39%) norm alny.

C h lork i  —■ m etodą V o 1 li a r d a badała S o k o ł o w s k a .  Za 
normę przyjęto  400,0 —  500,0 m g % (średnia w ed łu g  naszych  ba­
dań —  440,0 m g %). Ilość chlorków  b y ła  w c  w szy stk ich  (100%) 
Przypadkach nadciśnienia p ierw otnego norm alna; w  nadciśnieniu  
nerkow em  w  2 przyp. (30%) zw ięk szona, i w  5 (70%) normalna.

P o ta s i w apń. Z a w a r to ś ć  po tasu  i w a p n ia  b a d a ła  S o k o ł o w ­
s k a .  P o ta s  by ł  o k re ś la n y  m etodą  K r a m e r a  w su row icy .  W a p ń  
rów nież  w  su ro w ic y  m e to d ą  de W  a a r d a. S ta ło ść  jo n ó w  Na, K, 
i Ca  w su ro w ic y  k rw i  jes t  u s t ro jow i  kon ieczn a ,  c h a ra k te ry z u je  ona 
tak z w a n ą  „ izojonję" su ro w ic y ,  u s t ró j  broni  się p rz ec iw  zachw ian iu  
tej  ró w n o w a g i ,  n a js ta l sz ą  j e s t  z a w a r to ś ć  NaCl, poz iom  potasu ,  
a szczegó ln ie  w ap n ia  w a h a  się  w  n iezn aczn y ch ,  dość  śc is ły ch  g ia -  
nicacli . W y b i tn e  odch y len ia  n a s tęp u ją  ty lko  w  da leko  posun ię tych  
s ta n ac h  p a to log icznych .

Za liorm ę dla potasu przyjęliśm y 18,0 — 22,0 mg% (śiedm a  
w edług naszych badań 21,0 m g% ). Na 37 zbadanych p iz y -  
padków  w  12 (32%) o trzym ałyśm y w yn ik i norm alne (1 8 ,0 — 22,0 m g  
Procent), w  16 (43%) — zw ięk szon e , w  9 (25%) zm niejszone.

Z a  n o rm ę  dla w a p n ia  p rz y ję ły ś m y  10.6 — 12,9 m g  %), ś redn io  
w e d łu g  n a sz y c h  b a d a ń  l l , 9 m g % ) .  N a 37 p rz y p a d k ó w  w  25 (68%) 
w yn ik i  b y t y  n o rm aln e  w  5 (14%) zw ięk szo n e ,  w  7 (18%) zmnie j­
szone. Za  n o rm a ln y  w sp ó łczy n n ik  (K/Ca) u w a ż a ły ś m y  1,5 2,0

(nasza  p r z e c ię t n a — 1,79). O t r z y m a ły ś m y  w spó łczynn ik  z w ięk s zo n y  
w  10 (27%) p rz y p .  zm nie jszony ,  w  1 n o rm a ln y  w  26 (70,3%).

P o d a w a n e  w p iśm iennictwie  l iczby n o rm a ln e  n ie raz  różn ią  się 
w y b i tn ie  m iędzy  sobą ,  np. Z o n d e k ,  P e t ó w  i S i e b e r t  po­
dają  jako n o rm ę  dla p o ta su  16,8— 18,0 mg % ,  dla w a p n ia  10,2 — 
10,7 mg %. K y l i n  p oda je  dla p o tasu  18,0 —  24,0 m g %, dla w a p ­
nia 10,6 — 12,0 m g  %. L ic zb y  nasze  na jba rdz ie j  zbliżone  do p o d a ­
nych  p rz e z  K y  1 i u a.

P r z y p a d k i ,  w  k tó ry c h  s tw ie rd z i l iśm y  zw ięk sze n ie  lub zm nie j­
szen ie  po tasu  i w a p n ia  rz a d k o  w y k a z y w a ł y  z n ac zn e  o d ch y len ia  od 
m ak sy m a ln y c h  i m in im alnych  liczb n o rm a ln y ch .  Na jn iższe  i na j­
w y ż s z e  l iczby, k tó re  s tw ie rd z i ły ś m y  b y ty  dla p o tasu  16,0 m g % 
i 30,5 m g  %. Dla  w a p n ia  —  9,6 m g  % i 15,1 m g  %. Na p o d s ta w ie  
n a sz y ch  b a d ań  s tw ie r d z a m y ,  żc poziom  p o tasu  je s t  u l iyper ton i-  
ków  p raw ie  w  połowie p rz y p a d k ó w  zw iększony ,  jeżeli z aś  ro z ­
p a t r y w a ć  poziom  p o tasu  w  p o sz c ze g ó ln y c h  g ru p a c h  liyper tenz ji ,  
to  w id z im y  w  g ru p ach  I i II poz iom  po tasu  n aogó ł  w ię k s z y  niż 
w III. W  grupie  nadciśn ien ia  ne rkow ego ,  o t r z y m a ły ś m y  w jed n y m  
p rz y p ad k u  z w ię k szo n y  poziom  po tasu ,  w  4 — (66%) n o rm a ln y  
i zm nie jszony  w 1. W  grupie  nadciśn ien ia  u s ta lonego  poziom  po­
tasu  n ieznaczn ie  p rz e k ra c z a  ś redn ią  no rm aln ą ,  w grupie  n ad c iśn ie ­
nia n e rk o w eg o  w e w szy s tk ich  p r z y p a d k a c h  za  w y ją tk ie m  jednego  
n ie  p r z e k ra c z a  m ak sy m a ln e j  norm alne j  l iczby. W a p ń  u b ad an y c h  
ch o ry ch  b y l  zna lez iony  p rzew ażn ie  w  i lościach  n o rm aln y ch ,  z a u w a ­
ż y ć  się  daje  jed n ak  zm nie jszen ie  ś redn ie j  z a w a r to śc i  w a p n ia  
w  m ia rę  z w ię k sza n ia  się  zm ian  n e rk o w y c h ,  to z n a c z y  od gr. i 
IV, w tej osta tn ie j  s tw ie rd zo n o  wapń  w  1 p rz y p .  zw iększony ,  w 2-c!i 
(29%) norm alny ,  w  4 (57%) zm nie jszony .  S p i r o  w  sw oje j
p ra c y  poda je  dla nadciśn ien ia  n i e w y r ó w n a n e g o  poziom po tasu  
w ięk szy  niż dla w y r ó w n a n e g o ,  czeg o  u n a sz y c h  h y p e r to n ik ó w  
s tw ie rd z ić  się nie dato. Z a z n ac z y ć  na leży ,  że  u 9 b a d a n y c h  t. j. 
w  25% p rz y p a d k ó w  ilość p o tasu  b y ła  zm nie jszona .  K r a u s  i Z o n ­
d e k  s tw ie rd z a ją  w z ro s t  p o tasu  p r z y  z w ięk szen iu  napięcia  n e rw u  
b łęd n e g o :  pobudzen iu  u k ładu  s y m p a ty c z n e g o  o d p o w ia d a  z w ię k ­
szenie  poziomu w apnia .  W ś r ó d  n a sz y ch  p r z y p a d k ó w  m a m y  takie, 
k tó re  o d p o w ia d a ją  b a rd z ie j  w a g o to n ic zn e m u  i takie ,  k tó re  w ięce j  
sy m p a ty k o to n icz n cm u  u k ładow i e lek tro l i tów .

C ukier  m e to d ą  K o l a  b a d a ła  S o k o ł o w s k a .  Za n o rm ę  p r z y ­
ję ły śm y  70 — 1 1 0 m g % .  W  37 p rz y p ad k a ch  b a d a n y c h  s tw ie rd zo n o  
w  20 (54%) poziom  cu k ru  z w ięk szo n y ,  w  17 (46%) n o rm alny .  P o ­
dobne wyniki o t r z y m a n o  w grup ie  nadciśnienia  ne rkow ego ,  g d y ż  
w  3 (50%) p rzy p .  n o rm a ln e  i w 3 (50%) z w ię k s z o n ą  z a w a r to ś ć  
cukru .

Jeżel i  podzielić  te  p rzy p ad k i  pom ięd zy  ró ż n e  g ru p y  lu p cr ten -  
zji w idz im y ,  że  na jw ięce j  c h o ry ch  ze  z w ię k szo n ą  z a w a r to ś c ią  
cuk ru  n a le ż y  do g ru p y  II (70%). Nic daje  się s tw ie rd z ić  śc is łej  
z a leżnośc i  m iędzy  s topn iem  zmian w nerk ach ,  a  i lością  cu k ru  w e  
krw i,  bo w  grup ie  nadciśn ien ia  n e rk o w e g o  cu k ie r  b y l  zw ięk szo n y  
ró w n ież  ty lko  w  50%. V o n  N o o r d e n  m ówi,  żc  p rz y  zapa len iu  
n e re k  p rzep u sz c za ln o ść  n e rek  dla cukru  się  zw ięk sza .  N e u b a u e r 
z n a jd y w a ł  p rzy  nadciśnieniu  w  40% ilość cukru  zw ięk szo n ą .  W i e ­
ś c i  i S  c h  u r u za leżn ia ją  h iperg l ikcm ję  u n e f ry ty k ó w  od n a d ­
ciśnienia, a to ra z e m  ro z p a t ru ją  jako sk u te k  h y p e rad ren a l in em ji ,  
p o w s ta łe j  na tle p r z e ro s tu  u k ładu  ch rom af iu o w eg o .  W  n a sz y c h  15 
p r z y p a d k a c h  (68%) jednocześn ie  z h ip e rg ly k cm ją  s tw ie rd zo n o  b y -  
p c rc h o le s te ry n e m ję .

C h o le s te ry n y  m e to d ą  L i e b e r  ni a n n a - B u r c  h a r d a  badała  
S o k o ł o w s k a .  Za  n o rm ę  p r z y ję ły ś m y  150,0— 180,0 m g %  (ś re d ­
nia w e d łu g  n a sz y c h  obliczeń 166,0 m g % ). U b a d a n y c h  p rz e z  nas 
c h o le s te ry u a  b y ła  w 11 (30%) norm alna ,  w  24 (65%) p rzy p .  z w ię k ­
szona, w  2 (5%) zmnie jszona , p rz y c z e m  w  19 p rzyp .  (79%) s tw ie r ­
dzono jednocześn ie  z w ięk szen ie  k w a su  m o cz o w e g o  i w  10 (41%) 
z w ięk szen ie  cukru .  P r z y  p o ró w n a n iu  p o szczeg ó ln y ch  g rup  n a d c i ­
śn ien ia  p ie rw o tn e g o  nie s tw ie rd zo n o  ż ad n y c h  różnic .  P rz y p a d k i  
nadciśn ien ia  p o ch o d zen ia  n e rk o w e g o  w s z y s tk ie  p rz e b ie g a ły  z liy- 
pe rc l io le s lc ry n em ją .  Je d n o c ze śn ie  zw ięk sze n ie  się  ch o le s te ry n y ,  
k w asu  m oczow ego  i cukru  nie jes t  p rzypadkow em u Już  F a l  t a  
i jego  sz k o ła  uw aża l i  ch o le s te ry n e m ję  i h ip e rg ly k em ję  za  cech y  
c h a r a k te r y s ty c z n e  dla tak  zw. nadciśn ien ia  tętn iczego ( vascuVkre 
H yp er to n ie ).  E. P u l a  p rzy p isu je  z a w a r to śc i  ch o le s te ry n y  w  u s t r o ­
ju, jako  w ła śc iw o śc i  k o n s ty tu c jo n a ln e j ,  w ie lk ie  znaczen ie  w  p e w ­
n y c h  o d c zy n a ch  b io log icznych;  od  tego  m a  z a leżeć  o dczyn  ustro ju  
na  te  lub inne  czynnik i  n a tu r y  z ew n ę t rz n e j  lub w e w n ę trz n e j .

B ilirub ina  b y ła  b a d a n a  w  su ro w ic y  m e to d ą  H i j m a n s  v a n  
d e n  B e r g h a  p rz ez  S o k o ł o w s k ą .  Z a  w y ż s z ą  g ran icę  n o rm y  
p r z y ję to  1 jed n o s tk ę  (koncen trac ja  b ilirubiny do 1:100,000). Bili­
rubina b y ła  z w ięk szo n a  w  17 p rzy p .  (40%) p rzew ażn ie  u c h o ry ch  
z zaznaczonem i zm ianam i w  uk ład z ie  k rw ionośnym .

B ia łko .  Z ac h o w a n ie  się ilości b ia łk a  w  s u r o w ic y  jak  ró w n ie ż  
u s to su n k o w an ie  a lbumin do globulin jes t  s ta łe  i d la tego  odchylen ia
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o d  n o rm y  m o s ty  w s k a z y w a ć  na z a b u rz en ia  w  stan ic  ko lo ida lnym  
krw ..  Z a w a r to ść  b ia łk a  w  s u ro w ic y  k rw i  h ip e r to n ik ó w  b y ła  b a d a n a  
p r .z iS iS jó  k o ł o w  s k  ą i S a l i t ó w n ę  m e to d ą  r e f r a k to m e t r y c z n ą  
p r z y rz ą d e m  P u lf r ich a  w  w y k o n an iu  Zeissa.  Z b ad an o  28 p r z y p a ­
dków  nadciśn ien ia  p ierw otnego  i 5 —  nadciśn ien ia  n e rk o w eg o ;  po­
n iew aż  ró w no leg le  p rzeprow adzenie  b ad an ia  u 15 osobników  n o r ­
m aln y ch  w y k a ^ s f y  wahania '  sćę białka ,  obliczonego w ed ług  tablicy  
R e i s s a ,  w g ra n ic ac h  od 7,6%)—9 , 9 ,^ ,  ś rednio,  H',8% w oblic^enifTch 
w z ię ły śm y  zfflnormaluc i lo ś c R J  8,0 —  10,0%. P rz y jm u ją c  t(? g ran ice  
z n a la z ły śm y  nornąalnc ilości b ia łka  w 24 (73%) p rz y p a d k a c h  iia.il- 
c iśnienid; w  6 (18§51"— zw ięk szo n e  i w  3 (£% ) — znmiejkzone. 
Różnic  p o m ię d z y -ro z m a i tcm i  g rupam i nie uda ło  się sp o s trzec .  O k r g *

alb
ślono w s p ó l c ^ n n i k  b ia łk o w y  (------ ) w 17 p rz y p ad k a ch .  Za-uiormulny

glob
przy ję to  w sp ó łc z y n n ik  1,5 — 2,0. U b a d a n y c h  h ip e r to n ik ó w  o t r z y ­
m y w a ły ś m y  l iczb y  p r z e w a j n i e  w ięk sżc ,  t. j. s tw ie rd z i ły ś m y  p r z e ­
sunięcie  na  k o rz y ść  a lbumin ,.p rzesun ięc ie  o b ra zu  b ia lk o w a g o  lfljyi 
na p r a w o "  w e d łu g  K o li 1 e  r t a  i S t a r 1 i ji g e r a.

Z a pas zu sa d  w  su ro w ic y  m eto d ą  V a n S  1 y  k a b ad a ła  S o k o- 
1 o w  S-‘k a. Za n o rm ę  p rz y ję ły ś m y  55 — 7 5 c m a %. Z 38 b a d an y c h  

E ^ 3 2  p rz y p a d k a c h  (8 '4:$$ o t r z y m a n o  l iczby  no rm alne ,  w  jed n y m  
nieznaczne) z w ięk szen ie ,  w  5 (13%) —  zm nie jszen ie  i to w  p r z y p a d ­
k a ch  z dale j  posuii ię tem i zm ianam i w  n e rk a c h  i z a t r z y m a n ie m  azo tu  
r ę sz tu jąc e g o .  W  7 p rz y p a d k a c h  nadciśn ien ia  n e r k o w e g o  zapasAśa-  
sa d  b y ł  w  5 (7® f$  n o rm a ln y  i w  2 (29% ) przypadk 'aah\zmnifcjszony.

Dla w y ro b ie n ia  pojęcia  o s tan ie  ró w n o w a g i  k w a s o w o  - zaSrado’ , 
woj nie w y s t a r c z a  po d ać  ty lk o  zasó b  zasad ,  m us im y  dla  jej c h a ­
r a k te r y s ty k i  okreś l ić  d w a  czynnik i:  s tężen ie  jć ą o w  w o d o ro w y c h  
w e  k rw i  i z a w a r to ś ć  d w u w ę g la n ó w ,  a lbo  też  z a w a r to ś ć  d w u w ę ­
g lan ó w  w e  krw i tę tn iczej  i prężł iość  COs, pod k tó r ą  się  nasyc iła  
( P a r n a s :  „O k w a s ic y " ,  str.  438).

W  klin ieć  p o s łu g iw a n o  się  p i e rw sz y m  spo so b em ,  p r z y c z y n  
z a p a w a s a d  o kre ś lano  jak  w y ż e j , p o d a n o r ico do pH s to so w an o  s p o ­

s ó b  c le k t ro m e try c z n y ,  b a d an ie  p rz e p ro w a d z i ła  S a  1 i t ó w  n a. Do 
m e to d  bezpośredn ich  SnAczfcnia pH Jwe krwi n a leżą  m etoda  k o lo ­
r y m e t r y c z n a  np. M i c l r a  c 1 i s a, C u 11 c n a i in. i m e to d a  e lek tro -  
m e t r y c z n a  z z a s to so w an ie m  ogniwa w odorow ego ,  ch inh y d ro n o w eg o  

E lb o  ' .szklanego. W  Klinice o k re ś lano  pH m eto d ą  e le k t ro m e ty e z n ą .  
z  z a s to s o w a n ie m  o g n iw a  w o d o ro w e g o .

S p osób  p o b ie ran ia  k rw i  i h ad an ia  b y ł  n a s tęp u jąc y .  K re w  po­
b ie ra n o  u cho reg o ,  p rz e b y w a ją c e g o  p rzed  b ad an iem  w  spokoju  
w  łóżku  n a cz cz o  z żwty łokc iow e j  p rz y  roz luźn ionej  o p asce  lub 
s łabo uciśniętej ,  a  to dla tego, że i | s t ó j  ż y ln y  pow odu je  pewną 
u t r a t ę  z a s a d  i jak w y k a za l i  Dją 111 r e b a 11 d c, D a w i e s, M c tł-- 
k  i n s da je  pH znaczn ie  niższe. A by un iknąć  stykanj-aj się k rw i 
z pow ie trzem , co p o w odu je  u t r a tę  pewnej  ilości C O 2 i o t rzy m an ie  
w y ż sz eg o  pH, p o b ierano  k re w  do saszelne j  s z p r y c y  lub w  razie3 
nieco  luźn ie jszego  t ło c z k a  n a b ie ran o  do s z p r y c y  p e w n ą  ilość p a r a 3 , 
finy. P o b r a n ą  k r e w  w i r o w a n o  pod p a ra f in ą  z ew . dod an iem  p e w ­
nej niedużej ilości kal.  cocalicum, zależnie  od tego, czy  bad an o  pH 
w  su row icy ,  c zy  w osoczu. U h ip e r to n ik ó w  o k r a j a n o  pH  w  s u r o ­
w icy .

P o  o d w irow an iu  bad an o  pH szybko ,  g e b V -  zapobiec  możliwej 
glycolizie, c zeg o  się unika  ró w n ie ż  p rz e z  dodanie  o d ro b in y  fluorku 
sodu ( E w a n  s) lub p r z e c h o w u ją c  k r e w  w  z im nem  miejscu.

B a d a n o  su ro w icę  rozc ieńczoną  rozczynein  f iz jo lo g iczn y m * ^  pH 
7,40 — 7,60. M i c h a e l i s  i D a w i d ^ p f f  \jsgkazali,  że  dą^ęki w ł a ­
sn o śc io m  b u f o r o w y m  k r w i  ro zc ień czen ie  nfe w p ł y w a  na  w yn ik ,  
a  m a  t ą  zaletę ,  że  p o z w a la  p r a c o w a ć  z m n ie iszą  i lością s u ro w ic y  
w zg lęd n ie  osocza.

T e c h n ik a  badania  Do w y k o n a n ia  o k re ś len ia  pH m etodą  cloktro- 
m e t ry c z n ą  m u s im y  m ieć  1) P r ^ f z a d  do m ie rzen ia  napięcia  o g n iw a ; 
w Klince s to so w an o  p o ten c jo m e tr  M i ś 1 o w i t z e r a. 2) E lek trodę  
k a lo m e lo w a  do u tw o rz en ia  o g n iw a p js to s o w a n o  e lek trodę  ka lom e-  
lową, nasyconą,-.  j^iko mniej czu lą  na  z m ia n y  t e m p e ra tu r y  i ciśnienia..
3) E lem en t  n o rm a ln y  d la  sp ra w d z a n ia  sp raw n o śc i  ró ż n y c h  części 
po tenc jom etru .  4) N a c z y ń k o  do  p łynu  badanego ,  więc  dla k rw i 
w postaci  U - e l e k t ro d y  M  i c h a e 1 i s a. 5) A p a ra t  K i P p f l j  odpo- 
wniean io  p r z y r z ą d z o n y  dla o t r z y m a n ia  w odoru .

P rzeb ieg  badania. U  - e le k t ro d a  w y p e łn ia  się  c z ę śc io w o  roz -  
c z y n e m  fiz jo logicznym , w p r o w a d z a  się  pęch&Ęzyk w o d o ru ,  p ipetą  
n a b ie ra  sic  s u ro w ic ę  i w p r o w a d z a  s ię  pod  p o w ie rzc h n ię  p tynu, 
w  o dpow iedn i  sposób  z a m y k a  się  kran  i m iesza  fs1ę 50 r azy .  T a k  
p r z y g o to w a n ą  e le k t ro d ę  ł ą c z y  się  w  og n iw o  z e le k t ro d ą  ka lom e-  
low ą i po połączeniu  z p o ten c jo m e trem  o d czy tu je  się  ilość w p ro w a ­
dzonego  oporu .  Z o d c zy tan e j  l iczby  zap o m o cą  t a b l icy  Y 1 p p ii 
o t r z y m u je m y  pH w  badane j  su ro w ic y  p r z y  danej tem p era tu rze .  
P o  od jęc iu  0*21 ( M i c h a e l i s )  o t r z y m u j e m jp p H  danej  su ro w icy  
w  t e m p e ra tu r z e  ciała.

Z badano  pH krwi u 2j§Tchorych z nadciśn ien iem  p ierw o tnem  
i u 5 z nadciśn ien iem  n e rk o w em .  Za n o rm ę  p rzy ję to  7,30.— 7,41) 
(ś redn ia  w e d łu g  n a szy ch  b a d a ń  w p r z y p a d k a c h  n o rm aln y ch  — 7,'35). 
U 17 (ćl!%) zb ad a n y ch  h ip e r to n ik ó w  o t r z y m a n o  pH norm alne ,  u 4 
( 1 4 ^ )  zw ięk szo n e  i w  7 (2fy#) zm nie jszone ,  podolnrej s tosunki  
s tw ierdzono-  r ó w n i H  w  nadciśn ien iu  ne rkow em . P r z y  p o r ó g m n i a  
pH w p o sz c z e g ó lrH d i  g rupach  n adciśn ien ia  nie s tw ie rd zo n o  c h a ­
r a k te r y s ty c z n y c h  o d chy leń  w  s tosunku  do w y m k o ś c i  c iśn iem  1 
i r zw oju  ne fro sk lc ro zy .  T »  się daje  w y t łu m a c z y ć  fyni j  żc  w  z a ­
ch o w an iu  r ó w n o w a g i  k w a s o w o  - zasad o w e j ,  t. j. w  p o d t rzy m an iu  
p e w n e g o  “ d c zy n u  *jcrwi p ł z y jm u je  udział c a ły  us t ró j .  Z es ta w ia ją c  
w yniki  b a d ań  z.apa.su z a s a d  i pH s tw ie rd z i ły ś m y , że  w Al 7 p r z y p a d ­
kach, w k tó ry c h  z a p a s  z a s a d  i pH b y ły  norm alne ,  ró w n o w ag a  
k w a s o w o  - zasadoW a ustro ju  b y ła  z a c h o w a n a ,  w  2 —  ze zm nie j­
szeniem  fcapaRsu z a s a d  i no rm alnem  pH w j^ t^ p i lo  w y ró w n a n e  
b u rzen ie  ró w n o w a g i  k w a s o w o  - zasad o w e j ,  w 11 zab u rz en ie  r ó w ­
n o w ag i  » lywąsoWb-zasadowej niewyiYiwnane, bo pH by ło  b ądź  
zw ięk szo n e ,  b ą d ź  obniżone .  Z az n a c z y ć  fnileży, 5 3  n iek tó re  p r z y ­
padki  wykazyw af.V  ta k  nifcznacźiie o d ch y len ia  od n o rm y ,  .ż& m o ­
g ły b y  b y ć  ^zaliczone do n o rm aln y ch ,  jeżeli p rz y ją ć  pod uw agę ,  że 
pH w  w ysokośc i  7,50. (G.ó i f f o n) j i i e k tó r z y  p o d a ją  j ak o  norm alne.  
N asze  n a jn iższe  cy fry ,  jak 7j24 — 7,25 n a leżą  do p r z y p a d k ó w  z d a ­
lej p o S in ię tcm i  zm ianam i lob z a ^ to i n ą m a  tle  n iedom ogi s e rco w e j . -

Z a b u rz en ia  ró w n o w a g i  k w a s o w o  - z a s a d o w e j  u jaw n il iśm y  \vb 
w szy s tk ich  g ru p ach  'nad c iśn ien ia  p ie rw otnego ,  jako  teł? i w grupie  
nm jc iśnienia  n e r k o w e g o :  t a m  gdzie  nie m o żn a  b y ło  t eg o  uzależn ić  
od zmian w  n e rk ac h  da ł  się s tw ie rd z ić  w  k a ż d y m  p o sz c ze g ó ln y m  
p rz y p ad k u  z w ią z e k  te g o  z a b u rz e n ia  ze s t a n e m  u k ładu  k r w io n o ­
śnego  (zaś to ina)  lub ze s tan em  płuc  ( ro zed m a) .  W ie m y ,  że k r e w  
i p ły n y  tk an k o w e  p o s iad a ją  ca4y sz e re g  u rząd z eń  regu ldęy jnych ,  
to z n a c z y  z e sp o łó w  chem iczn y ch ,  k tó re  m ają  zdolnoSc o d d a w an ia  
u s t ro jo w i  b ra k u ją c y c h  lub z ab ie ra n ia  z b y w a ją c y c h  jo n ó w  W odo­
ro w y c h .  P o z a te m  ro ż n e  m ł f z ą d y j ip r z e d e w s z y s tk ie m  płuca) nerki,  
skó ra ,  u k ład  t r a w ie n n y  i m o c z o w y  b ezp o ś re d n io  lub pośredn io  
w p ł y w a j ą  na s tan  ró w n o w a g i  k w a s o w o  - z a sad o w e j .  T a  w ie lk a  
s a m o w y s ta rc z a ln o ś ć  us t ro ju  w  re g u lo w an iu  od&Śynu jeś t  p rz y c z y n ą  
tego, że  zachw ian ie  tej ró w n o w ag i  w y s tę p u je  d o p ię to  w te d y ,  gdy  
jed en  z g łó w n y c h  n a r z ą d ó w  re g u la c y jn y c h  uległa zn aczn ie jszem u 
schorzen iu .

Z e s ta w ia ją c  w yn ik i  b a d ań  k r w i  h y p e r to n ik ó w  na  zawartość* 
p o sz c ze g ó ln y c h  sk ła d n ik ó w  c h em iczn y ch  i s tan  ró w n o w a g i  k w a ­
s o w o ^ -z a s a d o w e j  p rz y c h o d z im y  do n a s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w :

1) Nie s tw ie rd z o n o  ani jednego  p rz y p a d k u  z zupełn ie  n o r ­
m a ln y m  s ta n e m  krw i .

2) Nie s tw ie rd zo n o  jak iegoś  j e d n e g o K k ła d u  chem icznego  krwi,  
c h a r a k te r y s ty c z n e g o  dla h ip e r to n ik ó w  lub jakiejś g ru p y  h iper-  
tenzji.

3) Nie m o żn a  b y ło  ty ch  c h o ry ch  podzielić, n a  g ru p y  w  zalćż7 
ności od z a w a r to ś c i  sk ład n ik ó w  gr a n iczn y ch  k rw i .

i 4) P r a w i e  w  p o ło w ie  p r z y p a d k ó w  h y p e r te n z j i  s tw ie rd zo n o  
zw ięk sze n ie  sk ła d n ik ó w  a z o to w y c h ,  tem  w ię k sz e  sa z m ia n y  w  n e r ­
kach .  Ilość p r z y p a d k ó w  ze  z w ięk sze n ie m  az-otu re sz tu ją c e g o  w z r a - j  
s ta  od  I do IV g ru p y  hyper tenz j i .

5) S ta n  ró w n o w ag i  k w a so w o  - z asad o w e j ,  o k re ś lan y  d ro g ą  
obliczania  pH i izapasu  z a s a d  nie s t a n o w i  nic c h a ra k te ry s ty c z n e g o  
dla hyp e r ten z j i .
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L. M i c h a e l i s :  Die W asse rs to f f io n en k o n cen tra t io u .  Berlin  19gffl —
E. M i ś l o w i t z e r :  Die B es t im m u n g  der  W asse rs to f f io n e n k au -  
cen tra t ion  von  Fliissigkeiten.  Berlin  1928 r. —  F. M u n k :  P a to lo g ie  
u n d  Klinik d e r  N ie ren e rk ran k u n g en .  Berlin  1928 r. —  J.  K. P a r ­
n a s :  O kw & sicy . 'Po l .  Arch. Med. W e w n  T. V zesz. 3. —  E. P  11- 
ł a y :  S toffwechsel  und  Haut .  Berlin  1923. —- H. S  c h  a d e :  r.£>ie 
p h ysika l ische  C hem ie  in der  inneren  Medizin. D rezden  1923 —  
S c h m i t z :  Q ua lita tiver  N achw eis  und  quan ti ta t ive  B es t im m ung  
der  E iw eisskórper  und ih re r  A bban p ro d u k te  im B lu tp lazm a.  H an d -  
buch d e r  biol, A rbe i tsm ethoden  E. A lderha lden .  Ab. t. IV. 4 /N  —



Nr. 37 i 38. 1929 POLSKA GAZETA LEKARSKA 715

P. S p i r o :  Klinisclie U n te rsu ch u n g en  iiber d a s  Calc ium, Kalium 
Glcichgewiclit  im Organisiiius. '  Zeit . f. Klin. Med. B. 110/11 l. — 
V e r  a  im: et J e a n  C haum ette .  Le pH en Biologie. P a r t s .  1928. — 
V o n  N o  o r d  e n :  Die Z u ck e rk ra n k h e i t  B er l in  1917. —  D a u tre -  
bande, D avies et M eak ins  E w ans ,  M ichaelis  i D aw idów , c y to w an o  
według  M. Yerain  e t  .1.C haum ette .  Le  P H  en Biologie  s t r .  101, 102.

MEDYCYNA SPO ŁECZNA.

P r o t o k ó ł

p len a rn eg o  po s ied zen ia  P a ń s t w o w e j  N acze ln e j  R a d y  Z d ro w ia  p r z y  
M in is te r s tw ie  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  k tó r e  s ię  o d b y ło  w  dniu 29 
k w ie tn ia  1929 r.  w  g m a c h u  D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  Z d ro w ia  Mini­

s t e r s t w a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .

O becni:
C z ło n k o w ie :
Z M in is te r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h :
I. D y r e k to r  D e p a r t a m e n tu  S łu ż b y  Z d ro w ia  M in is te r s tw a  

S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  Dr.  E  P i e s t r z y ń s k i .  2. Z a s tę p c a  D y r e k to r a  
D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  Z d ro w ia  Dr. J a n  A dam sk i .  3. N acze ln ik  W y ­
działu  p. S ta n is ła w  G aw iń sk i  —  z a s tę p c a  cz łonka.

Z M in is te r s w a  S p r a w  W o js k o w y c h :
4. D r.  G u s ta w  Szulc,  p o d p u łk o w n ik - le k a rz ,  5. p. Soko lew icz ,  

p u łk o w n ik -u p te k a rz  —  z a s tę p c y  cz łonka .
Z M in is te r s tw a  P r a c y  i Opieki S p o łe cz n e j :
6. N acze ln ik  W y d z ia łu  p. B ro n is ław  K rak o w sk i.
Z M in i s te r s tw a  K o m unikac j i :
7. N acze ln ik  W y d z ia łu  Dr.  T a d e u s z  B orzęck i .
Z M in i s te r s tw a  P r z e m y s łu  i H an d lu :
8. R a d c a  m in i s te r ia ln y  p. B a ra b a sz .
Z M in i s te r s tw a  R o b ó t  P u b l icz n y c h :
9. R a d c a  m in i s te r ia ln y  p. inż.  B o le s ła w  P a w lu ć .
Z P a ń s t w o w e g o  Z a k ład u  H ig jen y :
10. p. o. D y r e k to ra  Z a k ład u  Dr.  L u d w ik  Hirszfeld.
Z W y d z ia łu  L ek a r sk ie g o  U n iw e r s y t e tu  w  W a r s z a w i e :
I I .  P ro t .  Dr.  A d a m  G z y że w ic z .
Z W y d z ia łu  F a r m a c e u ty c z n e g o  U n iw e r s y t e tu  w  W a r s z a w i e :
12. P ro f .  B o le s ła w  Koskowski.
Z W y d z ia łu  L ek a r sk ie g o  U n iw e r s y t e tu  Jag ie l lońsk iego  w  K r a ­

k o w ie  :
13. P ro f .  Dr.  Emil G od lew sk i .
Z W y d z ia łu  Lek. U n iw e r s y te tu  J a k a  K az im ie rza  w e  L w o w ie :
14. P ro i .  Dr. W ło d z im ie rz  S ie radzk i .
Z W y d z ia łu  L e k a r sk ie g o  U n iw e rsy te tu  w  P o z n a n iu :
15. Prof .  Dr.  Leon  Pa d iew sk i .
Z W y d z ia fu  Lek. U n iw e r s y t e tu  S te fan a  B a to re g o  w  W iln ie :
16. P ro f .  Dr. J. S zm u rło .
Z A k ad em ii  M e d y c y n y  W e t e r y n a r y j n e j  w e  L w o w ie :
17. P ro f .  Dr. Z y g m u n t  M a rk o w sk i .
Z W y d z ia łu  W e t e r y n a r y j n e g o  U n iw e r s y t e tu  w  W a r s z a w i e :
18. P ro f .  Jan  G o rd z ia tk o w sk i ,  D z iek an  W y d z ia łu  W e te r y n .
Z N acze lne j  Izb y  L e k a r sk ie j :
19. Dr.  W ito ld  Łun iew sk i .
Z O g ó ln o -P a ń s tw o w e g o  Z w iąz k u  Kas C h o ry c h :
20. Dr. H e n ry k  K łuszynsk i .
C z łonkow ie ,  m ia n o w a n i  p rz e z  M in is t ra  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h :
21. Dr.  P r z e m y s ła w  Rudzki,  22. Dr.  A ntoni  T o m a sz e w sk i ,

23. Dr.  R y s z a r d  Kunicki,  24. Dr. B ro n is ła w  Koszu tsk i ,  25. Dr. Jan  
B o ra ty ń sk i ,  26. p. W it  Z dan k o w sk i .

Z ap ro sze n i  r e fe ren c i :
1. Dr. H e n r y k  P a ie s te r ,  N acze ln ik  W y d z ia łu ,  2. Dr. J. Se -  

czyc ,  R a d ca  m in is te r ia ln y  w  M in is te r s tw ie  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .  
3. Dr.  M a r ia n  Z ac h e r t ,  R a d c a  m in is te r ia ln y  w  M in is te r s tw ie  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h ,  4. Dr. M a r ia  S k o k o w sk a -R u d o lfo w a ,  re fe re n t  do 
s p r a w  walk i  z  g ru ź l ica  w  Min. S p r a w  W ew n . ,  5. Dr.  W. B o i -  
kowski,  u rzęd n ik  w  Min. S p r a w  W e w n ę trzn y c h .

R z e c z o z n a w c y :
1. P ro f .  Dr.  F ra n c is z e k  K rz y sz ta ło w icz ,  2. Dr.  Leon  W ern ic .

3. Dr.  M a r ja n  W o w k o n o w ic z .
W  p os iedzen iu  p r z e w o d n ic z y  D y r e k to r  D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  

Z d ro w ia  Dr.  E. P ie s t r z y ń s k i .
P r o t o k ó ł  p ro w a d z i  H. R a w ic z -S z c z e rb o .
P .  D y r e k to r  D e p a r t a m e n tu  S łu ż b y  Z d ro w ia  Dr.  E. P i e s t r z y ń ­

ski w  z a s tę p s tw ie  P .  M in is t ra  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  o tw ie ra
2-gie p len a rn e  po s ied zen ie  P a ń s t w o w e j  N acze lne j  R a d y  Zdcowia.

P o r z ą d e k  d z ie n n y  z o s ta je  p r z y ję ty  w  b rzm ien iu  n a s tę p n -  
ją c e m :

1. Z a tw ie rd zen ie  p ro to k o łu  1. posiedzen ia  P a ń s tw o w e j  N acze l ­
nej R a d y  Z d ro w ia ,  o d b y te g o  w  dniu 30 k w ie tn ia  1928 r.

2. P r o j e k t  u s t a w y  o z w a lc z a n iu  c h o ró b  w e n e r y c z n y c h .
3. a) P r o j e k t  u s t a w y  o a p te k a c h ;
3. b) Z a s a d y  u n o rm o w an ia  h and lu  d ro g e ry jn e g o .
4. U tw o rz e n ie  sek c ji :
a) do z w a lc z a n ia  c h o ró b  z a w o d o w y c h -
b) do z w a lc z a n ia  r ak a .
5. P r o j e k t  ro z p o rz ą d ze n ia  o u ży c iu  farb.
6. P r o j e k t  reg u lam in u  dla z a k ła d ó w  p rzec iw ja g l ic zy c h .
7. S p r a w o z d a n ie  z sekc ji  do z w a lc z a n ia  c h o ró b  z a k a źn y c h .
8. S p ra w o z d a n ie  z dz ia ła lnośc i  sekc ji  do z w a lc z a n ia  g ru ź l icy :
8 a) S p r a w a  uzd ro w isk  dla c h o ry ch  g ru ź l iczy ch ;
8 b) O rg a n iz a c ja  walki z g ruź licą  na  te ren ie  W o je w ó d z tw a ,  

jako  jednos tk i  ad m in is t rac y jn e j .
9. U zu p e łn ien ie  sk ład u  sekc ji  f a rm a ce u ty cz n e j .

10. W o ln e  wnioski.
i. P r z y j ę t o  bez  p o p r a w e k  p ro to k ó ł  1-go po s ied zen ia  P a ń s t w o ­

w ej  N acze lne j  R a d y  Z d ro w ia  z dnia 30 k w ie tn ia  1928 r.

II. P r o j e k t  u s t a w y  o z w a l c z a n i u  c h o r ó b  w  e- 
ii e r y  c z  ii y  c li.

R a d c a  S a j i i ś te r ją h iy  w  M in i s te r s tw ie  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  
Dr. S ę c z y c  re fe ru je  p ro je k t  u s t a w y  o z w a lc za n iu  c h o ró b  w e n e ­
ry c z n y c h ,  p rz e d ło ż o n y  p rz e z  S e k c ję  do z w a lc za n ia  c h o ró b  w e ­
n e ry c z n y c h  n a  p len a rn e  p o s iedzen ie  R a d y  i o p r a c o w a n y  p rz ez  
Komisję, w y b r a n ą  w  ty m  celu p rz e z  Sekc ję .

W  d y sk u s j i  nad  p o w y ż sz e in  t e m a te m  P ro f .  Dr. S ie ra d z k i  z a ­
zn ac za ,  iż b y io b y  w s k a z a n e  w p ro w a d z ić  p e w n e  z m ia n y  do  p ro ­
jektu .  M ó w ca  z a u w a ż a  p rz y te m ,  iż sp ra w a  ta je m n icy  lekarskie j  
j e s t  w  p ro jek c ie  uda tn ie  r o z w ią z a n a ;  co do u k ład u  p ro je k tu  
m ó w c a  j e s t  zdan ia ,  iż p o s ta n o w ien ia  k a r n e  p o w in n e  b y ć  u m ie ­
sz c zo n e  na k o ń cu ;  p o n a d to  u s t a w a  nie p o w in n a  z a w ie r a ć  d e z y ­
d e r a tó w  n. p. w  s p ra w ie  p r z y tu łk ó w  lub w .  s p ra w ie  m ło d z ież y  
szkolnej .

W  s p r a w ie  p o s ta n o w ień  k a rn y c h  m ó w c a  p o w o łu je  się  na  z d a ­
nie P ro f .  M a k a re w ic za ,  zgo d n ie  z k tó rem ,  o ile p ro je k t  u s t a w y  
będzie  z aw ie ra ł  p o s tanow ien ia  ka rne ,  p o s tan o w ien ia  te winne 
b y ć  sk re ś lo n e  z k o d e k su  k a rn eg o .

W  zak o ń czen iu  m ó w ca  p roponuje  zeb ra ć  postanow ien ia  k a rn e  
o r a z  p ro p o n u je ,  a b y  N acze lna  R a d a  Z d ro w ia  p r z y ję ła  z a s a d y  p ro ­
j ek tu  u s t a w y  o z w a lc za n iu  c h o ró b  w e n e r y c z n y c h ,  p o z o s ta w ia ją c  
d o k ład n ie js ze  jego  o p ra co w a n ie ,  po p o rozum ien iu  się z odnośnem i 
czynn ikam i p raw n iczem i  D ep ar tam en to w i  S łu ż b y  Zdrow ia .  M ów ca  
s k ł a d a  na  p iśm ie  w niosk i  w  s p r a w ie  p ro je k tu  u s t a w y  o ra z  p r o ­
je k t  u s t a w y  o z w alczan iu  c h o ró b  w e n e r y c z n y c h .

P r z e w o d n ic z ą c y  Dr.  P ie s t r z y ń s k i  z w r a c a  u w a g ę  na  k o n iec z ­
ność  p r z e p r o w a d z e n ia  dyskus j i  co do g łó w n y c h  z a s a d  p ro jek tu .

Dr.  H irsz fe ld  p o ru sz a  a r t .  9 p ro je k tu  u s ta w y ,  a  p o n a d to  
s p r a w ę  p o d rz u tk ó w .

Dr. T o m a s z e w s k i  z w r a c a  u w a g ę  n a  p o s ta n o w ien ia  a r t .  25, 
z a u w a ż a  p r z y te m ,  iż jeżeli  n iem a  m ożnośc i  p o d an ia  n a z w is k  c h o ­
rych ,  to K asa  C h o ry c h  nie m o że  re g u lo w a ć  r a ch u n k ó w .

Pro f .  Dr. S z m u r ło  podnosi  z a s t r z e ż e n ia  co  do a r t .  2 p r o ­
je k tu  u s ta w y ,  p o n a d to  m ó w c a  p o ru sz a  sz e re g  w ą tp l iw o śc i  co do 
p o sz c ze g ó ln y c h  a r ty k u łó w  (a rt .  6, 16, 17, 23 i 33).

Dr.  Kunicki p o d k re ś la  sp rzeczn o śc i ,  jak ie  z a c h o d z ą  p om iędzy  
a i t .  14 p r o je k tu  o ra z  u s t a w ą  o Kasacli  C h o ry ch .

P ro f .  Dr.  S ie rad zk i  p ro p o n u je  o g ra n ic z y ć  d y sk u s ję  do s t a w ia ­
nia  w n io sk ó w .

Dr. M. W o w k o n o w ic z  u z as a d n ia  s t a n o w isk o  Komisji,  z a ję te  
p r z y  u k ład a n iu  p r o je k tu  u s t a w y .  S e k c ja  b y ła  z w o len n icz k ą  z n ie ­
sienia  re g lam en tac j i .

Dr. Ł u n iew sk i  z az n a c z a ,  iż p ro je k t  j e s t  o p a r ty  na  p r z e s t r z e ­
g a n iu  ta je m n icy ,  n a leży  jed n a k ż e  s t a n ą ć  n a  tem  sa m em  s ta n o ­
wisku ,  n a  jak iem  stoi lek a rz  w  s to su n k u  do ch o reg o  p sy ch iczn ie :  
z  chwilą ,  g d y  c h o ry  s ta je  się n ieb e zp ie cz n y  dla o toczen ia ,  le k a ­
r z a  p rz e s ta je  o b o w ią z y w a ć  ta je m n ica  l ek a rsk a .

K w e s t i a  t a j e m n ic y  lek a rsk ie j  z o s ta ła  w  p ro jek c ie  uda tn ie  
lo z w ią z a n a ,  ale  p o z o s ta je  do ro z w ią z a n ia  s p r a w a  z w r o tu  k o s z ­
tó w  leczen ia  c h o ry ch ,  k tó r a  n a p o ty k a  na  t ru d n o śc i  p r z y  z a c h o ­
w an iu  ta je m n ic y  leka rsk ie j .

Dr.  W o w k o n o w ic z  p o ru sza  k w e s t j ę  rek lam :  życ ie  w y m a g a ,  
a b y  w ła d z e  a d m in i s t r a c y jn e  m ia ły  m o żn o ść  n a le ż y te g o  u re g u ­
lo w an ia  s p r a w y  rek lam . W  s p ra w ie  t a je m n ic y  l ek a rsk ie j  m ó w c a  
po d k re ś la ,  iż u jec ie  tej s p r a w y  w  p ro jek c ie  P ro f .  L en a r to w ic z a  
j e s t  b ez  z a rz u tu .

P ro f .  K r z y sz ta ło w ic z  z az n a c z a ,  iż p r o j e k t  D ra  S ie rad z k ie g o  
w  a r t .  18 d oskona le  ro z w iąz u je  k w e s t j ę  t a je m n ic y  lek a rsk ie  łą ­
czn ie  z k w e s t j ą  z w r o tu  k o s z tó w  leczenia.

W  w y n ik u  dysk u s j i  p o s ta n o w io n o  p r z y ją ć  z a s a d y  p r z e d ło ż o ­
nego  p ro jek tu  u s t a w y  o zw a lc za n iu  c h o ró b  w e n e r y c z n y c h ,  p o z o ­
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s t a w ia j ą c  d o k ład n ie js ze  o p ra c o w a n ie  po p o rozum ien iu  się z c z y n ­
n ikam i p ra w n ic z y m i  D e p a r t a m e n to w i  S łu ż b y  Z d ro w ia .

II. U t w o r z e n i e  s e k c y j :
1. do z w a lc za n ia  c h o ró b  z a w o d o w y c h ,
2. do z w a lc z a n ia  r ak a .
P r z e w o d n ic z ą c y  Dr.  E. P i e s t r z y ń s k i ,  m o ty w u ją c  p o t r z e b ę  

u tw o rz e n ia ,  sekc ji  do z w a lc z a n ia  c h o ró b  z a r o d o w y c h ,  s t a w ia  
w n io sek  co do u tw o r z e n ia  tej sek ji  o r a z 'p r o p o n u j e  jej  sk ład .

P ro f .  Dr.  S z m u r ło  z w r a c a  u w a g ę  na k o n ieczn o ść  w p r o w a d z e ­
nia p r z e d s ta w ic ie la  l e k a r z y  ch o ró b  nosa  i g a r d ł a r f i

P ro f .  C z y ż e w ic z  z az n ac za ,  iż w  sk ładz ie  sekc ji  b r a k u je  t o k s y ­
kologa, p r z y c z e m  p ro p o n u je  k o o p to w a ć  do sk ła d u  sekc ji  P ro f .  
Di;ą M o d ra k o w sk ie g o .

W  wjfiiiku d y sk u s j i  uch w alo n o  u tw ó rz ® ^  sekc ję  do z w a lc z a ­
nia c h o r ó b l i a w o d o w y c h  w sk ładz ie  n a s tę p u ją c y m :

1. Dr. E u g en ju sz  P i e s t r z y ń s k i ,  D y r e k lo r  D e p a r t a m e n tu  S łu ż b y  
Zdrowia.-

2. Dr. J a n  A dam sk i ,  Z a s tę p c a  D y r ę k to r a  D e p a r t a m e n tu  S łu ż b y  
Z drow ia .

3. Dr.  K tuszyńsk i ,  p rz ed s ta w ic ie l  O g ó ln o - P a ń s tw o w e g o  Z w ią ­
z k u  Kas C h o ry c h ,  C z ło n e k  P a ń s t w o w e j  N acze ln e j  R a d y  Z d ro w ia .

4. P ro f .  Dr.  K az im ie rz  K a ra ffa -K o rb u t t ,  p rz ed s ta w ic ie l  U n iw e r ­
s y t e tu  S te fa n a  B a to re g o  w  W ilnie,  C z ło n e k  P a ń s t w o w e j  N a cz e l ­
nej R a d y  Z d ro w ia .

5. Dr. P j ż e r n y s ł a w  R udzki,  C z ło n e k  P a ń s t w o w e j  Naczelna* 
R a d y  Z drow ia .

6. P ro f .  D r .  P a w e ł  G a n tk o w sk i .
C z ł o n k o w i e  k o o p t o w a n i :
7. M a r ja n  Klott,  G łó w n y  In sp e k to r  Pracy*.
8. Dr. G u s ta w  R a c iąż e k ,  u rz ęd n ik  k o n t r a k to w y  M in i s te r s tw a  

P r a c y  i Opieki Sp o łeczn e j .
9. Dr.  Kazim ierz  S z c z ę sn y ,  u rz ęd n ik  k o n t r ,  w  Min. P r a c y  

i Opieki Społ.
10. Dr.  L u k se m b u rg  Józef.
11. Dr.  J a k ó b  S ę c zy c ,  R a d ca  M in is te r ia ln y  w  Min. S p r a w  

W e w n ę t r z n y c h .
12. D r : / R o b e r t  B e rn h a rd t ,
13. D r.  N o w a k o w sk i  B ru n o ,  K ie ro w n ik  O d d z ia łu  w  P a ń s tw o -  

w e i S z k o l e  H ig ieny .
14. D o c en t  Dr.  G u s ta w  Szulc,  p o d p u łk o w iu k - le k a rz .
15. Dr. B o rk o w sk i  W ik to r .
16. P ro f .  J e r z y  M o d ra k o w sk i .
Na] w n io se k  P r z e w o d n ic z ą c e g o  u c h w a lo n o  u t w o r z y ć  sek c ję  

do z w a l c z a n ą  ra k a  1 w  sk ładz ie  n a s t ę p u ją c y m :
1. Dr. E u g en ju sz  P iestrz .yński ,  D y rek to r ;  D e p a r t a m e n tu  S łu ż b y  

Z drow ia .
2. Dr. J a n  Adam ski,  Z as tę p ca  D y r e k to r a  D e p a r t a m e n tu  S łu ż b y  

Z drow ia .
3. Dr. W ito ld  Cliodż.ko, K ie ro w n ik  P a ń s t w o w e j  S z k o ły  Hi­

g ien y .
4. P ro f .  Dr.  Adam  Cz-yżewicz, tGzJonek P a ń s t w o w e j  N acze lne j  

R a d y  Z d ro w ia .
C z ł o n k o w i e  k o o p t o w a n i :
5. Prof." Dr. L u d w ik  P a sz k ie w ic z .
6. Prof .  Dr. Franęi&zek Krzys’ztałp!wicż.
7. Doc. Dr.  S te fan  S te r l in g -O k n n iew sk i .
8. ,Dr. B ro n is ław .  W e jn e r t .  *
9. Dr. J e z e f  K o w alczew sk i ,  N acze ln ik  W y d z ia łu  Min. S p r a w  

W e w n ę t r z n y c h .
10. ‘Dr.  Zof.ia G arl icka .

III. P r o - j e k t  r o z p o r z ą d z e n i a  o u ż y c i u  f a r b .
P r z e c h o d z ą c  do p. 5 p o r z ą d k u  dz iennego ,  R a d c a  m in is te r ia ln y

Dr. S ę c z y c  u z asad n ia  k o n ieczn o ść  w y d a n ia  r o z p o rz ą d z e n ia  o u ż y ­
ciu farb.

P ro f .  KcJ |kowski z w r a c a  u w a g ę ,  iż. p ro je k t  je s t  n ie s ły c h an ie  
iieiąż.liwy.

W  w y n ik u  d y sk u s j i  u c h w a lo n o  p r o je k t  o d e s ła ć  do sek c ji  dla 
sz c ze g ó ło w eg o  ro z w a ż e n ia  i w y d a n ia  opinji.

U ch w a lo n o  p o n a d to  u z u p e łn ić / sk ła d  sekc ji  do z w a lc z a n ia  chcf- 
rób  z a w o d o w y c h  p rz e z  z ap ro sz e n ie  do sekc ji  prof. D r a  P a w ł a  
G a n tk o w sk ie g o ,  C z ło n k a  P a ń s t w o w e j  N acze lne j  R a d y  Z d ro w ia  
z P o z n a n ia .

IV. P r o j e k t  r e g u l a m i n u  d 1 a  _ z a k ł a d ó w  p r z e -  
t i w  j a  g 1 i o z y  c li.

.R adca  m in is te r ia ln y  Dr. Z ac h e r t  r e fe ru je  s p r a w ę  reg u lam in u  
dla z a k ła d ó w  p rz ec iw ja g l ic ży ę h .  (Załączn ik) .

R eg u lam in  p rz e w id u je  p e w n e  n o rm w jj  o k re ś la ją c e  c z ą ^  le­
czen ia  dzieci  w ^ jzak ład ach .  O becn ie  is tn ie je  t e n d e n c ja  z b y t  dlu- 

•^Hieg-0 lub k ró tk ie g o  t r z y m a n ia  dzieci w  z ak ła d a c h  w zg lęd n ie  t e n ­
de n c ja  z a m ia n y  zakładóv3Ł ty c h  na p rz y tu łk i ;  p ro je k t  reg u lam in u

p rz e w id u je  o k re ś lan ie  c z a so k re su  p o b y tu  z ak ład z ie  r e k o n w a ­
lesce n tó w .  P o n a d to  regu lam in  w p r o w a d z a  k a r t y  c h o ro b y .

P ro f .  Dr.  G o d lew sk i  p ro p o n u je  p rz e s ła n ie  p r o je k tu  reg u lam in u  
fa ch o w c o m  do opinji ;  m ó w c a  p o ru sz a  k w e s t i ę  dzieci r e p a t r i a n tó w  
: dzieci b e zd o m n y ch .

Dr.  K oszu tsk i  p o d k re ś la  te t rudnośc i ,  jak ie  p o w s ta ją  p r z y  
n a rzu ę an iu  lekarzow i"  te rm in u  dla w y le c z e n ia  dzieci z  jag l icy .

Prof .  Dr.  JTadlewski podzie la  zd an ie  p o p rzed n ik a .
P rof .  D r .  S z m u r ło  p o ru sz a  k w e s t j ę  nauk i  dzieci,  p o z o s ta ją c y c h  

w z a k ła d a c h  przec iw jag l iczyc l i .
W  [o d p o w ie d z i  na  to p rz e m ó w ien ie  N acze ln ik  W y d z ia łu  p. 

K ra k o w sk i  w y ja śn ia ,  iż  w  z a k ła d a c h  w y c h o w a w c z y c h ,  gd z ie  a k c ja  
j e s t  p r o w a d z o n a  w  po ro zu m ien iu  z M in is te r s tw em  P r a c y  i Opieki 
Sp o łeczn e j ,  o d b y w a  p ię )  n a u k a  i w y c h o w a n ie  dzieci .

P r z e w o d n ic z ą c y  Dr.  P ie s t r z y ń s k i  w y ja śn ia ,  -iz p r z e w id j ia in ^  
w regu lam in ie  c z a so k re s  p o b y tu  c h o r a c h  dzieci  j e s t  w y w o ła n y  
kon ieczn o śc ią  s p o w o d o w a n ia  n a j in te n s y w n ie j s z e g o  leczen ia  dzieci .

D r  Z a c h e r t  ’ ‘W yjaśnia  r ® u i e ż .  iż m o ty w  p o w y ż s z y  m iano 
na w zg lęd z ie  p r z g  u k ład an iu  regu lam inu .

Na w n io se k  p r z e w o d n ic z ą c e g o  u c h w a lo n o  o d e s łać  p r o je k t  r e ­
gu lam inu  dla z a k ł a d ó w  p rzec iw jag l iczy c l i  do sekcji  dla  z w a lc z a ­
nia c h o ró b  z a k a ź n y c h  dla sz c ze g ó ło w eg o  r o z w a ż a n ia  o ra z  u z u ­
pełn ić  sk ła d  tej sekcji  p rz e z  k o o p to w a n ie  Dr. K oszu tsk ieg o  z K a ­
lisza, p

V. P r o j e k t  u s t a w y  o a p t e k a c h .  Z a s a d y  u n o r- 
rn,o w  a ii i a  h a n d l u  d r o g e r y j n e g o.

P .  N acze ln ik  W y d z ia łu  G aw ińsk i  re fe ru je  z a s a d y  p ro jek tu  
u; t aw y .  N a jw ażn ie jszem u zasad a m i ,  s ta n o w iąc en i i  p o d s t a w y  p r o ­
jek tu ,  są n a s tę p u ją c e :

1. l e k a r s tw a  w  h and lu  d e ta l iczn y m  m o g ą  b ^ c B s p r z e d a w a n e  
ty lk o  p rz e z  ap te k i ;

2. ap te k a  m o że  b y ć  p ro w a d z o n a  jed y n ie  p rz e z  a p te k a r z a ;
a p te k a r s tw ie  u t r z y m u je  się sy s te m  k o n c e s y jn y :

4. ko n ces je  m a ją  b y ć  o so b is te  i d o ż y w o tn ie .
P r z e w o d n ic z ą c y  p o d k re ś la ,  iż D e p a r t a m e n t  S łu ż b y  Z d ro w ia  

.będzie d ą ż y ł  do tegoT a ż e b y  u s t a w a  o a p te k a c h  o r a z  u s t a w y  
o d ro g e r ia c h  z o s ta ły  jednooześ fne  w y d a n e  ze  w z g lę d ó w  na w spól-  
j iość  t e m a tó w .

P r z e w o d n ic z ą c y  s tw ie rd z a ,  iż m o g ą  b y ć  p e w n e  w ą lp l i  '-ości 
co do w a r to śc i  fswstem u k o n c esy jn e g o ,  p r z y c z e m  ziwraca uw.ągę 
na Lo, iż s y s te m  k o n c e s y jn y  nie j e s t  z w ią z a n y  z ż a d n E i  p r z y ­
m usem , ja k  to m a  m ie jsce  u. p. z lek a rzam i.

P r p f j p r .  S ie rad z k i  p o ru sz a  k w e s t ję ,  iż p r o j e k t  u s t a w y  nie 
p rz e w id u je  m o żn o śc i  n a d a w a n ia  le k a rz o m  k o n c e s y j  na  ap tek i  
dom ow e .

Uffi>r. R udzk i  z az n ac za ,  iż u w agJE Po lsk iego  T o w a r z y s t w a  F a r -  
m a c e u t y c z i g g o  co do p r o j e k tu  są b a rd z o ^ s tu sz n e  i n a le ż y  je p rz y  
uk ładan iu  p ro jek tu  w z ią ć  pod r o z w a g ę .

Dr.  P o r a t y ń s k i  p o d k re ś la  w ie lk ie  z n ac ze n ie  p o s ta n o w ien ia  p r o ­
jek tu ,  iż l e k a r s tw a  m o g ą  b y ć  n a b y w a n e  ty lk o  w  a p te k ac h .  M ów ca  
p o d k re ś la  te  p ląsy ,  jak ie  z a w ie r a  s y s te m  k o n c e s y jn y ,  zna jdu je ,  
i7, w y ło m  dla l e k a r z y  n iem a  u zasad n ien ia  i s tw ie rd z a ,  iż. o s ta le -  
l.ifc w iek u  p re k lu z y jn e g o  j e s t  ró w n ie ż  n ieuzasadn ione .

M ó w ca  z az n ac za ,  iż p r z y p u s z c z a ln y  k o n ty n g e n t  o d b io rcó w  
k-kąirstw s ta je  się n iek ie d y  i lu z o ry cz n y ,  a to w o b e c  a p te k  k as  
c jjaŁych, ktćfdeLmają |^ v o ic h  k l i je n tó w  p r z y m u s o w y c h .

M ó w ca  p o ru sz a  k w e s t j ę  g r e m jó w  a p te k a rsk ic h ,  i s tn ie jąc y ch  
na te ren ie  M a łopo lsk i;  g r e m ia  te  b y ł y b y  z l ik w id o w an e .  Do cza su  
u tw o rz e n ia  izb a p te k a rsk ic h  n a le ż y  obow iązk i ,  u p rzed n io  p rz ez  
g r e m ja  te spe łn iane ,  p r z e k a z a ć  p o l s k i e m u  T o w a r z y s t w u  F a r m a ­
ceu ty cz n e m u .

W  sp raw ie  sa n k c y j  k a r n y c h  m ó w ca  znajdu je ,  iż nie j e s t  r z e ­
czą  s łu szn ą  o d b ie ra ć  k o n c es ję  w  w y p a d k u ,  g d y  d z ie rż a w c a  z a ­
winił,  j a k  rÓYynież nie j e s t  r z e c z ą  s łu sz n ą  u t r a t a  k o n ces j i  w  w y ­
p a d k u  upad łości .

Dr.  R udzk i  zna jd u je ,  iż a s y s t e n t  a p te k a rsk i ,  u p o w a ż n io n y  
w  d ro d z e  w y j ą tk u  do z a r z ą d u  apteką* jwinien  m ieć  p rz y n a jm n ie j  
d w u le tn ią  p ra k ty k ę .

P ro f .  Dr.  S z m u r ło  z w r a c a  u w a g ę ,  iż s p r a w ę  p ro je k tu  u s t a w y  
(. a p te k a c h  i d ro g e r i a c h  n a le ż y  t r a k t o w a ć  razem .

P .  [z d a n k o w s k i  z w r a c a  u w a g ę ,  iż z a d a n ie m  z e b ra n ia  je s t  z a ­
tw ie rd z en ie  t y c h  tez ,  jak ie  b y ł y  na  sekcji ,  t y m c z a s e m  d y sk u s ja  
nie idze  w  ty m  k ierunku .

N a jw a ż n ie j s z ą  z a j a d ą  j e s t  w y łą c z n o ś ć  zaw od® w a a p te k a r z y  
w  d o s ta rc z e n iu  l e k ó w  ludności.

M ó w c a  p r z y p o m in a  p rz eb ieg  d y sk u s j i  n a d  p r o je k te m  ustawi, 
o a p te k a c h  w  p a r la m e n c ie  a u s t r ia c k im ;  w y n ik  tej  d y sk u s j i  poucza, 
iż d ro b n e  p u n k ty ,  o d b ieg a jąc e  od  w y ty c z n e j  linji, m o g ą  się w  p r z y ­
szłości  o k a z a ć  b. n ieb ezp ieczn em u

Dr. H irsz fe ld  z w r a c a  uw ag ę ;- , iż  z a jęc ia  p r a k ty c z n e  na W y ­
dzia le  F a r m a c e u t y c z n y m  w  o b e cn e m  s ta d ju m  ś ą  w y s t a r c z a j ą c e m
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P iz y g o to w a n ie m  do tego, a b y  m a g is t ra n c i  mogli  w y k o n y w a ć  b a ­
dania  m ik r o s k o p i jn e M |

L)r. Kunicki zna jd u je ,  iż fogiiaiiiczeniel dla l e k a r z y  co do w y ­
d a w an ia  c h o ry m  ś r o d k ó w  lek a rsk ich  S t  dla ludności,  zwlaszaza* 
na wsi,  b a rd z o  uc iążl iwe .

P u tk .  S o k o lew icz  z w r a c a  u w a g ę  na  p o k r z y w d z e n ie  w  p r o ­
j e k c i e  u s t a w y  ochotn icze j  s łu ż b y  w K t o s u n k u  do s łu ż b y  w o j s k o ­
wej  w s k u te k  p o w o ła n ia :  o g ran iczen ie  co do w ieku  p rek lu zy jt ieg o  
bo lat n a le ż y  zm ien ić  na  og ran iczen ie ,  w y n ik a ją c e  z  uzdolnień  
f izycznych .

IJrof. C z y ż e w ic z  z ap y tu je ,  d laczego  z a w ó d  a p te k a r s k i  je s t  
spec ja ln ie  b ro n io n y  s y s te m e m  k o n c esy jn y m .

Dr. K oszu tsk i  j e s t  zdan ia ,  iż s p r a w ę  k o n c e s y j  n a le ż y  t r a k t o ­
w a ć  z punktu  w id z en ia  c h o ry c h  i s p o łe c z e ń s tw a ;  jeżeli  z n ie s iem y  
hońces je ,  to w t e d y  p ó jd z ie m y  w b r e w  in re re so m  ludności.

Dr. Kunicki z w r a c a  u w ag ę ,  iż o g ra n ic ze n ia  co do a p te k  p r y ­
w a t n y c h  nie m o g ą  m ieć  z a s to s o w a n ia  do a p te k  sk ła d o w y c h .

P .  G aw iń sk i  z w r a c a  u w a g ę ,  iż d y sk u s ja  w  d o s t a te c z n y  sp o ­
sób nie w y k a zu je ,  na jak ich  p o d s ta w a c h  wini m b y ć  o p a r ty  p r o ­
jek t  u s ta w y .

M ó w ca  w  k a ż d y m  raz ie  z w r a c a  uwagę',i iż s y s te m  k o n c e s y jn y  
ma na w z g ięązfe  d o b rq  leczn ic tw a ,  a  m ian o w ic ie  r a c jo n a ln e  r o z ­
m ieszczen ie  a p te k ;  g d y b y ś m y  znieśli s y s te m  k o n c e s y jn y ,  doszli-
b.yśmH do ' t eg o ,  iż g łęb o k a  p ro w in c ja  i p rz ed m ie śc ia  b y ł y b y  p o ­
z o s taw io n e  bez  a p te k ,  p ro je k t  p rz ew id u je ,  iż k o n c e s ja  m a  b y ć  
d o ż y w o tn ia  i o sob is ta ,  nie m o że  b y ć  spieniężenia, p r z y c z e m  mówca* 
zg ad za  się, a ż e b y  z a m ia s t  p re k lu z y jn ę g o  w iek u  d e c y d o w a ła  s p r a w ­
ność f izyczna.

M ó w ca  z n a jd u je ,  t ó j t e r y t o r j u m  K ?eczyposm )li te j  j e s t  d o s t a ­
tecznie  n a sy c o n e  aptmcami,  nie  na leżj t  w o b e c  tego  z a k ła d a ć  d o ­
m o w y c h  ę rp ie k  lek a rzy .

W  kw estji analiz, o ile nie dam y ram ow ego upow ażnienia, 
Fo'-W tedy ap teka  Wie będzie m iała m ożności do sporządzenia a u t?  
Iz y .

M ó w ca  p ro s j?  a b y  z eb ra n ie  w y p o w ie d z ia ło  się  co do p o d s t a ­
w o w y c h  z a s a d  p ro jek tu .

P ro f .  Dr.  M a łk o w sk i  p ro p o n u je  z a ż ą d a ć  od c z io n k ó w  R ad y  
n Pinji na  piśmie.

Dr. C z y ż e w ic z  zn a jd u je ,  iż s p r a w a  w in n a  w ró c ić  do sekcji  
i w  sekc ji  p ro je k t  w in ien  być ,  j e szcze  r a z  u z g o d n io n y !

P .  Z d an k o w sk i  z w r a c a  uwag.ę, iż jeżeli  R a d a  u zna  s t a n o ­
wisko sekc ji  z a  s łuszne ,  Winna to*\v2ęraźnie W ypow iedzieć .

P .  G aw iń sk i  w  sp ra w ie  'ap tek  h o m e o p a ty c z n y c h  z au w a ,  iż 
p ro je k t  u s t a w y  o a p te k ac h  p o z w a la  w s z y s tk im  a p te k o m  s p r z e ­

d a w a ć  l e k a r s tw a  h o m e o p a ty c z n e ;  p r z e d ło ż o n y  z aś  m em o r ja i  T o ­
w a r z y s t w a  h o m e o p a tó w  d ą ż y  do tego ,  a b y  u z asad n ić  p o t r z e p  
istnienia sp e c ja ln y c h  a p te k  h o m e o p a ty c z n y c h ,  W  z w ią z k u  z tem  

-Powstaje  zagadnien ie ,  c zy  na przwszfość  apteki h o m eo p a ty cz n e  
m a ją  istnieć.  M ó w ca  w y ja śn ia ,  że a p te k i fc i le o p a ty c zn e  m o g ą  s r a  
sp e c ja l iz o w a ć  i m o g 'ą » m ie a n a  sk ład z ie  ś ro d k i  h o m eo p a ty cz n e .

Prof .  Dr,  C z y ż e w ic z  jes t  zdan ia ,  ' i ż ^ sp e c ja ln e  ap tek i  lioin e ę -  
P a ty c z n e  nie ąą  kon ieczne ,  a s p r z e d a ż ą  ś r o d k ó w  h o m e o p a ty c z ­
n ych  w in n y  się  z a jm o w a ć  ap te k i  a leo p a ty c zn e .

P ro f .  Dr.  G o d lew sk i  z n a jd u je ,  iż  nie m o żn a  z ab ro n ić  n a b y ­
w a ć  ludności  l e k a r s tw a  w  a p te k a c h  h o m e o p a ty c z n y c h ,  g d y ż  p s y ­
c h o te ra p ia  tu  w-chodzi w  grę:  ’

P r z e c h o d z ą c  do k w e s l j i  z a s a d  h an d lu  d ro g e ry jn e g o ,  p. G a ­
wliński z azn acza j  iż p ro je k t  u s t a w y  o ap tek ach  p rzew iduje ,  iż poza 

Ł p te k a m i  n iek tó re  leki w  d r o d ^  w y j ą tk u  b ę d ą  m o g ły  b y ć  . ' s p r z e ­
d a w a n e  w  d ro g e r ia c h .  N a leży  z d e c y d o w a ć ,  c z y  to j e s t  sfuszne, 
a w  raz ie  tw ie rd z ą c y m ,  co m o że  b y ć  s p r z e d a w a n e  w  d r o g e r i a c h : 
p o n ad to  w  z w iąz k u  z h a n d le m  t ru c izn am i n a le ż y  z d e c y d o w a ć /  
czy  d ro g e r ie  m a ją  b y ć  temi zak ład am i  handlow em i,  k tó re ;  b ę d s  
p o s ia d a ły  w y łą c z n ie  p ra w o  do de ta l iczne j  s p r z e d a ż y  trucizn .

P r i g w o d n i c z ą c y  p odkre ś la ,  iż d r o g e r i a  w  P o z n a ń sk ie m  jest.  
n a jb a rd z ie j  zb liżona  do p o ż ą d a n eg o  typu .

Pro f .  D r .  S ie rad zk i  z az n a c z a ,  iż za leżn ie  od tego ,  k to  będzie  
się z a jm o w a ł  d r o g e ry jn ą  p r a k ty k ą  i z  jak iem i kw alif ikac jam i,  
m o że  n a s tąp ić  us ta len ie  tego ,  co m a  b y ć  w  d ro g e r ia c h  s p r z e d a ­
w an e .

Dr. P o r a t y ń s k i  zn a jd u je ,  iż n a le ż y  d o k ład n ie  w iedz ieć ,  do 
czego  d ro g e r ie  m a ją  b y ć  p o w o ła n e .  Kto zn a  s to sunk i  wileńskie,  
ten  się p rz ek o n a ,  k to  p ro w a d z i  t a m  sk ła d y  a p teczn e .  W  k a ż d y m  
raz ie  w inno  b y ć l  w y r a ź n ie  us ta lone ,  co m o że  b y ć  s p r z e d a w a n e  
w  d ro g e r ia ch .

P .  G aw iń sk i  w y ja śn ia ,  iż w e d łu g  o b o w ią z u ją c y c h  p rz e p i só w  
s p rz e d a ż  t ru c izn  iest  p r z e m y s łe m  k o n c es jo n o w an y m .

Co się t y c z y  kw alif ikac ji  na  p ro w a d z e n ie  d ro g e ry j ,  to  w y m o g i  
są  n a s tę p u ją c e :  W  M ałopo lsce  z a w ó d  d ro g is to w sk i  b y i  t r a k t o ­
w a n y  ra c z e j  jako  rzem ios ło ,  w b. dz ie ln icy  p rusk ie j  b y i  p rz em iń ,  
s łem  w o ln y m ,  chociaż  - i s tn ia ły  sz k o ły  d la  d ro g is tó w ,  w  b. K o n ­

g re s ó w c e  w y m a g a n e m  b y ło  posmidanie ty tu łu  l n a t e r j a l im t ł j  w  ty m  
celu na leża ło  z d a w a ć  eg zam in  p rz e d  ko m is ją  p r z y  M in is te r s tw ie  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .  Na ^ a c h o d z i e  z aś  ani egzam in ,  ani k w a ­
lifikacje nie b y iy  w y m a g a n e  Na p rz y sz ło ś ć  n a le ż y  o so b o m  fi­
z y c z n y m  i p r a w n y m  d ać  lnożnosló p ro w a d z e n ia  d roge rj i ,  lecz R e - 
d y n i f  pod  z a r z ą d e m  osób  w y k w a l i f ik o w an y c h .

W  sp rdw ie  trucizn  to n a le ż y  u tożyć  spis subs tancy j ,  k tó re  będą 
uznane  z a  t r u c i z n y . .

Prof .  D r .  S ie ra d z k i  z ap y tu je ,  co  b ędzie  z  K ółkam i R o ln i ­
czem u k tó re  s p r o w a d z a j ą  tru c izn y .

Prof .  Dr.  S z m u r ło  znajdifle ,  iż w in n y  l is tn ieć  d w a  ty p y  dro -  
m s t ó w ,  jedn i  z  w y k sz ta iq e i i iem  w y ż sz e m ,  inni z  n iższem .

Je d e n  : ty p  w in ien  p o s ia d a ć  prawjoj1 n a  s p r z e d a ż  n iek tó ry c h  
leków , d rug i  z aś  p.Vawo s p r z e d a ż y  ty lko  trucizn .

P. Z d an k o w sk i  z a z n a “ it, iż d r o g e r ia  w  tem  u jęc iu  j e s t  h a n ­
dlem  m ie sz an y m .  U s ta w a  po lska  o d ro g e r ia c h  b ędzie  p ie rw sz ą  
w  Kuropie, n o r m u ją c ą  tę_ sp raw ę .

P o n ie w a ż  u s t a w a  p r z e m y s ło w a  o rą z  u s t a w a  o-pfptekaeh n o r ­
m u ją  tę  s p ra w ę ,  c z y  ;nie n a le ż a ło b y  z ag ad n ien ia  t eg o  u jąć  w  d r o ­
dze  ro zp o rz ą d ze n ia .

Co do p r o j e k to w a n e g o  podz ia tu  ty p u  w y k s z ta łc e n ia ,  lia łcża- 
toby .raczej s tw o rz y ć  d w a  ty p y  aptek.

I-Tof. Dr .  C z y ż e w ic z  je s t  zdan ia ,  iż jeżeli o d rzu c ić  sprzedaż, 
InicUm, to n iapozosTajn ie  ż a d n ą ^ c e c h a  c h a r a k te r y s ty c z n a ,  k t ó r a b y  
p r z e m a w ia ła  za  tem, a b y  d r o g i s tó w  t r a k to w a g ,  j ak o  o so b n y  z a ­
wód, .w y m ag a ją cy  sp ec ja ln eg o  u s t a w o w e g o  u n o rm o w a n ia .

P r z e w o d n ic z ą c y  z w r a c a  uw agę ,  iżfciie W szędzie  b ę d ą  apteki ,  
d la tego  is tn ie je  p o t r z e b a  ż 'yciowa, a b y  tum, Padzie n iem a  ap tek ,  
is tn ia ł  taki ty p  sklepu, k l ó r y b j .  z a sp a k a ja !  p o t r z e b y  l u d n q ś O  
w z ak re s ie  m a t e r j a tó w  o p a t r u n k o w y c h  i t. p. W  k a ż d y m  raz ie  
ten d e n c ją  z a w o d u  jes t  podrijesmffle ty p u  d ro g is tó w .

P ro f f  .Dr. C z y ż e w ic z  .w ypow iada  się  z a  s k a so w a n ie m  w s z e l ­
kich p rzep isó w ,  n o r m u ją c y c h  s p r a w ę  zawodu,  d jo g is to w sk ieg o .

P .  G a w iń sk i  o św ia d c za ,  że  w n io se k  P ro f .  D r a  C z y ż e w ic z a  
je s t  dla s p r a w y  is to tnym .

P p ć jek t  u s t a w y  o a p te k a c h  l iczy  się ze  s t a rtem f a k ty c z n y m  
i s tą d  czy n i  w y fo m  co do m onopolu  a p te k  na  sp r z e d a ż  leków . 
O becn ie  w  n a d m ie rn e j  l iczbie p o w s ta ją  sz k o ły  dla d ro g is tó w ,  
k t ó r z y  z a  p r z y k ła d e m  c lr iW .stóvB niem ieck ich  d ą ż ą  do zd o b y c ia  
'jiiknuj w ię k sz y c h  u p raw n ień .

Zągljdnieii ic m niej w ięce j  2.000 i s tn ie jąc y ch  d r o g e ry j  nie j"ę,st 
r la l i e m  zag ad n ien iem ,  w  k a ż d y m  ra z ie  w inno  b y ć  r o z w ią z a n e  
w porozum ien iu  z  M in is te r s tw em  P r z e m y s łu  i H and lu  o ra z  'z Mi­
n i s t e r s tw e m  S k a rb u .

Prof.  Dr.  S z m u r ło  p o d a je  ni. inn. do w ia d o m o ‘ci, iż w  W ilnie  
na  j a r m a r k a c h  o d b y w a  się sp rz e d ą S , . ro z m a i ty c h  ziół, p r z y c z e m  
o so b y  s p r z e d a j ą c e  udz ie la ją  p o ra d  lek a rsk ich  rm ów ca  j e s t  zdan ia ,  
iz. nad  z am k n ięc iem  2t(5pOjdrqgeryj należfy się  z&stanowić.

D x  K łuszyńsk i  zn a jd u je ,  iż k w e s t j a  d r o g e ry j  jes t  z a g a d n ie ­
niem g o sp o d a rcz e tn ,  p r z y c z e m  n a le ż y  j ą  r o z w ią z y w a ć  z  punktu  
w id z en ia  eliore_go. Jeże l i  is tn ie ją  p e w n e  w y k ro c z e n ia ,  t r z e b a  ie 
sko rygo \vaę , ,  n iem a  z a ś  p o d s t a w y  m o ra ln e j  ani ekonom iczne j ,  uza-  

Łmdniśyijcej zn iszczen ie  d ro g e ry j .
Ifrof. Dr.  C z y ż e w ic z  tw ie rd z i ,  iż s to jąc  na  s tan o w isk u ,  i z s z a ­

w ó d  d ro g is to w sk i  nie is tn ie je,  d ro g e r jo m  jako  tak im  należałoby^ 
p o z o s taw ić  p r a w o  da lszpgo  is tn ien ia  b e z  koniecznośc i  u s ta w o w e g o  
n o rm o w a n ia  z a k r e s u  icli dz ia łan ia ,  bo nic nie p r z e m a w ia  z a  k o ­
n iecznośc ią  is tn ienia  ich. N a to m ia s t  n a le ż a ło b y  żądać- od  osób, z a ­
m ie rz a ją c y c h  t ru d n ić  się  sprzedażfpj trucizn, sp e c ja ln y c h  kwalifi-  
kacy j ,  o k tó re  m o g h b y  się ub ieg ać  w ła śc ic ie le  lub z a r z ą d c y  d r o ­
g e ry j .

P rz e w o d n ic z ą c y  Dr.  P ie s ta z y n sk i  nie zn a jd u je  p o w o d ó w ,  u z a ­
s a d n ia ją c y c h  zn ies ien ie  d r o g e r y j , ; s ą d z i  jednak ,  że  n a le ża ło b y ,  !ze 
w z g lę d u  na  s tan  f a k ty c z n y  z ak re ś l ić  p ew ne '* iram y  ich d z ia ła l ­
ności.

P .  P o r a ty ń s k i  nie w y p o w ia d a  s ię  za  s k a so w a n ie m  d r o g e ry H  
lecz  za  śc is tem  p rż e s t r z e g a n ie in  p rz ep isó w ,  n o rm u ją cy c h  ich 
handel.

Dr. T o m a s z e w s k i  zna jdu je ,  iż l e k a r s tw a  w in n e  b y ć  o c z y ­
wiście s p r z e d a w a n e  w  a p te k ac h ,  lecz  n a le ż y  o czy śc ić  ap tek i  od 
s p r z e d a ż y a ś r o d k ó w ,  n ieb ę d ą c y c h  ś ro d k a m i  lekaręk iem i.

P ro f .  Dr.  S z m u r ia  p r z e m a w ia  za  p o z o s taw ie n ie m  d ro g e ry j .
P rz e w o d n ic z ą c y  Dr. P ie s t r z y ń s k i ,  k o n k r e ly z u ją c E v y n i k i  d y ­

skusji ,  z az n ac za ,  \ p  oponenci  n ie  m a ją  zasad n icz o  z am ia ru  z n i e ś ć  
d ro g e ry j ,  lecz , 'n ie  ch cą  f iksow ać,  co n a le ż y  w  d ro g e r ia c h  s p rz ę ­
ci ą ^ a ć .

N a leż y  ściśle  s ń re c y z o w a ć ,  co w o ln o  w  d r o g e r ia c h  s p r z e d a ­
w ać ,  w o b e c  czego  n a le ż y  na  s e k t i i  f a rm a c e u ty c z n e j  p o s t a w i a / p y S  
tanie, c z y  d r o g e r ie  m a ją  S t n i e ó i  c z j ^ n i ć ^ U

Prof .  Dr. C z y ż e w ic z  inacze j  fo rm ułu je  to p y tan ie ,  a  m ia n o ­
wicie,  c z y  n j S ą  is tn ieć  drogiści,  j ako  o sobny ,  u s t a w o w o  p rz e w i ­
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d z ian y  z aw ó d .  W  k a ż d y m  raz ie  u w a ża ,  iż nie powinni  oni s p r z e ­
d a w a ć  leV ar i tw ,  k t r ę e  w inne  b y ć  z a s t r z e ż o n e  dla ap tek .

W  'w y n ik u  dy sk u s j i  nad p o w y ż s z y m  p o rz ą d k ie m  d z ien n y m  
u ch w alo n o :

1. W o b e t  p r z e d to ż e n ia |  p ro je k tu  z tezam i,  u s ta lo n cm i na  p o ­
siedzen iu  te j  sekcji ,  o d b y te m  w dniu 28; i 29 l i s to p ad a  1928 r., 
p ro jek t  zw ró c ić  Sekcji  celem w p ro w ad z en ia  z'rnian. u chw alonych  
na tem  posiedzen iu .

P*.2. P r z e d ło ż y ć  sekc ji  do ro z w a ż e n ia  z agadn ien ie ,  c z y  z a w ó d  
drogjst®v<sLi p o s iad a  tak ie  sp e cy ficzn e  w ła śc iw o śc i ,  k tó re  w y ­
m a g a ją  u s t a w o w p g o  u n o rm o w a n ia  u p ra w n ie ń  i o b o w ią z k ó w  z a ­
k re su  dz ia łan ia  fego z a w o d u ,  w  raz ie  z aś  t w i e r d z ą c y m  p o ru c z y ć  
sekc ji  u s ta len ie  i przedłożenie .)  na  p leń a rn e  po s ied zen ie  P a ń s t w o ­
wej  N acze lne j  R a d y  , Z d ro w ia  z a s a d  p ro jek tu  u s t a w y  o d r o g e ­
r iach .  P o n a d to  w y  rażo n o - j  d e z y d e ra t ,  a b y  u s t a w a  o d f o g e r ja c h  
b y ła  w y d a n a  r ó w n o c z e śn ie  z u s t a w ą  o a p te k ac h .  P o z a t e m  u c h w a ­
lono uzupełn ić  sk ła d  sekc ji  f a rm a c e u ty c z n e j  p rz e z  k o o p to w a n ie  
p. W ysjb tic l ia ,  z a s tę p c y  N acze ln ik a  W y d z ia łu  M in i s te r s tw a  P r a c y  
i Opieki  Sp o łeczn e j ,  ourfe p. F iukfinow ick iego ,  jak o  p r z e d s t a w i ­
ciela  z a w o d u  d ro g is to w sk ie g o .

VI. S ppjra w  o z d a  n i e z s e k c j i  d o  z w a l c z a n i a  
c h o r ó b  z a k a ź ii y  c li.

Dr.  P a leg le r ,  N acze ln ik  W y d z ia łu  w  D e p a r ta m e n c ie  S łu ż b y  
Z drow ia ,  p rz e d k ła d a  sp ra w o z d a n ie  wy*z< w y m ien io n e j  sekcji .

W  dniu 14 lu tego  r. b. o d b y ło  się w  M in is te r s tw ie  S p r a w  
W e w n ę t r z y c h  (D e p a r ta m e n c ie  S łu ż b y  Z d ro w ia)  pos iedzeń ie  s e k ­
cji dla s p r a w  w a lk i  z c h o ro b am i  z a k a ź n e m i  P a ń s t w o w e j  N acze lne j  
Rad'y Z d ro w ia .

P o  r e fe ra ta c h  l)"«o s t a ty s ty c e  d u m  b rz u sz n e g o  w  P o ls c e  D ra  
K a c p rz a k a  i 2) o /e p id e m io lo g i i  d u ru  b r z u sz n e g o  w  P o ls c e  D ra  
P a l e s t r a ,  w y w ią z a ł a  się o ż y w io n a  d y sk u s ja  t a k  co do s ta n u  tej 
epidem.ii w  P o lsce ,  ja k  i co do z a rz ą d z e ń ,  jaRie n a le ż a ło b y  w ^ -  
d ać  celem  sk u te cz n eg o  zm n ie js ze n ia  Mczhy" prż>ypadków tej ch o ­
ro b y ,  n a tu ra ln ie  p o z a  Qgenienii z a r z ą d z w B m i  san i ta rne in i ,  zmie- 
rz a jącem i do a san izac j i  m ie jsco w o śc i ,  d o s ta rc z e n ia  do b re j  w o d y  
do picia i n a le ż y te g o  u su w an ia  w zg lędn ie  uajbszkpcll iwiam a n ie ­
czy s to śc i .  W  w y n ik u  dyskus j i  S e k ć ja  zalęra!, a b y :

1. d ą ż y ć  sfhie do p o p r a w y  regest rac ,y  p r z y p a d k ó w  duru  
b rz u sz n e g o  i do z a p ro w a d z e n iu  o b o w ią z k o w e g o  p r z e p r o w a d z e n ia  
m ożl iw ie  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  duru  b i H i s ^ e g o  b ad ań ,  b a k te r io ­
log icznych  celem  w y k r y e i a  nosicie li  i t i t H y r B 'w a n i a  fyclrźe w  n a ­
le ż y te j  e w id en c jĄ  i ó b se rw a c j i .  Natu ra ln ie ,  że  p rz e p ro w a d z e n ie  
ta k ic h  b ad ań  w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k & h  d im i  b rz u sz n e g o  j e s t  
n iem oż liw e ,  ale  w  z ro zu m ien iu  w ażnośc i  tej  s p r a w y  D e p a r t a m e n t  
S łu ż b y  Zdrowa?. w y d a  w  n a jb l i ż s z y m  czas ie  z a rz ą d z e n ie  do w s z y ­
stk ich  szpita l i  t a k  pub l icznych ,  jak o te ż  i p ry w a tn y c h ,  b y  ikażdy  
c h o ry  ua d u r  b rz u sz n y ,  leązon.yj' w  szpita lu ,  b y l  p rz e d  w y p u -  
szczęu iern  go ze  szp i ta la  b a d a n y  na  nosic ie ls tw o ,  a w  raz ie  w y ­
k ry c ia ,  nosic ie la ,  b y  szpjta l  z a w ia d am ia !  o t e m  d o ty c z ą c e g o  le ­
k a r z a  póyyiatowego w zg lęd n ie  san i ta rn eg o ,  ce lem  u t r z y m y w a n ia  
nosicieli  w  e w id e n c j i - i  o .bserw ącii .

P o z a le m  dla no.ąicieli p o s t a n i e  w y d a n a  •spec ja lna  u lo tka  i-i 
w sk az an ia m i ,  jak  się  t a c y  ludzie m a ją  z a c h o w y w a ć .

2. S e k c ja  z w ró c i ł a  uwćfgę na  sp ra w y  szczep ień  z a p o b ie g a w ­
c z y c h  p rz e c lw d u ro w y c l i  i w o b e c  w y n ik ó w ,  jak ie  te  szcB p ia f rę j  
da ją ,  z a lec a  d ro g ą  u lo tek , o d c z y tó w , ' i '  p r o p a g a n d y  w y k o n y w a n ie  
ich na  sz e rs zą ,  niż d o fyc liczas  .sJCa.1 tę, a p o n a d to  za leca  w y b r a ć  
p o w ia t ,  gdz ie  dur  b r z u s z n y  p a n n ie 'e n d e m ic z n ie ,  i t a m 's z c z e p ie n i a  
te p r z e p r o w a d z ić  ogólnie .

J a k o  powfeit tak i  D e p a r t a m e n t  S t u ż f y  'Z d ro w ia  m a  z am ia r  
p r z e z n a c z y ć  pdw aat  sk ie rn iew ick i  (W oj,  W a r s z a w s k ie g o )  i s z c z e ­
pienia  te  b ęd z ie  si^ s t a r a ł  p r z e p r o w a d z ić  na  k i lka  ty g o d n i  p rzed  
j e s ien n em  n asi len iem  duru  brzuszriefeor i

3. S e k c ja  za leca  dale j,  b y  w- m iastacl i ,  gdz ie  są  'wodociągi,  
b y ty  one  o b o w ią z k o m ?  l a k  n a i w s z g .śniej pod  w z g lęd e m  b a k te r io -  
log iczn y m  b a d an e ,  a tam , gdz ie  zo s tan ie  s tw ie rd zo n e ,  że  w o d a  
j e s t  p o d e j r z a n a  il*ze z a w ie r a  ona  bakterlje  colli, to Winno b y ć  
w y d a n e  z a rz ąd z en ie ,  ce lem  je.i c h lo ro w an ia .  T o  sa m o  d o ty c z y  
i w o d y  na s ta c ja c h  k o le jo w y c h  i w  b u d y n k a c h  szko lnych ,  gdz ie  
m o ż n a b y  też  ła tw o  z a s to s o w a ć  c h lo ro w an ie  z a p o m o c ą  m a ły c h  
a p a r a tó w  do c h lo ro w an ia ,  la k  np. a p a r a t  a n t ib a c te r ,  Ju r .  Schnioli-  
£a ( P a ń s tw o w a  S z k o ła  H ig ieny) .  O d n o śn e  z a r z ą d z e n ia  są  w  t ra k c ie  
uzgodnienia.

4. W r e s z c ie  S e k c ja  zalec i ła ,  b y  k o n t ro la  nad  s p r z e d a ż ą  w s z e l ­
kich “c to d k ó w  s p o ż y w c z y c h  b y ta  ściślej ,  niż to się  obecn ie  dzieje, 
W y k o u y w a n a  i b y  w sze lk ie  p rz e k ro c z e n ia - .w  ty m  k ierunku ,  k tó re  
u n aś  czę s to  p r o w a d z ą  do w y b u c h u  m n ie jszy ch ,  a le  za  to l icznych  
ognisk  d u ru  'b rzu szn eg o ,  b y t y  ścigifne. Spec ja ln ie  z aś  n a l e ż y ' d ą ­
ż y ć  uo cen tra l iza c j i  i odpow iedniego-  u rz ą d z e n ia  d o s t a w y  m leka  
i na łya łu ,  tudzież  jego  p a s te u ry z a c i i ,  g d y ż  p rz e z  to z m n ie js zy  
sięj zn ak o m ic ie  l iczba  p r z y p a d k ó w  d uru  b rz u szn eg o ,  p r z e n o s z o ­

nych do w ię k sz y c h  o ś r o d k ó w  m ie jsk ich  p rz e z  ńab ia t ,  z w o ż o n y  
ze  wsi.

W  celu j a k  n a j s z e r s z e g o ,u ś w ia d o m ie n ia  ludnośc i  o is tocie  d u ru  
b rz u szn eg o ,  o sposob ie  jego  prz ,enuszenia  się, o ś r o d k a c h  zap o -  
biflga.wczych z ak a że n iu  się, o p r z e p r o w a d z e n iu  d ezy n fek c j i  b i e ż ą ­
cej p r z y  łożu  c h o reg o  i k o ń c o w e j  w  dom u z a k a ż o n y m ,  D e p a r t a ­
m e n t  S łu ż b y  Z d ro w ia  w y d a j e  ^obecnie p o p u la rn ą  u lotkę,  k tó r a  zo- 
s tan ie  r o z s z e r z o n a  na  te r e n ie  ca łeg o  P a ń s t w a .

P r z e w o d n ic z ą c y  Dr.  P i e s t r z y ń s k i  R u a c a  u w a g ę ,  iż od  1 
stly?'żnia 1929 r. do 13 k w ie tn ia  1929 r. m o ż n a  z a u w a ż y ć  sp a d e k  
c h o ró b  z a k a ź n y c h ;  c h o c iaż  m a m y  c o ra z  l e p s ^ ^ r e g e s t r a c j ę j T p i o -  
uica i b łon ica  z n u ń e jsza jąL s ię .  Za to z w ię k s z y ła  się l iczba  p r z y ­
p a d k ó w  z ap a le n ia  opon  m ó zg o w y ch .

P o n a d to  z m n ie js z y ła  się l iczba  p r z y p a d k ó w  z a c h o r o w a ń  na 
d u r  o su tkowy^*;

P ro f .  P a d le w s k i  z az n a c z a ,  iż p r z y to c z o n e  p rz e z  D r a  P a l e s t r a  
d ane  w y k a z u ją  postęp ,  ale  w  k a ż d y m  raz ie  n a le ż y  z w ró c ić  u w a g ę  
na  s p r a w ę  nosicieli z a r a z k ó w .  M leczarn ie  w y m a g a j ą  w iększe!  
E r n t r o l i .

\V  w y n ik u  d y sk u s j i  u c h w a lo n o :  S e k c ję  c h o ró b  z a k a ź n y c h  na-  
leżfy uzupełn ić  p rz e z  p o w o ła n ie  P j o f . ; f ) r a  G o d lew sk ieg o  z K ra ­
k o w a  o ra z  D r a  K o szu tsk ieg o  z  Kalisza.

VII. S p r a w o z d a n i e  z  d z i a ł a l n o ś c i  S e k c j i  d o  
z w a l c z a n i a  g r u p i e  y.' ■

Dr. S k o k o w sk a -R u d o l fo w a  \v  d łuższen i  p rz em ó w ien iu  p o d k r ę ­
c a  te  p o s tu la ty ,  jak ie  z o s t a ły  p r z y ję te  na  posiedzen iu  S ek c ji  do 
z w a lc z a n i a  g ru ź l icy .  N a leży  ruch  t u r y s t y c z n y  o d g ra n ic z y ć  od r u ­
chu c h o ry ch .

N a jw a ż n ie j s z y m  p o s tu la te m  je s t  o p ra c o w a n ie  p la n ó w  r e g u ­
l a c y jn y c h  dla Z ak o p a n eg o  i in nych  u zd ro w isk .  Z.aczęto od  stref-o- 
w au ia ,  p f z k c z e m  s t r e io w a n ie  s ta n o w i  czę ść  p lanu  r e g u la cy jn e g o ,  
k tó ry  k a ż d e  u z d ro w isk o  w inno  p o s ia d ać ;  jeżel i  chodzi  o p lan  na 
p rz y sz ło ść ,  to p lan  dzieli dzie lnice  na  dzie lnice  h an d lo w e ,  w i l lo ­
we. S t re fo w a n ie  n a fo z^  u sk u teczn ić  p rz y  ro z b u d o w ie  p e w n y ch  
szpitali  i s a n a to r ió w .  U reg u lo w an ie  w inno  n a s tąp ić  dla Z a k o p a ­
nego, S ż tz a w n ic y ^  O tw o c k a  i t. d.

Co do kon ieczn e j  ro z b u d o w y  j e d n o s te k  rozpoznawczych* 
i leczn iczych ,  zd an iem  D e p a r ta m e n tu  n a le ż y  f o r sp w a ć  p o w s ta w a ­
nie ‘'ca łego  k o m p le k su  t ść l i  j ednos tek .

‘-■ ^dgadn ien ie  w a lk i  z  g ru ź l icą  p o w in n o  b y ć  o p a r te  na  u s ta w ie  
p rz ec iw g ru ź l icz e j  i na  u bezp ieczen iach .

P ro l l  G o d lew sk i  zn a jd u je ,  iż l iczba  p o m ie sz cz e ń  d la  g ru ź l icy  
otwrartej p o w in n a  b y ć  z w ięk szo n a ,  g d y ż  s to su n k o w o  z a  m ało  
m a m y  ty c h  p o m ieszczeń .

P r z e w o d n i c z ą c y  p o d k re ś la  royynież,  iż w  P o l s c e  za  m ało  je s t  
łóżek szp i ta lnych .

.Prfif .  D r f c z m u r ł o  p o d k re ś la  k o n ieczn o ść  w y łą c z e n ia  c h o ry ch  
z o tw a r ta !  g ru ź l icą  c^ fc ś ro d o w isk  d o m o w y c h .  W  Anglji da ło  do ­
d a tn ie  r e z u l t a ty  'b y jąc ze n ie  c h o ry c h  ze  ś r o d o w is k  z d r o w y c h .  
M ó w eg  p rz y p o m in a  ideę D r a  S o k o ło w s k ie m  w  s p r a w ie  tw o rz e n ia  
tan ich  s a n a to r ió w  dla c h o ry c h  Sn jz l iczy cb .  N a leż y  z w ró c ić  b a c z n ą  
u w a g ę  na t w o r z e n i e ’ .szk o ln y ch  s a n a to r ió w  i r a to w a n ie  dzi-eci 
w  w iek u  szko lnym .

D r.  Kunicki z az n a c z a ,  iż nie ino^iia  tw o r z y ć  i® la to r jó w ,  k tó re  
źle dz ia ła  na  psychikę,  chorego. Na leży  p rz y sp ie s z y ć  tem po 
w z r a s ta n i a  l ic zb y  łó żek  s z p i ta ln y c h  p rz y c z e ln  m ó w c a  z w r a c a  
uwagę"  na  p r z y k ła d  W ło ch ,  radykalifre  w a lc ż ą o y c h  z g ruź l ica1,' 
k tó re  n a ło ż y ły  w  ty m  celu p o d a te k  na  ca le  sp o łe cz eń s tw o .

U b a s  o p o d a tk o w a n ie  sp o łe cz eń s tw a-  w in n o  n a s tąp ić  w  formie 
u s t a w y  o u b ezp ieczen iach  i w  ten  sp o só b  n a le ż y  u n a s  zwalczyć? 
gruź licę .

Dr.  T o m a s z e w s k i  zn a jd u je ,  iz w a lk a  z  g ru ź l icą  b ęd z ie  sk u ­
teczn a ,  jeżel i  r z ą d  i sp o łe c z e ń s tw o  z a b io r ą  się  energ iczn ie  do p ra -  

jc;r;*ńle po n ad to  n a le ż y  w c i ą g n ą ć ^ ó w n i e ż  do p ra c y  k a s y  chotye tj  
i z a m ia s t  budo-Wać a m b u la to r ia ,  n a le ży  b u d o w a c ^ ia k  na jw ięk szą  
liczbę iSżpitalR g d y ż  są  w ypadk i ,  g d y  lndiiosfC, nie m ożegsię  dostóC 
do szpitali.

Dr .  K tuszyńsk i  Dodaje do w ia d o m o śc i  r e z u l ta ty  w y c ieczk i ,  
z o rg a n iz o w a n e j  p rz e z  k o m ite t  h ig ieny .  Cliodzilo o us ta len ie  n a j ­
lepszego  ty p u  -tffspófpracy p o m ię d z y  i n s t a n c j a m i  ubezp ieczeń ,  
u rz ę d a m i  p a ń s tw o w e m i  i in s ty tu c jam i  p ryw a tr iem i .  N a j le p sz y  ty p  
w s p ó łp r a c y  ąsrs.tat u s ta lo n y  w  B a w a r j i .  \\j" k a z d w n j  raz ie  w s p ó ł ­
p ra c a  w s z y s tk ic h  czynnikow A test  kon ieczn a .  K a sy  c h o ry c h  w  myśl  
u ś t ą w y  są olńąrćzone z i iacznem i o b o w iązk am i .  T am ,  gdz ie  istniej-ą 

..możliwości f inansow e,  K a sy  c l i o r t e h  nie uchylajti  się od  c ią żą c y ch  
na nich o b o w ią zk ó w .  M ó w ca  i^azn a cz a  r a z  je s z c z e  k o n ieczność  
skoo‘r d y u o w a n ia  w y s i łk ó w  rządti,  sp o łe c z e ń s tw a  i in s ty tu ę y j  ubez-  
pieężeń, z m ie rz a ją c y c h  ku z w alczan iu  gruź licy .

Koszu tsk i  p o d k rśś la  i i  w s z y s tk ie  s t a r a n j S s ą  k ro p lą  w  m o ­
rzu. A nglja  d a leko  r a d y k a ln ie j  ro z w ią z u je  s p r a w y  g ruź licy ,  ro z ­
w ią z u ją c  k w e s t j i ^ m ie s z k a n io w ą  i b u d u jąc  m iljon dom ów .
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D r.  Kunicki p o d k re ś la ,  iż K a sy  c h o ry ch  o s ią g a ją  m ax im un i  
‘L . i a ia ln o s y ,  na  400,000 u b e zp iec z o n y ch  k a x y  c h o ry c h  posiadają} 
•j OO łóżek .  VV k w e s t j i  z aś  b u d o w y  tan ich  s a n a to r j p w  ra ó w ea  z n a-  
óuje, iż  n a jd ro ż sz e  są  te  p o d s t a w o w e  r o b o ty  a se n iz a c y jn e  i t. d., 
>’3z k tó r y c h  s a n a to r iu m  się nie  obe jdz ie .

Na b u d o w ę  tan ich  sa n a to r ió w ,  n iep o s ia d a ią c y c h  tak ich  w a r u n ­
ków, w ła d z a  się nie zgodzi.

P ro i .  D r .  C z y ż e w ic z  z w r a c a  u w a g ę ,  iż  k a s y  c h o r y c h  w id z ą  
ly lk o  leczenie,  a z ap o m in a ją  o d o św ia d c ze n ia c h  kl in icznych.

Pro f .  P a d le w s k i  i P ro f .  G o d lew sk i  p o d k re ś la ją ,  iż w y d z ia ły  
lekarsk ie  n ie  p r z e s z k a d z a j ą  k a so m  c h o ry m .

Dr. S k o k o w sk a -R u d o ł fo w a  w  o d p o w ied z i  z az n ac za ,  iż k w e s t i a  
m ie sz k an io w a  j e s t  w  śc is łe j  łącznośc i  ze  z w a lc z a n ie m  g ruź licy .

yn iczagein  k w e s t j a  m ie sz k a n io w a  d o ty c h c z a s  w  P o ls c e  nie je s t  
lo z w ią z a n a .

Co się t y c z y  k w e s t j i  u o d p a rn ia n ia ,  to w  1925 r. p o w s ta ł  k o m i­
t e t  pod p rz e w o d n ic tw e m  P ro f .  D ra  M ichałow icza ,  k t ó r y  się  z a ją ł  
tą k w e s t i ą .  T a  sa m a  a k c ja  je s t  p r o w a d z o n a - w  Lodzi  i w  P o zn an iu .  
Chodzi o to, a ż e b y  w  P o lsc e  b y ła  s t a n d a r y z a c j a  i w t e d y  m o żn a  
dojść  do p e w n y c h  w n io s k ó w  i u s ta l ić ?  jak i  ‘ty p  s a n a to r iu m  dla 

■ I s j i b y ł b y  n a j le p szy .
P r z e w o d n ic z ą c y  Dr.  P i e s t r z y s k i  z az n a c z a ,  że  ze  szczep ien iam i 

C a lm e tf o w ś k ie m i  n a le ż y  p o s tę p o w a ć  b a rd z o  os t rożn ie .
Dr.  P a d l e w s k i  z az n ac za ,  iż szczep ien ia  C a lm e t t ‘o w sk ie  winnra 

k.yć p rz e d m io te m  ściśl,e:pszy,ch b a d a ń ;  w  P o z n a n iu  w y k o n a n o  
1 200 (Szczepień.

Dr.  H irsz fe ld  z az n a c z a ,  że  w  1925 r.  k o m ite t  b y ł  b a rd z o  
Sgstrożny i w o b e c  t eg o  a k c ja  b y ła  b a r d z o  s ła b o  p row adzof ia .

Dr. Ł u n iew sk i  z ap y tu je ,  c z y  j e s t  p r o w a d z o n a  s t a ty s ty k a  g r u ź ­
licy, g d y ż  w  za leżnośc i  Od tego .  c z y  p r o c e n t  c h o ry c h  gruź liczych  
się zm nie jsza ,  w ia d o m e m  się s t a j e ’«jaki t y p  d z ia ła lnośc i  p rz y n o s i  
n a j lepsze  w ynik i .

P r z e w o d n ic z ą c y  w  o d p o w ied z i  z a z n a c z a , ' i ż  k a ż d a  s t a ty s ty k a  
da je  o g ó ln y  pogląd ,  p r z y c z e m  w o b e c  u s t a w y  t r u d n e m  j e Ą  p r e c y ­
z o w ać  ro z w ó j  g ruź licy .

U ch w a lo n o  uzupełn ić  sk ła d  S ek c ji  p rz ec iw g ru ź l icz e j  p rz e z  
k o o p to w a n ie  P ro f .  D r a  O r ło w sk ie g o .

Na p o w y ż s z e m  po s ied zen ie  zam k n ię to .

Z a łąc z n ik  MB.
Dr. Z a c h e r t  p rz e d s t a w ia  s ta n  nas i len ia  jag l icy  po wojVue 

o raz  o rg a n iz a c ję  i w y n ik i  d o ty c h c z a s o w e j  akc j i  z w a lc z a n ia  tej  
klęski z w ła s z c z a  n a  te re n ie  z a k ła d ó w  o p iek u ń czy ch ,  gdz ie  jag l ica  
ze  sz czeg ó ln ą  ł a tw o ś c ią  s ię - s z e rz y ła .  D la  dzieci,  c h o ry c h  na  j a ­
glicę, z z a k ł a d ó w  o p iek u ń c zy c h  z o s t a ł y  p rz e z n a c z o n e  sp ec ja lne  
z a k ła d y  dla ich izolacji  i leczen ia .  Z a k ła d y  te  m u s ia ły  p o s ia d ać  
odpow iedn io  d o s to so w a n ą  do s w y c h  z a d a ń  o rg a n iz ac ję ,  u r z ą d z e ­
nia i w y p o s a ż e n ie .  P o d  ty m  w z g lę d e m  p o m ię d z y  p o szczeg ó ln em i 
z a k ł ; \ l a m i  jagl iczem i z ac h o d z i ły  dość  z a sa d n ic z e  różn ice .  W  celu 
Podniesien ia  w y d a jn o śc i  dz ia ła lnośc i  z a k ł a d ó w  g ru ź liczy ch ,  k tó ra  
v  d u ż y m  s topniu  p o z o s ta je  w za leżn o śc i  od  ich u rz ą d z e n ia  i o r g a ­
nizacji,  D e p a r t a m e n t  S łu ż b y  Z d ro w ia  o p r a c o w a ł  r a m o w y  r e g u ­
lamin o rg a n iz a c y jn y  dla t eg o  ro d z a ju  z a k ła d ó w .  W  regulam in ie  
tym, o p ie ra ją c  się  n a  z d o b y ty c h  d o św iad czen iach ,  o k re ś lo n o  w a ­
runki,  jak im  z a k ła d  tak i  m a  o d p o w ia d a ć  t a k  pod  w z g lę d e m  o r g a ­
n iz a c y jn y m  (p o d p o rzą d k o w a n ia  ca łe j  d z ia ła lnośc i  z a k ła d u  z a d a ­
niom  leczn iczy m ),  u rz ą d z e n ia  (3 o d d z ia ły  o d ręb n e ,  a m b u la to r ia  
i t. p.), jak  ró w n ie ż  w y p o s a ż e n ia  (b ielizna, i n s t r u m e n ty  i t. p.) 
o ra z  s y s te m u  p r a c y ,  a b y  z a p e w n ia ły  z ak ła d o w i  n a le ż y te  w y p e ł ­
n ianie zad ań .

T en  reg u lam in  sp o w o d o w a ł ,  że  z w ła s z c z a  z a k ł a d y  w ię k sz e  
w  m ia rę  m o żn o śc i  d o s t o s o w y w a ły  u rz ą d z e n ia  i o rg a n iz ac je  do 
ty c h  w y m a g a ń ,  a  dzięki  t e m u  ta k ż e  dz ia ła ln o ść  ich s t a w a ła  się 
c o ra z  sp ra w n ie j s z ą .  W  regu lam in ie  r a m o w y m  z n a tu r y  rz e c z y  
nie m o g ła  b y ć  d o k ład n ie  o k re ś lo n a  dz ia ła ln o ść  leczn icza  z ak ład u  
i p o p rz e s ta n o  ty lk o  na  o k re ś len iu  o g ó ln y ch  z a d a ń  ( leczenie  i izo­
lacja)  i z a s a d n ic z y c h  o b o w ią z k ó w  l e k a r z a  ( leczenie,  n ad zó r ) . '

P r a k t y k a  d o ty c h c z a s o w a  w y k a z u je ,  że  p o sz c ze g ó ln e  z a k ła d y  
Jaglicze w  ro z m a i ty  sposób  in te rp re tu ją  z a d a n ia  z a k ła d u  i p r z e ­
t r z y m u ją  w  z ak ład z ie  n ie ty lko  c h o ry c h  na  jaglicę ,  a le  t a f e e  z in- 
nemi schorzen iam i,  oczu, lub n a w e t  ca łk iem  z d r o w y c h .  P o z a te m  
okaza ło  się, że  z a k ł a d y  jag l icze  nie p o s iad a ją  w e w n ę t r z n e g o  re- 
Sulaminu leczn iczego ,  o k re ś la ją c e g o  w a r u n k i  p rz y d z ia łu  c h o ry c h  
na  p o szcze g ó ln e  o d d z ia ły  i o b o w ią zk i  i z ad a n ia  l e k a r z a  w  s to ­
sunku  do chorycl i  na  p o sz c ze g ó ln y c h  o d d z ia łac h  (czę s to ść  og lę ­
dzin i b a d a ń  u z u p e łn ia jąc y ch  i t. p.), i dale j  p rz e p i só w  co do w y ­
p isy w a n ia  c h o ry c h  z p o sz c ze g ó ln y c h  o d d z ia łó w  i z ak ład u .  B ra k  
u n o rm o w a n ia  w y m ien io n y c h  z a g a d n ie ń  p r z y c z y n ia ł  się  czę s to  
z jed n e j  s t r o n y  do p rz ed łu ż a n ia  i t a k  już  z n a tu r y  r z e c z y  d ługiego 
o k re su  leczen ia  i p o b y tu  w  z ak ładz ie ,  a z d rug ie j  stro n y  do n iedość

iuKU-ąy^ nego w y z y s k a n ia  tego, cza su  dla (Sczenia jag l icy  i innych 
ubo czn y ch  sclfórzcń. >Zyte|ft) to p o w o d u ,  a b y  w ła śn ie  podnieść  
w y d a jn o ś ć  dąrataliiości l e c z n ic z e j ' z a k ła d ó w  dla c h o ry c h  jag l iczych  
D e p a r t a m e n t  S łu ż b y  Z d ro w ia  w y s tę p u je  z p r o je k te m  regu lam inu  
leczn iczego  dla z a k ła d ó w  jag l iczych .

O C E N Y  I SP R A W O Z D A N IA .

Prof .  N o r b e r t  O r t u  c r. W iem  D iffe ren tia ld ia g n o sd k  im w ir r  
K runkheitcn . Berlin .  (Urban)  S c h w arzen b e rg .  19?8J (.Diagnostyka 
ró żn icz lm w a  chorób  w e w n ę trz n y c h ) .  Z n a n y  wiedeński  kl in icysta  
d a je  nam  dosk o n a lę -  zes taw ien ie  t rud n ie jszy ch  ro z d z ia łó w  dj-agno- 
s tyk i  różniczkoWoi w  z ak re s ie  ty c h  sch o rzeń  w  k tó ry c h  n a r i c ^ ® ? ]  
w y ła n ia ją  się wątpliwości .  B o g a te  osobiste  d o św iad czen ie  au to ra  

.L tc^ j ł s ię -  fu z p rzen ik l iw ym  k r y t y c z n y m  z m y s łe m  lekarsk im , o p a r ­
ty m  p rz ed e  w ś iw stk iem  na  roz leg łych  wi a d o i i *śLi ą ch %jaczg r p n i ę t yL'. i 
z oględzin p o śm ie r tn y c h  **- c y to w a n y c h  niem al n a  każdcj__kaVęie 
dzieła —  o ra z  na  WYleprzyskaniu w szy s tk ich  w a r to śc io w y c h  m etod 
badan ia  chorych .  Ja k o  d ługoletni uczeń gen ia lnego  d j a g u o s ty  ś. 
Ednimida^SNeussera —  jed n o c zy  au to r  t r a d y c je  s l k ó ł y  w ie d e ń s k ie j  
.^y sz le j  z podwalin  R o k i ta n sk f /e g o  i S kodyS ?  n o w o czesn ą  m e to d y k ą  
badań  kl in icznych.

Z a ra z  p ie rw sz y  ro zd z ia ł  „ S ta n y  g o rą c & k fn yg  o b e jm u jąc y  50 
s t ro n  okazu je  n a m  w  ca ły m  blasku ł ek a rza -k ry fy k ą^  k tó ry  
z w r a c a  u w a g ę  na  pozorn ie  d robne  s z c ze g ó ły  d iag n o s ty c zn e ,  przyj­
c ież  u m o ż l iw ia jące  śdisłe  rozpoznani- ' .  © fek aw y  np. jes t  u s tęp  o '.go­
rą c z c e  p o d u ro w e j  w s k u fe k  z b y t  sk ąp eg o  ż y w ien ia  c h o ry c h  jak 
również’’ i w s k u te k  ich  p rz e k a rm ie n ia ,  n iem niej  w z m ia n k a  (Kstanach 
p o d g o rą c z k o w y c h  w  p rz eb ieg u  złoś.l iwych n o w o tw o r ó w  —  fiSwet 
nie wrzodztc ji jeyc l i ,  w  prz.ewlocziiycli  z a t ru c ia ch  a r s e n e m ,  brjffl 
m cm  i t. d. L iczne  w ła sn e  h is to r je  chorób  sp ra w d z a ją  dobitnie 
uw agi a u to ra . ,T o  sam o  da  się p o w ied z ieć  o n as tęp n y c h  r o z d z i a ł a c h : 
Scpsis,  P y a e m ia ,  o f t r S i  p rz S ^ fo c zn e  naciek i  w  płucach ,  tętniaki 
a g u z y  śró d p ie rs ia ,  n ie s t ra w n o ść ,  sc h o rz e n ia  e s icy  i p ros tu icy ,  
łleus, obrzęki  gruczołów?, ch łonnych,  g u z y b r z u s z n e  (p rzesz ło  50 s tr j j . j  
P o ly u r ia ,  H a m a tu r ia ,  P y u r i a  i t. d.

Cenne  są  uw agi różn iczkokyo-rozpoznaw cze  p o m ię d z y  odrą  
a posocznicy , o d r ą  a  influenzą, błonicą  a  b i a ł a c z k o w w a n g in a ,  po-~ 
m ię d z y  p o o ż ą tk o w y m  o k r p e m  ośjfffla o d r S  pom ięd zy p o sp ą  a kiłą, 
d u rem  a  g ruź l icą  p r o s ó w k o w ą  w  postaci rzek o m o  du ro w e j j  p om ię­
dzy  d u re m  a poso czn icą  i t. d.

B a rd z o  w a ź n e  c e c h y  ró ż n ic zk o w o  r o z p o z n a w c z e  zn a jd u jem y  
W rozdzia le  o posoczn icy ,  w  dziale ząs, z d a w a ło b y  mię nie n a s t r ę ­
c z a ją c y m  t ru d n o śc i  jak  w  n ieży c ie  oskrzeli ,  o s t r y m  i przewlsf- 
cznyni,  a u to r  w sk a z u je  n am  na c a ły  sz e re g  w ą tp l iw o śc i  (np. 
„ s z e z r a o w c  n ie ż y ty " )  w z ię tyc l i  ż y w c e m  z codziennej  p rak ty k i ,  
w  d y c h a w ic y  o sk rz e lo w e j  — ro z łą c z a  n a m  au to r  o b ra z  n a d e r  
r t e n o r o d n y c h  m ożl iw ośc i  z  w ła sn e g o  d o św ia d c ze n ia  ‘̂ -U- nieraz* 
b ą d ź to  s tw ie rd z o n y c h  oględzinam i p sś rn ic r tn em i b ą d ź to  mylnydi.- 
jo z p o z r ia ń  -U do czego, się  sz c z e rz e  a u to r  p rzyzna je .  B a rd z o  ob ­
sze rn ie  o m aw ia n e  są  s th o r z e n ia  płuc „na<yekow e“ , o s t re  i p rze -  
w ło c z n e  jak  rojwmeż w  o so b n y m  rozdzia le  o m aw ia  a u to r  jam y 
płucne .  Z a jm u jące  są  p r z y k ła d y  om,yłck ro z p o z n a w c z y c h  p o ­
m ięd zy  g ruź licą  p łu cn ą  a e s t r e m  zap a len iem  ś ró d s ię rd z in  ląęjsą- 
cem  się z krw iop luciem , lub też  -mylnie ro z p o zn a n ą  g ruź licą  le­
wego  płuca a w a d ą  z a s ta w k o w ą  (stenos.  mitr.  lub też  insuff. 
mitr .) .  R o z sz e rz en ie  le w e g o  p rz ed s io n k a  w s k u te k  z w ę ż e n ia  zust. 
dw udz ie lne j  w ytw uffza  k u rczen ie  się l e w e g o  szczy tu  i p r z y t łu ­
m ienie  w y p u k u  (wzgl.  odg łos  s t łu m io n o -b ę b en k o w y ,  t r ze sz cz en ia  
p o c h o d zą ce  od n ied o d m y  ;ązczytu i t. d.

W  p rz y p a d k a c h  ropniaka  (n jn p y em a)  z ' ró w n o c z e sn ą  odm ą — 
z jaw isk o  w cale  częs te  —  za leca  au to r  b ezw a ru n k o w e  b a d an ie  cho­
rego na boku z d r o w y m  a b y  tem  łatwiej s tw ie rd z ić  b a ń k ę  jąo- 
w ie trzn ą .  U s tęp y  o Wysokiem ustaw ien iu  p rzep o n y ,  porażen iu  
ne rw u p rzeponow ego ,  o jednos tronn ie  uniesionej p rzepon ie  o z a ­
paleniu op łu cn y  p rzep o n o w e j  z l ia s tępow em  porażen iem  p rz e ­
pony! i w y so k ie m  jej ułożeniu z a s łu g u ją  na  szczegó ln ie jsze  w y r ó ­
żnienie. W  ropniach  p rz ed p rz ęp o u o w y ch  różn ica  odległości końca  
żeb ra  X od  k o ń c a  kości biodrowfej te jże  s t ro n y  od ty c h  w y m ia -  
rójWĆpo s tron ie  zdrow ej m a  m ieć  w ażn e  znaczen ie  ro zpoznaw cze .

B a rd z o  d ro b iaz g o w o  p rz e d s ta w ia  m itor r o z e z n a n i a  ró ż n i ­
c z k o w e  w  odmie p iers iow ej ,  w  n iew y d o ln o śc i  s e rc a Ł P o u c ża ję śL  
w s k a z ó w k i  z n a jd u jem y  w  ro z w aż a n ia ch  p o św ię c o n y ch  w ą tp l iw o -  
iścioni na t em a t :  t a rc ie  o s ie rd z io w e  c zy  n iedornjikahiośe  t. gł. 
w y s ię k  o s ie rd z io w y ,  c»V rozs.trzen se rc a  lub w y s o k ie  ustawienie,,  
przepoiły ,  tffz w y p o e in o w e  z i ip a len ieP ś ró d p ie rs ia  p rzed n ieg o  
i t. d. S z c z e g ó ło w o  p rz ed s ta w io n e  są  s z m e r y  sk u rc z o w e  pod
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w z k i . ro z p o z n a w c z y m  — rz ec z  k tó ra  nam p rz y  tożu c h o reg o  
w ie lk ie  n ie raz  w ą tp l iw o śc i  n a su w a .  Z a jm u jący  jes t  p r z e p a d e k  
m y ln ie  r o z p i n a n e g o  u by tku  p r z e g r o d y  —  w  k tó ry ch  w szy s fk o  
zdawfało się p rz em aw ia ć  z a  w ródzriuą  w a d ą 1) (sinicą od d S e c iń -  
s tw a ,  ró ż n ic a  s z p a r  p o w ie k o w y c h ,  ź ren ic  u sa d o w io n y c h  n iesy m e -  
tj^ęfziiic, p a te c ź k o w a te  pa lce  i t. d. obok  g ło śn e g o  s z m eru  s k u r ­
c z o w e g o  z s k u r c z o w e m  f rem issem en t  i t. d.) a w r e s z c ie  po śm ierc i  
(z g ruź l icy )  s tw ie rd z o n o :  n i e d o m y k a ln o ś ć ^  z w ęż e n ie  z a s ta w k i
dw udz ie lne j .  T a k  [sam o m a m y  z e b r a n y  o b s z e r n y  m a te r j a t  w  r o z ­
dz ia le:  tę tn iak i  t. gt. a g u z y  śró d p ie rs ia ,  zapa lne  i wrzodniejiąc.fc 
s p r a w y  ja m y  ustne j  i gardzieli ,  ró w n ie ż  i dz ia ł :  w rz ó d  żo łąd k a ,  
r a k  żo lądka!0 ibfituje w  p r a w d z iw ą  nrozajkę sch o rze ń  dok ładn ie  
p rz e z  -au tora  . z e s ta w ia n y c h  a r  o z p o z 'n a w c |a  p rz ec iw zes taw ia -  
n ? t h .  R o zp o zn an iu  ró ż n ic z k o w e m u  p o m ię d z y  Pe r iap p e n d ic i t i s  
a c liolecystit is  a cu ta  p o św ięca  a u to r  s z c ^ g ó l o w e  uwagi.  Ż i im a-  
cza  częs ta  ż ó ł taczk ę  —  w p ra w d z ie  lekką,  obok .n ap a d ó w  kolki 
i w y m io tó w  jako  o b ja w y  tcyw arzysząre  n ie ra z  appendici t is ,  tem  
b a rd z ie j  że  c h o rz y  p oda ją  jako siedz ibę  b ó ló w  na js iln ie jszych  o k o ­
licę p ę ch e rz y c a . ,  żó łc iow ego .  R oźs | t rzyga  ból p rz y  opuk iw an iu  
oko l icy  k a tn icy ,  D efense  w  dolnej części  m ięśn ia  p ro s teg o ,  z w ię ­
k s z a ją c y  się ból p r z y  nap inan iu  m ięśu ia  Ffeoaś i ma brzusźifeęb , 
p ro m ien io w an ie  bó lów  w  udo  i w y n ik  b a d an ia  oko l icy  k a tn ic y  
i p e r  R ectum . P a m ię t a ć l  t r ze b a  o nieprhwńdłoiho w y s u n ię ty m  (ku 
w ą t ro b ie )  w y ro s tk u  ro h a p żk o w y m  Wzgl. o w s tp ay jn an em  (z c ,zu j  
só w  p ł o d o w y c h ) 'z s tą p ie n iu  k ą t n i « m  K la sy c zn y m  jes t  zn ó w  obraz  
P e ra p p c n d ic i t is  w s k u te k  w v s o k o  u m ie szczo n eg o  w y r o s tk a  polffi  
ką tn icą .  A u to r  p r z w m a je  się  do p o m y łe k  —  r o z p o z n a w sz y  ro p n a  
c ho lecy t i t is  —• a  p rz ec ie ż  sądzi,  że  rozpoznanie ,  p r a w d z iw e  jes t  
m o ż l iw e  — ą j i i a w e t  nie t ru d n e .  W  ro zd z ia le  o o b rz ęk a ch  g ru c z o ­
łów  cli lonic issch zn 'f tjdujeniyTzajm ujące u w ag i  o g ru czo le  JV ir-  
c l io w a “ —  k t ó r y  w y d a tk o w o  nie w  lew jm i —  Ic^z w  p r a S S i n  
dotku nad  o b o jcz y k o w y m  się znąch o d z i  z pow odu  nieprawicllo- 
w | g o  p rz eb ieg u  D uc tus  tho rac icus .  P rz y p a d k i  w  którVch r o z p i j  
znanie  p r z e rz u tu  n o w o tw o r o w e g o  w  g ru czo le  V i rc h o w a  — o k a - i  
za ło  się  m y ln em  nie sa* rzadk ie ,  g d y ż 1 c za se m  o b rz ęk  g ru czo łu  p o ­
chodzi od  ży lne j  z a s to in y  lub od zm ian  gruźliczych'.  .Omawia.iacj 
g u z y  b rz u sz n e  p ośw ięca  au to r  o b sz e rn y  opis g ażo m  w rz e -  
konrym  (P l ian to m  tu m o re m ) .  h i s t e ry c z n y m  „ m ięśn io w y m  niby  
g uzom ",  n e u r o ty c z n y m  „ je l i to w y m  n ib y  g uzom ",  c z a s |m  g uzy  te', 
i w  uśpieniu nie zn ika ją  (P seu d o p e r i to n i t is  h y s te r ica ,  Ileus l iys te-  
r icus  O r tu a r )  w y ją tk o w o  d o p iero  I saparo tom iaS is to tue  ro zp o zn an ie  
um ożl iw iła ;  (c?a'&ein badan ie  w k ą p i e l i ) .

R o z s t r z ą ś a ia c  sz c z e g ó ły  ro z p o z n a w c z e  g u z ó w  s ta le  u sa d o w io ­
nych  (u ie ru ch o tn y c l1) w  jam ie  b rznsz t ic j  p rz y p o m in a  a u to r  na-  
eżch ie  2 z a s a d y : .  ] )  ż e ' guz  taki na jczęśc ie j  o d p o w i a d a . ‘Swe.m 
u sad o w ien iem  — p rzy n a jm n ie j  w  p rzyb liżen iu  • n a rz ą d o w i  w  tem  
m ie jscu  położonem u —  w y j ą t k o w e j  n a rz ą d o w i  innemu p rzem ie sz c zo ­
n em u ;  2) guz  g ę ś c i e j  o d p o w iad a  n o w o tw o ro w L -z ło ś l iw e m u  p rz e -  
•rzutowemu aniżeli p ie rw o tn em u  (e n d o th eh o m a) ,  w y ją tk o w o  otor-  
bioncmii a r o ^ k a w i  o trzew n o w em u .  Nie mniej cenną w y d a je  H i ę  
nam u w a g a :  JakKolWiek b.ądź ig ad o w ie tń e  ro p n ia  w  jamie b r z u s z ­
nej tiic w y k lu c z a  jeg<£ poch o d zen ia  od z ro p ia teg o  w y r o s t k j r  ro- 

jbagzkowegeK U w ag i  d iag n o s ty c zn e  o b e jm ujące  tę tn ien ie  g łów ne j  
tę tn ic y  brz.usznej uzupełn ia  a u to r  c ie k a w y m  sz k ice m  o n a p a ­
d ó w  o w y s tę p u ją c e j  ro z s t rze n i  (Dilatkiio  p a ro x y sm a l i s  a o r ta e  
abdomiiialis) —• p rz y c z e m  tę tn ien ie  o d b y w a  się  ty lko  ku przodow i 
tn ie  jak  p r z y  tę tn iak a ch :  ró w n ie ż  i na boki)  —  a w  o k re sa c h  p r a ­
w id ło w y c h  tę tn ien ia  s i ln ie jszeg o '  iiicnuT.,ir"

O m a w ia ją c  w  kilku jc izdz ia tac l i  g u z y  ~w jamie b rz u szn e j  z w r a ­
c a  a u to r  u w a g ę  na po łożen ie  o d ź w ie rn ik a  — w yłm acahiego  c za se m  
w, raz ie  lekkiej P y lo ro p to s i s  —  jako  w a lc o w a ty  p o p rz ec zn y  guz 
g ru b o śc i  w a lca ,  poz iom o ułożony, nie p rz e k ra c z a j  tcy b rz e g u  m. 
p ro s teg o .  W  sta tuo  p ra w id ło w y m  zmienia  guz ten w y r a ź n ie  
p f z y  o b m a c y w a n iu  go, sw o ją  spoistość .  K urczen ie  się g H a  z le ­
w e j  un p ra w e j  s t ro n ie  w id a ć  lepiej gdy b a d a n y  l tacżczo  n a p i f P  

s i ę  3/-> szklanki  wod.\*4). O d ro b n y c h  k o lopępkow ycl i  guzkach  i ua- 
c ie k a d i  z i f c d u je m y  n a d e r  za jm ujące ,  m ało  zn an e  szczegó ły  
g u z y  te  m u s im y  pa lcam i „ w y sz u k iw a ć " .  C z asem  są  to p ie rw sz e  
zw ias tu n y  r a k a  ż o łą d k a  l u b : jelita . jJ^amięt&ć z r e s z tą  trzeba," i&> 
i wypociny tM torb ione ,  ropnie,  n ie ra z  sa d o w ią  się tuż  p r z y -pępku —

’) S t c i o s i s j a  pulm, se p tu m  v c u t r .  a p e r t .  w  o k re s ie  p rz e d -  
re n tg en o w sk im

w a t S c i  b a d a n ia  c h o ry ch  w  kąpieli w sp o m in a m  sz c z e ­
g ó ło w o  w  „ch o ro b ach  w ą t r o b y "  w  T[I.*4oinie z b io ro w eg o  dzie lą  
Ja w o r s k ie g o  (chor.  w ew n .) .  S p r a w o z d a w c a .

■!) N ie raz  Wszakże — jak  się  o tem  p rz e k o n a łe m  —  guz o d p o ­
w ia d a  n o w o tw o r o w i  (Ca). — z w ła s z c z a  że b. t ru d n o  ro z s t r z y g n ą ć  
c z y  guz  w a lc o w a ty  zm ien ia  s w ą  sp o is to ść  przy. o b m a c y w a n iu  go.

Sprawozd.

p lą s e m  są  to k o l o w f i c o s tk E H  (app en d ix )  repn ie  — a zw laszczi i  
Pj Źk  ter i ton it is  p r ieum oeoc t ica .  O b s z e rn e  uw ag i  d jagnop tyczne  p o ­
św ie c o n e  są  guzom  nei}iow-y'm; pom ija jąc  n ie p ra w id ło w o  polpżoną ,  
opadii ię ta  — p rz y  Mabitus astheniciis ,  lub też p rzez  j a k ą ś  s p r a w i  
p o d p rzep o i io w ą  zepchn ię tą  n e rk ą  —  z w r a c a  au to r  u w a g ę  na p r z y ­
padki w k tó r y c h  do lny  b iegun  nerk i  d o s tę p n y  o b m a c y w a n iu  o k a ­
zuje  s ię  nibztn iem m iym  p o d c zJS  g d y  w ła śn ie  g ó rn a  częś l i  nerki 
m o że  b y ć  d o tk n ię ta  n o w o tw o r e m  c z y  też zm ian ą  g ru ź liczą  k tó re  
sp y c h a ją  ne rk ę  całości ku  dołowi.  W y c z e rp u ją c o  p rzed s taw io n e  
są  (^obustronne i jed n o s tro n n e  g u z y  b sg z n y c h ,  sk ra jn y ch  okolic  
b rzu ch a .  Roźró^iiieil i^jTwodoiiercza (wzgl bąb low ca}  w o g ó le  g a za  
to rb ie low atego  nerki  od otorbionpj w y p o c in y  oskrzelow ej,  opiera  
s ię  na  g ładkie j  p o w i e r ^ l m i  guza, o s t ro  od o to czen ia  o d g ra n ic zo ­
n ego  —  z aś  p rz y  w y p o c in ie  o t r z e w n o w e j  g ran ice  s ą  z am azan e ,  
n ie ró w n e ,  p rź y  c z ę s ty m  b ra k u  w y p u k u  b ę b e n k o w e g o  —  c ec h u ją ­
cego- w o d o n e rc z e  piizy lekk iem  opukiw aniu .  O puku jąc  silnie, o t r z y ­
m a m y  z n ó w  —  p rz y  w yp o c in ie ,  odg łos  b ę b e n k o w y ,  p o c h o d zą cy  
od pętli jelit  pod w y p o c in ą  p o łożonych  — zaś,.-torba w o d o n e rcz a  
d a je  w t e d y  odgtof^pr-ży tlun iiony .

B a rd zo  / ce n n y m  zn ak iem  t o w a r z y s z ą c y m  n o w o tw o r o w i  n e r k o ­
w em u  z w ła s z c z a  s t ro n y  p ra w e j  jes t  V a r ik o k e le  p ra w o s t ro n n a .

P r z y  n a d n e rc za k u  (Hypernephrom a-)”  w a ż n e  są  częs to ,  z d a ­
niem au to ra ,  s t a n y , ,g o r ą c z k o w e  ty p u  zw aln ia ją ce g o  lub p r z e p u ś ć *  
czającesso; ró w n ie ż  p r z e r z u ty  k p s tn e  p o z o rn ie  c h e lb o czące ,  m ięk ­
kie, jak  również* ;zjawiau ie  się o g ran ic zo n y c h  p lam  b a r w ik o w y c h  
p r z e r z u to w y c h  (M e la n o d e r in ia ) . 'C o  do w y r o s tk a  r o b a c z k o w e g o  to 
w y r o s t e k  m ac a ln y  u w a ż a  a u to r  za  n iep ra w id ło w y .

Z ajm ujące  s j z e s t a w i e m a  sc h o rze ń  okol icy  jelita  ś lep eg o :  guz 
w r z e k o m y  (P l ian tom ),  g u z  k a ło w y ,  guz  z glis t, guz z w g lo b ien ia  
p o w s ta ły ,  p u rp u ra  intestinalis ,  o b rzęk i  g ru czo ło w e ,  o b rz ę k ły  w y ­
ro s t e k  r o b a c z k o w a  ropn iak  w y r o s tk a ,  co ecu m  mobile ,  g ruź licze  
k c lo k ą tn ic ze  zapa len ie ,  p rom ie tiicze  zapalen ie ,  lu k ro w e  jelito  (Zu- 
c k e rg u s s d a rm ) ,  ra k  jeli ta  ś lepego,  kita, z ia rm niak ,  i t. d. O sobny  
ro z d z ia ł  p o św ię c o n y  jes t  g uzom  w y m ą c a ln y m  p rz e z  p o c h w ę  lub 
p rz e z  o d by tn icę .  M ó w ią c  o p o m y łc e  p r ^ h  b ad an iu  guza  k a ło w e g o  
W o d b y tn ic y  — w y z n a je  a u to r  żc  s a m em u  z d a rz y ło  się  to w  p r z e ­
pad k u  w  k tó r y m  t w a r d y  guz „ z o s t a ^ T a i i a l i z o W a n y "  p rz e z  lawa.- 
ty w ę ,  a  p o w ie rzc h n ia  k a n a łu  w  guzie  tw a r d y m  b y ła  k r a te r o w a to  
ro zp ad ła .

Dużo  c iekaw j,c l i  s ż c z e g ó tó w  z a w ie r a  us tęp  o w ie lo k ro tn y ch  
g u z ac h  jam y  b rzuszne j .  O b sze rn ie  o m a w ia n y  je s t  k r w i  o r n o  c-z 
n ie ty lko  w  sc h o rze n iac h  n a rzad u  m odzo p tc io w eg o  —  ale i innego 
p o ch o d zen ia :  po ch o ro b ac h  ją ik ą ż i iy c h ,  p r z y  appendici t is ,  p rz y  t ę t ­
n iakach  t. b rzuszne j ,  p r z y  zak rzepac l i  ż y ln y ch  w  podbrzuszu ,  
sk rzy w ien iac l i  k rę g o s łu p a ,  w s k u te k  d łu g o t rw a łe g o  s ta n ia  lub po 
niąrszacli ,  dalej jako  k rw io m o c z  a iig ioncurot.ygzny ,w  anap liy lax i,  
w  p o ly cy th aem ji  i t. d. A u to r  wą tp i  o istnieniu h a em a tu r ia  cssen tia -  
lis?- W  rozdzia le  o b ia łk o m o czu  z n a jdu jem y  sz c ze g ó ły  o b ia łk o ­
m oczu  jako  ob jaw ie  zab u rz eń  t iaczyn io ruc l iow yc li  —  częs to  z to ­
w a r z y s z ą c y m i  bolami n e re k  („ m ig ren a  n e r k o w a " )  —• rzadz ie j  
Z k rw io m o cz em  —- n ie raz  z n ó w  p rz y  of>'rzęku Q u i n c k  e-gte -- 
lub t e ż  b ia łk o m o cz  jako  p o s ta ć  sz c z ą tk o w a  H em oglob inu r j i  n a p a ­
dow ej.  R o zd z ia ł  F |c l io rzeń  n e r k o w y c h  o b e jm uje  s z c z e g ó ły  r o z m iń ,  
k o w o  - ro z p o z n a w c z e  —  o ra z  m n ó s tw o  w s k a z ó w e k  w z ię ty c h  z b y ­
st re j  obse rw acj i  cliorycli.  M oże  u n ik a tem  w  dz ie łach  o d ia g n o ­
s ty c e  jes t  ro z d z ia ł  z a ty tu ło w a n e j  „ A d y n am ia"  —  u d e rz a ją c y  b o g a ­
c tw e m  o m a w ia n y c h  m o żl iw ośc i  p o c z ą w s z y  od s c h o rze ń  mięśni, 
s c h o rz e ń  w ą t r o b o w y c h ,  g łodzen ia  i n ad m ie rn e g o  ż y w ie n ia  się, 
sch o rze ń  k rw i ,  kosgi, s t a w ó w  i t. cl. a ż  do sch o rze n ia  s e rc a  i n a ­
czyń ,  n iedom ogi  ne rek ,  cli. A d d iso n ‘a , - c u k r z y c y c  i w ie le  innych  
zfcspofów. Szczegó ln ie  r z ad k o  u w z g lęd n iam y  w  p r a k ty c e :  m i e r z y ć '  
c i ś n i e n i a  k r w i  u cliorycli  n a cz cź o ,  ra n o  — a nic po w y s iłk ac l i  — 
p o d k re ś la  au tor ,  m ó w iąc  o os łab ien iu  w  nadciśn ien iu  lub w  hy- 
potonji .

C h o ro b o m  krw i,  c h o ro b o m  s t a w ó w  p o św ię c a  au to r  o b s z e r n e ,  
ro zd z ia ły .  Że A rth r i t i s  g o n o r rh o ica  m o że  z jaw ić  się  ró w n ie ż  jako 
P o ly a r th r i t i s  a  nic  jak  ogólnie  s ą d z ą  jako  M onar th r i t is ,  że w y ­
s tęp u je  cza"Sęrn dop ie ro  w  długi ćzas  po już p rz e b y te j  rzeż ąc zc e ,  
że  n ag ab u je  n o w e  's t a w y ,  w  rczas ic  gdy,  jEszcze  daw n ie j  zaję te  
s t a w y  nie w r ó c i ły  do n o rm y  — jak  to b y w a  p rz y  P o ly a r t l i r i t i s  
rheum . —• te  w sz y s tk ie  szczeg ó ły  p o dkreś lone  są  jako  rz e c z y  nie 
b a rd z o j  znane . W ie lk ie  t rudnośc i  p rz ed s ta w ia ją  p f ^ p a d k i  o s t rego  
„gruźliczego zapa len ia  s t a w ó w .  W  p rz y p a d k u  a u to ra  s u ro w ic z e  - 
k r w a w y  p u n k ta t  s t a w ó w ,  w y s ię k i  w ja m a c h  su ro w ic z y c h  l ia p ro w a ? ,  
d z i ły  n a  p o de jrzen ie  t ła  g rug łiczego  —  p o tw ie rd z o n eg o  og lędz i­
nam i pośm ier t t iem i (g ruź l ica  p ro só w k o w ą *  s t a w o w a  i ogólną). ' 
D la  k i ło w eg o  zap a len ia  s t a w ó w  w  II okr-esie k ity ,  w y m ie n ia  a u to r  
jako c ech u jące  o b j a w i :  b e z s k u te c z n o ść  sa l icy lanów ,  b r a k  k o le j ­
nego  zajęc ia  s t a w ó w ,  o s t r y  o b rz ęk  ś ledz iony  —  obok  s tw ie rd za  
liegó- za jęc ia  s t a w ó w ,  p s t r y  o b rz ęk  ś led z io n y  —  obok  s tw ie rd z ę -
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a k r ę tk ó w  i dod a tn ieg o  od czy n u  W A . O sobno  z n ó w  z e b ra n e  są  
s ch o rzen ia  s t a w ó w  w  kile  pó^nęj ,  p rz y p ad k i  z p r z e b y łe m  p rz ed  
laly  zap a len iem  s t a w ó w  i p r z e b y tą  k i tą  z ró w n o c z e sn ą  w a d ą  z a ­
s ta w k o w ą  t. g łównej —  z ob jaw am i św ieżego  sch o rzen ia  s t a w ó w  
1 t. d. B a rd z o  cen n e  są  u w a g i  o p o w ik łan ia ch  d n y  z  o s t ry m  lub 
P rz e w lek ły m  gdTśćcem s t a d o w y m .

O sta tn i  ro z d z ia ł  p o św ię c a  a u to r  s p r a w o m  z a p a ln y m  opon 
mózgo r d z e n io w y c h :  M ening ism us v. P seu d o in en in g i t is  a M ening i-  
bs. Na podkreś len ie  zas ługu je  okoliczność,  że a u to r  w y l icza  c a ły  
długi p o c z e t  c horób  k tó ry m  to w a r z y s z y ć  m o że  m en ing ism us  — 
" 1  z a p rz e c z a  w s z a k ż e  że  n iek tó re  p rz y p a d k i  o s t r e g o  M ening is -  
Wus m ają  t ło  anatom icań& i o b rz ę k  s u ro w ic z y  o s t ry  opon m ó z g o ­
w y c h 'k t ó r y  u s tąp ić  mSae" lub u lecza lnej  Menigit is  s e ro sa  a lbo też  
»suchego  pęczn ien ia  m ó z g u “ (trocfeene. H i rn sch w e l lu n g “ ).

K .o tk i  ten  p rz eg ląd  tre śc i  dz ie ła  O r tn e ra  s ła b e  ty lk o  dali 
Pioż.e. pojęcie  o w p r o s t  n ie w y c z e rp a n e j  obfitości o b r a z ó w  rb ż n i tz -  
k o w o  - ro z p o z n a w c z y c h .  J e s t  to w p r o s t  en cy k lo p ed ia  d y fe renc ja l -  
no d iag n o s ty czn a .  Spisfcfzeczy o b e jm u jąc y  s t ro n  51 um o żl iw ia  w y ­
zy sk an ie  p rz e b o g a te j  t reści .  J e s t  to z u p e ł n i ^ o d r ę b n y  ty p  dzieła, 
" e m ożna  go p o r ó w n a ć  z d ia g n o s ty k ą  M a t th e sa ,  b a rd z ie j  p o d r ę c ^  

•‘ika szkolnego ,  m o że  sy s te m a ty c z n ie j  zb u d o w an e g o ,  k tó reg o  spis 
rz e c z y  naaVet 68 s t ro n  s ięga  —  z k a żd e j  k a r t y  d z i e ł ą j o i t n e r a  p r z e ­
m aw ia  do n as  lek a rz  o wyją,t 'kowem, fenom enalnem  d ośw iadcze-  
11111 o p a r te m  na g łębokich  s tud iach  i b y s t r y m  d a rze  in tu i ty cy jn y m .

P is e k  (Lwów).
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nie z  czynnośc i  Z ak ład u  M e d y c y j i jG  S ądow ej  Uniw. W a r s z a w ­
skiego za  r. 1928. —  H. B e c k e r :  B a d a n ia  toksy k o lo g iczn e  w  p r a ­
cowni h ig je n y  S z k o ły  p o d c h o rą ż y c h  s a n i ta rn y c h  w W a rsz a w ie .

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty c zn e ,  ro k  LVI, nr. 35, z  1 w rześn ia  
1929: H. S z a n c e r :  C h em ja  s a c h a r y n y  i du lcyny .  —  Nowe leki 
F r .  H e r o d :  W r a ż e n ia  z w ycieczk i  na  Bliski W sch ó d .  —  S p r a w y  
zaw odow e.

P rze w o d n ik  p ie lęg n ia rsk i, ro k  I, k w a r ta ł  III —  IV, r. 1929: 
J. M e d e m :  D z iek a n k a :  O rg a n iz a c ja  p ra c y  dla psych iczn ie  cho­
ry c h  w  z ak ład z ie  (c. d.). —  Z. T  u s t a n  o w  s k  i, D z iek an k a :
N ajczęście j  w y s tę p u jąc e  o b jaw y  chorób  p sych icznych .  —- M. Ż y ­
w o t ,  D z ie k a n k a :  U t ra ta  p rzy to m n o śc i .  —  Z. T u s t a n o w s k i ,  
D z ie k a n k a : O d c zy n y .  —  Br. J e s  i o n  o w s k  i, D z ie k a n k a : O k ą ­
paniu  psych iczn ie  chorego .

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A.

P iśm ienn ictw o francuskie.
P re sse  M edicale.

Nr. 1. 1929.

A. S ę ż a ń y  i A. B  a r  b  e £  W y n ik  leczen ia  S to ya rso tem  tv 125 
p rzy p a d k a c h  p o stęp o w eg o  p ara liżu . Autorowie,  s to su jąc  od  r. 1921 
p r z y  postępow aniu  p o s tęp o w y m  p a ra l iż u  a r szen ik  p ię c io w a r to śn o -  
w y  pod pos tac ią  soli sodow ej S to v a rso lu  osiągnęli  w  w ie lu  w y p a d ­
k a c h  w y b i tn ą  p o p ra w ę .  N a jbezp ieczn iej  w s t r z y k iw a ć  p r e p a r a t  p o d ­
skórn ie  w  ilości 1 g 3 r a z y  r a z y  na tydz ień ,  do ogólnej ilości 21 g 
w  cią,gu j e d n e j  ser j i ;  w  n iek tó ry ch  w y p a d k a c h  dojść m o żn a  do 
30 g. L eczen ie  m o żn a  p o w tó r z y p 1 k i lkak ro tn ie  w  o d s tęp ach  jed n o ­
m iesięcznych .  N i e z a u w a S n o  n igdy  jak ich k o lw iek  z a b u rz eń  w z r ó J 
k o w y c h .  Ja k k o lw ie k  leczen i*]  p o s tę p o w e g o  pa ra l iżu  ś rodkam i,  w y -  
w o lu jąc cm i  g o rą c z k ę  z w ła s z c z a  m ala r ją ,  b y w a  częs to  sku teczn e ,  
| g d n a k  ze  w zg lęu u  na p e w n e  n ieb e zp ie cz eń s tw o ,  g ro ż ą c e  c horem u 
n a le ż y  w p i e r w  sp ró b o w a ć  leczen ia  S to y a r so le m  jako zupełn ie  n ie ­
szkod l iw ego .  N a j lepsze  w y n ik i  os iągn ię to  w  w y p a d k a c h  z o b ja w a ­
mi p o dn iecen ia  psy ch iczn eg o .  M ianow ic ie  68% c h ó ra c h  tej „grupy* 
w y k a z u je  w y b i tn ą  p o p r a w e f j ż jp o ś r ó d  nich 55% m ogło  w ró c ić  do 
s w y c h  poprzedn ich  zajęć, 45 %*j,nie» w y k a z u je  ż a d n y c h  o b jaw ó w  
c h o ro b o w y ch .  B r a k  p o p r a w y  w  33%.
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D n fg a  g ru p a  — 41 prs typadków  —  o b e jm o w a ła  c h o ry ch  z o s łab ie ­
n iem  intc llektu.  Tu w y n ik  dodatn i  osiągn ię to  w  58,5%, b e z  p o ­
p r a w y  b y ło  41,5H .  W  t rzec ie j  g ru p ie  c h o ry c h  z o b jaw am i  d em en -  
cji, sk u tk iem  da leko  p o su n ię ty c h  zm ian  w  m ó zg u  osiągn ię to  w  26,4 
p ro c e n t  p o p r a w ę  z p o śró d  ty c h  9,4% w y k a z y w a ł o  z n aczn e  p o lep ­
szen ie ;  z a ś  w  73.6'!% nie b y ło  efektu leczn iczego .  W y n ik i  l eczen ia  
s to v a r so le n i  s ą  z a tem  z a leżn e  od p o s tac i  k l in iczne j  post .  pa ral iżu ,  
nie u s tęp u ją  m eto d z ie  leczen ia  m ala r ją ,  p rz y c z e m  s to so w a n ie  s to -  
v a r s o lu  j e s t  mniej n ieb ezp ieczn e  i n ie sk o m p l ik o w a n e  i nie w y m a g a  
"p rzebyw an ia  w  z ak ład z ie  leczn iczy m . P ły i i  • m ózg o  - rd z e n io w y  
w y k a z u je  w y b i tn e  z m ia n y  p o d  w p ł y w e m  leczen ia .  O d c zy n  W a s ­
s e r m a n n a  s ta je  się  u jem n y m  w  3? .%  le u k o c y to za  zm n ie jsza  się  w  
7Ł%t_- p rz y p a d k ó w ,  h y p e r  - a lb u m in o za  w  47l%. Z m ia n y  te  jed n ak  
nie p rz eb ieg a ją  ró w n o le g le  ze  s t a n e m  klii icznym.

N r.  2. 1939:

R. D a b r e, J .  M a r i e ,  H.  P r e t e t :  D ia g n o s ty k a  i b a k te r io ­
logia  k o k lu szu .  R o z p o zn a n ie  p o c zą tk o w eg o  kokluszu, p ostac i  p o ­
ron n y ch ,  n ie ty p o w y c h ,  j a k o te z  k ok luszu  u d o ro s ły c h  b y w a  
sto b a rd z o  t rudu  e j ,c z a s e m  w r ę c z  n iem oż liw e .  N ieocen ione  usług i  
w  ty m  k ie ru n k u  daje  b a d an ie  b ak te r io lo g icz n e  zap o m o cą  p o s ie w u  
k m p e le k ,  w y r z u c a n y c h  p rzez -śchorcgo  p o d c za s  n a p ad u  kasz lu ,  na  
p ły tc e  P e t r ie g o  z p o ż y w k ą  n iew ie le  się  ró ż n ią c ą  od  p o ż y w k i  B o r -  
d e t  i Gengou .  A u to ro w ic  p o d a ją  d o k ła d n y  sk ła d  p o ży w k i ,  j a k o te ż  
w s j ja zó w k i  techn iczne  ce lem  u z y sk a n ia  w y n ik ó w  doda tn ich .  Na 
jedno b a d an ie  n a le ż y  p o św ięc ić  3 — 5 p ły te k ;  nie n a le ż y  sz tuczn ie  
w y w o ły w a ć  kasz lu ,  na jlepie j  p o w ie rz y ć  p ły tk i  o sob ie  p ie lęgnu ją ­
cej  dziecko, k tó r ą  n a le ż y  pou czy ć ,  b y  w  ra z ie  a ta k u  k asz lu  t r z s a j  
m a ła  p o ż y w k ę  w  odleg łośc i  10 cm od u s t  c h o reg o  p rz e z  t U m inu ty .  
P c s ie W  nie u leg a  zn iszczen iu  n a w e t  .jeśli się go dop iero  po kilku 
dn iach  Im iesfi i  w cieplarccSj T rzec iego  dn ia  po um ieszczen iu  p o ­
s ie w u  w tem p. 37° C p o jaw ia ją  się  kolonje  b a k te r y j  k ok luszu  
o ś r e d n ic y  1 mm, o b rz e g a c h  r e g u la rn y c h  i o k rą g ły c h ,  lśn iące,  
podobne  do k ro p e le k  r tęci.  R ozp o zn an ie  m o że  b y ć  p o tw ie rd z o n e  
p r z y  p o m o ęg  b a d an ia  d ro b n o w id o w ę g o ,  p rz e sz c ze p ia n ia  i o d czy n u  
z lepnego.  D oda tn i  w y n ik  p o s ie w u  s p o ty k a m y  na jczęśc ie j  w  okreśig  
n ie ż y to w y m  k ok luszu  — 75% ; W  3 ty g o d .  n a p a d ó w  kasz lu  4 5 %  
p rz y p .  da je  p o s ie w  dodatni.  W  5 ty g o d .  w y n ik  je s t  d oda tn i  ty lk o  
w  10% przy p .  C iek a w e ,  że  w  ty m  o k re s ie  k ok lusz  p rz e s ta je  b y ć  
zak a źn y m .

Nr. 3 1929.

C. F r u g o n i :  K rw o to k i żo łą d k a  w  przeb ieg u  „ S p lenom ega lia  
T h ro m b o p h leb iiica . A u to r  kreśl i  o b ra z  k lin iczny jednos tk i  ch o ro b o ­
wej,  k t ó r ą  n a z w a ł  „ S p len o m eg a l ia  th ro m b o p h leb it ica  primit ivą?‘, 
w  p rz eb ieg u  k tó re j  ro żęó żn ia  2 okres-yuj P i e r w s z y  o k re s  cechuje ,  
p rz e w le k łe  p o w ię k sz en ie  ś led z io n y  n ie ra z  b a rd z o  zn ac zn e g o  s to p ­
nia, do k tó re fo r  często  p rz jr lącza  się  niedokrwis tość?  o c h a ra k te rz e  
c h lc r c ty c z n y m  i a p la s ty c z n y m ,  zm n ie js zo n a  ilość c. b ia ły c h  (do 
2000), c z a se m  l im fo cy to za ;  o p o rn o ść  k r w in e k  p ra w id ło w a .  O k res  
ten  m oże  t r w a ć  la ta n iu  P a to g e n e z ę  tego  s c h o rze n ia  n a le ż y  u p a t r y ­
w a ć  w  z a k r z e p o w e m  zap a lc n i i i sż y ly  ś ledz ionow ej,  sk u tk iem  czego  
p rzy ch o d z i  do za s to ju  w  zak re s ieP te jże  ż y ły  p o w ię k sz en ia  ś ledzio­
n y  i d a ls zy c h  o b jaw ó w .  W  drug im  o k re s ie  zapa len ie  p rzech o d z i  
n a  ż y tę  w ro tn ą  i jej ro zg a łęz ien ia  w y w o łu ją c  z ab u rz e n ia  podobnie  
jak  w  ż y le  ś led z io n o w e j.  N a s tę p s tw e m  teg o  s ą  czę s te  k rw o to k i  
z ż y ł  ż o łą d k o w y c h  r o z sz e rz o n y c h  sk u tk iem  z a s to in y j w  zak re s ie  

Ł z y ły  w ro tn e j ,  p r o w a d z ą c e  p r a w ie  z a w s z e  do ze jśc ia  śm ie r te lnego .  
L ec ze n ie  p o leg a  na  m ożliw ie  w c z e s n e m  w y c ię c iu  ś ledziony .  Z d a ­
niem  n iek tó ry ch  a u to ró w  —■ Greppi,  L u se n a  —  schorzen ie  to w y ­
w o łu ją  bliżej n iezn an e  p a s o r z y ty  za  c z e m  z d a ją  się  p r z e m a w ia ć  
guzki G a n d y ‘ego u m ie jscow ione  doo k o ła  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  

B śledziony .
D u m i t r e s c o - M a n t e ,  D.  H a g i e s c o ,  M.  M a x i m  i C.  

P e t r e s c o ;  N o w e  badania  n a d  zw o ln ien iem  tę tn a  iv żó lta czćS . 
B a d an ia  n ad  zw o ln ien iem  tę tn a  w / z ó ł t a c z e c  p r z y  p o m o c y  w s t r z y ­
kiwali  a t ro p in y  —  m e to d ą  D anielopolu  —• Va m g  dożyln ie  k i lk a k ro t ­
nie do ogólnej ilości 2 — 2.5 m g  a n a w e t  3,5 m g  w y k a z y w a ł y  z a w  

% ż e  w y b i tn e  p rz y sp ie sze n ie  t ę tn a  do 120 — 130 u d e rz e ń  na  m inutę .  
N a le ż y  z a te m  p r z y ją ć  c zy n n ik  n c r w o w y f iw y w o łu ją c y  zw oln ien ie  
tę tna .  Z p o ś ró d  16 p r z y p a d k ó w  ty lk o  w  15% w y k a z a n o  c z y s tą  
h y p e rw a g o to n ję ,  w  in nych  p r z y p a d k a c h  s tw ie rdz i l i  h y p o a m p h o -  
tonję  z  w z g lę d n ą  p r z e w a g ą  u k ład u  p a ra s y m p a ty c z n e g o ,  a  n a w e t  
W  jed n y m  p rz y p a d k u  h y p e rsy m p a t ic o to n ję .  Roztwo-r.y soli k w a -  

^ isów ż ó łc io \y ^ c h a ta u ro c l io lo w e g o  i g ly k o ch o lo w eg o .  w s t r z y k iw a n e  
doży ln ie  z d r o w y m  ludziom  w  w ię k sz o śc i  w y p a d k ó w  nic w y w o -  
ly w a ły / :  zw o ln ien ia  tę tn a ,  z  czego  n a le ż y  w n io sk o w a ć ,  że  prcza 
p o w s ta w a n iu  zw o ln ien ia  t ę tn a  w  ż ó ł ta cz ce  sole żó łc io w e  nió od ­
g r y w a ją  dom inujące j  roli, w c h o d z i  tu n a to m ias t  w  grę  in n y  c z y n ­
nik a m iauow io ję  cholina, k tó re j  w a r to ś c i  w c  k r w i  b y ły  z a w s z e  
p o d w y ż sz o n e  w  w y p a d k a c h  zw oln ien ia  t ę tn a  w  żó łtaczce ,  n a to ­

m ias t  p rz y p ad k i  z p rz y sp ie s z o n e m  tę tn e m  w y k a z y w a ł j j z a w s ż S  
p r a w id ło w y  lub o b n iżo n y  poziom  choliny  w e  k rw i.

Nr.  4. 1 9 2 ^ 8

M. G r a  i n ; J a k  n a le ży  obecnie le c zy ć  rop ien ia  z  nosa . R o ­
pienia  z  b łonyT ś luzow ej  n o sa  n ie raz  b a rd zo  p rzew lek le  d a ją  się  
sku teczn ie  z w alczać  p r z 5  p o m o cy  m ie jscow ego  stonow an ia  sz c z e ­
p ionek  - antiy irus.  —  D o ty c h cz as  s to so w an e  środk i  o d k a ż a ją c e  
są  bezsilne, p o n iew aż  d z ia ła jąc  ty lk o  po w ie rzch o w n ie  nie njjfźez-ą. 
d ro b n o u s t ro jó w  ro z w i ja ją c y c h  .się w  głębi g ru c zo łó w  i tk an ce  pod- 
śluzowej,  b ak te r ie  sz y b k o  u z y sk u ją  lo d p o rn o ść  wobec  a n t y s e p t ^ J  
I o w ,  a  r o z tw o ry  bardzie j  s tężo n e  s ą  szkod l iw e  dla %amcj b ło n y  
śluzowej.  A nt iy irus  n a to m ias t  d z ia ła  /w y b jó rcz o  na  bak te r je ,  jako  
p ły n  h y p e r to n ic z n y  w y w o łu je  z e tk n ą w s z y  się z b łoną  p osuw an ie  
sij) .wydzie liny  B  g łębokich  w a r s tw  śluzówki na  pow ierzchnię ,  p q tv -  
w a ja c  ze  sobą  d robnous tro je ,  nie  n isz cz y  chore j  tk an k i  lecz pą 
os łan ia ;  nad to  un iem ożliw ia  d a ls z y  roż\vój b a k te ry j  zm ien ia jąc  jjja- 
runki biologiczne podłoża ,  w  k tó re m  d o ty ch c za s  się ro z m n a ża ły .  
S p osób  s to so w an ia  je s t  p ro s ty .  P o  o czy szc ze n iu  nosa., o k ła d a m y  
pod k o n t ro lą  w z ro k u  obie m usz le  noso w e  w a tą  n a p o jo n ą  obficie 
szczep ionką .  P o  u p ł y n ę  1U —  1h  godz. u s u w a m y  w a tę ,  k a ż e m y  
c h o r e j u  nos o c zy śc ić  i p ę d z lu jem y  pod k o n t ro lą  w zroku ,  w acik iem  
n a p o jo n y m  szczep io n k ą  dok ładn ie  c a łą  jam ę  n osow ą.  W  c iągu 2 
n as tęp n y c h  godzin  c h o ry  nie powinien c zy śc ić  nosa .  Zabjeg  ten 
n a le ży  w y k o n y w a ć  r a z  dziennie  a  n a w e t  2 r a z y  dz iennie  o ile p r z y ­

p a d e k  ciężki, aż  do u s tąp ien ia  ob jaw ó w  poczem  s topn iow o  leczen ie ,  
p rzery /ać .  N a leży  z a w s z e  leczyć  obie j a m y  nosow e.  A n t iy irus  p o ­
winien być  w ie lo w ar to śc io w y  odpow iednio  do  f lo ry  b a k te r y jn e j ,  
nosgj  Ja k o  ś ro d e k  pom o cn iczy  m o ż n a  s to so w ać  w s tr z y k iw a n i? !  
szczep ionek .  Au to row ie  p r z y ta c z a ją  k i lka  p r z y p a d k ó w  w  k tó ry ch  
p o d a n y m  sposobem  leczenia  osiągnęli  p iękne  wyniki.

Nr. 5. 1929.
F. D o m e n  e c h ;  W p ły w  zn ieczu len ia  lęd źw io w e g o  na r i id iy  

ro b a c zk o w e  je lit. — P raca  d o św ia d cza ln a . —  Znieczulenie  lędźw io­
we w y w o łu je  u p sa  p ra w ie  n a ty c h m ia s to w e  znaćziie  p rz y sp ie sze n ie  
i nasi len ie  ru c h ó w  ro b a c z k o w y c h  jelit  u t r z y m u ją ę e  !się p rz e z  Ra — 
1 g o d z i n y  A tro p in a  w s t r z y k n i ę t a  z n o s j ł r u c h y  jelit  p o w o d u ją c rz.ii- 
pe ł i ie j ic l i  po rażen ie .  P o d o b n e  dz ia łan ie  jak  a t ro p in a  w y w ie r a  g łę ­
boka n a r k o z a  ch lo ro fo rm ow a,  z  chwilą jed n a k  g d y  zw ie rzę  z a c z y y a  
się  b u d z ić  ru c h y  jelit  w r a c a j ą .  Zn ieczu len ie  lę d ź w io w e  p rzec in a  
n ie jako  w łó k n a  b ieg n ą ce  od rd z en ia  do zwo-jów t r z e w n y c h ,  s k u t ­
k iem  czeg o  n e r w  b łę d n y  u z y sk u je  p r z e w a g ę  w y w o łu j ą c  bardzjp 
silne ru c h y  r o b a c z k o w e  jelit. P o tw ie rd z e n ie m  teg o  t łu m a cz en ia  
jes t  dz ia łan ie  a tro p in y ;  n ad to  p rzec ięc ie  n e r w ó w  t r z e w n y c h  dz ia ła  
na  je li ta  p o dobn ie  j a k  zn ieczu len ie  l ę d ź w io w e ,  w y w o łu j ą c  w z m o ­
ż o n ą  p c r i s ta l ty k ę  u s tę p u ją c ą  ró w n ie ż  pod  w p ł y w e m  a tro p in y .  
W  p rzeb ieg u  zap a len ia  o trze w n e ]  w y s tę p o w a ło  p o ra że n ie  jelit  s k u t ­
k iem  p o d ra żn ien ia  z a k o ń c ze ń  nJ t r z e w n y c h  i z ab u rz e n ia  r ó w n ®  
w a g i  w  d ro d z e  o d ru ch u  rd z e n io w e g o  m iędzy  u k ład e m  p a r ą j y m -  
p a ty c z n y m  a  sy m p a ty c zn y m ,  z p r z e w a g ą  tego  os ta tn iego ,  k tó re g o  
dz ia łan ie  m o żn a  u su n ąć  p r z y  p o m o p y ^ z n ie cz u len ia  lędźwiowego. '  
R ó w n o c z e sn e  s to so w a n ie  u z w ie rz ę c ia  zn ieczu len ia  lęd ź w io w e g o  
i głębokie j  n a r k o z y  c h lo ro fo rm o w e j  w y w o łu je  zn ies ien ie  ru c h ó w  
ro b a c z k o w y c h  jelit, co je s t  d o w o d e m  p o rą że n ia  u k ładu  p a r a s y m ­
p a ty c zn e g o  p rz e z  ch loroform , ana log iczn ie  do  dz ia łan ia ;  a tro p in y .  
O ile chodzi o z a s to s o w a n ie  w  klinice n a le ż y  p am ię tać ,  że  czasem  
o m a w ia n y  w p ł y w  zn ieczu len ia  l ę d ź w io w e g o  jes t  m in i m a l n y ? P r z y ­
c z y n ą  t eg o  jes t  z b y t  n izko  w y k o n a n y  zabieg ,  sk u tk iem  egego ś r o ­
dek  zn ieczu la jący  nie m o że  dosięgnaćL.włókien zWó.jów t rz e w n y c h  
w y c h o d z ą c y c h  d ość  w y s o k o  z  rdzen ia .

Dr. S c h ep s  (Lwęiw).

P iśm ienn ictw o  niem ieck ie.
Arch. f. Verd. K rankheiten.

R. XLII.

O. J a k o b s o n :  U rotrop ina  a ka m ien ie  żó łc io w e . P o d a je
u c h o ry ch  am b u la to ry jn ie  w ie lk ie  d aw k i  u ro t ro p in y ,  3,5 —  6 g  pro  
die p e r  os, 2 — 4 g  dożylnie ,  z aś  ty lko  po 3 — 4 dniach. Ster il izuje  
tem  w y b o r n ie  d rog i  żó łc io w e  a  w y n ik i  b y w a j ą  ry c h łe  i dobre .  Mąfe 
daw ki ,  c h o ćb y  i długo p o d a w a n e  nie. w y w o łu j ą  pod o b n eg o  efektu. 
T y lk o  w  3 p r z y p a d k a c h  w y s tą p i ł a  h a em a tu r ia ,  k tó r a  po usunięciu  
leku  znikła .  A u to r  p rz y p u szc z a ,  że  w y w o ła n ą  z o s ta ła  w c h ło n ię ­
c iem  jadów ,  p o w s ta ły c h  p r z y  s te r il izacj i  d re g  ż ó łc io w y ch .  JDopicro 
po sz c zę ś l iw em  usun ięc iu  do leg liw ośc i  p r z y  p o m o c y  u ro t ro p in y ,  
d ecy d u je  się do p o d a w a n ia  tak  obecn ie  u lub ionych  p r z e t w o r ó w  
k w a s ó w  żó łc io w y ch .

S t e i n i t z M  S z c r c s z c w s k a :  D zia ła n ie  a lkoholu  per rec- 
tu m  na  w y d zie la n ie  żo łą d k a .  A utorzy  w prow adz il i  s t a łą  so n d ę  do



Nr. 37 i 38. 1929 POLSKA GAZETA LEKARSKA 723

ż o ła J k a  i w s trz y k n ę l i  300 g  5® valkoho lu  do o d by tn icy .  Z aw sze  w y -  
s 'ą p i ła  zw ięk szo n a  sekrcc ja .  M ak s im u m  osiągnię to  w  c iągu 15 —  30 
minut , ogólnie  t rw a ło  .w zm o ż o n e  w y d z ie lan ie  60 —  90 m inut .  Ogóliię  
ilości serku i w a r to śc i  ch loru  nie s z ły  ró w no leg le  z kwas(oJtą. K lyzm a,  
p o d a w an a  w  p os tac i  kropel,  w y w o ła ła  z w ięk szo n e  w y d z ie lan ie  
k w asu  ż o łą d k o w e g o ,  lecz k rz y w a -  tegoż  b y ła  nieco n iższa  i d łuższa .  
Sok  ż o łą d k o w y  ty m  sposobem  u z y s k a n y  bez  próbnego  śn ia d a ś ia  
ics t  b a rd z o  c.zysty. W o d a ,  r o z tw o ry  soli, cu k ru  i t. p. p o d a w an e  
Per rec tu m  nie zw ięk sza ją  sekrec j i  ż o łą d k a  albo w b a rd z o  małej 
mierze.  P ra w d o p o d o b n ie  a lkohol  o d d z ia ły w u je  w  o d b y tn ic y  d ro g ą  
krwi na  p a r a s y m p a ty c z n ą  tk a n k ę  b ło n y  śluzowej ż o łąd k a ,  ponie­
w aż  m o żn a  obecność  a lkoholu  w  treśc i  żo łądkow ej  w y k a ż ą .  _ 
W sp ó łd z ia ła ją  rów nież  w p ły w y  re f lek toryczne.

F. R o s e n t h a l :  D iabetes rena lis . I lość  cu k ru  w  m oczu  w a ­
h a ła  się  s ta le  oko ło  2% . W a r to ś c i  g ly k em icz n e  o b r a c a ły  się  m ięd zy  
220 —  65 m g % ,  b ez  w z g lę d u  na to, c z y  p o ż y w ien ie  b y ło  b o g a te  
we w ę g lo w o d a n y  c zy  t e ż  ubogie.  P o d  w p ł y w e m  insu l iny  g lyko-  
sur ia  nie ustąp iła ,  w a r t o ś ć  cu k ru  w e  k r w i  obn iża ła  się  sz y b k o  
a w y s tą p i ły  n ieb ezp ieczn e  o b ja w y  h y p o g ly k em iczn e .  Nie jnoż liw e 
tak ie  p rz y p a d k i  o z n ac zy ć  j ak o  d iab e tes  ino ccn s  (m ała  g lykozurją) . ;  
G zy  chodzi  tu ty lk o  o w ię k s z ą  p rz e p u sz c z a ln o ś ć ^ n e re k  dla cukru ,  
f - ib l je szcze  inne p rz y c z y n y ,  k tó re  czy n ią  c u k ro m o c z  n ieza leżny ; '!  
od  h y p e rg ly k e m ji  i sp o ż y w a n ia  w ę g lo w o d a n ó w ,  n iem o ż l iw em  jes t  
do-tychczas ro z s t r z y g n ą ć .

E r n s t ,  P u r j e s z  i Z i l z e r ;  C z y  m usi, p r ze d  b adan iem  na  
u k ry te  k rw a w ien ie , d je ta  p o zo s ta w a ć  b ez  ch loro filu  D o św iadczen ia  
au to ró w  ty c z ą  się  czułej p ró b y  benzydyno,wej.  Mniej c zu ły m  p ró -  

oin (gua jak ,  aloin, ienolftalein) obecność  chlorofilu nie szkodz iła  
P r z y  p ró b ie  s p e k t ro sk o p o w e j  chlorofil  p rz e sz k a d z a .  P r z y  k a ta l i ­
ty czn y m  o d c zy n ie  n a  k re w  nie m a  w pływ u . E n z y m y  z a w a r te  w  p o ­
t r a w ie  j a r z y n o w e j  po  10 m in u ta ch  g o to w a n ia  t r a c ą  s w ą  a k ty w n o ść ,  
z w y ją tk ie m  z ie lonego  g ro c h u  i d ro ż d ży ,  k tó r e  są  te rm o s tab iln e .  
Emulzja  k a ło w a  p o w in n a  b y ć  p r z e d  p r ó b ą  b e n z y d y n o w ą  f i l t ro w a n ą  
i p rz e z  10 m inu t  g o to w a n ą .

G. R o s c n f e l d :  L eczen ie  ty lk o  śm ie ta n ą . A u to r  u ż y w a  już 
tego sposobu  leczen ia  p rzez ło  30 la t ;  p o d a je  dz iennie  3 —  4 r a z y  
Pół l i t ra  śm ie ta n y  | |2700 kal.) z  12 —  155^ tłuszczu .  U c h o ry ch  z  h y -  
Pe rac id i ta s  o s iąg a  zmidjszenie  lub n a w e t  u sun ięcie  bólu już  
w  p ie rw sz y m  dniu  na jda le j  do  4 dni.  C z y n n o ść  ch em iczna  i m o to -  
ry c z n a  ż o łą d k a  u leg a  znacznej  popraw ie.  P rz y le g a n ie  ś m ie ta n y  do 
b ło n y  śluzowej (żo łądka  chron i  go p rz ed  d z ia łan iem  n a d k w aso ty l  
Przez co i p e r i s ta l ty k a  m ięśn io w a  ż o łą d k a  się  zwaln ia .  P r z y  a n a-  
ciditas b y w a ją  boleści ztjawiskem  rząd k iem ,  lecz  i te  m o żn a  u su n ąć

K rn ie ta n ą  i zm nie^sz^ć  h y p e rk in ezę .
L. K u t t n e r :  O zn a c ze n iu  „z a s u w k i"  p r z y  ro zp o zn a w a n iu

w rzo d u  żo łą d k a .  A r tu r  F ra n k e l  zwrócił  uwagę, iż  częs to  p r z y  kine- 
m ato g ra f ic zn e m  fo to g ra fo w an iu  ż o łą d k a  (biegiem 20 sekund ,  p r z y  
w s t r z y m a n y m  o d d e ch u  5 i w ięce j  zd jęć)  znajduje  s ię  m iejsce,  
zwyklfrAia  m ałe j  k rz y w iź n ie  do 8 m m  długie,  k tó re  nie w s p ó łp r a ­
cuje w  p e r i s ta l ty c e  'żo łądka,  j a k g d y b y  ta m  z n a jd o w a ła  się  z a ­
su w k a ,  k tó r a  z a b ra n ia  ru c h o m  ż o łąd k a .  W  ty c h  m ie jsc ac h  znajduje  
się  z w y k le  uleus'  sim plex , a  ten  zn ak  w e s p ó ł  z innym i k l in icznym i 
ob jaw am i,  św ia d c z ą c y m i  o w rz o d z ie ,  m a  lek a rz o w i  s łu ż y ć  jako  
d o w ó d  do p rz e p ro w a d z e n ia '  leczen ia  u lk u so w e g o  (djeta ,  leżenie) .  

T Oredocenianic  tego  o b jaw u  mLże w y w o ła ć  p o a m s z e n ie  się  cho ro b y ,  
k rw a w ie n ie ,  tw o rz e n ie  się  u leus cal lo sum  i c h o ry  z n a leść  się  musi 
na  s to le  o p e rac y jn y m .  W r z ó d  ż o łą d k a  m o żn a  p o zn ać  i p rz y  u jem ­
n y m  w y n ik u  d iask o p ic zn y m  z in n y ch  o b ja w ó w  klin icznych ,  ty K o  
nie p o w in n iśm y  się z aspoko ić  ro zp o zn an iem  kwaśne-j1] dyspepsji ,  
n a d k w a s o ty ,  n e r w ic y  żo fąd k a  i t. p. a p o m y ś leć  z a w s z e  o m ożl i ­
w o śc i  tw o r z ą c e g o  się  a lbo m o że  już w y tw o r z o n e g o  w rz o d u .  „Za-  
s u w k a “ jes t  w  ty m  w zg lęd z ie  b a rd z o  c e n n y m  ś ro d k ie m  p o m o cn i­
c zy m  a w  p r z y p a d k a c h  w ą tp l iw y c h  p o s iad a  w a r t o ś ć  r o z s t r z y ­
ga jącą .

H. S. L  u r j e : B ad a n ie  k lin iczn e  o d zia ła n iu  a to fa n y lu  na dnc.. 
D z ia ła  k o rz y s tn ie  w  p rz y p a d k a c h  św ieżych  i p rzew lek łych .  P o d a je  
się doży ln ie  a rów n o cześn ie  p e r  os w iększe  ilośęi p ły n ó w  i z asad .  
P o ż y w ie n ie  bez ciał p u ry ń o w y c h  a au to r  u ż y w a ł  te ż  ró w n o cześn ie  
kąpieli  so lnych .  W y d z ie la n ie  k w a su  m o czo w eg o  m o cz em  z aw sze  
i z r a s t a ł o ,  k w a s  m o c z o w y .'■ w e  k rw i  się  zm nie jsza ł ,  j e d n a k  nie 
zawsze .

S m i r n o y  i L a _ « s k t | :  M e to d y  c zy n n o śc io w e g o  badania  ż o ­
łądka . P ły n n e  p ró b n e  śn iadan ie  (alkohol,  kofeina) b ą d ź  nie jes t  po ­
t rzebną  s t r a w ą  b ą d ź  z a t r a c a  a k t  żucia,  k t ó r y  jes t  w a ż n y m  dla 
p ierw szej  fa z y  w y d z ie lan ia  żo łądkow ego .  Ś n iadan ie  p róbne  B o a s -  
E w a ld a  jes t  f iz jologicznie  sp raw n em , p o s ia d a .m a tu ra ln y  w p ły w  na 
obie fazy ,  um ożliw ia  l e p s ^ j  o sąd zen ie  m o to ry c zn e j  czyn n o śc i  żo ­
łądka .  P r z y p ł y w  żółci do  ż o łą d k a  n a s ta je  p r z y  niem o wiele  r z a ­
dzie j.  N ig d y  p r z y  a sp irow aniu  cząs teczk i  po śn iad an iu  B. - E. nie

męti i i ły  treści w y d o b y te j  i ni.: tw o r z y ły  w a r s tw o w a n ia ,  w y s ta r c z y  
oliwę so n d y  z a o p a t r z y ć  w  k a w a łe k  g a z y  lub w  de lika tne  sitko.

H e l d  i G r o s s :  L e c ze n ie  chorób  w ą tro b y  i d ró g  żó łc io w y c h .
I. D o b rą  i z a s łu g u jąc ą  n a  w yróżn ien ie  od iiipych prób  czy n n o śc io ­
w y c h  p r z y  chorobach  w ą t r o b y  i w la te n tn y m  o kres ie  je s t  p ró b a  
k rw i  i bili rubiny w ed ług  H i jm a n sa  v a n  den  B e rg h a ,  albo n a  ikte- 
rc in d e k s  w ed łu g  M ulehgrcch ta .  II. P r ó b a  feno lte t rach lo r f ta le inow a  
R oscn tlia la  p o u cza  n as  o s tan ie  w ą t r o b y  i d ró g  żó łc iow ych ,  z w ła s ź f S  
C /S  jeśli stmsowate ch ce m y M le c ze n ie S a lw a rsan e m .  III. P rzy ,  c h o ro ­
bach  w ą t r o b y  p ro te in y  d ra ż n ią  tkan inę  w ą t r o b y  i t łu szcze  są  źle 
t raw ionej  p ow inna  |ż a tem  st ra (ya  sk ła d a ć  się  g łów nie  z w ę g lo w o d a ­
nów, j a r z y n  i owoców. P ro te in ó w  ty lk o  JĄ) —  70 g  dziennie.  IV. 
W  o s t ry c h  p r z y p a d k a c h  ze 'żó łtaczką,  n a feży  w  p ie rw szy c h  d n i a c h ^  
p o d a w a ć  glukozę,  w c i ^ k i c h  p rz y p a d k a c h  w s t r z y k iw a ć  insulinę. V. 
P ę c h e r z  m o c z o w y  i d rog i  żółc iowe m o g ą  on iem ocnieć  n iek iedy  
ty lk o  czynnośc iow o .  VI. C h o lec y s to g ra f ią  i p r z y  p o m o cy  so n d o w a ­
nia d w u n a s tn icy  m o żn a  częs to  rozp o zn ać ,  c z y  chodzi  o o r g a n i c z n i  
c z y  o czy n n o śc io w e  sch o rzen ie  ty c h  n a rz ą d ó w .  VII. CholesterosT^S 
p ę c h e rz y k a  żó łc iow ego  i o so b n y  kam ień  w  nim są  to d w a  różne  
schorzen ia .  P i e r w s z y  stoi isto tn ie  w - z w ią z k u  z ogólną  p rzem ian ą  
m a te r i i  lipoidów, k tó r a  p ro w ad z i  do u k ład an ia  cho les te ryn j jp  s t a g ­
nacji  żółci, zap a lo n eg o  p o d rażn ien ia  b ło n y  śluzowej i w y tw o rz en ia  
kam ien i  t y p u  m ieszan eg o .  K am ień  so l i ta rn y  t w o r z y  się  w  p ę c h e ­
rz y k u  żó łc io w em  sam em , lecz  uc isk iem  m oże  późn ie j  d ra żn ić  b łonę  
ś luzow ą .  VIII. G d y  śfę p ę c h e r z y k  ż ó łc io w y  d o b rz e  w y p ró ż n ia ,  nie 
n a le ży  p rz e c ią ż a ć  go w ię k sz em i  d a w k a m i  t łu szc zó w .  Najlepiej  je s t  
p o d a w a ć  m a łe  d a w k i  p o ż y w ien ia  lecz  częśc ie j .  L ec ze n ie  w  m iej­
sc a c h  k ą p ie lo w y c h  u o d pow iedn ich  ź ró d e ł  po zo s ta je  n a d a l  na  
p ie rw sz y m  planie.

U ngar  (Lwów).

W ien er K linische W ochenschriit.

Nr. 30. 1929,

H. L e h n d o r f :  S a m o istn a  g o rą c zk a  g ru czo ło w a . W y k ła d  k li­
n icz n y  w  k t ó r y m  a u to r  op isu je  o s t rą  in fek cy jn ą  sp ra w ę  chorobową!,  
w y w o ła n ą  p rz e z  n i e z n a n y '  z a r a z e k  o k a zu jąc y  w y b i tn ą  sk łonność  
do  a ta k o w a n ia  g ru c z o łó w  l im fa tycznych .  S p r a w a  ta  c h a ra k te ry z u je  

s j ę  g o rą cz k ą ,  o g ó ln y m  o b rz ę k ie m  g ru c z o łó w  ch ło n n y ch ,  o b rzęk iem  
ś l e d z i o n j ^ i  anginą,  k r e w  w y k a z u je  z n a c z n y  w z r o s t  ly m fo c y tó w  
i k o m ó re k  p laz m a ty cz n y ch .

A. W i n k e l b a u e r :  O c h iru rg iczn yc h  sch o rzen ia ch  u c h y łku  
M eckela , N a  p o d s ta w ie  o b se rw o w an y c h  p r z y p a d k ó w  s tw ie rd z a  
a u to r  że  u c h y łe k  M ec k e la  jes t  zm ianą  ro z w o jo w ą  k t ó r a  m o że  p r o ­
w a d z ić  do Ileus ( s t rangu la t io  et Inyag ina tio )  a  dalej  p rz e z  o b e c n o ś c i  
w  nim ciał o b c y c h  do s p r a w  z a p a ln y c h  i zgorze li ,  d a ją c y c h  p o ­
dobne  o b ja w y  jak  o s t re  zapa len ie  w y r o s tk a  ro b a c z k o w e g o .  W y s t ę ­
p o w a n ie  w  uch y łk u  w r z o d u  t r a w ie n n e g o  m o że  p ro w a d z ić  do  k r w a ­
wień i p e r fo rac j i .  Autoę  u w b ż a ia e  z a ró w n o  chore  uchy łk i  j a k  i n a ­
p o tk an e  z d r o w e  n a le ż y  op e racy jn ie  usuwać,i.‘

J.  K r e t z :  O leczen iu  d ie te ty c z n rm  g ru ź lic y  p łuc  w ed łu g
Sauerbrucha  H errm a n sd o rfe ra  i G ersona:  D je ta  S. Ii .  G. u z y sk a ć  
m o żn a  w  wie lu  p r z y p a d k a c h  ciężkiej g ruź l icy  płuc w z ro s t  w ag i  c ia ła  
i p o p ra w ę  s ta n u  ogólnego. Nie o b se rw o w an o  w p ł w u  b e zp o ś re d ­
niego na  sa m  to k  s p r a w y  chorobowej t. zn. z m ia n y  p ro c esu  w y ; 
s iękow ego  n a  w łó k n is ty  lub w p ły w u  na  c iepłotę  c ia ła  albo ilość 
p lwociny.

K. U r b a n :  R z a d k i  p r z y p a d e k  Ileus.
K.  B u j n e w i t s c h :  P r z y c z y n e k  do m o je j teo r ii w y tw a r z a ­

nia s ię  m oczu .
A.  S t r a s s e r :  L eczen ie  f iz y k a ln e  sc h o rzeń  żo łą d k a  i jelit.

W y k ła d  k u rsu  d o k sz ta łca jąceg o .
J.  P a l :  A ngina  p e c to r is  i A s th m a  card ia ie  dla p ra k ty k i.

Nr .  3.1. 1929.

P .  S a x l  i O.  E r l s b a c h e r :  L e c ze n ie  o d w a d n ia ją ce  w  p r z y ­
p a d k a ch  w ysią kó w ,5  sp ec ja ln ie  w  p r z y p . ch ro n iczn eg o  zapa len ia  s ta ­
w ów . A r ty k u ł  da je  sp ra w o z d an ie  z leczen ia  s p r a w  w y s ię k o w y c h  
S a ly r g a n e m  i ro z tw o re m  sa lm iaku .  L eczen ie  S a ly r g a n e m  o s t ry c h  
w y s ię k ó w  daje  m ałe  r e z u l ta ty .  T a k s a m o  leczen ie  p o d o s t ry c h  i chro_ 
n icz y ch  w y s ię k ó w  opłucnej.  L ep sze  w y n ik i  da je  leczen ie  w y s .  
os ie rd z ia  a  z w ła s z c z a  o t rze w n e j .  B a rd z o  w d z ię c z n y m  te re n em  dla 
leczen ia  S a ly r g a n e m  są  ch ron iczne  w y s ię k i  r e u m a ty z m u  s t a w o ­
w e g o  k tó r e  już po k ilku in jekc jach  us tęp u ją .

E. H e r r m a n u :  O p o rodach  T h o rucopagów . Opis p rz y p ad k u .
A. M  ii 11 e d e r : P r z y c z y n e k  do k a z u is ty k i  m ię sa ka  barw ika  

w  ego.
A. S  c h  i f f: Z ab u rzen ia  żo łą d k o w e  i je lito w e  iv p rz y p . g ru ź lic y  

płuc. W y k ła d  k u rsu  do k sz ta łca jąceg o .
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B. K a n f m  a ti n : C z te ry  lata po g o to w ia  ra tu n k o w eg o  ! k lin ik i  
ch iru rg iezn e j U niw . w e  W ied n iu  1924—  1 9 2 *  P r a c a  s t a ty s ty c z n a .

H. R i e d l :  P r z s S f j i d je  Z achodn ie  do G uatem uln .
H. K a t  z :  In fa n ty lizm  i n iep ło d n o ść . W sk a z ó w k i  d la  p ra k ty k i .
E. P o  H a k :  F o r m y 4  p r z y c z y n y  k rw a w ień  m ó zg o w y c h .  W s k a ­

zów ki d la  p rak tyk i j .

Nr. 32. 1929.

K. G o l d h a m m e r :  R p en tg en o lo g ja  w  A n a to m ji. Opis sp o ­
s o b u  p o s łu g iw a n ia  się  R o e n tg e n em  w  nauczan iu  anatomji s t o s o w a ­
n ego  w  I z ak ład z ie  ana tom ji  prof.  T a n d le r a  w e  W iedniu .

E. Z u c k e r :  Z ło ś liw y  n o w o tw ó r  su b s ta n c ji k o ro w e j n a d n ercza  
z  y ir ilism em  i p o licy th a em ią . O pis  p rz y p ad k u .

F r i t z  F  e 1 s e n r  e i c h : W  sp ra w ie  leczen ia  za p o m o cą  u s ta le ­
nia c i ie ż w h  zra n ie ń  p a lców  i śró d recza . Opis  i w yn ik i  leczenia  
z ła m ań  kośc i  dłoni 4, p a lcó w  zap o m o cą  o p a tru n k u  u s ta la jąc eg o  L. 
B ó h le ra  sk ła d a ją c e g o  się  z d ru tu  i gipsu.

W . M i k u ł o w s k i :  L e c zn ic ze  za s to so w a n ie  tlenu  n ; klin ice  
d ziec ięce j. W  p rz y p a d k a c h  g ro ź n y c h  pow ik łań  w  n a rz ą d z ie  o d d e ­
c h o w y m  w  ro z m a ity c h  sch o rzen iach  u dzieci s to so w ał  a u to r  w s t r z y ­
k iw an ie  p o d sk ó rn e  tlenu w ed łu g  D om ine‘a z b a rd z o  d o b ry m  w y n i ­
k iem  jak  n a  to w s k a z u ją  op isane  'p rzypadki.

T . F  o h n i St.  K i n o s :  M ik r o c y to z a  iv p rz y p . o streg o  zapa len ia  
tr zu s tk i .  Opis p rz y p ad k u .

O. N e  m e t  z: Clauclen iv m e d y c y n ie  w e w n ę trzn e j. P o d a n ie  
z ac h ę c a ją c y c h  w yn ik ó w ,  po s to so w an iu  C laudenu  w  p rz y p .  k r w o ­
to k ó w  w ew nętrznych .

J. E i s e n k l a n i :  T a s iem iec  w  w o re c zk a  żó łc io w y m . Opis 
p rz y p a d k u  o p e rac y jn e g o .

H. E l i a s :  Z u ż y tk o w a n ie  p o ży w ie n ia  w n o rm a ln y c h  i p a to lo ­
g ic z n y c h  w a ru n ka ch . W y k ła d  ku rsu  d o k sz ta łca jąceg o .

FI. R i e d l :  P r z e z  In d je  w sch o d n ie  do  G uatem alji.
G.  S i n g e r :  J a k  wanien sie  za ch o w a ć  le k a rz  p r a k ty k  w  p rzy p .  

o s tre j i ch ro n iczn e j sep sis  po  angin ie?  W sk a z ó w k i  d la  p rak tyk i .
J. K r z y ż a n o w sk i  (G dyn ia ).

Zentralblatt Sur innere M edizin.

N r.  38. 1926.

Dr.  K. S t e p  h a n  (B ra n d e n b u rg ) :  O d zia ła n iu , w ch łan ian ia  
i w y d zie la n iu  B izm u tu  ze  sz c ze g ó ln e m  u w zg lęd n ien iem  B ism o g e-  
nolu. D zia łan ie  i w y d z ie lan ie  B izm utu  są roz m a ite  w  za leżnośc i  od 
ro d z a ju  u ż y te g o  p r e p a r a tu  i m ie jsca  zas t rz y k n ię c ia .  Najmniej to k ­
sy c z n e  są  ogólnie  s to so w a n e  d o m ię śn io w e  injekęje  z a w i e s i n y 'n ie -  
ro z p u szc a ln e g o  b izm utu  w  .o liw ie .  P i e r w s z y m  tego  ro d za ju  p r e p a ­
ra te m  jes t  B ism ogenol,  k tó r y  w  30 ccm  (30 injekcji  po 1 ccm ) z a ­
w ie r a  1,8 g Bi, ilość w y s ta rc z a ją c a !  na  pe łną  k u ra c ję .

P o  d o m ięśn io w em  zas trz y k n ię c iu  b izm u t  o d k ła d a  się  w  tk a n ­
k ach ;  w ch łan ian ie  r o z p o c z y n a  się  n a ty c h m ia s t  i t r w a  p rz y  n ie ro z ­
p u szcza lne j  soli k i lka  tygodni,  n a w e t  m ies ięcy .  W  n a r z ą d a c h  dz ia ła  
b izm u t  na  ż y w e  k o m ó rk i  a k ty w u ją c o ,  w z m a g a ją c  sa m o w y le c z e n ig j  
k i ły  p rz e z  o rgan izm . W y d z ie la n ie  b izm u tu  n a s tęp u je  w  z m o­
czem . a w  C-i z ka łem .

P o ż ą d a n y ,  długo u t r z y m u ją c y  się  ś red n ie j  w y s o k o śc i  poz iom  
b izm u tu  w e  k r w i  i w  n a rz ą d a c h  dgję się  o s ią g n ąć  p r z e ź j s to s o w a m e  

•Bismogenolu  g d y ż  ten  p re p a ra t ,  zgodnie  z d o św iad czen iem ,  z o s ta ­
je w o ln o  i ró w n o m ie rn ie  w ch ło n ię ty .  D la teg o  też  b izm u t  posiada  
n a jb a rd z ie j  t r w a łe  dziłanie  i p o z w a la  un iknąć  n a g ły c h  sk o k ó w  
w rezo rbe ji .  Po z icm  i w y d z ie lan ie  b izm u tu  os iąg a  p rz y  końcu  
in te sy w n y c h  k u ra c y j  wyższ"y s topień , k tó re g o  jednak  m o żn a  un ik­
n ąć  p rz ez  z a s to s o w a n ie  w  p o ło w ie  ku rac j i  p r z e r w y  1 0 — 14 dn io­
wej.  P r z e r w ę  tę  p o leca  się ze  w z g lęd u  na  i n te n sy w n o ść  dz ia łan ia  
leczn iczego  i ce lem  un ikn ięc ia  p o d ra żn ien ia  ne rek .

P o d c z a s  g d y  b izm u t  w z m a g a  leczen ie  sam ois tne ,  k śa lw a rsan  
p o d e b n o  dz ia ła  b e zp o ś re d n io  zab ó jcz o  na k rę tk i .  S a lw a r s a n  je d ­
n a k  w  n a j lep szy m  raz ie  n iszczy  w sz y s tk ie  k rę tk i  ty lko  w p ie rw sźy m  
o k re s ie  zak a że n ia ,  co t łu m a c z y  czę s te  n a w r o t y  po s a lw a rsan ie i  
tem bardz ie j ,  że  s a lw a rs a n  zgo d n ie  z o b e cn y m  s tan em  b adań ,  nie 
z w ię k s z a  na tu ra ln e j  odpornośc i  ale  n a w e t  ją ham uje .  B izm ut  
w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  s a lw a r s a n u  p o b u d z a  siły; ob ronne ,  u s t ro ju  d,t? 
t eg o  s topnia ,  że  infekcja  k i ło w a  p rz y  o b ecnośc i  z ło g ó w  b ;zm utu  
nie daje  ż a d n y c h  og jaw ó w .

B izm u t  d o s ta je  się  do k o m ó re k  w s z y s tk i c h  n a r z ą d ó w  takżę,  
u k ładu  n e rw o w e g o ,  czeg o  nie m ożna  tw ie rd z ić  z c a łą  p ew n o śc ią
0 sa lw a rs an ie .  P r z y  leczen iu  s c h o rze ń  k i ło w y c h  (L. II, L. HI
1 u w ią d  rd zen ia )  b izm u t  p r z e w y ż s z a  s a lw a rs a n .  D ow ied li  tego  
dla B ism ogeno lu  F e ld m a n n  i P e rk e l  o b sz e rn ą  s t a ty s ty k a ,  p r z y  
kile  111-ciorzędnej i rd z en ia  Bi w  47% p r z y p a d k ó w  dał  z n aczn ą  
p o p r a w ę ;  s a lw a r s a n  k o m b in o w a n y  z r tęc ią  ty lk o  w  37%. W  p r z y ­
p a d k ac h  u w iądu  rd zen ia  odpo w ied n ie1 c y f ry  b y ły  35% i 7%, 
co świadczy,;  iż  B ism ogeno l  p r z e w y ż s z a  s a lw a r s a n  s iedm iokro tn ie .

E n e rg icz n e  dz ia łan ie  b izm utu  n a ^ u k ład  n e r w o w y  k o rz y s tn ie  w p ły ­
w a  na  dodatn i  O W  w  p łyn ie  m ó z g o w o - r d z e n io w y m .

D oda tn i  o d c zy n  W a  w c  k rw i  pod w p ł y w e m  b izm utu  s ta je  się 
nieco wolniej  u jem n y m  niż pod  w p ły w e m  sa lw a rsan u .  J e s t  to z k o ­
r z y śc ią  dla cho reg o ,  p o n iew aż  nic z o s ta je  z b y t  s z y b k o  p o z b aw io n y  
p rzec iw c ia ł .  O t r z y m a n y  pod  w p ł y w e m  b izm utu  u jem n y  O W  je s t  
z a z w y ę z a j  b a rd z o  t r w a ły ,  ta k  że dz ia łan ie  leczn icze  b izm u tu  ie.s-tl 
l epsze  od dz ia łan ia  ^ s a lw a r sa n u .  N a w r o ty  po k u ra c ja c h  b izm u to ­
w y c h  są  rzadk ie ,  z w ła s z c z a  n a w r o t y  w  uk ładzie  n e r w o w y m  sp o ­
t y k a n a  tak  czę s to  po leczen iu  s a lw a rs a n e m .  S a lw a r s a n  m o że  .p rz e ­
w y ż s z a  B ism o g en o l  w  p ró b a c h  p o ro n n eg o  leczen ia  k i ły  p ie r w o t ­
nej z u jem n y m  0 \ y ;  w e  w s z y s tk ic h  p ó źn ie jszy ch  o k re sa c h  c h o ro b y  
zup e łn e  w y le c z e n ie  s a m y m  B ism o g en o lem  lub w  kom binac ji  z  sal- 
w a r s a n e m  jes t  rzadz ie j  p ra w d o p o d o b n e  niż s a m y m  sa lw a rs a n e m .
0  ile 6-c io letn ie  d o św ia d c ze n ia  p o z w a la ją  na  tak ie  tw ie rd zen ie ,  
m oże  uchodzić  za  p ew n e ,  że  sa m y m  B ism o g en o lem  m o ż n a  w y l e ­

c z y ć  kiłę  I I -g o rzę d n ą  zupełn ie  b e z  n a w ro tó w .
Z d a rz a ją c e  się cza sem  j ^ k o d ł i w c  dz ia łan ie  u boczne  B isnioge-  

liolu są  lże jsze  i ł a tw ie j  p rz e c h o d z ą  niż po  r tęci.  Z apa len ia  d z ią ­
se ł  p r z y  p ie lęg n o w an iu  j a m y  ustne j  daM się z a z w y c z a j  i io iktf tga  
a p rz y  z d r o w y c h  z ęb a ch  zupełnie  nie w y s tę p u ją .  N ieży tu  jelit  p r z y  
s to so w a n iu  B ism ogeno lu  d o ty c h c z a s  w o g ó le  nie s tw ie rd zo n o .  P o d ­
rażn ien ie  n e re k  w y s tę p u je  w  m ie rn y m  s topniu  i s z y b k o  p rzechodzi .  
Nie m o żn a  je w c a le  p o ró w n a ć  ze  zm ianam i w  n e rk a c h  w y s tę p u ją -  
icemi po sa lw a rs an ie .  S c h o rz a łe  n a rz ą d y ,  szczegó ln ie  w ą t r o b a ,  
b izm u t  lepiej z n o szą  niż p o chodne  a rsenu .

N ie zb y t  w y s o k ie  daw ki  odpo w ied n ieg o  p re p a ra tu  b iz m u to ­
w e g o  w z m a g a ją  n ie ty łk o  sw o is tą  d z ia ła lność  k o m ó rek ,  lecz  r ó w ­
n ież  ogólną  ich ż y w o tn o ść .  D o w o d em  tego  je s t  p r z y ro s t  na  w a d z e  
p o d c z a s  ku racji  p r z e p r o w a d z o n y c h  B ism ogeno lem . L iczb a  c z e r ­
w o n y c h  i b ia ły ch  c ia łek  k rw i  w z r a s t a  p rz y  s to so w a n iu  bismoge-- 
tiolu, a  o d p o rn o ść  ich z o s ta je  zw ięk szo n a .

R o z p u sz cz a ln e  sole b i z m u to w c P z o s t a j ą  sz y b k o  p o c h ła n ian e
1 w y d z i e l a n e ;  dz ia łan ie  ich jes t  p rz e lo tn e  i m niej t r w a łe  niż d z ia ła ­
nie soli n ie ro zp u szcza ln y ch .  W ię k sz o ść  a u to ró w  o d ra d z a  w lew ania  
d o ży ln e  b izm utu  ze  w z g l ę d u  na  p o łąc zo n e  z t e m  n ie b e zp ie cz eń s tw o  
p r z y  s la b em  dzia łan iu  leczn iczem , p o n iew aż  b izm u t  po z a s t r z y k -  
n ięc iach  d o ż y ln y c h  w o g ó le  w  tk a n k a c h  się  nie odkłada .

RUCH  W  TO W ARZY STW A CH  LEKARSKICH. — ZJAZDY.

T o w a rzy stw o  lekarskie łódzkie.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  z dn ia  16. s ty c zn ia  1929 roku

1) Dr.  K e i l s o n  w y g ło s i ł  o d c z y t :  „N acieczen ia  w czesn e  ja k o  
o b ja w  p o c zą tk o w y  su ch o t p łu cn y ch "  z  p o k a ze m  R o e m g e n o g r a m ó u .

W  d y s k u s j i  n ad  o d c zy tem  zab iera l i  g łos :  Kol. S t e r l i j i 3  
R e i t e r o w s k i ,  M a r g o l i s o w a  i T  e n e n b a u m .  Kol. S t  e r-  
l i n g  zazn ac za ,  że  w c z e s n y  o k re s  n ac ieczen ia  nie m a sk ła d n ik ó w  
s e ro w a c e n ia ,  m o że  d la tego  o d c zy n  B ie rn a ck ie g o  j e s t  n o rm alny ,  
d w a  p rz y p a d k i  kol. Ke i 1 s o n a, k ied y  o b j a w y  n ac iec z en ia  w y s t ą ­
p i ły  po minięciu o b ja w ó w  ro z p o z n a n y c h  jako  o b ja w y  d uru  b r z u s z ­
nego,  co później  okaza ło  s ię  ro z p o zn a n ie m  m ylnem ,  p rz y p o m in a ją  
o b r a z  k l in iczny  typ h o b a c illo s is  L a n d o u z y ‘ego.

Kol. R e i t e r o w s k i ,  na  pods taw ie  p iśm ienn ic tw a ,  jes t  zdania,  
że  i lość s tw ie r d z o n y c h  n ac ieczeń  w c z e sn y c h  jdśt  n ieznaczna .  P o d ­
kreś l ić  n a le ż y  n ie b e zp ie cz eń s tw o  szy b k ieg o  sz e rz e n ia  się s p r a w y  
g ruź licze j  z n a c iec z eń  w c z e sn y c h ,  d la tego  też  nić n a le ż y  z an ie d b y ­
w a ć  z a s to s o w a n ia  o d m y ćsz tu cz n e j ,  w  raz ie  s tw ie rd ze n ia  tendencji  
ro z w o jo w e j  ogniska.  Klinicznie  ognisko w c z e s n e  daje  ' .objawy po ­
dobne  do g r y p y ;  Kol. R e i t e r o w s k i e m u  uda ło  się z ap o m o cą  

^S ys tem a tycznego  k o rz y s ta n ia  z  p rz e św ie t la n ia  p r z y p a d k ó w  po- 
g r y p o w y c h  s tw ie rd z ić  w ś r ó d  25 c h o ry ch  po  g ry p ie  jeden  p r z y ­
p a d e k  w c z e sn e g o  nac ieczen ia .

Kol. M a  r  g  o 1 i s o w  a p r z y ta c z a  d w a  p rz y p ad k i  nac ieczeń  
p o d o b o jc z y k o w y c h  u dzieci,  k tó re  s p o s t r z e g a ła  p rz e d  kilku l a ty  
w  szp ita lu  A n n y  Marji.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  z dnia  23 s ty c zn ia  1929 roku
1) Kol. S e w e r y n  S t e r 1 i n g .wygłosił o d c zy t :  . , , 0  za k re s ie  

h ig ie n y  so c ja ln e j" . (R zecz  p rz e z n ac zo n a  do druku! .

Spraw ozdanie  z VIII-go K ongresu M iędzynarodow ego  T o w a rzy stw a  
C hirurgów  w  W arszaw ie.

P o d a ł  Doc. Dr. H. H ila row icz  (Lwów).
VIII K o n g re s  M ię d z y n a ro d o w e g o  T ow afiSyktw a  C h i ru rg ó w  

o b r a d o w a ł  pod  p r o t e k to r a t e m  P a n a  P r e z y d e n t a  R z eczy p o sp o l i te j  
Ig nacego  M ościck iego  w  W a r s z a w i e  w  czas ie  od  dnia  22. do 25 
l ipca  b. r. p rz y  udz ia le  około  600 u czes tn ik ó w .
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P i e r w s z e  p rz ed p o łu d n ie  p o św ięco n o  u r o c z y s t e m u  o tw a rc iu  
z jazd u  w  w ie lk ie j  sali R a d y  M in is t ró w  p r z y c z e m  p rz e m a w ia l i :  
W imieniu P r e z y d e n t a  M in is t ró w  M in is te r  D r . ‘S  ł a  w  ó j - S k  i a  d- 
s o w s i t i ,  w  imieniu p r e z y d e n ta  m. W a r s z a w y  P ro f .  R. B ł ę ­
d o w s k i ,  P r e z e s  K om ite tu  M ię d z y n a ro d o w e g o  P r o f  D r.  J. V e r- 
h o o g e n  z B r u x e I l i , r B e k r e t a r z  G łó w n y  T - w a  Dr.  L. M a y e r  
i P r z e w o d n ic z ą c y  K o n g re su  P ro f .  H. H a r t m a n n  z  P a r y ż a .

P i e r w s z y m  te m a te m  n a u k o w y m  b y ła  k w es tja  p r z y c z y n  i m e ­
ch an izm u  za to ró w  p o o p e ra c y jn y c h ,- ż y w o  in te re su jąc a  w osta tn ich  
c za sa ch  c h i r u r g ó w  z e  w z g lę d u  na  w r z e k o m y  w z r o s t  czę s to śc i  p o ­
w y ż sz e g o  pow ik łan ia  po z ab ie g a c h  o p e r a c y jn y c h

C h i a s s e r i n i  (W e n e c ja )  p r z e d s t a w ia  s w e  z a p a t r y w a n ia  
na  p r z y c z y n y  p o w s ta n ia  z a t o r ó w  p o o p e r a c y jn y c h  z  k t ó r y c h ’ -za 
n a jw a ż n ie j s z ą  u w a ż a  zw oln ien ie  sz y b k o śc i  k rw io b ie g u ;  do z a k a ­
żenia  i u sz k o d zen ia  m ie jscow ego  śc ian  ż y ln y c h  nie p rzy w iązu je  
w iększe j  wagi.

P ro f .  F o r g u e  (M ontpe ll ier)  o m a w ia  w  ś w ie tn y m  w y k ła d z ie  
sp raw ę  ze  s t a n o w isk a  p rak ty czn o -k l in iczn eg o ,  ro z p a t ru ją c  w s k a ­
zan ia  z a p o b ie g a w c z e  na  p o d s ta w ie  c z y n n ik ó w  e t io lo g iczn y ch  
" sp o sa b ia ją c y c h .  J a k o  okolicę  szczegó ln ie  n ieb ezp ieczn ą  ze  w z g lę ­
du na m o ż l iw o ść  p o w s ta n ia  z a to r u  w y m ie n ia  p r z e s t r z e ń  o g r a n i ­
czoną  p r z e p o n ą  i m ię d z y k ro c z e m ,  z w ła s z c z a  m a łą  m iednicę ,  co 
u w a ż a  z a  dow ód ,  że  g łó w n y m  c zy n n ik iem  e t io lo g ic zn y m  je s t  z a ­
stój ż y ln y ;  z ap o b ie g a ć  m u  n a le ż y  p rz e d o p e r a c y jn e m  w z m a c n ia ­
n iem  n a r z ą d u  k r ą ż e n ia  (środki  n a se rc o w e ) ,  u t r z y m a n ie m  n o r m a l ­
nej k rzep l iw ośc i ,  leczen iem  d e z in to k sy k a c y jn e m .  —  Z ach o w an ie  
a se p ty k i  p o d c z a s  z ab ieg u  nie w y s ta r c z a ,  g d y ż  z ac h o d z i  m o ż l iw o ść  
sa m o z a k a ż e n ia  p rą tk ie m  o k r ę ż n ic y  i innem i d ro b n o u s t ro ja m i  d ro g ą  
P rzew odu  p o k a rm o w eg o .  W re sz c ie  w ażnym , [czynn ik iem  zap o b ie ­
g a w cz y m  w  czas ie  operac ji  jes t  unikan ie  uszk o d zen ia  Jsp&u 
ż y ln y c h  p rz ez  zgn ia tan ie ,  podarc ie ,  m a so w e  p odw iązk i  i t. J .  
P o  o p e rac j i  z a le c a  w c z e s n e  ru ch y ,  g im n a s ty k ę ,  ś ro d k i  n a se rc o w e ,  
b a rd z o  sk ą p e  o d ży w ian ie ,  o c z y s z c z a n ie  p rz e w .  p o k a rm o w e g o ,  
w r e sz c ie  w s p o m in a  o d z ia łan iu  na  k r e w  sa rną  p rz e z  z a s to s o w a n ie  
b i ru d y n y .

G o v a e r t s  z B rukse l li  z a jm u je  a u d y to r iu m  in te resu jącą  kw e- 
s t ją  m echan izm u  p o w s ta w a n ia  sk rz ęp ó w  sa m o is tn y c h  w®żyłach d a ­
lekich od  m ie jsc a  z a k a żo n e g o ,  n a jn ie b e z p ie cz n ie jsz y c h  ze  w zg lęd u  
na  śm ie r te ln e  z a t o r y  p łucne .  O b ja śn ia ją c  w y k ł a d  ry su n k a m i  i p r z e ­
ź ro czam i p rz ed s ta w ia  badan ia  w ła sn e  n a d  s t ru k tu rą  z lepów p ły tek  
krwi,  k tó re  d a ją  p o czą tek  z ak rzep o m .  Obok  u sp o s a b ia ją cy c h  
zm ian  k rw i  w s k u te k  u ra z u  o p e ra c y jn e g o  ( leu k o cy to za ,  w s p ó ł ­
czy n n ik  b ia łk o w y ,  w s k a ź n ik  a n t i t r y p ty c z n y ,  o p a d an ie  k rw in ek ,  
lepkość,  w z r o s t  z aw .  f ib ronogenu ,  sk ła d  m in e ra ln y )  g łó w n ą  rolę 
W p o w s ta w a n iu  k o n g lu ty n a tó w  p ły tk o w y c h  g r a  z e tk n ięc ie  się ich 
w  k rw io b ieg u  b ą d ź  to z p ro d u k ta m i  z n is zc zo n y c h  w  czas ie  z a ­
biegu  tk a n e k  lub częśc ie j  b a k te r ja m i  o m a le j  jad o w ito śc i .  N o rm a l­
nie t a k ie  z lep ione  p ły tk i  nie  są  p o w o d e m  z a k rz e p ó w ,  a o ile d o ­
s ta n ą  się do n a c z y ń  w ło s o w a ty c h ,  nie m a ją  z n aczen ia .  O ile 
Jednak  zw aln ia  się  c h y ż o ś ć  p rą d u  k rw i  i p o w s ta j ą  w iry ,  p r z e w ę ­
żenia  i t. d. (Aschoff) g rudk i  p ły tk o w e  d a ją  p rzez  p o w ię k s z a n e  się 
i o sa d z an ie  w łókn ika  p o c zą te k  zak rzepom .

Doc. Dr. A. R i t t e r  (Z urych)  w  d łu ższe m  p rz em ó w ien iu  
o m a w ia  p r z y c z y n y  t a k  z ło żo n eg o  z ja w is k a  jak ie m  j e s t  z a k rz e p  
p o o p e ra c y jn y .  O b o k  z a z w y c z a j  p r z y t a c z a n y c h  p r z y c z y n  ja k  z w o l ­
nienie  p rą d u  k rw i ,  z m ia n y  sk ła d u  k r w i  po z ab ieg u  i z m ia n y  w  c h a ­
r a k te r z e  p ow ie rzchn i  ś ró d b ło n k a  z w r a c a  u w a g ę  na s k ł o n n o ś ć  
ogólną  i o so b n iczą  do z a k rz e p ó w ,  z a le ż n ą  od ró ż n y c h  c z y n n ik ó w  
w ro d z o n y c h ]  k o n s ty tu c jo n a ln y c h  i n a b y ty c h .  —  C ie k a w e m  je s t  

■ z a p a t ry w a n ie  m ó w c y  na  p r z y c z y n y  n iew ą tp l iw ie  s tw ie rd z o n e g o  
w z r o s tu  c zęs to śc i  z a k r z e p ó w  p o o p e r a c y jn y c h  w  o s ta tn ic h  l a t a c h : 
u sz k a d za n ie  ś r ó d b ło n k a  p rz e z  z b y t  czę s to  i ogólnie  s t o so w a n e  
obecn ie  leczen ie  ś ró d ż y ln e  (ś rodki  n a se rc o w e ,  infuzje  etc .) ,  obok  
n a s t ę p s tw  w o jn y ,  o ra z  c z ę s ty c h  ep idem ji  g ry p y .

Z in n y ch  r e fe r e n ió w  n a le ż y  w y m ien ić  M a t a s a  (New O r ­
lean),  P i u g  S u r e d ę  i D u n h i l l a .  W  d y sk u s j i  zgłosil i  p r z e ­
m ó w ien ia  z c h i r u r g ó w  po lsk ich  W o j c i e c h o w s k i ,  L e ś n i o w -  
s k  i, D z i e m b o w s k i .

D rug i  dzień pośw ięcono  w yn ik o m  w ycięc ia  zm a a k a  z  p o \w d n  
w rzo d u  żo łą d k a  i d w u n a stn icy .

Naogó ł  p r z e m a w ia n o  n a  k o r z y ś ć  resekc j i ,  choć  n ie k tó r z y  
odnosili  się do niej  z r e z e r w ą  ze w z g lę d u  na  w r z e k o m ą  b a rd z o  
du ż ą  śm ie r te ln o ść  ( B a r t r i n a  —  B a rce lo n a ,  R i b a s - R i b a s  —  
B a rc e lo n a ) ! ;  na  k o r z y ś ć  zespo len ia  żo tądkow o-je l i tow ego  p r z e m a ­
w ia ł  p ośredn io  S c h o e m a k e r  (La H a y e ) ,  k t ó r y  w y k o n u je  je p r z y  
w r z o d z ie  d w u n a s tn ic y  ze  w z g lęd u  na  sw o je  z łe  r e z u l t a ty  r e ­
sekc ji  p r z y  ty m  osta tn im , a z r e s z t ą  j e s t  g o r ą c y m  zw o len n ik  3m 
re sek c j i  R y d y g ie ro w sk ie j ,  po k tó re j  m iał 5 %  śm ierte lności .

Za r e s e k c ją  p rz em aw ia l i  p o n a d to  R o s s i  i S c a l o n e  (Me- 
d jo ian )  o ra z  szczególn ie  L a r d e n n o i s  ( P a r y ż )  w  b a rd zo  p ię­
k n y m  w y k ła d z ie .  —  S ta n o w isk o  o d n o śn e  P o lsk i  z o s ta ło  p r z e d ­

s ta w io n e  w  re fe ra c ie  Z a o r s k i e g o  ( W a r s z a w a ) ,  o p a r ty m  na 
s t a ty s ty c e  8 o d d z ia łó w  c h i ru rg icz n y c h  Polsk i ,  k tó re g o  k o nk luz ją  
b ido  uzn an ie  re sek c j i  z a  m e to d ę  lec z ą c ą  nie ty lk o  o b ja w o w o  ale 
i p rz y c z y n o w o ,  a z a  m e to d ę  n a j le p szą  re sek c j i  P e a n a - R y d y g ie r a .  
W resz c ie  P u i g  y  S u  r e d a  z  B a r c e lo n y  z w r a c a  u w a g ę  na  dwa 
r o d z a je  t y p ó w  w rz o d u  ż o łą d k a  i d w u n a s tn icy ,  od  k tó r y c h  za leż y  
sk u te cz n o ść  r e sek c j i :  p i e r w s z y  to ty p  w rz o d u  o gran iczonego ,
k t ó r y  da  się  u su n ąć  w z upe łnośc i  z  p o z o s ta w ie n ie m  z d r o w e j  c z ę ­
ści ż o łąd k a ,  d rug i  —  w r z o d u  z  d ążn o śc ią  do „ g en e ra l i z a c j i “ , z  ch o ­
rą  b ło n ą  ś lu zo w ą ,  w  k t ó r y m  w yniki  leczn icze  po re sek c j i  sa 
g o r sz e  i w y m a g a j ą  d ług iego  w s p ó łd z ia łan ia  in te rn i s ty  W  d y s k u ­
sji ob o k  g o r ą c y c h  z w o len n ik ó w  re sek c j i  p o d n o s i ły  się  g łosy ,  co 
p r a w d a  u m ia rk o w a n e  —  i z a  zespo len iem  żo ł. - je l i towerrf- tO  k  i -'jal 
c z y c  —  P a r y ż ) ,  U f f r e d u s i. Z ch iru rg ó w  polskich  zgłosili  
p rzem ó w ien ia  w  d y sk u s j i  K r y ń s k i ,  D z i e m b o w s k i ,  S z p e r ,  
U i 1 a r o w  i c z, k t ó r y  z w r a c a  u w ą g ę  na  n ieu w zg lęd n io n y  p rz ez  
n ikogo  na z jeźd z ie  sposób  resekc j i ,  ł ą c z ą c y  w  so b ie  z a l e ty  sp o ­
sobu  R y d y g ie r a  (b rak  w y łą c z e n ia  d w u n a s tn icy )  z  za le ta m i  sp o ­
sobu Krónlciha  - R eich la  - P o ly i  t. j. po łączen ie  końcow e  boczne 
ż o łą d k a  z  d w u n a s tn ic ą  w e d łu g  H a b e r e r a .  po u ru chom ien iu  
t e jż e  sp o so b em  K o ch e ro w sk im .  S p osób  te n  n ieco  z m o d y f ik o w a n y  
s to so w a ł  d o tąd  na k linice  lw o w sk ie j  w  8 p r z y p a d k a c h  z ja k  n a j ­
lep szy m  w y n ik iem  b ezp o ś red n im  i p ó źn y m , oez jak ichkolw iek  
pow ik łań .

D zień  t rzec i  z a j ę ły  c zęśc io w o  o b r a d y  W a ln e g o  Z eb ra n ia  
c z ło n k ó w  M. T. Chir .  (p. n.) o ra z  k w e s t j a  n a u k o w a  t r z e c ia  t. j. 
leczen ie  o p e ra c y jn e  ch o ro b y  G ra ves 'u  — B a sed o w a .

B e r a  r d (Lyon)  o m a w ia  fo rm y  klin iczne  sc h o rz e n ia  ( p r a w ­
d z iw y  B a s e d o w  i g ru c z o la k  to k sy c z n y ) ,  p rz y g o to w a n ie  p rz e d -  
o p e ra c y jn e ,  w  k tó r e m  j o d o d g r y w a  n a jw a ż n ie j s z ą  rolę,  o ra z  
leczenie  o p e ra c y jn e  z p o ś ró d  k tó re g o  w y c ię c ie  n. w sp ó łc z u ln e g o  
s to su je  ty lk o  dla z w a lc z a n ia  w y t r z e s z c z u ,  p o d w ią za n ie  tę tn ic  
w r a z  z  w y c ię c ie m  o k o ło s j rn ip a ty cz n em  na  nich w y j ą tk o w o  p r z y ­
g o t o w a w c z o  a za  n a j l e p sz y  sposób  u w a ż a  su b to ta ln e  usunięcie  
g ru c zo łu  t a r c z y k o w e g o .  Ś m ie r te ln o ść  b e z p o ś re d n ia  1%  p r z y  od- 
p o w ie d n ie m  p rz y g o to w an iu .

C r i 1 e (C leye land)  u w a ż a  n a d n e rc ze ,  t a r c z y c ę  i s y s te m  ne i  - 
i w o w y  za  u k ład  n iep o d z ie ln y  i o d rę b n y ,  k t ó r y  m a  na  celu  p r z e ­
ra b ia n ie  en e rg j i  e le k t ry c z n e j ,  z a m ian ę  jej z  p o ten c ja ln e j  na  kine  
ty c z n ą .  Z a s t r z y k  a d re n a l in y  p o w o d u je  e fek t  p o d o b n y  do h y p e r -  
t h y r e o id y z m u ;  ja k o  d o w o d y  p r z y ta c z a  l iczne  f a k ty  k l iniczne 
i d o św ia d c za ln e  i r adz i  u su w an ie  n a d n e rc z a ,  k tó r e  zac zą ł  obecnie, 
s to so w ać .

P ro f .  J  i r a  s e k  ( P ra g a )  p rz e d s t a w ia  swo.ie z a p a t r y w a n i e  na  
s iedzibę  c h o r o b y  B a s e d o w a  o ra z  leczen ie  ch iru rg icz n e  p o sz c ze g ó l ­
n ych  p o s ta c i  i o k r e s ó w  ch o ro b y ,  p r z y c z e m  o p ie ra  się  na  badan iu  
p o ds taw ow ej  p rz em ia n y  m ate rj i .  Z a  n a j le p szy  sposób leczenia  ope­
r a c y jn e g o  u w a ża  subtelne  usunięcie  t a r c z y c y ,  p o d w iązan ie  t ę ­
tn ic  z a s t r z e g a  jed y n ie  dla w y p a d k ó w  n ie z w y k le  c iężkich, w y ­
c ięcie  n. w sp ó łc z u ln e g o  dla w y p a d k ó w  n ieb ezp ieczn eg o  dla oczu 
w y trz e sz c z u .  W  p r z y g o to w a n iu  u ż y w a  o b o k  in n y ch  ś ro d k ó w  
jodu. Z n ieczu la  pół i% n o w o k a in ą  z p o m o cą  gazu ro zw ese la jąceg o  
co u w a ż a  za  n a j l e p sz y  sposób  o c h r o n y  p rz e d  w s t r z ą s e m  p sy c h icz ­
n ym .  Ś m ier te ln o ść  po w y c ięc iu  t a r c z y c y  subt.ota lnem 13,7%, w y ­
leczen ia  z u p e łn e  30— 50%, p o p r a w y  40— 85%.

Pro f .  N o g u c h i  (Beppu, Ja p o n ja )  z d a je  sp ra w o z d a n ie  z  1000 
lec zo n y c h  p rz e z  s iebie  w  r ó ż n y  sposób  (800 o p e ro w a n y c h )  p r z y ­
p a d k ó w  i dochodzi  do w n iosku ,  że  ty lko  s a m  g ru c z o ł  t a r c z y -  
k o w y  j e s t  s iedz ibą  c h o r o b y  B a se d o w a .

P ro f .  T  r o e 11 (S tockhom i)  o p ie ra  się  n a  m a te r ia le  378 o p e ­
ro w a n y c h  p r z y p a d k ó w  (88% kobiet ,  w z r o s t  p o d s ta w o w e j  p r z e ­
m ia n y  m a te r j i  od 40 uo 178%). P o le c a  g o rą c o  P lu m m e ro w -  
skie  p r z y g o to w a n ie  jodem . Ś m ie r te ln o ść  w  o s ta tn ic h  2 la t a c h  2,2%,. 
51 % w y le c z e ń ,  39% zdolności  do p r a c y  po s t ru m ek to m ji .  W  d y ­
skusji  p rz em aw ia l i  z  c h i ru rg ó w  polsk ich  J u r a s z  i S z p e r .  
l u r a s z  p rz e d s t a w ia  w y n ik i  leczen ia  o p e ra c y jn e g o  45 p rz y p a d k ó w ,  
p r z y c z e m  o p ie ra  się w e  w s k a z a n ia c h  o p e r a c y jn y c h  i ro k o w a n iu  
n ie ty lko  na  sam ej  w a r to ś c i  w z r o s tu  p r z e m ia n ^  m a te r j i  p o d s t a ­
w o w e j  ogólnej,  ale  też  na  z a c n o w a n iu  się p r z e m ia n y  m a te r j i  b ia ł ­
kowej i s to su n k u  jej w z ro s tu  do c y f ry  p ierw sze j ,  j ak o też  na  w a r  
tości,  k tó r ą  p r z e d s t a w ia  s to su n e k  w y s o k o śc i  c ia ła  do w a g i ;  w  z a ­
leżności od tego  d a ją  s ię  u s ta lić  w  m a te r ia le  J.  g r u p y  c h o ry ch
0 rożnem  rokow an iu  p o o p e rac y jn e m .  B a d a n ia  te  zupełnie  nowe
1 b a rd zo  c iekaw e  z o s ta ły  p r z y ję te  z  w ie łkun ap lauzem .

Dzień c z w a r ty  i o s ta tn i  z a ję ła  ch irurg  ja  s ta w u  biodrow ego . 
R e fe ru ją  A s h u r s t  (F i laaelf ja) ,  H y b i n e t t e  (S tockholm ),  M a -  
t h i e u  ( P a r y ż )  i P u t t i  (Bolonja) .  —  A sh u rs t  o p ie ra  się na  100 
p r z y p a d k a c h ,  z k tó r y c h  86 p o d d a ł  zab ieg o m  r e p a r a c y jn y m  i k o n ­
s t ru k c y jn y m .  W s k a z a n ia  do p la s ty k i  s t a w u  są  b a rd z o  r z ad k ie ;  
o p e ra c ję  W ith m a n n a  s to su je  częs to .
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H y  b i n e 11 e p o d a je  -swą m e to d ę  p la s ty k i  s t a w u  b io d ro w e g o ,  
p r z y c z e m  k ład z ie  n a c isk  n a  z a c h o w a n ie  się  w ią z a d ła  b io d ro w o -  
u d o w e g o .  W  o d p o w ie d n ic h  p r z y p a d k a c h  r e z y g n u je  j e d n a k  z r u ­
chom ośc i  d ą ż ą c  do z e s z ty w n ie n ia .  P r z y  z a s ta r z a ł e m  zw ichn ięc iu  
m ia ł  d o b re  w y n ik i  po  u tw o rz e n iu  n o w e j  p a n e w k i ;  w  in n y ch  p r z y ­
p a d k a c h  po w szcze p ien iu  p o d p o ry  k o s tn e j  dla g łówki.

M a t  h  i e u o m a w ia  n o w o c z e s n ą  t ech n ik ę  c h iru rg j i  o d tw ó rc z e j  
s t a w u  b io d ro w e g o ,  k tó re j  d o b re  w y n ik i  o b e jm u ją :  o d tw o rz e n ie  
s zy jk i  k. u d o w e j  po  z łam an iach ,  u s ta len ie  g łó w k i  p r z y  z w ich n ię ­
ciu u ra z o w e m ,  p r z y w r ó c e n ie  ru c h o m o śc i  s t a w u  p r z y  z e s z ty w n ie ­
niach, u su n ęc ie  do leg l iw ośc i  p r z y  p r o c e s a c h  d e s t r u k c y jn y c h  i z e ­
sz ty w n ie n ie  o p e ra c y jn e  c h w ie jn eg o  i boljesnp:o s ta w u .  D la  o s ią g ­
nięc ia  tycli w y n ik ó w  u ż y w a  o s t e o s y n d e z y  z a p o m o c ą  b o lc a  Ej k ośc i  
ż y w e j  lub m a r tw e j  i p o d p ó re k  o s te o p la ^ ty c z n y c h  ró ż n eg o  E o -  
dzaju .

W reszc ie  P u t t i  D e l i t a l a  o m aw ia ró żn e  operac je ,  ja k  
rek o n s t ru k c ję  dachu  penewki zap o m o cą  l is tw y  kostne j  z g rzeb ien ia  
kości b iodrowej,  u sz ty w n ien ie  s taw u  b io d ro w eg o  p o z a s ta w o w e  p r z y  
g ruź licy  teg o ż  p rzez  przesun ięc ie  p ły tk i  kos tne j  z  ta le rz a  b iodrow ego ,  
o d n o w ien ie  s t a w u  po o s t r e m  z ap a len iu  t e g o ż  w  w ie k u  d z iec ię ­
cy m ,  p la s ty k ę  s ta w u  p r z y  z ap a len iu  z n ie k sz ta łc a ją c e m ,  ro z w i  
dlenie  L o r e n z a  p r z y  z a s ta r z a ł y c h  zw ichn ięc iach .

Z c h i ru rg ó w  po lsk ich  p r z e d s t a w ia  w  d y sk u s j i  G r u c a  w y ­
niki leczen ia  o p e r a c y jn e g o  w  62 p r z y p a d k a c h  kliniki lw o w sk ie j ,  
a  to w  w y p a d k a c h  z ła m a ń  szy jk i  kośc i  b io d ro w e j ,  w  w y p a d ­
k a ch  g ru ź l i c y  s t a w u  b io d ro w e g o  leczone j  też  u sz ty w n ie n ie m  po- 
z a s ta w o w e m  w e d łu g  m e t o d y  w ła sn e j ,  w  w y p a d k a c h  z e s z t y w n i e ­
n ia  s t a w u  z a s ta r z a łe g o  zwichnięc ia  w ro d z o n eg o  s ta w u  b io d ro w eg o  
o raz  w  n ieo m a w ian y c h  p o z a tem  na  z jeźdz ie  3 w y p a d k a c h  ś ro d k o ­
w eg o  zw ichnięc ia  w s taw ie  b io d ro w y m  (luxatio  c o x a e / ę e n t r a l i s ) ; 
w  zw iąz k u  z o p e rac jam i  temi d e m o n s tru je  w szp ita lu  Dziec. Je z u s  
u n iw e rsa ln y  s tó ł  o p e r a c y jn y  o r to p e d y c z n y  w łasnego  syśfem u.

Z ch iru rg ó w  polskich  nad to  zgłosił  w dysk u s j i  p rzem ów ien ie  
W  i e r  z e j e w  s k  i.

N a  z eb ra n iu  p le n a rn e m  c z ło n k ó w  po o d c z y ta n iu  s p r a w o z d a ń  
i k o re sp o n d e n c y j ,  p rz y s tą p io n o  do r o z s t r z y g n ię c ia  s p r a w y  j ę z y ­
k ó w  d o p u sz c za ln y c h  na  o b r a d a c h  k o n g re só w .  O b o k  d o tą d  do p u ­
s z c z o n y c h :  f rancusk iego ,  w ło sk ieg o ,  ang ie lsk iego ,  n iem ieck iego
i h iszp ań sk ieg o ,  d o p u sz c zo n o  ję z y k  polski,  j ak o  r e p r e z e n t a c y j n y  
j ę z y k  s łow iańsk i ,  co s ta n o w i  w ie lk i  su k c e s  dla nauki,  a  sp e c ja l ­
n ie ch iru rg j i  polskiej .

N a  m ie jsce  n a s tę p n e g o  z ja z d u  w  r. 1932 w y b r a n o  M a d r y t  lub 
d fa rc e lo n ę ,  a  j ak o  t e m a ty  n a u k o w e  u s ta lo n o  więKszością  g ło ­
s ó w :  1) L ec ze n ie  g u z ó w  p o z a rd z e n io w y c h ,  2) leczen ie  ch iru rg icz n e  
s c h o rze ń  p rz e ły k u ,  3) leczen ie  s p r a w  r o p n y c h  nie g ru ź l icz y c h  
p łuc  i op łucnej .

S t r o n a  o rg a n iz a c y jn a  z ja z d u  z a r ó w n o  p o d  w z g lę d e m  n a u k o ­
w y m  ja k  i to w a r z y s k im  p rz e d s ta w ia ła  się  b ez  z a r z u tu  i ku  n a j ­
w ię k sz em u  z a d o w o le n iu  z ag ra n ic z n y c h  u czo n y ch .

LISTY DO REDAKCJI

W ie lce  S z a n o w n y  P a n ie  Kolego!

P rz e g lą d a j ą c  k o r e k tę  odbitk i  ^n o ta tk i  o historji  n au cz an ia  
m e d y c y n y  etc  “  m ające j  w y jść  w  z ja z d o w y m  n u m e rz e  Po lsk .  Gaz. 
Lek. sp o s t r z e g łe m  się, że  z  jednego  ze  z w ro tó w ,  u ż y ty c h  p rz e -  
zem nie  w  s to su n k u  do K o n s ta n teg o  P o rc y a n k i ,  p ro fe so ra  c h iru r ­
gii, c zy te ln ik  m ó g łb y  w n o s i ć , i i ż  n a z y w a ją c  go c z ło w iek ie m  b ez  
s z c z e g ó ln y c h  p re tens j i  do uczoności ,  u w a ż a m  go za  r e m p i ry k a ,  
k tó r y  o w y k s z t a łc e n ie  nie dbał,  c o b y  zupełn ie  nie od p o w iad a ło  
m y m  in tencjom.

W iem , że  w  tekśc ie ,  o d b i ty m  już  w  d ru k a rn i ,  w  k tó re j  d ru ­
kuje  się  P .  G. L. z m ia n y  w o g ó le  nie ł a tw e  są  do w y k o n a u ięg  
m o ż e b y  w ię c  da ł  się umieśc ić  po  s ło w ie  „ u c z o n o ś c i " 1) od ­
sy łacz ,  a u dołu  k r ó tk a  u w a g a  „nie  p r ^ s z k a d z a ł o  m u  to  bjfć,1 
j e d n y m  z n a jw y k s z ta łc e ń s z y c h  p r o fe s o ró w  wileńskich,1-4: Jeże l i  
i to b y ło b y  r z e c z ą  z b y t  k łopo tl iw ą ,  p ro s i łb y m  o ł a s k a w e  u m ie sz ­
czenie  w e  w ła ś c iw e m  m ie jscu  i w  form ie,  k tó rą  S z a n o w n y  P a n  
KolSgft- uzna  za  n a jw ła śc iw sz ą ,  w y ż e j  w y m ien io n e g o  w y ja śn ien ia .

B a rd z o  p rz e p ra s z a ją c  z a  a m b a ra s ,  w y w o ł a n y  m cm  r o z t a r ­
gnieniem, łączę  w y r a z y  w y s o k ie g o  p o w ażan ia .

Dr. S ta n is ła w  T rze b iń sk i.

Odnosi się  to do s t r o n y  676 n in ie jszego  n u m eru  Po lsk ie j  
G a z e ty  L ekarsk ie j  szp a l ta  d ruga ,  w ie rsz  31 z g ó ry .

W IA DO M O ŚC I BIEŻĄCE.

W a rs za w a .
K u r s y  d l a  l e k a r z y  w  L o n d y n i e .  „ O s o b y  p ra g n ą c e  

w a ją ć  udz ia ł  w  k u r s a c h  d la  l e k a r z y  w  L o n d y n ie  w  c iągu  roku  
1930 (w y łą cz n ie  w  ję z y k u  ang ie lsk im ),  m o g ą  z a s ię g n ą ć  b l iż szy ch  
iu fo rm acy j  w  D z iek a n ac ie  W y d z ia łu  L e k a r sk ie g o  U n iw e r s y te tu  
W a r s z a w s k ie g o 11.

P o l s k i  K o m i t e t  d o  Z w a l c z a n i a  R a k a .  W  tycli  
dn iach  o d b y ło  się pod p r z e w o d n ic tw e m  Ks. J- 'rauciszka R a d z iw i ł ła  
po s ied zen ie  R a d y  P o lsk ie g o  K om ite tu  do z w a lc z a n ia  ra k a .  Ze 
S ii jaw ozdan ia  S e k r e t a r z a  w id a ć  iż w  o k re s ie  s p r a w o z d a w c z y m  
za  o s ta tn ie  p ó ł ro c z e  K o m ite t  w y k a z a ł  d u ż ą  ru ch liw o ść .  D o k o n an o  
p o w a ż n e g o  dz ie ła , ,  p r z e z  u fu n d o w a n ie  i o tw a r c ie  p i e rw sz e g o  
w  P o ls c e  p rz y tu łk u  d la  n ieu le cz a ln y ch  r a k o w a ty p h  (w  Szp i ta lu  
ś'\v. Ł a z a r z a ) .  Z w o łan o  II P o lsk i  Z ja zd  P r z e c i w r a k o w y ,  k t ó r y  
dzięki w y s o k ie m u  p o z io m o w i  n a u k o w e m u  z a in t e r e s o w a ł  s fe ry  
lekarsk ie ,  o ra z  d z ia ła c z y  spo łeczn y ch ,  śc ią g a ją c  z ró ż n y c h  s tron  
P o lsk i  l ic zn y ch  u cze s tn ik ó w .  (Doniosłe  u c h w a ły  t eg o  Z ja zd u  b y ły  
iuż d r u k o w a n e  na  tern m ie jscu  w  sw o im  czas ie ) .  P r z y c h o d n ię  dla 
c h o ry c h  n a  ra k a  (K a ro w a  31) p ro w a d z o n o  w  o k re s ie  s p r a w o ­
z d a w c z y m  w  j e s z c z e  w ię k s z y c h  ra m a c h  niż p o p rzed n io .  R o c zn a  
f r e k w e n c ja  jej  d o r ó w n y w a  n a jb a rd z ie j  o ż y w io n y m  o śro d k o m  
p r z e c iw r a k o w y m  F ra n c j i  (Lyon,  B o r d e a u x  i Lwi.). Z p o ś ró d  w s z y s t ­
k ich  z g ła sz a ją c y c h  się  sp e c ja ln y m  b ad an io m  podlegało  30% (cy- 
stosk . ,  r e c to sk .  re n tg e n ,  a n a l i z y  i t. p.), oko ło  20% o t r z y m a ło  
leczen ie  roen tgenem , 18% z a k w a l i f ik o w a n o  do leczen ia  cn iru r-  
g icznego ,  10% leczono  ra d em .

Dalej  w  o k re s ie  s p r a w o z d a w c z y m  K o m ite t  z o r g a n iz o w a ł  II. 
w y s t a w ę  n o w o t w o r o w ą  w  P o z n a n iu ,  w  cze m  p r z y ję ło  t eż  udz ia ł  
,,Koło P a ń 11 P o lsk ie g o  K o m ite tu  do z w a lc z a n ia  ra k a .  „K o ło11 to 
w ub ieg łem  pó łro czu  p ra co w a ło  b a rd z o  sp rę ż y ś c ie  w  sw o im  ztflj 
k re s ie  ( s t a ty s ty k a ,  p r o p a g a n d a ,  d o c h o d y  m ias t ,  z ap o m o g i  i t. p.). 
Dzięki n iem u  K o m ite t  t e ż  o t r z y m a ł  h o jn ą  - o f ia rę  od  P a n i  A m b a -  
s a d o ro w e j  L a ro c h e  w  w y s o k o ś c i  6000 zł.

Na  k o n iec  w  d a ls z y m  c iąg u  ro z w i ja ła  się  d z ia ła ln o ść  w y ­
d a w n ic z a  K om ite tu .  W y d a n o  2 n u m e r y  „ N o w o tw o r ó w  i B iu le ty n u  
P .  K. do zw .  r .“ , p r a c ę  D r a  M ik la s ze w s k ie g o  p. t. „R ak ,  jako  
c h o ro b a  s p o łe c z n a 11; d uże  dz ie ło  B e i m - B n d g e ^  j e s t  n a  u k o ń ­
czeniu.

P o l s k i  Z w i ą z e k  P r z e c i w g r u ź l i c z y .  W  celu 
p rz e sz k o len ia  p e r so n e lu  p o m o cn iczeg o  dla p o ra d n i  p rz e c iw g ru ź l i ­
c z y c h  P o l sk i  Z w ią z e k  P r z e c iw g r u ź l i c z y  i P a ń s t w o w a  S z k o ła  H i­
g i e n y  o rg a n iz u je  z  fu n d u sz ó w  i p r z y  p o p a rc iu  M in i s te r s tw a  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  (D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  Z d ro w ia )  VI K urs  dla h ig je -  
n i s t e k - w y w ia d o w c z y ń  p rz e c iw g ru ź l icz y ch .

K u rs  r o z p o c z y n a  się  dn. 26. VIII 1929’ r. i t r w a ć  b ę d z ie  do 
c l .  X. 1929 r.

N ad to  w  m ia rę  m o żn o śc i  o r g a n iz a c y jn y c h  n ie k tó re  u c z e s ­
tniczki K u rsu  po w y m ie n io n y m  te rm in ie  o d b ę d ą  d o d a tk o w ą  p r a k ­
ty k ę  w  in s ty tu c ja c h  p r z e c iw g ru ź l ic z y c h  p ro w in c jo n a ln y c h .

W a r u n k i  p r z y ję c i a :
W ie k  20 —  40 lat  D o  p o d a n ia  n a le ż y  d o łą c z y ć :  1) ży c io ry s ,

2) św ia d e c tw o  szko lne  z o g ó ln o k sz ta łc ą c y c h  6 k las  s z k o ły  ś r e ­
dniej,  3) ś w ia d e c tw o  l e k a r z a  u r z ę d o w e g o  o d o b r y m  s tan ie  z d r o ­
w ia ,  4) z o b o w ią z a n ie  do 2 le tn ie j  p r a c y  w  z a k re s ie  w a lk i  z  g ru ź l i ­
cą, 5) ś w ia d e c tw o  z u k o ń c ze n ia  K u rs ó w  p ie lęgn ia rsk ich ,  6) z a ­
św ia d c ze n ie  i op in ja  l e k a rz a -k ie ro w n ik a  p o radn i ,  w  k tó re j  k a n d y ­
d a tk a  o d b y ła  p r a k ty k ę .

P i e r w s z e ń s t w o  m a ją  k a n d y d a tk i ,  k tó r e  już  p r a c u ją  w  p o ra -  
aniacli  p rz e c iw g ru ź l icz y ch ,  lub in s ty tu c ja c h  p o k r e w n y c h ,  o ra z  te 
k tó r y c h  z a a n g a ż o w a n ie  w  w s p o m n ia n y c h  in s ty tu c ja c h  u za leżn ione  
j e s t  od  u k o ń czen ia  Kursu .

W  ' p o w y ż s z y c h  w y p a d k a c h  n a le ż y  z a ł ą c z y ć  z a św ia d c z e n ie  
z p o p a rc iem ,  w y d a n e  p rz e z  o d n o śn ą  w ła d z ę .

M ieszk an ie  i u t r z y m a n ie  u cze s tn ic z k i  o t r z y m u ją  b e zp ła tn ie  
w  burs ie ,  m u sz ą  je d n a k  p o s ia d a ć  oko ło  50 zł m ies.  n a  d ro b n e  w y ­
datki,  j a k  p r z e j a z d y  t r a m w a jo w e ,  p ra n ie  b ie l izny  i t. d.

S p r a w o z d a n i e  K o m i t e t u  b u d o w y  p o m n i k a  d l a  
u c z c z e n i a  p a m i ę c i  C z ł o n k ó w  S ł u ż b y  Z d r o w i a  
p o l e g ł y c h  z a  O j c z y z n ę .  W  r. 1928 o d b y ły  się  d w a  posie ­
dzenie  K om ite tu :  1) 26  m a ja  1928 na  k tó re m  byli  obecni  w s z y s c y  
o k rę g o w i  p r z e w o d n ic z ą c y  (Sze fo w ie  San i t .  O k r ę g ó w  K o rp u so w y c h )  
i c z ło n k o w ie  K o m ite tu  w  W a r s z a w ie .  C e lem  p o s ied zen ia  b y ło  z a ­
znajom ien ie  s ię  z  p ra ca m i  i p r o p a g a n d ą  K o m ita tó w  O k rę g o w y c h ,
2) 8 c z e r w c a  o d b y ło  się po s ied zen ie  T y m c z a s o w e g o  W y d z ia łu  W y ­
k o n a w c z e g o  —- celem  k tó re g o  m ia ło  b y ć  w y b r a n ie  W y d z ia łu  W y ­
k o n a w c z e g o  K om ite tu  b u d o w y  P o m n ik a  i Komisji R ew izy jn e j .  Z po ­
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w odu  jed n ak  n ieobecności  cyiwilnych c z ło n k ó w  Kom ite tu ,  na  pos ie ­
dzeniu usta lono ,  że  o b e c n y  T y m c z a s o w y  W y d z ia ł  W y k o n a w c z y  
Pracuje  do k o ń c a  ro k u  1928 i jako  c e B & a w ia  sobie  p r o p a g a n d ę  b u ­
d o w y  pom nika .  Z dz ia ła lnośc i  n a le ż y  z a z n a c z y ć :  1) U s ta lono  i z a ­
tw ie rd z o n o  s t a tu t  b u d o w y  pom nika .  2) W y d a n o  o d e z w ę  w  s p ra w ie  
b u d o w y  pom nika .  33) U tw o rz o n o  11 k o m ite tó w  o k rę g o w y c h  b u d o w y  
Pom nika  (10 k o m ite tó w  o k rę g o w y ch  z s iedzibą w  mie jscu  S z e f a - S a ­
l ina rnego  O k rę g u  Korpusu ,  o ddz ie lny  o p r a w a c h  o k r ę g o w y c h  k o ­
m i te tó w  w  W ilnie  z k o m en d a n te m  S zp i ta la  W o js k o w e g o  n a  czele) .
4) W r a z  z o d e z w ą  roszestąńo liątę,*S-kladek.

W y n ik u  p ra c  o k r ę g o w y c h  K o m ite tó w  n ieda  się  j e szcze  obecn ie  
usta lić  oddzie ln ie  w o b e c  czeg o  poda ję  ogólne w y n ik i  z w p ł y w ó w  
k a so w y c h  na kon to  P. K. O. w  W a r s z a w i e :  Z e ś ta w ien ie  k w o t  w p ł a ­
con y ch  na  b u d o w ę  P o m n ik a  do dnia  31 g rudn ia  1928 r. —  D ep ar t .  
S łu ż b y  Z d ro w ia  M. S. W o jsk  82ml0. S z k o ła  P o d c h o r .  Sanit .  w  W a r ­
szaw ie  8.292.92. D. O .K .  I. W a r s z a w a  2.235.23. D. O .K .  II. Lublin 
2.133.50. D. O .K .  III. G ro d n o  1.362.06. D. O. K. IV. Ł ó d ź  384.00.-*®!.
0 .  K. V. K r a k ó w  598.80. D. O. K. VI. L w ó w  1.670.52. JU T O. K. VII. 
P o z n a ń  1.817.05. D. O .K .  VIII. T o ru ń  1.440.99. D. O .K .  IX. Br^eśó; 
n/B. 1.635.89. D. O. K. X. P r z e m y ś l  2.264.30. M a r y n a r k a  W o je n n a  
200.80'. K o rp u s  O c h ro n # -P o g ra n ic z a  1.238.16. O so b y  cy w iln e”6.560.12. 
R azem  32.660 zl 32 gr.

R o z c h o d y :  W p ła co n o  P ro f .  W it t in g o w i  30.000 zł. Konto  w  P .  
K. O . 47.40 gr. A dm in is t ra c ja  370.5G®. R a z e m  30.418.33 gr. P r z y ­
chód 32,C>60,32 gr. R o z ch ó d  30.418,3 gr.

Sa ldo  na 31 g ru d n ia  1938 —  2.341 zł 99 g r  -  g o tó w k ą  na  koncie  
P-K . O. 14.111. Dnia 2 g ru d n ia  1928 w  południe  odby ł  się  w  p r a ­
cowni Prof .  W itt ig rg  p r z y  ul. W ie jsk ie j  18 po k az  pro jek tu  pom nika  
‘I glinie (w ie lk^śc j1^ ) : wzbudzi ł  on wielk ie  za in te re so w a n ie  i w  sfe­

rach  s to ją c y c h  p o z a  s łużbą  zd ro w ia .  D ok o n an e  zdjęcie  tego  p r o ­
jektu  z n a jd u jc^ s ię  na  ok ład ce  „ L e k a rz a  W o js k o w e g o "  Nr. 5 i 6.
(—) Dr. W . K u lic ińsk i, kap itan .  S e k re ta rz -K o m i te tu  G łównego.

K o n g r e s  w m l i o w a n i a  f i w  c z  n  e g o i s p o r t u  
'V s '« k  o 1 e: N a  jes ien i  roku  b i e l ą c e g o  m a  się o d b y ć  w  W a r s z a ­
wie I K ongres  w. f. i sp o r tu  w  szkole .  Na k o n g re s ie  m a ją  b y ć  
P o ru szan e  s p r a w y  z z a g a d n ie ń  p r o g r a m o w y c h ,  o rg a n iz a c y jn y c h  
> z a w o d o w y c h .  N a  cze le  k o m ite tu  o rg a n iz a c y jn e g o  s ta n ę ła  p. H. 
O lszew sk a ,  w i z y ta t o r  M. W . R. i O. P  i cz łonkin i  R a d y  N a u k o ­
w e j  W . F.

K s i ą ^ c z k ę  Z d r o w i a  o p ra co w a ł  Dr. m ed. F ran c iszek  
K s a w e ry  C ieszyńsk i .  K s iążeczka  ta  z aw ie ra  sc h e m a t  d o k ład n y c h  
w y w ia d ó w  rod z in n y ch ,  b a d ań  i s&ezepień, odpow iednie  tabe le  do 
z a p isy w an ia  s y s te m a ty c z n y c h  p o m ia ró w  i badań  dz iecka  od u r o ­
d zen ia  do  15-tu lat, tablice  do  ry s o w a n ia  ty c h  p o m ia ró w  w postaci  
w y k resó w ,  sc h e m a ty  ro zw o ju  h u c z n e g o  i p sy ch icznego  d z ie c k a !  
s t ron ice  do  n o ta tek  o każdej  cho rob ie  w r a z  z  dziecięcemi k a r ta m i  
K orączkowem i o raz  k ró tk ie  w sk azó w k i  h ig ieniczno - wychowawcze--  
Celem  książeczk i  je s t  u ła tw ien ie  p r a c y  lek a rzo w i  p rz ez  p o c iąg n ię ­
cie do w s p ó łp r a c y ,  ro d z icó w  dziecka .  C en a  w  t rw a łe j  p łóciennej 
op raw ie  3 zł.

K ra kó w .

Dzięki s ta r a n io m  D y re k c j i  S-tudjum 5 fV ch .  Fi2? U. J.  w  K ra -
l .o w ie 'z o s ta ł  z o r g a n iz o w a n y  w  dn iach  od 12 do 19 s ty c z n ia  b. r. 
ku.i‘s dla l e k a r ż y  k o n t ro lu ją c y c h  w y c h .  fiz. i spo r t .  I lość  u c ze s tn i ­
k ó w  z ap i s a n y c h  66, u k o ń c zy ło  k u r s  64: w tem  26 l e k a r z y  sz k o l ­
nych,  6 w o jsk o w y c h ,  r e s z t a  u c z e s tn ik ó w  c zęśc io w o  a s y s te n c i  kli­
nik u n iw e rsy tec k ic h ,  c zę śc io w o  w o ln o p r a k ty k u ją c y  lek a rze .  W y ­
k ład o w ca m i  na  k u rs ie  by l i :  prof.  dr.  M ayde ll ,  prof.  dr.  P i l tz ,  doc." 
dr. jteujak, d r .  D y b o w sk i ,  dr .  Kosiński,  dr.  P o z n iak ,  d r  S o k o ło w ­
sk a :  p o k a z y  ć w icz eń  c ie lesnych  p ro w a d z i l i :  w iz .  W y r o b e k ,  instr .  
•i. M a y ó w n a ,  B ie rn ak iew icz ,  Z a jdz ikow sk i ,  M ichałek , kpt.  F rn cz -  
k iewicz,  kpt.  B ab ire ck i  i inni.

Z D e l e g a c j i  S t a ł e j  Z j a z d ó w  l e k a r z y  i p r z y ­
r o d n i k ó w  p o l s k i c h .  P o w s t a ł y  n a  W a r s z a w s k i m  Z jeźdz ie  
P ro je k t  sk ró c e n ia  d o ty c h c z a s o w y c h  4 le tn ich  o d s tę p ó w  m i ę d z S  
Z jazdam i l e k a r z y  i p rz y ro d n ik ó w  polskich, D e le g a c ja  S t a ła  Z ja z ­
d ó w  p rz e s ia ła  do opiuji  w s z y s tk im  polskim T o w a r z y s t w o m  lek a r-  
iSkim i p rz y ro d n ic z y m .  P r z e c iw k o  p ro je k to w i  o św ia d c z y ła  się ta k  
PoważWa icli e ż § s £ ^ ż e  D e leg a c ja  u z n a ła  sk ró c en ie  o d s tę p ó w  m ię­
d z y  Z jazdam i z a  p r z e d w c z e s n e  i p o s ta n o w i ła  tak ieg o  w n io sk u  te ­
g o ro c z n e m u  Z jazdow i w  W iln ie  nie p rz ed k ład a ć .

uT Ł ó d ź .
N o w a  p l a c ó w k a  s p o r t o w o - l e k a r s  kg?. Z in ic ja ty ­

w y  m a g i s t r a tu  m. Ł odzi  p o w s tan iec  przyj.‘w y d z ia le  Z d ro w o tn o śc i  
P ub l iczne j  I -a  w  Ł odzi  p o ra d n ia  s p o r to w o - le k a r sk a .  O tw a r c ie  tej  
placówki,  ca łkow ic ie  f inansowane]  prąez, m iasto ,  m a  n a s tąp ić  
w k ró tc e .

P oznań .

K u r s  d o^k-s z t a ł c a j ą c y  d l a  l e k  a r z y  w  P o z n a n i u .  
;.vV m yśl  w ie lo k ro tn ie  w y r a ż o n y c h  ż y c z e ń  W y d z ia ł  L e k a r sk i  -Uni­
w e r s y t e tu  P o z n a ń sk ie g o  u r z ą d z a  t y g o d n io w y  k u r s  d o k s z t a ł c a j ą c y  
dla lek a rzy ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  się  od  7— 12 październ iKa r. b. w  P o ­
znaniu.  W y k ła d y  ze  w s z y s tk i c h  dziedzin  m e d y c y n y  w y g ło s i  27 
profesoiójAjU d o c e n tó w  TJ .  P .  O p ła ta  za  k u r s  w y n o s i  50 zł.  Z g ło ­
szen ia  p ro s im y  p rz e s ta ć  n a jpóźn ie j  do 1 p a źd z ie rn ik a  r. b. do 
D z iek a n a tu  W y d z ia łu  L e k a r sk ie g o  (Po zn ań ,  ga rnek ) .

Spis w y k ła d ó w  z g ło s z o n y c h  n a  k u r s  d o k s z t a ł c a j ą c y  dla le k a ­
r z y  w  P o z n a n iu ,  u r z ą d z o n y  p r z e z  W y d z ia ł  L e k a r sk i  U n iw e r s y t e tu  
Pozna in jkm go  od  7— 12 p a ź d z ie rn ik a  1929 r. A. W y k ł a d y  t e o r e ­
ty c z n e :  1. P ro f .  D ą b ro w s k i :  O b a d a n iu  w y d a jn o śc i  n e rek  (s ta ła  
A m b a rd a ) .  R e z e r w a  alka l iczna  k rw i  i o b ro n a  u s t r o ju  p rz e d  z a ­
k w a sz en ie m .  2. P ro f .  G a n tk o w sk i :  Z d z ied z in y  o r z e c z e ń  leka rsk ich .
3. P ro f .  H o ro s z k ie w ic z :  O dz iec io b ó js tw ie .  4. P ro f .  K a lan d y k :  
O zn ac ze n iu  s tę że n ia  jo n ó w  w o d o r o w y c h .  5. P ro f .  K u rk ie w icz .  
P rz e g lą d  b u d o w y  i c zy n n o śc i  g r u c z o łó w  o s e k rec j i  w e w n ę t rz n e j .
6. P ro f .  P a d l e w s k i :  N a jn o w sz e  z d o b y c z e  p r z y  z a s to s o w a n iu  s z c z e ­
pionki w  celu z a p o b ieg a n ia  i leczen ia  ch o ró b  z a k a ź n y c h .  7. P ro f .  
S k u b is z e w sk i :  A n a to m ia  p a to lo g icz n a  g ru ź l i c y  p łuc.  8. P ro f .  T r z e -  
cieski:  O ś r o d k a c h  p r z e c iw g o r ą c z k o w y c h .  9. P ro f .  W r z o s e k :  Kie­
ru n e k  fil&zćfoczny w  m e d y c y n ie  polskiej .  10. D o c e n t  Z b y sz e w s k i :  
K ró tk i  p o g ląd  n a  n a jn o w s z e  b a d a n ia  n a d  fiz jo logią  n a c z y ń  k r w io ­
n o śn y ch .  B. W y k ła d y  kliniczne,  11. P ro f .  B o ro w ie c k i :  Z z ag ad n ień  
a k tu a ln y c h  n eu ro lo g i i  i p sy c h ja t r j i .  12® D o c e n t  B a jo ń sk i :  R o z p o ­
zn an ie  z ap a leń  p r z y d a t k ó w  m ac icz n y ch .  L ec ze n ie  w łó k n iak ó w j  
m ac icy .  13. P ro f .  K o w alsk i :  R o zp o zn a n ie  c ią ży  p o zam ac iczn e j .

“D e c z e n ie  ło ż y s k a  p rz ed u jąc e g o .  L ec ze n ie  poron ień .  14. D o cen t  
Z u ra lsk i :  Z ag ad n ien ia  n ie d o w ła d u  m a c ic y  p o d c z a s  po łogu  i po rodu .  
15* P ro f .  H offm an :  M e to d y  f izy k a ln e  b a d a n ia  j a m y  b rz u szn e j .  16. 
P ro f .  J e z ie r sk i :  N o w o c z e s n a  d i a g n o s ty k a  c h o ró b  s e rca .  K o re lac ja  
g ru c z o łó w  w e w n ę t r z n y c h .  17. P u tk .  D r .  K u c h a rsk i :  N o w o cz esn e  
p o g lą d # -n a  klinikę i t e r a p ię  w r z o d u  ż o łąd k a .  18. P ro f .  L ub ien ieck i:
0  leczen iu  w rz o d u  ż o łą d k a  z a  p o m o cą  d i e ty  prof. J a ro ck ie g o .  19) 

rDocent Ś tab en d z iń sk i :  H e m a to lo g ia  k lin iczna. 20. P ro f .  J u r a s z :
D ia g n o s ty k a  c h o ró b  c h iru rg ic z n y c h  n e r e k  i p ę c h e rz y k a .  21. D o­
c en t  N o w a k o w sk i :  Z d z ied z in y  c h iru rg i i  b rz u s z n e j  2 2 £ P ro f .  W ie ­
rze  jo w sk i :  L u x a t io  c o x ae  congen i ta .  23. P ro f .  Jo n s c h e r :  L eczen ie  
o s t ry c h  c h o ró b  g o r ą c z k o w y c h  u dzieci.  W y ty c z n e  d la  u d ż y w ia n ia  
n iem o w lą t .  Klinika z a b u r z e ń  w  o d ż y w ian iu  n iem o w lą t .  24. Dr.  Z ey-  
l and :  O z a k a że n iu  g ruź licą  n iem o w lą t  z  u w zg lęd n ien ie m  sz c z e p ie ­
nia m e to d ą  C a lm e t ta .  25. P ro f .  K apuśc ińsk i :  W  s p ra w ie  r o z p o z n a ­
w a n ia  i leczen ia  n a jw a ż n ie j s z y c h  c h o ró b  o c zn y c h .  26. P ro f .  K a r ­

b o w s k i :  N o w sz e  m e to d y  r o z p o z n a w c z e  i leczn icze  w  c h o ro b ac h  
w e n e r y c z n y c h .  W s k a z ó w k i  leczn icze  p r z y  n i e k tó ry c h  ch o ro b ac h  
sk ó rn y c h .  27. D o c en t  L a s k ie w ic z :  Klinika c h o ró b  k r tan i ,  g a rd ła ,  
n osa  i uszu . O d i rec to -  i end o sk o p i i  d ró g  o d d e c h o w y c h  i p rze ły k u ,  
ich zn ac ze n ie  r o z p o z n a w c z e  i leczn icze .  P o w ik ła n ie  w e w n ą t r z -  
c z a s z k o w e  w  o s t r y c h  i p r z e w le k ły c h  s p r a w a c h  z ap a ln y c h  u cha
1 ja m  b o c z n y c h  nosa .

W iln o .

K o m i t e t  o r g a n i z a c y j n y  VIII Z j a z d u  T  o w.  
I n t e r n i s t ó w  P o l s k i c h ,  m a ją c e g o  się  o d b y ć  w  W ilnie  
w  dn iach  26 — 29 w rz e ś n ia  r. b. j ak o  se k c ja  XIII Z jazd u  L e k a rz y  
i p r z y ro d n ik ó w  P o lsk ic h  p o w ia d am ia  n in ie jszym ,  iż d o d a tk o w o  
'zos ta ły  1‘z g ło szo n e  n as tęp u jąc e  r e fe ra ty :

Z Pijągi (C zech o s ło w ac ja ) .  P ro f .  Dr.  E. C m unt.  O nekterff ii i  
m en e  z n a n y c h  k o n tra in d ik ac ic h  łaźni th e rn ia ln y c h .

Ze L w o w a .  Z Z ak ład u  P a to lo g i i  ogó lnej  i d o św ia d c za ln e j  U. 
J. K. (kier. prof. dr.  M. F r a n k e ) .  P ro f .  dr.  M. F r a n k e .  T ło  a n a t o ­
m iczne  re te n c j i  c ia t  a z o to w y c h  w  z m ian ach  n e r k o w y c h .  D r.  L. 
P t a s z e k  i A. B o ry s ie w icz .  O w p ły w ie  insuliny  n a  p rz em ia n ę  sp o ­
c z y n k o w ą .  Dr.  L. P t a s z e k  i St .  M a lczyńsk i .  O z ac h o w a n iu  się  spe-  
c y f iczn o -d y n a m ic zn e g o  dz ia łan ia  b ia łk a  w  n ied o m o d ze  g r u c z o łó w  
p łc io w y ch .  Dr.  St .  M a lczyńsk i .  O w p ły w ie  n a św ie t lan ia  p ro m ie ­
n iami u l tra f jo le to w em i  ( lam pą  k w a r c o w ą )  na  po z io m  c h o le s te r y n y  
\vę k rw i  u ludzi z d r o w y c h  i d o tk n ię ty c h  rak iem .

Z II kliniki w e w n ę t r z n e j  U. J.  K. (kier.  prof. dr .  R. Rencki) .  
Dr.  .1. O rek .  W  sp ra w ie  beczenia p rz e w le k łe g o  w r z o d u  ż o łą d k a  
i d w u n a s tn icy .  Dr.  A. F a lk o w sk i  i S. H o rn u n g .  B a d a n ia  n ad  z a ­
c h o w an ie m  się n a r z ą d u  k r ą ż e n ia  w  g ru ź l icy  płuc. Dr.  J.  J a n k o w ­
ski i L. P t a s z e k .  T a r c z y c a  a p rz e m ia n a  sp o c z y n k o w a .  Dr. Z. C ze-  
żo w sk a .  P r ó b a  h i s t am in o w a  i je j  w a r to ś ć  k l in iczna. Dr.  K. T y sz k a .  
Ćjruźlica p tuc  w ś r ó d  m ło d z ie ż y  szkó l  w y ż s z y c h  i sp o s o b y  jej 
zw a lczan ia .  D r.  K. T y s z k a .  S z tu cz n a  o d m a  p ie r s io w a  d w u s t ro n n a  
j e d n o ra z o w a .  Dr. J G oer tz .  O w a r to ś c i  o d c z y n u  D a v isa  w  klinice. 
D r.  W .  G ra b o w sk i .  R o e n tg e n o te r a p ja  n e rw o b ó ló w .  Dr.  W .  G r a ­
bo w sk i  i K. Oiszey/śki.  C y to d ja g n o s ty k a  p ły n ó w  w y s ię k o w y c h  ze
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sz czeg ó ln em  uw zg lęd n ien iem  w y s ię k ó w  n o w o tw o r o w y c h .  Dr.  A. 
Fa lk iew icz  i Z. T o m a n e k .  W  s p ra w ie  p o d s t a w o w e j  p rz e m ia n y  m a ­
teri i  w  sc h o rze n iac h  se rca .

Z W a r s z a w y :  Z Kliniki p s y c h ia t r y c z n e j  i Z ak ład u  F a r m a k o ­
logii U. W . P ro f .  J. M o d ra k o w s k i  i dr, E. W ilc zk o w sk i .  K ap i la ro -  
sk o p ja  w  s ta n a c h  sz tu cz n e j  a lk a lo z y  i ac id o zy .

Z kliniki w e w n .  szpit.  s z k o ły  pod ch o r .  san .  (kier.  prof. dr .  A. 
B ylina) .  Dr.  M. R o sn o w sk i .  W  s p r a w ie  p a to g e n e z y  z e sp o łu  kli­
n icznego  p o w o ln eg o  zap a le n ia  w s ie rd z ia .

Z odd z ia łu  II1B W ł.  S ta r k ie w ic z a  w  szpit.  Dz. Je z u s .  D r .  J. 
F isen fa rb .  B a d a n ia  p o r ó w n a w c z e  u k ład u  roś l innego  w  p rz y p a d k u  
p r z e ło m ó w  n a c z y n io w y c h .

Z o d d z ia łu  c h o ró b  w e w n .  D ra  K. D ą b ro w s k ie g o  w T sz p i ta lu  
W o lsk im .  Dr.  K. D ą b ro w sk i ,  W .  S o b o c iń sk a  i J.  P ia seck i .  O w y r ­
w an iu  n e r w u  p r z e p o n o w e g o  w  g ru ź l icy  p łuc  i ro z s t rze n i  oskrzeli .  
Dr. K. D ą b ro w s k i  i W .  K ru s z e w s k a .  W y n ik i  leczen ia  g ru ź l icy  p łuc  
t io s ia rc za n em  z ło ta  i sodu. Dr.  St.  W ą s o w ic z .  O s to su n k u  w z a ­
je m n y m  ciśnienia t ę tn icz eg o  i lepkości  k rw i  o ra z  w y d a jn o śc i  m o ­
czu (s ta łe  M a r t in e t ‘a) w  św ie t le  b a d a ń  k l in icznych .  Dr.  W .  K ru ­
s z e w s k a  i M. W e r k e n th in ó w n a .  P r z y c z y n e k  do ro z p o z n a w a n ia  
g ru ź l icy  je li t  ze  sz czeg ó ln em  u w z g lęd n ien ie m  b a d a n ia  ro e n tg e n o -  
logicznego. Dr.  N. B e rd o .  O s ta łe j  A m b a r d a  w  p ró b ie  fenolfta le ino- 
w e j  w  g ru ź l i c y  p łuc.  Dr.  K. D ą b ro w s k i .  T o r a k o s k o p ja  i l a p a r o ­
skopia .  D r.  K. Szoka lsk i .  D a n e  co do ilości c h o le s te ry n y ,  k w a su  
m o cz o w e g o ,  m o cz n ik a  i cu k ru  w e  k rw i  c h o ry c h  n a  g ruź licę  na 
p o d s ta w ie  b a d a n ia  80 p rz y p a d k ó w .

Z P o z n a n ia :  Z Z ak ład u  P a to lo g i i  ogó lne j  U. P .  (kier.  prof. dr. 
J. Hoffm an) .  P ro f .  dr.  J. Hoffm an. W p ł y w  w s t r z y k i w a ń  d o ż y ln y c h  
r o z tw o r ó w  k o lo id o w y ch  na  poziom  cu k ru  we k rw i .  D r.  Z. U chocka .  

.Za leżność  o b ra z u  k r w i  od  w a h a ń  z a s o b u  z a s a d  w  b a d a n ia c h  d o ­
ś w ia d c z a ln y c h  i k l in icznych .

W o b e c  a) n iezm ie rn ie  duże j  ilości r e f e r a tó w  n a  VIII Z jazd
1 .  1. P. b) sk ró c e n ia  czasu ,  k tó r y  m a  do sw o je j  d y sp o z y c j i  Z jazd, 
g d y ż  o d p a d a ją  ca łk o w ic ie  ra n n e  p o s ied zen ia  26 i 29 w r z e ś n ia  (dla 
o tw a r c i a  i z am k n ięc ia  XIII Z jazdu  L e k a r z y  i P r z y r o d n i k ó w  P o l ­
skich),  jak  ró w n ie ż - i  g o d z in y  od 9 do  10 l!« 27 i 28 w r z e ś n ia  (dla 
p len a rn y ch  posiedzeń  Z jazd u  L. i P .  P .) ,

M ie js c o w y  K o m ite t  o r g a n iz a c y jn y  po  p o ro zu m ien iu  się z G łó w ­
n y m  Z a r z ą d e m  T. I, P .  w  W a r s z a w i e  uchw ali!  co n a s tę p u je :  1. P o ­
dzielić  Z jazd  na  3 sekc je ,  p r a c u ją c e  jednocześn ie .  2. O g ra n ic z y ć  
c z a s  p rz e m ó w ie n ia  r e fe r e n tó w  g łó w n y c h  t e m a tó w  do 30 minut. 
Nie t y c z y  się  to  o g ra n ic ze n ie  P .  P ro f .  D r .  L. P a s z k ie w ic z a  ze 
w z g lęd u  na  l iczne p o k a z y  p o d c z a s  Je g o  w y k ła d u .  3. Na o d p o ­
w ie d ź  po d y sk u s j i  k a ż d e m u  z pp. g łó w n y c h  r e fe r e n tó w  udzielić  
10 m inut .  4. R e f e r a ty  d o d a tk o w e  jak  ró w n ież  i luźne  m a ją  t r w a ć  
10 m inut .  5. R e f e r a ty  g łó w n e  o ra z  d o d a tk o w e  do n ich mają b y ć  
w y g ła s z a n e  na  p l e n a rn y c h  p o s iedzen iach ,  luźne  z aś  i vai\ia —  
w  sek c jach .  6. D a ć  p ie r w s z e ń s tw o  w  d y sk u s j i  ty m ,  k tó r y c h  re fe ­
r a t y  w  o d p o w ied n im  dzia le  sp a d a ją .  7. D o łą c z y ć  do p ro to k ó łu  p o ­
s iedzeń  s t r e sz c z e n ia  r e fe r a tó w  sp ad ły ch .

P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  O t o - t a r y n g o l o g i c z -  
n e. D o ro c z n e  W a ln e  Z eb ra n ie  P o lsk ie g o  T o w a r z y s t w a  O to -L a -  

■ryngologicznego o d b ę d z ie  się w  W iln ie  dti.l  ,26 w r z e ś n ia  b. r. 
o godz .  12 w  pot. w  klinice O to -L a ry n g o lo g ic z n e j  na  Antokolu.  
P o r z ą d e k  d z ie n n y :  1. Z ag a je n ie  z e b r a n ia  p rz e z  P r e z e s a  T o w a r z y ­
s tw a .  2. W y b ó r  p r z e w o d n i c z ą c e g o ^  s e k r e t a r z a  W a ln e g o  Z ebran ia .
3. O d c z y ta n ie  p r o to k o łu  p o p rz ed n ieg o  W a ln e g o  Z eb ran ia .  4. S p r a ­
w o z d a n ie  s e k r e t a r z a  T o w a r z y s t w a  o ra z  s p r a w o z d a n ia  p o sz c ze g ó l ­
n y c h  s e k c y j  z a  ro k  1928/1929. 5. S p r a w o z d a n ia  ska rbn ików ' p o ­
szczeg ó ln y c h  se k c y j .  6. S p r a w o z d a n ie  komisy.i r e w iz y in y c h  
w sz y s tk ic h  se k c y j .  7. S p r a w o z d a n ie  r e d a k t o r a  „ P o lsk ieg o  P r z e ­

s ą d u  O to - L a ry n g o lo g ic z n e g o “ . 8. W y b o r y :  p re ze sa ,  2-ch y ice p re -  
z esó w ,  s e k r e t a r z a ,  sk a rb n ik a ,  b i l jo tek a rza ,  n o w y c h  c z ło n k ó w  i ko 
m is ji  r e w iz y jn e j .  9. W y b ó r  2-ch z a s tę p c ó w  s ta ły c h  d e le g a tó w  na 
/ j a z d y  M ię d z y n a ro d o w e .  10. W o ln e  wniosk i .

Z kra iu ,

O k r e d y t  i n w e s t y c y j n y  w  u z d r o w i s k a c h .  
W  m ia rę  r o z w o ju  n a s z y c h  u zd ro w isk ,  k a p i ta ł  z ag ra n ic z n y  z a c zy n a  

-się n iemi i n te r e s o w a ć  c o ra z  ży w ie j ,  d a ją c  t e m  dow ó d ,  że  ocen ia  
n a le ży c ie  ich o b e cn e  znaczen ie ,  a  p r z e d e w s z y s tk i e m  m ożliwości  
g o sp o d a rc z e  w  n ieda lek ie j  p rzy sz ło śc i .  Dnia 4 b. m. o d b y ła  się 
w K ry n ic y  na  sk u te k  o fe r ty  p o ż y c z k o w e j  z  P a r y ż a  n a r a d a  p r z e d ­
s taw ic ie l i  z a r z ą d ó w  i w łaśc ic ie l i  K ryni ,c i , .  R abki,  S z c z a w n ic y ,  Z a ­
k o p a n eg o  i Ż eg ies to w a .  P o  w y s łu c h a n iu  r e fe ra tu  o o ferc ie  i d o ­
d a tn ich  w y n ik a c h  ty m c z a s o w e g o  w y w ia d u  o g ru p ie  b a n k ó w ,  c h c ą ­
cych  udzie l ić  u z d ro w isk o m  polskim  p o ży czk i  d łu g o te rm in o w e j  na  
n o rm a ln y c h  w a r u n k a c h  i w y c z e r p u ją c e j  d y sk u s j i  —  w y b r a n o  „Ko­
m ite t  p o ż y c z k o w y  u z d ro w isk  w o j e w ó d z t w a  k rak o w sk ieg o * 1 z s ie ­
d z ib ą  w  K rak o w ie ,  o sk ład z ie  n a s t ę p u ją c y m :  pp. pose ł  J ę d rz e j  Kru-

k ie re k  z Ż eg ie s to w a ,  k o m is a rz  r z ą d u  T a d e u s z  P ią tk ie w ic z  z Z a k o ­
p a n eg o  (p rze w o d n ic z ą c y ) ,  Dr.  Józe f  W e s t r e ic h  z K r y n i c S  k o m isa rz  
r z ą d u  W o lsk i  ze  S z c z a w n ic y  i a d w o k a t  D r.  Józe f  Diehl z  Z a k o ­
panego .

U w a g a !  K o legów j z a m ie r z a j ą c y c h  osied lić  się  na  Po m o rz u ,  
in form uje  b e z in te re so w n ie  o t a m te j s z y c h  s to su n k a c h  Dr Leon  
Karas iński ,  S i c r a k o w c e  k. K a r tuz .

K u r s  p i e l ę g n i a r s t w a  p s y c h i a t r y c z n e g o  
w T w o r k a c h .  M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n .  z a m ie rz a  z o r g a n iz o ­
w a ć  w  p aźd z ie rn ik u  1929 w  S zp i ta lu  P a ń s t w o w y m  dla p sy ch iczn ie  
c h o ry c h  w  T w o r k a c h  6 - ty g o d n io w y  p a ń s t w o w y  k u r s  dla p e r s H  
nelu p ie lęg n ia rsk ieg o  z z a k ła d ó w  p s y c h ia t r y c z n y c h .  Na k u rs  p r z y j ­
m o w a n e  b ę d ą  o so b y ,  k tó r e :  1) p r a c o w a ł y  p rz y n a jm n ie j  2 la ta  
w  z ak ład z ie  dla c h o ry c h  u m y s ło w o ,  2) m a ją  u k o ń c zo n ą  7 -oddzia-  
ło w ą  szk o łę  p o w s z e c h n ą  lub jej  e k w iw a le n t ,  3) w ie k  od 20— 30 lat,
4) d a ją  ręk o jm ię  że  b ędą  p r a c o w a ł y  n a d a ł  po uk o ń czen iu  k u rsu  
w  z ak ład z ie ,  5) o d p o w ied n i  s tan  z d ro w ia .  P r o g r a m  k u rsu  b ędzie  
o b e jm o w a ł  w y k ł a d y  spe c ja ln e  i o g ó ln o -k sz ta łc ą c e .  S p e c ja ln e :  
fizjologię,  a n a to m ię ,  h ig ienę  oso b is tą ,  h ig ienę  ogólną,  c h o r o b y  z a : 
l-.a-źne, p o m o c  w  n a g ły c h  w y p a d k a c h ,  p ie lę g n ia rs tw o  ogólne,  a d m i­
n is t rac ję  szp i ta lną ,  o b j a w y  c h o ró b  p sy c h icz n y ch ,  p r z y c z y n y  c h o ­
rób  p sy c h icz n y ch  i ich z w alczan ie ,  p ie lę g n ia rs tw o  p sy c h ia t r y c z n e ,  
p o d s t a w y  p sy c h ia t r i i  s ą d o w e j  i społecznej ' ,  i z a s a d y  s ta ty s ty k i ,  g e ­
ografi i  i ad m in is t rac j i  p s y c h ia t r y c z n e j ,  z ad a n ia  sp o łe cz n e  p ie lę ­
g n i a r s tw a  p s y c h ia t ry c z n e g o .  O g ó ln o k sz ta łc ą c e :  n a u k ę  o P o lsce ,  
nau k ę  o b y w a te l s tw a ,  p o g a d an k i  p r z y ro d n ic z e  i z d z ied z in y  l i te ­
r a tu ry ,  o ra z  ro z ry w k i  i w y c iec zk i .

S łu c h ac ze  i s łuchaczk i  o t r z y m u ją  b e zp ła tn ie  m ieszkan ie ,  
ó p ł a t a  z a  u t r z y m a n ie  po c en ach  s z p i ta ln y ch  w y n o s ić  będzie  około 
2 zł.  dz ienn ie  od o so b y .  O p ró c z  tego k a ż d y  ze  s łu c h a c z y  (czek) 
w in ien  m ieć  m ies ięczn ie  co n a jm n ie j  30 z ł  na  d ro b n e  w y d a tk i ,  m a ­
te r i a ł* .  p iśm ienne  itp.

7.e św ia ta .
V Z j a z d  C z e s k o - S ł o w a c k i e g o  T o w a r z y s t w a  

O r t o p e d y c z n e g o  o d b ęd z ie  się w  P r a d z e  w  dniach 28 i Ti  
w r z e ś n ia  b. r. w  Klinice o r to p e d y c z n e j ,  P r a g a  II, U K ar lova  4584

S p ro s to w a n ie  o m y łe k  dru ku .

W  ogłoszonej  w  n u m erze  31 -szym  „Polsk ie j  G a z e ty  L e k a rsk ie j"  
dnia 4 s ie rp n ia  b r. p r a c y  Dr.  S t a n i s ła w a  K aras iń sk ieg o  p. t. 

„ N o w o c ze sn e  leczen ie  krzywicy** z a s z ły  n as tęp u jąc e  o m yłk i  d ruku  
Na s t ro n ie  569, ^szpalta 1-sza  w  w ie r s z u  20-tym  od g ó r y  z a ­

m ia s t  „ w  ro z w o ju  k r z y w i c y  kości** m a  b y ć  „ w  ro zw o ju  kości 
w  krzywicy**,

s t r  569, szp a l ta  1-sza,  w ie r s z  14 od  g ó r y  z am ia s t  „Moll** ma 
b y ć  „Moll“ ,

s t r .  569, sz p a l ta  1-sza, w ie r s z  8 od  dołu  z am ias t  „Schoen** ina 
b y ć  „Schoen**,

s t r .  569, szp a l ta  2-ga, w ie r s z  16 od g ó r y  z am ias t  „Dejuste** 
m a b y ć  „Dejust**,

s t r .  5 6 9 , - szp a lta  2-ga, w ie r s z  3-ci od dofu zam ias t  „ p ro c e sy  
u zwierząt** m a  b> ć „ p r o c e s y  k o s tn ien ia  u zwierząt '*,

s tr .  570, [ s z p a l t a  l - ą z ą , , w ie r s z  14 od  g ó r y  z am ia s t  , R e u m e r  * 
m a  b y ć  „Bcumcr**,

st r .  570, szp a l ta  2-ga, w ie r s z  11 od  g ó r y  zam ias t  „Molil ma 
b y ć  „M oll“ ,

str .  571, sz p a l ta  2-ga,  w ie r s z  27 od  g ó r y  z am ia s t  „R am berger '*  
m a  b y ć  „Bamberger**,

st r .  572, szpa lta  1-sza, w ie r s z  3-ci od g ó r y  z am ias t  „ R a m b e r ­
g e r ' '  m a  b y ć  „Bamberger**,

str .  573, szp a l ta  1-sza,  w ie r s z  20 od dołu  z am ias t  „ R e u m e r"  
m a b y ć  „Beumer**.

R ed a k c ja  o trzy m a ła .

R evu e  in tern a tio n a le  d e  m ed ec in e  p ro fe ss io n n e łl^  et sbciałe, 
a im će 2, nr.  3 et 4, 1929.

R ev u e  ira n ęa ise  d e  g y n ćc o lo g ie  e t d 'o ste tr iu u e ,  nr. 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 24-e annee  1929.

P atho log ica , nr.  454, anno  XXI, 1929.
H yg ien e  du trcwail, fascicules 156— 194.
M ik u ło w sk i W ło d z im ie r z :  „O k o k lu szo w em  zapaleniu  opłuc­

nej'*. Odb. z „Nowin  Lekarskich**, z e s z y t  13 z  r.  1929.
W ł. M iku ło w sk i:  E in  B e i t r a g  zum  M echan ism us d e r  D a rm -  

b lu tungen beiin B a u ch ty p h u s .  Odb. z  M o n a tssch r i f t  fur Kinderheil-  
kunde .  Band .  44. A ugus t  1929.


